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WSTĘP.

„Niwa szeroka a plonu tak mało!
Cz. J  ankowski.

Ze wszystkich dzielnic dawnej Polski Białoruś wraz z Ru­
sią litewską najm niej pod względem etnologicznym zbadane zo­
stały. Oprócz nielicznych artykułów  umieszczonych w Zbiorze 
Wiadomości do Antropol. Kraj. i niektórych czasopismach, oraz 
k ilku  zbiorów pieśni dawniej wydanych, w literaturze naszej nic 
więcej odnaleźć nie można. Tymczasem literatura rosyjska słusz­
nie pochlubić się może kilku znakomitemi pracami w tym kierunku, 
że wspomnę tu tylko o pomnikowym słowniku Nosowicza i o ma- 
teryałach zebranych przez Romanowa, Biezsonowa i S ze jn a1).

Terytoryum  etnograficzne, na którem się rozsiedliła zacho­
dnia grupa białoruskiego szczepu, pod względem przestrzeni o wiele 
ustępuje obszarowi, zamieszkałemu przez grupę wschodnią. Na 
północ osady tego ludu zajm ują południowy okrawek gub. wileń­
skiej, na zachód dochodzą do rzek Biebrzy i Niemna, na południe 
zaś opierają się o puszczę białowieską, a raczej dochodzą do linii 
wzdłuż rzeki Narwi (poczynając od granicy Kongresówki) i dalej 
na wschód poniżej nieco, lecz równolegle przeciągniętej z szosą 
brzesko-moskiewską, która przecina południowe strony powiatów 
Słonimskiego, nowogrodzkiego i słuckiego. Plemię tedy zachodnio- 
białoruskie g ran iczy : na północy z Litwinami, na zachodzie z Ma­
zuram i , a na południu puszcza białowieska, różańska, oraz błota 
i lasy, pokrywając południową część powiatu Słonimskiego, oddzie­
lają osady ich od siedzib Poleszuków, którzy ze względu na swe 
właściwości etnologiczne zaliczani być powinni do szczepu mało- 
ruskiego.

i) Ob. „Chwila" r. 1886, nr. 17 do 23. „Słówko o materyałach służących  
do badań gwary, etnografii i literatury białoruskiej", opr. Al. Jelski, oraz „Po­
dania Białoruskie" zebr. przez Wład. Weryhę str. 11.



Osiadły na stosunkowo niewielkiej przestrzeni lud zachodnio- 
białoruski składa się z kilku grup, odznaczających się właściwemi 
sobie cechami, które razem wzięte, wytwarzają pewną nie tak od­
rębność jak  raczej odm ianę, różniącą go od pokrewnego na właś­
ciwej Białorusi osiadłego ludu.

Mieszkając wśród błot, moczarów i puszcz do niedawna dzie­
wiczych, chytry, przebiegły, wiecznie w sobie zamknięty i uparty 
Rusin litewski, mimo właściwej sobie opieszałości ogolno słowiań­
skiej, przechował w swej duszy dziwny ku lt dla przekazanych 
sobie z prastarej doby pogańskich tradycyi i wierzeń. „Sledam 
za dziedam !“ oto zwykle i ulubione Białorusina hasło, które k a ­
żąc mu z niedowierzaniem odnosić się do wszystkiego co obce, 
zarazem uchroniło go po dzień dzisiejszy od wyrzucenia z prasta­
rych kolei na spłukujące wszystkie odrębności plemienne fale bez­
dusznego kosmo polityzmu. Stad szczep zachodnio-białoruski prze­
chował dotąd swoją własną wiarę i własny swój kult i bodaj czy 
na całym obszarze dzisiejszej słowiańszczyzny moźnaby było od­
naleźć podobny zakątek, gdzieby lud jeszcze przy swoich pojęciach 
mitologicznych żywo zabarwionych archaizmem czasów pierwo­
tnych, podlegał z taką skrupulatnością jak  dotąd Białorusin swemu 
niepisanemu, a mimoto składającemu się z całych tysięcy formuł 
kodeksowi zwyczajowemu, w którym znajdują się niekiedy nawet 
wielce uciążliwe przepisy, odnoszące się nietylko do najdrobniej­
szych czynów życia rolniczego, lecz dla każdej płci i dla każdego 
nawet wieku, stanu i zawodu całkiem odmienne, z zastosowaniem 
do najrozmaitszych okoliczności, jak ie  wydarzyć się mogą w ży­
ciu człowieka.

Co się tyczy wspólności w zakresie wierzeń i w ogólności 
płodów twórczości duchowej zachodnio-białoruskiego ludu, to po- 
równywając prace poważnych badaczów, odnoszące się do szcze­
pów, z którymi osady białoruskie bezpośrednio graniczą, z tem r 
co sam tutaj zgromadzić zdołałem, przyszedłem do wniosku, że 
jakkolw iek dużo jest cech wspólnych pomiędzy właściwościami 
duchowemi zachodnio-białoruskiej grupy etnicznej z rdzenną Litw ą, 
a jeszcze więcej z ludem małoruskim, to jednakże znajdzie ich 
uczony badacz najwięcej przy zestawieniu pojęć i literatury ustnej 
sąsiedniego Mazowsza, na dowód czego, pomijając ja k  na teraz 
inne, może posłużyć choćby ta okoliczność, że nie znalazłem u W ój­
cickiego, Kolberga, Chełchowskiego i innych literalnie ani jednego 
podania, któreby w mniej lub więcej podobnej odmianie, nie było 
znane w pośród 
i Szczarą.

Nadmienię tu jeszcze, że miejscowa szlachta zaściankowa pod 
względem zabobonności, w niczem się nie różni od ludu, podzie­
lając bowiem jego głęboką wiarę we wszelkie nadprzyrodzone siły

licznych siół położonych nad Niemnem, Swisłoezą
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i zjawiska, stosuje się zawsze i wszędzie z całą ścisłością do tego 
samego, co i on, zwyczajem odwiecznym uświęconego kodeksu.

Gdy mnie w roku 1877. Opatrzność usadowiła na Rusi L i­
tewskiej, przekonawszy się, źe dla badań etnologicznych trudno 
o wdzięczniejsze niż tutaj pole, postawiłem sobie za cel główny 
opracowanie wszechstronnej monografii tej prowincyi na podstawie 
m ateryałów zaczerpniętych u samego źródła. Starałem się tedy 
przedewszystkiem dokładnie poznać język  ludu i wówczas dopiero 
przystąpiłem do tej pracy. Jako ziemianin, miałem sposobność zżyć 
się z ludem, poznać jego widnokręgi umysłowe i etyczne, zbadać 
jego najskrytsze tajniki myśli, oraz zauważyć wszystkie jego od­
rębności plemienne, a to tem łatwiej, że się one mnie przybyszowi 
z drugiego krańca ojczyzny, odrazu rzucały w oczy.

Przenosząc się z miejsca na miejsce dość często, przekrzy- 
źowałem Ruś Litewską wzdłuż i wszerz, badając lud osiadły w róż­
nych jej okolicach w następującym porządku: najsamprzód w Pru- 
źańskiem w pobliżu miasta Szereszewa, położonego pod puszczą 
białowieską i około samej P ru źa n n y 1). następnie w Sokólskiem 
w pobliżu m iasteczek: Odelska, Janowa, Korycina i Suchowoli,
dalej nad Niemnem w południowej części powiatu lidzkiego, (od 
Szczuczyna, Różanki i Zełudka), z biegiem zaś czasu w północno- 
wschodniej stronie powiatu Słonimskiego i w zachodnio-północnej 
nowogrodzkiego, (w okolicach Nowogrodka, Mołczadzi, Dworca, 
Derewny i Zdzięcioła) i wreszcie na ostatku we wszystkich nie­
mal okolicach powiatu wołkowyskiego. Ze wszystkich powyższych 
miejscowości W ołkowyskie jako  serce Rusi nadniemeńskiej, dało 
pod względem ilości i jakości najwięcej m ateryału, po niem zapiski 
zebrane nad Niemnem i Szczarą, a zwłaszcza w Sokólskiem nad 
brzegami Biebrzy, są dla słowiańskiej wiedzy etnograficznej nie­
mniej doniosłego znaczenia.

Zapisywałem wszystko bez wyjątku, bo nawet każde naj­
błahsze zjawisko obyczajowe i najdrobniejszą iskierkę myśli czło­
wieka ; a że trud sowicie wynagrodzony został, to najlepszym jes t 
tego dowodem, że dziś, po kilkunastoletniej pracy w tym kierunku, 
jakkolw iek nie wyszedłem dotąd z fazy zbierania, zdołałem już 
zdobyć tysiące w ierzeń, pod ań , pieśni i t. p. skarbów duchowej 
twórczości tutejszego ludu, które przeświadczony jestem najrzetel­
niej, iż nawet w obecnej zawartości swojej, mogą dać całokształt 
ku ltury  miejscowej ludności, krystalizując w sobie całą białorusz- 
czyznę nadniemeńskiej Rusi.

*) M ateryały zebrane w Prużańskiem  jak o  odnoszące się do całkiem  od­
rębnej grupy etnicznej osobno zostaną wydane.



P la n  o g ó ln y  całego dzieła, ułożyłem w następujący sposób:
1) Całokształt społecznego, umysłowego i ekonomicznego ży­

cia ludu na Rusi Litewskiej, zaw arty zostanie w 10 ciu tomach.
2) Ze względu, iż Ruś Litew ska nie przedstawia tak  zasa­

dniczych różnic, aby w aryanty nie dały się ze sobą zestawiać, 
a powiaty wym agały oddzielnych dzieł, należy rozdzielić treść 
tomów, (jak  to Kolberg zrobił z Krakowskiem), tak , aby każdy 
z nich stanowił sam przez się osobną całość.

3) Aby umożliwić łatwość porównania, te wszystkie odmiany 
czy to pieśni, czy podań, wierzeń lub zwyczajów, stawiać w po­
bliżu siebie, z oznaczeniem miejscowości, z których pochodzą.

4) Aby dać pisarzom i poetom naszym tak  pożądany obec­
nie m ateryał etyczny i estetyczny do obrobienia tudzież, aby 
umożliwić filologowi odnalezienie wyrazów charakterystycznych 
i oryginalnych terminów technicznych, nie przekraczać o ile możno­
ści roli przedmiotowego układacza materyałów.

5) Ze względu, iż niemal cała wartość materyałów etnogra­
ficznych polega na dokładnem przedstawieniu wyrażeń, wyrazów 
i brzmień, podawać takowe jak  najwierniej, posługując się dodatko­
wymi znakami fonetycznymi; i

6) Co do akcentu, wszystkie wyrazy akcentować na właści­
wych sylabach znakiem nad samogłoską.

Dla umniejszenia balastu postanowiłem również nie wdawać 
się w tłumaczenia i objaśniania tekstów białoruskich; wyrazy bo­
wiem niezrozumiałe objaśni słowniczek w jednym  z następnych 
tomów umieszczony, który zawrze w sobie tysiące wyrazów, uzu­
pełniających jedyny dotąd słownik białoruski I. Nosowicza.

Przystępując do opracowania zebranego materyału, wypadało 
mi ja k  zwykle w takich razach zacząć od bytu, obrzędów i zwy­
czajów, a skończyć na właściwościach mowy. Ze względu jednak, 
iż nie posiadałem jeszcze wielu niezbędnych rysunków przedsta­
wiających typy, stroje, budynk i, narzędzia i t. p. rzeczy, oraz 
w braku melodyi, (do których zapisywania przystąpił przed nie­
dawnym czasem dr. Jan  Karłowicz), zmuszony byłem zamiast 
ogólnych wiadomości topograficzno - etnograficznych, przygotować 
najpierw materyały odnoszące się do wiary i wierzeń tutejszego ludu.

Do dzieła niniejszego poraź pierwszy o ile mi wiadomo, zo­
stał zastosowany układ oparty na klasyfikacyi filozoficznej, w myśl 
wywodów dra Jana Karłowicza, przedstawionych na zjeździó fol­
klorystów w Sztokholmie r. 1889. U kład podobny powinien za- 
dowolnić każdego mitologa, albowiem ze wszystkich znanych mi 
planów systematycznych ten jest najlepiej obmyślany, gdyż w ra- 
nyonalnym porządku wyczerpuje całe koło poszczególnych gałęzi 
wiedzy, przeto jako najróżnostronniejszy najbardziej odpowiada 
potrzebie.



XI

M o w a  l u d u  tu tejszych okolic je s t narzeczem  ję z y k a  b iało ­
ruskiego, m ając  zatem  wiele z nim  właściwości w spólnych, tem  
się odznacza, że na całej długości swej południowej g ran icy , czyli 
od B obrujszczyzny aż do naj pierw szych osad m azowieckich w po­
wiecie białostockim , trzym a się z w ielką odpornością względem 
w pływ ów  ze strony ję z y k a  m ałoruskiego. W praw dzie oddziaływ a­
n ie m ałoruszczyzny u jaw nia  się poniekąd, atoli w tak  słabej m ie­
rze, iż n iedo tykając praw ie składni i słowozbioru, oddziaływ a tylko 
n a  zan ikanie  t. zw. a k a n i a  i j a k a n i a  i to zw ykle w pier­
wszej ty lko  i ostatniej sylabie n iek tórych  wyrazów.

W łaściw ość fonetyczna, o której mowa, w ystępuje  ty lko 
w południow ych okrainach  powiatów słuckiego, nowogrodzkiego 
i Słonim skiego1), w tych  w szystkich wsiach, k tóre  są położone 
w w ązkim , bo zaledwo kilkum ilow ym  pogranicznym  pasie, pom ię­
dzy szosą B rzesko-M osk iew ską, a n iedającem i się objąć okiem 
błotam i P o les ia , oraz w tych okolicach powiatu w ołkow yskiego, 
k tó re  bezpośrednio sąsiadują z B iałow ieska puszczą. (G w ara Swi- 
słocka 2).

N atom iast w pływ  polszczyzny na dya lek t zachodnio-białoru- 
s k i , je s t nierównie siln ie jszy ; uw ydatn ia  się on we wszystkich 
b ia ło rusk ich  pow iatach gub. grodzieńskiej i w ileńskiej, a im bli­
żej g ran icy  K rólestw a, tym  silniej w ystępuje, oddziaływ ując w ró ­
wnej m ierze tak  na słowozbiór, ja k  na sk ładnię i głosownię gw ar 
m iejscowych.

G odnem  je s t uw agi, że narzecze zachodnio-białoruskie na całej 
swej rozciągłości kłam  zadaje tw ierdzeniu , ja k o b y  ze wszystkich 
właściwości fon e ty k a  najd łużej i naj odporniej się zachow yw ała wzglę­
dem  wpływów obcych. Jak o  p rzyk ład  jeden  z wielu podaję 
pierw szy lepszy. Oto brzm ienia nosowe a i ja k  wiadomo, obce 
są całkiem  rodzinie języków  ru sk ic h ; tym czasem  brzm ienia te ju ż  
n a  k ilkanaście mil od pogranicznej Biebrzy, w ystępują  w mowie 
S i e k a ł ó w  i S a k a ł ó w  w pow. w ołkow yskiem , gdzie chłop 
zam iast: k s i o n d z ,  k s i o n c z k a ,  m e n k a  i t .  d., w ym aw ia 
k s i ą n d z ,  k s i ą n c z k a ,  m ę n k a ,  M ą n c z e l i  v. M a n c z e l i  
(nazw a wsi), m i ę n s z y ,  k a m i ę n c z y  k  vel  k a m i ę n c z y k  i t .  d.

*) Do tak ich  gw ar z zanikającem  a k a n i e m  i j ą k a n i e m , ^  ( d z i a -  
k a n i e  wszędzie na  pograniczu najuporczyw iej się trzym a), należy między in- 
nemi gw ara b a ł a t n i a n s k a .  (Nazwę B a ł ó t n i k o u  nad ają  w Słonim- 
skiem  P o l a n i e  od m. Kosowa, sąsiadom swym osiadłym  za szosą (Mosk.- 
B rzeską) ku  Berezie K artuzk iej. _ . . ,

2) Oprócz innych właściwości tej gwary, (dwoiste akcentow anie wielu, wy- 
razów, zanikanie a k a n i a  i t. p.) uderza nas zastąpienie j a k a n i a  pizez sa­
m ogłoskę i n. p. m i n i e ,  c i b i e ,  (vel c ie ) ,  k i r m a s z  i t p., a którym  n a ­
d a ją  również m iano s z c z ó k a ł o u ,  gdyż wespół z Poleszukam i, zam iast s z t o  
zwykle mówią s z c z o.



W  świsłockiej również gwarze daje się już zasłyszeć owa 
a jasne, (n. p. Jak , Jasiulenko), które przeszedłszy nad Biebrzę, 
występuje w mnóstwie słów, podobnie ja k  i u poblizkich Mazu­
rów (n. p. praktyka, ramie, teraźniejszy, byłaś, rumianny, ja ło ­
wica, klarnet i t. p. Ob. W. K ętrzyński: „O M azurach" str. 12).

W pływ polszczyzny na fonetykę zachodnio - białoruskiego 
narzecza nigdzie się chyba lepiej nie uwydatnia jak  w gwarze, 
która lud sam nazywa k o r o n n ą ,  (gwara przejściowa białorusko- 
polska). Sokólszczanie od Korycina, Suchowoli i Janowa, nazy­
wają Królestwo Kongresowe P o l s z c z ą  lub K r ó l e s t w e m ,  
K o r o n ą  zaś a nieinaczej, zowią po dziś dzień okolicę leżącą 
za rzeką Bierezową, (rzeka ta wraz z Biebrzą stanowiła odwieczną 
granicę między Litwą i Koroną), czyli północną część powiatu 
białostockiego, a która za rzeczypospolitej wchodziła w skład mało­
polskiego Podlasia, i w której główną a dziwnie obijającą się
0 ucho właściwością, jest ni mniej ni więcej tylko t. z. m a z u- 
r ż e n i e ,  (n. p. sto, cehó, cort, doeka vel córka, kacan, posóu, 
rusać, scenia, stabin i t. p.

Gwara koronna, o ile zbadać mogłem, występuje:
a) w powiecie sokólskim tylko w dwóch pogranicznych wsiach, 

mianowicie w Jagłowie i Karpowiczach (par. Suchowolska),
b) w powiecie białostockim w parafiach: b i e r e z o w s k i e j  

(w. Bierezową, Bobrówka i inne pobl.); d o l i s t o w s k i e j  (w. Jaćwieź 
mały, Jaćwieź wielki i inne pobl.); j  e s i o n o  w s k i e j  (we wszyst­
kich wsiach), przytem, jak  to słyszałem z ust wiarogodnych, 
gwara ta występuje jeszcze w wielu wsiach par. g o n i ą d z k i e j
1 k n y s z y ń s k i e j .  Mieszkańców powyższych parafii, lud so­
kolski nieinaczej zowie ja k  tylko M a z u r a m i  z K o r o n y  
(„Mazure z K arony“), a mówiąc o swych sąsiadach z za Biebrzy, 
nazywa ich M a z u r a m i  z P o l s z c z y .

Godnem jest uwagi, że w tymże powiecie białostockim, oprócz 
gwary przejściowej białorusko-polskiej, czyli t. zw. k o r o n n e j ,  
występuje inna jeszcze gw ara przejściowa, którą lubo Szafarzyk 
(on pierwszy na nią zwrócił uwagę), zowie białoruską, dając jej 
nazwę z a b ł u d o w s k i e j ,  atoli sądząc z jej właściwości fone­
tycznych, jest ona raczej gwarą języka małoruskiego, przy po­
mocy której, ten ostatni, przelewa się i łączy z zachodnim narze­
czem języka białoruskiego.

Na poparcie tego twierdzenia dość będzie, gdy powiem, źe 
ze wszystkich charakterystycznych właściwości białoruszezyzny, 
w gwarze tej oprócz t. z. d z i a k a n i a, (dzieuka, dzierewo i t. p.) 
daje się tylko słyszeć zamiana t na c (chodzici, ciepier, robici 
i t. p.), oraz zmiękczone e, (ciebie vel ciebe vel cebe, mienie vel 
menie i t .  p ). W szelkie zaś inne cechy ma wspólne z gwarą,
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której używają Poleszuey zamieszkujący powiaty bielski i prużański. 
O  ile zbadać mogłem jeszcze przed 20-tu laty, gwara, o której 
mowa, a właściwie owo charakterystyczne d z i e k a n i e  i c i e ­
k ą  n i e, zaczyna już występować w mowie Poleszuków w zacho­
dniej części pow. pruźańskiego. Począwszy od miasteczka Szere- 
szowa, (stąd najwłaściwiej, aby gwara ta nosiła miano s z e r e- 
s z o w s k i e j ) ,  przebywszy puszczę białowieską, wkracza pod m. 
Narwią w półn.-wschodni klin pow. bielskiego, skąd przedostawszy 
się w Białostockie, wązkim pasem (na Zabłudów i Wasilków), 
ciągnie się samym środkiem powiatu i nareszcie ostrym klinem 
wbija się tuż pod puszczą czarnowieską w powiat sokólski (wśi 
pograniczne pow. białostock.: Kamienka, Chobotki, Maryant, Kuj- 
biedy i Sołomienka), gdzie daje się słyszeć tylko w pięciu wsiach 
parafii kory emskiej, (Krukowszczyzna, Biały-stoczek, Czarnystok, 
Górny-stoczek i Bobrówka).

Lud w powiecie białostockim zowie mieszkańców wiosek 
używających tej gw ary D z i e k a ł a m i ,  (D z i e k a ł y), a pe­
wien włościanin od Suchowoli, wyszczególniając mi nazwy wiosek, 
w których D z i e k a ł y mieszkają w Sokólskiem, mowę ich na­
zwał podkoronną.

Z kolei wypadałoby jeszcze wykazać wpływ polszczyzny na 
składnię i słowozbiór zachodnio-białoruskiego narzecza, atoli ze 
względu na taką obfitość materyału do tego przedmiotu, że nawet 
lekki zarys wymagałby osobnego rozdziału, rzecz tę odłożyć mu­
szę do czasu, gdy przyjdzie kolej opracowania obszernego studyum 
dyalektologicznego, w którem postaram się z możliwą dokładno­
ścią wykazać wszystkie właściwości tak  fonetyczne, jakoteż mor­
fologiczne i leksykalne tutejszego narzecza.

Z pewnością nie zdobyłbym dotąd ani połowy tych mate- 
ryałów, gdyby los w tej nietrudnej, ale w gruncie rzeczy niepo- 
spiesznej robocie, nie dał mi na moje szczęście jakkolw iek nie­
licznych, ale w całem znaczeniu tego słowa dzielnych współpraco­
wników, których długoletnia, wytrwała i całkiem bezinteresownie 
niesiona pomoc, jest ze wszechmiar godną jaknaj większego uznania.

Owóź, do uzupełnienia moich notat etnologicznych, przede- 
wszystkiem przysłużyła się pani Paulina z Kołłupajłów Kiersnow- 
ska, szlachcianka rodem z Rudziewicz w Wołkowyskiem, która 
wszechstronnie znając ustną literaturę ludu z okolic W ołkowyska, 
Słonima i Pruźanny, jego pojęcia, zwyczaje, wierzenia i gwary, 
a obdarzona fenomenalną pam ięcią, od samego początku aż po- 
dziśdzień, była dla mnie w rzeczach białoruskich prawdziwą ency- 
klopedyą z tą tylko różnicą, że bez żmudnego szukania we wszel­
kich wątpliwościach zawsze otrzymywałem ja k  naj chętniej sze i cał­
kiem zadawalniające objaśnienia. Dzięki również pani Kiersnowskiej,
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zdołałem zgromadzić wcale poważny objętością materyał do etno­
grafii zaścianków tutejszych, a na pochwałę jej niezwykłej p a ­
mięci to tylko nadmienię, że podała już  drowi Karłowiczowi do 
30Ó melodyi, a jestto zaledwo połowa tych, które się jeszcze 
mieszczą w jej głowie. Idąc w ślady m atki, niemało piosenek, 
zabobonów i przysłów z różnych okolic Rusi Lit. dostarczyła mi 
córka naszej Szecherezady białoruskiej Pelagia, a babce jej „Pod- 
komorzynie" już nieżyjącej 90-cioletniej staruszce, zawdzięczam 
niejedną opowieść, które z rzadkim  już dzisiaj darem obrazowej 
wymowy opowiadać umiała. Pielęgnując w swem sercu trądycye 
ubiegłych wieków, poczciwa „Podkom orzyna“ (Teresa K ołłupaj- 
łowa), pomimo zgrzybiałego wieku, umysł miała tak  czerstwy, że 
jeszcze na dwa miesiące przed zgonem, goszczącemu podówczas 
nad Niemnem drowi Karłowiczowi, podawała nuty i polskie teksty  
starodawnych dum zaściankowych i pieśni, pomiędzy któremi p a­
miętam była nawet jedna owych rycerzów Maryi — konfederatów 
barskich.

Mówiąc o całej rodzinie, z serdeczną wdzięcznością godzi się 
jeszcze wspomnieć o działalności siostrzeńca p. Kiersnowskiej, A n­
toniego Wysockiego. Ciekawy, sprytny, obdarzony w yborną p a ­
mięcią i znajomością języka białoruskiego oddał mi nieocenione 
przysługi; posyłany zawsze tam, gdzie sam dotrzeć nie mogłem, 
wywiązywał się z zadania o tyle, że w przeciągu lat siedmiu, 
z różnych okolic pow. wołkowyskiego zdołał mi już dostarczyd 
obok mnóstwa wierzeń, pieśni i przysłów, całe seciny legend, 
klechd i przypowieści ludowych.

Skromny ten poczet łaskawych pomocników moich zam yka 
zawsze dla nauki chętny i uczynny pan Jan  Dzieźko, właściciel 
m. Ustronia, położonego pod puszczą Różańską, który, będąc włoś­
cianinem z nad Biebrzy w Sokólskiem, wielce mi ułatw ił dokładne 
zbadanie ludu w swych rodzinnych stronach.

Tym wszystkim osobom składam  podziękowanie staropol- 
skiem serdecznem: „Bóg zapłać !w
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kilka podań lokalnych o skarbach zaklętych).



Objaśnienie znaków i skróceń używanych w tekście.

Z n a k i .
a  =  brzmienie pośrednie między a i e.
a — a ścieśnione czyli zbliżone do o.
1 =  i spółgłoskowe, zbliżone do j ,  jak o  lekk i przydech przed samogł. e 
u  — przydech wargowy wym awia się jak  u n. p. uo.
' =  nac isk  (akcent).
— =  niezw ykłe przedłużenie zgłoski.
w — skrócenie zgłoski czyli dźwięk z .ledwo zasłyszany, k tóry w pręd*

kiej rozmowie zupełnie bywa omijany.
(.)(:)(!) =  ostatn i wyraz należy tylekroć powtórzyć ile kropek w nawiasie.

S k r ó c e n i a :
„ C z e r t y 1* =  „HepTH h .tł  HCTopiii h 3KH3HH JlHTOBCKaro napo^a**. („Iszryn- 

kirnaj isz Giwenima ir Apraszim a Letuwiu**). W ilno 1854.
„C z u b .“ =  H y  6 iih c k i ii II II. „TpyflH 9THorpa*HuecKO-CTaTHCTiiHecKOii

Biccne/piujii bb  3anaflHO-PyccKiH Kpaii, cHapajKeinioń IlMiie- 
paTopcK..Mi. pyccKHM'b reorpa^nwecKiiM^ OdipecTBoarb. IOro- 
Oana^Hoii OT^b.TB. MaTepiajiH n H3CJil3/i;oBaHiii coSpaiiHLia #. 
HU. n .  n .  HySlIHCKIHVTB.

(j- w 0 =  Jak  wyżej-
Kętrz. =  K ętrzyński W ojciech Dr.
Kolb. =  K olberg Oskar.
L. =  L idzk i powiat.
N arb. *= Narbutt. I. „Dzieje narodu litew skiego1*. Wilno 1885.
Nos. =  H ocobhut. H. H. CjiOBapb E hnopyccicaro  n ap b u ia , cocthbjich-

HbiH H. H. HocoimaeM l.. Petersburg  1870.
Ob. =  Obacz.
Ok. =  Okolica, (prowincyonalizm) z n ac zy : wieś szlachecka.
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CP ) — Podanie lub wierzenie powszechnie n a  Rusi lit. znane.
Piątk . =  P ią tkow ska  Ignacya.
Rokos. =  Rokossow ska Zofia.
Sk. =  Sokolski pow iat
Skr. =  Skorowidz.
SI. =  Słonim ski powiat.
p r . =  Treść w alfabetycznym , porządku przedstaw iana.
W . =  W ołkow yski powiat.
Zawil. =  Zaw iliński Roman prof.
Zb. W iad. =  „Zbiór W iadomości do Antropologii K r a jo w e jw y d a w a n y  s ta ra ­

niem  Komisyi Antropologicznej Akad. Um iejętn. w Krakowie.
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W I A R A ,  W I E R Z E N I A  I P R Z E S Ą D Y  
L U D U

z okolic W ołkowyska, Słonima, Lidy i Sokółki.

M. Federow aki. — Lud b iałoruski T. I, i





CZĘŚĆ P I E R W S Z A .

K SIĘGA  I.

WIAR A.

  -

„W iek w ieku padało  i usio hetak  
było i budzie“.

1. Cuda. Dziwy. W yobraźnia białoruskiego ludu zapełniona 
jest całym światem cudów i dziwów. W prawdzie fantastyczne mgły 
tej cudowności zalegały niegdyś cała Słowiańszczyznę, ale dziś 
nigdzie już chyba nie da się obaczyó takiego ich skupienia, jak  
wśród zacisznych puszczami otoczonych obszarów Nadniemeńskiej 
Rusi. Tu w oczach chłopa świat cały obwiany jes t czarem ta je ­
mnicy, tu on po dziś dzień jeszcze wierzy we wszelkie cuda i dziwy 
tak  naiwnie, a tak szczerze i głęboko, jak b y  małe dziecię. W iara 
ta wzrosła w jego naturę i jako  taka jest kardynalna cechą każ­
dego Białorusina. Potrzeba nadzwyczajności jest wielka, bez niej 
wieśniak tutejszy na żaden sposób obyć się nie może, stąd też 
każde, niekiedy nawet najprostsze wydarzenie w okolicy, zw ykł 
zaraz w szatę legendowości przybierać, które w formie pogłoski 
krąży podawane z ust do ust od sioła do sioła i póty w natężeniu 
utrzym uje prostacze umysły, dopóki wieść inna jeszcze fantastycz­
niejsza nie zastąpi poprzedniej.

Te właśnie przerozmaite o rzeczach cudownych pogłoski, przy­
czyniają się głównie do podtrzymania tej głębokiej w tutejszym 
chłopie wiary we wszelkie nadzwyczajności i cuda. Są one roz­
powszechniane przeważnie przez całe rzesze osiwiałych żebraków,

1*



4 M. FED O R O W SK I.

nieraz ślepców prowadzonych przez pacholęta na sztiu rku : w nich 
to bowiem Ruś litewska ma swoich wędrownych opowiadaczy, 
których zawsze słucha z jaknajw iększym  przejęciem, bo z całą 
ufnością w dziwy. Pora zimowa, pora odpoczynku i skupienia się 
w chacie, najwięcej w wieści takie jest bogata; potęgują się one 
również podczas głodu, pomorku, chorób zaraźliwych itp. nieszczęść, 
które dość często miejscowej ludności dają się we znaki. Ażeby 
czytający wyrobił sobie należyte wyobrażenie o tych cudownych 
wieściach, poniżej przytaczam z nich kilka dosłownie zapisanych 
w narzeczu tutejszego ludu:

2. (S i.) Od Dworca i  Mołczadzi (wieś Studerows zezy zna).
„Tak tydzień pryszuóu da Jaćwiezi źabrak da haspadara na 

nacz prasićsia. U tahó haspadara było dźwie chaci: now^a i staraja, 
tak  haspadar każ&: „Idzi u staruju chatu, laź i śpiu. Paszuóu dzied 
luoh za pieczu asióź czuje niechto uwajszuóu i ahóń zaświecili. Było 
heto tam dwuoch mużczyn i adna kabieta. Adzin nadto starieńki, 
to heto byu sam Buoh, druhi krychu małuodszy, to światy Jurej, 
a kabieta to Najświensza Matka. Daspanujuó jeny, najpiersz Buoh 
pytaje: „Nu szto mnie rabić? nadto mnuoho Indziej napłódziłosia, 
uże zaraz i chlieba i ziemli nie stanie. J a  dumaju, panieńku, na­
słać ahnióm i patópaju, kab ludziej zm ienszyćh Światy Jurej każa: 
„Nie rusz Boża, nie rabi tak, bo nadto budzie jęk  wielki, to i nam 
u niebi hołau zdurać czystou.

A Najświensza Matka każa: „Ja wam daradźu: Niechaj sta- 
ry je  i sieradawiecznyje dzie nie dzie ale czasto umirajuó, to i tak  
zmielszaje naroda“.

Potym hlanuu Buoh za piecz i jak zoczyu tahó^dzieda tak  
pytaje:

—  Dziedu! ty  czuu szto my hawaryli?
—  Nie, nie czuy niczoho! — paczau taiósia.
— Razharni ty  ruku  — każa Buoh —  i pahlań sz to | u cie

u żmieni je(ść).
Juon każa: „Nicząoho nim a!“
Buoh każa: „Nu pahlań!“ Kall dzied razhornie ruku : sńebrny  

rubiel u zmieni! Uziau Buoh i plunuu jem u ij żmieniu, tak  jem u 
i ruki u wuokawidzi pakruciło. Tady skazau Buoh da dzieda: „Nu, 
cipier chadźi pa świętu, pakaziiwaj swaje ruki i pokaziiwaj pokazku 
szto ty  tut czuy“. Samy tyje asoby ja k  bacz niedzie padzielisia 
a dzied i cipier chodzić z tymi rukam iu.

CU lja nn a  L e u k ie w ic z o w a ) .

3. (Si.) Od Dworca {w. Studerows zezy zna).
Byu u nas dzied z za Muouczadzi i pakazuwau, szto kała

ich u adnaho haspadara u naczy pokazuwausia blask u humnie. 
Haspadar baczyu ni raz a bajausia pajści pahledzieć szto tam ta-



W IARA. 5

koje. A byii u jehó parabczuk tak tuoj każa: „Dziadźku, kali wy 
chóczacie to ja jeszcze siehoni pajdu i piypiłniiju szto tam takojew.

— Puojdziesz?
— Pajdu! ale skaży dziadźku szto mnie dasi za toje?
— Kuolki ehoczasz?
—  Rubla. H aspadar każa: Dobro.
Pryszła nuocz paszuóu parobak luoh, dyj zaraz zasniiu na- 

rabiuszysia za wieś dzień. Anno czuje budzić nieszto jehó a puouna- 
czy, kall juon łupnie aczyma, ażnó staió nad im panienka czuorna, 
chudaja, strasznaja, usia u wahnie zieehació i pytaje: „Szto tabie 
haspadar daklarawau dać za beto szto ty  siudy pryszuóu?a — „Ru- 
b la“ —  każa. Jena heto jem u uwatknuła u wadnu ruku rubla 
srebnaho, a u druhuju czuornu ksionczku, tak  toje u mamenci pa- 
pryrastało da ruk  i ruki jem u pakruciło. Tady jena każa da jehó: 
„Nu, cipier ty  chadzi pa świeci i pakaziiwaj heto usio szto ty 
czuu, baczyu i szto dastau“ . I  juon cipier chodzić usiudy pakazu- 
waje i razkazuwaje usim “. (H anuia pytiik aw a).

4. (SŁ) Od Dworca {w. Studerowszczyzna).
Ci wy wiedajecie szto Michaś u sieradu Nidzielu wiuoz je- 

duczy z Baranawicz?! Jedzie juon aż bieźyć panienka usieniutka 
u bieli przybrana i prósićsia: „Czaławieczku! padwiezi minie“. Juon 
każa: „Siedaj“ . Jena sieła. Jedzie Michaś ażnó baczyć zdaluok 
bicżyó dwa sabaki biełyje. Panienka ja k  sabak uhledzieła scha- 
wałasia pad chfartuch u bryczcy i prósićsie u je h ó : „Czaławieczku 
nie kaźyż ty  sabakam szto ty minie wieziesz“ . Aż dahaniajuć sa­
baki i pytajuósia u jehó: „Czaławiecza, nie biehła siudemo panienka 
u bieli?“ Juon każa: „Nie, nie biehła, nie baczyu!w Jeny  jehó pa- 
minuli dy-j pabiehli na suchi lies, tady panienka ustała da i kaźa: 
„Dobro szto ty im nie skazau, bo heto ja  to Nidziela; kab ty im 
skazau, jeny  minie’b razarwalib, dy-j uże u was nie byłób nikoli 
nidzieli — byuby ciongle budzień. T ady źlezła z bryczki dy-j sama
n i e d z i e  z h i n u ł a “ . (Pałusia Rygawa).

5. ( W.) Od Szydłowie {w. Kusińce).
Nidauno kale Zelwy było hetako zdarenio: Adna dzieuczyna 

nadto chacieła kab jeje chłopcy lubili, za parouh nigdy nie w yj­
dzie kab lusterka z saboju nie uziaó, nawat da kaścioła i to z lu­
sterkami chadziła. Adnahó razu pryszuouszy na mszu; pacierau nie 
zhawaryuszy, cap za lusterko i uzirajeesie. Kali hlanie ażnó aba- 
mleła, bo na łobi stali raśći rohi! Raśli, raśli i cipier rastuć. Ot 
jak  je je  Buoh za heto p ak arau !“

(Tadeusz M aćw iejczyk v . M aciejeuski).

6. (W. )  Od Dyskowa (w. Kuklicze).
„U nas adnamu chłopcu ja k  paświu skacinu zjawiłasie M atka 

Buoska i kazała, kab juon usim ludziam razkazau, kab nichtó
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u swaje raboty adzietku nie pryehodziu da cerkwy, bo nadto smier- 
dzić tak  szto światyje nie mohuó dastupićsie da cerkwy a .

(A n d rze j  Ż m a jd z ik ) .

7. ( W.) Od Mścibowa [w. Wilczuki).
„Tak ruok kale Grodna adzin babaty pan ulubiusie u ma- 

ładzieu i jeny  tam zahreszyli. Potym adumausie tuoj pan i każa 
da sie: „Nima rady, trebo iści da światoho Rymu i wyspawiedać- 
sie. Tak i zrabiu. Idzie juon tak  idzie, aź u ciemnom liesi zastu- 
pajuć jehó razbuojniki. Adzin każa: „K udy idziesz?^ — Da Rymu! — 
Czahó? — T ak i tak. T ak tuoj każa: puścić, druki każa: zabić! 
a trejci każa: „Stuojcie bratki, juon takuju  anńó recz zrabiu i idzie 
da Rymu, a jaź tuolko Indziej pierawióu?! Pajduż i ja  razam zim . 
T ady razbuojniki zawieli jehó da swaje ziemianki, pieranaczawau 
juon tam a na zautraszni dzień nabrali usiahó usielakaho z saboju 
dy-j paszli da Rymu. Prychodziaó tudy, wyspawiedalisie, tak ksiuondz 
każa: „Idziecie da kaścioła, adzin stanie pa prawój staranie, a druhi 
pa lewój autara i uhledajciesie“ . W ajszli jeny  tam i stajać, ażnó 
pa niejakómś czasi pan pytaje u razbuójnika:

—  Ci ty  staisz na ziemie?
— Staju —  ka —  a ty?
— Ja  — każa pan — pa kuóstaczki upau.
Paźdauszy krycbu znuou pan pytaje. „Staju —  ka —  a ty ? u 

„Ja pa kaleni upau i nima jak  wyrabiósieu. Pośle pan upau pa 
rukb a razbuojnik jak  stau tak  staić; pośle zusim pad ziemlu upau, 
a razbuojnik staić. Ażnó imhodzió ksiuondz u kaściuoł: „Nu, ty  —  
ka — astausie szczaśliwy, idzi sabie z Boham i nie hraszy buolsz, 
a juon praklaty astausiea . (józef Szy.ko).

8. ($&.) Od Suchowoli {w. Dryhoi).
Nidauno jeszcze u jednaj! wioscy kale W ilna żyło dwuocli 

susiedziau z saboju wielmi pieknie i zhodnie. Trafiłosie z ich jeden 
muocno zachwareu, tak druki prosić jeho: „Kiedy susiedaczku
umresz, to pomni u tuoj a u tuoj dzień u wieczar prydzi z tako 
świętu na toje a na toje miejsco razkazać mnie, co tam dziejecsie 
na tuom ś w ie c iN ie z a d a u k o  tuoj chwory umiór, aż u tuoj dzień 
co jeny umówilisie, tuoj co żywy byu., paszuóu na toje miejsco 
i czekaje. Aż niezabaiinym czasam widzie wieli ki kul ahniu spusz- 
czajecsie z nieba i stanowiesie kale jehó, a z ahniu wychodzić toj 
niebuoszczyk i każa jem u: „Widzisz ja k  nam ciaźko z tahó święta 
prychodzió, bo inaczej nie puszczajuó ja k  tylko u akniii pryjści 
i z ahnióm pajsći; a co robiesie na tuom świeci to nam nie wolno 
razkazać. Skazy susiedaczku usiem swaim dzieciam i znajomym, 
żeby takich umowau nigdy nie rabiliA (Jan Dzieżbo).



W IARA. 7

9. ( W.) Od Szydłowie (w. Kusińce).
Jechau wieczarkóm z Snapkuóu czaławiek, aźnó u liesi na 

darozi śpatyka]e paniu u czornuom adzieni i prosiósie kab juon 
jeje padwiuóz. Spiersza cz&ławiek nie chacieu tak jena każa: „Pad- 
wiezi to ja tabie szkodzić nie buduw. Tak juon zadzierźausie, jena 
sieła i każa: „Na wiesnu na darozi i pa damuoch buduć ludzi umi- 
rać, a tabie i twajuoj radzimi niczoho szkodzić nie budu". Padje- 
chała jeszcze kryełra, pośle zbinuła jemu z aczu“.

iD om in ik  B oh d an ).

10. ( W.) Od Szydłowie {w. Ozeranki).
Jechau hetymi dniami puoznym wieczaram adzin czaławiek 

z za Szyławicz. Jedzie juon aźnó na haścińcy z pad muosta wy­
łazić niejakaś chudaja baba i prosiósie u jehó: „Czaławieczku pad- 
wieźi minie!u Juon u strach, jemu aź wałasy dubam stali — du- 
mau szto beto niczysty. Tak jena każa: „Nie buojsie, ja tabie 
niczoho nie budu rabió; padwiezi, to niesztoś skazuu. Juon nima 
rady: „Siedaj — ka“. Jena sieła i stała hawaryć „Cipier — ka — 
u was nabytak chwarieje££. „Juon ka ale chwaneje“ . Jena znuouś: 
„A na wiesnu ludzi buduć chwarieó. Budzie urażaj, ale nie budzie 
kamii jeści, bo cipier staroje i małoje zausiody minie paciahaje, 
a ja  nie malm wytrywać“. A nie była heto żadnaja baba anńó
chał era (F e lik s  F ie ie ń c z u k ).

11. (W.) Od Szydłowie — (Kusińce).
Tak ruok adzin czaławiek z Snapkuóu (par. Szydłowicka) 

by u wielmi chwuory na prancy. Juon da znacharóu jeździu, da 
daehtaróu usiudy — nichtó radaczki daci ni muoh. Tak juon śmier­
dzieli usio, szto jehó z chaty wyhaniali. Jehó uźe czysto prancy 
razszftptali. Bało jak  wyduó chatnije, to juon uwuojdzie na ma- 
mencik nahrećsie da i znuou uciekaje jak  uhledzić szto iduć. Adnahó 
razu, uwajszuóu juon u chatu, nikoho ni było, da i palez juon na 
piecz. Śiedzieu juon tam sabie, aż czuje niechto idzie. Tak juon heto 
schapiusie, bo dumau szto heto chatnije, nu, aż heto uwajszła nieka 
żuonka, ni sio żabraczka, ni sio tak ja k a ja . . .  Nu, tak uwajszła 
i stała paciery hawraryć. .Juon to da jeje haworyć: „Waźmi ty pa- 
dydzi, ukrój sabie chlieba: hun na stale i idzi z Boham, bo minie 
usie hadziaćsie to i ty zhadziszsieu. Tak jena każa: „Pokaży mnie 
szto tabie takoje?“ Juon pakazau, jena pauzirałasie, pahladzieła da 
i każa: „Ja tabie chiba radu dam". Da i to chuczej paszła, pry- 
niesła jakohoś mochu zielónaho, da i to chuczej u jamcy prysta- 
nawiła, da i to z we ryła toj moch, dała jemu kryszku napićsie, 
a tym mochain ułażyła jehó da i skazała jemu kab juon praz dzie- 
wiać dzion rabiu hetak, piu, układausie to pieruojdzie^ jemu. Nu, 
juon hetak rabiu da dziewiąci dzion, da i da dziewiąci dzion staij 
bielusieńki, czyścihsieńki, da i aczuniau. Nu, a jak  juon napiusie,
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jak  jena dała, to zaraz lałiczej stało, nn tak juon każa: — „Szto 
wara za heto należyósie szto wy minie paratawali?“ A jena każa: 
„Niczoho mnie ni trebo, chibia kali pad kaściołam minie paznajesz, 
to dasi z łustu chlieba“. Juon to jak  paszóu da Szyłławicz na Trojcu 
(odpust), to pryzirausie pad kaściołam i ni uhledzieu takoji źuonki; 
annóź uwajszuoy. u kaściół, hlanuu na abraz Matki Najswienszaji 
i paznaą szto taja sama asoba szto jemu radaczku dała. Taki beto 
ni była źabraczka, ale Matka Buoska u żabrackój szaci. I patuom 
ludzi hetaki samy moch paryli i dawali pić, to uźe nikomu ni pa- 
mahłó, anńó jemu adnamił. Ot i cud u szyłłauskuom boku byu!u

(M aćwiejczykawa).

12. Od Słonima (SaleniJci).
Ab czaławieku szto zajszuóu da Rymu na kalenkach. Ni- 

dauno adzin czaławiek achfiarawausia zajści na kalenkach da Rymu. 
Iszuóu, iszuóu aż usio cięło z kalen pazłaziło annó kości astalisia. 
Jak uźe by u blizko Rymu, tak usie dzwany zadzwanili, a Papież 
z pracesjeju wyszau spatykać zbawionu duszu, a ptuszaczka usio 
nad im lecić i każa: Cierpi! cierpi! cierpi! A juon : „Dakul ja  maju 
cierpieć, kali uźe ja  i tak cierplu!w Jak juon heto skazau, tak 
u tuom mamCnci dzwany dzwanić pierastali, ptuszaczka palecieła 
a juon niwiedamo dzie zhinuu.

13. (W ) Od Szydłowie [w. Kusińce).
Znajesz kumaczka szto ludzi sioni pad kaściołam bawary li, 

szto niedzie papadzianka mięła dzicia, tak toje dzicia pierakinułosie 
pieruoź u piuoro, patuom stało rybaju, a patuom pirahóm. A heto 
znaczyć: piuoram, — to liesy budzie bura łamać; rybaju — to lu­
dzi miercimuó, a pirahom to budzie urażaj. I heto nawat nidaloko 
było, ale czysto zab^łasie dzieu.

(P ranusia  Bajarczuczycha).

14. Oprócz tylko co przytoczonych, niemało jeszcze podob­
nych pogłosek mam w swojej pamięci. I tak kiedy na jesieni 
w r. 1881. we wsiach położonych w pobliżu Słonima grasowała 
straszliwa ospa, pewna kobieta ze wsi Studerowszczyzny rozgła­
szała, iż wyszedłszy o zaraniu przed chatę, zoczyła wśród gęstej 
mgły widmo w postaci kobiety w czarne przyobleczonej szaty, 
które zwolna ponad wsią ciągnęło, W  kilka dni potem rozpowia­
dano sobie bajeczkę o człowieku z rogami, którego niedalej jak  
wczoraj miał ktoś spotkać w lesie, a po niej zaraz krążyła pogłoska 
o cyganie czarowniku, który pod Nowogródkiem trzech chłopców 
w wilkołaki przemienił. Pamiętam również, że podczas jednej zimy 
w całej okolicy wielkie między ludem zrobiła wrażenie wieść o bliz- 
kiem skończeniu świata i niemniej sze o dziecku, które zaraz po
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przyjściu na świat zawołać miało „dajcie ehłeba!", a z czego na­
turalnie wróżono, że głód w niedalekiej przyszłości da się ludziom 
we znaki.

— — o -------------------

D z i a ł  p i e r w s z y .

Bóstwa.

Tr e ś ć :  Istota Boga: 12—13. — Niebo: 14—15. — Pałac boski: 16. 
Wędrówki Boga po ziemi: 17—18. — Jak Buoh pakarau czaławieka za samachwał- 
stwo: 19. — Czamu Buoh zrabiu mużyk a starszym nad żuónkaju: 20. — Jak pan 
Jezus ażyulau umierłych: 21. — Jak Buoh kabietu pakarau: 22. — Jak Buoh 
puściu słonko u chatu: 23. — Jiik Buoh pabłogasławiu wodku: 24. — Własności 
Boga: 25—30. — Raj: 31—3.

12. Bóg. (Antropomorfizm). Wieśniak tutejszy nigdy sobie 
inaczej nie przedstawia Boga, jak tylko w postaci ludzkiej i z przy­
miotami ludzkiemi. (W.) „Pan Buoh najwyższy taki samy jak  my 
hresznyje, tuolko stareńki, siwieńki i baradaty". (P.)

13. W. „Paczatku Boha nichtó nie wiedaje, tuolko wiadomo, 
szto Buoh stwaryu świet i usielakije rieczy na świeci" Ł).

14. Niebo. W. Za hetym niebam szto my baczym, to jeszcze 
je(st) sześć niebau, a sam Buoh żywię u siomuom najwyźszuom 
niebi". (P.)

Sic. (Od Suchoiooli).
15. „Niebo dzielićśie na try czeńści: adnó niżej, druhó po- 

sieredzini, a treció najwyżej, toje nazywajećśie Imperejsko i tam 
Buog żyje; a u pierszuom i u druhuóm źyjiió anioły i usie świa- 
tyje" 2).

16. Pałac Boski. Sk. „U Imperejskuom niebi jest pałac u ka- 
toruom sam Buog mieszkaje. Pałac toj Buog sabie stworyu z mhły 
i pary, z padwnorka prybrau u usielakije kwiaty, a sieredzinu zó- 
łotam, srebram i usiakimi darahimi reczami" 3).

W ę d r ó w k i  B o g a  po Zi e mi .
17. W. „Buoh dauniej sam żabrawau i nam kazau". (P.)

*) Porówn. Czub. I, str. 151.
2) Czub. I, str. 2.
3) O. Kolb. Krak. III, str. 21.
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18. W. Buoh daiiniej ciongle chadziu pa biełamu świętu, 
bo dauniejszyje ludzi byli w arty tahó, a cipier nadto hrieszniki to 
i Buoh ich w yraksie“. (P.)

O tych wędrówkach Boga po ziemi, dużo między ludem krąży 
dotychczas legend, z tych kilka krótszych przytaczam poniżej:

W. Od Szydłowie (w. Ostrowczyce).
19. Jak  Buoh pakarau cz&ławieka za samachwałstwo. „Iszuóu 

Buoh ażnó baczyć dwuoch haspadaróu hare: adzin wały takije bła- 
hieńkije maje i ziemia kiepska, a u druhoho w ały ja k  mur, zie­
mia tak  samo dobra. T ak  Buoh padyszuóu da pierszaho i każa: — 
Pam aźy Boża! — Dziakuju! Padychodzić da druhoho i każa tak 
samo, a tuoj: „A t! szto tu t Buoh pamoża: Kali ziemia i wały do­
bry, to i biez Bolia budzie!“ A tuoj pierszy paczuuszy każa: „Ach 
ty durniu, durniu! Buoh dożdż, rasicu i urażaj daje a ty  hetak 
każaszP  — „At, szto mnie BuohD Buoh zawierńuusie i paszuóu. 
Pośle u tahó szto była ziemia kiepska z mieźy waliłosie, a u tahó 
szto była dobra annó kukól da mietlica^ 1).

(H anula LasotaJ.

W. Od Szydłowie (w. Wiszniewieze).
20. Czamu Buoh zrabiu m uzyka starszym nad żuónkaju. Była 

u adnahó żuonka wielmi liebaja: bało prydzie z karczm y zapiuszy- 
sie krakanie u dźwiery: adczvni! Juon nibaraka musić ustawać da 
i bardźej adczyniać; a ja k  czasam niechutko praczchniećsie, tak  
jena zaraz za kaczarhu i czysto jehó zabje. A u tuom czasi cha- 
dziu Piuotr z Panam Jezusam hledzieó, ci usio na świeci dobro dzie- 
jećsie. T ak  Pan Jezus pytaje u jehó: „Szto ty choczasz, kab chto 
byu wyższy ci muzyk, ci żuonka?“ T ak Piuotr dawaj prasić, kab 
żuonka. T ak pan Jezus każa: „Dobro, zuojdziem da hetaji chatki 
na nacz. A ii hetój chatcy żyła taja baba lichaja z swaim muży- 
kóm. Pryszli jeny  i prósiaćsie: — „Czaławiecza, prymi na nacz". — 
„Czamu — ka — pryniaubyb ale maja baba wielmi lichaja, pry­
dzie z karczmy zapiuszysie to jena i mnie i wam nadaśó“. — „Nie- 
buojsie — każuó — nie budzie zaczapaó". — „D obro!“ Tuoj z najlauol- 
szaju achwótaju pryniuós sałomy, pasłaii im charaszeńko, jen y  pa- 
kłalisie. Annóż hrak! hrak! u dźwiery: adczyni! Juon heto scha- 
piusie z paścieli da na palczykach pabieh, adsunuii adnyje dźwiery, 
druhije, jena uwajszła da i dawaj kryczać: „A ty  chaliero: ja  budu 
mierznuci na dwarie a ty  tu t'śp isz?!“ D a za kaczarhu, juon u kruocz. 
Nareszci hledzió niechtoś na ziemie spić: —  „Chto heto — ka — 
taki? — „A heto — takaja i hetakaja — dziadki starieńkije pryszli 
i prasilisie na nacz“. —  „Aa to ty dziedkuou tuda ka nazwodziu?

0  Por, Czub. I, str. 152.
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Jaż tabie darnD D a kali wuoźmie jeho akładaó kaczarhoju! A puośle: 
„Aa ja  i twaim dziadku om dam !“ D a jak  Piuotr z kraju leźau tak 
pa juom hop! da hop! Puośle: „Pastuoj ja  i tamu dam! i chacieła 
Paua Jezusa udieryó, ale Piuotr pierakaciusie praz Pana Jezusa tak 
jena znuou pa Piotry. U dieryła razy z dziesiać a Pan Jezus sabie 
spić. Tak baba każa: „Jeszcze tamu mało! — a Piuotr znuou szłyk! 
na swajó miesco, tak baba znuou pa juom. Uziała muza prahnała, 
sama lehła. Na zautra rano jeny  paszlł tak  Pan Jezus pytaje: „Szto 
choczasz kab było wyszejszo ci muźczyna, ci baba?“ Tak Piuotr 
dawaj prasie kab muźczyna i hetak  stałosie" x).

(Józef Sm alar v FieraócziiU ).

W. Od Szydłowie (w. Wiszniewicze').
21. „Jak  Pan Jezus aźyulau umierłych. Na paczatku święta 

usie ludzi byli paumierali, tak Pan Jezus chadziu i acuczuwau. 
Prydzie, woźmie jakoho czaławieka nieżywoho, u kaciół usadzić, 
hatuje, hatuje, hatuje, pośle pałożyć na tapczanie, chuchnie, tak  
czaławiek i ustanie. Zdaryłosie szto adzin żyd dawiedauszysie ab 
hetuom, paszudu da Pana Jezusa prasie, ci pazwolić chadzic jem u 
z Im ? Pan Jezus każa — dobro! — i dau jem u bułaczku chlieba. 
Pryszli nad rieku. Pan Jezus pa wierch wady paszuou, a tuoj żyd 
ni muoh, tak  pierapłyu. Pan Jezus nić jeść taho chlieba, a jem u 
jak zachaciełosie jeści, tak  zjeu. J a k  uże razhledzieu dobro jak  
P an Jezus robić, tak  każa: „On! uże i ja  budu hetaki“. Pan J e ­
zus uże paszudu da nieba, tuoj żyd chodzić sabie aźno dawiedaii- 
sie, szto umierła niejakajaś dzieuczyna tak  każa: „Ou, ja  juoj dam 
rhadu !a Tyje tak  uże ucieszylisie, a juon tuju dzieuczynu u ka- 
cioł usadziu, waryu, waryu, waryu, pośle pałaźyu na tapczanie, 
chuchnuu raz, druhi, trejci — nieustaje! T ak  juon każa: „Nu! 
ustawaj, ziartujesz ci sztp?“ — A tyje kali paczniić jeho łupić! 
Czysto zbili, skumisawali, czuć ciopłaho puścili

(Jan Szym u ć'.

W. Od Szydłowie (w. Wiszniewicze).
22. „Jak  Buoh kabietu pakarau. Na paczatku święta chadziu 

Buoh tak  jak  żabrak i zajszuou da adnaje cbaty dzie baba leżała 
na dzicia. Jena uhledzieuszy źabraka uziała hau. m dzieeiaczym 
chlieb pamazała i dała, tak  Buoh jeje  jak  bacz pierawiernuu u ka-
m ień“. (W incen ty  Szym uć).

W. Od Świsłoczy (Dworczany).
23. „Jak  Buoh puściu słonko u chatu. Ja k  świet paczausie, 

ludzi nie wiedali jak  chaty stanawic, nareszci pastawili jakości chatu,

') Por. Czub I, str. 153.
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znuou nie wiedali szto zrabić kab widno było. T ak  adna źuonka 
usió nosić reszatam słonko i puskaje u chatu, a muzyk mieszkom. 
Anfióź idzie czaławiek choć biedny, a taki raziimniejszy ad icb. 
Padyszuóu, dau pachwalony i kaźa: „Szto heto wy ludzi robicie?“ 
Jen}' paczali biedawać: „Ot pastawili chatu, da nijak słonka nina- 
nosim, usio ciomno da ciomno“. Tuoj czaławiek kaźa: „Szto wy 
mnie daście to ja  wam upuszczii słonko u chatu?“ Jen y  każuó: 
„Szto schoczasz toje damó“ — a nie wiedali szto heto byu sam 
Buoh. Tak Juon im każa: „Ja niczoho ni chaczu ad was, anńó 
dajcie słowo, szto każan tydzień prymiecie żabruszczaho czaławieka 
jakohokuolwiek, pakórmicie i pazwólieie pieranaczawaew. Jeny  
zhadzilisie na toje. T ady Buoh im uokna pauriezywau i widno u chaci
stało (Jan D a n ilczu k ).

Sk. Od Suchowoli (Dryha).

24. „Jak  Buoh pabłogasławiu wodku. Kiedy chadziu Buoh 
pa świeci i z swaimi apostołami, widzie, aź na boku z darohi dym 
kuryć, tak  pytajeesie apóstołau (niby to nie wiedau:) „Co tam ku- 
ry ć?“ Jeny kaźuć: „Heto czort wodku źenie!“ T ak  Buoh uziau, 
pabłogasławiu i skazau: „Chto napijecśie wódki, co z jeje um re“, 
(co jena jehó spalić) „to to budzie jem u, a chto zachawaje mieru 
u wódce, to tamu nic bo błogasławionaw.

(Jan D zieżkoJ.

25. W. „Kali Buoh zsudzió, sam czort ni razhudziów- (Przys!.).
26. W. „Kamii Buoh preznaczyó śmierć, to nichtó ni pa- 

możau.
27. W. „Buoh ni ruouno dzielić“. (Przysł.).
28. W. (Od Mścibowa w. Szandry). Bóg naraz dwóch dobrych 

rzeczy ludziom nigdy nie użycza: „Za panszczyny Buoh dawau
ludziam zdarouje a cipier choć dau wolnaść, ale zdarouje adniauu.

W . Od Mścibowa, (w. Szandry).

29. „Zdawien dauna ludzi każuó, szto adzin chłopiec pa- 
suczy, nasaczyu malenieczkije ptuszaczki. A było ich u hniezdaczku 
aśmioro tak  uziau siem ptiiszaczkam jazyk i paudzirau i papuszczau 
a adnó tak pakinuu, ni zaczapau. Jak  uże wielki maładzik pada- 
brausie i aźaniusie, tak Buoh dawiiu jem u dzieci czastyje adnó za 
adnym (v. adnó na adnó): szto ruok ito dzicia. Tak kuolki ptusza- 
czak, tuolki dzieciej było: uosiem; to siem niemkami byli a uośmo 
hawaryło. T ady Buoh jem u praświadu dau: „To tabie za toje — 
każa — jak  ty byu pastuszkom dy-j ptuszaczki nadyszuóu to siem 
jazyki paudzirau a adnó pakinuu na hnieździeczku, to i usie twaje 
dzieci niemki a adnó haworyć. Ot ja k  jehó za toje Buoh pakarau! 
Ale, każuó jeszcze, szto patuom Buoh nad dziećmi zlitawausie,
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iHOWU im dau i każa: „W y dzietaczki niewinny, ale wasz ojciec
winien, to ja jehó samoho za heto u k ara ju “.

(M aryla B ojarczukow a).

30. SŁ  W pojęciu tutejszego chłopa, Bóg nie jest tym Bogiem 
ja k  Go sobie zwykł przedstawiać każdy chrześcijanin; nie jest to 
Isto ta  łagodna, wszechmocna i wszystkowidząca. Bóg Białorusina 
jest przedewszystkiem srogi i mściwy i jako  taki, zwykle doń prze­
mawia klęskami. Całe jeszcze szczęście, że człowiek przebiegły 
może go niekiedy oszukać... Potęga jego byłaby bez granic, gdyby 
jej nie stawali na przeszkodzie: najpierw siły nieczyste, a potem 
źli ludzie: „Za lichimi ludźmi, to i Buok nic dać ni moża“, zwykł 
on mawiać, a w zdaniu tern mieści się nic więcej, ja k  tylko po­
twierdzenie tego, o czem tylko co była mowa.

31. Raj. W. „Raj dzie byu Adam i Ewa, to jeść u niebi“ .
32. W. (Od Łyskowa). „Raj dzie byu Adam i Ew a to

je(ść) u niebi“.
33. Aniołowie. W. (Od Szydłowie). „Jak  dzicia achryszczano 

umrę, to jehó aniołki praz czysco pieraniesiić i uże stanie anió- 
łaczkam “.

34. W. (Od Szydł.) „Miż aniołkami jest chłopczyki i dzieu- 
czatka, bo wiedamo aniołki z dzieciej“ . ( P ).

35. Św ięty Jerzy. Uważany jest na Rusi Lit. jako patron 
rolników, który ma w swej pieczy łany pokryte zbożem.

---------------o— e---------------

D z i a ł  d r u g i .

D E M O N Y .

R O Z D Z I A Ł  I.

Dyabeł.

T re ść : Lucyper, 36—37. — Działalność Lucypera przed skończeniem świata, 
38  Piekło, 3 9 — 41. *— 1. O różnych dyabła postaciach, wpływach i dzia­
łaniach. — Nazwy dawane dyabłu, 42. — Wygląd dyabła, 43—46. — „Łapauchije 
czerci“, 47. — Przedzierzganie się dyabła, 48—49. — „Dzie praz cyeły ruok czort 
żywie“.’ 50. — Miejsca w których dyabeł lubi przebywać, 51—53. — Czart leśny, 
54_55. _  „Czort damawy“ v. „damawik“, 56 -58. — „Czort kaścielny", 59—60.— 
„Jak czerci chłopca prybili da dźwierej“, 61. — Ukazywanie się dyabła i jego

O
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działalność, 62—65. „Jak  czort zajehdziu babu“, 66. — Dyabeł w ludzkiej po* 
staci, 67. — „Jak czort z kraleunaju ażaniusie11, 68. — Jak  zły duch oszukuje 
człowieka, 69—70. „Jak czort aszukau kupcawy żanki11 70. — Dyabeł w żywym 
człowieku, 71—72. — Dyabeł w nieżywym człowieku, 73—74. „Jak czort u ma- 
ładzikowój postaci jeździu da dzieuki, 75. •—- O różnych psotach i figlach dyabel- 
skich, 76. — „Na odlech11, 77. — „Jak czort szaleu za mnojuw, 78. — „Jak 
czort u barana pierakinuusie11, 79. — „Czort zamiż hawieczki11 80. — „Jak czort 
babu padmanuu11, 81. — „Jak czort padmanuu haspadara11, 82. — Jak  czort 
czaławieka abszukau11, 83. — „Jak  czerci nadaryli pastuszka11, 84. — O dyable 
ja k  w nieszczęściu dopomaga ludziom, 85. — „I czort litaść maje11, 86. — „I czort 
sumienie maje11, 87. — „Szto chłopiec skarystawau u czorta na wiesielu11, 88. — 
Wesele dyabelskie, 89. — Co dyabeł człowiekowi za duszę daje, 90. — „Jak 
ksiuondz za notu pradau czortu duszu11, 91. —- »Jak czort ad szkaplera uciók“ 
92. — Dyabeł jest durnowaty, 93—95.— „Jak  czort sam sabie dau-1. 96. — „Ab 
chłopcu jak  czorta abszukau, 97. — „Jak czórtawo zółato prapało11, 98. — „Jak 
czort nichóezuczy duszy addau11, 99. — „Jak czaławiek i hroszaj nażyu i duszy 
czortu nie dau11, 100.—„Baba chitrejsza ad czorta11 101.— „Jak baba czorta aszu- 
k a ła11, 102. — „Jak czaławiek skarb u czorta adkrau11, 103. — „Czartouskije 
v. chfarmazónskije ksionczki'1, 104. „Jak  czort kiicharu dau pietruszki11, 105.
— „Jak panienka niwiedajuczy dała czartom rabotu", 106. — „Chfarmazónskije 
hroszy11, v. „masónskije hroszy11, 107.— „Czarcichy“. „Łójmy11. „Czarciszki11. Jak  
dyablice wyglądają i co robią, 108—110. „Jak akoman wybawiu ad czarcichi dzi- 
cia, 111. — „Jak  pani zyskała ad czarcicy dzicia11, 112. — „Jak Łojma czała­
wieka padmanuła11, 113.— „Jak Łojma babu nastraszyła11, 114.—„Jak czarciszka 
achryściłasie11, 115.— 2. O skarbach zaklętych i o dyable co ich strzeże.
0  skarbach zaklętych wogólności, 116—123. — „Jak bahatyr umlrajuczy zaklau 
hroszy11, 124. -  „Jak czort haspadaru hroszy nasiu“, 125. — „Jak durnuój skarb 
dausie uziać11, 126. —„Jak dziciaci na śmietniku skarb pakazausie11, 127.—„Jak 
zółato zaszmerganym czaławiekam pakazałosie11, 128. — „Jak dzieucy hroszy dali- 
sie uziać", 129 .— „Jak  zamiż dziciaci zazwinieli rubli11, 130. — ,,Jak  skarb 
u kruszni pakazaiisie l, 131. — ,,Jak skarb baranam pakaziiwausie11, 132. — 
„Jak cielą pakazuwałosie zamiż hroszaj11. 133.—,.Jalc chłopiec cielą zabiu11, 134.
— ,,Jak  konik razsypausie u hroszy l, 135. — ,,Jak skarb u karczmie straszyri11, 
136. — „Jak Achrym z Wołki hroszy znaszóit11, 137.— ,,Jak ni udałósie muzyce 
skarbu na Szalcinie uziać11, 138. — Skarb na Zamczysku, 139.

Sic. (Od Janowa? Korycina i  Suchowoli).
36. Lucyper. „Tron boski zróbieny wysoko a Lucyper cha- 

eieu być ruoijny z Bogam i kazaij sabie zrabić taki sam tron jak  
n Boga. Tak Bu.og jehó za toje skinun z jehó aniołami da piekła
1 parabilisie czertami^

37. Sk. (Tamże). „Była sabie adna kabieta Marta, jena cha-
dziła czasto da piekła. Jednahó razu Buogjeje pytaje: „Szto tam
Lucyper robić?u Jena każe: „Łańciih robić“. Tak Buog: „Zapytaj 
na kabó?“ Aż Lucyper skazau juoj szto na Boga. Jena pryszła 
i każe tak i tak; tak Buog juoj skazau: „Idzi skaży Lucyperu, 
niech Lucyper ułożyć łańciih na swajii szyju: jak  budzie dobry 
na Lucypera, to budzie dobry i na Boga. A jak  juon ułożyć na

ł) O. Kolb. Krak. 111, str. 5 i 40.
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szyju, to ty  skazy: Na wieki wiekóu amen! i rtikami plaśniL Jena 
tak  i zrabiła. Ad taje pary  Lncyper prywiazany, tak złyje duchie 
każdy ruok piłuj uć napilnikami, choczuć uwolnić Lucypera, ale na 
W ielkanoc ja k  ksiondz zaśpiewaje: „Przez Twoje świente zmar­
twychwstaniet£, tak łańciih znuou ceły stanie; i jeny  co roku jeho 
piłujuć, a nigdy jehó nie prepiłujuć“ 1).

(Jan  D /.ieżko).

W. Od Łyslcowa ( Wiereszczaki).
38. K oniec św iata . „Na skańczeniu święta budzie jehdziu 

Lucypar z napalanaju pieczaju i z sadom, u katoruoum  stały bu- 
duć nastaulany winam, miodam i zak uskami. Na dzierawach bu- 
duć raści załatyje jab ły k a  i h r uszy, a pa sadu chadzicimuć czorty 
za panóu prybrany i ludziej buduć pryciahać dajuczy im zółato 
i srebro. Chto uwuojdzie da sadii, to anno try  liet tam budzie ras- 
kaszawać, pośle puojdzie da piekła; a chto uwuojdzie da napale- 
naji pieczy, to nie budzie hóraczy czuć, a anieli zaraz jehó wy- 
cbapluć i prosto da nieba paniesuću 2).

(P iu otr K azaduoj).

W. Od Łyskowa  (Kuklicze).
39. Piekło. „Piekło to heto agram nlsta bara na kancy święta. 

Padycbódziaczy da jehó, zdaluók uże czutnó ja k  ludzi jenczać i widno 
ja k  dym z jehó walić, a na usieli darohach hreszniki da jeho na 
wazuóch kówały smały samatuham wałoczaó. Kab chto uwajszuóu 
u sieredzinu, to uhledzieubyb na sierad piekła da słuoupa dwanac- 
caćma łancuhami prykutaho Lucypara. N a-akuołjehó stajać katły  
z duszami, a reszta to tak  i bez katłóu walajućsie. Z padyspadu 
piecze ich ahóń, a z wierchu smała razpalena ljećsie. U hetych 
katłuoch samy króli, pany, ksiendzy: im było na hetuom świeci 
dobro, to za toje na tuom świeci kiepsko. Naakuoł piekła mużyld 
z sakierkam i uwichajuósie: rubajuć, smału woziaó da piekła i kła- 
duć pad katły

("Janko Praśn iak ).

SŁ Od Dworca ( Wiszów).
40. „Piekło je(ść) u najniźszuom niebi, u juom dwoi zależ­

nych warociou: adny nadto szyrókije, a druhije nadto ciesnyje. 
Praz szyrókije duszy da piekła iduó, a praz ciesnyje z piekła da 
nieba kali katora wypakutujećsia. A u tych resztu niebach źywuć 
anieli, światyje usielakije, a u najwyźszuom siomuom niebi sam 
Buoh żywię. 1J piekli, niezmierona muoc czarciej i kaciuoł wiellzny 
z smałoju, dzie hriesznyje duszy kipiąc i sam najstarszy czort L u­
cypar siedzić, na łancuhu żaleznuom pryków any i piłnuje kab cion-

Porówn. O. Kolb. K rak . I I I ,  str. 19. Czub. I , str. 19o.
2) Kolb. K rak. I I I ,  str. 27. Czub. I. str. 195. K. Skrzyńska: W isła  IV. 104,
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gle ahóó kłali pad kaciuół, kab nigdaczki duszy ni pierdstawaii 
kipieć u smalea,

41. W. „Da piekła na siem saźuón haściniec szyrakości, a da 
nieba jak  świni pierabiehczy, (swinaja daruoźka), tamu szto da pie­
kła ciongle duszy iduó, a da nieba kali niekali adna“ 1).

1. O r ó ż n y c h  d y a b ł a  p o s t a c i a c h ,  w p ł y w a c h  i d z i a ­
ł a n i a c h .

42. N azw y dawane dyabłu. Lud tych okolic nadaje dyabłu 
następujące nazwy: Cz or t ,  z ł y  d u c h ,  n i e c z y s t y ,  l i c h o  v. 
l i c h i ,  d j a b a ł ,  b i e s ,  u c z y r w o n u o m  k a p i e l u s z y k u ,  
k a d u k ,  k u r t a t y ,  s z a t a n .  Oprócz tego, niechcąc użyć słowa 
dyabeł, gdy mówią o nim, zwykli się wyrażać: n i e s z t o, n i e- 
s z t o ś ,  s z t o ś c i ć ,  a od Sokółki: c o ś c i ,  c o ś c i ć  i c o ś .  Za­
znaczyć trzeba, że te ostatnie wyrazy, maja u ludu tutejszego wie­
lorakie znaczenie, gdyż używane bywają i tam również, gdzie jest 
mowa o innych siłach demonicznych jakoto : o widmach, strachach, 
upiorach i t. p.

43. Chłop białoruski w istnienie dyabła wierzy bez najmniej­
szego powątpiewania, a wiara ta dotychczas występuje w całej 
pełni; stąd największa ilość wierzeń tyczy się dyabłów i t. p. istot 
nadprzyrodzonych. O dyabłach również najwięcej między ludem 
krąży przerozmaitych baśni.

44. Fizyognomia dyabła w pojęciu Białorusina bywa taka: Sk. 
„Czort chudy, straszny, czorny z rahami i z chwastom. Juon moża 
zrabicsie katom, sabakaju, kaniom, czaławiekam i czym tylko za- 
chocza“.

45. W. L. „Nieczysty chodzić zausiody u karotkuom adzietku 
i u czyrwonóm kapieluszyku". (Żydzie, żydzie, szto za taboju idzie? 
Idzie czyrwonuom kapiełuszu, hap za twaju duszu!w Żarcik)3).

46. Sł. „Czort je(st) z rahami z chwastom, a nohi indyczyje 
albo kazinyje“. Do tego jeszcze dodać wypada, że dyabli starsi 
wiekiem, noszą wąsy i zapuszczają brody. (W. „Biez usóu, biez 
barady, tak jak  czort małady“. Przysł.) 4).

47. W. „Na niedostępnych k r e k a e i a c h  czyli trzęsawiskach, 
mają mieć swe siedliska straszne ł a p a u c h i j e  c z e r c i 5).

1) Por. Kolb. Krak. III, 27.
2) Czub. I, str. 191, Kaź. S k rzyń sk a: W ista  IV , 105.
8) Por. Kolb. Krak. III, str. 41.
4) Czub. I, 184. Tam że str. 189.
5) T am że str. 193.
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48. Dyabeł rzadko komu ukazuje się w swej naturalnej po­
staci, gdyż najczęściej, mając się spotkać z człowiekiem, zwykł się 
przedzierzgaó w przerozmaite stworzenia1).

49. W. (od Swistoczy). „Czort czasam pierakidajeesie u kul 
sałomy żytniej albo asuianoj, czasam jaczmiennaji a nikoli pszón- 
naju sałómaju nie żywię, bo z pszanicy kamuńju piekuó, to da 
pszanicy czort prawa ni maje44.

50. Si. „Dzie priiz cięły ruok czort żywię? Czort ad Truoch 
Krolau siedzić u wierbie, jak  na Wierbnicu wierbu paświeńciać, 
to czort siedzić u pirahuóch, miasie, syruóch i jajcach da Wieli- 
kadnia. Jak  na Wielikdzień toje i^sio paświeńciać, czort pieracho- 
dzić u druobnyje kwietaczld, a jak  na Dziewiatnik (y. Dziewia- 
tuchu) wianoczki ksiuondz paświeńció, czort pierachodzió u warywo, 
kałasy, u hruszy, jabłyka i usiakaje zielie. Na światuju Zielnu 
i adtul jehó wyhaniać, tak czort znuou u wadzie siedzić aż da Truoch 
Krolau “.

51. Miejsca odosobnione, trzęsawiska, moczary, bagna, są za­
zwyczaj w mniemaniu Białorusina, przez złych zamieszkane du­
chów: W. „Na każdaje bałoto czort znajdziecsie“. „Aby bałoto to 
i czort budzie4’. Przysł. (P.).

52. W. {Od ówisł.) „Czerci najbuolsz źywuć u krekaci, bo 
jak  tuoj kazau: Aby bałoto to czarciej budzie44 (P).

53. W. „Staryje ludzi pakaziiwajuć szto u kóźnuoj krynicy 
siedzić czort44 (Takiż uźe czort z krynicy ni pryszuóu i ni zabrau. 
hetaho44. Przysł. (P.).

54. Jest także mniemanie, że gdy wierzba uschnie, natenczas 
staje się ulubionym miejscem pobytu dyabła: W. „Ulubiijsie, jak  
czort u suchuju wierbu44. Przysł. (P.).

55. Czarci leśni przemieszkują w dziuplach drzew odwiecznych, 
a przytem mają wśród puszcz ulubione swe stójła, gdzie zwykli 
odbywać biesiady, igrzyska i harce.

56. W. „Czarty lesawyje zausiody anńó u nuoczy letajuć pa 
liesi i ludziam szkodu robiaó. Ni raz czutnó jak jeny sierad nuoczy 
hucząc i śmiejućsie. Katory bartnik z imi paznajeósie, to jeny jemu 
pamahajuć: usio jemu ruezyćsie i dzie anńó buoró założyć, tak 
zaraz pczoły pryleciaó. Katory źe z imi nie paznajećsie, to jemu 
miuod wydzirajuó i tak robiaó kab roi uciekali44 2).

57. W. „Czort damawy v. damawik44, (od Brześcia L it., W ij). 
„Czort u kaźdój chaci jest katory nazywajećsie damawik. Kab ni 
czort swarki u chaci nigdy nie byłoby. Czort lubić ciongle z cza- 
hóś śmiejaósie, a jak nie maje z czahó, to padburywaje ludziej da

x) Kolb. Krak. III, 40. — Zyg. W asilewski Jagodne str. 9 2 .
2) Por. Czub. I, str. 192.

M. Federow ski. — L ud białoruski T. X, 2
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swarki, a najczaściej baby, bo i czaławieku z boku hledziaczy, 
jest z czai.o śmiejaćsie, jak  baby swaraćsie albo bjućsieu x).

W. Od Świsłoczy (Dworczany).
58. „Raz było takoje zdarenio: H aspadar sabie u piecze pa­

lić uadódmka, bo żuonki u doma ni było, aźnó czort pakazausie 
haspadaru. Paszuóu z haspadaróm u hiitarku i razkazau usio ad 
mała da wiela: jak  u każdoj cbaci czort musić być i za szto 
swarka róbićsie. Czerci — każa — sami nie wielmi rady swarcy, 
ale ja k  haspadynia jak a ja  udaśósie ni stupie kab usio czort da 
czort nie spamianuła, to ezasam i adpaczyć ni daść, bo jak  jena 
skaża: „Czort“ to uźe treba biehezy da jeje, a czasam takuju riecz 
addaje, szto i czortu nipatrebna. Nareszci razkazau haspadaru, że 
je(st) takije dni u tydniu, u katorych czort nie wiedaje szto cza- 
ławiek jem u diunaje. A haspadar każa: To skazy mileńki katoryje 
takije dni? Ale czort uże nadto razhaw aryuue uziau i skazau, 
zwieryusie; a to ja k  raz byu tuoj dzień. T ak  haspadar heto uziau 
sabie, usadziu raźna u żar, niby haławieszki papraulajuczy. Uże 
paczynało świtać, czort paczau paziechaó szto moment, a haspadar 
heto saugieć! jem u raźno u horło. J a k  puojdzie czort u komin, 
tak  czysto jem u i ahóń zasrau i u harszki panasirau, ale pa tuoj 
raz, ni tuolko szto dzień, ale szto hadzina była u jehó u chaci 
swarka. T ak czort pamścrasie nad im za toje“ .

(Takiusia Nilotiiczycha).

59. W . (Od Szydłowie). „Czort Kaścielny. U kuożnuom ka- 
ścieli pry mszy kaniesznie musić być czort, katory siedzić u ba- 
bińcy z wałówaju skóraju. Jehó ludzi ni baczać, ale juon usich 
nawet i praz ścienu baczyć i ja k  ckto ahlaniećsie, ci zaśmiejećsie, 
nie modlićsie albo tak  zhreszyć, tak  juon zaraz i zapisuwaje na 
wałowój skóry. U  nuoczy czort lietaje naakuoł kaścioła i baronie 
da jehó prystempu. Nawiit ksiuondz ja k  adzin to wajści uwuojdzie 
a wyjści nie daść rady“ 2).

W. Od Łyslwwa (Kuklicze).
60. „Byu sabie adzin muzyka, paszuóu juon na kiermasz kab 

skrypku kupić. W aróczajuczysie z kiermaszu spatykaje pana. Tuoj 
pan każa: „Chadzi da minie na wieczarynku, ja  tabie szto scho- 
czasz to zapłaczuw. I paszli jeny. Uchodziać u pałac aź tam  usio 
ad zołata aź kapació, a hości, a panienak pieknie prybranycli tak  
szmat szto i nie zliczyć. Tak prosiać jehó kab zahrau. Tak ja k  
stau juon brać, tak  hości dawaj skakać, a ja k  upóciaćsie, tak iduć

0  Por. Czub. I, str. 192.
2) Kolb. K rak. I I I , str. 41.
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da ruczniczka i ucierajućsie. H rau juon hrau, bo nie dawali jemu 
adpaczyć, aż upacieu. Pryszuóu da rucznika i aciór prawoje oko, 
tak  hledzió aźnó hośei to — czerci rabatyje, pałac —  to bahnó, 
a załatyje kresła — to korczy z mocbam, a siedzić sam na ku- 
pini, a nohi u bałoci, a broszy szto jem u dawali, to uhli i haunó. 
T ak  jen y  jemu dajuć broszy, a juon uże tych nie chocza, aniió 
dobrych. Czerci zumilisie ja k  beto juon paznau i zaraz skazali kab 
pakinuu brać, tak  juon paszuóu da chaty. Idzie, a usio niedawie- 
raje sabie, ci za pazuchaju broszy, ci haunó? Aż jak  raz pry da- 
rozi karczm a, tak  padumauszy: „Ot, ja  sabie tu t papap ju!“ — zaj- 
szuóu i każa da arendara: „Daj bare tk i!“ A żyd każa: „Nu, a dzie 
hroszy?a Tak juon usadziu rukii pad pachu dy-j wyniau ciełu. źmie- 
niu paskudztwa. T ak żyd. za wienik da za im! „A ty •— każa — 
psiakreu! ty mnie choczasz karczmii asmrodzić, kab nicbtó ni uwaj- 
szuóu? A ty taki! a ty siak i!w A juon tymczasam za paruoh da 
i ucieki i nie ahlanuusie aż u chaci.

Na druhuju nidzielu paszuóu juon da kaścioła, aż biedzić 
u babińcu siedzić tuoj sam y czort szto jehó na wieczarynku pra- 
siu. Siedzić juon u samuom kutoczku i usio pahledaje na ludziej, 
a chto z ich ahleniećsie albo zaśmiejećsie tak  juon zaraz na wa- 
łowój skóry zapisuwaje. M uzyka nie ahledausie. Czort paznau jebó 
i dum aje: szto tu t zrabić kab juon zaśmiejausie? Tak uziau u zuby 
wałowu skóru, naciahnuu i brzdenk! ab mur baławoju. Muzyka 
zaśmiejausie. Czort zaraz zapisali i muzyku. Potym wyszau juon 
z kaścioła aż spatykaje jehó na rynku. T ak  padyszuóu i każa: 
„Jak  sie majecie panoczku! A czort każa: „Katorym okam minie 
baezysz?“ M uzyka każa: „prawym u. T ak czort cbapiu pazurami, 
(vel pazgurami) wydrau oko i pabieh a m uzyka astausie da śmierci
s l e p }  ^ ) . (Zm itriik P rasuU k).

W. Od Mścibowa (Orańce).

61. „Jak  czerci chłopca prybili da dźwierej. Adzin chłopiec 
załażyusie szto a puounaczy puojdzie stuknie kułakom  u dźwiery 
ad kaścioła i zadzwonić. Jak  nadyszła para, idzie juon i prybieh- 
szy: brak! u dźwiery i chacieu biebczy padzwanió —  ni puskaje 
niesztoś! Kali juon macnie rukoju, ażnó usiu jehó adzieżu czerci 
ćwikami paprybiwali da dźw ierej! Juon niejakś stul wyrabiusie, 
adzieżu paprybiw atu pakinuu, sam ledźwie z diiszaju uciuók da 
chaty, ale na trejci dzień um iórw. (Anton Lasota).

62. Godziny najniebezpieczniejsze, w których się ludziom zwy­
kli ukazywać duchy nieczyste, sa: 12. o północy i 12. w po-

ł) Porówn. Czub. I, str. 186. Tamże str. 190,
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ludnie. ( W. „ Okolica11 sz la ch ecka  B oub le . „A miej sie na ostrożno­
ści, bo o północy to czercia igraszka, a czercia igraszka to nie 
żadna fraszka!“) Ł).

63. Dyabeł w mocy swej jest nieograniczony, a przytern obda­
rzony jest tak straszną siłą, źe fraszką dlań wycisnąć wodę z ka­
mienia, rzucić na milę największy głaz polny, lub też powyrywać 
z korzeniami najstarsze i najgrubsze z całej puszczy drzewa. (P.).

64. W. Czart w locie swym jest tak bystry jak wzrok 
ludzki. „Kaźuó koulko czasu czaławieku treba hlanuó, tuolko czortu 
pieralecieć u to je miesco“.

65. Czart przemienia ludzi w zwierzęta. Lud białoruski jest 
tego mniemania, iż dyabeł może przemienić człowieka w bylejakie 
stworzenie. Oprócz wielu innych znana jest o tem następująca p o ­
le a z k a.

W. Od Szydłowie (Wiszniewicze).
66. „Jak czort zajehdziu babu. Paszła adna źuonka na wie- 

siele, idzie nazad aźnó czort pierakinuu jeje u kabyłu i sieu, ale 
jechać nie moźa, bo była u szkaplerach. Jeje muz i dzieci źduć, 
źduć, żduć, źduć, — nima! Nareszci mużyk paszuóu szukać. Wy- 
szau na darohu, ażnó siedzió niejakiś czaławiek na kaniu. Ale czort 
jehó uhledzieu tak zaraz beto szkaplery pieramieniu u uzdeczku 
i jak  tuoj nadyszuóu, tak prosić u jehó: „Czaławiecza, znimi hetu 
uzdeczku!w Juon heto zniau, hledzić: takaja charoszaja aż żyić! 
A czort pahnausie na juoj pa palach świszczuczy. Jak  pryniuós 
uzdeczku da chaty, tak kaźa da dzieciej: „Ot dzietki jakuju ja
uzdeczku maju! Baczycie jakaja charószaja?w i pawiesiu na kałku. 
Na zautraszni dzień hledzić, ażnó źuonczynyje szkaplery na tuom 
miescu wisiaó! „Ach lichaczko! Szto lieto takoje?!“ I pabieh na 
toje miesco dzie uzdeczku zniaii. Prybiehaje, ażnó jena leźyć u hrazi 
nieżywaja! (Jaś szymućj.

67. Dyabeł w  postaci człowieka. Czart jak  tylko zechce 
może w oka mgnieniu stać się człowiekiem. Bywały zdarzenia, że 
dyabeł w charakterze zalotnika zdobywał serca najpiękniejszych 
dziewek, a nawet jeździł w konkury do samej królewny. (P.).

W. Od Porozowa (Haniewicze).
68. „Jak czort z kraleunaju ażaniusie. U adnahó króla była 

daczka wielmi eharosza i byu u jeje konik na katoruom zausiody 
jeździła. Adnahó razu pryjeżdźaje da jeje czort u swaty z takim 
hukam, stukam szto ni żarty. Jak uwajszuóu tak adrazu spada- 
bausie i juoj i królu. Zapiu uże, usio i pajechau. Nizadauho znuou

^ Kolb. Krak. HI, str. 41.
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pry.jeźdzaje z ciełym prypasam da wiesiela. Uzieli uże jen y  szlub, 
tady  juon każa: „Trebo uże nam jechać da chatyu. —  „Dobro — 
każa kraleuna — anno z swaim kónikam pażagnajusieL Paszła, 
uże jena żagnaćsie i każa: Ot, kóniczku ja  cipier uże tu t ni budu, 
tak  h e tak “. A tuoj konik każa: „W y ni znąjeeie za kahó idziecie: 
beto czort, to wy puómnijcie ja k  uże budziecie dajeżdżaó da pie­
kła i buduć koni zapadać u ziemlu, kab skazać: Boża ratuj maju 
duszii!" Jena hetak i zrabiła, uziała ksionczku, szkaplery, sieła 
dy i pajechała z czortam. Jeduć tak  jeduć, ażnó czort uhledzieu 
ksionczku i każa: „Jakaja  heto cehła? Uziau i szpurhieó! na ziemlu. 
Jeduć dalej, ażnó pahlanuu na szkaplery i każa: „Jakije heto
sznurki?u i ździorszy ciskieć! na ziemlu. Padjeżdżajue uże jeny  
pad piekło, ażnó koni i kalaska usio zapadajuó,(:) u ziemlu. T ak  
jena każa: „Boża ratuj m aju duszu!w Ja k  skazała, tak  jak  ha! 
i stała u swajuóm pałacy. Tady zaraz baćku ab usiuóm razkazała 
i tahó konika tak  uże hledzieli, szto aniio stajau i je u “.

(Julka H usakounfij.

69. Zły duch celem oszukania człowieka, nietylko może przy­
brać jego postać, ale staje się tak  podobnym do tego, czyim chce 
zostać sobowtórem, że nawet żona nie jest wstanie odróżnić go od 
swego własnego męża. (P.).

W. Od Porozowa (Haniewicze).
70. „Jak  czort aszukau kupcawy żanki. Adzin kupiec mieu 

czatiery źuonki. Adnahó razu jedzie jiion u darohu ażnó spatykai 
jećsie z czortam: — K uda jedziesz? —  Tam i tam! — Ó, to n- 
zaraz zajedziesz, ja  cie tam zakinu. — Oho, jeszcze to nie zaki- 
dau! T ak  czort jehó ja k  puórwie, ja k  kinie, tak  jeszcze za kuol- 
koś ziem dalej zak in u u ! Potym takuju  adzieżu ja k  juon złażyu 
i paszuóu da jehó żanók. Jeny  jeho nie paznali, tak  spaii ź imi, 
ale nikoli nie skidau botau. Adnahó razu jak  zasniiu, sami zniali 
ażnó hledziaó indyczyje nohi! T ak jeny  papałóchalisie i wiediió jehó 
da ksiendza, a juon u puou darohi zarahatau i zhinuu im z aczuw 1).

(J u lk a  H usakouńa).

71. D yabeł w  żyw ym  człow ieku. (C zo rt u w a sła n y ). W  opę­
tanie, (u w a s ł a n i e )  lud białoruski głęboko wierzy. Ludzie cier­
piący na konwulsyą i taniec św. W ita, uchodzą w ich mniemaniu 
za opętanych przez dyabła. W. (Od Wołkoioyshd). „Czasam bywaje 
szto czort sam uwuojdzie u ozaławieka kali czaławiek nadyjdzie 
abó nadjedzie na wichar ja k  piasók krucić, a czasam wiedźmar 
uwaszle abo praz złuość jaku ju , abo ja k  jem u prydzie taj a para

x) W isła t. I, str. 140 i t. IV str. 958.
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szto juon musió kam u uwasłae, to i uwaszle abo wietram abo daść 
u czuom zjeści, ci wypici. Czort zausiody hiibaju uchodzić u cza- 
ławieka, asabliwie kali zrana ustauszy ni pierażagnajećsie ale upie- 
ruód czorta spamienie. Jak  nieczysty uchodzić wietrara u cz&ła- 
wieka, to dmuchnie jem u u tw ar chałodny wiecier, szto aż juon 
zźachniećsie i uże uwajszuou“ Ł).

72. W. (Od Świsłocży). „Czaławiek, u katoruom czort pra- 
żywaje nie z jehó woli, ale praz lichije ludzi, karyści ad czorta 
źadnaji ni maje. J  ouszam, juon jeszcze jeho menczyć, wiedzie jehó 
u krynicy, u bałota, adbiraje jem u rozum, padjiiruwaje jehó z ludźmi 
biesie, abo sivarycsie, a kali prywiediić takoho czaławieka da ksien- 
dza kab adprawiu nabaźeństwo nad im, (choć riedko kali zdaiyw a- 
jećsie, bo czort ni dapuszczaje da hetaho), to ni raz ludzi czujuć, 
jak  czort prósićsie: „Szto ja  winien! ni narakajcie na minie, ja  
uwasłany. a ja słuchać muszu swaich starszych. Minie tuoj i tuoj 
uwasłau, ale pazwuolcie mnie wyiści kudoju ja  schaczii, to ja  
w yjduw. Ale czort zausiudy prósićsie wyjści to praz nohu, to praz 
ruku, to praz palec miziny na ruccy, abo na nazie, abo praz ho- 
łau, a ksiuondz ni moźa pazwolió, bo juon by adarwau hetu czaść 
cięła. Ksiiiondz u wadnó haworyć świenciaczy: „W ychodź tudoju 
kudoju uwajszuóu. Kali wyskaczyó czort praz horło, to czaławiek 
z liadzinu abo i buolsz leżyó sini, bez życia, póki jehó ksiuondz to 
tym  to sim to kam uniaju światoju aczució, ale to riedko zdarywa- 
jećsie, bo i ksiendzuóu mało takich szczaśliwych, katóryje czartuóu 
muohuó w yhaniaću 2). (P.).

73. D yabeł w  n ieżyw ym  człowieku. Lud wierzy, iż bardzo 
często do kobiety lub dziewki, która nie wystrzega się myśleć 
wśród nocy o zmarłym mężu lub kochanku, przychodzi dyabeł 
w postaci ulubionego lub też w jego ciele.

W. Od Świsłocży (Dw or czarty).
74. „Było zdarenie, źe adna żuonka pa muzyku wielmi tu- 

żyła, tak  czort ulezie u jehó tułub i pryehod; ić da jeje. Jena po- 
tym dopiuro prakanałasie, szto heto ni mużyk z boskaji mocy ale 
czort u mużykowuom tułubi“3).

(M ary s ia  H arb a c zy c h a ) .

W. Od Świsłocży (Honczary).
75. „Jak  czort u maładzikowój postaci jeździu da dzieuki. Hadna 

dzieuka ciongle płakała pa kachanku szto paszuóu u maskali. Aniióż 
tuoj dzieciiik pryjeżdżaje u naczy na siwóm kanie prosto u chatu 
i kaźa juoj, że dla tahó pryjechau u chatu z kaniom, bo kab chto 
kania uhledzieu na nadwuorku, tob juon za karu  paszuóu u wiecznu

1) Por. Czub. I, str. 34.
2) Kolb. Krak. III, str. 53.
3) W ista t. I., 140 i t. IV., 958.
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słuźbu. Jeździu juon tak  jeździli da jeje, potym jena prakanałasie, 
szto mnsić lieto nie jeje maładzik, ale musi nieszto lichoje, bo cha- 
łodny ja k  dakraniećsie da jeje i kasmaty. Paezała jena pryznawać- 
sie to siemii to tarnik a usie juoj skazali szto heto czort da jeje 
jeździć. Dawaj jena prasie starych ludziej i tych katóryje umiejuó 
czytać na ksiondźku. Jeny  heto uziali świenconaji wady, nawier- 
nuli świeczku hraranicznu mialicaju i źduó szto heto budzie. Anhó 
u hłuchuju puounacz adczyniajućsie dźwiery i ujeźdżaje na siwam 
kanie a dysterko jeje m aładzik. T ak  tyje adkryli ehuczej hramni- 
cznu świeczka i paczali krapić świenconaju wadoju, Tak heto czort 
ja k  trachnuu juoj na odlech pa zubach, tak jena upala nieżywaja 
a juon uźe ni praz dźwiery, a praz komin paszuóu na siwam ka­
nie anno sierka zaśmierdzieła i chata zaharełasie, katorój uźe ludzi 
UtUSZyC ni dali rady ĵ. (.Tewusia Ż y w ie lo w a ) .

76. O różnych psotach i figlach dyabelskich. Bies ruchliwy? 
dowcipny i złośliwy, częściej płata ludziom przerozmaite figle, ani­
żeli szkodzi. W  nocy np., wodzi on po błotach pijanych ludzi lub 
podróżnych albo niekiedy wzrok tak  zatumani, że człowiekowi zu­
pełnie się co innego przedstawi aniżeli to, na co ma swe oczy zwró­
cone. Jednym  słowem jest on w tych figlach niewyczerpany. Z mnó­
stwa p o k a z e k ,  które o figlach dyabelskich na Kusi litewskiej mię­
dzy ludem krążą , poniżej przedstawiam kilka następujących:

W. Od Mścibowa (Szandry).
77. „Na odlechu. „Adnahó wieczara muoj baćko idzie na 

siełó, aż niejakiś czuorny sabaka dzyg! jem u pad nohi. A baćko 
jak uchopić jehó za uszy, ja k  kinie na odlech, tak  u aczii i zhi- 
nuu. A lieto byu nieczysty: kab baćko hetak nie zrabiu, to juon 
by jehó pierakinuuA f jó z ik  L aso ta ) .

W. Od Świsłoczy (Souguci. Rudawka).
78. „Jak  czort szaleu za mnoju. Adnahó razu ja k  ja  jeszcze 

mieu liet kała dziesiąci, pasłali minie u naczy da adnahó dwara. 
A treba było iści praz bałoto. Idii ja , aźnó wyrwausa z niekulści 
czuorny wielizny kuot i dau mnie bukisz pad nohi, szto aź ja  
pierakinuusa. Pośle, padbieh druhi i trejci raz i tak minie piera- 
kidau, aż da samaho dwara. Ja  usio śmiejausa: dumau szto heto 
kuot szaleć chocza, aź pośle mnie wytłamaczyła taja akanuomcza, 
szto heto byu licbi“ . (A n to n  Ż u k u o u s k i ) .

W. Od Szydłowie (Wiszniewicze).
79. „Jak  czort u barana pierakinuusie. Jechau adzin czała- 

wiek d aro h aj u aźnó leżyó na darozi czuorny taki wielki baran.

9 Wisła t. I, str. 140 i IV 958,
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Tak juon keto zatrymausie, źliez z woza i dawaj kłaści jehó na 
wuoz. Szto juon jehó złożyć i nasiadzie, to juon wyprutkujećsie 
i znuou upadzie na ziemlu. Nareszci czaławiek nadto zmuohsie 
i żywot paczau jem u balee, tady tuoj baran zarahatau ludzkim 
hółasam i zhinuu jem u z aezu. T ady czaławiek pierażagnausie i pa- 
dziakuwau Bohu szto huorszaho szto nie byłó“ 1).

(J ó zef Sm alar v. F ierań czuk ).

W. Od Świsłoczy (Dworczany),
80. „Czort zamiź hawieczki. Idu  ja  wieCzarkóm z dwara, aż

leżyć na jaław ym  mastku hawieczka bieła, zwiazana, wielizna, jak  
cielica. J a  heto tuju baucii za pieczy, da nie idu ja  siełóm, da 
pazahumieni, a taja hauc^i szto raz ciążej sza, szto raz ciażejsza. 
Dachodżu uźe da chaty, ja k  strapianiećsie maja hauca, da dzygieć! 
z pleczej. Tfu! zhiń mara, prapadzi praż buosku muoc! A jena: 
Ha, ha, ha, ha! da i zhinuła. Ja  dumau szto chto z tarhu wiezu-
czy haucu zhubiu, ażnó heto czort“ 2). (xjijHn Kreuczyk;.

W. Od Świsłoczy (Dworczany).
81. „Jak  czort babu padmanuu. Maja baba kazała, szto raz 

iszła z wieczarkuóu da chaty, ażnó chodzić kuryca pa hiilicy. 
Dawaj jena jeje łapać: K uryca usio to u tuoj buok adskóczyćsie, 
to u tuoj, ale usio nidaleko, tak szto czuć, czuć baba jeje nie ucho- 
pić za chwuost i zdajećsie ni zdóiiźyłosie babi jeje ławic. Hania- 
łasie jena za joju, haniałasie, potym kuryca zarahatała: ha ha ha! 
i zhinuła. Baba zumiełasie, pieraźagnałasie, plunuła na maru. Kali 
ahlaniećsie, ażnó dzie jen a  na balotach za siełóm! A juoj usio 
zdawałosie szto jena kale swaje chaty pa hulicy kurycu łowićw.

(Jaś D a n ilc zu k ),

W. Od Izabelina (Romanowce).
82. „Jak  czort padm anuu haspadara. Jechau u sam pałudzień 

adzin haspad&r z W ałkaw yska da chaty, ażnó u Harach siedzió 
chłopiec padwiazuwaje abory i płacza:

— Czahó ty —  kaźa — synku płaczasz?
— A dziadziuszku ja k  mnie nie płakać: wały pauciekali, 

abory paparyw alisie...
— To siedaj — każa — to ja  cie padwiezu!
Tuoj sieu z zadu u pałukaszku. A tuoj haspadar nakuplau 

usieho: soli, szm araw idła... Jeduć tak  jeduó, a tuoj chłopiec usio 
płacza. Nareszci tuoj czaławiek zniiou p y ta je :u

—  Czahó ty  synku płaczasz?

3) Por. Kolb. Krak. str. 43 . Czub. I, str. 183.
) Kolb. Krak. str. 43 . Zyg. W asilew sk i: Jagodne str. 92. Czub. I, str. 183.
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— Tahó ja  dziadziuszku płaczu, szto cie durniam baezu! 
Heto kaźuczy zhinuu jak  u wodu upau. Kali haspadar ahlaniećsie, 
aż niczahuteńko nima — hołyje draby! A heto nie byu cbto inszy 
annó czortu. (Symón Kupraszewicz).

W. Od Świsłoczy (Saugucie).
83. „Jak  czort czaławieka abszukau. Adzin cz&ławiek pa­

szuou na pałudzień, a wały z sachoju pakinuu na pola. Ażnó 
prybieh czort u samy pałudzień, adriezau wału chwuost, usadziu 
druhomu u horło, a sam zawiuou tahó wała i u bałoto utaptau. 
Prychodzić czaławiek —  wała nima! Hledzić, ażnó u druhoho 
wała chwuost tahó u zubach. T ak  dumau, szto heto juon jehó źjeu. 
Tak złuośó jehó parwała i dawaj tahó wała bić. Biu, biu, biu i na 
Śmierć zab iu!u (Anton Zukouski).

W. Od Szydłowie ( Wiszniewicze).
84. „ Ja k  czerci nadaryli pastu szka1). Adzin pastuch paś w iu 

na bołoci pad liesam źywinu. Zmiuorz u nohi, hledzić, ażnó staić 
chatka i z komina kuryó. „Pajdu — ka(źe) - - da jeje nahrejusie“. 
I paszuou. Prychodzić, ażnó tam dwuoch czertuou siedzić: „Czahó 
ty -k a -p ry sz u o u ?  — „Pryszuou nahrećsie, bo u nohi chaładnó“ . Jak  
nahreusie, tak  adz'in czort dau jem u boty, a druhi skrypku. Juon 
podziakuwau im i paszuou da żywiny. Pryszuou jak  zahraje a źy- 
wina ja k  stanie brykać, letaó pa cełuom bałoci, chwasty da hary  
pazadzirauszy! Datiil hulała, paku! juon hrau, jak  pierastau, tak 
i bydło prypyniłosie. Ja k  słonko zajszłó, załażyu skrypku za pa- 
zuchu i pahnau źywinu da dwara. U wieczary trebo było jemii 
nieczahoś iści da pana. Uchodzić, ażnó pan uhledzieu skrypku 
tak : „zahraj!u każa. Juon heto jak  pacznie hraó, a pan jak  zacz­
nie skakać pa pakojach, aż usie kresła, stały papierakidau! Tady 
juon bajuczysie kary, nałażyu boty: szto stupie to milu, szto sko­
czyć to dźwie i uciuok ad taho pana“ .

(Wincuk Szymuć).

85. O dyable, ja k  w nieszczęściu dopomaga ludziom. W edług 
mniemania ludu białoruskiego, dyabeł zw ykł tylko nienasyconą 
chciwość bogaczy poskramiać okrutnie, natomiast względem ludzi 
prawdziwie biednych, czuje on zawsze litość i przy nadarzonej 
sposobności hojnie ich wspomaga. Że szatan więcej jest ogadany 
aniżeli zły, za dowód może posłużyć i ta okoliczność, ze zwykle 
bywa gościnny, tow arzyski, lubi zapraszać ludzi na wesela i hu­
lanki, na których je , pije i hula z niemi, ja k  na dobrego kompana 
przystało.

x) Ob. St. CheJchowski. „Powieści i Opow., lud. Cz. 1, st.r. 118-
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W. Od Mścibowa (Wilczuhi).
86. „I czort litaść maje. (Przysł.) Byli adny ludzi wielmi 

biednyje, nimieli uźe czaho jeści. Paszli jeny  adnahó razu źaó, 
pałażyli dzicia pad dziesiatkaju i zabylisie jehó uziaó. Pryszuouszy 
da chaty, dapiuro uspuómnili, szto dzieciaci n im a! „Idziem !“ każa 
maci, a baćko : „Niwarto, usio ruouno i tu t nima czaho jeści i tam 
nim aw. Prychodziać na zautry, ażnó kale jehó zołata j a k  piasku! 
Zabrali heto usio i uźe biedy ni znali. A byu u ich susied ba- 
haty ; tuoj ja k  anńó dawiedausie ab usiuom, tak  każa da żuonki: 
„Pakiń ty zautra swajó dzicia, to mo(źa) i nam czort hroszej daśó". 
Jena tak i zrabiła. Ńa zautra prychodziać tudy, ażnó czort jehó 
razadrau i na kałok ubiu !“ (Paulina Kaczaryszka).

Sh\ Od Janowa, Suchowoli [Dryha).
87. „I czort sumienie maje. (Przysł.). Byu sabie biedny 

czaławiek u trudnyje i cienżkije czasy, tak  źe nie mieu czahó jeść 
dni try. Dastau kusoczftk chlieba, uziau u tórbaczku i idzie u pole 
harać. Pryszuouszy, pałaźyu hety chlieb na kamień z tórbaczkaju, 
a sam zaczau harać. Czort prylecieu, hety chlieb jemii patóuk 
z pieskom zmieszau i pakinuu. Czaławiek padharauszy, pry cho­
dzić, chocza zjeść kawałiik chlieba, pahlenie, aż z pieskom zmie­
szany, patóuezany! Tak zapłakau huorko i paszuóu harać nie jeuszy. 
Czort palecieii da piekła da Lucypera i pachwaliusie, co juon tak 
zrabiu biednamu czaławieku. Lucyper każe: „Taki to nie dobro 
i czort pawinien mieć sum ienie! Za heto co ty jehó tak  skryu- 
dziu u cienźkuom razi, idzi jem u adsłuźy i zrabi jehó dobrym has- 
padaróm“. Udimszysie czort u chłopca, prychodzić i prósiesie na 
słuźbu da hetaho haspadara. H aspadar każe: „Ja sam nie maju 
czahó jeści i czym tabie zapłac'ić“. Ale juon każe: „Ja  u was budu 
darem dziadźku tylko za chliebw. Pabyuszy u jehó trochi, każe: 
„Kiepska chata dziadźku u nas, dajcie czym, pajedu da liesu pa 
drewo: budziem chatu stawić£i. A tuoj każe: „Nima czym, adna 
kaza tylko je(st.)w. — „Nie dziadźku, ja  i kazoju pryw iezu!“ Za- 
pruoh kazii ii sani, wyrwau chwuojku z karczom, złażyu na sani 
i wiezie kazoju. Jedzie pan u cztery koni naprociu jehó, stau 
i nie moh ździwićsie co kaza ciahnie takuju chw uoj! Ruszyu pan 
jechać, a tam było m akraw ato: koni stali i nie paciahnuó pajezdu. 
Aż padbiehaie tuoj chłopiec i każe: „Ja  pamahu panuw. Pamuoh 
wypchnuć i każe: „Ot niech pan pamieniaje na hetu kazu pański 
koni: maja kaza duźsza za panawych cztery koni. Pan tylko 
zaśmiejausie: „Nu, nu, zapraźy swajii kazii pad pojazd, zobaczym 
czy paciahnieA Jak  padpróch aż tylko pojazd burczyć! Pan każe: 
„Zabiraj maje cztery koni a ja  kazoju pajedu“. I  pajechau pan 
kazoju da domu. Toj chłopiec prywodzić cztery koni i chwuoj
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pryciahnuu z karczom. Pytaje haspadar: „Dzie ty uziau? Juon
każe: „Pamieniau dziadźku z panam. Wiedajecie co? Wiedziecie, 
pradajcie try  koni a czwartym  bndziem drewo waziću. Dziadźko 
pawiuou na kiermasz try  koni, pradau: ot uże i hroszy maje! 
A kety chłopiec nawaziu drewa, pastawili chatu, a potym i usie 
budynki tak samo. Prebyuszy liet cztery, haspadar zachwareu 
i umiraje. P ry  samój śmierci hety chłopiec wielmi zaśmiejausie. 
Potym kiedy uże juon ad ich adchodziu, to haspadynia zapytała: 
„Czaho ty  tak  zaśmiejausie jak  muoj muź umirau ? — „Bo ja  wi- 
dzieu jak czort lecieu prez komin, usadzili łapu u pry sak, to truos 
wielmi łapaju, a ja  z jehó śmiej ausie". — „A jakże ty  widzieu 
czorta“ ? — „Bo ja  sam jest czort“ ! I  skazau juoj za co adsłuhó- 
wuwau im i zrabiu ich dobrymi haspadarami“ 1).

(Jan Dzieżko).

W. Od Szydłowie (Kusińce).

76 . „Szto chłopiec skarystawau u czorta na wiesielu. Pry- 
szuou da kuźni adzin biedny chłopiec i stau u barnie kartopli pie­
cz y. Tymczasowie kawał niedzie wyszau, aźnó uletaje czort: — 
J a k  ty nazywajeszsie? —  T ak i tak, a ty ?  — Ja  nieczysty! — 
A jak cie muoźno byłób zabić? — Minie -k a  — niczym ni muożno 
zabić annó pierawiasłam szto żerdki pierS,wiazuwajuć“ . A u tahó 
czorta było wiesiele tak : „C hadziem -ka — napijeszsie, najesisie, 
nichtó cie ni paznaje". Paszli jeny. Pryszuouszy czort taho chłopca 
nakarm iu, napaiu ja k  boczku i pa wiesieli, paszli uże nazad. Zaj- 
szli na nacz da niejakahoś haspadara u humnó. Czort zasnim 
zaraz, a chłopiec uziau pier&wiasła i ud jery  u im czorta na odlech. 
T ak  czort jak  bacz stau asmalanaju chwojeju pa sieredzini humna, 
a tuoj chłopiec paszuou da druhoji chaty. H aspadar prychodzić da 
hum na kab małació żyto, hledzić: stuoup staić i małacić nima jak ! 
T ak  uziau sakieru: szto daść — sakiera adskakuwaje. T ak za- 
pruoch paru koniej, dumau szto mo(źe) ja k  wywiernie jehó. Koni 
ani ruszać! Jeszcze paru załaźyu — nijak! Aźnó prychodzić 
tuoj chłopiec: — „Dziadziuszku, szto mnie das'i to jehó wyciahnu?" — 
„Dam dwaccać rublóu!" — „Dobro!" T ak zaraz paszuou, zławiu 
pieunia, uziau nitku tuolko szto spradzienu, jeszcze mokru, pry- 
wiazau adzin kaniec pieuniu da nahi, a druhi da tahó stuoupa 
i k ryknuu: „A k y sz!“ T ak piewień i pabieh, stuoupa za saboju 
paciahniiuszy. Jak  wybieh na dwuor, tak  stuoup niewiadomo dzie 
padzieusie. A hety chłopiec nauczyusie hetych sztuk na tuom wie­
sieli u . (Leon Kawalcssuk v. Janowicz).

x) Zyg. Gloger; Baśnie str. 1.
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89. W. W esele dyabelskie. „Dzie piasók krucićsie to to tam 
czerci skacznć: heto czartouskoje wiesiele. Kab kinuu naźóm abo 
saki er aj u, to budzie na ich k ru o u x)u. — P.(owszechna).

90. Co dyabeł człowiekowi za duszę daje. Bies, aby tylko 
posiąść dusze, wszystko dać może człowiekowi: Zdrowie, długie 
życie, szczęście, zaszczyty, dostatki, talenta, jednem słowem 
wszystko, czego tylko człowiek zażądać i zapragnąć może 2).

Sic. Od Suchowoli, Korycina i  Janoioa (Poświetno).
91. Jiik ksiondz za notu pradau czortu duszu. Jeden ksiondz 

ni mieu dobraje noty; durnaje juon sabie, jak b y  tu t zrabió, żeb 
mieu notu. Tak paszuou na razstajnyje darohi i pryzwau czorta:

— Czaho ty choczesz?
— Ni maju noty i cbaczu, żeb ty  zrabiu tak, żeby nota była.
— Dobro, ale swajii duszu mnie zapradasi.
— A dobro — każe ksiondz. I zaraz heto z mizinaho palca 

krouju padpisau carograd, co pa tryccaci letach pryjdzie u heto 
miesco, czort daśó jem u atruty żeb umiór i duszu zabiere da piekła. 
I razyszlisie. Nadyszła niedziela, ksiondz uwajszuou da kaścioła, 
kiedy zaśpiewali, aż kaściół razlebajecsie! Usie nie mahli wydzi- 
wicsie, skul juon takuju notu adrazu uziau? Ja k  mieii uże nadyjści 
toj dzień, u katoruom kanczausie termin, ksiondz uziau Prenaj- 
świenszy Sakrament, zakrystjana i paszli u toje miesco. Tam 
ksiondz uklenczau, pamadliusie, pryniau kamunju, potym luoh na 
ziemli i każe da źakrystjana: „A datni mnie ruku  adniiA  Jak
juon adciau : „A datni — każe — druhu juw. Potym  nohu adnii 
i druhuju. Naastatku skazau, żeb aż da jehó śmierci nie adycho- 
dziu. Menczyusie juon nibaraka aż try  dni, a czort nie moh da 
jehó dastupicsie, bo juon sabie sam pakutu załaźyu. Na trejci 
dzień Buog ulitawausie, zesłau anioła i juon umiór, a anioł duszu 
da nieba zabrau“. (Jan Dzieżko).

W. Od Szydłowie (Rusińce).
92. „ Ja k  czort ad szkaplera uciók. U  Ińścibawi (Mścibo- 

wie) je  czaławiek, dauniej juon byu nadto wielki pijak. Adnahó 
razu, idzie juon da karczmy, anńóż na harie czort hroszy suszyć. 
Tak juon k a ia :  „Kab mnie choć trejciu czaść hetych hroszej, kab 
ja  z ruok muoh pahulać, to czortu duszu zapisaubyu. T ak  czort 
i prylecieu da jehó: — „A zapiszesz duszu? — A jakże, anńo 
dawaj h r o s z y T a k  czort zaraz wyniau papir, napisali kantracht, 
tak czort każii: „Za ruok prydziesz na toj a toj m uost“. — ;;Do- 
bro“. D au jemu hroszej, tak  szto juon callutki ruok liulau. Na- 
reszci prychodzić na muost, anńóż tam takije pałacy szto ni ż a r t !

r )  Kolb. Krak. 44 . Kaź. W i. W ójc. K lechdy 51.
2) Czub. I, str. 187.
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Aż wybiehaje czort, kłaniajećsie d y -j kaźa: „Okadzi, chadzi siuda, 
ale upieróź znimi hetyje pacierki i sznurki, (bo wiedamo bajausie 
skazać: raźaniec i szkaplery). A jem u nichaeiełosie jeho łapać 
u szkaplerach, bo duszu nimuohby uziaó. — „To znimi sara!“ Juon 
beto siut tu t pakruciusie (:), patuom kinuu na jeho tym  kantraeh- 
tam, a sam uciek i!“ (Julak Bajarczuk).

93. Dyabeł jest durnowaty. Lud mniema, źe lubo dyabeł
jest mocny, silny, chytry, atoli jest on nieco d u r n o w a t y ,  a do 
tego myśli ludzkich nigdy odgadywać nie może, stad człowiek byle 
tylko przebiegły, byle dowcipny i przytomny, zawsze go z łatwo­
ścią oszukać poradzi.

94. W . „Czort szto czaławiek diimaje adhanuó ni moża, bo 
heto adnamu Bohu możno; dziele tahó czaławieku razumnamu 
chutko możno jeho abszukaóL — (P.).

95. Sł. „Było zdarenio, szto nawat dzicia razumno aszuku- 
wało czorta, bo czort nigdy ni paznaje szto czaławiek machluje'k 
O tej głupocie dyabła, znane sa między ludem tutejszym  nastę­
pujące ucieszne g ad k i:

W. Od Szydłowie i  Hnieznej (Kusińee).
96. „Jak  czort sam sabie dau. Adz'in stralec zabiu łosia, 

tak  wyriezau pieczeń i razpaliuszy u liesi ahon, piecze na raźo- 
naczku." Ażnó ni zsiul ni stul wyskakuw aje czort: — Jak  ty 
nazyw ajeszsie? — Sam sabie! — A ty ja k ?  J a  czort! i sieuszy
kale jeho usio żaby piecze, usio żaby piecze. A pośle stralec
b en c ! czorta pieczenieju na odlećh. Czort upau i dawaj jenczyć, 
a stralec szyk! za kust. Ażnó ja k  nazletajećsie czartou za usieli 
staron: —  Czahó ty  płaczasz? — Sam sabie — każa dau! 
Ha-ha-ha! nu to czahó ty płaczasz, kall sam sabie? i naśmiejau- 
szysie z jeho parazletalisie, a stralcii ani wałasók z haław y ni 
spauw. (Bolek Maćwiejczuk).

W. Od Szydłowie ( Wiszniewicze).
97. „Ab chłopcu ja k  czorta abszukau. Paświu adz'in chło­

piec koni i wiu wierówaczku, ażnó pryletaje czort:
—  Szto ty robisz?
  L a! szto? u ju  w ałakl kab było czym wyciahaci czortau

z rieki.
— Nieużesz ty taki duży ?
— A sztoż ty  dum au? , ,
  Pahledzimó! — i heto kaźuczy chapiu kamienia i ścisnuu

aż wada pakapała: .
—  A dziakuju tabiG za łaskm  u rn k a c n ! ale ty u kalemacłi

sciśnij, kab aż paliłasie: heto to sztuka!
— Kali i ty hetak ni dasi rady.
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— Abaez! — Heto kaźuczy pastuszók, uziau kam ienia u ka- 
ieni i usio scyć na jehó, a z kamienia wada póciurkam ljećsie na 
ziemia.

Czort ja k  heto uhledzieu, kali puojdzie ucieki! nizadzierźausie 
aż u piekli. P ry  chodzić da Lucypara i każa tak  i tak, tak i tak: 
„Nu, to paprabujcie, katory z was kabyłu chuczej abniesie naakuoł 
saźaukiL Czort prybieh znuou da pastuszka i każa heto. A chło­
piec: „Dobro“ ! Tak zaraz heto iiziali pa kani, stali razam, tak 
czort uchapiu u puou i papiorsie naakuoł saźauki, a pastuszek usko- 
czyu na kania i chuczej zalecieu. Tady czort każa: „Nu ty  dii- 
żejszy za minie! i znuou na radu da Lucypara pohnausie: — A szto? 
ja k ?  — Kuda! chuczej za minie abniuós. — Nu to idzi z im  pa- 
barukajsie. — Czort znuou pryletaje: — Pabarukajmosie u dwóch ! — 
Y, szto tabie za mnoju barukaćsie! U minie je(st) stary dzied, 
uże jem u sto liet, to z tym pabarukajsie.— Dobro! A dzież ju o n ? — 
Tam i tam leży ć! Pryjdzi i usio kijkom pary  i każy: ustawaj, 
budziem barukaćsie. A tuoj chłopiec wiedau dzie niedźwiedź zau- 
siody leźau i ułaśnie da jehó pasłau czorta. Czort prylecieu i usio 
pore jehó, usio pore. Niedźwiedź jak  leźau tak  leźau, a pośle 
kali schópiósie, jak  braźnie czorta ab ziemlu, aż mało kości niraz- 
sypalisie. Tak dawaj pierci jenczaczy da piekła, a Lucypar py- 
taje: ■— A szto? ja k ?  — K uda — każa — ani dóstupu ! J a k  
kinuu minie to mało kości nirazsypalisie. — Lucypar padumau 
krychu, pośle każe: „Idzi, chto kahó wypieredzióA Czort znuou 
prybiehaje da pastuszka i każa heto: „Och ty durniu! durniu!
szto mnie cie wypiercdźuwaó! Je(st) u minie synók trejci dzie- 
niok „to i tahó nie wypieredziszu. — „A dzież juon ?“ T ak  pa- 
stuszók pakazau jem u dzie leźau zajac i kaźa: „Padbieźy blisko 
i krykni: h o !“ Czort hetak i zrabiu: Jak  kryknie, zajac zar-
w ausie—  paszuou! a czort za im bieżyć i kryczyó: „Paźdzy! ra­
zam staniem “ (:) a tuoj paszuou! Czort, nima rady, paszuoii znuou na 
radu da piekła, a L ucypar każa: „Idzi da jehó: chto kahó piera- 
śmiejeL Czort prybiehszy skazau pastuszku, a juon każa: „Kab 
cibie uże! Szto mnie cibie piereśmiejać: je(st) u minie staraja maci 
to i jena  cibie piereśmieje nie anńó j a ! w — „A dzież je n a ? “ T ak 
pastuszók pakazau jem u kabyłu zdochłu z wyszczaranymi zubami. 
Czort prybieh i usio biehaje naakuoł i rahocza i rahocza, nareszci 
zdoch lahoczuczyu. (Wincuk Szymtić).

W. Od Rosi (.Nowihi).

98. „Jak  czórtawo zółato prapało. Adzin biedny m uźyk pa- 
11 czorta mieszók zółata, tak  czort pytaje: — „A kaliż ty  

mnie addasiL  — „Tady — każa —  ja k  buduć świnie stupoju iści 
z polaL Czort każa: „dobro". S ta ić juon  adnó lieto pry warotach, 
druhoje, trecio, dziesiąto: usio świnie biehiić! Czort uże na tresku
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wysach i każe da talio czaławieka: „A niechaj cibie tak  i hetak ! 
„D aruju tabie i zółato i usio44. Beto kaźuczy paszuou! tuolko jeho 
tuoj czaławiek i uhledzieu44. (Zosia Siedaczycha),

W. Od Mścibowa (Szandry , Orańce).
99. „Jak  czort niehóczuczy duszy addau. Adzin ksiuondz byu 

nadto biedny: m ałaja paraehwija to i dachodu ni było. Adnahó 
razu paszuou juon  sabie u spacyr, annóź z pad muosta wychodzić 
panicz, ale ni byu heto źadzin panicz anńo czort. Padychodzió 
da jeho i pytaje: „Czahó zadumausie?44 T ak ksiuondz dawaj jem u 
razkazuwać tak  i tak. Pośle czort każa: „ Padpiszysie mnie to 
budziesz bahatszy ad usich44. Ksiuondz pamirgawau da i każa: „Ci- 
pier nie, chibo wieczaram. Czort paszuou znuou pad muost a ksiuondz 
wiernuusie i padarozi zajszuou da druhoho ksiendza i każa jem u 
tak  i tak. Tak tu o j-k a : „Dobro, idzi ty wieczaram i jak juon ta­
bie padaść ksionczku tak ty napiszy: Jezus M aryau. Juon hetak 
i zrabiu. Paszuou, anhóź wyłazić z pad muosta i padaje jemii 
ksionczku, a sam adyszuousie na rnuost. Ksiuondz napisau: „Jezus 
Mary a “ i padaje jem ii ksionczku. Czort ja k  pieraczytau, jak  nie 
braźnie tuju ksionczku ab ziemłu, ja k  zawyje, kali niewyskaczyć 
u horu, a zletiijuczy ja k  upieryu nahami u muost, tak  tuoj muost 
razniesłó i juon niedzie zhinuu. T ady ksiuondz uziau ksionczku 
i czytaje. Hledzić, aż mnuoho znakomych panóu pazapisuwało 
swaje duszy. Juon heto pajedzie da adnahó pana zapisanaho i każa: 
„Jak pan mnie daść tuolko i tuolko, to ja  pana wykasuj u Tuoj 
pan daje. Pośle pajechau da druhoho^ trejciaho, dziesiataho i jak  
abjechau usich, to tuolko hroszej nazbirau, źe byu najbahatszy 
i hrecku na duszy nie mieuu. (Józik Bahdan).

Sk. Od Suchowoli (D ryha, Zuchowo).
100. „Jak  czaławiek i hroszaj nażyu i duszy czortu nie d au 1)^. 

Byu sabie jeden biedny ale razum ny czaławiek, tak  adiunausie 
juon skułby tut hroszy dastać? Nadyszuóu czećwier, juon wieczaram 
paszuou na razstajnyjedarohi, świsnuu try  razy, aż pryletaje czort.—- 
„Czahó c h o c z e s z — „H roszej!“ —  „Budziesz mieć, ale swaju 
duszu mnie zapiszy“. — „Dobro14! — „Kuolko choczesz?44 — „At, 
mniioho nie treba: pounu piastu nasyp, to budzie z minie. Kiedy 
choczesz to nawat piastu na humnie swajuom pałazu, żeb dobro 
tabie było sypać44. — „ Usio ruouno, ale pałaży44. I  zaraz czała­
wiek wydau jemu carogród z mizinaho palca kruouju padpisany. 
Potym pażagnausie z czortam i paszuou da chaty. Pryszu.ouszy 
u.ziau u striesi dziru wydzier, pałażyu koło, tak  żeb hroszy bez

i) Ob. „K lechdy“ K. W. Wójc. str. 90.
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piastu sypalisie na tuok, a sam sieu i nasłuchajecsie. Aż pryletaje 
czort z puounym mieszkom zółata. Paczau sypać a hroszy: brrrruu  
na tuok. Czort wysypauszy usiej mieszók, usadziu u piastu ruku 
czy uże puouna, a tam i póznatku nidzie nima! T ak ju o n  dziwicśie: 
co heto takoje ! Potym palecieu i nibawam pryw ałók druhi mie­
szók. Nasypie krychu, to znuou ruku sadzić: a tam nima nidzie 
niczoho. W ysypau ceły mieszók, a tuoj czaławiek wyszau z humna 
i pytaje: „A co, puouno?u — „A niechaj cibie tak i hetak z twa- 
je ju  p 'iastaju! Na tabie twuoj carogród i adczapisie ad m inie“. 
Heto każuczy, kinuu zapis, a sam paszuou adruokszysie hroszej, tylko 
jehó tuoj czaławiek i w idzieu1)^  (Jan Dzieżko).

Sk. Od Suchowoli (Nowa Chodorówka).
100. „Baba chitrejsza ad czorta. Jeden haspadar pasiejau ka- 

róch, a potym jakość u miesiąc paszóu pahledzieć czy paschodziu. 
Aż tam riedko dzie kaliwo zyszłó. Pastajau, pakiwau haławoju, 
padumau, potym machnuu rukoju i każe: „Niechaj jehó czort 
wożm ie!“ Sam paszóu da chaty i nie chacieu uże i hledzieć na 
jehó. Aż potym susiedzie każuć: „Ależ twuoj haróoh to haróch!a 
Juon czysto zdumieusie i py taje: jak i?  A jen y  każuć: „O hetaki 
w ieliki!u (Tu op. podniósł rękę po nad siebie) Scisnuu pleczyma 
i padum au: „Co to takoje? pajdu zabaczuw. Prychodzić, biedzić
na haróch: aż k u d y ! wyżej czaławieka. Aż tu t pryletaje czort 
da jehó i każe: „Czahó ty biedzisz? Kiedy to nie twuoj haróch ale 
muoj ! “A czaławiek każe: „Jak  to tw uoj?! Kiedy ja  siejau i na 
majuoj ziemie. A czort każe: „A pomnisz, ja k  ty addau mnie jehó? 
kazau: „Niech jehó czort wożmie?^ „Ja ad taje pary  paliwau,
dahladau i heto muoj“. Czaławiek niema rady, paszuou da chaty. 
Pryszuou taki smutny chodzić, a źuonka pytaje: „Kaźmier! czahó 
ty  tak i zadum any? — „A j! — każe — bieda!u — Co za bieda? 
Skaży ty umie, a moża ja  tabie pam ahuu. T ak  juon każe, tak  
i tak: „addau czortu, a teraz czort nie daje !w — „E — każe — 
pastój: idzi ty  z im rabi umowu, skaży jem u tak : „Kiedy ty
paznajesz na czuom ja  pryjedu to twuoj haróch, a ja k  nie paznajesz, 
to muoj“. Juon pasłuchau żuonki i paszuou. Pryszuou da karochu 
i hledzić, aż czort prybiehaje i k a ż e :— „A co, taki tabie szkoda 
harochu?u — „Ja  siejau i na majuoj ziemie, to wiadomo, co szkoda: 
Zrabim  chiba na paławinu, a nie, to zrabiem umowu taku ju : J e ­
żeli ty paznajesz na czuom ja  pryjedu, to twuoj haróch, a jak  nie, 
to muoj haróch“. A czort każe: „Ale czy ty  paznajesz na czuom 
ja  pryjedu ?a Zrabili umowu i umówilisie na kiedy pryjeźdżać 
da harochu. Prychodzić haspadar da chaty i haworyć źuoncy co

Por. Czub. I, str. 187.
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zrabili umowu, ale co to budzie? Na czóm tut jechać? Jena każę: 
„Stuój, dobro budzie, zaradżuu. Ja k  pryszuóu toj dzień, co trieba 
jechać da harochu, jena każe: idziem. Pryszli blisko, aż jena 
skinula usio adzienie, rastrepała kosy, stała rakam  i każe: „Sie-
daj na minie i padjeżdźaj da harochu!“ Jak  juon sieu, tak jena 
tyłam idzie u pieruód, a wałasy za haławoju eiahnucśie niby to 
chwuost. W idzie i czort jedzie na busławi. Tak jak  jijón padje- 
chau bliżej, haspadar kryczyó: „Znaju, znaju, na czóm jedziesz: 
na busławi! No, a ty  paznaj na czuóm ja  je d u ? “ Zlecieu. czort 
z busła, pryszuóu da jehó i uhledajeesie. Potym każe : „Takoho 
zwiera jeszcze nie widzieu bez haław ya„ Abyszuóu kruhóm: „Ależ — 
każe — chwuost! chw uost!u Potym zaszuóu z druhoho boku paniu- 
chau i kaźa: „Fe! ależ smierdz'ic! No, hetaho zwiera nie znaju: 
twuoj haróch!u I sam palecieu, a źuonka ustała, adziełasie i paszfi 
da chaty. Ot, baba huorsza czorta i jehó abszukała!u

(Jan Dzieżko).

Sk. Suchowoli. (Dryha, Tryjecz).

102. „Jak  baba czorta aszukała. Adna baba paspóryła z czor- 
tam : baba każe, ja  chitriejsza! a czort każe — ja !

— Nu puojdziem prabawać!
— Dobro! a dzież?
— Tam u zaharadzi stajać świnie, to chtó buolsz nawykidaje 

bez płuót, toj budzie chitriejszy.
— Zhoda!
Paszli. Czort jak  stau kidaó tak usie papierakidau, a baba 

ławiła (:) ni ja k  nie złowić! Nareszci jakohoś zdechlaka małoho 
pierakinuła. Tak czort każe:

— Nu, puojdziem hledzieć chto buolsz?
A baba:
—  A ty swaje znaczyu ?
— Nie! A ty znaczyła?
— Ja  kaźdam u chwasty panakruczuw ała!
Paszli jen y  hledzieć: wiadomo, usie majuó chwasty pakrń- 

czany, tylko adzin zduochły chwuost apuściuszy staić.
—  Ot widzisz kuolko ja  pierakinuła!
— A toż ja  zdajeesie tuolko napier&kidau!
—  Nu co mnie da tahó, było znaczyć! Ale kali ja  chitriej­

sza, to muszu być za cie duźejsza. Puojdziem na wajnu!
— Dobro! A jak  i czym?
— Ja  tabie dam wiły, to ty jak  mnie parniesz, to budzie 

dwie dziry, a ja  waźmu wóżecha, to tabie tuolko adnu zrablu i bu- 
dziem paroesie bez płuót.

Czort sabie dum aje: „Ot durnaja baba! Ja  je je  dla tahó
dzisiaj rozumu nauczuD

M. Federow ski. — Lud b iałoruski T. I. 3
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Paszli na heto miesco, baba jemu dała ad harszczkóy. wiły, 
a sama wóźecha asmalenaho uziała. Stali i dawaj parocśie: Co
baba parnie bez pletniak to czortu dziru zrobić, a czort pore, pore 
i nijak nie dastanie. Nareszci czort jak  nie kinie wiły: „Płodzi! 
Ty dużej sza: Nima co wajewaóC I paszuou!

(Jan Dzieżko).

SJc. Od Suchowoli, [Drylia, Żochowo).

103. „Jak czaławiek skarb u czorta adkrau. Adzin czaławiek 
nie chadziu nigdy da kaścioła, a byu sabie dobry, pabożny cza­
ławiek. Ludzi zaczali jemu dakuczać: „Co to za rabota ? Taki
ty katalik: żeb ni razu nie paszuou da kaścioła. Aż nam usim 
brydko!w Zaczali jemu dakuczać, tak adnaje niedzieli nadumausie 
i idzie da kaścioła. Ludzi iszli u wodu puoł kalena bez lieczku, 
a juon iszóu pa wierchu. Buduczy u kaścieli, jak  juon mało by wau 
kiedy, na arganach zajhrali, tak juon zaczau ahledacsie i zabaczyu 
na horu u kutoczku czorta jak  trymau wielku skóru wałowu i za- 
pisuwau usich ludziej, chto śmiejausie albo akledausie. Ale że 
czort jehó nie muóh źwieści, to uziau zubami za skóru i naciahu- 
wau żeb mieu na czuóm zapisać. Tymczasam skóra wyrwałasie 
z zubóu, a juon trach! ab ścienu haławoju. Toj czaławiek z hetaho 
zaśmiejausie i hetym zahreszyu. Czort uziau i jcho zapisau na 
skóry. Waróczajecsie nazad da domu i bez tuj u wodu idzie uże 
tym razam puoł kalena, jak  usie ludzi. Padumau sabie, co czort 
jehó taki źwiuou. Zaczau pytać ludziej jakby czorta abaczyó ? 
Naradzili jemu, że trieba iści u czwartak u wieczar na kryzowy 
darohi i try razy świsnuć, to i czort pakażecsie. I tak b)dó. Aba- 
czyu czorta, zaczau jemu wyhawóruwaó: na co ty minie źwiou? 
A potym zapytau jehó, dzie juon żyje oprocz niedzieli u budzień. 
Nieczysty jemu pryznausie, że pad mostam na darozi. — „Czahó 
ty tam pilnujesz?“ A juon każe: „Skarbu \u — „A jak  chto u cie­
bie ukradzie, to co ty zrobisz ?“ — „Jak  u kryży ułożyć to nie 
adbieru, a jak tak to adbieriPC T <>j czaławiek padumau: „P&-
czekajże!u U niedzielu samo a puoł sumy, jak  czort paszuou za- 
pisuwaó hrechie ludzkije, to juon pryhatowiu dwie borany na toku 
u humnie, a sam czemchuczej pabieh pad rnuóst pa hroszy. Za- 
lirau i pryniós chuczej da humna, na adi u boranu pałażyu, a dru- 
hoju nakry^. Zaraz pryletaje czort: — „Na co ty moje broszy 
uk rau?“ A juon każe: „Kiedy twaje to waźmi !u Czort skakau,
skakau kruhóm : ale skul nie zobaczyć to usio k ryże! Tak każe 
da jehó: „No ja  chitry, że cie u kaściele abszukau, a ty jeszcze 
chitriejszy, bo minie abszukau; uże teraz broszej nie waźmiiC 
I  palecieuw. (Jan Dzieżko).
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104. „Czartóuskije v. Chfarmazuónskije ksionczki. Ludzi 
haworać, szto jest na świeci takije, szto zapradajuć czortu swaju 
duszu, aby być bahatym i tnieó usiehii paddastatak. Tyje ludzi 
nazywajućsie Chfarmazony. Im czerci dajuó takije ksionczki, szto 
jak pacznie czytać i duojdzie da niejakaho słowa, to czort stanie 
pierad im i pytaje: „Czahó choczasz?“ Tak tuoj jem u haworyó 
czahó: abó daj szto, abó zrabi, a czort toje zaraz spraudzić“.— (P.).

W. Od Szydłowie ( Wiszniewićze, Azaranki).

105. „Jak  czort kucharu dau pietruszki. Adnamu kucharu 
trebo było pietruszki, tak idzie da pana, a pan niedzie wyszau. 
Ażnó biedzić, leźyó ksionczka na stale, tak  paczau czytać. Czy- 
taje ( i ) ażno wyskakuwaje czo rt:

— Czahó choczasz?
— P ie truszk i!
To ja k  paczau walić praz komin u kuchnia, tak paiuniussieńku 

kuchniu zawalmA (Wincuk ozymuć).

W. Od Szydłowie ( Wiszniewićze).

106. „Jak  panienka nie wiedajuczy dała czartuóm rabotu. 
U adnahó pana była takaja ksionczka, szto jak  da takoho słowa 
daczytaćsie, tak  czartuóu wylecić z sorak i pytajućsie: „Szto ra­
bie ?u Tuoj pan im daje to toje, to toje, a jeny  jak  bacz tak  
i zrobiaó.

Adnahó razu tuoj pan pajechau niedzie i zabyusie na śmierć 
taje ksionczki schawać, a jehó daczka była ciekawa szto tam ta- 
koje? T ak  stała czytać. Ażnó jak  doczytałasie da takoho słowa, 
puouny duom czartuóu nalecieło i każuć da je je : „Dajcie nam
rab o tu !“ Jena spiersza czysto zumiełasie, ale patuóm kaźa: „Pie- 
r^kapajcie praz heto bałoto ruondu Jeny zaraz paczali kapać. 
Ażnó jedzie tuoj pan, biedzić: takaja  rabota idzie! T ak pryje- 
chauszy każa da jeje:

— Heto ty  im kazała kapać?
— Ja! . , .
—  Nu to majesz szczaśeie, szto dała im rabotu, bo jak  nie, 

to jeny  by cie nauczyli !u (Jankó Szymuć).

107. Inkluzy. W. Sł. „Chfarmazuónskije hroszy Ł)“ . Chto 
chocza swaju duszu zapradać, to czort jem u za duszu daić takoho 
aśm aka (pieniądz), szto jy.ón choc dwaccaó raz na dzień szto ku-

x) Inkluzy u ludu w wołkow yskiem , (od Szydłowie, Hnieznej), znane są 
również jako: „pacliadnyje hroszyu.

3*



36 M. FEDEROWSKt.

pić, aby ni za ciełaho, to tuoj aśmak niwiadomo kali wierniećsie 
u kiszeń ci u maszonku. A ja k  kamii uZe abrydnie tuoj rubiel, 
(kali hroszej "szmat nazbiraje im), to niechaj tuolko kupić szto za 
ciełaho, to juón uże nikoli da jehó ni wierniećsie“. (P.).

108. Sk. „Masónskije hroszy takije, że ja k  ich dastaniesz 
za spredanaho wała czy kan ia , to jen y  uciekuć da tahó co dau 
i jeszcze czała wieku co maje zabierać x)“.

Czarcichy. Ł ójm y. Czarciszki. Czarcichy czyli inaczej t. zw. 
Łójm y, podobnież ja k  tatrzańskie dziwożony lub krakowskie bo- 
gienki wykradać maja kobietom dzieci, podrzucając na ich miej­
sce swoje niedojdy.

109. W . (Od Świsłoczy). „Czarcicy to u postaci zanockuoj. 
Jeny  uhaniajuósie za dziećmi charószymi, bo czarcieniata wiadomo, 
szto zausiudy strasznyje. To jak  katora uhledzić dzie dzicia na 
darozi, abó na mieży, a naat i u cha ci, ja k  m atka adchódziaczy 
ni pieraźagnaje jehó i adnó pakinie, to jena swajó pryniesie pa- 
kinie a toje uchopić 2)“.

110. Sk. (Od Korycina, Suchowoli i Janowa). Ł ójm y. Łój- 
mami nazywajuć u nas ludzi złych duchou, tylko babskój po­
staci. Jeny  znajduj ućsie najbuólsz u bałoci, u łazie i straszać ba- 
bou, choć czasarn i da muźczyn prywiazujucsie. U łójmy wiecznie 
razkudłanyje kosy i na wierchu cycki wielkije wisiać, a sama 
strasznaja.

Lud opowiada tu sobie o tych „czarcichach“ następujące skazki:

W. Od Świsłoczy, (Dworczany).

111. „Jak  akoman wybawiu ad czarcichi dzicia. Było zda- 
renie, pry szli ż&nki żyto źać i ad na maładzica pałażyła na mieże 
dzicia u siermiahu akruciuszy. Jena paszła żać, a tymczasam 
akoman padyszuóu i luóh niedaloko na złakuotku na tuoj samój 
mieże. Aźnó baczyć juon, szto prybiehła czarcica da tahó dzi- 
ciaci: swajó dzicia kinuła u tuju siermiahu, a toje uchapiła i znuóu 
pakruciłasie z wichram. Toje dzicia czarcisino u kryk! M ała­
dzica chuczej snapkuóu skuolki pastawiła na cieniók i bieżyć pa 
dzicia, a akoman kryczyć na je je : „K udy idziesz? Idzi żni, ni 
rusz dziciaci!" Ale ja k  heto panszczyna była, to uże apiraćsie 
akómanu nima szto. U jeje  anńó ślozy zakrucłlisie u aczubch, 
a taki źnie a dzicia kryczyć, a dzicia kryczyć bezustanku. Da-

x) Kolb. Sandom. ser, I. str. 252. Zyg. W asilew ski: Jag. str. 9 4  Zb.
Wiad. t. XIII. str. 77. K. Skrz. W isła IV. str. 102. — Lud ok. Żarek II. H03.
St. Ulanowska, W isła t. I. str. 99.

ł ) Kolb. Krak. III. str. 45. W. Czajewski, Kaszubi 24. Czub. I. s. 130.
Tamże 193. W isła IV. str. 100.
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waj jena prasićsie u akómana, kab pazwoliu dzicia ucieszyć. Juon 
jeje bje i tau.cze, a dziciaci brać ni pazwalaje. Potym moźa u ha- 
dzin try  abo czaty ery dzicia kryczało, kryczało i ścichło, tak  akó- 
man każa: „Idzi biery uźe dzicia! Ot widzisz, ni kładzi nigdy
na mieży dziciaci, a to ja  widzieu na swaje oczy, jak  czarcica 
pryszła i admieniła dzicia tabie, a jak paliledzieła, szto nichtó 
jehó ni biere, ni cieszyć, tak  pryniesła i kinuła tabie twajó, a swajó 
zabrała u. (Harbaczycha).

W. Od Porozowa. (.Haniewicze).

112. „Jak  pani zyskała ad czarcicy dzicia. Mięła adna 
pani dzicia, adnahó razn czarcicha uziała jehó, a swajó pałażyła. 
Było jeno tam try liet i niczoho ni hawaryło, ni ustawało, usio 
leżało i było chałódnaje, ja k  żaba. Taja pani szto tu t rabić, pa- 
jechała da znachara. Tak juon każa: „Trebo z łuczyny asmał- 
kau pastaraćsie i pałażyć u hórbaczcy sierad chaty. Zrabiuszy 
toje, pasadzić dzicia pry juóm  i zapalić, a samuoj prez dziraczku 
uziraćsie, szto jeno budzie rabić. Pośle uziać niczoho ni każuczy, 
wynieści na dwuor i bić z ciełaji muocyw. Jena hetak zrabiła. 
Zapaliła tyje asmałki, pasadziła dzicia pry ahnie i sama uzirajeć- 
sie. Aźnó toje dzicia ustało, hrejećsie kale ahniu i usió: „A tie, 
tie, tie, tie, t ie !“ (:) A jena jak  ubieźyć, kali puorwie jehó, wy- 
niesła na dwuor: bje ( j ) dzicia toje, a jeno ledwo sapie. Ażnó 
lecić czarcicha :

— A ty bezbuóżnica, za sz.tó jehó hetak bjesz!
A jena:
— Zabiraj swajó, addaj majó!
Czarcicha pawinułasie, dzie byuszy pry nosić je je  daczkii 

charoszu jak  kwietku, a swajó zabrauszy, paleeiełax) !“
(Julka Husakouna).

W. Od Szydłowie, (w . Kusińce).

113. „Jak  adna żuonka u czarcichi za babu była. Paszła 
adna żuonka na rieku, anńóź żaba paruosna skacza, tak  jena każa: 
„Żabko, żabko budu u cibie baba ju !u Tak taja nic, wiedamo 
jak  żaba. Anńóź u kilka dzion prychodzió da jeje  paniczyk 
i każa: „Kali abiecała tak  idzi!“ Joj heto i pa dusze. Anńó— 
każa — ni ucirajsie tym rucznikóm szto dzicia budziesz wyciriió 
i ja k  buduć tabie dawać skw arki to ni biery, a kali uhli to biery 
i jak  muku to ni biery, a jak  popiał to b iery; ja k  buduć tabie

*) Por. Kolb. Krak. III, str. 45, Czub. I, str. 193. St. Ulanowska, W isła  
t. I, str. 72,



38 M. P R D F R O W S K I .

dawać zółato to tak  samo ni rusz, a kali h...ó to 
paszła. Pryniała dzicia ja k  raz, patuóm zabyłasie dy-j datknuła- 
sie da prawaho oka tym rucznikóm szto dzicia ucirała. Ja k  nia­
nie lewym okam to pałacy, bahactwo takoje szto ni żarty, a jak  
prawym to karczy, kupiny, krekać szto ledźwie wy leźć. N ada­
wali juoj usiehó usielakaho, a jena tak  rabiła jak  czort kazau. Ia -  
tuóm paszła da chaty. Annoż u kilka dzion , baczyc, hety jeje  
unucz&k niejakahoś czaławieka judzić, tak  jena padyszła i każa:—- 
A, jak  sie majesz unuczku! — A ja k  wy majeciesie b ab k o . ci 
źywyje, ci zdarówyje? A katorym  wy minie okam baczycie ? — 
Prawym. Juon heto cap! wyrwau oko i paszuóu rahoczuczy! 
Ot durnaja baba: dumała szto juon je je  ukaranuje, a tymczasam 
i oko wyłupiu“. (Ju lak  Bojarczuk).

W. Od Suchowoli. (Dryha).

114. Jak  Łojma czaławieka padmanuła. „Iszuou czaławiek 
daróhaju trochi wypiuszy, aż niewiadomo skul nachódziósie kale 
jehó kabieta i idzie razam. Zaczynaje hawaryó usie takim i sła­
wami, źeb jehó zwieści. Czaławiek dumau szto heto dobra baba.

Ot —każe — siadźmo, adpaczyniem !“ i pamału zaczali braćsie da 
swawoli. Utom beta baba zarehatała, zaśmiejałasie aż lesy raz- 
lehlisie i znikła! Tady juon paznau, że to była Ł ojm aw. W isła 
t. IV , str. 958. (Jan  Dzieżko).

Sic. Od Suchowoli. (Rutkowszczyzna, Ghodorówka).

115. Jak  Łojm a babu nastraszyła. „Adna baba u wieczar 
puozno na recce zmywała bieliznu, az prycbodzic niedaleko jeje 
Łojm a i uziauszy palenko drażnicsie ź je ju : Jak  baba stukaje ki- 
jan k a ju  pa bielizni, tak  jena palenkam pa drewie. Baba alileda- 
jecsie, aż widzie Łojmu. Łojnia pytaje: „Co ty tak pyiozno my­
jesz bieliznu ?u Baba ja k  paznała co heto Łojma, zrekłasie bielizny, 
usiehó i uciekła da dom u1)^. (Jan  Dzieżko).

W. Od Szydłowie. (Kusińce, Ozerauhi).

116. Ja k  czarciszka achryściłasie. „Byu adzin chłopiec, 
jehó baćki zausiody wypraulali da humna spać. Adnahó razu le- 
żyć juon, aż cięło humnó zaświeciłasio i uwajszła czórtawa daczka 
i lehła kała  jehó. Ad taje nuoczy szto nuocz chadziła i spała 
z chłopcam. Czysto jijon wysach. Tak paszuóu da spowiedzi, 
tak ksióndz każa: „W aźmi hramnicznu świeczku, pastau zapa-

Por. Narb. t. I, str. 43 i 437. St. Ulanowska; Wisła t- I, str. 71.
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łanu u kancy haław y i mialicaju nakry j; a jak  jena  prydzie 
i laźa z taboju, tak  niechaj was baćko stułaju padpieraża. Juon 
hetak i zrabiu. Jak  jena pryszła i zasnuła, tak jehó baćko pry- 
szuouszy stułaju padpierazau. Na zautrajszni dzień schapiłasie 
jena i ni moż& iści ad jehó! Juon pryszuóu da chaty i jena pry­
szła za im, sieła na stołku i niczoho da nikóho nie hawóryó. Tak 
maci każa: — „Cibie trebo achryśc'ić“ . A jena: — „Ale, trebo !w— 
„Cibie trebo da spówiedziw. — „Ale, trebo !u —  „W as trebo pa- 
żlinicL — „Ale, trebo!“ T ak zaraz heto stali pi-ybiraćsie kała 
wiesiela. A heto było u lietku. Pa wiesieli stali uże ludzi żyto 
źać, tak i jena z macieraju paszła na zahón. Maci była nadto 
haracza i usió chwatałasie kab jak  chuczej, a jena każa: „Laźmo 
mamaczko, pależymó, jeszcze dzień douhi — naźniemsieL Tak 
maci lehła i jena kała jeje. K ała pałudnia maci praczchnułasie, 
hledzić: ażnó uże żyto zżato: anńó dziesiątką na dziesiatcy staić! 
„La! szto heto takoje ?“ Na druhi dzień paszli u inszu staranu 
źać i zinuóu jeny  zasnuli, a żyto lichije paźali. Tak maci dziwam 
dziwiósie: „La! ehto heto żyto pażau?w A jena każa: — Heto
ja  m am aczko!“ T akaja uże jena rada! Ledwo jeny pryszli da 
chaty, ażnó pryletajuć czarty adzin za druhim. Maci u pieruoź 
spałóchałasie. Ażnó dawiedalisie szto heto brat taje czórtawaj 
daczki żeniósie i prosić siestru z muźykóm na wiesiele. Jena, 
nima rady, musieła jechać. Kazała mużyku zaprahać koni; ja k  
zapruoh tak  sieli i pajechali. Jeduć tak  jeduc, az jena każa da 
m użyka: „Hledziż ty szto jeny  buduó tabie dawać, niczoho ni
jesz, chiba toje szto ja  tabie dam. I  nie biery hroszaj ad ich, 
chiba ja k  uhlóu tabie daduó. I  hledzi kab u maje stupienczyki 
stupau, bo jak  nie, to my pahiniam. Aż i pryjechali pad piekło. 
T ak  uże jeny  tam hulajuó i jem u dajuć usiehó usielakaho jeści, 
ale juon ni ehocza. Pa wiesieli zawieli jehó i pakazuwajuć jem u 
zółato. A juon każa: „A na szto mnie h e to ?“ Aż leżać u skryni 
u h li , tak  juon każa: „O, hetaho to ja  uziauby, czasam narohi
pahastryć dobro mieuszy uhli: ja  mnuoho ni chaczu anńó zuobku“. 
I pryniuós zuobku, napakawali puounu, tak  juon uziau na pieczy 
i niesie u żuónczynyje stopieni stupajuczy, a jak  anńó ź dźwierej 
wyjdzie tak dźw iery: traf! i zaczyniaćsie, anńó iskry pasyplućsie. 
Kabża juon u żuón(“zynyje stupieni ni stupau to jeho dzwiery za- 
chapiuszy, zabilib. Jeduć tak ieduć, aż uże kuon stau prystawac, 
tak mużyk dziwiósie: „la! szto h e to ?!w Ażno zahledaje u zuobku, 
aż tam nie uhli da zółato! Aż hledzić kała  darohi duplo, tak  Juon 
tudy paławinu usypau, a resztu uziau i pajechau. Na zautrajszni 
dzień żuonka każa: „Nu, uże my z adnaje biedy wyrabilisie,
ale jeszcze dźwie biedy huorszych je. Jedźmo my pa tyje hro- 
szy“. Pryjehdżajuó_ na toje miesco, ażnó tam jejc b ra t staić! 
T ak  jena każa: ' „O, baczysz jak i ty  dobry: raz dajesz, druhi
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raz adbirajesz \ “ Juon heto paczuijszy adyszuousie, a jen y  w y­
brali hroszy i pajechali da chaty. Pryjehdźajuć, tak  jena każa: 
„Jeszcze tu t jest adna bieda najhuorsza, Buoh wiedaje, czy my 
ź je je  wyrabimsie! Ale ja k  ty  budziesz rabić tak jak  ja  każu, 
to wyjdziem: Ja  zrablusie by to umierłaju, lahu na tapczanie
i budu leźać, a ty siądź kala  maje haławy i czytaj na ksionczcy. 
Buduć da cibie uży sykać, w auki, sabaki i niedźwiedzi rwaćsie, 
ale ty niczoho ni buojsie i ni ahledajsie, bo jeny tabie nic złoho 
ni zrobiać. Nareszci kuryca budzie wuoz siena wieźci i budzie 
wiernuć na cibie, ale ty niczoho ni ahledajsie i ni akazuwajsie, 
bo jeny nas pabilib i da piekła zabralib. Jak  jena skazała, tak  
juon i zrabiu.. Jena lehła, a juon sieu i czytaje. Ażnó uży sy- 
kajuć, a niedźwiedzi, wauki rawuó, suóugajućsie, skaczuć.... Na­
reszci kuryca taki wuoz siena wiezie! i ja k  pad więzła da jehó, 
tak  wiernie (:). Pośle usio niedzie zhinuło, aż uchodzić je je  brat 
i kaźa: „Ja choć swaje kam aszy zabieru!“ I  heto kaźuczy, par- 
wau za nohi je je  i ad kuostaczók skóru zadrau. Ad hetaji pary 
żyli uże sabie spakuojnie i uźe buolsz lichich ni baczyliu.

(Ihnkl Bahdan).

117. W. (Od Świsf.). „U katoruom domu ni żywuć ludzi,
to tam uźe czerci żywuć; jeny  tam świszczuć, skaczuć 1)M. — (P,).

118. W. {Od Szydłowie). „Kali czort ulubić sabie iaki pusty 
budynak, a czaławiek ulezie jem u u darohu, to tady kidaje usim, 
hrakació datul pakuł czaławiek ni ustupiću. — (P.).

119. W. (Tamże). „Czort baby nadto baiósie i każuć szto 
z darohi ustupajew.

120. W. {Od Świsłoczy). „Czort inszaho kanik nadto lubić, 
kormić jeho, poić i hrywu u kosy jem u zapletaje i ad inszych 
koniej adbiraje, a swajmu daje; a inszaho ja k  źnienawidzić, to 
i jedu ad jeho adbiraje i sztó nuoczy na juóm jeździć i tak  jehó 
zmenczyć za nuiócz, szto na zautry anńó szuma na juóm  staić 
i baki pazaciahany i skóra paabiwana i za drabinaju nima niczoho. 
Na inszuom patul jeździć, pakuł astatni raz ni zajeździć 2)“. — (P.).

W. {Od Świsłoczy).

121. Jak  czort adamściusie za swaju k ładku. „Adzin cza­
ławiek budawau chatu i uziau sosnu tuju, szto leżała wywierniena. 
Jak  juon prywióz da chaty, abrabiu jeje , tak  jemu śnićsie czort:

x ) Ob. Czub. I, str. 187. 
3) Por. Czub. I, str. 192.
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„Na sztó ty zabrau maju kładku?“ Adwiezi i pałaży dzie uziau, 
a nie, to ja  tabie hołau adkruczu i pałaźu sabie na kładku!“ 
Juon sabie niczoho ni rabiu. z tahó, pastawiu chatu i pier&jszuóij 
u jeje, a jemu czort usio śnićsie i śnićsie jednakawo. Tak juon 
uże paczau kazać to siemu, to tarau. Paczali jemu radzić: wymi 
tuju ścienu i pałaży tam, dzie uziau, bo budzie kiepsko. Musieu 
juon razkidaó chatu i pawiuóz tuju dzierawiaku na toje miesco. 
Aźnó stau kała jehó paniczyk u karótkom adzieniu i kaźa: „Oto 
tabie za toje, szto maja kładka biz kary i biz hałja!" i paabci- 
nau jemu palcy na rukach i na nahach i z pliecz pałosu skóry 
wydrauft. (Taklusia Mlóniezycha).

122. W. Od Jałówki. (Kituryki). Jak  czort da adnaje
żuonki pryletau. „Adzin chłopiec aźaniusie, ale jeho na wajnie 
zabili, a żuonka ni wiedajuczy ab niczuóm, usio płakała i płakała, 
szto ni pry chodzić. Aźnó adnaje nuoczy prybiehaje anńó ni juon 
anńó czort u jehó postaci. Jena uradawałasie, szto muźyk pryszuóu, 
juon joj nadawau usiehó usielakaho: adzieźy, hroszy i każa, szto 
trieba uże iści nazad, i palecieu. Kali na zautra jena hlanie:
adzieża adzieżaju, a zamiź hroszaj— śmiecio, uhli i usielaka bryda! 
Ale jena nic sabie ni dumaje i dawaj razkazywać ludziam, szto 
prychodziu muźyk.... Tak ludzi zaraz dahadalisie, szto heto nie­
czysty, dy-j na druhnju nuocz dawaj pilnawaó. Pilnujuć, aźnó 
a puóunaczy leció haławieszka i upała u. komin taje udawy. 
A heto toj czort lecieu. Jeny joj razkazali heto usio, jena paczała 
Boha prasić i buólsz uże ni pryletau

123. W. Od Szydłowie. (Kusińce). Jak  czort czaławieka
abmanuu. „Adzin czaławiek mieu mnuoho hroszaj, tak paniuós 
z mieszeczkam chawać. Idzie, tak idzie, aźno czort zabiehaje 
i chocza adabrać. Tak juon heto chuczej uziau, dy-j u lon pry 
darozi ukinuu, tak czort wiadomo ni muóh uże uziaó. Szto czort 
adbieźyósie, to juon padniesie krychu i znuou kali ni u lón, to
u pszanicu. Nareszci prybieh da dzierawa duplastaho, ukinuu ich 
u dupló i pałaźyu na wierch kryżyka. Czortu uże nima jak  
uziać! Potym toj czaławiek szto zbiere krychu hroszaj, to pry- 
niesie i usypie u toje dupló, bo wiedau, szto uże czort ni zabiere. 
Adnahó razu, prychodzió da jehó toj czort, prybrany za pana 
i kaźa: „Czaławieczku, zabiery ty stul hroszy, bo ab ich złodziei 
dawiedalisie, to zabieruć tabia; anńó waźmi dóbraho pastronka to 
my ich pawieszajem zymauszya. Toj tak i zrabiu. Pryszli, czała­
wiek zrabiu pietlu, prywiazau da łapiny, a potym chacieu hroszy 
zabrać, tak źniau kryżyka, a czort cap! za hroszy i paszuóu! 
y tedy  toj czaławiek z żalu, uziauszy pawiesiusie na swajuóm pa- 
stronkuu. (Julian Bojarczuk).

124. W. Od Szydłowie. {Kusińce). Jak  czort abszuk^u mu­
zyku. „Byu sabie adz'in muzyka, adnahó razu spatykaje jehó niechtoś,
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(a heto byu czort), i każa: — „Chadzi da minie hrać“ . — „Do- 
brou — i paszli: Wiedzie jełió praz takoje miesto, potym zawiuóu
da pakojau takich a tam panuóu, usiehó aź strach! Pasadziu juon 
jehó na k reśli, juón hraje tak hrąje. Potym dajuć jem u zółato, 
sriebro, to juon u kiszeń, a jak  dastanie miedziaka to kata sie 
kładzie. Potym zmaryu jehó son i zasnuu. Kali praczehniećsie, 
ażnó siedzić na lodzi i wysiedzieu uże jam ku, nohi u prałomcy, 
kała jehó uhli leżać a u kiszeni h...ó! Juon heto kali ni schópić- 
sie, pieraźagnausie i paszuóu1) !1* (Ignacy Bahdan).

125. Łojm a. W. Od Szydłowie. (Ostrowczyce).

Znana tu jest następująca piosenka:

„Dzieuczynieńko Lajmo,
Puojdziem wałom dajmo:
Niechaj wały pastajać,
A my pahulajmou. (Hanula Lasocicha).

2. O skarbach zaklętych i o dyable co ich strzeże.

126. Skarby znajdują się zakopane w miejscach rozmaitych, 
a każdego strzeże nieczysta s i ła 2): W. (Od Świsłoczy). „Adnyje 
skarby jest zaklatyje a druhije nie zaklatyje. Zakliityje tyje, 
szto zawisny czaławiek umirajuczy zakapaje i zaklanie ich. A chtó 
zakapaje da czasu, jak  wajna, abó tak  kali nimaje dzie schawać 
indziej, to tyje nie zaklatyje, bo schówanyje da czasu. Ale taki 
usie skarby szto u ziemli, to pilnuje czort3). — (P.).

127. Błędne ogniki, wśród nocy się unoszące, ukazują lu­
dziom, gdzie są zakopane skarby; powstają one bowiem wskutek 
przesuszania v. przepalania przez dyabła zapleśniałych w ziemi 
pieniędzy. W ieśniak białoruski obaczywszy w cichą noc letnią po­
dobne ogniki, zazwyczaj mówi: „Czort hroszy pierasiiszuwaje vel
pieraczyszczaje 4)“- — (P-)>

128. Sł. „Hroszy zaklatyje pilnuje czort, a jak  czasam wi­
dno szto lecic ahóń z chwastom, to u tuoj czas pieranosić ich 
u druhoje mieseo“.

*) Por. Czub. I, str. 186.
2) Por. Kolb. Krak. U l, str. 61.
3) Narb T. I. str. 856. Czub. I, str. 96.
4) Por. Kolb. Krak III, str, 62. Z. W asilewski: Jagodne str. 97. Czub. I, 

str. 46. Ign. Piątk. W isłą III, 488. Nądworski: W isła III, str. 729.
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129. W. (Od Mścibowa). „Kali widać dzie sierad nuoczy 
ahóń na bałoci, abo na poli, to to czort pierasuszuwaje skarby zakó- 
panyje u ziemie. Kali alióń czyrwony — to zółato, a kal'i bieły, 
to sriebro.

130. W. (Od Świst.). „Clito zakópywaje broszy u ziemlu 
i zaklenie, kab na tuolki liet paszli u ziemlu, to pa tych lecieeh 
broszy znou wyjdue na wierch, a kal'i nichtó szczaśliwy u toj czas 
ni nadaryćsie i ni zabiere, to broszy znuou iduć na tuolki liet 
u ziemlu, na kuolki byli zaklaty je“ . — (P.).

131. St. „Hro8zy zaklatyje leźaó u ziemie tuolki liet, na 
kuolki zaklau ich tuój szto zakópuwau. Ja k  uże wyleźaó swaju 
poru, to wychodziać na wierch i pakazujuósia kam u szczaśliwamu. 
A ja k  tuoj ni maje rozumu i spałóchajećsia abó szto, to hroszy 
znuou u ziemlu iduć na tuolki liet kuolki leżali“ . — (P.).

132. Skarby w ziemi zaklęte, w bujnej wyobraźni ludu przy­
bierają kształty conajmniej dziwaczne. Pełne bowiem kotły i skrzy­
nie od wieków w ziemi leżących pieniędzy, gdy występują z u k ry ­
cia, mają własność zamieniania się w szczerozłote ludzkie lub też 
zwierzęce postacie.

133. W. (Od Szydłowie). „H roszy zaklatyje iisielak paka- 
zuwajucsie: ahnióm , katom , sabakaju, dzieciam, awieezkaju, ka- 
zoju, usielakimi rieczam i“ ...

Ó tym  ukazywaniu się zaklętych skarbów, krąży na Rusi 
litewskiej niezliczona ilość najdziwaczniejszych s k  a z e k , z k tó ­
rych kilkanaście poniżej przytaczam.

W. Od Swisłoczy. (Dworczany).

134. Ja k  bahat^r um irajuczy zaklau hroszy. „Adżin baha- 
ty r umirajuczy, szkadawau nawat swajemu dziciaci hroszaj paki- 
nuć. A byu u jehó tuolki adzin syn i dahadausie szto juón jehó 
znaruók z chaty wysyłaje, kab ja k  hroszy dzie pieramarczyć. Syn 
baczyć szto baćko zuusini dachodzić, a prosić jehó, kab pryni^iós 
jem u piwa z karczm y, a tudy buolsz ja k  wierstu było. Syn niby 
pa piwo, zaszyliusie pad aknó z nadw uorka i paziraje u chatu na 
baćka. Ażnó stary ustau, za hroszy, da z zapieka, da pad piecz 
z hroszmi. W ydrau niejakści jam aczku, usypau hroszy i każ a : 
„Czyja ruka zakószkała, niechaj tahó adkószkaje a buolsz n iczy ja!“ 
Sam ledwo źliez na zapiek i paczau kanac. Ja k  backo skanau, 
uspakóiusie, syn heto u chatu da i baćka pad piecz i dawaj gra- 
baó tajeju  samaju rukoju, da i każa: „Czyja ruka zakószkała
tahó adkószkiwaje a buólsz niczyja!“ T ak hroszy jak  bacz i wy- 
wiernulisie usie na wierch! la d y  syn backa na zapiek, da hroszy
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u torbu, da da kamorki, da i paszuóu tady ludziam aznajmić szto 
tatko umiór *). (Krysia Danilczykawa).

W. Od Szydłowie. ( Ozeranki).

135. Jak  czort haspadarii broszy nasiu. „U adnuóm siele 
kała Swisłoczy baczyli, ja k  u naczy lecieu ahóń i kraz komin 
u chatu upau. IJsie kazali szto tuój haspadar z czortam znausie, 
to Czort jem u hroszy nasinu. (W incuk Bajarczuk v. Siemienczuk).

W. Od Szydłowie. ( Wiszniewićze).

136. Jak  durnuój skarb dausie uziać. „Sierad lieta żali dźwie 
dzieuki żyto pad liesam, adna z ich była durnaja. Jak  nadysznón 
pałudzień, pakłalisie jeny  spać pad metlikam. Razumna zara za­
snuła, a durnaja usio pierakidajećsie. Pośle zazyjało juoj u aczu, 
hledzić, aźnó nidaloko z pad wielkaho kamienia usio zółato wy­
chodzić na wierch! Jena chuczej beto tudy padbiebła, dy-j dawaj 
harnuć chuczej u chfartuch. Pośle, jak uźe pówien naharnuła, tak 
dawaj na tuju kryczać: „A jej, siestruonko, czort hraszmi siera!" 
T aja schapiłasie, prybiehaje, ażno zółato usio uchodzić u ziemlu, 
uchodzić, aż i schwawałosie! Ledźwo jena źmieniaczku jeszcze ucha- 
piła. Iduó uże da chaty, naźletałosie dzieciej, a taja durnaja to 
tamu żmieńku, to tamii źmieńku i usio zółato razdała!“

(Janko Szymuć).

W. Od Szydłowie. ( Wiszniewićze).

137. Ja k  dziciaci na śmietniku skarb pakazausie. „Adnamu 
małomu chłopcu akazausie na śmietniku skarb, a liszaj jehó nicbto 
ni baczyu. Juon usio nasiu kiszeńkami da chaty nasiu i sypau 
sriebro na zapieczku. Aźnó ubledzieli heto baćki, tak dawaj chłopca 
dapytuw ać: — „Skul heto?“ —  „A toż h’un dzie, na śmietniku 
huorba leżyć!u Baćki barżdźej heto wybiehajuć, ale niczoho uże 
ni było, bo skarb uwajszuóu u ziemlu“ . (W incuk Szymuć).

W. Od Szydłowie. ( Wiszniewićze).

138. Jak  zółato zasmerganym ezaławiekam pakazałosio. „Ad- 
naje niedzieli samo iszli ludzi da kaścioła, ażnó staić kale darohi 
niejakiś czaławiek taki czuorny, zasmergany: a heto byu skarb 
u czaławieka pierakinieny. Usie ludzi ź jehó anńó śrniejalisie 
i iszli dalej. Ażnó adnk dzieuka na samuom zadzi, padyszła i kaźa

ł) Por. Czub. I, str. 99.
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da jehó: „Czamu ty czaławieczku nosa nie uwatresz? toż z cibie 
usie śmiejućsie! Pażdży ja  uw atruw— i jak  datknułasie tak  tuój 
razsypausie kale je je  nijob: z ciełaho czaławieka zrabiłasie anńó 
horba zółata! T aja dzieuka nie iszła uże da kaścioła, anńó usio 
zółato da cbaty wałaczyław. (Wincuk Szymuć).

W. Od Mścibowa. ( Wilczuld, Orańce).

139. Jak  dzieucy broszy dalisie uziać. „Adnahó razu hnali 
pastuszki żywinu, ażnó staić na mieże baba takaja asmergana 
i kaźa da adnaje dzieuczyny: „Pacałuj minie!“ T aja u pieruóż 
nie ehacieła, a pośle pacaławała, tak  taja baba u niamieńci i raz- 
sypalasie u hroszy. Dzieuka szto rabie, bajałasie kab pastuszki ni 
ukledzieli, tak upała na hroszy, świtkaju nakryła i każa: „Żaniecie 
źywinu da chaty i skażecie tatu, szto mnie żywot nadto balió“. 
Jeny tak  i zrabili. Pryjehdżaje baćko pa jeje , a jena leźyó na hro- 
szach, tak heto juon dawaj kłaści na wuóz: Szto pałoźyć to znuóu 
na ziemlu sypłućsie, to znijóu syplućsie! Tak kaźa da daczki: „Pa- 
probuj ty !“ Jena zharnuła u chfartuch daj usypała na wuóz — leźać. 
T ak jena usie tyje zładawała; zawieźli da chaty i żyli szczaśliwie“.

(Paulina Kaczaryszka).

W. (Od Świsłoczy). (Pacuje, Dworczany).

140. Jak  zamiź dziciaci zaźwinieli rubli. „Adnahó razu iszła 
dzieuczyna, anńó leźyó dzicia u biełych pieluszkach uwierczano. 
Jena jak  uhledzieła tak spałóchałasie, da i pabiehła dalej. Ady- 
szłasie, anńó czuje zaźwinieli hroszy! Dzieuka ahlenułasie, aż uże 
nima ani tahó dziciaci, ani hroszaj, anńó paczula ja k  nieszto za- 
stahnało i kaźa: „Leżali my sorak ruok na adzin buok i znuóu 
budziem leżać sorak ruok na druh! b u o k j“ Tady dzieuka daha- 
dałasie szto heto skarb wyszuóu z ziem li, anńó nie wiedała ja k  
jeho brać. Potym ciongle mięła toje na pamiaci, ale nikomu nic 
nie spaminała. Jak  minuło sorak liet, to jena dzień pry dni na 
toje miejsco chadziła. Chodzić (:) tak chodzić, anńó raz baczyć, 
leźyó toje samo dzicia. Jena jehó pierażagnała i skazała: „Kali 
liehaja mara, zhiń pieradamnoju; kali majó szczaścio, zastańsie za 
m nojuD  T ak  zamiź tahó dziciaci zaźwinieli sriebnyje rubli“ .

(Marysia Harbaczycłia).

SJc. Od Janowa i  Suchowoli. (Minkowce).

141. Jak  skarb u kruszni pakazausie. „H arau rataj na polu 
a mniejszy prynosió jem u pałudzień; tak  juón wałe wypruoh, pa- 
pałudniowau i luoh troche adpaczyć i zasnuj. Aż tam była nie­
daleko krusznia wielka! z kamieniou. złóźena. Aź toj kruszni
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zahudzieło muocuo, tak  mniejszy budzie je b ó :  —  „U stań !“ — 
„Co tako je?"  —  T a k  i tak !  Pahladajuó jeny, aż ahóń wychodzić 
stul T ak  jeny h aw o rać : „Musie beto skarb  baryó, tr ieba iści jebó 
p ieraźagnkću. Ale buolszy każa: To nie dobry skarb  kali pa pa- 
łudniu  haryć, musie zaklenty. A nie, — każa — to idzi pieraźa- 
g n a j“ . Toj padebodzić, chocza pierażagnać, aż j a k  wylecić źounier- 
ska ru k a  i z szablaju, j a k  zacznie k ru h ó m : szach! szach ! krucić, 
tak ledwo juon  Stul UciÓk“\  (Jan Dzieźko).

W. Od Łyskow a. (Kowalowce, W iereszczaki).

142. J a k  skarb  baranóm pakazuwausie. „1J adnój cbaci ad 
niejakahości czasu, nuocz u nuocz wycbodziu baran i z śpiaszczych 
ludziej skidau adzieżu i paściel. IJsie dumali szto beto niczysty 
i z strachu wynieślisie da hum na spać. A heto byu nie czort 
a skarb  u barana  pierakinieny. Adnaho razu prychodzió da taje 
chaty niejakiś padaruoźny i prósićsie na nacz:

—  „A — każa haspadar —  niuój ty  czaławieczku, j a  ni 
malm pryniać cie na nacz, bo my sami śpirnó u hum nie“ .

—  Czamu ta k ?
—  Bo u cbaci niczysty nuocz u nuocz straszyć ad tahó 

i tahó czasuu.
— Głupstwo — każa —  ja  sam tut p ie ranaczu ju !

— Nu, kali pieranaczujesz to n a c z u j!
Tuoj zaraz razabrausie i luóh spać. Spić, ażnó u samu puou- 

nacz czuje, wyłazić niesztoś blejuczy z pad pieczy. A heto byu 
tuoj skarb. Padyszuóu, skinuu ź jebó adzieżu i znuó^ paszuóu pad 
piecz. Tuoj ustau, nakryusic, ażnó nibawam druhi raz wyłazić, 
a za trejcim razam jak ty.ój padyszuóu, tuoj sehapiusie da b u c b ! 
adzieżu na tahó barana. Baran ja k  ha! tak  i razsypausie pa usiój 
chaci. Padaruoźny zaraz paszuou zbudziu haspadara, pry szli, pa- 
dzielilisie hraszyma. Pośle haspadar jem u  padziakawau i tuoj pa 
szuóu sabie U świet“ . (Janko 1’raśniak).

W. [Od Mścibowa). ( W ilczuki, Orańce).

143. J a k  cielą pakazuwałosie zamiź hroszaj. „U adnuój cbaci 
j a k  staryje paucbodziać, tak  bało, wyłazić ci u dzień, ci u nuoczy 
z pad pieczy cielA, a heto byu skarb. J a k  dzieci jehó uhledziać, 
tak chawajuósie zausiody u dzieżu, tak jeno wuoźmie wieko s k i ­
nie, zahledaje, a dzieci mało ni poumirajuć z strachu Adnaho 
)-azu prychodzió maci do chaty, a je n y  placzuć:

— Czahó wy dzietki płaczacie?
— A je j  raamaczko, nas tut niesztoś chacieło za jeśc i!
— Szto?
—  T a k  i tak.
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Jena dahadałasie szto heto i każa: „Jak  druki raz wylezie 
to udiercie jehó kijoczkarn“ . Maci za paruóh, a jeno z pad pie­
czy! Dzieci z krykam  paułazili u dzieżku a jeno pryszłó i zalile- 
daje. Ażnó starszy, jak daśó kijoczkam pa juóm , tak u wuoka 
mhleni zrabiłasie pouna dzieża zółatau. (Pietruk Lasota).

W. (Od Szydłowie). (Kusińce).

144. Jak  chłopiec cielą zabiu. „Adzin haspadar mieu chłopca, 
a u jehó jak  dzie wyjdzie tak  wyłazić z pad pieczy cielą i s tra ­
szyć tahó chłopca. Adnahó razu, jak  wylezło, tak  chłopiec ucha- 
piu paieno i ja k  daśó! anńó hroszy: dzyn, dzyn, dzyn, dzyn! i raz- 
sypalisie pa chaciu. (Boleś Maćwiejczuk).

W. Od Szydłowie. (Kusińce).

145. Jak  konik razsypausie u hroszy. „U adnahó haspadara 
usio skarb straszyu. Bało ja k  jeny  wyjduć, a chłopiec astaniećsie 
u chaci, wylezie z pad pieczy maleńki konik i chodzić. Adnahó 
razu, każa tuoj chłopiec da baóka: „Tatu, zrabi mnie obruć“.
Juon każa: „Dobro synku, zrabluu. Tak zrabiu i dau. A chłopiec 
spluou sabie bizimczyka i jak  staryje wyszli, ulyez na piecz i źdże. 
Ażnó niebawam wyłazić tuoj konik. Juon heto z pieczy, nałażyu 
na jehó obruć, sieu i ja k  udieryu biziinczykam, tak tuoj konik 
i razsypausie u hroszy". (Boleś Maćwiejczuk).

W. Od Szydłowie. (Ozeranki Wielkie).

146. Ja k  skarb u karczmie straszyu. „U adnuój karczmie 
jak  ludzi pauchodziaó i anńó żydy astanućsie tak  nieszto zausiody 
pad pieczu stukacie, a żydy jak  anńó paczujuć to z kry kam ucie- 
kajuć na usie stórany. Pośle uże tak paustraszuwalisie szto i ni 
naczawali tam. Adnahó razu,, iszuóu maskal tudeju i prósićsie 
u tahó szynkara na nacz:

— A muój służiwieńki, tu taka my nie moźiem nacziawaćz, 
bo musić cziohrt pad piecziu hrakació.

— Nic to, ni buójciesie, p ieranaczuju!
—  Jak  sabie chocziecie.
Maskal zara paszuóu, razpranuusie, luoh spać i strielbu kała 

sie pałażyu. Jeszcze nie zasnuu, ażnó z treskam wykaczuwajećsie 
dzieża z pad pieczy, a maskal za strielbu: benc ! T ak ja k  bacz
z taje dzieży zrabiłasie horba zółata. Maskal nabrau kuolko sam
chacieu, a reszto żydu pak'inuuszy, paszuóu dalej u świet. Ad taje 
pary niczoho u karczmie ni straszyłoM. (Adaś Mikałuć).
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Sk. Od Suchowoli. (D ryha, Akopy).

147. Jak  Achrym z W ołki hroszy znaszóu. „Paszli żać, tak 
u pałudzień padjeli a haspadar luoh pad mendlara i zasnuu. Az 
śnicssie jemu, że jeho chtoś budzić i kaza: Cżahó ty tak na minie 
nawaliusie? Ustań, adkapi, (sic) i zabiery, to budzie dla ciebie 
dawoli na życie, ale ówietu to nie budzie". l a k  juon schapiusie, 
padum au: co heto takoje? i zatknuu kałoczka na znak. Jak  pa- 
szli żać, tedy juon : „Zywót innie balió, pajdu ja  — każa — pa- 
leźu troszkę". I pabieh ciszkóm da chaty, pryniós rydlouku, za- 
czau kapać i wykapau kaeiołak. Zaniós chuezej da chaty, wiernuu- 
sie nazad, jam ku zarauniau pieknie i paszuou da źencóu.^ Było 
u jeho dwoje dzieciej: da puoł roka aboje paumierali i buólsz uże 
nić radziłosie. Tak na życie mieu dawoli aż da samaji śmierci, 
ale ćwietu, czyli dzieciej, buolsz uże u Achryma nie by łów.

(Jan Dzieźko).

Sk. Od Suchowoli. (Skindziery, Dry ha).

148. Na pograniczu gruntów pomiędzy wsiami D ryha i Skin­
dziery, w uroczysku t. z. Szalcin, wznosi się niewielki nad rucza­
jem  pagórek, we wnętrzu którego, jak  lud okoliczny mniema, ma 
się ukrywać zaklęty skarb. Do tej to miejscowości odnosi się na­
stępujące podanie:

„Jak  nieudałosie muzyce skarbu na Szalcinie uziaó. Jednaho 
razu, ludzi z Dry hi abaczyli sierad nuoczy ahóń na Szalcinie, tak 
zabrałosie jedenaście śmielejszych muźczyn i paszli pahlenuó co 
tam za ahóń. Prychodziaó bliżej, aż widziać na samój harie staić 
skrynia wielka aaczyniena i u juój haryć skarb. Pa kancoch taje 
skryni stali dwa wielkije brytane prywiazany na żalieznych łań- 
cuhóch. Padcbodziać blizaj, aż czujuć h o ła s :— „Czahó wy cho- 
czacie?“ Skazali: — „Hroszaj !“ Aż każa im : — „Zapiszecie wa- 
szy duszy to wóźmiecie bety hroszy!“ Tyje spałocbalisie i uciekli, 
a adzin muzyka zastausie, każa: „Zapiszu!“ ale padum au : tuju
co u skrypcy duszii. A tój brytan padskoczyu da jeho i udieryu 
jeho" pa szczace tak, że juon aż upau. Tedy brytan każa: „Nie 
abszukuwaj mienie, bo ja  znaju, co ty dumajeszD Na zautra pry- 
szli i naszli jeho. Juon leżau, a znak na szczace ad łapy bryta- 
nowaji zastausie aż da śmierci. Zamiast hroszaj mieu adnu kalo­
szu pounu, a druhu ja k  zawiazaó.... Ot, abszukau djabła!"

(Jan Dzieźko).

Sk. Od Suchowoli. (Dryha, Zuchowo).

149. W  powiecie sokolskim, w par. korycińskiej, na grun­
tach należących do wsi Zam czyska, a o kilka wiorst od niej,
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wznosi się dość wysoki pagórek Zamczyskiem również zwany, na 
którym niegdyś według tradycyi, stać miał obronny zamek. Otóż 
do miejscowości tej przywiązane jest następujące podanie, które 
dotychczas między ludem tamtejszym krąży „Adzin haspadar pad 
Zamczyskam pilnawau adnaje nuoczy zbożo aż czuje hołas: „Idzi 
za mnoju, to pakażu tabie wielki skarb i dam sposob jehó dastać!“ 
Tam u czaławieku wałasy dubam stali; adruoksie zboża, skarbou. 
i ucieki! Na druhuju nuocz znuou juon paszuou pilnawaó, aż 
czuje toj sam hałas: „Idzi pakażu tabie sk a rb !“ Juon i tym ra- 
zam spałóchausie i uciók. Na treciu nuocz paszuou juon znuou pil­
nawaó. J a k  tylko pryszu.ou czuje pred saboju toj sam holas, tak  
nima rady, idzie tudy. Padchodzić, aż widzie wielka skrynia staió 
i ij sieredzini skarb haryó. A kale taje skry ni siedzió wielmi pię­
kn a  panna i każe jem u: „Idzi da ksiondza, żeby pryszli siudy
i adprawili nabożeństwo, tyło żeby zabrali usie przybory, co treba 
do mszy świentej, to zabierecie hety skarb i wybawicie' m nie“ . 
Juon zaraz paszuou da ksiondza i razkazau cięły interes. Ksiondz 
zabrauszy bractwo i przybory, co było treba da mszy, paszli na 
Zamczysko i adprawili nabożeństwo. Ale kaścielny zapomniu uziaó 
z saboju tahó narendzia, co świecy hasió. Pa nabożeństwi ksiondz 
padchodzić da jeje, a jena zapłakała i skazała: „Nieszczaścio
waszo i majó: muszu pakutawaó na w iekiu ! Jeszcze niedamówiła, 
aż zamknułasie z wielkim hukam  skrynia ź je ju  i paszła u ziemlu".

(Paweł Dzieżko).

W. Od Szydłowie. ( Ostrowczyce).

150. „Jak  skarb z pad plity pakazausie. Md budzie liet 
z siemdziesiat tam u, iszuou z naszaho sieła adzin cz&ławiek da 
Ińścibawa, (Mścibowa), aźnó z pad plity pry darozi wyłazić baba 
sm arkata, zubata i kaźa: „Czaławieczku idzi siuda !w Ale toj
uhledzieuszy, szto takaja  strasznaja, ni chocieu iści. T ak jena 
zawiernułasie, strasnułasie aż zółato zaźwinieło, da i każa: „Ot 
d u rn y ! ni chacieu iści, a byłób tabie i twaim dzieciam. Była — 
ka  —  sto liet pad ziemloju, pajdu i znuo^u. Heto każuczy, scha- 
wałasie znyou. u. ziemlu i tuolko juon je je  baczyij!u

(Iianula Lasócicha).

W. Od Szydłowie. (Ostrowczyce).

151. „Jak  skarb z pad pieczy wychodziu. Adzin haspadar 
pastanawiu chatu, ale nichtó ni muoh u juoj naczawać, bo aby 
nuocz nadyszła, tak  wyłazić z pad pieczy baran i usio kaźa: 
„W ydź! wydź! w ydź!“( : )  T ak  jen y  uźe, mulau., nima rady — 
uciekajuó. Adnahó razu, pryszuóu. tam padar^oźny i prósiósie: —  
„H aspadaryku, prymi minie na naczw. — „Sztoż ja  —  ka — tabie

M. Federowski. — Lud białoruski T. I. 4
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paradżu? ja  sam u humnie naczuju, bo u minie u chaci niesztoś 
usio s t r a s z y ć — "„No to, ja  tam budu naczawać“. — „Dobro44. 
Paszuóu toj, zapaliu ciuosku, lnoh na piecze i leż^ć, aźnó jak 
ciuoska zharieła, tak (szeptem) wyłazić niesztoś z pad pieczy i kli- 
czśi: „Wydź! wydź! wydź!44 (:) Tamh wałasy uże dubam stali,
wiedamo, mulau, adz'in na cięły duom! Ale uziau kija i każa: 

Nu to wychodź!“ Aźnó, mulau., lezie da jeho baran, a juon jak 
spukaje jemu kijam pa łobi tak, mulau, zółato i razsypałosie da 
usio imperały! Toj naharniiu sabie kuolko chacieu, a resztu ha- 
spadaruóm astawiu i paszuóu u świet mandrawaó“.

(Hanula Lasocicha).

W. Od Szydłowie, (w. Rusińce).
152. „Adz'in czaławiek pastawiu. sabie nowu chatku, ale ni 

muoh tam być, bo usio szto nuoczy kryczało: „Ci wywiernuć?“(:) 
tak bało jeny i uciekajuó. Adnahó razu, idzie padaruożny: — 
„Nu każa—ja budu spać!“ — „Dóbrow. Luoh toj, aźnó dawaj kry- 
czaó: „Ci wywiernuó?“ (:) — „Nu to wy wierni !w Tak pouniutku 
cliatu zółata nawiernuu“. (Julek Bajarezuk).

W. [Tamże). (Odmiana ob. Nr. 112).
153. „Jak bahatyr zaklau hroszy. Adzln ślepy czaławiek 

mieu dwóch synuóu, a było u jehó mnóho hroszaj. Tak juon szto 
róbiaczy schawau ich pad sachoju humnie. Byny usio damau- 
lalisie hroszaj, ale juon ni dawau. Adnahó razu syn każa: - -  „Tatu, 
ale jak tato umrę to u nas ehlieba ni budzie“. — „E budzie 
muoj synku, ja hetaje zimy pamru, to użeź miensz budzie wy­
chodzić. Abó znajesz, zawiedzi minie da humna, to ja  rukoju 
pahledżu, ci mnuoho jeszcze u torpi leżyó“. Toj syn jhó zawiuóu, 
juon stau, pahledzieu, pahledzieu, pahledzieu rukami: „E budzie 
jeszcze muoj synkuu. Tak toj kaźa: „No to uże ja pajdu da
chaty“—ale zamiź da chaty, źlez pacichusieńku na tórp i siedzió. 
Tak toj heto nahnuusie, wyniau harszczók zółata tahó, pamacau, 
pamaca^, pamacau, pośle znijou pastawiu i kaźa: „Czyja ruka
was pasta wiła, taja ruka kab i wyniała, a buolsz niczyja“. Toj 
dumaje sabie: dobro, paźdż^ź ty kali ty taki! Nizadouho umiór 
toj czaławiek, tak syny paszli pa hroszy: Szto uże wymuć, tak 
znuoij harszczók nazad upadzie i nijak ni wyniaó! Tak jeny 
heto mulau, paszli, baćkawu ruku adriezali, zaczapili za toj harsz- 
czoczak i dastali, ale nizadouho wada żaliła ich usio1/ 4.

(Hanula Lasocicha).

x) Por. Czub. I, str. 99.
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W. Od Szydłowie, {w. Kusińce).

154. j,Byłó dwóch bratou: adzin biedny drnhi ni żart 
jak i bahaty. Toj bahatyr nikoli ni dawau niezoho biednanm. 
Adnahó razu biedny paszuou da liesu, źlez na je łk u  rubać ha- 
linki suebije. Rubau (:) patuórn sieu i zapaliu lulku, anńóż ba­
czyć, idzie jehó brat z rydlóukaju. Pryszuou jak  raz pad toje 
dzierawo, w ykapau jam u, pryniuós usypau mieszók zółata. Toj 
siedzić.... patuóm druhi, tre jc i, naresci zasypau, nawaliu horbu 
na tuom miescy, dy-j każa: „Chto heto majó hau.ó zjeść to toj
broszy zabiere! Czujesz?“ A czort z pad ziemli każa: „Czuju, 
czu ju !“ J a k  anńo toj paszuou, tak toj z jełki, adkapau — ni- 
dajećsie uziać. T ak juon heto uziau u pało toje tam, zaniós da 
chaty, wysuszyu i kidau da strawy pa kryszaczcy. J a k  uże usio 
wyszło, tak  paszuou i zabrau hroszy“. (Ju lak  B ajarczuk).

R O Z D Z I A Ł  H.

Duchy. Widma.

T r e ś ć :  Podział duchów: 155. 1. Duchy ukazujące się z woli Boga. D u­
sze zbaw ione: 156— 157. „ Ja k  nibószczyca żyw iła swaje dzieei“ . 158. — „Jak  
Zielonkowa z tam tego św iata do synowej chodziła :“ 159. „ Jak  pani 8yl., u k a ­
zała  sie nieboszczka m a tk a 11: 160. — Dusze pokutu jące: 161 — 163. „ Jak  ka- 
m órnik pa śmierci p a k u ta w a u :“ 164. » Jak  ksiuondz bernadynaw u du«zu zba- 
w iu :“ 165. — Dus?eczki dziatek  n iechrzczonycb: 166. — 2. Ducliy ukazujące 
się z woli człowieka: 167. „ Ja k  Rośikawój muzyk z tahó świętu pak azau sia :“ 
168. — ,,Ja k  żanki paściahali m użykóu z tahó św ię tu :“ 169. — „ Ja k  m użyki 
adudzienczjdisa źankam , szto ich  z tahó świętu p a c iah a li:“ 170. — „ ak m ala- 
daja  n a  waselo kostk i z a p ra s iła :“ 171. — J a k  m aci pa  śmierci dzieciaci cycki 
daw ała 172. — J a k  maci pa śmierci da dziciaci pryehodziła 173. — Ja k  cza- 
ław iek duszu wybawiu 174. — „P ad b ab icz :“ 175. — 3. Duchy ukazujące się 
z woli (lyabła 176. — A. U piór: 177 — 182. O różnych działaniach i wpływach 
upiora 183. — „Jak  piewień m iercóu p ap ałochau :“ 184. „ Jak  miercjr leźli na  
chory da ch łopca:“ 185. „ Ja k  pan pa śm ierci z D aró tkaju  h aw ary u :“ 186. — 
Upiór n ieulęknionych w spaniałom yślnie nag rad za : 187. „ Ja k  mrec add;iu chłopcu 
hroszy :“ 188. „ J a k  chłopiec z mier,lakom u  ka rty  h ra u :-1 189. M etamorfoza 
up io ra : 190. „ Ja k  m rec kunoju  pierawiernuuszysie c h a d z ią ;“ 191. Upiór lu ­
dzi przedzierzga w zw ierzęta: 192. — „Ab miercu. szto m aładych użami para- 
b iu ;“ 193. — „Ab miercu szto pam aryu m ała d y ćh :“ 194. „Upiór z kobietą 
żyjącą w obcowaniu cielesnem : 195: — „Ab miercu, ja k  da dzieuczyny z tahó 
św iętu p ry jech au :“ 196. — Mściwość up io ra: 197. — „Mrec panu ni daraw au 
swaje k ry u d y :“ 198. — „Ab dzieucy, szto jeje m rec u ch ap iu :“ 199. — „Jak  
mrec dzieuku pam czau :“ 200. — „ Ja k  upor zabrau  dzieuku u m a h łu :"  201. — 
„ Ja k  m rec nadharadziu  chłopcu za p ierścionak :14 202. — Złośliwe figle up io ra : 
203. — „Ab m iercu ja k  B uóżyka padm aniiu :" 204. — „ Ja k  u  zakrystjana mrec 
siedzióu za  s ta łó m :“ 205. — Upiór nie przenika m yśli ludzkich: 206. „Ab 
dziedu, ja k  m ierca a szu k au :"  207. — „Ab dzieucy, jak  ź m ierca saroczku 
z n ia ła :u 208. — „ Ja k  Maciej u  m ierca hroszy w ym anuy.:44 2 0 9 .— „Upiora, gdy

4*
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napastuie, można p r z e g a d a ć 210. — „Ab udawj^ synu, szto na mahiłkach na* 
czaw au: “ 211. — B. Widma. Strachy. „Jak nas nieszto u postaci ałunu ha- 
niło ’“ "212.— „Jiik na karpouskuoj hrebii ahóń p a k a z i i u s i e 213. ■ „Jak coście
biełaje z mahiłak sunułosie:“ 214. — „Jak u Łyskawi nieszto harszkami kl- 
dało '“ 215 — „Jak u Łyskawi na Dziady niesztos p a ł ó c h a ł o 216. „Jak 
żuonka mużyka pa śmierci s t r a s z y ł a 2 i 7 .  — C. Rusawka. Istota rusawki, 
iei wpływy i działania: 2 1 8 -2 2 1 .  — „Jak kazytka na śmierć zakazytała dzieu- 
czynu• “ 222. —  D. „Nacznica:“ 2 2 3 - 2 2 6  -  E. Zmora: 227. — „Ab kawa- 
lieru, co z maraju ażaniusie:“ 228. -  F. Topielcy: 2 2 9 .- G .  W isielcy : 230. -  
„Ab chłopcu, szto szukau bajusie:“ 231. Samobójstwo, szatańska sprawka 232.

155. Poniżej przedstawiam m ateryał odnoszący  ̂się do du­
chów, widm i t. p. istot nadprzyrodzonych, w które, ja k  to oba- 
czemy, demonologia ludu białoruskiego szczególnie jest bogatą. 
Do takich to istot demonicznych, które częściej szkodzą człowie­
kowi aniżeli mu pomoc przynoszą, należą: Dusze pokutujące i zba­
wione, m r e c ,  m i e r l a k  v u p o r ,  p a d b a b i c z ,  r u s a u k a  
v., k a z y t k a ,  n u ó c z n i c a ,  m a r a  oraz duchy topielców 
i wisielców x).

W szystkie duchy ludzkie, ukazujące się po śmierci w ciele 
i bez ciała, dają się podzielić na trzy kategorye, a mianowicie 
na: a) duchy ukazujące się z woli Boga, b) z woli człowieka, 
i c) z woli szatana.

Obaczmy teraz, ja k  ich sobie lud na Rusi litewskiej przed­
stawia oraz jak ie o ich wpływach i działaniach opowiada s k a z  ki .

1. Duchy ukazujące się ludziom z woli Boga.
156. D usze zbaw ione. Duszom ludzi co na tym świecie 

żyli bogobojnie, Bóg według mniemania ludu, pozwala przez pe­
wien czas odwiedzać drogie sercu osoby. T ak  sieroty odwiedza 
nocą zmarła m atka, okrywa je, pieści się z niemi i strzeże od 
przystępu siły nieczystej. W  taki sam sposób, tylko najczęściej 
z radą, ostrzeżeniem lub napomnieniem, duch męża objawia się 
żyjącej małżonce, małżonki zmarłej mężowi itp.

157. W . „Katóryje ludzi sprawiedliwie, paczciwie na hetóm 
świeci żyli, to tym Buoh pozwalaje z tahó świętu prychodzió 
praz jakiś czas, kab pacieszyćsie z swaich dzietak, abó z swajakó^ 
jak ich  m iłych: abó choć, u wa śnie śniaćsie swaim dzieciam, abó 
kamu, pierazcierahajuć ich, abó radziać szto treba.

Jeny  majuć praznaczany czas dakul chadzić na hety  świet. 
Takije duszy ni tuolko u nuoczy ale i dniom pakazywajućsie. 
Pieuniou. śpiewanie ich nic nie abchodzić (P.)

-1) W szystkie duchy, widma i  strachy, podobnie jak  djabeł są oznaczane 
wyrazem : n i e s z t o  albo s z t o ś c i ć ,  c o ś ,  c o ś c i ć .

2) Por. Czub. I. str. 219.
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W. Od Świsłoczy. (Dioorczany, Pacuje).

158. „Jak  nibuószezyea żywiła swaje dzieci“. Byu sabie 
adzin biedny udawiec z małymi dziećmi. Adnahó razu, sieli jeny  
abiedaci szczyrawiernu puośnu patrawu, aźnó taja nibuószezyea ha- 
spadynia pryszła, źliezła na harii i sieła nad wyłam annaju stali- 
naju  nad stałóm. Pabledzieła szto dzieci szczyrawierny puost cia- 
hnuć, tak  zbiehała da Boba i wyprasiła masła. Potym pryszła, 
sieła nad dziróju i p la ś ! łóżku masła dzieciam i m użyku u misku. 
Udawiec, sam nie wiedau szto heto takoje, dawaj prasie: „Ci ty 
saroka, ci warona, sierni buolsz!" T ak jena znuou łóżku plasnuła. 
Takim  spósabam douhi czas ich żywiła". ( Wista t. IV . str. 9oi i  666).

(Magdusia Kreuczykawa).

W. M. Swisłocz.

159. „Jak  Zielonkowa z tamtego świata do synowej cho­
dziła. U Świsłoczy trzydzieści lat temu, żyła nabożnie mieszczanka 
Zielonkowa, a z jo  razem mieszkała udowa po jej nieboszczyku 
synu z małemi dziatkami. Aż Zielonkowa umiera. Co sie robi, 
u pare tygodni po śmierci, przychodzi wieczorem do synowej; sta­
nęła. we drzwiach i mówi: „Niech będzie pochwalony Jezus Chry­
stus !“ Ale widzi, źe synowa bardzo strwożyła sie, tak  mówi do 
jej: „Nie bój sie moje dziecko,^ ucale nie u zły sposob przycho­
dzę: Bóg mnie pozwolił żeb nacieszyła sie z was przez jakiś czas 
jeszcze“. Potym pochodziła po domu, obejrzała swoje unuki: tego 
n ak ry ła , temu poduszkę poprawiła, przeżegnała i pobyuszy z go­
dzinę, oznajmiła, źe jeszcze będzie przychodzie i poszła, l a k  z tego 
dnia już co wieczór przychodziła. Jednego razu, ubiega prędko 
i mówi: „Zmiłuj sie biegni u ten moment do chliewa, bo tam krowa 
podwróciła głowę pod siebie i zaraz zadusi s ie !u Synowa ulatuje 
do chlewa, aż prawda ledwo żywa, ale jeszcze^ wyratowała. Potym 
długo jeszcze dzień przy dniu do jej chodziła, aż jednego razu 
wycałowała synowe i śpiące unuki i tak  m ow i: „Już mnie Pan
Bóg więcej chodzić zabrania, chiba jeszcze we śnie jak iej rady 
tobie udziele“ . I  prawda przez długi czas jeszcze ci w nieszczę­
ściu jakim  ci u chorobie dzieci, radziła jej we śnie, jak ie ma dać 
lekarstwo. A zawsze rada jej by ła  jaknajlepsza“ . (p- Iv )-

W. Od Świsłoczy. (Dworczany).

160. „Jak  pani Syk, ukazała sie nieboszczka matka. „Bę­
dzie temu lat ze dwadzieścia ja k  w Boćkach u pani Sylw., za­
chorował synek. Tak wieczorem, siedzi sobie pani przy chorym 
dziecku, a m am ka niedospawszy drzemie pod piecem. A ż: sk ry p !



54 M. FEDOROW SKI.

otwiera ktoś drzwi od bawialnego pokoju. Pani odwraca sie, aź 
widzi, że na progu stoi nieboszczka m atka, co przed kilkunastu 
umarła laty. Nieboszczka postała moment na progu ze złoźonemi 
na piersiach rekam i i znikła. W  tej chwili i dziecko skonałow.

*  '  ( P .  S . ) .

161. Dusze pokutujące chodzą po świecie w ciele i bez 
ciała. Takie dusze „m ajuó1) praznaczanyje ad Boha hadziny a na- 
wat i ścieżki katórymi majuó chadzić Jen y  nikomu ni szkodziaó, 
a pakazywajuósie zumyśnie dla tahó, kab chto byu prytuomny 
i papytau: „Pabuożna cliiszaczko czahó patrebujesz ?“ T ady nibuo- 
szczyk usio razkaża czahó patrebuje, a kali hety usio jem u sprau- 
dzió, to dusza uże buolsz chadzić ni budzie, bo uże zbawiona. 
I  kazuó szto toj tak  samo wielmi szczaśliwy, bo jemiy toj nibuo- 
szezyk z tahó świętu budzie spryjaó. Hetyje duszy pieuniawaho 
śpiewania ni bajaćsie, bo jen y  chodziać z boskaji muocy ale ni 
z czortawajiw.

162. Sł. „Katora dusza ni na zbawiennój darozi, to jen& błu- 
kajeósia pa świeci i kali natrapió na kahóś razumnaho i adwaź- 
naho, katory ni spałóchajeósia je je  ale papytaje: „Duszaczka pa- 
buoźna czahó patrebujesz?u to jena skaża: mnie tak i tak  na imie- 
nio i paprosić kab za jeje duszu dać ubohim, ci mszy światyje 
zakupić. To jena ja k  juoj toje zrobiać czahó jena prosić puojdzie 
uże na zbawiennu darohu, a chto je je  wybawić, tamu z tahó 
świętu pryjaó budzia“ 2).

163. Przytułkiem  dla tych dusz pokutujących są cmentarze, 
zwaliska, puste, niezamieszkałe domy, gdzie co noc według mnie­
mania ludu, płaczą i lamentują dotąd, dopóki nie odpokutują za 
grzechy swoje.

W. Od Świsłoczy. (Dworczany).

164. „Jak  kam uornik pa śmierci pakutaw au. Pakazyw ajuó 
staryje ludzi, szto kale Swisłaczy, z tahó świętu kam uornik cha- 
dzią pr&z kilka liet, pa ciełych nuoczach zima i lieto z łancuhóm 
pieramierywau pole, zabiwau szpilki u ziemlu i zaznaezywau hra- 
niey. A heto juon za żywuju hołau brau podkup i mieryu ni pa 
praudzi, to Buoh jem u dau karu , kab juon z tahó świętu eha- 
dziu i papraulau toje, szto kiepsko narabiu. U  inszych wioskach, 
nie pilnawalisie hranicy tak  ja k  juon mieryu za życia, ale tak  jak  
pa śmierciu. (Taklusia Mlóniezycha).

h Od Świsl. p. W ołkowyski. 
^ Kolb. krak. III. str. 56,
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W. Od Porozowa. (Haniewicze).
1-65. „Jak ksiuondz barnadynawu duszu zbawiu. Adzin bar- 

nadyn nikoli ni kazań „ p a c h w a l o n  y “, jak  umiór tak jeho nidzie 
nie prymali: byu paświencony, to czerci bajalisie, a da nieba za 
hreszny byu kab iści. Tak Buoh jemu pakutu naznaczyu, kab 
chadziu pa świeci. I  paczau cbadzie z duszoju i ź cięłam. Bało 
prydzie dzie, pasiedzić, pasiedzić i znuou puojdzie. Adnahó razu, 
pryszuóu juon da ksiuondza, tak tuoj dabadausie szto beto, tak za­
raz uzian z jebo kaptur źnian i kaźa: „Niecb bendzie pacbAva-
lony"Jezus Chrystus!“ A barnadyn adkazuwaje: „Na wieki wie-
kau amen!“ Potym skazau: „„Dzienkuje! i niewiadomo dzie zbi- 
nuu. A beto iemu pakuta skuonczyłasie 1)u.

(Julka Husakouna).

166. Dusze nieochrzczonych dzieci. W. (Od Swisł.). „Dzieci 
niecbryszczany pachówany, tak samo z boskaji muocy pakazywa- 
jućsie ludziam, abo i nie widno ich a tuolko płacz czutno. Ale toj 
najszczaśliwiejszy u Boha, kamu dzicia, pakażecsie i jijon acbrys- 
cić jehó. Pa śmierci jebo duszu, toje dziciatko z aniołami spa- 
tykaje“. — (P.)

2. Duchy ukazujące się z woli człowieka.
167. W.  „Nibuoszczyki prychodziać z tahó świętu tyje, pa 

katorych wielmi cbto płacza i spaminaje ich biezpierastanku: to 
beto ich pryciahaje z mabiły, ni daść im spaczynku na tuom świeci. 
Ale taki nirec riedko kali szto ni adamścićsie za toje szto jemu 
spaczywać ni dajitć: abo zaduszyć tabo szto jebo spaminaje, ci 
hółau adkrucić, abo smolno prykaźa: „Ni paciahaj minie z taho
świętu, bo mnie nadto ciażeńkoa. Niekatoryje ludzi kazuc szto 
hetakije miercy bajaćsie p'ieuniawaho śpiewania, bo jak  piewień 
zaśpiewaje a juon jeszcze u cbaci, to burżdenk! i upadzie nie- 
żywy, aź na zautra u tuj u poru adżywiew. ^

(Wyobrażenia takie i tym podobne krążą również w okoli­
cach Słonima i Lidy).

SŁ Od Dworca i  Mołczadzi (,Studerowszczyzna, Horka).
168. „Jak Rósikawój muźyk z tabó świętu pakazausia. Je­

szcze ja  była maładaja, jak  umiór mąoj pierszy mużyk, a byu

Kolb. krak. III. fltr. 57.
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juon nadto dobry. Ja  pa juóm bało usio płakała, cboć minie su- 
siedzi pierazcierahali. Adnahó razu, paszli my z Leukiewiczychaju 
pad lies kapać kartopli i zawieli butarku ab nibuoszczyku. T ak  
mnie, ja k  zdum ała swaju nidolu, nadto trudno na sercu stało i da­
waj lamientawać. Asioż ad mahiłak idzie niesztoś. Padychodzió bli- 
źaj, kall hlanu, asióź heto muoj muź, na wat u tuoj samój adzieży 
szto jehó pacbawała. J a  czysto spałóchałasia! Asióź Leukiewiczy- 
cha upała na kalenka i stała haw aryć „Anieł Pański “ za jehó, 
tak  i ja  paezała hawaryć. T ak  juon pastajau kryszaczku, da i za- 
wiernuusia i nazad na mahiłki paszuóu. Taje samaje nuoczy pry- 
śniysia mnie i każa, kab jehó ni paciahaó płaczam z m ahiły a liepsz 
baspadarki hledzieć. I  każa m nie: „Tw aja dzieuka kradzie u ci- 
bie toje i toje“ . Ja  heto prypiłnawała: asióź prauda“ !

(Pruzyna Kósikawa ze Śtuderowszczyznyj.

W. Miasteczko Izabelin.
169. „Jak  źanki paściahali muźykóu z tahó świętu. Byli

dźwie siostry zamuźny, mieli jen y  uże dzieci, jak  ich muźyki pau- 
mirali, tak jeny  dzień i nuocz usio pa ich płakali. Adnahó wie- 
czara, prychodziaó jeny  abuodwa. Zanki taklje rady, pasadźali ich 
za stuoł, dajuć jeści, pici... Aż adna pryhledziełasie szto u je je  
muża żaliezny z u b y ! Nima juoj jak  na siestru marhnuć. Tak uże 
pa wieczery miercy paszli sabie, tak  jena każa da siestry: „Zna- 
jesz sietruonko heto nie naszy mużyki, musie nieczystyje, bo zuby 
żalyezny; jak  pryduć, to rabi toje szto ja  budu rab ić“ . Na druhi 
dzień wieczaram prychodziaó jeny. Znuou ich za stuoł pasadźali, 
a taja m arhnuła na siostrń i sama ucieki. Siestra za jeju . W ybie- 
hli jen y  da sieniej • treś! dżwieryma. i k ryży  swiencónaju kredaju 
zrabili na dźwieruóch. T ut miercuóm niemS, jak  wyleźci, bo kryź^ 
na dźwieruóch, tak  anńó paraździrali swaje dzieci i kazuó: „Ma-
jecie wy szczaście, my i wam hetak zrabilib ! nie paciahajcie
z tahó świętu um ierłych“. I  pahinuli niewiadomo dzie Na zau- 
try, ja k  danieśli ksiendzu, tak  odkapali ich m ahiłcy: aźnó jen y  
leżać abuodwa nićma, a naakuoł ich lochi, kudeju jen y  ułazili
i wyłazili. Tedy im hóławy pamiz nuoh pakłali i zakazali żan- 
kuóm ni płakać pa ich. (Karol Wileniec).

W. Od Świsioczy. [Rudawka).

170. „Jak  mużyki adudzienczylisa źankam szto ich z tahó 
świętu paciahali.

Byli sabie dźwie siostry udowy: ich mużyki u adnuóm roku 
pamierli. Adnahó razu, paszli jen y  żyto żać, da i dawaj wyczy- 
tijwaó: „Ach nasza dóleńka niszczaśliwa: my źniemó a czużyje
buduć snapy wazić! H u? huhu! Ja k  uże pryszfi da chaty i pakła-
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lisa spać, pryśnilisa im aboim ich mużyki i każuó: „Nawariecie 
wieczerać, nakryjcie stuoł a my da was pryjdziemo“. Jenjr tak 
i zrabili: Nakryli sierad nuoczy stuoł, nawaryli wieczerać, aźnó
nibawam prychodziać ich muźyki. Pasadawilisa razam ź imi za 
stalom i jedziaó, ażnó adnamii łóżka upała. Tak źuonka nahnu- 
łasa kab jeje padniaó i nichóciaczy prytknułasa da nahi: aźnó 
paczuła szto chałodna i tak jak  wałasy na ju o j! Jena czysto spa- 
łóehałasa, ale tak samo jeść, usio.... Nareści kłaścisa spać: taja 
lehła z swaim mużykóm, a jena swahó asuobno pałażyła i sama 
zliezła na piecz. A heto była kurna chata z dziroju u stoli, tak 
ugrabałasa tajeju dziroju na haru, nabrała naakuoł sibie kuriej 
i siedzić. Ażnó nibawam tyje mużyki paustawali; tuoj swaju za- 
duszyu i dzieci paduszyu, a juon aniió dzieci paduszyu. Tak 
uźe liezuć praz wierchnik pa jeje. A jena, aby katory wyt- 
knuu hołau, tak i braźnie kurycaju, tak jeny jeje i raździe- 
rtić. Jena k'idała; kidała i jak  kuriej zabrakawało, tak usio szto 
pad rukoju: praśnicy, kudzieli, adzieźu, a jeny usio rwali Na- 
resci astausa tuolko usiehó adzin piewień; jena jakści jak  
jehó prycisnuła, tak juon: łop! łop! kakarieku! tak jeny jak  bacz 
i paueiahalisa na piecze. Tady jena pabiehła da susiedziau, na 
ranku pryszli usie, paucinali im hoławy i miż nuoh pakłauszy 
pacha wali. Ad taje pary uże ni prychódziliu. (Antón Żukouski).

. Sk. Od Suchowoli. {Dryha),
171. „Jak maładaja na waselo kuostki zaprasiła.
Adna dzieuczyna iszła na waselo prasić swaich familjakau, 

daroha j^oj była bez mahiłki, zahaczyła leżyó kuostka, aż pa- 
znała, że to czaławiecza, tak pakłaniłasie juoj i każe: „I ty
pryjdzi da minie na waselo“. U czas wasela, zabralisie usie ludzi, 
aż prychodzić mierlak! Tak usie papałóchalisie, pauciekali, tylko 
stariejszyje mużczyny niekatory pazastali. Pytajucsie: „Czaho cho- 
czasz? A juon każe: „Minie prószano na wasele (sic) i z tahó
święta wyprawili, żeby kaniecznie pryszuóu“. No, mużczyny za­
czai! czastawać, dawali jemu piwo, mienso ale niczoho nie cha- 
c'ieu. Troche pasiedzieuszy każe da maładój: „Hledzi ty, pryjdzi 
za dwie niedzieli na toje miejsco da minie, dzie pakłaniłasie ma- 
juoj kuostcy; a jak  nie pryjdziesz, to treciaho dnia umreszw. Po- 
tym paszuóu sabie dzie jemu treba. Prachodzić dwa tygodni, 
treba maładój iści na mahiłki u nacze. Jena, strach jak nie cho- 
cza, ale druhije każuó: „Idzi, bo usio ruouno treciaho dnia umresz“. 
Choć jena strasznie bajałasie, ale taki paszła. Prychodzic na toje 
miejsco, aż widzić na wierchu truna, a u juoj leżyó toj mierlak 
i klicza: „Choć bliżaj — każe — jak  minie czastawali u ciebie, 
na waselu, to i ja  cie paczastuju“. Zniau czerepa z haławy mier- 
laka i nacisnuu u jehó soku i każe: „Na, p ij!“ Jena nie chocza,
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a juon pytaje: „A dobro mnie było u ciebie na waselu^piwo
pió?w Potym adarwau kaw ał druhoho trnpa i każe: „Na je s z !“
Tak jena wiadomo, nie chocza, a juon każe: „A dobro mnie było 
u ciebie na waselu miaso jeść, szto mnie daw ali? No, to idzi sa- 
b'ie da domu i zakazy dzieciam i dziecieniatam , żeby umierłych 
buolsz na wasele nie prasili“ . (Jan D21̂ 0)-

W. Od Jałówki. (Kituryki).

172. „Jak  maci pa śmierci dziciaci cycki dawała.
U adnalió czaławieka umierła żuonka a astałosie dzicia ma- 

łoje, tak sztó nuocz a puounaczy prychódziła dy-j dawała^ dziciaci 
cycki. M użyk jeje ni muóh uhledzieć anno czuii szto dzicia smok- 
cza i tóczyćsie, tak  dawaj ludziej radziósie, szto tut rab ie? l a k  
jem u każuć: waźmi ty hramnicznu świeczku zapali, pastau i na- 
k ry j mialicaju a jak  jena  prydzie, tak  padnimi mialicu to uble- 
dzisz. Juon betak i zrabiu. A puounaczy, (tu opowiadający zni­
żył głos) czuje, ażnó dzicia paczałó waruszyćsie, tak  juon padni- 
maje mialicu, aźno jena siedzić kale kałubieli i kormić dzic ia! Juon 
czysto spałóchausie a jena każa: „Szto ja  tabie najmilejszy liebobo 
zrabiła, szto ty mnie betak  menczysz?w i paszła. T ak  jyion znuou 
paszuou da ludziej radziósie. T ak  jem u każuć: waźmi swiencza- 
nym m akam 1) absyp naakuoł je je  mabiłu i naakuół swabó domu.
Juon betak i zrabiu, tak  ani razu uże ni pakazałasie 2).

(Wasilewska).

W. Od Jałówki. [Kituryki).

173. „Jak  maci pa śmierci da dziciaci prychódziła.
Byu sab'ie adzin czaław iek, umierła u jebó żuonka i paki-

nuła dzic'ia małoje. T ak  szto róbićsie, pa śmierci u niejakiś czas, 
paczała nuocz u nuocz prycbodzić. Bało prydzie, siadzie na pa-
rozi, baworyó z mużykóm ab dziciacij pasiedzić, pasiedzió i znuóu
puojdzie. Jak  uże jem u nadajeło, tak addau dzicia da siestry, ale 
i tam jena jeszcze prycbodziła prez niejakiś czas“ .

(Wasilewska Jadwiga).

W. Od Szydłowie. (Małe Ozeranki).

174. Jak  czaławiek duszu wybawiu.
U adnój cbaci usio niesztoś pałócbało i nicbtó tam ni muóh 

żyć. Adnabó razu pryszuóu padaruożny i prósićsie na nacz, a jeny

x) Por. Czub. I. str. 81. 
») Ob. Wisła t. IV. 951.
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kaźuć tak i tak. „My sami ni moźam u chaci naczawać ale dzie pa- 
pało, bo tam niesztośusio straszyć44. — „A mnie biednamu cz&ławieku 
usio ruouno stracb ni strach!“ — „Dobro !u Paszuóu juon tam, In oh 
spać, ażno wyłazić niesztoś baradataho z pieczy da i kaza: „Bu-
dziem halićsie: jak  ty pierachilisz hołau, to ja  tabie try razy ku­
łakom dam, a jak  ja, to ty mnie“. — „Dobro44. Toj uziau bry- 
twu i dawaj halić hetaho czaławieka. Juon uze mauczyć^ i ni wa-
ruszyćsie. Naresci każa: „Nu hodzi uże, cipier ja  cibie44. Joj
zaraz sieu a czaławiek uziau brytwu, holić jeho tak holi c, a na-
resci uziau da i boradu krychu razriezau, tak toj i adchiliu ho­
łau , a juon kall dźgnie jemu try razy pad ucho, tak z tahó zra- 
biusie charoszy panicz i dawaj jemu dziakawac i każa: „Heto 
minie baćki zakliili za toje szto ja  ich try razy uderyu, tak mnie 
Buoh zadau pakutu , kab ja  chadziu datiil, aż nim chto mnie try
razy ni daść; cipier uże pajdu prosto da nieba“.

(Broniś Maćwiejczyk).

175. W. Padbabicz. „Katora baba nadto rada u bankiety 
chadzió, to jena puojdzie u babki bez pary, (nie wywadziuszy 
swa'ich dziec'iej), a jak  juoj potym Bijoh daść swajo dzicia, to taki 
padbabicz, pa śmierci budzie chadzić pa hetom świeci i straszyć
ludziej. _ .

(Mniemania takie krążą również i w okolicach Słomma).

3. Duchy ukazujące się z woli dyabła.

176. Najwięcej złowrogą jest działalność duchów z woli 
dyabła chodzących po świecie. Oto co o nich lud mowi:

a) U p i ó r .

177. Mrec, mierlak, w  sokólskiem: U por1). W „Najstra­
szniej szyje tyje duszy szto chodziac kraz czortawu muoc, bo jeny 
za życia swaje duszy papródali czortu i pa śmierci musiac toje 
rabie szto im czort każa. Jeny chodziac u tułubach swaich i bez 
tułubau, a czasam i sam czort u ich tfiłubi chodzić. Jeny dusząc, 
pałać, straszaó, ludziej u źwiery pierakidajuc i na zło namaąlajuc. 
Hetakije mierlaki chodziac pakuł pierszy pieum zaśpiewajuć“ 2).

i) Kolb. Krak III. str. 63. Zyg. W asilewski. Jagodne gtr. 90. W. Cza- 
jewski: Kaszubi 25 Czub. I. str. 205. W isła IV. str. 657.

s) Narb. T. I. 357-
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W. Od Szydłowie. (Małe Ozeranld).

178. Jak  mrec pa saroezku prychodziu.
U adnoj wioscy załażyli dzieuczata hulanio, tak pasłali adnii 

dzieuku pa piesók wysypać chatu. Jena niwiedajuczy paszła na 
staryje mahiłcy i ja k  raz bieruczy piesók, dastałasie da nibuósz- 
czyka i ja k  dakranułasie da jehó, tak  saroczka i prylipła jnoj da 
dałoni. Jena biez duebn uciekła. Prybieliła da cliaty i dawaj ad- 
dzirać saroezku ad eieła, aźnó prychodzió m rec pad aknó i każa: 
„Dzieuko, dziewico, addaj m aju saroczku“ ! Tak baćko wynosiu, 
patuóm maci, brat, ale ad nikoho brać ni chocza. Szto tu t rabić? 
Idzie jena da ksiuondza i każa tak i tak. Tak ksiuondz każa: 
„Waźm'i mialicaju nakryj hołau i wynieś.u Jena betak i zrabiła. 
Wynosić, a juoj ja k  dźgnie pa baławle, anhó mialica razsypałasie! 
„Majesz —  ka — ty szczaście, bo tw aja haława betak razsypa­
łasie ! “

(Broniś M aćwiejczyk v. H ałdakouski).

W. Od Jałówki. (K ituryki).

179. „Jak  mrec pa swaje flaki prycbodziu.
Adnahó razu dźwie baby załażyłosie: adna każa, szto a puó- 

unaczy adkople mierca, dastanie flaki i pryniesie. Nu, paszła, ad- 
kapała, prynosió, ażnó nibawam prycliodzić pad aknó toj mrec 
i każa: „Addaj flak i!“ Ad nikoho brać ni chacieu... Szto tu t ra­
bie? T ak heto zaklikali ksiendza, paszli, adkapali mabiłu, ułaźyli 
tyje flaki znuou u trybbcb, zasypali, paświencili i ad tabó czasu 
uźe ni paszuóu.w

Od Wołkowyska. ( Wola).

180. „Ab miercu szto m aładyje duszyu.
Adzin chłopiec ażaniusie, paszli spać da bum na, na zautra 

prycbodziać ich padnimać, hledziać aźnó żuonka niżywaja! Tut 
taki płacz, lemient — niwiadomo chto beto zaduszyu! Pierajszuóu 
jak iś czas, ażaniusie juon z druhoju: pryszli padnimać — znuou 
niżywaja! Ażaniusie z trejeiaju — tak samo! Szto tu t takoje?! 
A taje samaji nuoczy iszuóu czaławiek biedny, pryszuóu na ma- 
biłey, biedzić — locha, tak juón luoh na toj łosi. Leźyć tak  leżyó, 
ażnó prycliodzić mrec da loehi: — „P uści!“ — „Ni puszczu, — 
„heto ni twajó miesco!u — „Kali ja  leżu to m ajó!“ —  „Puści 
bo zaduszu!“ — „Ni wiebni ja  bajusie! Skaźy dzie b y y ?“ — 
„Ni chaczu!“ a pośle uże jak  pabledzieu szto ni puścić, tak  każa: 
Byu u tom i u tom siele zaduszyu maładuju. — „Skazy ja k  ad- 
rab ić? ! —-  „Puści muoj sakóliku!" —  ni pnszczu, skaźy
ja k  adrabió?“ — „Uziać mientuzowaj żouci, paszmarawać oczy, to
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pahlanie, a razriezać palca mizinaho na kryż i paszmarawać huby 
krywioju, to ustanie i budzie uże hawaryć.u — „Prauda?“ —
„P rauda!“ — Tak toj schiliusie, aż tut piewień: Kakarieku! Mrec
heto skoczyu u loebu dy-j chacieu jehó uciahnuć, ale anńó bota 
zarwau z nahi. Toj ustau, padziakuwau Bohu Najwyższenkamu, 
zławiu niedzie u riecey mientuza, dastau z jehó żouć, paszuóu da 
tahó sieła, ażnó tam taki lemient! Tak juon paszmarawau joj oczy 
źouciu — tak jena i hlanuła! Pośle razriezau palca, paszmarawau. 
huby kruouju — tak jena ustała i paszła sabie. Ludzi takije ra- 
dyje! i dali jemu hroszej kuolki sam chacieu. Ale juon kaźa: 
„idziecie za mnoju na mahiłkiu. Tak zaraz heto paszli za im, ad- 
kapali mahiłu, ażnó toj leżyć nićma i buot kale jehó! Tak heto pa 
ksiendza, ksiondz paświeneiu, i ad taje pary ni wyehodziu. z ma-
h i ł y . w (Józyb Smalar v, Chfierańczuk).

W. Od Szydłowie. [Zygmuntówo).

181. „Adzin czaławiek umirajuczy kazau, kab chto nad 
im eiełu nuocz adzin pierasiedzieij.

Tak syn naniau adnahó, dau jemu mnuoho hroszaj; Toj sie- 
dzić, czytaje sabie na ksiónczku, ażnó mrec padnimajećsie! tak 
juon jemu jak  treśnie ksionczkaju pa halawie: „Leży — ka —
kali Buoh zabiu!“ Tak toj laże, patuóm znuou ^stanie, a juon 
znuou tak samo, znuou tak samo i patul tak catalisie pakuł pie­
wień ni zaśpiewau,.“

182. Sk. „Nie idzi n̂ . nacz, bo jak  upor spatkaje, to jeszcze 
hołau adkrucić.‘£ (Przestroga).

O różnych działaniach i wpływach upiora.

183. Upiór chodzi tylko po świecie do pierwszego zapiania 
koguta.

W. Od Mścibowa, ( W ilczuki. Ostrowczyce).

184. „Jak piewień miercóu papałochau.
Adzin chłopiec załażyusie, szto na zadusznu nuocz pierana- 

czuje u kaścieli. Wieczaram uziau pieunia i paszuóu. Uliez na ba- 
laski i siedzić, anńóz u nuoczy prychodziać miercy da kaścioła 
i lezuć da jehó: a tut piewień nie chocza śpiewać! Tak juon jehó 
paczaij duszyó, utedy anńo kierknuu, tak usie miercy pauciekali 
na mahiłcy, a juon wyhrau zakład 1).“ (Ihnal Apentaluk).

i) Kolb. Krak. III. s. 23.
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W. Od Izabelina (Romanoioce).

185. „Jak  miercy leźli na chory da chłopca.
Adnahó razn chawali bahatuju paniu. Niejakiś chłopiec uhle- 

dzzieu szto na pałcy darahi pierścionak, tak  ja k  ]eje pastawili u kascieli 
i wychodzili, tak  juon zaczaiusie i jehó zaczynili. Tady adczyniu trunii 
i dawaj źnimać pierścionka, ale ni ja k  nie źniau, tak uziau i z pałeam 
adkusiu. Pośle uliez na chory i siedzić. Anńóż a puóijnaczy miercy 
stali znosić truny  i staulaó adnu na adnuoj, kab da jęho dastacsie. 
Szto jeny  nastaulajuó, tak  juon ja k  zahraje na argani, ja k  zaśpie- 
waje jaku ju  światuju pieśniu, tak aniió zalaskacic^ i truny usie 
czysto pazwaluwajućsie. Jeny  znuou ich staulajuć, a juon znou 
śpiewaje. Nareszci pieuni zaśpiewali i miercy niwiadomo dzie pa- 
hinuli, a juon z tahó strachu padwaliusie niedzie pad dźwiery. Na 
zautry prychodzió ksiuondz mszu adpraulac a arganisty idzie na 
chory: annóź nijak dźwiery niadczybiajućsie! T ak  heto pastawili 
drabinu anńuóż leźyć juon tam bez mowy. Pytajućsie u jehó*. 
„Szto tabie takoje?" a juon pakazuwaje im pałca. Ksiondz jehó 
wyspawiedau i juon nizabawam umior lCi)

(Symon Kapraszewicz).

W. Od Świsłoczy. (Dworczany).

186. „Jak  pan pa śmierci z D arótkaju hawaryu.
Umiór adzin pan i byu wielmi straszny pa śmierci, tak nichto 

ni chacieu pry juóm naczawać. Aźnó dzieuka służebna taje pani
każa:  ̂ ( .

— Ja  sama pieranaczawałaby, kab anńó pani dała mnie ka- 
rowu z cielam i pietnaccać rubluouw.

Pani każa:
— I  ouszam dam, ale kali choć pierad świetam ucieczesz

to nic nie dastaniesz.
Paszła dzieuka da tahó pakoju dzie pan leżau, sieła sabie 

kała pieczki i prądzie kudzielu. Aniióż nibuoszczyk pawaruszyusie 
i każa da jeje:

— Przondź Dorotko, przondź, a co tobie pani za to da? ^
— Karowu najmiłaściuszy panie z cielam i pietnaccac rubli.
Jena czysto spałóchałasie: sierco juoj zalekacieło i siedzić ja k

uryta. Ażnó pan spuściu adnu ruku  z tapczana, potym druhuju, 
potym adnu nohu, druhuju. Potym  ja k  ustau sam, tak  D arotka 
jak  siedzieła kała pieczy, tak  hrym ! na ziemlu z prasnicaju ra-

L) Gadka ta żywo przypomina podanie zużytkowane przez Gothego w jego  
„Todtentanz". — Por. Dr. Nadmorski: W ista III. 730.
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zam. XJtom piewień zaśpiewau, a pani paczuła stukat u tuom pa- 
koju, tak  uchodzić tudy  z ludźmi: anńó i pan nie na tapczanie 
a na ziemli leźyć i D arotka nieżywaja kała pieczy. Ot szto zna­
czyć ry zy k a“ ! (Krysia Daniiczykawa).

187. Upiór w mniemaniu ludu, niekiedy bywa wielce wspa­
niałomyślny, zwłaszcza względem tych śmiałków, którzy się nieu- 
lęknionymi okazali. O hojnern przez upiora obdarzaniu nieustra­
szonych ludzi, opowiadaja sobie następujące p ó k a z k  i :

W. Od Szydłowie. (Gumbiszlei).

188. „Jak  mrec addau chłopcu hroszy.
Byu adzin nadto bahaty pan, ja k  umirau, tak  raźmieszau 

swaje zółato ź miodam i źjeu tak, szto nichto ni baczy u. Pacha- 
wali jehó pad kaściołam. Ad tahó czasu nuocz u nuocz niesztoś 
straszyło, świeczki hasiło, usio! Nareści troch chłopcau adważnych 
pabrało ksionczki i paszli z wieczara da kaścioła. Jak  raz a puou- 
naczy toj pan wychodzić, tak  dwóch chłopcaij ucieki a toj siedzió 
sabie. Toj pan padychodzić da jehó i pytaje:

—  Czahó ty  tut pryszuióu?
— Minie —  ka — prysłali!
— A baiszsie ty  m inie?
— Nie!
— Nu to chadzi, ja  tabie addam swaje hroszy.
Zawiuóu jehó da swaje truny i każa: „Padścieli chustkuw! 

Jak  toj razasłaij tak każe: „W aźmi minie za nohi i strasiani“ !
Ja k  juón strasianiiu tak zółato ź jehó jak  bacz i pasypałosie! 
T ak juón heto zawiazau chustku, padziakuwau, dy i panios.

(Bolesław Maćwiejczyk).

W. M. Izabelin.

189. „Jak  chłopiec z mierlakóm u karty  hrau.
Adzin ad ważny chłopiec padm anuu dwóch inszych, kab 

a puóunaczy paszli ź im da kaścioła hraó u karty  na trunie. 
A jen y  ustydalisie skazać szto bajaćsie i prystali na toje. J a k  na- 
dyszła pounacz paszli jeny. H rajuć tak  hrajuó, pierahrali raz, 
dwa, za trejcim razam toj chłopiec każa da mierca: „Chadzi da
kampani, budzie wiesielej!“ J a k  anńó skazau, tak wieko ad truny: 
tararach! na ziemlu. Dwóch tych chłopcau zaraź ja k  papadali tak  
i pamierli, a toj ni zważaj uczy na toje źbiraje karty. Aźnó z truny 
wyłazić mrec. Wylez, wieko na trunu pałaźyu, sieu i każa: Hraj- 
mo kali majem hrać“ . Jeny  hrajuć tak  hrajuó, hrajuó tak  hrajuó, 
aźnó piewień: łop! łop! kakarieku! T ak  toj mrec ni trapiuszy 
u trunu, babouch! na ziemlu. U tedy chłopiec paszuóu prosto da
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ksiendza, razkazau jem u usiu praudii; dzie byuszy padali jeho na 
sud i mieli uźe stracić. Tymczasam niejakś dawiedausie ab usiom 
kroi i kazau pryklikać jehó da sie. J a k  jehó prywieli, tak  kroi 
każa: „Na maich mabiłcach sztości nuocz u nuocz straszyć; ja  tabie 
winu daruju, anńó ty pabudź tam adnu nuocz“. Juon każa: dobro. 
Pryżdauszy nuoczy, paszuou na mahiłcy stau i staic. Staic tam ha- 
dzinu mo(że) dźwie ażnó a puóunaczy wychodzić czaławiek cięły 
u zółaci i padyszuóuszy da jeho pytaje:

— Czy ty  ni baiszsie?
— Musió ni bajusie kali staju!
— Nu to chadzi za mnoju, ja tut broszy schawau, a jeny  

mnie spakoju ni dajiió, to zabieresz sabie usie.
T ak juón paszuou, mrec pakazau jem u dzie hroszy, jnon 

zabrau. Potym  paszuou da króla, razkazau usio, tak  kroi jem u 
jeszcze buolsz hroszaj dau i winu darawau. Pa toj czas nigdy uże 
ni straszyłou. (Karol W ileniec).

190. Upiór, podobnież ja k  szatan, może się przedzierzgać 
w rozmaite stworzenia.

W. Od Szydłowie. (Wiszniewicze).

191. „Jak  mrec kunaju pierawiernhuszysie chadziu.
Na adnym cmentaru usio chadziła kuna, ale beto ni była kuna 

ale adnahó mierca dusza. Adzin czaławiek kaźa da sie: „Ni^ uźeż 
heto ja  jeje ni zastrelu“ ? Adnii nuocz siedz'ieu^ nic, druhuju — 
nic, ażnó na trejciu nuocz wyłazić z mahiłki i sunieósie prosto da 
jehó! Ale jem u ruki padubienieli i ni muóh stralać, tak  jena jak  
ni skoczyć jem u na twar, ja k  nie pacznie duszyć! duszyła, duszyła, 
ażnó piewień zaśpiewau; tak  jen a  izh inu ła  niewiadomo dzie. Juon
zawałoksie jeszcze da chaty ale nizadauho um iorw.

(Jaś Szymuć).

192. Upiór nietylko, że sam zmienia swoją postać, ale może 
i człowieka przemienić w byłej akie zwierzę. Znana jest o tern na­
stępująca s k a z k  a.

W. Od Mścibowa. (Szandry).

193. „Ab miercu szto maładych uźami parabiu.
Mhndrawało dwóch bratóu i zmenczylisie nadto. Aźno pad

wieczar pryszli na mahiłki, tak  starszy każa: „Pieranaczujmo tu- 
dakaw a“ ! Pakłalisie jen y  spać, małodszy zasnuu, a starszaho son 
ni ja k  ni biere. A puóijnaczy czuje traszczyć niesztoś, spiorsie na 
łokci i słuchaje, ażnó wychodzić truna, a z taje truny wyłaz cza-
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ławiek i paszuou. Juon szto róbiaczy uliez u. trunu i leźyć. Ni- 
bawam prychodzió toj mrec i ja k  uhledzieu jebo tak pytąje:

—  Chto tu t?
A iuon ka:
—  Ja !
— W yłaź!
— Nie — ka — ni w ylezu! Skazy dzie byu ?
Mrec k a :
— W y łaź !
—  Nie, skaźy dzie byu.?
T ak  juon k a :
—• Na wiesieli. W yłaź!
—  Nie, skazy szto ty  tam rab iu?
— W yłaź!
—  Nie, pakiil ni skażesz szto ty tam rabiu to ni wylezu.
Mrec jehó prasiu, maliu, nareści musieu pryznaćsie:
— M aładych — ka — uźami parabiu. W yłaź !
— Nie, skazy jak  adrabić?
Mrec dawaj jelió straszyć szto i jem u hetak zrobić ale juon 

niczobo nibajausie. Ja k  taja para uże mięła nadyści tak  mrec 
każa: „Jak  ty  budziesz ustawać tak  waźmisie za majó cięło, kab 
kusoczak wyrwau, utedy zaniesiesz da ich, razkwarysz i dasi tym 
użnóm pa kusoczku źjeści, to jen y  znuou buduó ludźmi“. Juon 
hetak zrabiu: W yrw au kusoczak jeho cięła, zaniuós da ich. P ry- 
chodzić ażnó tam dwa uźy kale sie ujućsie a usie placzuć, la- 
mientujuć... Tak heto juon chuczej razskwaryu i dau im pa ku­
soczku. Jak  anńó pakasztawali tak  i znuouś stali ludźmi. Utedy 
jen y  każuć: „Szto choczasz b iery“ ! Ale juon niczoho ni uziau
i paszuou da brata, katory spau i ab niczuom ni wiedau.u.

(Józik Bahdan).

W. Od Szydłowie, Hnieznej. (Kusińce).

194. Ab miercu szto pam aryu maładych.
„Iszuóu a puóunaezy daróhaju czaławiek i sieu na kurhani. 

Sipdzić tak  sabie, ażno ziemia zawaruszyłasie i niesztoś zaha- 
w aryło:

— P u sk a j!
— Chto ty ?
— P u sk a j! , .
T ak tuj czaławiek ustau, aźnó ziemia raztupiłasie, wyłaz

mrec i paszuou. Toj czaław iek: „pażdżysz! ci juon wiernieesie
ci n iew ? Sieu na tuom kurhani i siedzic. Nie douho żduczy pry- 
chodzić:

— P uści!
— Nie, ni puszezu! Skaźy dzie byu?
JVI, F ed  ero w sk i* — Lud bia łoruski T . I.
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— Puści!
— Nie!
— Byu na wiesieli.^
— Szto ty tam rab'iu?
— Nie, ni skażu. Puści!
— Nie!
—  Maładyje pamaryii. Puskaj !
—  Nie! Śkaży jak  adrabić?
Mrec i straszyu jehó i usie lak , ale uhledzieuszy szto juon 

niczoho ni baićsie, każa: „Maładuoj na lewój rucce i na prawo] 
nazie wielkije palcy parazrezuw ać, a mała domu na prawój rucce 
i na lewój naziew. Aż tut piew ieu: k a k a rie k u ! Gzaławiek adsko- 
czyu ad mahiły, a mrec baboąch! tudy nićma. Ją o n ^ ite d y  pa-
szuóu, zrabiu jak mrec kazau: tak jak  rukoju adniałó .

" " (Ju lak  Bajarczuk).

195. Upiór po śmierci może to wszystko robić co za życia. 
Opowiadaja o tem mnóstwo gadek. Bywają np. zdarzenia, źe m rec  
przychodzi nocą do swej żony i pozostaje z nią w obcowaniu cie- 
lesnem, inny znów odwiedza kochankę, lecz każdy z nich pized 
zapianiem koguta powrócić winien do swojej m ogiły1).

W. Od Mścibowa. (Szandry).
196. Ab miercu jak  da dzieuczyny z tahó świętu pry-

jechai^. . . , • i • i
Służyu. u adnahó pana chłopiec i dzieuczyna i jeny  wielmi lu-

błlisie, tak  tój pan jehó za toje prahnau. Adchódziaczy juon joj 
prykazau, kab za nikobo ni iszła za muz, bo juon sam 
ażenićsie. Ni duouho pażdauszy, trebó betamu chłopcu umierci, ab 
czom jena ni wiedała. Adnaje nuoczy, pryletaje^ toj dzieciuk 
z dwama inszymi miercami, da taje dzieuki. A jeny  usie byli 
u czartuóu papieramieniwany. Prylecieuszy na nadworak, ju °n 
stau maładzikóm, a tyje dwóch końmi. Uwajszuóu juon da chaty, 
abudziu dzieuku i dawaj namaulać, kab da jehó chaty pajechała. 
Jena i ni wypirałasie. Nabrała adzieży, uziała ksionczku i szka- 
plery, sieła na adnahó kan ia, a juon na druhoho i pamcza- 
lisie. Ja k  wyjechali u czysto^ pole tak  koni stali bieł) ad 
piat da haławy. Miesiąc swieciu, jeduć^ jeduć.^ aż juon u jeje 
pytaje: „Miesiąc świecić Buoh z taboju lecić! Baiszsie ka-
chanko ci niea? A jena za strachu kazii: „Nie, ni bajusie .
Jeduó, jeduó, a juon znouś u jeje pytaje: „Miesiąc świeciću i t. d. 
(j. w). Jena k a : „Nieu ! Pryjecliali na rnahiłki aż no tyje koni
papieramieniuwalisie u miercy i paszli da swaich mahiłak. a juon 
ź jeju  idzie da swaje. J a k  pryszli na toje miesco juon każa na

ń Kolb, Krak. III. str. 64.
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je je : „Leź ty w! A jena: „Nie, leź ty w! Spraczalisie, spraczalisie, na- 
reści juon uliez, a jena na jehó adzieżaju tajeju nawaliła, a sama 
ucieki. Lecieła, lecieła, aż daleeieła da wioski. U  adnuój chaei haryć 
ahóń, jena tudy ulecieła biez duchn. Aż tam mrec leźyć ! Jena heto 
barżdżej szkaplery pawiesiła na dźwieruóch, a ksionczku tamii miercu 
na hrudziach pałażyła. Nizabawam pryletaje toj i każa da mierca:

—  A(d)czyni!
A toj ka:
— Nie m ahu: ciażki kryż na hrndziach leżyó!
Mrec, ni moża ustać za ksiónczkaju, a juon ni moźa uleźci 

praz dźwiery za szkaplerami. Stajau, stajau, aż i pieuni zaśpie­
wali, tak  i zhinuu, a jena na druhi dzień za strachu umierlaA 
( Wisła t. / ,  str. 740 i t. 1 F. 958. Wisła ł. IV .  str. 667).

(Juozik Bahdan).
197. Upiór tak  dalece jest mściwy, źe za każda zniewagę 

wyrządzoną sobie, za najmniejszą krzyw dę, nawet za niedotrzy­
manie słowa, albo żywcem porywa człowieka, albo ukręca mu 
głowę. O tej zawziętości upiora krążą między ludem tutejszym 
następujące g a d k i:

W. Od Świstoczy. (Sougucie, Rudawka).
198. Mrec panu nidarawau swaje kryudy.
„Adzin pan chadziu sabie szto wieczara na hulanki, a treba 

było chadzić jem u k ała  mahiłak. I bało zausiudy jak waróczajeesa 
da chaty, baczyć, szto siedzić pad parkanom niejakaś baba. Adnahó 
razu, padyszuóu da jeje i pytaje: „Chto tu t?“ — nic. „Chto tu t? ! — 
nic. T ak  za trejcim razam penć! juoj u mordu a sam daj Boża 
nohi — ucieki! Jena za im, juon ucieki, jena za im. Prylecieą 
da domu, trachnuu kułakom u dźwiery i sam pabieh naakuoł 
domu, a jena za im. W ylecieli słuhi hledziać — nic, aż tymcza- 
sam nadhieh i druhi raz, trachnuu u dźwiery a sam znuou na- 
akuół. Kali tyje uhledziać, ażnó pabieh juon napierad, a za im 
u l3iełóm niejakaś baba. T ak  za trejcim razam ja k  juon nad- 
biehau tak  jen y  a(d)czynili dźwiery dy-j juon ulecieu, a jen y  barż- 
dżej zaczynili, tak  jena i zhinuła. Na druhuju niiocz prychodzić 
znuou i każa: „Dajcie mnie tahó, chto minie u mordu b iu!“
Kuolko juoj wywodzili, nikoho ni zaczapała. Nareści pasłali pa 
ksiuondza. Pryjechau ksiuondz, wyspawiedau, wywieli: tak  ja k  
ha! niewiadomo dzie zhinuu razam ź je ju u. (Anton Żukouski).

W. Od Izabellina. (Romanowce).

199. Ab dzieucy, szto je je  mrec uchapiu.
„Adnahó wieczara paźbiralisie dzieuki i haworać, kuda my sioni 

puojdziem? Adna każa: „Ja  nidzie nie pajdu". D ruhaja każa: „Ja
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także bajusie“. A trejcia każa: „Ja niczoho nibajusie, pajdu na 
dzwanicu, padzwaniu i wam znak jaki pryniesu".— „Dobro “ ! Poszła 
jena padzwaniła i idzie nazad, aż na schodach u biełóm staić dzieu 
czyna. Tak jena chustku ź je je  zarwała, prybiehaje da dzieuczat 
i każa: „Aha! chacieli wy minie napałochać, ale ja mdurnaja,
chustkn zarwała i uciekła u. Jeny pryzirajuósie i kaźuc: „Ależ
my jak żywiem to jeszcze takuoj chustki nibaczyli . Nizabawam 
prychodzić taja dzieuczyna pad aknd i każa: „Addaj maju chustku! 
na szto ty jeje uziała ?“ Tady paznali, szto heto nie dzieuczyna 
ale m rec! tjsie wynosili, ale ad nikoho ni chacieła brać. Nareści 
pry wieźli ksiendza; wyspawiedałasie, tady uziała chustku, baćko 
jeje uziau za ruku i wiedzie. Taja dzieuczyna jak  schapiła chustku, 
tak annó zabujało i aboje zhinuli: ledwo baćko uśpieu puścić 
rukuw. (Symón Kupraszewicz).

W. Od Mścibowa. (Szandry).

200. Jak  mrec dzieuku pamczau.
„Adna dzieuczyna była nadto smieła. Adnaho razu, załażyłasie 

z chłopcami, szto" a puóunaczy pry niesie hariełki z karczmy. A da 
taje karczmy tre(bo) było iści praż mahiłki. Paszła jena, uziała 
hariełki i idzie nazad, aż na mahiłkach staić mużczyna u biełóm. 
Jena dumała, szto heto chłopcy choczuć jeje napałochać, tak zar­
wała szapku i ucieki! Prybiehaje da chaty i każa: „A wy cha-
liery! chacieli ź minie nazbytkawaósie? Anńóź ja  nidurnaja. 
i pakazuje szapku. Paźdauszy krychu prychodzić mrec pad aknó 
i kaza: „Addaj maju szapku! Na szto ty uziała?!“ J e n }’ flsie
wynosili i baćko i maci i usie chłopcy: ad nikoho ni biere, anho 
każa kab jena padała. Nareści prywieźli ksiendza, wyspawiedau 
jeje i wynosić jena szapku. Jak wyniesła, tak anńó wieciei za- 
szumieu: i jena i jnon aboje zhinuliu. (Juozik Bahdan).

Sk. Od Suchowoli. (Grodzisk).

201. Jak  upor zabrau dzieuku u mahiłu.^
„Adna dzieuczyna lubiła wielmi chłopca i umowilisie z saboju 

co buduć źanicsie i taja dzieuczyna skazała: „Kiedy ja  wyjdu^ za 
druhoho, to niechaj minie czort woźmie\a Aż prez ruok pryjeż- 
dżaje da jeje druhi kawalier bahatszy i piękniejszy i uże jena za 
tahó idzie za muź. Zabralisie na wasele, aż u wieczar, uchodzić 
da chaty u postaci tahó pierszaho chłopca upor i każe da jeje. 
„Choć za mnoju: coście skażu!“ Jena wyszła, aż staić kyoń asie- 
dłany: juon jeje parwau na kania i jeduć. Aż potym pytaje u jeje : 
„Upor lecić, miesiąc świecić: czy strach tabie, czy nie?u Jena 
każe: „Nie!a Jeduć dalej, potym juon znuou pytaje: „Upor le-
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c ića i t. cl. (j. w.). Jena każe: „N ie!“ Pryjeźdżajuć na mahiłki, 
staić adkryta mahiła. Juon każe: „No złaź tut! Czy ty  pamię­
taj esz ja k  kazała: „Co jak  nie wyjdu za jehó, to niechaj minie
czort w oźm ie?u Ot ja  i czort, ja  ciebie i zabrau za toje co nie- 
datrym ała słowaa. A dkruciu juoj hołau i  zabrau z saboju u trunu 
i paszuóu U ziemlu“. (Jan Dzieżko).

W. Od Szydłowie. (Wiszniewicze).
(Odmiana, ob. nr. 151).

202. Ja k  mrec nadharadziu chłopcu za pierścionak.
„Adnahó razu, umierła panienka, tak  prynieśli jeje da kaścioła

i a(d)czynili trunu. T ak  adzin chłopiec uhledzieu, szto nadto darahi 
pierścionak na pałcy, tak zakrausie da kaścioła. Ja k  nadyszła 
nuocz, tak a(d)czynra trunu i dawaj źnimaó pierścionka. Ale pier­
ścionak ciesno na pałcy siedzieu, tak chacieu sciahnuć zubami, 
a taja panienka u kruok: „Ustawajcie umierłyje: żywy chocza
umierłu źjeściU T ak truny z lóskatam usio wychodziać na wierch, 
wychodziać, a z ich wyłaziać miercy. Chłopcu na haławie wa- 
łasy  dubam sta li! Szto robiaczy, schapiusie na chory, a miercy 
usio staulajuć truna na trunu, truna na trunu, a juon ja k  zahraje 
na arganach, tak  truny i walaósie z lóskatam na ziemlu. Raz, 
druhi, trejci, pośle uże ni walaósie, tak  juon niema dzie-na wieźu, 
a z wieźy-dzygieó! na ziemlu, tak  i razsypausie“ 1).

(Jankó Szymuć)-

203. Upiór podobnie ja k  szatan ludzi straszy i p łata im 
złośliwe figle.

W. Od Szydłowie. ( Wiszniewicze).
204. Ab miercii, ja k  Buóuźyka padmanuu.
„ Jechau Buóużyk u naczy da Miżeraczy, (Międzyrzecz), wy­

padało jem u jechać haścincam kale mahiłak. Ażnó zustraczaje paniu 
u kareci troje koni i klieza na ]ehó pa imieni: „K udy jedziesz? 
W iernisie!“ — każa. Juon heto zawiernuu kania i pajechau za jeju . 
Jedzie, jedzie, ażnó padjeźdżaje, hledzić, horba druou ja k  jak i bu- 
dynak! T aja pierajechała praz tyje drowa i klicza na jęhó. Jijon 
nima rady, jedzie za jeju, choć wałasy dubam stanawiaósie. Ale taki 
razdum ausie: ja k  ja  praz hetyje drowa pierajedu? Macaje ru- 
koju — bało to ! Zliez heto barżdźej z woza, choć pa kaleni wady 
było, uziau kania za mordu, zawiernuu, da daj Boża n o h i! A taja 
jehó usio klicza, ale juon uże ni słuchau. Zajechau da miesteczka 
i uże da świętu dalej ni jechau taki jehó strach uziau!"

(Bekisz v. Antonczyk).

9 Por. St. Chełchowski: Powieści, I, str. 124.
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W. M. Roś
205. Ja k  u zakrystyjana mrec siedzieu za stałóm.
,, Adzin zakrystyjan ab zmroku niedzie wyszoii, a potym pryszóu 

z drukim. TJchodziac u chatu, azno siedzic mejakis czuła wiek za 
stałom padpiórszysie, u czornóm adzieni charasze ubrany! T ak  tej 
zakrystyjan każa: „Muoj Boża! szto heto za śmiełośc prychodzic 
da czużuój chaty i razsieśeisie jak  u sw ajuój?w T ak to j : Cha- 
cha-cha-cha! —  i znuou siedzić. Kali toj zapalić ahóń, aźnó bie­
dzić: zamiż aczej jam ki, zuby na w iersi! T ak  heto daj Boża 
nohi! Prylecieli da ksiendza k aźn ć : tak  i t a k  Ksiuondz pry- 
szuóu i każa: „A to muoj znakom y! Czabo tabie tu taka chadzió
i straszyć lndzi? Idzi sabie z Boham !“ i pierażagnau. T ak toj 
zaraz ustań i wyszuouszy na nadworak niwiadomo dzie zhinuu. 
Potym ksiuondz im razkazuwan, szto bało ja k  juón wyjeźdżaje 
z k leban i, to toj jem u koni nazad zawarócziiwaje datul, aż nim 
jem u na odlecb puhaju ksiuondz ni daśck

(Czyrwonik Wincuk).

206. Człowiek byle tylko rozumny, może z łatwością upiora 
oszukać, gdyż on nie jest wstanie przeniknąć tego, o czem czło­
wiek myśli.

W. Od Izabellina. (Romanowce).

207. Ab dziedu, ja k  mierca aszukau.
„Adzln dzied załażyusie z arganistym , szto a puóunaczy pry- 

niesie z kaścioła dwanaccać goździau. A puóunaczy arganisty 
zbudziu dzieda kab iszuóu. Dzied uziau kluczy, a(d)czyniu kaściół 
i każa: „Cipier waźmii sześć, a pa drukije szesó znuou pryduk
Ale nie uziau szieśó ale uziau dwanaccać. Zaczynili kaściuoł i pry- 
niuós da chaty. A dliczyli: akuratnie dwanaccać! Aż pażdauszy 
kryebu, prycbodzić mrec pad aknó i każa:

—  Czamii ni idziesz pa druhije szieśó?
—  K ali ja  uże uziau!
— A toż ty  anhó szieśó uziaij?
— Nie — każa — ja  ijziau dwanaccać!
—  N u — każa mrec — m udry ja , ale ty jeszcze mudriejszy! 

I  zhinuu. z pad akna anńó zaszumiełou. (Symón Kupraszewicz).

W. Od Szydłowie. (Bancerowszczyzna).

208. Ab dzieucy, ja k  z mierca saroczku źniała.
„ Adna dzieuka była takaja adwaźna, szto paszłau nuoczy da ka­

plicy, zniała z mierca saroczku i pryniesła da chaty. Aźnó nibawam 
prychodzić toj mrec pad aknó: „Addaj maju saroczku! Na szto
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ty  uziała?“ Tyje usie patrupienieli, ale niczoho ni każuó. Jak  
anńó kury  zaśpiewali, mrec niedzie zhinuu, a jena paszła da ksien- 
dza da spowiedzi i każa tak  i tak. Ksiuondz padumau krychu 
i każa: „Pryhatuj jehó saroezku i ja k  juón anńó prydzie, tak
waźmi harszczók abo mialicu, na hołau nasadzi, wynieś tuju sa- 
roczku i kiń jem u u oczy. Ale puomni harszczka uziać, bo ina­
czej tabie z pendu haława razlecićsie“. Jena : dobro. Paszła uże, 
pryhataw ała usio ja k  raz, ażnó pad puounacz prychodzió toj mrec 
i znuou saroczki pytaje. Jena heto mialicu na hołau, za saroezku, 
wyniesła i ciskieć! jem u u oczy. Tak ja k  bacz na juój taja 
mialiea i razleciełasie, a jena astałasie u życiuu.

(Chfelko Chfiranczuk).

W. Od Szydłowie. ( Gumbiszhi, Ozeranhi).

209. Jak  Maciej u mierca broszy wymanuu.
„Adzin pan byu nadto bahaty, ale naat żuoncy hroszaj swaich 

ni pakazuwau. Jak  uźe mieu umirać, tak  u naczy wykapau jam u, 
usypau hroszy, dószkaju załażyu i ziemloju zakidau. Jak  umiór, pa- 
chawali jehb ii sklepi pad kaściołam. Pachawaiiszy, usiudy szukajuć 
hroszaj, ale nidzie ni mahli znajści. A u jehó byu słuha, nazy- 
wausie Maciej, tak pani każa da jehó: „Jak  adnajdziesz hroszy 
to pajdii za cie za muż“. — „ Dobro 1“ Padumau, padumau, pośle 
paszuóu da huty i kazau sabie zrabić szklannuju kaszulu takuju 
doiihu, kab i nohi nakryła. J a k  zrabili, tak  ułażyu jeje i ja k  
wieczar nadyszuóu, paszuóu da kaścioła i luoh kale swahó pana. 
A puóunaczy pan pytaje:

— Macieju, Macieju, ci ty  um ar?
— Umar, proszii pana: niech pan abaczy mego ciała.
Pan pam aca^:
—  Prauda — ka — zimny, chodźmo, pokaża dzie moje pi- 

niendzy.
Paszli, pan pakazau i znuóu pryszli da-j palehli. Na zau- 

tra ustau, paszuóu da pani, zawiuóu u toje miesco i hroszy zabrali. 
Dali uże na zapawiedzi, usio, ażnó adnahó wieczara, Maciej du­
maj uczy, szto pan jeszczemo szto schawau, znuou pasziióu i luoh 
kale jehó. A puóunaczy pan pytaje:

—  Macieju, Macieju ci ty  um ar?
—  Um ar proszą pana; niech pan abaczy mego ciała.
—  Praw da zimne. A czemu ty żonie pokazał, dzie moje 

piniendzy i masz sie żenić?
— E, niech pan nie wierzy, to ni prawda.
— T y nie łzy, bo to prawda, ale ja k  bendzie wesele to ja  

przyjdą.
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Na zautra, paszuóu uże juon i skazau pani, a jena każ a: 
„y, głupstw o!u Nadyszłó uże wiesielo, jeny  siedziać za stałom, 
bankietujuć, ażnó uchodzić toj pan. J a k  Maciej szepczą da żuonki. 
„Pryszuóu pan“. —  „D zie?“ — i hledzió, ale ni mahła uhledzieć, 
bo anhó jehó Maciej baczyu. Pastajau krycbu, pastajau i jak  
piewień zaśpiewau, zhinuu jem u z aczu“ . (Adam Mikałiić).

( Porówn. Dr. N adm orski: Wisła 111, str. 754).

210. Człowiek napastowany przez upiora, w celu zyskania 
na czasie, może go przegadać. Z pierwszym zapianiem koguta, 
czas niebezpieczny m ija: upiór znika, a człowiek, dzięki swej wy­
mowie, zostaje ocalony1).

W. Od Wołkowysha. ( Wola. Jaćwieź).

211. Ab udaw ^ synu, szto na mahiłkach naczawau.
„Byu sabie adzin udaw y syn, nadto biedny i u toj samuoj 

wioscy byu bahatyr taki, szto rnieu siem wałuou. Adnaho razu, 
prychodzić udaw y syn da karczmy, a tam byu toj bahatyr i każa: 
„Chto na naszych mahiłkach pieranaczuje, to tamu dam b y k a“ . A na 
tych mahiłkach byu czaławiek pachówany taki, szto ja k  prydzie 
dwanasta, tak  ustaje z mahiły, chodzić pa świeci i straszyć. Jak  
toj chłopiec heto paczuu, tak  pryszuóu da matki i każa, szto tak  
i tak, tak  i tak. Tady m atka każa: „Idzi synku i pałażysie na 
tuóm boku truny, na katory wieko adczyniajećsiea. Potym dała 
jem u pieunia źywoho, łustu chlieba i każa: „Hetaho pieunia try- 
maj u rukach, a chljeb pałaźy pad hołau; ja k  mrec wydzie to 
budzie pytaci: chto tu t?  da trejciaho razu, a ty  synku mai^czyw. 
Jak  maci skazała tak  juon i zrabiu. Pałażyusie na mahili, aż 
a dwanastój zrabiusie szum i nibawam truna wyszła na wierch, 
a(d)czynlłasie i wyłaz ź jeje toj mrec. Ażnó paznau szto na ma­
hili niechto jeść, tak  pytaje: „Chto tu t? “, a chłopiec nieakazausie, 
tak  druhi raz: „Chto tu t?"  a chłopiec nic.

—  Akazuwajsie —  każa —  bo u duszu !
T ak chlieb akazausie:
— J a !  "
—  Chto: j a ?
— Menczennik!
— Jak i ty menczennik ?
— Taki — każa — m enczennik: Woźmie minie haspadar, 

parazkidaje pa polu, potym baranam i dawaj drać i czysto minie 
zmieszaje z pieskom. Potym, ja k  daśó dożdż, zabje minie, tak  
ja  chrastki papuskaju i rastu. Rastu, rastu, rastu , uże mnie do-

L) Ob. J. Karłowicza: ,,Systematyka pieśni1'. W isła t. III, z. 2, str. 274.
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bro, aż ja k  daść śnieh, czysto — k a ź a — ja  źmierznu i beto mnie 
jeszcze nic. (A za każdym słowam aciahajećsie, kab daużej ha- 
waryu). Potym, pad wiesnu, śnieh zydzie ź minie i uże mnie 
dobro. Rastu ja , rastu, aż jak  stanie pieczy słonko, czysto ja  — 
każa —  paźołknu, uże ja  zausim prapau. Ażnó ja k  naschódzić- 
sie babau, ja k  stanuć minie riezaó! tak reiźuć, reiźuć i usio u kuczki 
staulajuć. Czysto jeny  mnie kiszki papierariezuwajuó, uże u mi­
nie zausim duchu nima! Piekusie ja  zo dźwie niedzieli na słonku, 
aż pryjeżdżaje haspadar, usio kidaje na wuóz i da humna wozić. 
U humnie, za kuożnym razam, k ładzie minie u torp i usio ka- 
leńmi prytóptywaje, i usio kaleńmi prytóptywaje. Jeszcze jak  
ludzki haspadar, da humnó wieliko, to juón minie ni tak prytóp­
tywaje, a ja k  inszy da humnó małoje, to czysto minie stopcza. 
Leżu uże ja u torpi, aż prychodzić haspadar skidaje minie z torpu 
na tok, skidaje. Potym, ja k  stanuć minie capami bić: czysto 
ź minie kuóstaczki pawyletajuć. Potym, źbiere minie, wydmu- 
chaje, wyczyśció_, napalić piecz, usypie minie — czysto ja  uże zharii 
da zwani! I heto mnie jeszcze nima nic! Potym, wybiere minie 
z pieczy, zawiezie da młyna, da usio minie kamieniami tre, da 
tre. Czysto uże minie zmiele, zamnie, annó czuć ja  żyu. I heto 
ranie jeszcze nic. Dapióro jak  minie nibaraku pry wiezie da chaty, 
tak  heto prydzie baba, nasypie mnie ii dzieżu, da iisió naakuół 
dzieżki chodzić i kułakam i taucze da taucze. Jak  uże ja  ukisnu, 
tak  napalić piecz, tak nakładzie na łapatu i u piecz sadzić. Tut 
uże mnie kaniec. Potym , siedźu ja  ii pieczy, siedźu, aż prycho- 
dzió baba i wymię minie z pieczy, to jak  ludzka katora, to barź- 
dżej minie wadoju palje, tady  mnie krychu duch adydzie“ . Jak  
juon hetyje słowa wymawiu, tak heto piewień: łop! ło p ! kryłam i 
i k ak an ek u ! a mrec nawat ni u trunu , ale tak  nurtam u ziemlu 
upau. Na zautra pryszuóu udaw y syn i kaźa tak  i tak. ITpie- 
ruóź bahatyr ni chacieu dać wiery, ale ja k  abaczyu szto nurtam 
u ziemlu upau, tak  addau tamu chłopcu adnahó wała“ .

(Juozyp Smalar v. Chfiranczuk).

b) W i d m a .  S t r a c h y .

W. Od Międzyrzecza. (Rudziewicze).

212. Ja k  nas nieszto u puóstaei ahniu haniło.
„Adnahó razu, jechali my u dwóch kała szkody, aż kałam ahiłak  

staić nieszto biełaje, jakby  czaławiek mieszkom nakryuszysie. Jak 
my minuli, tak  toje za nami i uże tuż, tuż dahaniało; ale na szczaścio 
stajau m akazyn mużycki kała darohi i kała jehó zawaruóczuwae- 
sio treba było u l  swaju darohu: ja k  my raptam  źwiernuli koni, 
tak  toje i astałósio pry m akazynk1. (Andriej Syrówatka).
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SJc. Od Suchowoli. (D ryha).

213. Ja k  na Karpouskoj hrebli ahóń pakazausie.
„Piać lyet tarniku wieezar ad ryby jechali ludzi i na muości pa­

kazausie ahóń. Ja k  jeny  nadjechali nad jehó, to juón pierad imi idzie 
i: pach! pach! pach! tak, że im widno było jechać. Jeny  myśleli, 
że to chto ich straszyć, a to ahóń sam iszuóu cięły wiorst pierad 
imi. Jakże jeny  paznali co to kiepski ahóń. papałóchalisie mu.ocno 
i zaczali żegnać, to ustupiu na buok i paszuóu tak  jak  jeny  ma- 
hli zawidzieć. A jeny  prendzej ij koni, u koni i da miesta uciekli44.

(Jan Dzieżko).

SJc. Od Suchowoli. (Zuchowo).

214. Jak  cośció biełoje z mahiłak simułosie.
„ Jednahó razu, wieli my koni na naczlieh kała mahiłak, aż cości 

simiecsie biełaho z m ahiłak pad płuot wielkaje i dóuhaje, moża 
łokciou try. My dumali co nas chto straszyć, kryczym ó: „Chto
tu t? M — nieadzywajecsie, tyło simiecsie pierad nami. My ckujem 
sabakami, a sabaki tak  jakby  nie baczyli tahó: biehajuć, breszuć 
i znuóii da nas waróczajucsie, a tahó stracha nie zaczapajuć. Jak  
my idziem chutko i strach chutko uciekaje, ja k  my pamału i strach 
pamału. Potym pasimuusie toj strach na bałoto, a na bałoci sta­
jało sieno u kuopkach, juon zasunuusie za kuopku i źnik, a my 
usiudy pieraszukali za każdaju kuópkaju — nidzie nima! Ja  każii: 
Chłopcy idziem spać: Kiedy jeno nas nie szukaje to i my nie 
szukajmo. Idziem my, aż tak  moża a puoł morga, toj strach nie 
tak uźe płazam kała ziemll, ale staić stanaukóm na hranicy. My 
paszli spać u budii da koni. Aż iszuóu strażnik tamtejszy jak  
raz toj u hranicaju, baczyć, źe staić cości biełaje, diimaje co jehó 
chto straszyć, kryczyó: Chto tu t? — mouczyć, tak  idzie prosto na 
jehó, (byu z strielbaju to i nie bajausie), a toj strach zmyliu jem u 
moża dwa kroki z darohi. Strażnik paszuóu, a strach stajau sa- 
bie. Potym jeszcze tahó stracha niedziel zo try  widzieli, pakazy- 
waijsie to tam to siam“. (Jan Dzieżko).

W. M. Łysków.

215. Jak  u Łyskaw i nieszto harszkami kidało.
„Z piedziesiat liet tamu a moża i buólsz, jak  jeszcze u Łyskaw i 

byli ksiendzy zakuónniki, szto adukawali chłopcau, to nieszto było 
zrabiłosie na Niemieckój hulicy u Delifingrawóm domu, szto jaktuolko 
pacznie źmierkać tak usio ii ścienu, u okna pacznie nieszto kidać 
cehłami, harszkami, kamieńmi i to tak kidaje praz hadzin dźwie
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dobrych abó i buólsz. T ak  usió dumali, szto heto studenciki, szto 
ksiendzy uczać, wyrablajuó chfigli. Potym pierakanalisie, szto heto 
nichtó, ale samo skulści tak  jak  z óbałakou syplecsie. Dajszłosie 
toje aż da guberni, źjechałasie i kamisia, pauchódzili i ksiendzy 
z kryzam i, krapidłami i wadoju świencónaju i paczali prawić na- 
baźenstwo kala  tahó domu. Tyinczasam, ja k  nadyszła taja para, 
jak  paczali hrakacieć adkulśei harszki i cehły, tak  usie patrupie- 
nieli, Potym ucichło na momant, tak  paczali ludzi śmiejaćsie! 
„Musi da Raźanói pa harszki pajechauD Anno u tuóm mamenci 
znuou: tarara! harszki u ścienu. T ak ijsie adstupili. Potym jeszcze 
duóiihije czasy stukało pakuł samo chaciełow.

(Stanisłau Chmieleuski).

W. Od Łyskowa. (Kuklicze).

216. Ja k  u Łyskaw i na Dziady niesztoś pałóchało.
„Niwielmi daund było zdarenio u Łyskawi. Swieżyje wajszli

ii chatu tuju dzie ciongle Dziady abchodzili, tak  prez kilka liet i jeny  
spraulali tak  samo. Adnahó razu haspadar pajechau u darohu, 
tak  żuonka dumaje sabie: „Ot, nima z kim zajmaćsie u tuju
wieczeru, niechaj i tak  abydziećsie“. T ak  pawieczerała sabie jak  
zazwyczaj i lehła spać z dziećmi. Utuom czuje, ażnó hrakatu! 
harszczki z pallcy, z pieczy, kii, koczerhi, dzie szto stajało, dzie 
leżało, padaje na ziemlu jak b y  chto umyśnie skidau 1 T ak  heto 
haspadynia spałóchaijszysie, da chuczej schapiłasie, pabiehła da 
susieda, paradziłasie, pryniesła wuodki, zrabiła wieczeru. Pawiecze- 
rauszy, pahawaryli paciery i usio zrabili ja k  treba, tak  i usió 
ucichło i uże buolsz niczoho ni akazywałosie“ . (Janowicz).

W. Od Jałówki. (K ituryki).

217. J a k  żuonka mużyka pa śmierci straszyła.
„Adzin ezaławiek u Pacujach, jak  umierła jem u żuonka, tak 

zaraz ażaniusie z druhoju. Pa wiesieli, chadzili jeny  uże da humna 
spać, ażnó a puóunaczy prychódziło zausiody nieszto, (a heto była 
jehó piersza żuonka), i stukacie, hrukacić, pazakidaje adzieżu... Tak 
jeny  nima rady, dali na mszu, paczali madlićsie i uże ni prychó- 
dziła b u o l s z (Jadwiga W asilewska).

c) R u s a w k a  v. K a z y t k a .

218. Rusawka, albo jak  ja  lud w Sokólskiem Kozytką na­
zywa, ma to być demoniczna istota strzegącą łanów zboża, (zwłasz­
cza żyta), by dzieci zbierające kw iatki, nie otrząsały pyłku, jak i 
się znajduje na kwitnących kłosach. Skoro Rusawka nieostroż­
nego śmiałka uchwyci w swoje objęcia, nie wypuszcza go już do­
tąd, dopóki na śmierć nie załachocze. Lud sobie ja  przedstawia



76 M. FEDEROWSKI.

jako  dziewicę słuszną, bladą, z rozpuszczonymi włosami i wiecz­
nie milczącą. Chudość jej weszła w przysłowie: „(Chudaja, ja k  
rusauka", mówią również: „Jak  rusauka razpuściła wałasy)“ .
Prócz tego, tajemnicza ta istota ma mieć na sobie złociste szaty, 
od których bije blask tak i, iż go żadne oko ludzkie znieść nie 
potrati.

219. W . „Jak  żyto rasuje, to u życi jest niejaka ru sa łk a , 
szto piłnuje kab nichtó kałasuóu ni łamau, rasy ni abtrasau, a ja k  
kahó złowić, to patul kazycza, póki umrę u jeje rukach. Jena 
bladaja, wysoka, kosy duóuhije, razpuszczany, a adzienio takoje 
ziechaciaszczo, szto aż papre śiozy ja k  hlaniesz na je je" . (P.).

220. W. (Od Mścibowa).
— Nie idzi u żyto, bo rusauka zakazycza!
— A czym jena mamaczko zakazycza?
— La, u je je  cycki żalieznyje szyła watyje to imi dzieci na 

śmierć zakazytwaje".

221. SU. (Od Suchowoli i  Janowa). „Kazytki majuć być 
biełyje jak  śnieh panienki i wielmi pieknyje Jeny  najbuólsz by- 
wajuć u życi, jak  żyto prerasujew. (Jan D zieżko).

SU. Od Janoioa i  Suchowoli. (Dryha).

222. „Jak  kazytka na śmierć zakazytała dzieuczynu. Je- 
dnahó razu, dzieuczyna pałoła pszanicu, aż prychodzić da je je  
kazytka, zaczała ż je ju  hawaryó, pamahała pszanicu pałóó, a po- 
tym każe: „Adpaczyńmo trochi“. Pasieli, kazytka da jeje prytu- 
liłasie i dawaj jeje kazytać: i zakazytała je je  na śm ierć"1).

(Jan  D zieżko).

d) N a c z n i c a.

223. Nacznica, nuócznica. W. (Od Mścibowa). „Katora ka- 
bieta nikoli ni mięła dziciaci praz swajó szelmuoustwo, abó jeje 
ludzi prakleli, to takaja  pa śmierci chodzić nacznicaju: nie daje 
dzieeiam spać, szczypie ich, droczyć, dakuczaje, a dzicia usio pła- 
cza da płacza usiu nuocz".

224. W. (Od Hnieznej, Porozowa). „Nacznica daje ssać 
z swaje hrudzi, a ii jeje cyckach ni małakó da atruta, to i dzi­
cia praz toje chwarieje, menczyćsie, a jak  nidahadajućsie czym 
leczyć to i umiraje".

l)  Por. Czub. I, str. 206.
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224. W. Od Mścibowa. (Szandry). „Nuócznicy najczaściej 
ni dajuć dziciaci spać da puóunaczy. U dzień, jeno sabie budzie 
zabulaćsie, wiesióleńko ja k  maje być, a ab jakój tam pary, tak 
pacznie dziercisie, —  kryczyć, kryczyć, aż da samaji puóunaczy 
i niczym jebó ni uspokoiszL

(Hanula Bahdanicha).

226. Sk. W. „Nacznicy ja k  tuolko nuocz nastanie to łaziać 
pa hniezdach ptuszynych, wypijajuć ja jca  i jedziać ptuszaniatka“.

e) Z m o r a .

227. „ M a ra 1)^. Ludowi od W ołkowyska, Słonima i Lidy 
zmory nie sa znane, a gdy uderzenia krwi burza czyj sen, to
0 tem m niemaja: „Szto czort u nacze na sónnaho czała wieka ńa- 
laźe i duszyću, albo też wprost mówią: „Krijou nalehłau lub 
„Kruou duszyła‘£ tylko w sokólskiem (od Korycina, Janowa i Su­
chowoli), lud tamtejszy nazywa to źe: „mara duszyłau.

Sic. Od Suchowoli. (Ostrówek).

228. Ab kawalieru, co z m araju aźeniusie.
„Adzin kaw alier chadziu na ruoszt spaci, aź czuje juon usie jehó 

duszyć mara. Jednahó razu, była miesiaczna nuocz: juon nie śpić, 
a pilnuje skul prydzie mara. Widzie, u szczycie wypauszy byii 
suczók u doszczcy i pryhledzieu, co ulezło coście bez dziurku tuj u. 
T ak juon zaraz schapiusie i dziurku tuju zatknuu asowym kałocz- 
kam, tak jena  nie dała rady nikudy wyjści, bo juój nie muoźno 
wychodzić nikudy ja k  tylko bez tu ju  dziurku, kudy jena uwojdzie. 
T ak  jena  dawaj jehó prasić: „A muój załacieńki! a muój sakó- 
likn! a mniój siaki, a muój taki, a muój ty hetaki, puści minie!“ 
A  juon pytaje: „Chto ty ta k a ja ? w T ak  jena douho nie chacieła 
pryznaósie, ale tak i naastatku skazała, co jena kupcawa daczka 
z dalókaho kraju. T ak  juon każe: dobro, nie puszczu, budziem 
źeniesie z tabojuw. I  taki nie puściu. Potym dau na zapowiedzi
1 aźeniusie z je ju . Jakoś prez ruók i dzicia było u ich, tylko 
juoj cienżko było żyć u haspadarcy, ale z czasam prywykła. Po­
tym juon  składaj uczy sieno na tom ruoszci, prypomniii toj asowy 
kałoczak co juon zatknuu, tak uziau i wykinuu jehó. Ja k  tylko 
pryszła nuocz, ahledzieusie co nima żuonki. Ustau, zaczau szu­
kać — nidzie nima! Aż potym prydum au, co adatknuu dziurku 
i musić jena uciekła i tak było. Potym co miesiąc niewiedomo

b Narb. t, I, str. 116. Kolb. Krak. III, str. 68. Zyg. W asilewski: Jagodne 
str. 91. W. Czajewski: Kaszubi str. 25. St. Ulanowska. W isła t. 1, str. 73. K. 
Skrzyńska: W isła IV, 109.
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skul była usie batowa, czysta bielizna jem u i dzieciach T ak  jyón 
to dumau, co jem ii prynósiła, a jeje buolsz nigdy nie widzieuw 1).

(Jan Dzieżko).

f ) T o p i ę 1 c y.

229. Tóplenniki. Sk. „Dzie adzin czaławiek utopicsie na 
katorój jam ie u reccy, to tam jehó dusza jest, a jeżeli chto tam 
puojdzie kupacsie, to jena jehó paciahnie, a sama uźe wyjdzie 
stul, dzie juój preznaczano" 2).

g) W i s i e l c y .

230. W isielniki. W. „W isielniki, tópleniki i tyje ysie, szto 
sami sabie śmierć robiać, to jen y  mohuć chadzić pa śmierci, bo 
ich duszami czort ab ładujeu 3).

W. Od Śnieżnej. (Janysze).

231. Ab chłopcu szto szukau baj usie.
„Adzin chłopiec nie wiedau szto beto za bajusie, tak  adnaje 

nuoczy paszuóu u świet szukać strackóy. Padychodzió a puóunaczy 
pad wisielnieu, a na juój wisieło dwóch wisielnikay i adzin kaźa: 
„pić pić“ ! A jyón : „Szto mnie dasi to ja  cie napaju.? —  „Dam 
tabie takuju skrypku szto jak  zahrajesz, a chto puojdzie hulać, to 
uże ni pierastanie“. — „Dobro“ ! Uziau, źniau z wisielnicy, zaniuós 
da rieki, napaiu patuóm zaniuós nazad, tak  tój dau jem u skrypku, 
a juón ja k  uziau tak jehó znuou pawiesiu. Ażnó zara i druhi każa: 
pić! pić!w — „Szto mnie dasi to ja  cie n a p a ju ? — „Dam tabie takije 
karty, szto ja k  z kim paczniesz hrać, to tój uźe ni pierastanie“. — 
„Dobrow! Adczapiu, napaiu i yziauszy karty  znuou jehó pawiesiu 
i paszuóy dalej szukać bajusie. Ażnó razyszłasie póhałaska, szto 
y adnyóm młynie, usio niesztoś u nuoczy straszyć i ni daje spać. 
Juon tudy paszyóu. Pryszuouszy kaźa da mielnika: — „Ja  tut 
pieranaczuju“. — „La! dzie ty pieranaczujesz? my stariejszy i tó 
baimosie, a ty  małakasuós umriesz za strachu“. — „Ni buójeiesie 
dziadziuszkuu ! — „Jak  sabie uże choczaszu ! Jak  nadyszuóu uźe 
wieczar, juon paszuóu da m łyna, sieu na aknie i usió na tój

x) Porówn. W isła t. IV, z. 1, str. 109. Kolb. Lub. II, str. 99— 109. T e­
goż Krak. III, str. 68 i  71. Tegoż Poznań, V ii, str. 38. Kaź. Skrzyńska: W i­
sła IV, str. 109.

2) Kolb. Lub. II, str. 93 —99. Tegoż Poznańskie^]VII, str. 14 . Tegoż 
Krak. II I , str. 59. Czub. I ,  str. 209. St. U lanow s.: W isła t. I ,  str. 72. Kaź. 
Skrzyńska: W isła IV, 111.

3) Czub. I, str. 209.
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skrypcy kraje i u.sio kraje. Ażnó wyłazić niesztoś takóje wielizno 
i dawaj skakać pa młynie. Skakało, skakało, aż ja k  piewień za- 
śpiewau tak i upało. Na zautra, czuć świet, prychodzió mielnik, 
ażnó na sierad młyna, leźyć toj strach agram nisty ja k  chata, 
u. ludzkuoj pastaci, chłopiec sabie spić. Mielnik jeho razbudziu, 
abdaryu, patrachtawau. i wyprawiu u świet. Idzie juon idzie, ażnó 
czuje ad ludziej, szto u adnuóm kaścieli niesztoś straszyć, tak  pa- 
szuóu da ksiendza, kab pozwoli u jem ii pieranaczawaó u kaścieli. 
Ksiuondz upieruóż ni pazwalaii, patuóm pazwoliu. Zara z wieczara 
paszuóu juon, sieu u łaukach i siedzić. Ażnó kale puóunaczy, wy­
łazić niesztoś z treskatam  wielko jak  hara! Chłopiec jeho dawaj 
klikać: — „Chadź siudy, budziem hraci u k arty u ! —  „Dobro!u 
Strach pryszuóu i dawaj hrać. H rali (:) ażnó piewień: łop! łop! 
kakarieku! a tój strach tararaoh! na ziemlu. Prychodziać zautra, 
hledziać: strach leżyó sierad kaścioła! Tak ksiuondz chłopcu pa- 
dziakiiwau, abdaryu i adprawiu da chaty“.

(Adam Piwawarczyk).

232. Chłop białoruski nigdy nie wierzy, aby człowiek z wła­
snej woli na życie swoje sięgnął. Każde samobójstwo według niego, 
to szatańska sprawka, gdyż nikt inny, ja k  tylko zły duch czło­
wieka poduszcza do niego. Stąd, mówiąc np. o wisielcach, zwykli 
się wyrażać:

„Ułaśnie to juon  sam wieszausie? Czort achwuoty paddau, 
czorty pawiesili, czort pietlu na szyj u zakładau “ . (W.)

R O Z D Z I A Ł  III.
Ludzie-duchy.

T r e ś ć :  1. Istoty szkodzące. P o d z ia ł: 233. A . Baba-Jaga : 234— 235. — B. Cza­
rownica. Isto ta czarownicy, jej wpływy i dzia łan ia : 236—256. — „Z ak ru t“ v 
„K u k ła“ : 257— 259. — „Jiik  wiedźmy m ałakó ad b ira ju ć“ . 260. — Jlik  wiedźma 
m ałakó adb ira ła  ad ka rn ó u “ : 261. — „ Ja k  parabak  z wiedźm aju spatkausie“ : 
262. — „ Ja k  wiedźma harie ła  pa  śm ierci11: 263. — „Ab wiedźmi szto dzieuku 
z je ła " : 264. — „Jiik  wiedźma chłopcau p ierak inu ła  w oukam i“ : 265. — „Ab 
wiedźmi ja k  syna ż a n i ła " : 266. — C. Czarownik. Ogólne wiadomości o isto­
cie i działalności czarow ników : 267— 274. „ Ja k  wiedźm ary m aładycb woukami 
róbiaó“ : 275. „ Ja k  wiedźm ar spuor adbiraje® . 276. S trzelec-czarow nik: 277. 
Zaklęcie czarodziejskie: 278. „ J a k  wiedźm ar woukam rab iusie44 : 279. „ Ja k  cza- 
raun ik  chłopca w yuczyu“ : 280. — „Za szto wiedźmaru chwuost w y ra s" : 281. — 
„ J a k  w iedźm ar sabakaju  p ierak innusie“ : 282. — .A b w iedźm aru szto z uża 
kruou ź b ira u " : 283.: „Ab wiedźm aru ja k  razbuojn ikau  aczaraw aii" : 284. — 
„ Ja k  wiedźm ar razbuojnikau pa trac iu “ : 285. — „Ab cziiławieku szto u wiedź- 
m ara  za parab k a  służy u “ : 286. — „ Ja k  w iedźm ar za m uku nadharadziu“ : 
287. —  „ Ja k  wiedźm ar kam uniu  u k rau “ : 288. — „ Ja k  pszczoły kam uniu  sza- 
n u ju ć“ : 289. — Ab wiedźm aru ja k  m aładyje czaraw au : 291. — J a k  wiedźm ar
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ludziem kiepsko rabiii nim jemu ni dawiełosie: 293. — Rozbójniki, złodzieje 
i stare baby wiedźmarami: 294— 296. — D. Potępieniec: 297 299. „Jak
czort patempleńcu pszanicu sypau“ : 300. —■ „Kabieta praklatnica dzicia swajó 
palecaje czortu“ : 301. — 2. Istoty szkodzące, ale i pomagające zarazem. 
Znachor. Znachorka. Wiadomości ogólne o znachorach: 302—305. — „Zą sztó 
znachar parabka zabiii“ : 306. — Potęga słów: 307. „Jak znachar pacuki wy- 
wiau“ 308. — Inne szczegóły: 3 09—314. — Znacharka: 315. — 3. Istoty do­
broczynne. Jasnow idząca: 316. — 4. Istoty bierne, nieszkodzące. — Opę­
taniec. W jaki sposób szatan wchodzi w człowieka: 317— 319. — Dusza opęta­
nego człowieka: 320—321. „Jak wiedźma u dzicia czorta uwasłala“ : 322.

1. Istoty szkodzące.

233. Ludzie-duchy, albo raczej półludzie półduchy, stanowią 
osobny rodzaj istot nadprzyrodzonych, które w przekonaniu Bia­
łorusina, mogą nasyłać przerozmaite choroby, nieszczęścia i klęski, 
rządzić zjawiskami atmosferycznemi, ja k  niemniej przeobrażać sie­
bie i ludzi, za wymówieniem pewnych słów magicznych, nietylko 
we wszelkie istoty żyjące, jakoto: zwierzęta, ptaki, ryby, gady, 
owady, i t. p., ale w drzewa, rośliny, nawet w ciała martwe, 
a wreszcie mogące jako duchy całkiem niewidzialne, latać po po­
wietrzu. Do tej kategoryi istot demonicznych, przedewszystkiem 
należą: w i e d ź m y ,  w i e d ź m a r y ,  i p a t e m p l e ń c y  (v ma- 
sony "albo ehfarmazony). W szyscy oni pozostają w mocy czarta 
i rozwijają nie inną, jak  tylko zgubną względem człowieka dzia­
łalność.

a) B a b a - J a g a .

234. „Baba-Jaga v. „Jaginia“. W. Baba-Jaga haspadynia 
usieli wiedźmou: jena straszna, czórna, staraja, razkudłana, u jeje 
zamiż nuoh żalieznyje taukaczy, to jena ja k  idzie liesam, to lies 
łomió i darohu sabie cierebić tymi taukaczami" x).

235. Sł. „Baba-Jaga usich wiedźmau ciuotkau.

b) C z a r o w n i c a .

236. W . „W ied źm a v.  C zaraunica2). Każuć ludzi, szto 
u każdaji wiedźmy jest maleńki chwościk“. (p0

237. Sł. „Jak  wiedźma idzie praz liesy, to ź je je  nuoh pa- 
róbiaćsia żaUeznyje taukaczy i jena imi liesy łomić: trach! tara- 
rach! i lecić chutko“.

Ł) Por, Kaź. Wł. Woje. Klechdy str. 219. Czub. I. str. 216. Terminu „ja- 
giniau używa lud z okolic Mścibowa i Szydłowie (pow. Wołkowyski).

2) Porówn. W isła t. II. z. I. str. 13. art. Orzeszkowej : Ludzie i kwiaty. 
Czub. I. str. 196. Karłowicz: W isła I. 14. Ig. Piątkowski: W isła III. 481.
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288. W . „W iedźma jeść miaso czaławieczo i pje kruou, heto 
juoj najliepszy cym as“. "(pj

239. W . „Na pierszy dzień W ielikadnia, kuożna wiedźma
u kaśeieli maje na haławie dajnicu, a wiedźmary apyrskany ad 
piat da bałuou kruouju tycli Indziej, katorych z hetaho świętu 
zbawili, anńó szto ładzi tahó ni baczać“. (P)

24-0. W. „ Wiedźma jak  umiraje, to druhuój pierakazywaje 
usie swaje^ spasoby, abó jak  katora baba czortu duszu zapradaść, 
to juon jeje u iehó nauczyó“. (P)

241. W . „Jak  wiedźmi prydzfe niejaka para, to jena siadzie 
na kaczarhu, paszmaruje nieczym pad pachami i palecie praz ko­
min, na niejaku Łysu haru“ x). (P )

242. Sł. „W iedźma baiósia ici da ahniii kupalnaho, boby 
nie woź jeje  ludzi paznali“.

243. Sk. „Wiedźma na dno nijak nie puojdzie, budzie na 
wierch wady pływać i źeb je je  zwiazauszy ukinuu, to taki wada 
nie woźmie je je w.

244. Sł. „Ludzi kaźuć, źe wiedźmy tuolko na kuożnóm ma- 
ładziku i na Jana mohuó czarawać, a heto dla tahó," szto u in- 
szóm czasi, ni majuć ad czorta danaji mocy 2)“.

245. W . „ Ja k  wiedźma hlanie na czaławieka, to moźa jehó 
pierawiernuc u wouka, ptuszku, u awadnia, u jadzierku, a potym
moźa znuouś paadwaróezuwać“ . " (P )

246. Sł. „Czaraunica moźa czaławieka i sama sibie piera­
wiernuc usim szto tuolko je  na świeci i żywoje i niżywoje, na- 
wat i kamieniam i kałodkaju i kw ietkąju, usim czym tuolko pa- 
dumać muożno 3)“ . " (P )

247. Sk. „W iedźma moźa czaławieka i szpileczkaju piera­
wiernuc u.

248. W. „W iedźma moźa czaławieka źywoho zaklać, kab 
juon sto czy broisz liet spau niepraczychajuczysie, abó znuou moźa 
zaklać, kab pa śmierci chadziua.

249. W . „ y  siak a wiedźma jak  juoj para nadydzie, moźa 
na siełó hradam  ci siiszaju nasłać, abó moźa na chatu żabami abó

x) Kolb. krak. HI. sir. 95. Lud ok. Żarek. t. II. 261. Czub. I 197 Zb 
Wiad. VI. 202. 237. 253. 276. 298.

2) Porówn. Kolb. Krak. III. str. 99.
3) Czub. I. 197.

M. Federowski. — Lud białoruski T. I. Q
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uźami nasłać i nijak ni muożno ad ich adahnaósie, usiudy sraali- 
caju liezuó i)u. (P.)

250. W. Jest między ludem tutejszym rozpowszechnione 
mniemanie, źe czarownice osmykują kwiat z żytnich kłosów, który 
w ich reku ma się w ziarno natychmiast przemieniać.

251. Sł. „Wiedźmy pierad Janam źbirąjuć rosu z żyta i jeny 
nieszto tak znajuó, szto jena trasie rosu a zamiż rasy zierniata sy- 
pluósia“ (P.)

252. Sk. (Od Suchowoli). „Wiedźma chodzić i źbiraje z żyta 
rasu, prynosić da chaty waryó u harszczeczku asówymi droukami, 
a potym jak  pakasztuje, tak u mgnieniu oka zalecić na Łysu 
horu, źeb swywolić i zawierać umowy z czartami .

253. W. {Od Szydł.) „Kuożna wiedźma da usielakich czaruou 
anńó asówymi drawami palić u pieczeu.

254. „Wiedźmy tuolko na asowych drawach warać zielja 
usielakije i usio szto im trieba 2)u.

W. Od Szydłowie, {w. Kusińce).
255. „XJ adnuóm siele była takaja baba, szto aby tuolko 

dzie wiesiele, tak jena usiu swadźbu u wóukałaki musie papiera- 
kidać. Ażnó na adnuóm wiesieli była druźka, szto jena. znała usie 
spasob)r, tak każa da swata: „Jak taja baba budzie kazać: „ach 
wy swatki, swatki, kab wy pazadzirali chwastki!“ to ty skazy: 
„A ty babo mouczy idzi liepsz piatami piecz touczy! -̂ 5̂̂  bl 
juon skazau hetak, tak baba jak bacz palecieła da swa je chaty 
i dawaj piecz pietami touczy. Nu, tak czysto raztoukła piecz! 
Pa tuój raz nigdy uże ni rabiła nikomu hetak 1‘.

n ' (Julek Bajarczuk).

W. Od Porozowa. {Haniewicze).
256. „Adna baba zaklała kufrycu: „Niechaj cie spryndzić ! 

i tuj u kiirycu zaraz źniesłó jak  harii. Tak taja baba zaznaczyła 
dzie słonko było u tuj u poru, zatknuuszy hołku, i potym kalio 
chacieła zaklaści, to pilnawała kali słonko da hołki prydzie tady 
klęła, i mnuoho paszkódziła ludziam. Dzieci jeje skazali ksiendzam, 
tak ksiendzy z Łyskawa pryjechali i duouho madlilisie pakiil hołku

l ) Lud ok. Żarek t. II. 269. Czub. I. 197. W. Z aw adzki: Kłosy t. X V II. 
str. 22H.

®) Por. Czub. I. str. 76,
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znaszli. W yniauszy jeje  kinuli u piecz, to ja k  ha! i piecz razar- 
wało. Tuju babu źalieznaju baranoju parazciahali. Jena mięła sto 
l i e t w. Ju lk a  H usakouna).

257. Z akru t y . Kukła x). W. ( Od Świsloczy). „W iedźmy za- 
k ru ty  kruciać usiudy u kaźdóm zbożu i u lnie, nawiit u baćwini, 
u morkwi, usiakuom warywi. Zakruczyw ajuć jeny  na szto tuolko 
śchoczuó, ci na czyjii hołau, ci na nieuraźaj zboża, na źywinu 
usielakuju, na cbwarobu i na usiakije prypadki u haspadarcy“.

258. Sł. I tutaj również posądzane są czarownice o skręca­
nie w zbożu t. z. z a k r u t ;  niegdyś miano im za to rozpalonym 
do białości żelazem, wypiekać oczy.

259. Sł. „Kali chto ni spaścieraże kukły da i zażnie, sko­
sić, abo wyrwie ni sprawadziuszy znackara na heto, to usio toje 
spraudzićsia, na szto kukła wiedźmaju zakriiczana. Znachar zrobić 
toje, kab tumu stałasio chto heto zrab iuu. (P.)

260. W. „Jak  wiedźmy małakó adbirajuć.
Wiedźma wydzie da uschoda słonka na dwuór, pacznie 

machać na usie stórany chustkaju dy i każa: „K aruouki, ka-
ruouki, usielakaje maści, nichaj waszo małakó da minie idzie“ ! 
Potym prymesie u cbatu tuju chustka, pawiesić nad czym, tady 
ź jeje małakó Ijećsie kuólki wiedźma chocza 2)“.

W yobrażenia takie i tym podobne, krążą również w okolicach 
Słonima, Lidy i Sokółki.

W. Od Świsloczy. (Hanczary).

261. „Jak  wiedźma małakó adbirała ad karuóu.
Baczyli, szto adna dzieuka rucznik ciahała pa rasie, potym 

pilnawali szto jena ź jehó zrobić, aż dapilnawali jak  jena jehó 
pawiesiła u kanm orcy i padstawiła ładysza i ź jehó dziurkaczóm 
małakó liłósie 3) w." (K rysia D an ilczyk aw a).

W. Od Łyslcowa. ( W iereszczakiK uhlicze).

262. „Jak  parabak z wiedźmaju spatkausie.
„U sam dzień światoho Jana da schodu słonka, wyhnau pa­

stuch bydło na paszu, ażnó padchodzió wiedźma i nastuolnicaju pie-

!) D w ie  garście lub k ilk a  kłosów  zw iązanych lub skręconych w górze 
przy sam ych k łosach , lud nazyw a z a k r u t e m  lub k u k ł ą .  Por. „ W isła “ 
t. IV. str. 251. Narb. T. I. str. 269. Czub. II. 347. L. K unicki: T yg. Illustr. 
Ser. 2. t. V . str. 78. Dr. J. Karl. W isła  t. I. str. 177.

■) 3) Narb. T. I. str. 122.
6*
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rad hydłam szmórhaje pa rasie i usio haworyó. „Ja  bieru pało- 
w u“ ! (•) Parobak paezuuszy heto, uzdeczkaju paczau szmorhać pa 
rasie* i każa: „Ja b ie ru a s ta tk i !u (:) Pośle uzdeczku pawiesiu u sie­
niach na k a łk u , tak  u wieczary, jak  karaw y biehli rykajuezy da
chlewa, aż z uzdeczki małakó eiurkóm lijećsie1)".

(Andriej Zmajdzik).

W. Od Międzyrzecza. (Bouble, Krzesła).

263. „Jak  wiedźma harieła pa śmierci.
1J dwarie Aziernicy, liet tam u z tryccać i buolsz, była sta- 

ra ja  baba pry piekarni, wielkaja wiedźma. Jak  jena umierła, to 
póki uśpieli trunu zrabić, to praz try  razy je je  ubirali: szto je je  
ubieruć, tak  jak  bacz adzieża na juoj abletaje! Za trejcim da- 
piuro razam, chuczej u trunu ukinuli i za wieźli na mahiłki i nie 
wiadomo ci zharieła i taja adzieża, ci u adzieży je je  pachawali bo 
nie hledzieli. Potym jeszcze z puou ruoka hawaryli, szto jak  pry- 
dziesz na mahiłu, to partnina śmierdzić“. (Andriej Syrowatka).

W. 0. Od Świsłoczy. (.Hanczary).

264. „Ab wiedżmi szto dzieuku źjeła.
Była sabie adna dzieuczynka siracinka, tak  jena ciongle pła- 

cza, tak  płacza, szto nim aj e ni rodu, ni płodu. Adnahó razu, pry- 
chodzić da jeje wiedźma:

— Dzieuko dziewico, ruso kasico, czahó ty  płaczasz ?
—  Ot płaczu szto adna na świeci, jak ludzi każuć: „Chto 

schocza nahłumićsie, nichtó za minie ni ustupicsie.
Wiedźma na toje:
— A kab cibie! a tóź ja twaja ciuotka, ci ty minie ni pti- 

m iatujesz? I  paczała je je  usiak namoijlać: „Prydzi da minie 
u haścinu, prydzi sakuołko z kudzielkajuw. Dzieuka każS,: „Kali 
ni wiedaju k u d y ?“ Tak jena razkazała juoj darohu, tak sirpotka 
nieszto na druhi ci na trejci dzień paszła da jeje. Idzie jena tak 
idzie, ażnó leżyć czaławiecza haława, dy i k a ż a :

— Dzieuko dziewico, rusokasico, kuda ty idziesz?
—  Idu da ciuotki z kudzielkaju.
— Nie idzi — każa haława —  bo heto ni ciuotka twaja 

a wiedźma: jena  cibie źjeść.
Siruotka ni słuchała, paszła dalej. Idzie tak idzie leżać cza- 

ławieczyje oczy:

x) Kolb. Lud. ser. III. str. 100. Tegoż krak. III. str. 92. Zyg. W asilew ­
ski: Jagodne str. 99. R. Zawil. Z Etn. kraj. str. 19. Lud ok. Żarek t. II. 262. 
Areneum 1877. II. 656. 657. Arcli. dom. Wójc. Warsz. 1856. str. 4 5 8 -4 6 8 .
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—  Dzieuko-dziewico, rusokasico, kuda ty  idziesz?
— Idu  da ciuotki swaje z kudzielkaju.
—  Heto ni ciuotka twaja, heto wiedźma: jena cibie zjeść.
— Ni buojś, nie!
Idzie dalej, leźyć czaławiecza ruka :
— Dzieuko-dziewico, rusokasico, kuda ty idziesz?
— Idu  da ciuotki z kudzielkaju.
—  Nie idzi, heto wiedźma, jena cibie źjeść.
— A! a toż, a toż ciuotka maja!
Idzie dalej, aźnó leźyć czaławiecza naha:
— Dzieuko-dziewico itd. (j. w.)
—  Idii da ciuotki z kudzielkaju.
Ej nie idzi, bo heto wiedźma: jena cibie źjeść.
— Ni buojś —  kaźa dzieuka — nie źjeść.
Idzie tak idzie, aź na płoci wisiaó kiszki czaławieczyje:
— Dzieuko-dziewico itd. (j. w.)
Idzie dalej, aźnó leźyć ezaławieczy tułub:
— Dzieuko- dziewico itd. (j. w.)
Idzie tak idzie, aźnó staić czaławiecza kruou u kaduszcy 

i py taje:
— Dzieuko-dziewico itd. (j. w.)
Dzieuka taki paszła dalej. Idzie tak  idzie, chodzić bieły

k u o ń :
— Dzieuko-dziewico itd. (j. w.)
— Idzie tak  idzie, aźnó chodzić siwy kuoń:
— Dzieuko-dziewico itd. (j. w.)
Idzie dalej, idzie, aźnó chodzić czorny kuoń:
— Dzieuko-dziewico itd. (j. w.)
—  Nie idzi, bo heto wiedźma Barabacha, jena cibie źjeść. 
D zieuka taki paszła dalej. Idzie tak idzie, idzie tak idzie,

aż naresci prychodzió. W iedźma u jeje  p y ta je :
— Dzieuko-dziewico, rusokasico, skaży szto ty  tam czuła, 

szto baczyła? bo ja  cibie źjem, źjem!
— Baczyła, baczyła czaławieczu hołau.
— Heto muoj harszczók!
— Dzieuko-dziewico, rusokasico, skaży szto ty tam czuła, szto 

baczyła? itd (j. w.)
Baczyła, baczyła, czaławieczyje oczy.
— To maje zory, zory!
—  Dzieuko-dziewico itd. (j. w.)
—  Baczyła, baczyła czaławieczu ruku.
— Heto maje hrabli, hrabli!
—  Dzieuko-dziewico itd. (j. w.)
— Baczyła, baczyła czaławieczu nohu.
— Heto m aja kaczarha, kaczarha!
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—  Dzieuko-dziewico itd. (j. w.).
— Baczyła, baczyła czaławieczy tnłub.
— Heto m aja chata, chata!
— Dzieuko-dziewico itd. (j. w.);
— Baczyła, baczyła na płoci kiszki.
— Heto m aja asznowa, asznowa!
— Dzieuko-dziew ico itd. itd. (j. w.).
— Baczyła, baczyła u kaduszcy kruou.
—  Heto mnoj kwasz, kwasz!
—  Dzienko-dziewico itd. (j. w.).
— Baczyła, baczyła biełaho kania.
— Heto rnuoj dzień, dzień!
— Dzieuko-dziewico itd.
— Baczyła, baczyła siwaho kania.
— Heto muoj zmruok, zmruok!
— D zieuko dziewico itd. (j. w.).
— Baczyła, baczyła czórnaho kania.
—  Heto m aja nuocz, nuocz! A ty ni puójdziesz pruocz?
Hłarn! — dy i zjełau. (Magdusia Kreuczykawa).

W. Od Świsłoczy. (Bacuje, Dworczany).

265. Jak  wiedźma chłopcou pierakinuła wuoukami.
,,Byłb u adnahó króla dwanaccać synóu i adna daczka. Jak  maci 

umierła, tak  juon ażaniusie z druhoju, a taja była wiedźma i usich sy­
nóu pazakłynała u wuouki, anńó daczku nie. Z czasam, taja kia- 
leuna paszła u świet bratóu szukać. Idzie jena tak idzie, aż u liesi 
staió chatka. Uchodzić jena u sieredzinu, az tam na dwanaccac 
ludziej pryhatawano abiedać. A tam była staruszka baba,^ tak  każa 
da jeje: „Uciekaj dzie możasz, bo ja k  wuouki pryletuc, to jeny
cibie razarwuć". T ak jena  uziała ad kuożnoj skibaczki clileba ku- 
soczak adłamała, źjeła i schawała sie za piecz. Aż ubiehajuć wouki. 
Pastrńchywalisie, skóry wuóuczyje paabletali, tak  pawieszali na 
kałoczkach i stali najcharószajszymi kralewiczami. A heto byli 
je je  braty. J a k  hlanuli na chlieb, tak  paznali szto niechtoś byy. 
Aż i jena wyłazić z za pieczy, tak  jeny  jeje paznali. Stali witacsie 
a potym każuć: „Uciekaj ty  siestruonko jak  możasz, bo jak  my 
źjemó, paróbimsie znuou wuoukami, to cibie razadrem. A p^omni, 
kab da nikoho niczoho ni bawaryła, póki my znuou ni pieraki- 
niemsie u ludzi“. Bieżyó jena  tak bieżyó, ażno hledzic leciac jeny, 
tak  jena heto na chw uojku , a jen y  prylecieuszy paskakakali (:) 
i ja k  ni dali rady, tak palecieli nazad. Aż jedzie kralewicz na 
palewanio. Sabaki ja k  źwietryli jeje na chwuojcy tak adnym 
szwom breszuć i breszuć. T ak  tój kralewicz każa,: „Idziecie a pa­
lancie szto tam tako je?“ Kali słuhi hlanuć, aż tam panienaczka
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siedzió! Tak prybiehli i kaźuć szto tak i tak, tak i tak. „Zni- 
mieeie jeje — każa — stul!a Upieruóż chacieli sosnu. zrubać, ale 
potym abdiimalisie i tak źniali. Kralewicz jak  anńó pahlanuu, tak 
nadto upadabau, ale sztoź, niczoho ni liaworyć! Zara beto zawiuóz 
da sie na kraleuski dwuor, ale jena jak  ni haworyó tak ni ha- 
woryć. Try dni uże minuło, a jena ni słowa. Tak chacieli juoj 
hołau ściąć. Wywodziaó uźe, ażnó braty leciać kuonno, tady jena 
stała hawaryć i toj kralewicz ź jej u aźanigsie“.

(Krysia Danilczykawa).

SŁ Od Dworca i  Mołczadzi (Studerowszczyzna) .
266. Ab wiedźmi jak  syna żaniła.
„U adnuom dwarie nadto było mnuoho pszanicy, a tuju psza- 

nicu wazili ciongłe da niejakahoś miesta. Adzin czaławiek ni mieg 
kahó wyprawić z tajeju pszanicaju, tak prybrau swajii daczkii pa 
nmżczynsku i wyprawiu jeje u darohu. Jechała jena z tajeju psza- 
nicaju, paczau juoj wuoz łamaćsia, tyje chfurraanki pajechali dy 
i pa jechali, a jena zastałasia. Asióż pryjeżdżaje na trajczastu da­
rohu, dy i ni wiedaje u katoru juoj jechać. Naresci ujechała u nie- 
jakiś lies asióż paczałó i sutuniać: „Ach lichaczko szto mnie tut
rab ić?!u Jedzie jena dalej, asióż hledzió u liesi niejakajaś chata, 
tak zajechała prasićsia na nacz. Pryniali jeje z achwótaju. A tó 
była wiedźmarskaja chata i u tych wiedźmaruóu byu adzin syn. 
Zara jeny zawieli jeje kania i niedzie pastawili, a jeje u chatu 
kliknuli i tak uźe jeje tam czastujuó, prymajuć. Toj syn diimaje 
szto jena mużczyna, a maci każa dzieuka i ni puskajuó jeje 
ad sie i dzierżąc. Asioź toj syn z baćkami usio spraczajećsia: 
juon ka — mużczyna, a jeny — dzieuka. Asióż byu pry juoj saba- 
czka, katory za joju z domu bieh, a szto juon tuolki paczuje 
szto jeny miży saboju haworaó, tak zaraz juoj każa. Adnahó 
razu, każa juon jój tak: „Paszłiió cibie da kiermaszu, a sami bu- 
duć zdaluók naziraó szto ty budziesz kuplaci, ci żanuockaje ci 
mużczynskaje, to hledziź ty, maj rozum, bo jeny cie choezuó 
z swaim synam żaniću. Pajechała jena da tahó kiermaszu, ni ku­
puje chustók, ani stuźók, ani pacierak, ani u tuoj buok biedzić 
da usió chamuty, kapuzy, uzdeczki, paświścioły i usió muźczyn- 
skaje rieczy tarhuje. Tady syn każa: „A szto? ja  taki kazau
szto heto mużczyna!“ Uziała dy i zabiła jeje suczaczku, bo da- 
hadałasia szto heto jena jeje aścierahła i dawajża ź jeje usielak 
zbytkawaćsia aż pókil pryznałasia szto jena dzieuka. Tak dzie- 
ciiik toj kaniesznie ź joju żanićsia, a wiedźma byto prystaje, ale 
dała juoj dajnicu i każa na jeje: „Idzlź ty maje karawy paduój, 
a inaczaj to ja cie z świętu zbaulu“. Wyszła jena uże z tajeju 
dajnicaju i tak płacza, tak płacza, bo nidzie żadnaji karowy 
i śliedu nima; asióż wyszuou toj dzieciiik: „Cicho — każa — ni
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płacz, ja  tabie skażu jak ije  heto karaw yu i dau juoj parasia: 
„Idzi — każa — u lies, pałaży hetaje parasia, jak  jeno zakryczyć 
tak  naźbiehajećsia wouczycou, a ja k  pacznuó jeny jehó jeść , tak 
ty barżdżej ich pa razu c y rk n i, świrkni i sama bieży da c h a ty : 
jeny cibie ni zaczapaćmuóu. Ja k  juón skazau tak  jena zrabiła. 
Prynosić jena toje małakó da chaty, a wiedźma: „Niebuójś! k a ż e — 
chitra, wiedała ja k  zrab'ió“. Na zautry dała juoj nuoźny dy-j każa: 
„Idziż ty jeszcze pastryży maje houca, to tady budzie twajó wie- 
siele z maim synam u. W yszła jena nibaraka i tak  płacza, tak  
płacza; asióź padchodzić toj dzieciuk: „La! czahó ty płaczasz,
czamu ty ni kaźasz mnie czako tabie brakuje^ ? I dau juoj dzicia 
i każa: „Idzi na razstajnyje darohi, pałaży hetajó dzicia, a jak  
jeno zapłacza, to paźbiehajućsia zuusiiil czerci i buduć jehó niu- 
chaó, a ty  tymczasam u każnaho astryży pa kasmyczku barady 
i pryniasi ju o j : heto budzie je je  wouna“. Jak  juón nauczyć tak 
jena zrabiła. Prynosić hetu wounu, a wiedźma każa : „Nie buójś 
chitra! Nu, kall choczasz być majeju niewiestkaju pajdziż ty jeszcze 
na tuoj świet i pryniesi ad maje siestry niczalnicy (y. nity)“. 
W yszła jena biedna na dwiiór płaczuczy, asióź wiedźmin syn k a ż a : 
„Durniu ty, ni p łacz!“ i dau juoj kłubók nici i każa: „Dzie juon 
budzie kacićsie tudy ty idzi“. Dau juoj pszanicy żinieńku: „Spat- 
kajesz ty na darozi husi, pasyp hetu pszanicu niechaj klujhć". 
Potym dau juoj s y ra : „Spatkajesz ty  katy, pałaży toj syr nie­
chaj jedziać“. Dau juoj jeszcze bochan sitniaho chlieba: „Ty tam 
każa — spatkajesz sabaki, pałaży im, niechaj jedziaću. Nareszci 
dau juoj chfasku masła i każa: „Jak  prydziasz pad dźwiery, to
pastau kale ich heto masło, a ja k  wiedźma daść tabie jeść, to ty  
szto pierszy raz ukusisz, tak  trym aj za Hewaju szczakoju, bo jena 
spy taje kab ty  addała, to ty  addaj“. Jak  juón nauezyu tak jena 
zrabiła. IJwajszła da wiedźminaji siestry i każa: Ciuotko, twaja
siestra prysłała minie pa niczalnicy Jena juoj u toj momant dała 
niczalnicy i paczała czastawaó, a jak  uże dzieuka padjeuszy dzia- 
kawała, jen a : „Addaj ty  mnie toje, szto ty pierszy raz ukusiła“ . 
T ak  wyniała z za liewaji szczaki i daje, a wiedźma anńó haławoju 
zakruciła. W ychodzić jena za dźwiery, a jena każa: „Dźwiery, 
dźwiery, zabjecie je je !"  Asióż dźwiery na toje: „My u cie cięły 
wiek masła ni baczyli, a cipier pounu chfasku majem: nie bu- 
dziem bió“ ! Tak jena na sabaki: „Sabaki, sabaki, razarwiecie
dzieukuw ! Sabaki kaźuć: „My u cie cięły wiek i czórnaho chlieba 
ni baczyli, a cipier nad sitnim sidzimó: nie budziem zaczapaó“ ! 
Jena na katy : „K aty, katy, zaduszecie dzieukuw! Asióź katy na 
toje: „My u cie i ni znali jak ij to na świeci syr, a cipier póu- 
naju hubaju jem ó : nie budziem duszyó“ ! Tak wiedźma na h u s i: 
„Husi, husi, zadziaubiecie dzieukuD A husi: „My u cie nie 
wiedali ci jak a ja  pszanica na świeci je s t, a cipier pahlau ja -
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kuju charoszaju jem ó: nie budziem dzieubści!“ I tak jena pry- 
szła szczaśliwie da chaty i addała juoj niezalnicy. Asióż wiedźma: 
„Idziż ty — kaźa — muoj ruod na wiesiele pasklikaj“. Jena niba- 
raka tak uźe płacza wyszijouszy na nadworak, bo czort jeje wie- 
daje dzie jeje ruodu szukać?! Asióż wyszuou toj dzieciiik i kaźa: 
„Cicho durniu ni płacz1“ ! i dau juoj’ kuonsku hołau: „Idzi —
kaźa — z hetaju haławoju, stań nad krynicaju, złaźy hetu hołau 
na swaju hołau i usio kiwajsia stójaczy i usio kiwajsia. Z kry­
nicy usio buduć czerei wyłazić i iści da jeje na wiesiele, a jak
wylezie apuoszni tak daśó tabie pa haławie, haława heto upadzie 
na ziemlu i ty padaj a juón sam palecie, bo dumaómie szto 
juon cie zabiu, tady ty ustań dyj-idz'i nazad da chatyw. Jak 
juon nauczyu tak jena zrabiła. Prychodzić jena da chaty, asióż 
wiedźma siedzić za stałóm absadzłuszysia nadaukuół czartami. Tak 
jak  anńó hlanuła na jeje, tak niby ucieszyłasia i dawaj rahatać,
niby jena takaja rada. Rahatała, rahatała, dy-j łópnuła! A czerci
z za stała, parwali tyje lelechi dy-j paszli praz komin. Tady jeny 
u dwuojzi paźanilisia i dobro uźe im byłóu.

(Taciana Pytliczanka).

c) C z a r o w n i k .

267. W iedim ar, czaraunik v. czaruounik. W. (OdŚwisłoczy). 
„Wiedźmar ci wiedźma zousiudy znajućsie z czortami bo biez jehó 
pómaczy niczoho zrabićby ni mahli; czort ich nauczaje jak  ludziam 
kiepsko rabió i juón ad ludziej adbiraje a wiedźmaróm daje1). (P.)

268. W. (Od Świstoczy). „Wiedźmar jeszcze sam sibie wy- 
ratawać moża apamiatawauszysie adpakitńje za swaje hrachi, to 
dusza puojdzie prosto da nieba; bo ich dusza nie zapisana czortu 
ale biez pakuty to czerci da jeje majuó prawo a Bohu nipatriebna 
takaja duszau.

269. W. [Od Świsłoczy). „Wiedźmar toje samoje znaje szto 
i wiedźma: umiejeje ezarawaci ludzi, adbiraje spuor usielaki. 
Wiedźmar moża pierawaróczuwaćsie usiakaju ptiiszkaju i żywi- 
noju, anńó ani juon ani wiedźma nikoli hółubom nipierawaróczu- 
wajućsie, bo u hałubinuoj postaci duch świentyw. (P.)

270. W. [Od Świsłoczy). „Wiedźma ci wiedźmary majuó swaju 
poru ad czorta praznaezanu kali czarawać i jak heta para nady- 
dzie i nima kahó czużoho, to zrobić choć ułasnamu dziciaci, ci 
siestrie, ci bratu, ci matcy, ci żuoncy, bo inaczej to wiedźmar sam 
toje cierpieuby szto mieuby kamu zrabić, bo czort swahó nigdy 
ni daruje, skaża: „Ni nakarmiu kahó to źjesz sam!u

9  Kolb. krak. III. 76.
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271. St. „Jak wiedźmaru prydzie taja planeta, to juón jak 
nimaje kahó aczarawać, (bo jnón u tuju poru i ruodnaje dzicia 
aczaruje, jak  na woczy narejdajećsia), to juón ź wietram puszczaje 
swaje słowa, a jeno idzie daróhaju i jak nikoho ni spatkaje, to 
u dzierawo idzie i jeno zsocłinie. Jak u liesi dzierawo suchoje, to 
u juom je(st) lichoje“.

272. W. „Kuożan czaraunik razumieje mowu ijsich źwieróu 
i śpieu ptusz&k.

273. W. {Od Świstoczy). „Ni kazań wiedźmar znajećsie na 
usielakich sztukach, moża jaki dziesiąty szto usio czysto znaje. 
Inszyje ad sporu annó znajuć, ad urażaju. I ni każan moża cza-
ławieka woukam pierakinuć“. ,

274-. S I  „Inszy wiedźmar umieje zrabić i adrabić, a inszy
annó zrabić a adrabić ni umieje“ l).

275. S I  (Studerowszczyzna). „Jak wiedźmary maładych wou- 
kami robiąc.

„Je(st) takije wiedźmary, szto jak uhledziać maładych jedu- 
czy abó iduczy da wieńca, abó ad wieńca, to pierakinie ich wuou- 
kami i na kuolko liet im założyć, tuolko liet jeny biehajuć wuou- 
kami; ale kab chto ich spatkauszy pierakinuu praz ich wiły, to 
jeny parabilisiab znuou l u d ź m i ( P - )

276. W. {Od Porozowa, Haniewicze). Jak wiedźmar spuor
adbiraje. . , , ' >

„Jak zacznie żyto rasawać, tak wiedźmar, kab adabrac da 
sie urażaj, skidaje adzieźu i hoły jak maci radziła, chodzić pa żyei 
i usió rukami kałasy da sie huornie“ 2).

277. St. (Wiszów). Kuożan palauniczy wiedźmar, zdaluók pa- 
znaje ci wystrał trapiu ci chibiu, kab nawat i za milu byu ad 
stralca.

278. W. „Czaruounik jak zaklenie, to mo czaławieku tak 
zrabić, szto jak ha zdubienieje, abo cięły, abo ruki, nohi i budzie 
stajać na tuóm miesey datul, dakul juon zachoczau. (P.)

O czarownikach ich wpływach i działaniach, krążą między 
tutejszym ludem następujące podania:

W. Od Porozowa. {Haniewicze).
279. „Jak wiedźmar wuoukam rabiusie.
Adzin wiedźmar ni mieu czahó jeści, tak szto robiaczy, ubiu 

piać asowych kałoczkou u ziemlu, pierakinuusi praz ich, stau wuou-

x) Por. Czub. I. str. 207.
ł) W. Rętrz. o Mazurach str. 27. Z Rokos. Zb. W. XIII. 191. L. Ku­

nicki: Tyg. Illustr. s. 2. t. Y. str. 78,
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kałakóm i pabieh. Bieżyó tak  bieżyć, aźnó pastilch źanie huouca, 
tak  nazad pierakinuusie praz tyje kałoczki, jak  bacz stau czała- 
wiekam, uziau kałoczki i paubiwau ich kale liesu. Jak  pastuch 
blizko liesu huouca padahnau, tak znuóu pierakinuusie praz kało­
czki, stau wuoukałakom i sieu u huszczarie. Siedzić, aźnó adnii 
awieczka padyszła blizko, tak  juón za jeje, u lies, a wieczaram 
zaniuós da chaty u pohrab. H etak chwatóu usim haspadaróm pa 
kalejcy, tamu toje, tamu toje. Pośle z adnym susiedam paswaryusie, 
tak  jem u iisiu skacinu wyduszyu. T ak  tój, nim a rady, paszuóu 
da znachara, a znachar każa: „Heto tabie najbliższy twuoj susied 
zrab iu44. Czaławiek dawaj prasie kab jem u jakuju dau na heto radu. 
Znachar każa: dobro, i paszuóu da tahó wiedźmara. Pryszuóuszy 
da jehó każa: „Ty znajesz, buolsz hetaho ni rabi, bo cięło źycio 
budziesz wuoukałakom “ ! — „A ty  szto za adz'inw?! — i wyhnau 
jehó z chaty. Nadyszuóu wiecziir, tak tamu znacharu paławinu 
skaciny wyduszyu. T o j: „Pażdźyź! taki ja  cie prypiłnuju“ i da­
waj piłnawaó. Siedzić juon sabie kale chlewa, aźnó idzie toj^wiedź- 
mar i niesie piać kałoczki. Padyszuouszy paubiwau, pierakinuusie 
praz ich, stau wuoukałakom, uliez da chlewa i dawaj duszyć usio. 
Tady toj znachar wyrwau adnahó kałoczka i paszuóu, a wuouka- 
łak paduszyuszy huouca, w ybieh , pierakinuusie praz kałoczki 
i stau ezaławiekam, ale z wuouczym chwastom. Tak juón uże jehó 
chawaje, tak  chawaje! Tymczasam znachar zabrau hrómadu, pry- 
cbodzić ź ludźmi da wiedźmara chaty, da-j każa: „Raździewajeiesie 
usiet£ ! Ja k  bacz tak usie paraździewalisie, a wiedźmar ni chocza. 
Tak ź jehó adzieżu gwałtam ździerli, hledziać, aźnó wuouczy 
chwuost! Tady znachar każa: „Ot, dzie wasz niepryjaciel! Cipier 
szto chóczacie to z im rabiecie“. Tyje zaraz jehó uchapili i na 
żalieznyje borany razciahnuli“. (Julka Husakcrana).

W. Od Szydłowie. ( Wiszniewicze).
280. Jak  czaraunik chłopca w yuezyu1).
„Byu sabie adzin czaławiek nadto biedny, a byu u jehó syn. 

Jak  tój chłopiac da liet daruós, tak uziau baćko jehó z saboju 
i pawiubu u świet, kab dzie addaó da majstra. Iduć jeny  tak 
iduć, aźnó spatykaje ich czaławiek, a heto byu czaraunik. Raz- 
pytau skul, szto, jak i je, kudy iduć i ja k  dawiedausie ab usiom, 
tak  każa: „Niechaj juon u minie pabudzie, a za try  liet budzie 
ijsio umieć44. Baćko pamirgawau, kaźa: dobro — i addau jem u syna. 
Zywie juon tam ruok, dwa, trejci — niczoho ni uczyć, ażnó jak  
uże było dźwie nidzieli da trejciaho, tak tój czaraunik kaźM, da 
jehó: „Napali u piecze!" Juon napalili — prosto aż czyrwona:

l) K. Ziiwil. Z Etnogr. Kraj. str. 18.
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u piecz \ “ Juon spiersza ni chacieu, ale ni było 
radaczki, uliez — ni haraczó! Ja k  w yłaz, tady wiedźmar uliez, 
wyłaz i kaźa": „Nu, budziesz ty mudriejszy ad miniea — i nauczyć 
jehó, jak pieramieniuwaćsie u ptuszki i źwiery, Potym dau jem u 
takoje łyczko: „Na hetóra — kaźa — bndziesz usio wadzić na
kiermasz, anńó ni addawaj nikomu łyczka, to jeno tabie budzie 
nazad waróczaćsie i nie biery buolsz za toje szto prywiedziesz, jak  
sto złotych. Potym , wyszuou toj chłopiec na darohu, hledzió, ażnó 
ja k  raz idzie jeho baćko. Juon tak  uradawausie, padbieh da baćka, 
a baćko pytaje: „A sztóż synku, czahó nauczyusie?u T ak  juon 
baćku usio czysto razkazau i każa: „Za dźwie nidzieli prydziecie 
pa minie, nas tam na naucy mnuoho je, to juon nas u panienki 
papierakidaje i budzie pytać u was katory wasz syn, to hledziecie, 
ja budu krychu wyszajszy, to na tuj u pakażecie. Pośle papiera­
kidaje u hałuby, to ja  z pad prawaho kryleczka dziubók wysa- 
dżu, to skażecie, szto heto tój, i sam pażagnauszysie z baókam, 
paszuóu da chaty. Jak  raz u dźwie nidzieli, prychodzió baćko da 
tahó czaraunika i pytaje: „A szto, umieje muoj syn usio?w —
„U m ieje!a Heto kaźuczy, zatrubiu u miedzianuju trubu, tak  na- 
zletałasio zuusich staruón panienak ruoźnych, a heto byli usio 
chłopcy: „Nu — kaźa — paznawaj swahó syna!“ Jak  razhle-
dzieusie— „dobro! — heto — każa — muoj!“ — „Prauda !w— Zatrubiu 
u druhuju, tak  papieramieniuwalisie tyje panienki u hałuby: „P a­
znawaj —  ka — cipier swahó chłopca“. Juon znuóu razhledzieu: 
„Heto — każa — m uoj“. —  „Prauda! Zabiraj sabie jehó“ — i pie- 
ramieniu jeho u chłopca, a tyje parazletalisie na usie stórany. 
Juon uziauszy syna, paszuóu. Iduć tak  iduó, ażnó prociu ich bie- 
źyć sabaka, tak heto chłopiec barżdźej zławiu jeho i dawaj na 
łyczko nawiazuwać. A baćko czysto zumieusie: „Ci ty — ka — 
zdurieu? Szto ty robisz ?“ —  „Pahledzicie ta tu !u — i nawiazaiiszy, 
pawiuóu da miesta, a baćka na darozi u karczmie pakinuu. Za- 
Aviuou da miesta, pradau za sto złotych, uziau łyczko i paszuóu 
nazad da baćka. Iduć jeny  dalej, ażnó kall ahlanućsie, bieźyó 
toj samy sabaka! Baćko dziwam dziwiósie, a juon zaraz uziaaj 
jeho na łyczko i pierakinuu u kania. Tady znuou zawieli da 
tahó samaho miesta, dy-j pradali za sto złotych. Tak tój chłopiec 
zabrau łyczko i idfió da chaty. Ni mnuoho jeszcze uwajszli, ażnó 
czujuć, ziemia dryżyć, kali ahlanućsie, ażnó bieżyó toj kuóń. T ak 
chłopiec zaraz jeho na łyczko i pierakinuu u ogiera. W ieduć jeny  
jeho, aż pryszli da druhoho miesta, a tam byu jak  raz kiermasz 
i na tuóm kiermaszy treboż być tamu czarauniku. Uhledzieuszy 
chłopca, paznau jehó adrazu, a chłopiec jeho ni paznau. T ak pa- 
dychodzić da jehó i py ta je : „Kuolki choczasz?“ — „Tysiaczu
rub lóu!“ Tady czaraunik zaraz adliczyu tuolki, a juon uziauszy 
tuolki hroszaj z radaści zabyusie ab tuóm łyczku, a czaraunik
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addać uże jehó ni chacieu. Tak jeny, nima rady, paszli da chaty  
i źylii sabie szczaśliwie^; (Marjamm- Szymucicha).

W. Od Łyskowa. {Kiiklicze, , Wiereszćzakit).

2811 Za szto wiedźmarii chwuost wy ras.
„Adżin raz, na* Jhnay da* schoda słonka^ wiedźmar majpozy 

na i adnaho czała wieka* złhośe,. paszuóu na jeho * pole, pamiż zboża* 
zatknuu czatyery as©wyj© kałki: pośle, paskidaui z sibie nsio, . da* 
i stari! hoły biehać 'nadaukiibł. kab byli pustyje kałasy.. TJtomj. 
uhledziepi jeb© adżin i parabak i i  utknira* pjataho kałkap tak  j a k  
baczysz, wiedźmarui wyras ohwuostt j a k  ui sabaki: ILudżii beto*
pryhledzieuszy, zbłądzili ź święta, jak  malinkub;

(Janko Braśniak).

W  Od Szydłowie. ( Wiszniewicze).

282: Jak  wiedźmar sabakaju. pierakinuusie.
„Adnaho dranżkara cbacieli uziae u ma skali j tak  jpon uziau 

kanikj. pradau, nakuplau miasa, usieho i i chacieu * ueieezy z> naszah© • 
kraj tui. Idzie ta k  idzie, uwajsznopi u; ciomnui puszezup zysspppj 
zz darohi, razpaliu. sabie ałióń,. piecze miaso ii j©śe:. Aźnó tudemo 
iszlb dw<poeh : razbuójnikouii J a k  ublbdzielb jebo, ta k  samy starszy 
uokamlileni stau sabakaju, a* toj chłopiec lieto baezyu i* pa 'umap 
sabie: bieda budzie, — ale uże ni byłó jak  ueieezy. Pady szli- da 
ahniu i i i toj j druhi prosić u i chłopca jeśei: „ Biery — ka *— da > jesz w. 
Razbuojnik sieu, woźmie na* nuóź miaso i u ruoti i tu* rnot. T a k  
pa niejakuomś czasi\ jak  jubn* miaso:> z  naźorn u hubu, tak: cbkn 
piec: — treś l jemku<nuoż, aż na wylat! pirasadżiuj IJtadjr ababrau, 
ababrau, kij am pa sabaccy i i sam * pasznop: Prychodzió da* kar­
czmy, aż/ sabaka toj j tam 1 ale jak  uhledzreu jeho tak i ! palecieii, 
a * i chłopiec zaraz beto za wiernuusie u i druhu j u i stóranu i i i ucieki, 
Bieżyó tak bieżyć, ażno czuje, ziemia stohnie. Tak juon daha- 
dapsie, szto heto jeho razbiiojniki honiać, ta k  szyk! i i sieu pad 
kalesistym jadłauebm, a. razbuojniki pahnalisie! na* koniach kale 
jeho. Jak  zhinuli jemu z  aczu, ta k  wyłaz z pad kusta, padżik 
kuwau Bohu i i dalej j pamandrawau i u i świet“. (jaś Szymuć).

W. Od Szydłowie. (Wiszniewicze).

283. Ab wiedźmarii szto z uża kruou źbirap 1).
„Adżin wiedźmar uchaply. uża, tak razszczapiu paleno, uszeza - 

mip tahb uża, pawiesiu u liesi na halini, a pad jpom na ziemli

l )  Ob.* „ Wista t.* IV\ z/ Ij stf. 251:
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pałaźyu kusók chlieba, kab kruou z uża kapała na chlieb i sarn 
paszuóu da chaty. Tymczasam, szto kapnie kapla kry wi, tak 
chlieb: O-jo jo-joj ! (:) i zastohnie, szto kapnie tak zastohnie. Ażno 
trapiłosie, pryjehdźaje tudakawa czaławiek pa drowa. Jak  pa- 
cziiu, szto niesztoś stohnie, tak spierszuou spałoćhausie, padumau 
mo(źa) chto kahó zabiu. Pośle, prychodzić blizko, hledzić: chlieb 
leżyć i z uża kruou kapaje. Tak zaraz dahadausie szto beton 
Tak uziau chlieb V  saboju i jeduczy, kinuu jehó ry wodu. Toj 
chlieb kruciusie, kruciusie, apałaskausie z taje kry wi ̂  i papłyu 
dalej, a czaławiek pajechau da chaty. U nuoczy śnićsie jemu: 
„Dziakuju — każa —tabie, szto ty minie ad śmierci adratawau!
A heto kazau da jeho i niejakiś czaławiek, katóramu wiedźmar 
mieu dać taho chlieba“. (Jaś Szymuć).

W. Od Szydłowie. (Kusińce).

284. Ab wiedźmarii, jak  razbuojnikau aczarawau. _
„Hnau adzin paleszuk dwanaccać par wałuou, adzin adzi-

niusieńki, a byu to wiedźmar. Zanie juon tak źanie, a.ź u liesi 
zastupaje darohu dwanaccać razbuojnikau i wały zapynili. i  ak 
juón ka: „A puściecie tam wały!“ Tak adzin razbuojnik razbieh- 
sie i benc! kałatuszkaju jemu u hołau; a jemu nic i każa: ,,Gi
wy heto na śmiech robicie, ci na praudu? Puściecie wały! la k  
druhi razbuojnik razlecieusie i benc! kałatuszkaju, a jemu zn^ou 
nic i każa:" ,̂To heto wy napraudu? Zyjści mnie z darohi! la k  
jeny jak  bacz tak i paschadzili, bo ich aczarawau Jak  uźe pie- 
rahnau wały, utady każa: „A pahulajcie sabie!u la k  jeny nnży
saboju dawaj draósie, a juón pahnau dalej. Wiedźmar toj jak  
pradau wały, waróczajećsie, a jeny jeszcze bjuósie, tak każa. 
„Hodzi uże draósie, idziecie u swaje sto rany !“ Tak jeny jak  bacz 
i paraźbiehalisie“. (Ściepan Miśko).

W. Od Hnieznej. (Hołynha).

285. Jak wiedźmar razbuojnikau patraciy.
„Iszłó dwuoch ludziej praz nadto wielikuju puszczu: adzin 

byu wiedźmar a druhi nie. Iszli jeny iszli, aż ściemnieło, hle- 
dziać, aż a puóu morga ad darohi ahuóń haryó, tak dadumahsie, 
szto tam razbuójniki źywiić. Czaraunik kaźa: „idziem ,—- a druhi 
ka: „bajusie kab nie zariezali“. Tak toj wiedźmar każa. „La; 
szto ty za tawarysz, kall ty usiehó baiszsie!“  ̂ I  paszli da taje 
chatki. Uwajszli jeny, aż tam baba jeści hatuje, tak każuc. 
„Prymiecie babko nas na nacz“. A baba: — „Nie, ja  wam pry- 
znajusie maje wy sakólild, szto tut razbuójniki żywiic, uciekajcie 
jak  móżacie, bo jak zastanuć was tut, to parieżucu. Ta^  ^bj sztui- 
chnuu wiedźmara pad buók kab wychodzić, a wiedźmar każa,
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„E, elito nas budzie riezaó, my biednyje ludzi, a hoły razboju nie
baiesie". I  pasieli na ławi. Potym wiedźmar dastau z torbaczki
szpagatu i każa: „Na bratkó, razwieś hety szpagat, tre(bo) hroszy 
pasuszyć, bo nadto pamokli". Heto każuczy, dastau z torbaczki 
broszy. Ja k  stali razwiesziiwać, tak usiu chatu zaniali adnymi 
bumażkami. Baba staić i dziwam dziwićsie: szto beto takoje? 
Parazwieszuwali i pakłalisie spać. W iedźm ar zasnuu. a toj nie.
Aż kale puóunaczy, uchodzić sam baćko z synam i każa: —
„A heto szto takoje? Jak ije  heto ludzi?" T ak  baba każa: — 
„Niejakijesci pryszli i prasilisie na nacz; ale pahlańcie szto tut 
dziejećsie!" Toj jak  hlanuu, aź za hołau uziausie i każa: — „Heto 
usie naszy buduć, ich trebo pariezać, annó niechaj tyje pryduć". 
A baba każa; „E, na szto ich riezać, niechaj sabie iduć da licha, 
ułaśnie nima u nas apruócz hetaho hroszaj ?“ —  „At, ty  dura, 
szto ty znajesz !“ Aź hutarku pierarwało dwuoch synóu, potym 
znuou dwuoch pryszłó, aż i usie adzinaccać pryszli. Utedy baćko 
każa na dwuoch synóu: „Padyjdziecie wy i panamieruwajcie na
ich naży, a ja k  ja  skażu: kali, to adrazu udiercie u serca“ . I  pa- 
dyszli jeny  i papadnimali naży, aż baćko: „kaliw ! a jen y  stajać 
ja k  skamienieli, ni móhuczy apuścić papadnimanych nażuóu, bo 
hetak zrabiu toj wiedźmar. Potym baćko zniiou dwuom skazau 
i tym  tak  samo zrabiu, ale jeny  ni paumierali, annó hawaryć 
i pawiernućsie ni mohuć. Potym uHe papadnósili naży i tak samo 
pakaleli ja k  i tyje. Nareszci baćko i maci z nażami padyszli, ale 
i jen y  pakaleli. U tom praczehnuusie wiedźmar i każa: „La! mu­
sie wy pilnujecie, kab nas nichtó ni zaczapau, nu, kali pilnujecie, 
tak pilnujcie"! Potym  każa da swahó tawarysza: „N u^ paźbiraj
ty  hetyje hroszy, uźe pasochli". Jak  paźbirali, tak  paszli ahledac 
ich skarbou. Uwajszli u adnii kamora, aź tam zółato i sriebro 
u boczkach usielakije bahactwa. Uwajszli u druhuju, aż tam zała- 
tyje karety i bryczki. T ak  toj kaźa da swahó tawarysza: „Biery 
bratkó kuolki choczasz, a ja  nie budu brać, hodzi, budzie ź minie 
swaich hroszaj. Uwajszli u trejciu, aż tam koni, tak  zaraz heto 
tyje koni puścili u świet. U piatój kruou u boczkach i hoławy 
paścinany, a u szostój adzieża usielaka. T ak  skarby usie zakapali, 
a tu ju  chatu razam z razbuójnikami spalili i sami pamandrawali 
dalej". (Jan Aftóch)-

W. Od Szydłowie (Kusińce).
286. Ab czaławieku szto u wiedźmara za parabka słuźyu.
Iszuóu adzin czS-ławiek kraz lies, aż spatykaje jehó wiedźmar 

i p y t a j e : " „ K u d a  idziesz"? — „Idu — ka — służby staraó- 
sie". — „To zhadzisie u minie za parabka". — „Dobro" — ka. 
W iedźm ar abiecau jem u niwiadomo kuolki, dau jem u kluczy ad 
usich pakojau i kazau annó da adnahó chadzić. J a k  wiedźmar
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paszuóu, tak  juó n  k a  da sie: „Paladźu j a  szto beto za p ak o iu ? 
Uwajszuóu da adnahó, aż tam  ru o zg a , p lita kam ienna i w ada. 
Ćkacieu uw ajści da druhoho, ażnó czuje, idzie w iedźm ar, tak  chu- 
czej zaczyniu i siedzić sabie ja k  nie łysy . C zaraunik  adrazu  pa- 
znau i chacieu zaraz bić, ale juo n  stau p rasiósie : Muoj dziadziu- 
szku! muoj tak i, muoj hetak i, n i bjecie minie, tak  w iedźm ar dara- 
wau. N a druki dzień ja k  wyszuou, ciekaw aść jehó źniała i paszuóu 
da druhobo pakoju. U w ajszuóu, kali klanie, aż tam staie u katle 
raztóplenaje zółato. T ak  ju ó n  ja k  um aczyu palca, tak  zółato abie- 
k lo kale palca. S krobau  juon , skrobau  —  ni dau rad y  ździerci, 
tak  zawiercieu łap inkaju . J a k  pryszuóu wiedźm ar, tak  i p y ta je : — 
„A szto beto u cie na p a łc y ? “ — „Niczoko dziadziuszku, abrie- 
z au ^ . — „ P a k a ż y “ ? K ali juon  raźwiercić, ażnó zazyjalo  zółato. 
T ak  w iedźm ar biu, biu (:) źbiu tak , szto ju ó n  tydzień  chw arieu. 
J a k  w yzdaraw ieu, a  w iedźm ar adyszuousie niedzie, tak  paszuóu 
da trejciabo pakoju. Hledzić, ażnó staić agram nisty  kuoń, z pie- 
rad u  jehó  kacio! sm ały, a z zadu leżyć w iazka siena. T ak  toj 
uziau, kacio ł adstaw iu a sieno jem u  padkinuu. T ad y  kuoń hawo- 
ryć da jek ó : „W aźm i plitu kam ienna, ruozgu i w ady, siedaj na
m inie i ucieka], bo ju ó n  cie zab je“ . Toj he tak  i zrabiu. Sieu, 
uciek i ta k  ucieki, ażnó czujuć ziemia stohnie — lecić w iedźm ar 
z swaimi taw aryszam i. T a k  kuoń każa: „K iń  r u o z g u J a k  juó n  
k inuu, tak  zrabiłasie puszcza. Je n y  siekli, siekli (:) ażno pierasiekli 
i znuou honiać. T ak  kuoń każe: „K iń p litu “ ! J a k  k inuu , ta k  zra­
biłasie kara  kam ienna. Je n y  k raz  tuj u horu  jak śc i papierałazili 
i znuóu dahaniajue. T ak  kuoń k aża : „K apni kropielku w ad y “ !
J a k  kapnuij, tak  jak  ha! zrabiłasio puou mora. Je n y  pili, pili (:) 
dy  i papenkali. Jedzie ju o n  k raz kaj w ielki, ażnó hledzić w ajna 
i naszaho króla uziali da niewoli. T ad y  ju o n  kali razkónićsie, kali 
stanie n iepryjaeielou siecz, rubaó : 11 oka razm hleni ja k  muóst palekli. 
T ady  kroi u jehó p y ta je : —  „Szto choczasz“ ? A  juó n  k aża : —  
„Niczoko ni chaczu, anńó k ab  z k ra leuskaju  daczkoju  aźaniósieu. 
K roi na heto p rystau , spraw iu im wielikajo wiesiele, a pa śmierci 
puou k raleustw a addau. Żyli, prabyw ali, dab ra  nabyw aliu 1).

(Daminik Bajarcziik).

W. Od Łyshowa (KuMicze).

287. J a k  w iedźm ar za rnuku nadharadziu .
Byu sabie adzin czaław iek ale nadto biedny. Adnakó razu, 

pajechau ju o n  da dw ara na rabotu  i tam  dali jem u  reszato m uki. 
W iezie juo n  tu ju  m uku  da chaty , ażnó ja k  jechau  czeraz bakón

b Ob. »Gwiazdka czyli Kolenda na r. 1863«, art. »Powiastki ludowe Nor* 
wegskie I Syn Wdowy*.
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tak wichai zakruciusie dy-j usiu muku wymałou. Pryjeżdźaje juon 
da ekaty, a żuo.ika jeho kaczarhoju dy-j prahnała. Paszuóu juon 
płaezuczy na tamtoje miesco, pry chodzić, aż tam staić chatka. 
IJwajszuou juon da chatki, hledzić, aźnó siedzió baba i kaźa da 
jeho: „Schawajsie ty czaławieczku, bo jak prydzie wiedźmar, to 
juon cie zajeśó“. Tak juon uliez u katuch, aż utuóm u.chodzić wiedź­
mar: Paniuchau, paniuchau, dy-j kaźa: — „Tut priesna dusza śmier- 
dzic ! A baba kaźa: „E nie, tut nikoho nimau. Aż utuóm
toj czaławiek wyskaczyy. z katucha dy-j napuściusie na jeho: Na 
szto ty mnie^ hyclu, tak'i hetaki, muku razmałóu jak  ja  wiuoz? 
Cipier zapłaci, bo inaczej zabju cibie“ ! Tak hety wiedźmar, nima 
rady, da^i jemu takoho barana, szto jak  strasianuó, tak i zółato 
pasyplećsie. Mużyk uziau barana, padziakawau, dy-j paszuóu 

świet mandrawaó. Idzie juon tak idzie, aż i nuócz jeho zacha- 
piła jak  raz kała karczmy, tak i zajszuóu na nacz. Uwajszuouszy, 
strasianuu baranóm, pasypau im zółata i pytajećsie: — „Ci ni 
muożno nuoczku u was pieranaczawać“ ? Jeny każuć: „Czuom? 
muoźnow. Dali wieczerać, pasłali jemh na łuożku, juon pastawiu 
kała sie taho barana i sam luoh spać. Ażnó, jak  anńó zasniiu, 
padkralisie tyje żydy i uchapili jemu barana, a inszaho padsta- 
wili. IJstau czaławiek ab niczuóm niwiedajuczy, użiau barana, dy-j 
paszuóu dalej. Na darozi zachacieu kab zółato jemu pasypałosie: 
trasie, trasie nijak nie syplećsie! Tak wiernuusie da wiedź- 
mara nazad. Zachodzie u chatu, dy-j kaźft: „Jakoho ty mnie hyclu 
dau barana szto zółato ni syplećsie?! Dawaj inszaho, a to ja cieu ! 
Tak wiedźmar dau jemu stóliczak i kaźa: „Jak wysuniesz czała- 
wieczku szupladku, to znajdziesz usio szto tabie zacbóczaósie“. Mu- 
źyk zabrauszy stoliczka, paszuóu u świet mandrawaó. Idzie tak 
idzie,^ aznó i zmierkać paczałó, tak zajszuóu pieranaczawaó da taje 
samaje karczmy. Jemu byli tak wysłali! Luoh juon spać, a sto­
liczka kała sie pastawiu. Jak  zasnuu, tak żydy uchapili stoliczka, 
a inszaho pasta wili. Na zautry, jak  ustau, zachaciełosie jemu pa- 
abiedać, tak adsunuu. szupladku, hledzić, ażnó nima niczoho. Tak 
dawajża znuou iści da tahó wiedźmara. Jak  pryszuóu, tak wiedź­
mar adrazu jemu skazau szto barana i stoliczka żydy ukrali, dy 
dau. jemh takoho kija, szto j&k na kahó skazać kab biu, tak i bu­
dzie bić. Czaławiek padziakawau, dy-j paszuóu prosto da taje 
karczmy. Jak  anńó uwajszunu, tak kaźa: „Kijoczku, kijoczku,
pazabiwaj usich żydóu!w Tak kij jak  ni zawiniećsie, jak  stanie pa 
pleczijóch hrieó! tak żydy addal'i jemu i stoliczka i barana, aby anńó 
skazau kiju kab ni biu. Jijon heto uziau.szy paszuóu u świet mandra- 
waci dy-j mandrawau, puokil ni pryszuóu na kraleijski dwuor, dzie 
ażaniu.sie z kraleynaju. Na wiesielujatambyu, miu.od, winópiuit. d .1). 
____________ (Andriej Zmajdzik).

Kolb. Sand. Ser. 1. str. 273. St. Chełchowski: Powieści I. 166. 
M. Federowski. — Lud białoruski T. I. 7
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W. Od Świsłoczy (Dworczany).

288. J a k  w iedźm ar kam uniu  ukrau .
U  adnuóm  m iescy b y u  czaław iek szto dzierżau pszczoły,

(y. pczoły) a że byu  w iedźm ar dobry, ab duszu ni stójap, tak  ja k
spawiedausie, to kam uni n i źjeu, ale pryniuós da cbaty  i u  harod-
czyku dzie by li pszczoły, zakapau  u ziemlu. N a zautry  rano, pry
chodzić u  harodczyk  da pszczół, ażnó baczyć, staić na u lju  kilic i
z w o sk u  "zróbleny i u  k ilichu  P renajsw ienszy  S akram ent

(Marysia Harbaczyha).

W. Od Szydłowie (Kusińce).

289. J a k  pszczoły kam uniu  szanujuć.
A dzin haspadar trym au szm at pszczuół, ta k  kab jem u  liepsz 

renczylisie ta k  u łażyu  u ulej Prenajsw ienszy S ak ram en t, potym  
u iak iś  czas pahlanie, ażnó tam dzie leżała kam unia, pszczoły z ia- 
bili z w osku ta k  ja k  k ilich“ i). (Tadeisz M acwiejcyk).

W. Od Świsłoczy (Pacwje).

290. „Muoj baćko kazau , szto raz jechali m ałady je  haścin- 
cam  z szlubu,"anńó jedzie pan  z chfurm anóm  i ty je  m ałady je  ni 
pak łan ilisie  im , tak  toj chfurm an zrab iu  im tak , szto zaraz m ała­
dyje  i usia sw adźba pazłazili z woza i adny  druhich  u  s...u cała- 
wali. C hfurm an adjechauszysie k ry ch u , każa da swahó pana: N ie­
chaj pan ah len iećsie! T ak  pan ahlanuusie i baczyć usio toje 
i każa da ch furm ana: „H a, ha, ha! N iech cie d jabli wezmę,! Co 
ty  hyclu  zrob ił?  Z rób tak , źeb p r z e s t a l i \  Toj chfurm an ahlenuu- 
sie, nieszto szepnuu, tak  je n y  zaraz pakinu li toje rabić, sieli na 
wozy dy-j pa jecha li“ . (Kreyczyk).

W. M. Hniezna.

291. Ab wiedźm aru, ja k  m aładyje czaraw au.
„K aliś u  nas za starym  panam , byu  wiedźm ar, szto usm cza­

ra  w au m aładyje  ja k  pażeniaćsie, k ab  dzieciej ni było . U ze da 
da tahó dajszłó, szto szm at u  m iasteczku było tak ich  szto dzieciej 
ni mieli. Po tym , uzialisie za tahó m ajstra  szto he tak  rabiu, bo jy.on 
chacieu mieć zarobak  adrab lajuczy  czary. T ak  akaw ali jehó  u ka- 
łodki i dawaj siecz:

l) Kolb. Krak. III. str. 116.
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— „Pryznajsie jak  ty heto robisz?
A jon kaź&:

„Choć minie na śmierć zasieczecie, to nie pryznajusie 
jak  rabin, anńó skazu jak  adrablaó: Nastryźecie z kapieżóu z strie- 
chi, dzie budynak z budynkam stakajecsie, abó takich gontou na- 
skrabiecie i parcie, dawajcie pić, to buduó u ich dzieci “. — 
I prauda! paczali tak rabie i usie maładzicy dzieci mieli“.

(Bielicz).

W. Od Szydłowie (Bancerowszczyzna).

292. „ la k  ruok u osień, jedu sabie daróhaju, aż idzie cza­
ławiek i prosić minie kab ja  jehó padwiuóz: „Dobro, siedaj, pad- 
wiezu“. Aż jedzie jakiś czaławiek za nami, tak hety, szto ja  jehó 
padwoźu, pytaje u tahó czała wieka:

— Czaławiecza, kudy ty jedziesz?
A juón kaźa:

Szto tabie da tahó, kudy ja  choczu tudy jed u !
A tój kaźa:
— Nie, ni pajedziesz tudy kudy choczasz!

— Otoź bo pajedu!
— Nie, ni pajedziesz!
My adjechalisie dalej, ahledajusie, aż juón staić sierad da- 

rohi: wuoz razkidausie, kuoh wyprahsie, i prauda, ni pajechau 
tudy kudy chacieu! Tak ja  chuczej kania, kab ni dahnau. Ci- 
pier toj wiedźmar za parabka u Sielechóch słuźyć“.

(Felko Firańczuk).

W. Od Szydłowie (Kusińce).

293. Jak  wiedzmar ludziam kiepsko rabiu nim jemu ni da- 
wiełosie.

U adnu.óm siele byu wiedźmar taki, szto kali jehó chto za 
swata ni wozmie, tak u.siu swadźbu u waukałaki papierakidaje. 
Było znuou^ hetako zdarenio: dwuoch adrazu żaniłosie, tak adzin 
jehó paprasiu za swata, a druhomu nima jak. Tak juon uźe bie- 
duje!^ Aźnó idzie czaławiek i pytaje: — „Czahó biedujesz“ ? — 
Tak i tak. — „E — każa — ni bieduj, ja  liepszy za jehó zna- 
char, bo ja  mahu zrabić i adrab'ić“. — „Dobro“. Pajechali jeny 
uźe da szlubu i jeduć nazad, tak tój każa: ty jedź napieruód! —• 
a toj: nie, ty! IJresci pryjechali jeny da karczmy, adny sieli 
y adnuóm kancy stała, a druhije u druhuóm. Tak tój wiedźmar 
zrabiu hetym tak, szto usia swadźba pierakinułasie u waukałaki 
i skrLÓczyli da dzwierej. Tak tój czaławiek: „A wy kuda "heto“ ? 
Tak jeny znuou stali takije jak  i byli i pasieli na swaje miesca. 
Tady toj szto umieu i adrablaó, uziau syra i kaźa da tahó: „Zrabi 
kab juón byu czuorny“. Tak tój i zrab'iu. „No, a cipier kab bieły“ !

7*
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Toi ni muób. T ak  liety zrabiu kab by u bieły, pośle czorny, czyr- 
wony i znuóu bieły. Uresci, ja k  pacznuć yisie łupie tabo wiedz- 
mara, (bo uże pry  tuom ni bajalisie), tak  bili, bili, bili paganina 
aż nim prysiahnńtt, szto użż nikomu mczoho k iep sk ^ o  rabie ni
budzie w.

294. W. {Od Szydłowie). „Każuć, szto razbuójniki umiejuć 
usielak czar a w a ć : zapalić ś wieczku z tłustaści czaławieczaji, ab- 
niesie, abo adciataju rukoju  mierca, to czaławiek tak  zaśnie, szto 
kab i riezau to ni praczchniećsiew. • )■

295. W. Od Łyskowa. {Kowalowce). „Każuć, szto zładziei, 
kab 'ich nichtó ni baczyu ja k  kradiió, to hetak robiać: Puoj zie 
unuoczy da liesu, złowić dziewięćdziesiąt bliszczastych czarwiaczkoą, 
pryniesie da "chaty, usypie pad paroham. Pośle paczakauszy sorak 
dzion, adkapaje wyszmarujećsie cięły, to uże ab hetoj pare, kab 
i k rau  pry usiech, to ni baczylib jeho. Inszyje zładziei to na usie- 
lakich czaracb znajućsie“ .

296. Na Rusi Lit., niema prawie tej wioski, aby lud nie 
podejrzewał kogoś z pomiędzy siebie o nieczyste praktyki. P ^ e -  
wszystkiem, sa tutaj posądzane o czary stare, brzydkie baby, 
a i mężczyźni w postępowaniu skryci, milczący, a zwłaszcza tacy, 
którym  się dobrze powodzi: „Riedko katory bahatyr z czortam ni 
znajećsiew).

P o t ę p i e n i e c .

297. Patem pleniec, Chfarmazón v., Mason. W . „Czaławiek, 
katory zapisza swajii duszu dla karyści jakó jś: ci kab jem u czort 
broszy nasiu, ci kab koni dobro karm iu, ci kab zboźo u jeho bez 
Boba radziło, to juón je(st) wieczny patempleniec “. (P.)

298. Sł. „Patempleniec to czaławiek zbubleny ź cięłam i du- 
szoju na wieki, wiekuou i am enu.

299. Sic. „Masony, to takije ludzi, katoryje bałdujuć z czar­
tami, a czarte im hroszy prynosiaó“ 2).

W. Od Świsloczy (.Dworczany).
300. J a k  czort pszanicu sypau.
U adnabó haspadara służyu parabak^ a tój haspadar byą 

patempleniec. Adnahó razu, pasłau juon jeho pszanicu panasic 
yi świeran, katoraji kilka m ierak leżało na taku. Toj chłopiec

1) Por. M. Jezierski: Poezye, W ilno 1837. str. 1 0 8 - 1 0 9 .  K. Skrzyńska:
W isła i y .  99.

2) Kolb. Krak. III. str. 55. Czub. I. str. 187.
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mosić cięły dzień a horba as i o ru adn\j.bj m iery! Tak juón heto 
wyehódziaezy z humna, zachiliusie za dżwiery i d umaję sabie. Pa- 
hlanu, szto tut za sztuka? Ażnó u dwuoch paniczyki u ezyrwo- 
nyeh kapieliiszykaeh. tak szuplujuć z prystaranka pszanieu da 
•korby! A Ibeto była pszanica mi praż ibuosku iinuoe ale praz ezar- 
to^sku. (Magdusia Kre^czykawa).

801. W.. „Katora ikaibieta praklatniea, miezbuoźna, 'to jena 
swajb dzieia z małych dzion, albo jeszcze u ży.waeie mosiaczy, pa- 
ilecaje czortu, (bo jena jehó nigdy kład uczy ani adchódziaczy mi 
pieraiagnaje, ale jeszcze ouszam pralklinaje ii czartami absylłaje), 
to ad takich dzieeiej anieł stróż raz mazausiudy adstupąje, a za- 
stupaje imiesco jehó (czort ii ciongle jehó ikusić, kaib juón krau., 
piu.,, ihraszyu, usim złoję irabiu, a pa śmierci zabiraje jehó duszu 
i niesie da piekła. Takoi matki tak samo rnźe anieił stróż mi pil­
nuje, ale czort abładujew.

“Ji. szkodzące  iile a fpam agająee zarazem .

źE m a c h  o r.
302. „Znachar, Znaćharka‘\  W. „Kazan znachar to je(st) 

tak ddbro jak  wiedźmar, bo każftn z czortam znajećsie, anńó nie 
msiaki ż iidh zapamientaiłaho sierca, sto ludziam pamahaje". (P.).

303. SL „ILudzi takoho nazywajuć wiedźmaróm, katory tolko 
chocza kiepsko zraibió, a adrabió ni mmieje abó mi chocza, a jest 
itakije, szto susio kiepsko mijahuć zrabió, annó ich sunilenie^ ni da- 
puskaje, tto jeny iludziej ratujuć i adrablajuć złoję, ito takich pa­
noczku, ludzi waraźaósie nazywać wiedźmarami, anńó nazywajuć 
znacharami“ 1). (P •)

301. W . „/Znachar swaich sakretou nikomu ni Skaża, tuolko 
lu m iraju czy  ikamii pieradaść, bo ikab juon skazau mpieruód, to ad 
jehó nikomu mipamahałob i miszkódziłob, a umirajuczy musić zdać 
Ikamti dzidle tathó, szto jemu wielgi cienżar by u by ma tuóm świeci “ 2).

(iP.)
305. W . „ilDusza znachara ci znaeharki tmoźa być żbaulena 

kall zauczasu ąpamiatujećsie i adpakutuje“. Wisła II. »tr. B.

W. Od Szydłowie (Wiszniewicze).
306. Za szto znachar parabka zabiu.
iByu ^abie adzin znachar, a by u. u jehó nadto ciekawy para- 

Ibdk. Adnahó razu, znachar pryniuós z liesu nźa, śpiuok jehó i uże

ł) iPor. (Kolb. 'Krak. iDI. sstr. 76, llgn. iPiątk. Wisła III. 481,
2) iPor. iKólb. iKrak. ILU. str. 81. W isła t. H. str. 263.



102 M. FED ER O W SK I.

mieu jeści, ażnó sabaka zabrtichau tak juón wyszuou na, nadwo- 
rak paladzieó, a pńrabak tymczasam chuczej da uźa i lizn%. 
Znacbar pryszuóu, źjeu i każa: „Zapraży kania, pajedziem zielje 
źbiraó“. Juon"zapruóh, jeduć, ażnó kuoźna zielinka każa: ja  ad 
tabó, ja  ad" tabó, a adna usio każa: Ja  ad kiły! ja  ad kiły! ja
ad kiły"! A tój parabak jak  liznuu tahó uźa, tak i juón czuu 
usio i dawaj śmiejaćsie. Tak znachar pytaje:

— Czahó ty — ka — śmiejeszsie?
— Ot, tak sabie!
— Nie, skaźy, bo zabju!
Toj parabak nima rady, dy-j każa: „Pomnicie dziadźku, jak  

wy uźa spiekli i cbacieli jeści, to ja  u toj czas jak  wy wyszli na 
nadworak, liznuu i cipier usio razumieju“. Tak jak  ujechali ^ bu- 
szczar znachar jehó zabiu, kab nichtó ad jeho ni byu mudriejszy. 
(Porówn. Czub. I. str. 210. Wędrowiec r. 1891 Nr. 10 str. 135).

(Wincuk Szymuć).

307. W. „Je(st) takije znachary ad myszou i pacukóu; dzie 
nadto hetaho hadztwa napłuódzićsie, to zaklikajuć takobo znachara, 
to juón nieszto haworyó, niejakści klicza i wywiedzie adtul, a na- 
szle na kahó druhobo“ 1).

W. Od Izabellina.

308. Jak  znachar pacuki wywipnu.
„Za życia mabó baćka, u Zieleniewiczach było nadto nmuoho 

pacukóu. Adnahó razu, pryszuóu tuda znacbar, a uhledzieuszy 
tuolko pacukóu pytaje:

— Czamu wy ź imi czahó ni robicie?
— A sztóż my majem rabić?
— Nu tak wiedziecie mnie da pana starosty.
Jeny zawieli, tak tój kaźa:
— Niechaj mnie pan starosta daśó try rubli to ja  ich wy- 

wiedu z dwara.
— Dobro — każa starosta — anńó ich wywiedzi.
Znachar heto zara sierad dziedzińca ubiu kała, zamarmytau

niesztoś, aż zusich starón pacuki jak  stanuó zletaćsie da taho kała — 
cięły dziedziniec zaniali jak  hlanuć! Utedy pan starosta pytaje:

— Czy już wszystkie?
— Nie, panie starosto, jeszcze samaho herszta ni ma!
Pa niejakuomś czasi, idzie pacuk taki siwy, agramnisty: 

„O cipier — kaa — to usie!
— Kali pan majesz jakoho niepryjaciela, to ja  ich da jehó 

adpraulu, bo bić ni muożno.

0 Czub. I. str. 137.
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— Nie — każa pan — nie mam.
— Nu, tak puścić ich moża u hetu bierezinu, szto hun na 

bałoci? — „Dobrou !
Znachar zara heto machnuu rukoju, tak jeny usie czysto 

paszli u tuju bierezinu i pa niejakutnś czasi źjeli jeje u pień, 
a da dwara ni wiernńlisie“. (Karol Wileniec).

309. W. (Od Świst.). „Każuć, szto najliepsz pamabaje taki
znachar, katory byu pierszy abó aposzni u baćkuóuu. (P.).

310. W. Od Łyskowa. (Kuklicze). „Inszy dobry znacbar
wiedaje, kall cbto umrę. Ot, na szto, maja piersza źuonka za- 
chwarieła, tak ja  zara pajechau da Skałazubau da znachara, 
a juón niczobo ni pytaje, annó każa: „Jedź ezaławieczku da
chaty, twaja żuonka betaji nuoczy umrieu. Pryjehdźaju ja  da 
chaty, jeszcze krychu paźyla i taki prauda, umierła taje nuoczy

(Trachim X.).

311. W. (Od Szydłowie). „Ad kautuna, ci ad urokau, ci 
ad padwiejania, to żadzin dochtar ni pamoża, bo beto annó zna- 
cbary wiedajuć jak  adrabić".

312. Sk. (Od Suchowoli). „U nas zażagnywacz to usió 
zaźagnaje: jak  sabaka szalony pakusaje, czy czaławieka, czy co 
z źywiny, tylko sabacy nic nie pamahaje, nawat kiedy zaźagnuje, 
a sabaka dzie blizko stalć, to każe adhaniać“.

313. Sk. (Tamże). Każdy znachor znane sobie formuły za­
klęć w najgłębszej tajemnicy trzyma aż do zgonu, lecz czując już 
blizki koniec, wyjawia je zwykle komuś najbliższemu ze swej 
rodziny: „bo umrzeć z tern liczy sie cienźaremw 1).

W. Od Szydłowie. (Kusirlce).

314. „Kupałasio dwuoch padaroźnych: adzin krychu znau- 
sie tam.... a druhi nie. Ażnó prybiehaje dwuoch waukuou^ adzin 
pje wodu tak jak  wuouk, a druhi tak jak  czaławiek ciahnie. 
Tak tój padaroźny każa da drubobo: „Waźmi łazinku, daj try
razy hćtamu wuouku na otlecb, a abaczysz szto ź jehó budziew. 
Toj tak i zrablu: "wyłamau łazinku, dau try razy, tak jak  bacz 
z wuouka stau czaławiek i dawaj im dziakuwaó za hetou.

(Julak Bajarczuk).

315. „Znacharka“. W. (Od Świsloczy). „Miź cybankami, to 
padczas ni żart, jakije tengije znaebarki bywajuć, annó jak  adro-

i) Por. Kolb. Krak. I I I ,  str. 85. W isła t. I, str. 263.
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bić, to nastaje kab dać kurycu czornu, abo czorno parasia i ka- 
niesznie treba dać sztokuolwiek z adzieźy szlńbnaji, bo jeje kaźuó 
treba spalić na razstajnych darohach, kab lepiej pamahało“.

3. Istoty dobroczynne.
J  a sn  o w id zącą .

316. „Jasno widzonca v. Jasnow iduszcza“. W. Od Szydło­
wie (.Kusińce). „Jeszcze pierad pau staniem, żyła u Pieskach jasno - 
widzonca, jena nazywałasie Grasylda, da jeje lndzi jak  wadojn 
płyli. Jena usio ludziam hawaryła czahó tuolko chto chacieu, 
ale mahła anńó hawaryó try dni na maładziku i try dni na apuosz- 
nich dniach. Adnahó razu, u jakohoś panka pakrali usiu zakrasu 
i mienso. Juon ni duouho żduczy, pajechau da taje Grasyldy, 
ci jena jemu ni wykaże dzie jehó zhuba. Jeszcze juon byu u puou 
darohi, a jena każa da swahó muża: „Pasyłaj ty u tuju a u tuju 
darohu, tam jedzie da minie panok pytaćsie ab swaju zhubu; 
niechaj juon chuczej waróczajeósie, a jehó usia pakraźa zatóplena 
u sażaucy, to juon usio znajdzie, bo pakuł juon da minie pryje- 
dzie, to uźe toje usio wymuć z sażaijki i juon jehó ni znajdzie. 
Mużyk jeje pasłau zaraz pasłanca. Ażnó toj pasłaniec spatykaje 
panka i każa: tak i tak, tak i tak. Pryjeżdżaje toj panók, aż 
jak  jena skazała, tak i było—juon usiu swaju zhubu znaszuóu".

(Tadausz Mać wiej czyk).

4. Istoty bierne, nieszkodzące.
O p ę t a n i e c .

317. „Uwasłaniec“. W. „Kali czaławiek zabyuszysie, czy 
ni chóczuczy, ni pieraźagnajeósie ustajuczy, to u taki dzień moźa 
czort uchapićsiew 1). (P.).

318. W. „Czort uchópliwajeósie u czaławieka chałodnym 
wietram dmuchnuuszy y oczy: czaławiek zżahniećsie, hubu raź- 
dziawió, a czort uże y jyom “. (P.).

319. Sł. „Czarauniki abo patempleńcy muohuć udaci czorta 
czaławieku u harj.ełcy, u strawy abo i tak “. (P.).

320. W. Z chwila śmierci opętanego, dusza idzie wprost do 
nieba: „Kaźan uwasłaniec szczaśliwy, juon na hetuom świeci ad- 
pakutaway, tuolko tńłubam czort razparadżywajećsie“.

0  Kolb. Krak. III, str. 52.
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321. St. „Uwasłańcawu duszu muohuć ludzi dóbryje i ksien- 
dz^ wyratawaću.

W. Od Hnieznej. (Janysze).

322. Jak  wiedźma u dzicia czorta uwasłała.
„Jechaij kshjóndz padaroźny, zachapiła jehó nuocz, a tut 

ciemnota, słota wielika byłó, nidzie juon ni mijóh dabićsie na 
nacz. Jedzie tak jedzie, nareści uhledzien. zdaluók ahóń, tak 
pryjeżdźaje tudy i prósiósie na nacz. Ażnó kabieta staraja, a heto 
wiedźma była, każa: „Ksienżulku, nima jak  pryniać na nacz, bo 
u nas maładzica prybirajećsie da parodu. Ksiuondz kaza: to 
głupstwo! — i uwajszuóu da chaty. Pasłali jemu na pokuci, juon 
luóh, ażnó nibawam dau Buóh im syna. Ksiuondz sabie leżaczy 
uważaje, jak  babka z tym dzieciam abchódzićsie, aź jena u toje 
dzicik uwasłała złoho ducha. Tady ksiuondz ustaij, uziau. kra- 
pidło, wodu świenconu, paezau świencić, madlićsie, a toje dzicia 
usielakimi hadami pierawaraczałosie, aż nareści znuou dzieciam 
stało. Tady ksiuondz dzicia achryściu a babku prahnali" 1).

(Kazuś Uldynowicz).

323. St. Uwasłańcawa dusza ni budzie na tuóm świeci 
patamplona, bo juon jeszcze adpakutuje swaje hrahi na hetuom 
świeci. Czort jehó cięłam kamanduje na hetuom świeci, a da 
duszy prawa ni maja. Czort zabiraje duszu uwasłańcawu tuolko 
tuju, kali baćki jehó jeszcze u niechryszczanaho czorta uwaszluó 
i duszu jehó palacajuć“. (P.).

Do tego jeszcze rozdziału odnosi się kilkanaście długich 
opowieści, zwłaszcza o czarownikach, czarownicach i znachorach, 
które w tomie następnym przedstawione zostaną.

R O Z D Z I A Ł  IV.

Istoty Bajeczne, Podaniowe.
( M i t y c z n e ) .

T r e ś ć :  O istotach mitycznych w  ogólności: 324. — 1. Bóstwa. A. „Ka- 
lada": 325. — B. „Łada": 326. — C. „Kupajlo": 327. — D. „Jaszczar": — 2. 
Bóstw a wodne. A. „Jadzierki": 328—330. — B. „Syreny": 331. — O. „Lu­
dzie morscy": .332. — D. „Królewny wodne"; 333. — E. „Faraonki i Fai-aony“ : 
3 3 4 . _  3 . Bohaterowie mityczni. O bohaterach mitycznych w  ogólno­
ści: 334. — A. „Kaciharaszók": 335. —  B. „Nieznajko": 336. — C. „Adziniuk": 
337. — 4. Potw ory mityczne. A. „Zaliezny wuouk", „Wiernisztaby", „Wier-

J) Kolb. Krak. III, str. 52.
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nimury" i „Sabaka Łuoj“ : 338. — B.  „Razwalihara“, „Razwalmury", „Złami- 
żaliezo“ : 339. — G. „Źmiej v. Źmieja“ (Smok): 340. —  „Jak try źmiei try kra- 
lenny na tój świet pachwatali": 341. — „Ab cykanie jak źmieja abszukau14: 
342. — D. „Gryf“ v., Gryp: 343.

324. Lud Białoruski na Rusi litewskiej, podobnież jak  
i inne ludy słowiańskie, posiada mnóstwo pieśni i opowieści, w któ­
rych występują rozmaite bóstwa, oraz ludzie i zwierzęta o posta­
ciach i naturze, które rozbujała fantazya ludu rozszerzyła, zmo­
dyfikowała i podniosła do niebywałych rozmiarów. Do takich 
właśnie postaci mitycznych w niniejszym przedstawionych roz­
dziale, oprócz bóstw takich jak  Kupajło, Łada, Kolada, należą: 
J a s z c z a r ,  którego do kategoryi półbogów zaliczyć wypada, da­
lej bóstwa morskie jak  J a d z i e r k i  inaczej zwane Faraonami 
i Faraonkami, albo morskiemi królewnami, mniszkami lub wprost 
morskimi ludźmi, następnie różne postacie bohaterów jak  Nie- 
znajko, Suszczyk-Łuszczyk, Adziniuk, Kaciharoszak, Znajdą Du- 
brouski i inne, a wreszcie wszelkie potwory mityczne jak : Źmiej, 
Gryf, W ilk żelazny, Sabaka-Łuoj, Razwalgóry, Razwalmury i Wier- 
nimury, Złomiżalezo, Wiernisztaby i jeszcze wiele innych.

325. „BajL W. Od Świsłoczy (Dworczany).

„Iszuóu Baj pa ścienie,
Da u czyrwonuom źupanie.
Ci bajać, ci nie?“

1. Bóstwa.
a) K o l a d a .

326. „Kalada v. KaladkaL Występuje li tylko w niektó­
rych pieśniach obrzędowych, śpiewanych w czasie godowym. Np.:

W. „Kaladka idzie sto kuoni wiedzie. Kaledti!
Oj wyszuou, wybieh młódy Jesieńko. K aledu!
— Paźycz Kaladka swahó kuóniczka. Kaledu! i t. d.

L. „Paszła Kalada kaladujuczy,
Z kanca u kaniec żabrujuczy.
Zaszła Kalada da Kazła“. i t. d.

bj Ł a d a .

327. „Łada“. Również wspominana bywa w kilku pieśniach 
obrzędowych jak  n. p.:

L. „Paszlóm my da Kiiouna. Łada maja!
Z Kuouna da Kraleuca. Łada maja!
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Pa biełyja huouca. Łada maja!
Ci pa krasnu pannu. Łada m aja!u i t .  d.

( Wyjątek z pieśni koladnej).

c) K u p a ł a .

328. „Kupajło“. Podobnież występuje tylko w pieśniach 
śpiewanych podczas obchodów kupalnych, odbywających się tam, 
gdzie jeszcze dotrwały corocznie w dniu 24 czerwca st. st.

W. (Od Łyskowa).
„Siehoni Kupajło a zautra Jan,
Budzie dziewaczki dobro wam“ i t. d.

W. (Od Swistoczy).
„Och na Kupajła, kupalnai nuoczy 
Wypiekli wiedźmi uoczy:
Kab wiedźma ni chadziła,
Kab rasy ni źbirała,
Kab kuoskam ni szkodziła,
Kab krasy ni ździulała“ i t. d.

d) J a s z c z u r .

329. „Jaszczar". „Jaszczaru występuje tylko raz do roku 
na K  o 1 a d y podczas I h r y s z c z a  czyli zabawy znanej u ludu 
osiadłego w okolicy m. Różanki (p. Lidzki). Jestto jakaś postaó 
czarem tajemnicy obwiana, a słynie jako kat na cnotę dziewic
i nienasycony chciwca na wieńce przez nie splatane. Dwie pieśni,
w których jaszczar bywa wymieniany, są naprawdę uderzające 
i muszą być bardzo starym zabytkiem ustnej tradycyi tutejszego 
ludu. Oto z nich wyjątki:

L. (w. Balicze).
1) „Siadzie, siadzie Jaszczar. Łada maja!

Na załatuóm kreśle. Łada maja!
U czyrwonój adzieży. Łada maja!
U haróchowuom stozi. Łada maja!
Haraszoczak łuszczyć. Łada maja!
U karóbaczku sypie. Łada m aja!u i t. d.

L. (Balicże).
2) „Jaszczaru panoczku 

Addaj muoj wianoczku:
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Kraj mora schadziła,
Raczki, nuoźki źziabiła,
Py.okil wianiec zrabiła;
Maja matka lichaja
Mianie wieńca spytaja* i t. d.

2. Istoty wodne.
a) J a d z i e r k i .

830. „Jadzierki W. ( Od Swisloczy). „U mory źywiić try 
ruódnyje siostry — Jadzierki, jeny morskije karaluouny.  ̂ Jeny 
usie wysókije, cienkije, sukni na ich i czarawiki sriebnyje, ich 
wałasy i browy załatyje, a twar taki charoszy szto skazać trudno. 
Jak  katora Jadzierka wydzie z mora, to z takim bleskam, szto 
aż u uoezach zaświecićsieK.

331. „Jak Jadzierka idzie, to pierad jeju dyjamentowaja 
rasa jak zory kócićsie.

Jadzierki wielmi dzikije, da 'ich ni muoźno bliźaj prystupić- 
sie jak na milu, a chtoby prystupiusie bliżaj, zaraz narabilib krę­
czu (v. kroku), a paddanyje jak  uczulib, to uchapilib takoho cza- 
ławieka i stracili. U ich jest paddanyje, koni i nsiaka źywina".

332. „Najmielsza Jadzierka na prawój ruczcy znaczak maje; 
toj znaczak ni buolszy jak  makawoje zierniatko14.

( Wyjątki z klechdy p . n. Znajda Dubrouski).

b) S y r e n y .

333. „Sareny“. W. (Od Jałówki i  Świsłoczy). „Sareny heto 
morskije ludzi, jeny u charoszy dzień wychodziać na bierah, sie- 
dajuć i śpiewajuć abo płaczuó, a jak  uhledziaó naszaho czaławieka, 
to pytajućsie ci chutko budzie skańczenie święta. Jak  im chto 
skaża szto chutko, to jeny cieszaósie, u dałoni plieszczuć, a jak  
skazać im szto ni chutko, to jeny tak płaczuó, tak lamientujuó; 
bo jak  świet skijónczyćsie i druhije ludzi nastanuó, to i jeny uże 
ni buduó u wadzie ale na ziemie, jak  cipier my i zamiż chwas- 
tuóu mieómuó nohi1)44.

c) L u d z i e  m o r s c y .

334. „Ludzi m orskije11. W. (Od Łyskowa, Porozowa). „Pie­
śni i noty usielakije wychodziać z mora ad zaklatych ludziej mor-

Zyg. Wasilewski: Jagodne str. 96.
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skich, katorych Najświensza Matka zaklała, kab byli paławinaju 
ryby a paławinaju czaławieka. Ludzi szto pławajuó pa mory, to 
baczać i czujuó, jak  jeny czasam śpiewajuó, wiesielaćsie, u dałoni 
pleszczuć, a czasam płaczuć, żałósnyje pieśni śpiewajuó, a jak  
ubledziaó naszaho czaławieka, to usió pytajuć: ci chutko świet 
skuónczyćsie ? Jak  'im skażuó szto chutko, to jeny cieszaćsie, 
a jak  skaźuó ni cbutko, to jeny płaczuó, ruki łomiać“.

d) K r ó l e w n y  w o d n e .

335. „W adzianyje karaleuny“ v. „mniszki“. W. {Od Szy­
dłowie i  Enieznej). „U mory źywuć wadzianyje karaleuny, to 
jeny u nu.oczy z wady na wierch wychodziaó i śpiewajuc. A jeść 
takije pisary, szto usió heto zapisńwajuó i takim sposabam ich 
pieśni miż ludziej razycbódziaósie pa świeci".

e) F a r a o n k i .

336. „ Faraonki “. „Faraony“. Sk. {Od Korycina, Sucho­
woli i  Janowa). „Faraonki źyjuó u moru, jest jeny takije: da 
pójasa kabieta a dalej rybi chwiiost. Jeny u niejaki czas wy­
chodziaó z wady na kupy morskije i "śpiewajuó pięknymi hała­
sami, tak źe naszy ludzi padsłuchujuó i uczacśie ad 'icłî  śpiewać 
i ad 'ich ludzi u.ziali notu. A skul jen^ uzialisie? To jak  żyde 
pierachódzili bez moro da nas, Faraon kazau. ijsim ludziam z swahó 
krale^stwa hanłó żydóu, żeby ich nie puścić na hety buok, to 
niekatóryje hóniaczy żydóu pauchódzili u moro i jak  Mojżesz 
leskaju machnuu, wada zyszłasie u moru da miejscami żaliła ich 
tam i jeny da kanca święta buduć u. moru. Czas jest, że tyje 
Faraonki śpiewajuó, a innym czasem płaczuc, a jak  zabaczac na­
szaho czaławieka, to pytajuć czy chutko świet skończyósie. Jak  
ezaławiek skaże co chutko, to plaskajuć u dałoni z radaści, a jak  
skaże, że jeszcze nie chutko, to zapłaczśi i puojdzieu wodu. Jest 
pamiż imi muźczyny i kabiety, ale faraony nie śpiewajuó, tylko 
faraonki1)". (Jan Dzieżko).

3. Bohaterowie mityczni.
337. Na Rusi litewskiej krąży pomiędzy _ ludem sporo my- 

tów o bohaterach, którzy na każdym kroku daja przykłady nad­
ludzkiego bohaterśtwa i nadzwyczajnych poświęceń. Poniżej, przy­
taczam kilka takich powszechnie znanych podań.

J) Por. Czub. I, str. 211.
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W. Od Łyskowa. (Kuklicze).

a) K  a c i li a r  o s z e k.

338. „K aciharaszóku. Było sabie czatyróch bratuóu i sie-
stra ; adnahó razu, wybir&lisie jeny  daloko niedzie harać i każuć: — 
„Ty nam siestruonko pryniesiesz pałudnać“ . T ak  jena każa: —  
„Kali ni traplu“. — „Trapisz — każuć — bo aż da nas budzie 
sałómaju daroha w ysłana“. T ak  jena każa: „Dobro, pryniesu“ .
Kała pałudnia uziała zbanki i paniesła. Daroha iszła czeraz hłu- 
chi lies, a u tuóm liesi była chatka, a u tój chatcy źmiej. Tak
tój źmiej uziau sałomu i da swaje chatki pryharnuu. T ak jena
iszła, iszła i zajszhl prosto u chatku. Żmiej ja k  raz spau, ale 
zara praczehnuusie, pryniuós źalieznaho harochu i chlieba i pro­
sić kab jena jeła: — „Ni mahu — każa — ja  budu toje jeści, 
szto pryniesłó. z saboju“. — „Dobro — każa —  jesz“. Jak  ściem- 
nieło, tak  braty  waróczajuósie da domu, ażnó ja k  dajszli da taje 
chatki, tak  najstarszy każa: „W y idziecie da chaty, a ja  tut
zajdua. Jak  uwajszuóij, tak  czysto zumieusie, uhledzieuszy siestrii: 
„Czahó ty  pryszuou — jena każa —  ja k  jnon praczchniećsie, to 
cibie zabje“ . Utuom ustaje toj źmiej, a uhledzieuszy czaławieka, 
prynosić źalieznaho harochu i chlieba i prosić kab jeu. A  juón 
każa: — Ni m ahu“. T ak źmiej pawiuhu jehó bahactwa swaje pa- 
kazuwać. Uwajszli y adnu kam orku, aż tam puóunyje zasieki 
zółata; uwajszli u. druhuju, aż tam puouny boczki sriebra; u trej- 
ciu zaszli, aż tam koni i załatyje kalesci. Paszli dalej, aż tam 
stajało dwa duby: pad adnym leżała sriebna tachla, a na joj srie- 
bna buława, a pad druhim załataja tachla i załataj a buława. T ak  
źmiej każa: —  „Tut my budziem biesie! Na katorój choczasz 
tachli stajać?“ Tak ju.ón każa, na sriebnój. Jeszcze juon ni za- 
mieryusie, a źmiej ja k  dau jem u pa haławie, tak  juón aż pa po- 
jas  uhraz, a za druh'im razam  uhraz pa samu szyju. Tady źmiej 
uziaii za czuprynu, hołau adarwau i pawiesiu na dubie. Na druhi 
dzień, ja k  iszli z harania, zajsziióu druhi brat da chatki. Źmiej 
tak  samo paczastawau jehó harocham i chliebam źalieznym, ale 
juon ni jeu.. T ak potym pakazau jem u u.sio bahactwo swaje i za- 
wiuóu pad duby, dzie pad adnym leżała załataja tachla, a pad 
druhim sriebna z buławami i t;im zabiu jehó, hołau adarwau i ja k  
tahó pawiesiu na dubie. Na trejci dzień iduczy z harania, zaj- 
szuóu da hetaji chatki trejci, a na czaćwierty dzień czaówierty 
najmałodszy z bratóu, ale i ty je tak  samo pabiu, hóławy paadryr 
wau i pawieszau na dubie. Ni duouho źduczy, naradziusie u ich 
baćka jeszcz'i adzin syn, tak  dali jem u imia Kaciharaszók. Za 
hadzinu to juon wyras tuolko szto za miesiąc, a za dzień, tuolko 
szto inszy za ruók, a u czaty ery nidzieli wyras wielki ja k  dub,
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a duży, jak miedź wiedź. Adnahó razu, każa juon da baóka, kab 
zrabiu jemu buławu żalieznu, tak baćko zara beto i zrabiu. 
Wynias ju.on jeje na dwuór i wykinuu jeje tak wysoko, jak za- 
widić. Tak jak jena padała, padstawiu. kaleno, a buława trach! 
ab kaleno i pierdlecieła pa pałowi. Tak juon każa: „E kiepska 
twaja buława, rab! baćku inszu stalowu“. Jak baćko zrabiu, juon 
wykinuu jeje u horu, padstawiij kaleno, ale i heta pałamałasie. 
Tak baćko dawaj rabić trejeiu i heta uże była dobra. Tak pa- 
znauszy, szto uże duź, paszuóu da chatki źmiejawaj. Zajszubij 
juon, ażnó źmiej jak raz pad tu poru spau, tak siestra każa: — 
„A braciejku, a sakóliku, czahó ty tiitaka pryszuóu.? Uciekaj 
bo juon cie zabje!“ — „Ni twaja bieda!“ Ażnó i źmiej pracz- 
chnuusie. Tak uhledzieijszy jehó, zaraz paszuóu dy-j pryniuós 
chlieba i harochu żalieznaho i prosić kab juon jeu. Źmiej biere 
kryszaczku chlieba i pa jakich dwa kaliucóu harochu, a Kaciha- 
raszók cięły akrajec i harochu pryharszczy. Tak źmiej czysto 
spałóchaiisie! Faabiedauszy, zawiuóu źmiej jehó pakazywać swajó 
bahactwo. Patom paszli pad duby, aż tam pad adnym leżyć za- 
łataja tachla, a pad druhim sriebna i dźwie buławy, a na dubach 
wisiaó haławy czatyróch bratóu. Tak źmiej każa: — „Tut twaich 
czatyróch bratóu i ty tut budziesz!“ A Kaciharaszók każa: — 
„Tut ma'ich czatyróch bratóu, a ty piaty budziesz!u — Tak stali 
jeny na tych tachlach i dawaj biesie. Jeszcze źmiej ni zamie- 
ryusie, a uże tak pa haławie ad Kaciharoszka dastau, szto aż pa 
szyj u uhraz. Kaciharaszók zabiuszy źmieja, adciau hołau i pa- 
wiesiu na dubie, patom pryniuós ażyulaj uszczaj wady, paaźyula^ 
bratóu, usie bahactwa spakawau ź imi na załatyje bryki, dy-j 
pazaprahauszy koni, pajechali z siestroju da chaty.

839. W. „Było u adnahó baćka sięm synóu i adna daczka. 
Tyje syny tak lubili swaju siestru, szto nidzie juoj adnoj nipa- 
zwalali wyści, kab ni pierapałóchałasie czahó ci szto... Adnahó 
razu, jena ich paczała prasie, kab puścili jeje adnu u jahady. 
Jeny z piersza ni chacieli, ale potym puścili. Jena paszłń, ażnó 
jak  schódziósie bura, tak i parwała jeje* Braty żduć, żduć — 
nimi! Tak paszfi jeje szukać. Chadzili, chadzili, ijwajszli ą ciomny 
lies bez kanca; zapała nuocz, ażnó baczać ahóń. Prychodziać 
tudy, ażnó staió chatka, uchodziać u sieredzinu, ażnó tam ich 
siestra! Jeny uradawalisie, a jena pasmutnieła i każa: — „Ot 
bratki, wy tut uwajści uwajszl'i, a wyści ni wydziecie“. — Czamu?“ 
— „Tudakawa zara prylecić źmiej, u jeho dwanaccac hałoy., to 
juon was usłch pabjeu. — „E, nidaczakanio! takiż nas sietnioch. 
A jakżaż ty tut dastałasie?“ — „Chmara minie pryniesła“. (A u toj 
chmary byu hety źmiej). Ażnó zaszumieło, zahudzieło — jeció 
źmiej. Prylecieu i każa: „Jak sie majecie szwagry!“ Jeny jemu
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odkażali, juon sieu jeści, a potym kaźa: „daj żaljeznych harechau!a 
Taja dała. Juon biere żmieniami i jeść, a jeny uziali pa ha- 
reszku. — Kusali, knsali — ni dali rady. Potym juon kaźa: „Nu, 
puojdziem na miedziany tuok — pazabulajemsie!“ Paszli. Tak 
juon ich usich czysto adrazu pabiu i u jamu ukinuu.

Tymezasowie ich maci paszła na rieku bieliznu myć, aż pły­
wie osim struczkóu harochu, jena ich źjeła i ad ich jak zausiody 
z babami róbićsie — zastupiła i nibawam prywieła syna — Ka- 
ciharoszka. Jak juon anńó naradziusie, tak i palez na piecz! 
Pasiedzieu krychu i każa: daj chlieba! Tak usie dziwam dziwiać- 
sie! U siem dzion paszuou da dzieciej zabulaćsie: jak katoro 
uchopić za hołau, to hołau adarwie, a jak  za ruku, to ruku — 
taki byu duży! Tak baćki jehó uźe ni puskaó da dzieciej. Ad- 
nahó razu, juon dawaj prasiósie, kab puścili, szto jon sam budzie 
zabulaćsie. Jeny puścili. Jon heto niedzie na nadwmorku zna- 
szijóu hołku, tak paniós da kawale i każa, kab zrabiu z hetaje 
hołki buławu i kab ważyła dwanaccać pudóu. KawM kaźa: do­
bro, zrablu. Juon heto paszuou, a kawał uziau żalieza, zrabiu 
buławu i zaniós da jehó. Jak juon uziau, jak wykinuu jeje, tak 
anńó zabujało! Potym padaje(:), j^on heto nastawią łob, a jena 
penc! jemu pa łobi i razbiłasie. Tak juon kaźa: — „Łżesz, heto 
ni z hołki!“ — „Nu, sztoż ja zrablu kali hołka małaja?w — „Nu, 
to usadzi u harnó!“ Kawał usadziu, jena raście (:) i wyrasła 
u buławu na dwanaccać pudóu. Utedy juon uziau, wykinuu 
u horu, nastawili łob, jena penc! pa łobi i adskóczyłasie: „O, ci- 
pier to buława!“ — i paszuou sabie ź jeju jak z kijoczkam! 
Przyszuóu da chaty, pastawiu u kutku i luoh spać. Nazautra 
każa da maciery: „Mamo, mnie sioni śniłosie, szto ja  maju siem 
bratóu i adnu siestruonkuu. — „Mieu — każa — ale cipier uże 
ni majesz, mo uże ich kości pahnili“. — „Nu, pajdu ja ich szu­
kać \u — „Kuda ty puojdziesz? zdurieu! Adz'in jak oko u łobi 
i my cie puścim?!“ Ale juon jak narech tak puścili. Paszuou 
juon sabie z buławoju, prychodzió u toj sam lies, hledzić, staić 
chatka. Juon heto tam pastukau — nichtó ni adczyniaje, tak 
jak stuknuu buławoju u ścienu, tak ścienu i wywaliu! Hledzić, 
aźnó jehó siestrń tam staić, bo jemu uźe tak Buoh dawau, szto 
j^ón usio wiedau. Tak każa: — „Jak sie majesz siestruonko!“ — 
„Ja — kaźa — cibie ni znaju“. — La, bo ja  pośle was radziij- 
sie“. — „To ezahóź ty tut pryszuóu? Źara prylecić źmiej i juon 
cie zabje, jak twaje bratyu. — E, takiź nidaczekanió jehó, kab 
ja jemu padausie!“ Aźnó zaszumieło, zahudzieło — lecić źmiej. 
Prylecieu, kaźa: — „Jak sie majesz szwagru!"— „Jaksie majesz, 
nieczysta twaja siła !a — „Daj — ka da żuonki — jeści źaliez- 
nych hariechau“. Jena dała, to źmiej źmieniaju jeść, a Kaciha- 
roszak prj^harszczami! Potym źmiej kaźa: — 55Nu, puojdziem na
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miedziany tuok pazabulajemsiew. — „Ja talio tut i pryszuóu“!! 
Paszli. Tak juón jak  tresnuu buławoju źmieja, tak źmiej i raźle- 
cieusie u druóbnyje kawałki. TJtedy juon siestrii adprawiu da * 
chaty, a sani uziau źmiejawaho miasa, pałażyu, daj sieu za ku- 
stam aźnó lecić k ruk : trum! trum! trum! a juon cap! jehó za 
nohu i kaźa: „Ni puszczu aź pabóżyszsie szto mnie wady hajusz- 
czaji i żywuszczaji pryniesieszu. Tak heto kruk pabaźyusie, pale- 
cieu i nibawam prynosić tuj u wodu. Juon heto paszmarawau 
swaje braty adnajeju, potym druhoju, tak jeny i ustali. — „Ot — 
każuó — jak  my dobro spaliu! — „Aha, spaliby wy i nipracz- 
chniilisie nikoli kab ni j&“ ! — „A chtóż ty tak'i“ ? — Tak juon 
dawaj im pakaziiwać ab usiom, a potym paszli razam da chaty 
i cipier żywuć, miuod, wino pjuó“ 1). (Chfelko ChfiranczAk)*

b. N i e z n a j k o .

W. Od Porozowa. (Haniewicze).

340. „Nieznąjko“. „U adnahó króla naradziusie syn i tahó 
samaho dnia prywieła kabyła żariebczyka. Kralewicz ruos miniu- 
tami i wyras na charószaho kawaliera^ a żariebczyka lubiu bez 
kanca i nazywau swaim rawieśniczkam. Kruol tymczasowie zasta- 
rieu, a kralowa paczała zadawaćsie z papom i źnielubiła swaho 
syna. Adnahó razu, kralewicz wyszuou sabie pachadzić, a puóp 
z królawaju uradzili kab jehó jak  stracić, źle tahó, szto bajalisie 
kab nie kaz^u ab usióm baćku. Idzie kralewicz nazad i zachodzić 
da swabó rawieśniczka, hledzić, aźnó żariebezyk nadto smutnieńki, 
tak pytaje: — „Czahóż muoj konik taki smutnieńki: czy na si- 
bie; czy na minie śmierć czujesz?u — „Nie, — kaźa — na was! 
Jak  wy prydziecie da pałacu, to wasza matka budzie wam dawać 
abied, to wy jehó ni jeszcie, a usió za aknó wykińcie“. — „Do­
bro u. Prychodzić, aźnó maci: „A muój synoczak! jeno zachadziło- 
sie, jeno jestki chocza: na, źjesz kryszku“. A juón — szuś! za aknó 
i wykinuu. Tak u mement cięły pałac razarwało. A maci: -■ 
„Ach! muoj synoczak, sztoź ty zrabiu?“ — „Nic mamaczko, aby 
wy byli, to budzie i druhi pałac. “ Na zautraszni dzień, znuou pa- 
chadiuszy zajszuóu da rawieśniczka, a tój jeszcze markotniejszy: — 
„Czahóż ty koniku taki smutnieńki: czy na sie, czy na minió 
biedii czujesz?“ — „Nie — kaźa — na was; jak  wy prydziecie, 
to buduć was wypraulać da kupalni i kab wy razbiraćsie sieli na 
kamieni, to wy ni siedawieciesie anńó skińcie kaszulu i na tój

0  Por. Czub. I. str. 212.
M . Fedcrowski. — Lud bia łoruski T . I. 8
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kamień kińcie". — „ Dobro “ . Prychodzió, ażno maci tak  uże: — 
A muoj synocziik! a muoj załacieńki! jeno zaknrieło iduczy, idziż 

♦ da kupalni, wykupajsie, a ja k  budziesz razbiraćsie, to siądź sabie 
na kamieni “. — „Dobro mamaczko“. Pryszuouszy, źniau kaszulu, 
jak  kinuu na kamień, tak  jehó ja k  bacz i razarwało. Juon pry- 
szuóu i każa tak  i tak : „A synku! a hałuboczku! dobro szto ty 
ni siedawiusieu. Na trejci dzień, zachodzie juon da źariebczyka, 
ażno juon pad saboju ziemlu uże wybiu taki sm utny: — „Czahóź 
ty  koniku taki sm utnieńki, na kahd ty  biedu czujesz“ ? —- „Ci- 
pier to uże na sibie, a pośle na was. W asza maci dahadałasie, szto 
ja was nauczaju i chocza minie stracić, to wy nabierecie hroszaj 
i jak  buduć minie z stajenki wywodzić, to paprasiecie, kab pazwó- 
lili wam na mnie pajeździću. Juon hetak i zrabiu. Na zautra wy- 
wodziać źariebczyka, a juon prosić: — „Mamaczko, pazwolcie mnie 
pajeździćt{. — „Dobro synoczku“. Juon schapiusie na konika, 
a kuoń jak  źnimiećsie, ja k  ni puójdzie ź im razam pa wierch pa- 
łacuóu i niuos, niuos i zaniuós u druhuju ziemlu da kraleuskaho 
harodu. T ak juon ź wielikabo zmenczanie up^u, a konik każa: 
„Jak  budzie wam minie na szto treba, to świśnijcie try raz^ “ 
i sam palecieu. Spau, span, praczchnuusie, ażno biedzić, żyić
u jeho niesztoś na haławie. W yrw au wałasoczka — ażno juon
załaty! a beto konik jem u tak zrabiu. Pasiedzieu kryszaczku na
trawicy, ażno idzie agruodnik. Padyszuóu i pytaje: — „Cbto ty ?
„Ni zńaju“ ! T ak agruodnik zawiuóu jehó da króla. Kroi pytaje: — 
„Cbto ty w ? — „Ni znaju“ ! T ak  kruól razbniewausie i kazau 
jebo na baraczój błasi stauDć, a juon usio ni pryznajećsie, tak  
król nima rady, puściu jeho i juon by u pry tuóm agr^odniku 
i zwali jehó na dwarie Ńieznajkam. Adnabó razu, każa juon da 
agrgodnika: — „W iedajecie wy dziadziuszku, treba królu jaku ju  
sztuku zrab'ić“. —  „To jaku ju  ty zrobisz ?“ — „Pahledziecie! 
praz nuocz stanie takaja  jab ły n a: kara sriebna, jab łyka załatyje, 
a jak  ukusić, to u hubach razstanie". — „Pahledzimó“ ! Na
z&utraszni dzień, kali agruodnik hlanie, ażno usiej sad zyió takaja 
cbarószaja jab łyna pred kraleuskim aknóm staić! A heto usio zra­
biu jehó konik. Jak  król uhledzieu, tak  zaklikau agruodnika 
i każa: — „Heto ty zrabiu? — „ J a “ ! — 77Nu, to hledzi, kab 
praz nuócz usiudy byłS. abaroda sriebna, a na wiersi hałaczki zała­
tyje. A ja k  betabo ni zrobisz, to muoj miecz żnimie tabie hołau 
z plecz“. — T ak  agruodnik, nima rady, każa: „Dobro“ . Pośle 
prychodzić da Nieznajka i każa: — „A kab cibie tak  i betak! 
jak  ja  cie ni znau, to i biedy ni znau, a cipier kroi kazau tak  
i betak zrabióu ! — „Ni buójciesie dziadziuszku, budzie usio“ . Tak 
u wieczary świsnuu na konika, a ja k  tój prylecieu, tak  każa: 
„Zrabł tak  i tak, tak  i tak “. — „Dobrou — i kali kralewicz bla- 
nie, ażno u woka mbleni usio stało. Tak spakojny uże paszóu
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spać. ^Na zautraszni dzień kroi biedzić, ażno aharodki sriebna aż 
zyie. \  tedy kroi kazau zaklikać agruodnifca; ii wynadharadżiu jelid.

U j\łon tam tak żyu, ażno daozuwajećsie, szto try źmiei adżin 
z try ma, druhi z szasema, a trejei dziewiećma haławami,. choczuó 
try kraleuskich doczak źjeśei i szfco kazali; sabie: pierszaho dnia; 
najstarsza prywieźei,. drułiołko sieredńiui i trejciabo uże najmiem- 
szu. y^ysznou Kieznajko u wieezary za sad, świsnuu; na kania 
i kaź a : „Muoj koniku, stańmo u pryhodzi kraleuskój daczey, bo
jeje ehocza źmiej z try ma haławami źjeśei “ Tak konik heto za­
raz da u jemu srybnu adzieżu i sam srybnym zrabiusie. Złażyu- 
szy adzieżu sieu i pajechau na wierch iiesuou. Pry jeżdżą] ue tudy, 
ażno najstarsza siedzić i płaeza. Paźdauszy, krychu wychodzić 
z ljesu źmiej z tryma haławami. łJtedy kralewicz wyniau mieczyk 
i skoczyu z konikam da jehd i dawaj siecz. Źmiej jeho pazurami 
a juon jehd mieczam. Siuok, siuok, nareści zsiuok try haławy, ale 
i źmiej jemu zrabiu pazurami na twarie dobru cacku. Tak kra­
leuna uhledzieuszy jehd akry wńulenaho, uzieła chustaezku i pierii- 
wiazała jemu twar, pośle dawaj; dziakuwać. Juon zaraz heto paje­
chau nazad. Pryjechauszy, źniau adzieżu, addau koniku, a; sam jak 
n idzie ni byuszy chodzić pa harodzi. Kraleuna paszłń sabie na pra- 
szki pieehtdm. Tymczasowie niejakiś prybłuda, kadłub spaliu i pa 
wadzie razsiejau, a haławy paźbirauszy, pani ud s na kraleuski dwarec, 
stan pred kro lam i każa: „Ot, ja  źmiej a- zabiu i ad śmierci daczkir 
waszu wybawiu"! Kroll uże taki rady daje jemu pić, jeść i prosić 
kab jeszcze u jehd pabyu i tyje daczki abaraniu; ad źmiejuóui 
Tak tdji zhadźiusie na heto< Ma zautraszni dzień, pawieźli uże sie* 
riedniu ii tdj ź jeju pajechau. Tymczasam Nieznajko świsnuu na 
konika, złażyu z a ła tuj u adzieżu. katoru konik pryniuds, prywia- 
zau dla boku załaty miecz, sieu i pajechau. Pryjeżdżaje, ażno 
kraleuna siedzić na tudm sarnuom kamieniu i; płacza, a tdj pry- 
błuda niedizie u kusty zalez. Nibawam, wyłazić z ljesu źmiej j 
z szaśema haławami; i każa: — „Zabiu ty maho brata, ale minie 
ni apamożaszK ! — „Pńprabujema ! — i wyniauszy załaty mieczyk 
skoczyu da jeho. Siuok, siuok, siuok: piać hałću zsiuok i uże 
szostu mieu zsieczy, a źmiej — czarap! za nohu, a konik— hryź! 
źmiej ń za hołau i kin u u jehd pad nohi. Utedy kralewicz padjechau 
da kraleuny, a jena jemu padziakuwała, źniała chustaczkuj, pierk- 
wiazała nohu, dy-j paszła da pałacu, a juon sieu i jak padjechau; 
pad sad, tak addau adzieżu kdnikawi i znuouś sabie chodzić. 
Tymczasam prybłuda, jak jeny adyszlisie, zrabiu tak samo i; pry- 
nosić haławy da króla. Kroi uże ni wiedaje jak jemii dziakuwać : 
kormió. poić, hraszyma i; usielakimi; bahactwarni obsypiiwaje. Na 
trejei dzień, wiezuc uże z prybłudaju uajjmienszu daczkin Jak anńo 
pawieźli, nieznajko świsnuu; na. konika* złkżyu toji raz dyjamanto- 
waju adzieżu, prywiazau dyjamantowy mieczyk, sieu; i; palecieu

8*
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pa w ierch liesóu. Stan na tuóm  m iescy, ażnó prybłudy ani znaku , 
anno k ra leuna siedzló i płaczii. Tut, dzie, byuszy  wychodzić s tra ­
szny, agram nisty  z dziewiećma ja k  cebry haław am i znuej. la le  
kralew icz, w yniauszy m ieczyka, skoczy u da jehó. Sieklisie, sie- 
klisie, kralew icz czysto um aryusie, a  jeszcze usich hałou niad- 
siók : ale źmiej liuorsz jeszcze utam iusie, ta k  kaza. „Stijoj, bu 
dziem addyciU ć“ ! K ralew iezu talio i treba. A ddychnuli k rychu  
i znuou daw aj bicisie. Bilisie, bilisie, aż źmiej kralew icza czarach! 
pazurom  za miziny pałac i raździór, ale kralew icz zam achnuusie 
i apuoszniu liołau jem u  ściau. T a k  zaraz padjechayi da k raleuny , 
a  u  je je  n i było chustaezk i, tak  z k ap tan ik a  addzierła kusoczak, 
abw iercieła pałac, dy-j swahó pierściónaczka nasadziła, bo ni było 
u jeje nltaczki. U tedy  N ieznajko sieuszy na k o n ika  pajechau, ale 
toj raz adzieźy ni sk idau  i konika ni adpraulau , ale u hetkom 
usiuom luoh u sadu, a konik  nad  im staió.^ Tym czasam  p ry b łu d a  
wyłaz z kustóu, spaliu znuou k ad łu b , razsiejau popiał pa wadzie 
i pabrauszy  hóław y paszuóu na k raleusk i dwuor. J a k  sk a ż a j tak  
kro i daw aj jem u  dziakuw aó, trachtaw ^c, a  najm iensza k ra leu n a  
k aźa : „P ajdu  ja  a N ieznajki pahledżu“ . Prycbodzić, dy-j sta ła  nad 
im  ja k  u ry ta , bo zamiż N ieznajki, spić tój samy szto je je  ad śm ierci 
zbaw iu! T a k  zaraz beto paszD da b aćk a  i razkazała  abausiuom . 
U tedy  jehó  dw aranie n a  rukach  zanieśli da pałacou. Juon  pracz- 
chnuusie, ażnó kale  jehó usie sta jać  i dziakujuć. Dzie byuszy, talio 
p ry b łu d u  źw iazali, na żalieznyje borany razciahnuli, a N ieznajko 
ażiiniusie z najm ienszaju  k ra leunaju  i pa śmierci k ró la  sam pa-

(Julka Husakouna).

c. A  d z i n i ii k .

w. Od R osi, (Dychnowicze v. D ychnoucy).

341. „Adziniukw. „B yu sabie cziiławiek z żuónkaju  i było 
u 'ich try  daczkł. A dnahó razu, stary  paszuóu u  lies ru b ać  drowa, 
k ab  było czym  pałudziań zw aryć. R ubaje  juo n  tam  rubaje^ aż 
pryjeżdżaje da jehó panicz i każa: — r„Szto u ciebió doma jeść  
addaj m niew. A  ju o n  kaźa: —  „U m inie mm a niczoho, a*11™ t r Y 
daczki i źuonka“. —  „To oddaj mnie najstarszu  daczku . A  cza- 
ła w ie k : —  „Ni dam , u minie anńo icli troch . A  to j. . a 
tabie broszy ź m ieszkom : chocziisz b iery, cboczasz nie, tw aje da­
czki ni budzie“ . Skazauszy  toje, pak inuu  jem u  hroszy i pajechau. 
Ażnó w yszła najstarsza daczka na nadw orak, a toj panicz piera- 
k inuusie lwom, cap za je je  da-j u  nohi. N a d ruhi dzień, paszuóu 
stary  znuou drow a rubać, ażnó pryjeżdżaje drubi panicz i k a ż a : —  
„A ddaj mnie szto u cibie dom a je śó “ . —  »Nie d am , u m inie
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doma aniió baba i dźwie daczki, bo trejciu panicz uchapiu“. Tak 
juón kaźa: —  „Na tabie z mieszkom broszy: choczasz biery, eho- 
cziisz nie —  daczki ni budzie“ — i pajechau. Aznó wyszła na na- 
dworak sieredniaja daczka, a tój panicz pierakinuusie u wielaryba, 
cap za jeje i paniuós. Na trejci dzień, znuou pryszuóu stary ru- 
bać drowa, ażno pryjeźdźaje trejci panicz i każa: (i. w.). Pośle 
padjechau prosto pad jehó chatu, aźnó jak  raz wychodzić najmiel- 
sza daczka, tak  juón jak bacz pierakinuusie arłóm, cap za jeje 
i paniuós. T ak poślę naradziusie u staroho syn i ruos ni badzinami 
ale miniutami. Adnahó razu, toj chłopiac paszuóu na wiosku, 
a cbto jehó uhledzió, to ijsió nazywaje Adziniukóm. T ak juón pry- 
szuouszy da chaty każa: — „Mamaczko, czamu beto minie za- 
wiió Adziniukóm “ ? — „Tamu, szto u cie było try  siestry, ale 
jak  usieli paniczy pakrali, to ty  adzin zastausie i źle tahó Adzi­
niukóm cibie nazywajuó“. A chłopiac: „Pajdu —  ka —  ich szu­
k aćw. Tak zaraz uziau chlieba i soli hrudaczku u torbu da i pa­
szuóu. Idzie, idzie, aźnó uhledzieu dwóch parszuczkóu bjuczysie, 
tak  juón k a : — Czahó wy bjeciesie“ ? — „A, my — każuć — 
znaszli try  rieczy“. — „Jakije tyje rieczy“ ? — „Szablu, dywan, 
szto jak  na im siądziesz i skażasz: dywan, dywan, niesi minie 
tam i tam, tak  juón i zaniesie, i płaszcz, szto jak  akryjeszsie im 
to nichtó cibie ni uhledzić“. T ak juón kaźa: — „Ja  mo was raz- 
sudzu, anńó raźbieżeciesie i bieźecie da m inie“ . A parszuczki jak  
biehli da jehó, tak juón mieczykam czach! czach! i pazsiekau im 
haławy, a sam prywiazau da boku miecz, akryusie płaszczam, 
sieu na dywan i kaźa: „Dywan, dyw an, niesi minie da najstar-
szaji siestryu ! T ak ja k  bacz i stau na jeje  nadwuorku. Wajszuóu, 
a siestra jehó szyła, tak  juón to hołku juoj złomid, to nitaczku 
parwie i ni daje szyć. Aźnó jena damyśliłasie i pytaje: — „Chto 
tutakaw a je ść?  akaźysie“ ! — „Ja — ka — sam najmielszy brat 
twuoj, szto pośle radziusie“. — „A ja k  ty — ka — nazywajesz- 
sie“ ? — „Janko A dziniuk“. T ak  jena ucieszyłasie, dawaj brata 
czastawać, pjuó, jedziać, aż baczaó lecić lieu. T ak j e n a : — „Dzie 
ty — ka  bratkó schawajeszsie, bo ja k  lieu prybieźyć, to juón ci­
bie i minie źjeść“. A juón k a : „Ni buojsie“ ! i heto każuczy, akryu­
sie płaszczam i sieu u kutoczku. Aźnó pryletaje l ie u : strasianuu- 
sie, pawiesiu skorku na ćwieczku i pierakinuusie u oka mhleni 
u pieknaho panicza. DaD jena jem u wieczeraó, a pośle ja k  pakła- 
lisie, tak  jena kaźa: „Coby to menżu było, żeb chto z mojej ro­
dziny przyszedw ? A juon ka: — „Ha, u baby wołas douhi, ale 
um karnotki! cziimu nie, radbyuby“. A jena: — „Pryszuóu — 
ka — da minie mu oj bratkó Jasiu k a* — „A dzież ty jehó scha- 
w ała? pakażyu!, i dawaj klikać^ „Jasiuk, Jasiuk, pakaźysie“ ! Tak 
juón i pakazausie. Pabyuszy u ich jakiś czas, tak lieii kaźa: „Mo 
tabie tut smutno, to na tabie adnu szarścinku, a jak  tabie jakaja
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bieda staniecsie, to ty ty  wymiesz je je  i skażasz: „Lwie szwa­
grze przybywaj mnie u pamoczyu. T ak  juón padziakuwau, sieu 
na dywan i każa: „Niesi mnie da sieredniaji si estry “ ! tak  ja k  ha! 
dyw&n i zaniuos jehó. Jak  uleeieu da chaty, to siestra jehó prała, 
tak  juón juoj to nitku parwie, to wieracienco wyrwie. T ak jena 
każa: — „Chto tutakaw a tak i jeść“ ? — „Ja, Janko, twuoj brat 
najmielszy"! —  „Ja  —  ka — ni mięła ni hódnaho b ra ta“. Tak 
juón każa: —  „Ja  pośle radziusie". — „To pakaźysie"! — Jak  
juón pakazausie, tak  dała jem u jeść, pić i każa: — „Dzie ja  ci- 
bie schawaju ja k  przypływie wielorybu ? — „Ni buojsie"! Ażnó 
hledziać pływie, aż chata dryżyó. Tak juón uziau, płaszczam na- 
kryusie i sieu u kutoczku. Tymczasam wieloryb prypłyu, wyłaz 
z wady, strasianuusie, tak  ja k  bacz łuska apała, a juón zrabiusie 
paniczom i swajii łusku pawiesiu u sieniach na ćwiczku. Uwaj- 
szuóu u chatu, jena jem u dała wieczerać, a pa wieczery pałażyli- 
sie spać. Tak jena każa: — „Szto heto byłób, kab chto z maje 
radni pryszuóu" ? A jon każa: — „U baby wołas douhi, ale um 
karnotki! Jakżasz nie, rad b y u b y " ! A jen a : „Pryszuóu — ka — 
muoj brat najmielszy Jan k ó “.— „Pakaźyu. Tak jena stała klikać: 
„Janko, Janko, pakaźysie“ ! Tak juón skinuu płaszcz i pakazausie. 
Pabyu tam jak iś czas, aż wieloryb każa: „Mo tabie tut m arko­
tno u ? i dau jem u adnu łusku i każa: „Jak  tabie jak a ja  bieda
staniecsie, to wyniauszy łusku  skaźy: W ieloryb szwagrze stawaj
mnie u pamoczyw ! Janko padziakuwau, pażagnausie, stau na dy- 
wani i każa: „Dywan, dywan, niesi minie da najmielszaji siestry“! 
i u woka mhleni stau u jeje. Aż jena panczoszku robić. T ak  juón 
juoj to prutók wyciahnie, to panczoszku z ruk  wyrwie. A jena: —• 
„Chto tu t?  Chto to minie zaczapąjea ? — „Ja, twuoj brat naj­
mielszy “ ! — „Kali ja  ż&dnaho brata ni mięła,,. A juón k a : — 
„Ja  pośle radziusie i nazywajusie Jankóu. — „Nu to pakaźysie“ ! 
Juon skinuu płaszcz i pakazausie. Jen& heto zaraz dała jem u je- 
ści, pici i k a ż a : — „Dzie ja  cie biedna schawaju, ja k  rauój muź 
arół pryleció“ ? — Ni buojsie“ ! Hledziać, aż i arół lecić, tak 
Janko nakryusie płaszczam i sieu 11 kutoczku. Nibawam iilecieu 
arół, strasianuusie, zrabiusie charoszym paniczykam, a pierje swajó 
u sieniach na ćwiczku pawiesiu. Pa wieczery uże ja k  lehli spać, 
tak  jena każa: — J7Coby to menżu było, źeb kto z mojej rodziny 
przyszed“ ? — A juon ka: — „U baby wołas duouhi, ale um kar- 
nuo tk i!! czamuź? radbyuby!“ T ak  jen a : każa: — „Pryszuóu da 
nas Jasiuk, muoj najmielszy bratkó". — „To zaklicz jehó“. Jak  
jena paczała klikać, tak skinuu płaszcz i pakazausie. Pabyu 
tam u ich k ilka dni, aż arół każa: „Mo tabie abrydło u nas“ ?
T ak dau jem u adnii pierynku i każa: „Jak  tabie jak a ja  bieda
staniecsie, to ty wymi hetu pierynku i skaży: Orle szwagrze przy­
bywaj u pamoczyu ! A usie jehó try  szwagry: lieu, wieloryb i arół
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wąjewali na bezśmiertnalió cara, tak juón stan na dywńn i każ ii: 
„Dywan, dywan, niesi minie da bezśmiertmioj carycy“ ! Ja k  pie- 
rynku spalić, tak  i stau n jeje. Caryca u juom  nadto zakachała- 
sie. J a k  nacieszylisie saboju, tak  jena kaźa: — „Dzie ja  cibie 
muoj mileńki schawaju, bo jak  muoj muz prydzie, to juón minie 
i cibie zajeśóL A juon każa: „Ni buojsie, dam sabie radu“. Niba- 
wam hledziaó aźnd jedzie car, tak  juon barżdżej sieu u kutoczku 
i nakryusie płaszczam. Utuom uchodzić car i każa: — „We, we, 
ni słyćhano, ni widano, nieszto żywym ducham śmierdzió“ ! A je ­
na: — „Zadań ptach nie przeleciał przez ten dach, nie tylko żeb 
chto przyszed“. Pawieezerauszy lehli spać, a Adziniuk siedzió sa­
bie u kutoczku i słuchaje szto jeny haworać. Na zautry rano, 
jak  pajechau car wajewać ź jehó szwagrami, tak Janko pytajeć- 
sie u carycy: — „Dzie twahó muża śmierć4< ? A jena każa: — 
„Ni wiedaju“. T ak juón ka: — „Jak  juón prybieżyć to ty  u jehó 
papytajsieL  — „Dobro“ . Aż wiaczeram pryletaje car i ka: „D a­
waj jeści“ ! Pawieezerauszy, jak  lehli spać, tak jena ka: — „Skaźy 
mnie muoj muźu dzie twaja śmieró“ ? — „Maja śmierć u szabli“. 
Tak heto na zautry ja k  juon pabieh, jena zaraz uwabrała szablu 
u stuźki, u kwiaty, pastawiła lusterko, uziała ksionczku i stała 
madlićsie. Utuom prychodzić jeje mużyk i każa: — „Szto ty heto 
robiszw ? — „Ja  madlusie, kab twajó życio daużejszo byłóu — 
„Kali m aja śmierć — ka — ni u szabli, ale u strielbi“. Tak na 
zautry, jak  car palecieu wajewać, jena tak samo uwabrała strielbu 
i stała madlićsie. Aż nad więczar prychodzić car i kaźa: — „Szto 
ty heto żuonko robisz"? — „Madlusie — ka  — da strielby, kab 
twajó źycio daużejszo byłó“. —  „Kali m aja śmierć ni u strielbi 
a u wałowóm rohu“. T ak jena na zautra uwabrała tak  samo 
ruoh i stała madlićsie. Aż nad wieczar prybiehaje car z wajny: — 
„Szto ty żuonko robisz“ ? — „La, a toż madlusie da roha, kab 
twajó życio daużejszo było". — „Kali maja śmierć ni u wałowóm 
rahii, ale na moru staió cerkwa, a u juój świeczka na sto pudóu, 
a ad hetaji cerkwy kluczy u kaczki na m ory; kab chtó tuju 
kaczku razadrau, to dastauby ź juoj jajco, a kab chtó toje jajco 
pabiu, to dastauby kluczy ad cerkwy i adczyniuszy cerkw u, kab 
chto tu ju  świeczku zhasiu, to ja um iorby“. Na zautraszni dzień, 
ja k  juón paszuóu wajewać, jena dawaj Janku  razkazuwaó szto 
tak  i tak , tak  i tak. Juon heto ni douho źduczy, sieu na dywan 
i każa: „Dywan, dywan, niesi minie na moro, dzie staió cerkw a“ ! 
Jak  skazau, tak  ja k  bacz i stau k ała  taje cerkwy. Tady wyniau 
szarścinku i każa: „Lwie szwagrze przybywaj mnie u pamoczy"! 
Tak lieu kale jehó i stau. Pośle wyniau łuskii i kaźa: „W ielory­
bie szwagrze przybywaj mnie u pamoczy“ ! Tak wieloryb i pry- 
płyu zaraz da jehó. Nareści wyniau pierynku i kaźa: „Arół szwa­
gier, przybywaj mnie 11 pamoczy “ ! Tak u tuom mamienci i arół
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pryleciću. Tady wieloryb zławiu kaczku i padau lwu, a lieu raź- 
dzior tuju kaczku, tak Janko pabiu jajco, dastau klucza i adczy- 
n'iu cerkwu i patuszyu. Nim heto stałasio, car bieli da domu kry- 
czaczy: „Ja jeje zajem ! ja  jeje zajem !“ ale utom arół jak  raz zha- 
siu świeczku, tak car upau na parozi i skipieu. Tady Janko 
Adziniiik aźaniusie z tajeju carycaju i usie szwagry da tahó pa­
łacu paschódzilisie, żyli razam i dabra nabywali".

(Jankó Kuot).

4. Potwory mityczne.
a. Ź a l i e z n y  w u o u k. W i e r n i s z t a b y .  W  i e r n i m u ry 

S a b a k a - Ł u  o j w.

W. Od Mścibowa, ( Wilczuki, Szandry).

342. „Byu sabie adzin czaławiek i było u jehó dwoje dzie- 
ciej: chłopczyk i dzieuczynka. Toj czaławiek nigdy z swaje ha- 
ławy niczoho ni wydumau, anńó pierad śmierciu wydumaj zrabić 
źalieznaho wuouka. Tak wylepiu z bliny na czorno, wymalawau 
i pastawiu siered chaty. Ażnó, jak  mieu umirać, tak toj wuouk 
zrabiusie praudziwym wuoukam. Dzieci tak eieszaćsie: „Tatko
wuouka zrabiua ! Czaplajućsie jemu na szyju, łaziać pa juom. 
Ażnó jak  ich baćko umiór, tak wuouk każa: „Cipier ja  was pa- 
jem" ! Jeny prósiaćsie: „Puści nas“ ! — a juón kaniesznie: „Pajem“ ! 
Aż lecić miedź wiedź i marmycza: — „Cz&hó wy dzieci płacza- 
cieu ? — A tak i tak każuó: „Tatko zrabłu źalieznaho wuouka
da i cipier chocza nas pajeściw. — „To siadajcie na minie, ja  was 
wybaulu ad śmierci. Jak  jeny pasiedali, tak miedźwiedź drała da 
drała ! Adbiehli jeny mo ź milu, mo dźwie, aznó czujuć ziemia 
źwinić— źaliezny wuouk bieżyó ! Miedźwiedź struchnuusie, jeny pa- 
zletali, a sam udrapausie na sosnu i uhledajećsie. Ażnó prybieh 
wuouk, pabrau ich u horło i każa: „Nu cipier to ja  was pajemu ! 
Zaniuós ich da chaty i sam luoh, ażnó bieżyó czórnieńki byczók: 
„Czahó wy — ka — dzietki płaczacie“ ? Tak jeny każuó tak 
i tak. Tak byczók każa da dzieuczyny: „Waźmi ty ckustaczku
szto matcy oczy pramywali i hrebienia szto pa śmierci matku 
uczesuwali i siedajcie bardżej na minie£i. Jeny pasiedali, a byczók 
dawaj biehczy. Prybiehli nad rieku tak byczók każa: „Machni ty 
chustaczkaju“. Jak  jenS, machnuła, tak zrabiusie źaliezny muost. 
Pierajszli jeny na toj buok, a tam była wyspa, a na toj wyśpi 
chatka. Jak zyszli uźe na wyspu, tak byczók da dzieuki każa: 
„Hrabni cipier hrcbieniam". Jak  hr&bnuła tak muost u druóbnyje 
kawałki razsypausie i papłyu z wadoju. Pośle byczók każa: „Za- 
rieżcze minie“! — tak jeny dawaj płakać, bo szkadawali: „Zarieżcze,
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bo ja  was pajem?" Tak chłopiec nima rady, dawaj hastryć naża. 
Ja k  padyszuóu da jehó, tak byczók każa: „Dastańcie majó serco, 
razrieźcie jehó na try  kuski, adnaho u chatcy na pokuci zakapaj- 
cie, druhoho na parozi, triejciaho u sieniach na parozi, a na trejci 
dzień pahlańciew. Jeny  hetak i zrabili. Triejciaho dnia hledziaó, 
aźnó tara try  wieliznyje sabak i: z kuska, szto na pokuci byu, zra­
biusie sabaka W iernisztaby, szto u chaci na parozi — W iernimury, 
a z tahó, szto u sieniach — Sabaka-Łuoj. Adnaho razu, paszuóu 
toj chłopiec na palewanio z tymi sabakam i, a jena także samo 
paszła kała  bierahu. Aźnó na druhuóm bierahu charoszy dzie- 
ciuk śpiewaj e, a to byu toj żaliezny wuouk. T ak  jena każa: — 
„Kab heto ty muóh da nas pryjci!" A juón ka: — „Łatwy na 
heto sposab: W aźmi tuju chustaczku, szto matcy oczy pieraray-
wali, machni, to zróbiósie żaliezny muost da ja paj uóm pierajdiiw. 
A chustaczka taja była u brata, tak ja k  juón pryszuóu, jena każa: 
„Daj bratkó chustaczku, to ja  pieramyju u wadzie, bo nadto 
b rudna“. A juón k a : „Ńi trebou. Jak  pałażyusie spać, tak  jena 
adkrała ad jehó chustaczku, wybieliła na bierah, raachnuła, tak 
jak  bacz, zrabiusie żaliezny muost i juón pa juóm pierajszuóu. Tady 
zrabiusie znuou wuoukam i każa: — „Ja  cibie zjem! Chibo jak  
zdasisie na maju ruku, to ni budu zaczapać, a inaczaj tak  źjem “.
— „Nu to dobrow. — „Trebo twahó brata stracić“. —  „A jakźaż 
jehó stracić?" — „Tak —  każa — j ak  juón puojdzie na palewa­
nio, tak  ty zrabisie chwora i skaży, kab zajeczaji szerści pryniuós, 
to ty  padkiiryszsie i wyzdarawiejesz, a jak  nie, to skaży, szto 
um reszw. — „Dobro". Na zautry, brat paszuóu na palewanio, 
a jen y  dawaj bankietawać. dak uhledzieli, szto juón idzie, tak 
wuóuk zrabiusie zubam i uliez u póduszku, a jena dawaj stahnać, 
sztcy chwora. Juon uwajszuóu i pytaje: — „Szto tabie siestruonko?w
— A, balić mnie sieredzina, haława; kab heto ty bratkó pryniuós 
zajczaje szerści, to ja  padkuryłasieb i byłab zdarowa, a inaczaj 
um rii“. Juon heto zaraz zabrauszy sabaki, paszuóu. Idzie, tak 
idzie, aż bieźyć zajczycha, tak  juón mieciósie stralaó i nichocza, 
a jena każa: „Muoj ty  sakóliku, czithó ty choczasz? ja  tabie
usiehó dam, anńó ni b iju. A juón każa tak i tak. Jena heto 
dała jem u zaraz szerści i syna da pamocy. Prychodzió juon, 
(a wuóuk zrabiusie myszkaju i pabieh u nuorku) i daje juoj szerści, 
a jena  padkuryłasie i każa: „Uźe mnie krychu liepsz; kab heto 
ty  bratkó pryniuós mnie wuóuczaje szerści, to mnie zausim dobro 
stałob“. T ak  juón zaraz i paszuóu pa wuouczu szerśó. Wuouczyca 
kab je je  anńó ni zabiwaó, dała szerści i syna da pamocy. P ry ­
niuós, jen a  padkuryłasie i każa: „K ab heto miedźwieżój, bo heta 
mało pam ahajew. I  miedźwiedzica dała szerści i syna da pamocy. 
Pośle pasłała jehó pa szerśó da lwicy i lwica dała i szerści i syna 
da pamocy. Pośle wuouk juoj narajau, kab pasłać da takoho
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ptaka, szto za milu ad sie cziiławieka łykaje. Jena jem u ja k  
skazała, tak juon i paszuóu. Idzie, tak  idzie, za ysieju swajeju 
źmiejoju, aż siedzić toj ptach. Miecicsie stralac i ni chocza, mie- 
cićsie i ni chocza, a ptach każa: „Muoj ty taki i hetaki, ni zabi- 
waj minie, bo ja ź dziećmi, liepsz skaży czaho choczasz, to ja  
tabie dam w. Juon dawaj jem u razkazuwaó. T ak  toj ptach daiy 
jemu pierynku i syna da pamocy. Prychodzić da chaty, a jen a  
każa: szto tam i tam staić taki młyn, szto na dwanaccać kamie- 
niau miele, to kab juon pryniuós z kuóżnaho kamienia pyłtn Juon 
zabrausie z swajeju źmiejoju i paszuóu, a wuóuk pierad im da 
m łyna pabieh. Jak  pryszuóu na miesco, tak  usia źmieja astałasie, 
a juon uwajszuóu u sieredzinu. Szto uwuojdzie, tak  dźwiery: 
traś! bras! laś^ ażńó iskry pasyplucsie ja k  zaczyniajucsie. Aż 
u sarnój sieredzini staić wuouk i każa: „Cipier to ty ni wykru-
ciszsie ad minie, muszu cibie zjeść!“ A juon każa: »D&j
mnie umyósie i Bohu pamalićsiew. —  ̂ „Dobro“. Juon dawaj 
myesie: szto umyjeósie, tak  mucha palecić u smałii abróbićsie, na 
szczoku siadzie i pamaraje, tak juon znuou myje. Tymczasam 
lisia źmieja dźwiery łomió: W iernisztab — sztaby łomić, W ierni- 
inury — mury razkidaje, ptach dziobam dźwiery pierabiwaje, 
a reszta źmieja adkidajuó na buók cehły, sztaby, kamienio. Jak  
apuósznije dźwiery wyłamali, tak  ptach parwau wuouka za kark  
i dawaj jehó drać. Toj dziere, toj kazycza, toj kusaje, a ptach 
usió dziobam da dziobam jehó hreje. T ak i parazdzirali. J a d y  
ptach paźbirau kości i parazkidau pa świeci da-i paszli da chaty. 
Jak  pryszii, tak  heto uziali jeje, zawałakli u lies, prywiazali da 
dzieriiwa i pastiiwili kale jeje try boczki uhlou, kab na kuozny 
uliól pa boczcy śluoz napłakała. Pośle zabrau usiu zmieju i pa- 
szuóu mandrawać. Adnahó razu, zachodzić juon da karczmy, aż 
karczm ar każa: — „Ni wiedajecie, ci uże źmiej źjeu kralowu 
daczku?u —  „Dzie, ja k u ju ? “ — „La! toż dekrat wyszarp kab 
jeje źmiej źjeu" i razkazau jem u ad mała da wiela dzie i szto. 
Juon ni duouho źduczy, zabrau źmieju i paszuóu. Idzie, tak  idzie, 
aż kraleuna siedzić na wielikuom kamieni i płacza. Jak  ulile- 
dzieła jehó, tak  czysto spałochałasie. A juon ka: „Ni pałóchaj-
sie, heto ja  tabie u poma.cz idii“. I  każa: „Paiszczy minie y ha- 
ław ieu. Jena iszczą, tak iszczą, a juon zasniiu. Aź Redzie toj 
źmiej z dwanaccaćma haław am i, tak jena sztiirehnuła jehó, juon 
praczchnuusie, a źmiej padskoczyu i każa: — „Ot miłaściwy kroi 
prysłau mnie zakusku z p rykuskaju!“ A juon adkazuwaje: — 
„Źjesi, albo zadawiszsie!" — „Czamu ni źjem ?“ —- „Ot tamii, 
szto ni źjesi" — „Chadziem —  ka  źmiej — na pajedynak!" — 
„Chadziem!" T ak  jak  stalisie siecz, źmiej jehó uchapiu, jak  hry- 
mnie ab ziemlu, tak  juon pa kuóstaczki zahraz, a juon źmieja 
kali stuknie, tak pa kalena zahnau u ziemlu. Źmiej jak  krychu
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wysapausie, tak  znuóu jelió ucbapiu i kinuu, tak juón pa kalena, 
a juón z mi ej a kall wytnie, tak pa szyju: anńó haławy astalisie 
na wiersi. T ady juon paurezywau jazyki, schawau u torbu, k ra­
leuna jem u pieknie padziakuwała, dała pierścień, chustaczku i juon 
sabie pamandrawau. Tymczasam chfurman z łókajam pilnawali 
i j a^ juon adyszousie, tak cbfurman źlecieu z dzierawa, kali paez- 
nie laskac batahom i usie dwanaccaó hóławy paścinau. Tady 
pryszli da kraleuny i każuć: „My cibie zabjem kal'i ni skażasz,
szto beto my źmieja zabili, i za lokaja za mnż ni wyjdziasz“. 
Tak jena, nima rady, każa: dobro. Jeny  zaraz stali dumać ab 
wiesielu, a kraleuna usio adkładała, kab chuczej juon pryszuóu. 
Uże mięło być wiesielo, aż prychodzie juon da taje samaje kar­
czmy i każa: — „Ot, kab heto ja  pi u toje sioni, szto kraleuna 
budzie pió.‘‘ A karczrnar: „Oho, jeszcze hetaho ni b y ło !"— i za- 
łażylisie ab borbu zółata. Tak juon beto barźdżej napisali pismo, 
dau zajczyku i każa: „Zaniesi i padaj kraleuni‘‘. Zajczyk beto
Uz>aU U zubki kartaczku, zrabiusie myszkaju i pabieh.  ̂ Ubieli 
u pałac i niznacznie je je  za spadnicu turznuu. Jena hledzić, aż 
myszka pismo dzierżyć. Tak wyszła da sadu, a myszka za jeju, 
p ieraczytała, naliła u plaszeczku usielakaho napitku i dała juoj. 
Jak  zajczyk pryniuós, tak  tój i wyhrau horbu zołata, ale addiiu 
jem u 11 a zad. Paczakauszy k ry ch u ,'k aż ii: — „O t, kab ja  beto 
jeu, szto kraleuna sioni budzie jesci“. — „Kab beto jeu, ale ni 
budziesz!“ T ak  znuóu załaźylisie ab dwa razy tuolko zółata. 
T ady juón znuóu zajczyka pasłau z kartaczkaju i zajczyk pry- 
niuós jem u usielakich ptysmakou. T ak jeny  stali dahadywaćsie, 
czahó heto kraleuna wychodzić. Tak baóko pytaje: „Szto beto
takoje?“ A jena dawaj razkazuwać. Tady kroi pasłau pa jehó 
koni. Juón sieu i jedzie, a źmieja za im u ślied. Jak  pryjechau 
na kraleuski dwuor, tak  nasadziu pierścionka i anńó bierażoczak 
cbiistaczki zatkniiu u kiszeń. Uchodzić u sieredzinu i każa: — 
„Ci ni muożno byłób wam baśni zbajać?“ — „Czamiiż — kaźuć — 
muożno“. T ak  juón każa: „Nima na świeci bała wy biez jazyka: 
ja k  sabaka, tak  kuót, tak czaławiek, usie majuó jazyki, a u be- 
tych bóławach, szto chfurman batahom paścinau, nima jazykuóu. 
Tak jen y  dawaj hledzieó, aż prauda, nima! T ak juón wymaje 
z torby i pakazuw aje: „Heto — każa — jazyki U Tady kroi
każa: „Szto ty choczasz, ź imi rab i“ . A juón ka: „Ja ź imi ni- 
czuobo ni zrablii, niechaj maja źmieja ź imi pahułaje“. Jak  wy­
wieli ich na dwuór, kali puścić juon swajii źmieju, tak  anńó 
kuości ich astalisie. Tady juon ażaniusie z kraleunaju. Adnahó 
razu jena pytaje: —  „Nima u cie baćka, maciery, aibo radni ja- 
kój, kab da nas u haścinu pryjecbali ?“ — „Nima — każa — jeść 
siestra i taja na pakuciU Aż jena ka: „Jedziem, zabierem, mo
wypakutńwałasie“. Pryjebdżajuć tudy, aż jena móeham zusim
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akryta i annó na adzin jeszcze uhol ni napłakała. zabiali
jeje i wieziić na kraleuski dwuor. Ażnó hledziać, jena wyska- 
czyła z kalaski, padniała niesztoś, schawała u kiszeń i sieła znuou. 
Pryjelidżajuó, tak jena ka: — „Pajdii ja  swajmu bratu ł^ożko 
paścielii“, — „A łaśnie u nas nima słuhóu?u Ale jak  napierła- 
sie, tak paszła. Aż to jena tady wyskakuwała z kalaski, 
padniać zuba taho wuouka, bo jak  raz na tuóm miescy źrnieja 
jeb o raztrasła. Tak jena talio zuba ułazyła u poduszku. Jak
annó juon pałażyusie, tak zub benc! jemu u ucho i zabiu. Na
zautry paczali wyczytuwać, pośle siestra da źuonki kaźa: — „Tre- 
(bo) jemu zrabić dzierawianuju trunu i zakapac . A jena kaza. 
— „E, jakaja ty durnaja, u nas szklanaja truna robićsie i na
moro puskajeósiew. Tak i zrabili, puścili na moro. Usia zmieja
jeho takaja smutna, sabaki jehó usiudy szukajue, aźnó uhledzieli, 
szto pa mory niesztoś pławaje; tak i dabadalisie. Zara heto sa­
baki pauskakuwali u moro: dwóch pa bakach, trejci z zadu pchnuu 
i takim sposabatn prypchnuli trunu da bieraha. ja d y  ptach benc! 
dziobani pabiu trunu. Nu, treboż zuba dastawac: taho morda ni 
lezie, toj bniesie, nareści ptach uziau, wyniau zuba, a zub benc! 
i jehb zabiu. A tój jak  zo snu praczchnuusie i każa: „Jak ja
dtibro spau“, a jeny i'zawyli z radaści. Tady niesiić usie ptacha 
da pałacu "i raźkazali jeho siSstrie wymać zuba.  ̂Jak  jena wyniała, 
tak ptach ustau, a zub benc! u horło, da i zabiu“.

(Ihnal Szycko).

b) „ Ra z  w a l i h a r a .  R a z w a l m u r y .  Z ł a m i ż a l i  e z o “.

W. Od Szydłowie. (Gumbiszki).
343. „Byu u adnaho haspadara syn, jemu adnaho razu pry- 

śniłosie, szto dwa kałasy jeho załatomu kałasu kłanialisie. l a k  
juón skazau baćkuom, a baćko każa: „O, ni daźdap^ synku, kah
my tabie kłanialisie! Na tabie try wały i idzi sabie z Boliam . 
Ni było szto rabić, paszuóu. Idzie juon, tak idzie, ażnó tam ni 
kamienia ni dzierawa, idzie dalej, ażno leżyć agramnisty kamień, 
jak  charómina, a z pad taho kamienia wyletaje try wieliznyje sa­
baki i czuć, czuć jeho ni razarwali, ażno wybieh niejakis stareńki 
czaławiek i paadhaniau ich: — „Kuda idzieszw ? — „U świetu ! 
tak i tak. — „Addaj mnie hetyje wały, to ja  tabie dam try sa­
baki i try trubkiu. — „Dobrou. — „Hledziże, hety sabaka nazy- 
wajeósie Razwalihara — j lł on hory waróczaje, hety Raziyalmury —- 
kab najliepszy mur to juon raźwiernie, a hety Złamiżaliezo naj- 
tauszczejszo źaliezo pierałomió. Toj addau wały, a uziaijszy trubki 
i sabaki paszuóu. Idzie juon, tak idzie, ażnó staić krutaja i szyro- 
kaja hara, szto ni muożno pierajści. Tak juón każa: „Razwalihara, 
Razwalmury, Złamiżaliezo upuściecie minieu ! Tak jeny jak  stali
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waszawiic, tak u mhleniu oka haru i razarwałi. Juon paszuóu da­
lej. Idzie, tak idzie, ażnó staić raur wysoki i szyroki, szto ni muo- 
źno ni abminiió ni pieraleźci. Tak juon każa: „R., R., Zł., puś- 
ciecie minieu ! Jeny skoczyli, dawaj waszawaó, jak  bacz tak rauru 
ani śliedu — usio razarwałi i parazkidali. Paszuóu juon dalej. 
Idzie, tak idzie, ażnó stajać warota jak  z hołak paróbleny, takije 
hóstryje. Tak juon abiernuusie da sabak i każa: „R., R., Zł., 
puściecie minie !u Jeny jak  kinulisie, jak  rynulisie, jak  paczali 
waszawać, tak jak  ha! usio czysto razarwałi! Tady juon pady- 
chodzić, ażnó tam pałac taki charoszy, szto nie żart! Uchodzić 
juon u sieredzinu, ażnó tam siedzió zaklata kraleuna, takaja cha- 
rosza, szto skazać trudno! Juon jak  hlanuu na jeje, tak nadto 
jemu da duszy prypała, a jena czysto spałóchałasie, dumajuczy, 
szto juon jeje pryszuóu zabić. Jak  juój strach krychu adyszuou, 
tak pytaje: — „Czahó ty tut pryszuóu?u — „Kraleijny szukaju!“ 
Tak juój jeszcze huorsz serco zalekacieło: „A jej — każa — jak  
hetyje sabaki śmierdziaó!“ Tak juon ich zawiuóu u trejci pakój, 
a jena dźwiery na klucz pazaczyniauszy, prywieła dwanaccaó 
wartaunikóu: „Cipier — kaźuć — ty z hetól żywy ni wyjdziasz! 
i paumali mieczy, a juon prósiósie: „A majesz wy takije, heta-
kije, dajcie mnie choć paciery zhawaryć! — „D o b r o J u o n  ha- 
woryć, haworyó i zatrubiu na adnii trubku tak, szto sabaki czuli, 
a jeny nie. Aż jak  bacz, sabaki adny dźwiery wyłamali. Tady juon 
u druhuju zatrubiu. Sabaki druhije dźwiery wyłamali, a jak  za- 
trubiu u trejciu, tak wyłamali aposznije i kale jehó stali. Tady 
juon każa: „R., R., Zł., waźmiecie ich!“ Tak jeny kali ni sko-
czać, jak  paczniić tych wartaunikóu duszyó: paduszyli usich, 
a jeje ni zaczapali. Tady juon jeje uziau za ruku, zawiuóu da 
kałódziezia, upuściu tudy, prykawau kaciołak i każa: „Jak ty
hetu wodu usiu wypjesz i hety py.ouny kaciołak śluoz napłaczasz, 
tady ja cie wypuszczuu — i paszuóu da tahó pałacu. Jena tymcza- 
sowie płakała (:) i piła, nareści pa niejakómś czasi juon zahledaje, 
ażnó uże kaciół puouny, a kałodzieź suchiuteńki. Tady jeje stul 
wyciahnuu i pusciu da baóka, a sam zrabiu sabie u lj[fesi budu 
i żyu u juoj, a sabaki biehali sabie pa liesi. żyrawali i jemu 
źwierynu prynósili. Tymczasowie, taja samaja wiedźma, szto jeje 
upieruóź aczarawała, nasyłaje źmieja, kab jeje źjeu, a juój tak 
zrabiła, sztob jijój zachaciełasio da tahó liesu, dzie tój źmiej byu, 
jechać na spacyr. Trebo zdarenia, szto jak  raz u tuóm liesi i tój 
chłopiec źyij sabie u biidaczcy. Pryjehdżaje jena naprociii taje 
budaczki, ju.on wyszuóu i adrazu jeje paznau. Tak pabrauszy 
sabaki idzie, aż tut wyskakuwaje źmiej! Sabaki z zadu pryza- 
stalisie, tak juon kryczyć: „R., R„ Zł., waźmiecie jehó!“ a źmiej 
czach! czach! kryłam i jemu hołau na czatyery czaści raźbiu. 
Utuom sabaki prybiehli i jak  bacz, zmieja razarwałi. Tak jena
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heto źliezła z kalaski i jemu chustaczkąju zawiercieła hołau. Sie- 
dawiósie, a chfurman każa: „Jak kraleuna skaza, szto heto ja
wybawili ad źmieja, to dobro, a jak  nie, to tut astaniecsie! Jena, 
nima rady, miisieła jemu prysiahniić. Jak  jeny pa jechali, tak 
sabaki wykapali i wymurawali mahiłu, ułażyli jehó tam i zasy­
pali. Pośle zdoeh niejakiś kuoń, tak tam krukuóu i usiehó pa- 
naźletałosie, tak adzin sabaka: pażdżysz! — paszuóu, ulipz tamii ka- 
niii u try buch i siedzić; ażnó pryletaje kruk ź dziećmi, juon cap! 
za adno dzicia. Kruk dawaj prasie: „Nie — każa sabaka — ni 
wypuszczu, chibo pryniesiesz żywuszczaji i hajiiszczaji wady“. — 
„Dobro“ — i palecieu. Nibawam prynosió dźwie butelaczkr. 
„Heto — każa — żywuszcza, a heto hajuszcza“. Sabaka triki 
rad! pabieh chuczej, skazau tym dwom, zara heto adkapali ma­
hiłu, dastali swahó pana. Jak  paszmarawali adnajeju wadoju, 
tak i zahóiłosie, a jak  druhoju, tak juón i ustau: „Och! — ka-
źa — jak  dobro spać byłów. A jeny ka tak i tak: — „Prauda?“ 
— „Ale!“ — „Nu, to chadziem chuczej na kraleuski dwuor!w 
Jak  pry szli, tak juon uwajszuóu da pałacu, a tam tak hulaj uć, 
bankietujuć! A heto było jak  raz wiesiele kraleuny z tym chfur- 
manom. Kroi jak  hlanuu na jehó, tak adrazu paznau swaje 
daczki chustaczku, tak u jeje pytaje: — „Czamu heto juon maje 
twajti chustaczku?u A jena każa: tak i tak. Tady kroi zara 
razkazau talio szelmu na żalieznyje borany razciahnuó, a jeho 
ż jeju aźaniu. Pa wiesieli uźe, toj addau tamu stareńkamu sabaki 
i trubki, a uziau wały i pajechau da swaich baćkóu. Pryjehdżaje 
tudy, a im i na lim ni źbiehło, szto heto ich syn, ale dinnajuć, 
szto kroi i dawaj kłaniaćsie pieriid im. Tady juon im usio raz­
kazau i zabriiu da swahó pałacuu. (Wiktor Borysewicz).

c) S m o k.

344. „Źmieju v. Smok. W. „Juon wielizny jak  budyniik, 
bywaje u jehó try abó sześć, abo dziewiaó, abó i dwanaccać ha- 
łóu, tyje hóławy jak  cabry wieliznyje, zuby jak  narohi, pazury 
jak  sierpy, a kryła jak  pałaszy huóstryje: jak  daść imi pa czuóm, 
tak i pierasiecze. Heto najstraszniejszy źwier na świeci; dzie 
juón żywię, ci u liesi, ci na óbałakach, to niwiedamo, bo juón 
i pa pawietry letaje1)^.

W. Od Bosi. (Krasna-wieś v. Krasnaje-sieło).

345. Jak  try źmiei try kraleuny na tuój świet pachwatali.
„Było u adnahó króla try daczki i adzin syn. Adnahó

razu, paszli jeny u lies na jahady, aznó nadyszła chmara, spuści-

b Por. Czub. I ,  str. 210.
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łasa na ziemlu i zabrała najstarsza siestru. A na tój chmary 
byu źmiej z dwanaccaćma haławami. Tak prybiehli jeny  cznć 
żywy na kraleuski dwuor i razkazali baćku, szto tak i tak, tak 
i tak. Na druhi dzień, znuou jeny  paszl'i u lies, ażnó ja k  daj szli 
da tahó miesca, tak  znuou chmara spuśeiłasa i zabrała sieradól- 
szuju siest.ru. A  na tój chmary by u druhi źmiej ź dziewieóma 
haławami. Jen y  znuou ja k  biez duchu paprybiehali da pałacu 
i usió razkazali baćku. Na trejci dzień, znuou paszli brat z sie- 
stroju u lies. Aż pad liesam nadyszła raptam  chmara, a na tój 
chm ary byu źmiej z szaśóma haławami i uchapiu astatniu siestru. 
T ak kralewicz prybiehszy da baćka, razkazau abausiom i każa: 
„Ja  puojda u świat szukać swoich sióstr, tylko proszą mnie dać 
rencznika i słom ka“. T ak  król dau jem u rucznik i saloniku 
i każa: „Dobro synku, idzi z Boham i szukaj“ . Idzie, tak  idzie, 
aż staió rieczka, tak  juón pałażyu sałóminku na wierch rucznika 
i pa tuóm ja k  pa muości pierajszuóu szczaśliwia. Idzie, tak idzie, 
aż hledzió, u hniezdaczku ptuszaczki maleńkije. Tak chacieu ich 
pazabiwaó, aż ich maci każa: „Królu, kralewiczu, ni bi(j) nas, to 
my tabie staniem u wielkój pryhodzi“. Juon pahledzieu na ich 
i paszuóu dalej. Idzie, tak  idzie, aż hledzió, staió ulej z pszczuołmi, 
tak juón chacieu dastae miodu i parazkidaó wuoszczynu. Aż 
pszczoły każuó: „Królu, kralewiczu, ni zaczapaj nas, to my tabie 
stanitim u wielkój pryhodziw. „Juon pahledzieuszy na ich, ya- 
szuóu dalej. Idzie, tak  idzie, aż pad pnióm m urasznik, tak  juón 
ich chacieu parazkidaó, a jeny  każuó: „Królu, kralewiczu, ni za ­
czapaj nas, to my tabie staniani u wielkój pryhodziw. Juon pa- 
kinuu ich i paszuóu dalej. Idzie, tak idzie, aż hledzió, staió 
dwuor na hranicy druhoho świętu. A u tuóm dwarie żyła słuha 
źmiejuóu, staraja wiedźma i biez jeje pazwalenia ni muożno było 
pierajści na tój świet. A było u jeje dwa wielkich, siwych koni 
i bało chto chocz& ici na tój świet, to jena wypuskaje tyje koni 
i kali złowić, to jehó pierapuśció, a kali ni daśó rady, to hołau 
ścinaje. T ak da taje wiedźmy zajszuóu kralewicz, bo ni było 
inszaji radaczk i: Kraz toj dwuor anńó adna daroha iszła na tój
świet. T ak jena każa: „W ypuszczu koni, a kali nazad pryżaniesz 
ich da stajni to puszczu, a jak  nie, hołau zatniiw. Juon padumau 
i każa: „D obrou. Jena heto zara zaszła, wypuściła koni, a jeny  
chwasty pazadziraiyszy, kali ni pabiehuć u liesy! Biehli, biehli, 
ażnó prybiehli i nastupili na tój murasznik, a m uraszki i pszczoły 
jak  stanuó ich kusaó, tak  sami prybiehli da stajni. Tady wiedźma 
pahladzieła, szto nima rady i puściła jehó na tój świet. Idzie, 
tak  idzie, aż hledzió, staió załaty zamók. A u tuóm zamku żyu 
źmiej z dwanaccaćma haławami z najstarszaju jehó siestroju. Jak  
juón wajszuóu u sieredzinu, tak siestra jehó adrazu paznała, da 
i każa: — „Czahó ty bratkó pryszuóu? jak  źmiej prydzie, to juón
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cibie i minie źjeść“. A kralewicz: „Ni buojsa — każa — anńo 
minie schawaj u s z a p ś . Tak jena dała jemu takich kropial, 
szto jak  czaławiek wypje, to nadto duź zróbicsa i schawała jehó 
u szapu. Ażnó prychodzić źmiej. Jak  anńo uwajszuóu u chatu, 
tak każa: „Ni słychano, ni widano, ludzkim ducham smierdzićU
A żuonka: — „E — każa — dzie? tut nat ptuszaczka ni pie- 
ralecieła, ni to ludzki duch. Nu, a żeby i był, to co ty jemu zro­
biłby ?“ — „Nakarmiłby, napoiłby, srebra, złota nasypałby i od­
p raw iłb y ś. A jena każa: „Nu, to jest tut muoj brat, pryszuóu 
da nas u h aśc in ś . Tak źmiej każa: „PakażyP  Tady juon wy­
łaz z szapy, a źmiej: — „Jak sie majasz panie szwagrze !u — 
„Jak sie majasz źmiej!“ — „Biesa— ka źmiej — ci hadzicsa?w — 
„Nie, biesa!“ i dawajża biesa. Kralewicz jak  ścisnuu zmieja, aż 
kuości zatraskacieli, ledźwo źmiej wymawiu: „Padaj w adyP Tak 
żuonka dała jemu słabaji wady, a bratu muocnaji, tak kralewicz 
jeszcze dużajszy zrabiusa, a źmiej czysto asłabieu. Tak krale­
wicz nie zabawiusa uże i źmieja zabiu. Pośle paadriezuwau dwa- 
naccać jazykóu, za pojas zatknuu, pażiignausa z siestroju i paszuóu 
dalej. Idzie, tak idzie, aż staić cięły z sriebra zamók. Uchodzić 
juon u sieredzinu, aż tam siedzić sieradolsza jehó siestra. Jak  
uldedzieła, tak zara jehó paznała i każa: — „Bratkó muoj naj- 
milejszy, a muoj ty sakóliku, czahó ty pryszuóu? a toż jak  pry- 
bieżyć źmiej, to juon i cibie i minie źjeśó“. — „Ni buojsa, anńo 
schawaj minie siestruonko u szapuu. Tak jena dała macujusz- 
czych kropial i schawała. Aż uchodzić źmiej i t. d. (j. w.), i da­
waj znuou łupiesa i kralewicz tak prycisnuu źmieja, szto juon 
ledźwo muoh wymawić: „Padaj wady!“ Jena dała źmieju słabaji 
a bratu muocnaji wady. Tady kralewicz jehó da reszty zab'iu, 
dzfewieć jazyku.óu adriezau, za pojas ich zatknuu, a paźagnauszysa 
z siestroju, paszuou dalej. Idzie, tak idzie, aż staić miedziany 
zamok. Jak  uwajszuóu u sieredzinu, hledzió, ażnó siestra jehó 
tamaka. Tak uże serdecznio prywitalisa! Pośle jena każa: — 
„Muoj ty bratkó, dzie ja  cibie schawaju? bo jak  prylecić źmiej, 
to juon nas pajeść". — „Ni buojsa, schawajesz minie u szapu“. 
Tak jena jemu dała maciijuszczych kropial i schawała. Aż ucho­
dzić źmiej z szaśóma haławami. Tak zara źniuchau czaławieka 
i każa: „Niwidano i t. d. (j. w.). I dawaj łamataesa: bilisa, bi- 
lisa, aż kralewicz i hetaho źmieja zabiu. Tady adriezauszy jazyki 
za pojas pazatykau, da i paszli z siestroju da tych siostrau. Jak 
anńo wyszli na darohu, tak jena każa: „Niczoho mnie ni szkada 
tuolki hetych pałacou i bahactwa". Tak juon uziau rucznika 
i jak  zamachniiu, tak jak bacz, usiej pałac u kłubók skruciusa. 
Tady juon ułażyu u kiszeń i paszli. Jak  pryszli da sriebnaho 
zamku, tak zabrali tuju siestru i idiió. Ażnó jena każa: — „Ni­
czoho i t. d. (j. w.). Tak kralewicz zamachnuu rucznikóm, toj
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pałac tak samo u kłubók skruci^sa, juon jehó u kiszeń i idue da 
najstarszaji. Iszli, iszli, aż pryszli da załatoho zamku i zabrali 
siestru, Wychodziać na nadworak, aźnó i tój szkada było paki- 
dać bahactwa, tak kralewicz macbnuu i t. d. (j. w.). Iszli, iszli, 
aż pryszli pad tuju samuju rieczku, kraz katoru juon kaliśció na 
sałómincy i rucznikii pierachodziu. Aż tam razbuójniki nazmyśnie 
byto tapilisa. Paułazili jeny u rieczku i prosiać, kab juon ich 
ratawau, a juon wiedamo, szto byu dóbraho sierea, tak stau ich 
wyciahać, a jeny jehó uciahnuli u wodu i utapili. Poślą siostram 
kazali prysiahnuć, szto jeny ich ad źmiejóu wyratawali i paszli 
na kralj.eu.ski dwuor. Jak  anńó adyszlisa, tak pryletaje nad rieczku 
taja samaja ptuszaczka, szto kralewicz joj życio darawau. i pry- 
nosić jemu jeści. Tak kralewicz każa: „Waźmi ty dźwie pla-
szaczki i pryniasi mnie wady żywuszczaji i macujuszczaji“. Tak 
ptuszaczka^ jak  bacz i pryniesła. Tady kralewicz jak  wypiu, tak 
zara paduźau, wyliez z rieczki, paszuóu da adnahó krauca na kra- 
lieuski dwuor i zhadziusa za czaladnika. Ażnó u hetuom samuom 
czasi kroi wydawau najstarszu daczku za adnaho z razbuójnikau. 
Tak jena kazała tamu kraucu zrabić dychtar takoje uwabranio 
i} jakuóm jena chadziła u źmieja: „Jak zrobisz — każa — takuju, 
to dam sto rublóu, a jak  nie, to hołau kaźu źniaćw. Tak tój ni- 
baraka pryszuouszy da chaty, stau płakać, a kralewicz dawiedau- 
szysa pryczyny: „Nie płacz — każa — muoj panie gospodarzu,
ja  tobie suknie poszyje, a ty połóż sie spać". Jak  tój anńó luoh 
spać, tak kralewicz wyszuou na dwuor, wyniau załaty kłuboczak, 
pałaźyij na ziemli i jak razmachniuj rucznikóm, tak jak  bacz zra- 
biusa załaty zamók. Tady juon ubieh u sieredzinu, uchapiu su- 
kniu najstarszój siestry, poślą wybieh zamaehnira rucznikóm, tak 
zamók znuou u kłuboczak źwiniiusa, juon heto ułażyu jehó u ki­
szeń i paszuóu da chaty. Na zautry, jak  krawiec uhledzieu tuju 
sukniu, tak pruosto ni muóh wydziwicsa: dziakuje jemu, płacza 
z radaści, taki uże kantetny! Suknia nadto kraleuni spadabałasa, 
tak utrachtawała krauca i dała jemu sto rublóu. Na druhi dzień 
kroi sieraduóulszuju daczku wydawau za druhohó razbijójnika. 
Tak i taja kraucu zakazała, kab paszyu juoj jak  raz takuju su­
kniu, u jakuój jena u źmieja chadziła: „Zrobisz — każa — to
zapłaczu dwieście rublóu, a jak nie, to hołau kaźu ściać“. — Tak 
i tym razam kralewicz stau jemu u pamoczy, bo nadto prasiu 
jehó. Jak  anńó nuocz nastała, tak uziau sriebnaho kłubka i t d. 
(j. w.). Na triejci dzień, kroi addawau najmielszu daczku za triej- 
ciaho razbuójnika, tak i taja tak samo zazwała krauca da sie 
i kazała jemu zrabić sukniu jak  u źmieja chadziła. I każa: „Kali 
zrobisz, to dam trysta rublóu“ i t. d. (j. w.).

Jak  nastau wiecziir, kralewicz paszuóu na kralieuski dwuor, 
^sie try kłubki pakłaij na nadwuorku i jak  razmachniiu ruczni-

M. Fe der owaki. — Lud białoruski T. I. 9
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kom, tak  zrabiłosa u woka mkleni try zamki: załaty, sdebny i mie­
dziany. Tady uwajszuóu, u każduom aknie pazapaliwau świeczki, 
da i sam u załatuóm zamku sieu i stau na ksionczcy czytać. Jak  
służba anfió takoje dziwo uhledzieła, tak  zara królu daniesła. T ak  
król zuusimi baśćmi wyszau. Usie nadto dziwilisa, szto heto ta­
koje i dawaj abchodzió tyje pałacy, a król uhledzieuszy, szto 
niechto siedzió u załatuóm zamku, uwajszóu i pytaje: —  „Chto 
tu t? “ — „ J a !“ — „Chto ?“ — „Twuoj s y n !“ T ak  abnialisa i stali 
witacsa i kralewicz zara usio czysto razkazau ja k  tam było. Tady 
kroi kazau usich razbuójnikau na źaHeznyje borany paraźciahiić, 
a syna ażaniu i sprawiu wielikajo wiesielo“ .

(Pietryna Czyrwonikawa).

W. Od Mścibowa. ( Wilczuki, Orańce).

346. Ab Cyhanie, ja k  źmieja abszukau.
„Adz'in źmiej wyjeu usich ludziej u wioscy, aniió adnahó 

czaławieka na druhi dzień sabie zastawiu. Tymczasowie, da talio 
czaławieka pryjechau Cyhan. Na z&utraszni dzień pryletaje źmiej, 
a uhledzieuszy dwóch, każa: — „Oho, budzie zakuska z pryku- 
skaju!“ A Cyhan każa: — „Źjesi abo udaw iszsie!“ —  „Nie uźe 
ty  taki duży?“ — „W iadom o!“ — „Nu, to paprabujem !“ —  i źmiej 
parwau kamienia, jak  ścisnuu, aż wada paciekła. A Cyhan każa: 
— „Otóż siła! u rukach to ni sztuka kab paciekła, ale ty hanu- 
czaczkaju abwierci i paprabuj ci paciaczeu. — „Kali i ty  hetak 
ni zrobisz!“ —  „Musić zrablii kali każu!“ Heto każuczy, Cyhan 
uziau twarahu, na hanuczu nakłau, tak  kab źmiej ni baczyu, 
abwiercieu je ju  kamień i ścisnuu adnaj ej u rukoju, aż małakó pa- 
ciekłó. Tak źmiej hledziaczy na toje, czysto zumieusie: „Nu, prauda 
szto ty  diiżajszy, u minie wada, u cie małakó paciekłó. Idziż 
cipier tam i tam i pryniesi wała nam na pałudzień“. Toj Cyhan 
rad ni rad paszuóu: Chwaroba tut jehó wiedaje, ja k  prynieści?
T ak pażdżyż! stau usio wałom na paszy chwasty źwiazuwać (:). 
Źmiej żdau (:)— nidaźdaysie, pryletaje tu d a :— „Szto ty  robisz?“ — 
„H la! ja  chaczu usie wały pieranieści adrazu, kab byli pad bo- 
kam “. — „Et, durań t y !“ Uziau wała — papiór! a Cyhan za im 
marmyczuczy, niby to zazławau. Źmiej pryniuosszy wała, ździor 
skóru i każa da C yhana: „Idzi, pryniesi puounu hetu skóru w ady“. 
Cyhan uziau i paniós. (Ledwo skóru hetu wałacze, nie anńó kab 
jeszcze wady u jeje prynios)! Pryszuouszy da kałódziezia, usio 
kijoczkam ad kałódziezia ziemlu adhórtuwaje (:). Źmiej źdau (:) 
nidażdauszysie, pryletaje tuda: —  „Szto ty  robisz?“ —  „Hla! 
chaczu hety kałodzieź pieranieści tuda, a tó żarty za kuożnym 
razam idzi u hetaku dalecz !“ —  „At, dudejesz ty, buolsz niczoho!“ 
i zaczerpauszy puounu skóru wady, pahnausie! a Cyhan za im.
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Prynosić źmiej wodu i każa da Cyhana: „Idziż cipier u lies i wyrwi 
z kareniam jakałió wielkako suchoho dubau. Cyhan paszuóu i usió 
duby zwiaziiwaje, adzin da druboho zwiaziiwaje. Ażnó pryletaje 
źmiej: — „Szto ty — każa — robisz?“ — „Hla! chaczu hetyje 
usie duby pieranieścł“. —„Et, durny t y!“ — i uziau wyrwau duba 
z kareniam i paniós jak  halinku da wioski. Pryniuosszy pałamau (:), 
nawaryu jeści i prosić Cykana, a Cyhan niby to zahniewausie, ni 
chocza jeści: bo wiadomo, kab źmiej uhledzieu, szto jon hetak 
mało jeść, to dahadausieb szto niduży. Tak pasiedzieu krycliu 
bałodny, a źmiej uziau wała i łygnuu, a Cyhan kaźa: — „Jedźmo 
cipier da maje radni". — „Dobrow. Zaprabli u niesztoś kania 
i pajechali. Pryjekdżajuó tam, dzie Cykany byli, aźnó cyhanie- 
niata paubiekali i kryczaó: „Baćko jedzie, źmieja wiezie!“ (:)
a źmiej paczuuszy keto, pytaje: — „Chto beto i szto jeny bre- 
szuó?a — „Heto — kaźa — maje dzieci, jak  cie jeny uhledziać 
to razarwuć". Zmiej z woza, da daj Boża noki! a Cykań szcza- 
śliwie dastaijsie da swaich". (P ie truk  Lasota).

JV. Od Rosi. (Nowiki).

347. Ab durniu, szto try źmiejóu zabiu.
„Byu sabie czaławiek z źuónkaju i mieli troch synou Wa- 

silou: dwóch było razumnyck, a triejci durak. Jak  wyraśli, tak 
usich trock pabrali u maskali i zawieźli da kralieu.skako pałacu. 
Ą byu tam muost taki, szto kuożnój nuoczy jeździli pa juom źmiei. 
Zmiejou było trock. Adnahó razu toj król razkazau tamii durniu 
ici na muost i pilnawać, a jak  źmiej budzie jechać — zabić. 
Paszuóu juon. Siedzić, tak siedzić, aż jedzie źmiej z szaśóma ka- 
ławami i pytaje: — „Ckto tu t?“ — „Ja,u — „Chto ja ? “ — „Kra- 
lieuski sy n !“ — „Biesa ci kadzicsa?a — „Naszy baóki bilisa a ni 
hadzilisa, to i my budziam biesa!“ Tak dawaj riezaesa. Bilisa, 
bilisa, aż nim durak usie szieść kóławy adsiuók. Tady jazyki 
pauriezywau i schawau u kiszek. Raźwidnieło, tak prychodzió 
juon aź usie u jekó pytajuó: — „A szto, baczyu źmieja ?“ — 
„Ci chto jehó baczyu!“ Na druhuju nuocz razkazano było ici 
na muóst druhomu bratu. Tak jak toj paszuóu, tak durny za im. 
Toj zara sieuszy, zasnuu, a durak siedzić i pilnuje. Kale puóu- 
naczy czuje, aź jedzie źmiej, tak pasiered rnuostu i pytaje: „Ckto 
tu t? u — ;;J a !“ i t. d. (j. w.). Tak stalisa siekczy: bilisa, bilisa, 
aź durak i tamu usie szieść kóławy źniau. Tady pauriezywau ja ­
zyki, schawau u kiszek, a źmieja ij wodu ukinuu. A toj usio 
spau i a bożam świeci ni wiedau. Nazautry kroi pytaje: — „Nu, 
a szto baczyu?u — „Nie, ni baczyu najjaśniejszy kroluu. — Na 
triejciu nuocz prysudżano było triejciamu bratu ici, ale i durak za 
im pa swajój ackwoci paszuóu. Tymczasowie, jak  toj zasnuu,

9 *
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ażnó i źmiej z dziewiećma haławami nadjechau. Ale durań war­
ta wau, tak stan pasiered muosta i pytaje: — „Chto tu t?“ — „ Ja !“ 
i t. d. (j. w.)." Bilisa, bilisa, aż taki durań jehó zabiu dy-j jazyki 
pauriezywau. U dzień zyszuousa z bratami, tak każa: „Ot, wy
minie durniam nazywajecie, a kab ni ja, to wy usie pahinulib. 
Tady wyniau sześć jazykou i każa: „heto maja nuocza — poślą 
wyniau znuou szieść: heto — każa — twaja nuocz! a posła wy- 
niauszy dziewieć: „a beto bracie twaja nuocz!“ Tak tyje czysto 
ZUmielisa“. (Zosia Siedaczyeha).

d) G r y  f.

W. Od Świsłoczy. (Sougucie, Rudawka).

348. „Gryf v. Gryp 1)u. „Było u adnahó baćka try syny: 
dwóch razumnych, triejci dnrań. Tyje razumnyje paszli n świet 
szukać służby, a durny astausa pry baóku. Jak  tyje paszli, tak 
juón jak  dzień, tak nuócz usio płakau, nareści każa da baćka: — 
„Tatu, pajdii ja  ich szukaó“. A baćko upieruoż ni puska^, na­
reści każa: „A idzi, usio ruouno, ty durny, to moża dzie prapa-
dziesza. Juon paszuóu. Idzić, tak idzie, ażnó nadyszuóu nad óziero, 
hledzió, ażnó tam jehó brat szlam wozić! Padyszuóu, zaśmiejausa 
i każa: — „Chadziem bratkó szukać sieraduólszaho brata“. — 
„Idzi ty -k a ż a  — k ’czortu choć ty muoj brat!“ — i stau jehó ła­
jać, ale juon kaniecznie: idzi, tak idzi. Ażnó toj ni móhuczy 
adczapicsa, paszuóu. Prychodziaó nad druhoje óziero, ażnó tam 
i sieraduolszy brat szlamuje, tak zabrali jehó i paszli da chaty. 
Iduć, tak iduó, ażnó nuocz ich zachaplaje. Pady szli dalej, staić 
budynak, uchodziaó, ażnó tam niczoho niczahuteńko nima, anńó 
żywina staić i strielby wisiać. Pieranaczawali, na druhi dzień rano 
toj durny źniau dźwie strielby i każa da sieraduólszaho: wMy
puójdziemo na palewanio, a starszy budzie jeści hatawać“ — i paszli. 
Starszy stau waryć jeści, ażnó uchodzić niejakiśció stary dzied, 
stau niby paciery bałbataó, a potym prosić chlieba. Tak toj jemu 
dau kusoczak, ale dziedu ruki tak dryżali, szto aż cblieb upau 
na ziemlu: — „E, — każa — musi ty dziedu ni nadto hałodny, 
kali chHeb kidajesz?" — „A maje — każa — dzietki, heto sta- 
raść, ruki dryżaó, szto ni mahu chlieba udzierżać“. Juon na- 
hnuusa padnimać, a dzied jehó jak  scarapió za kark: biu, biu, 
biu, biu tak, szto ledwo ciópłaho wypuściu. Potym paujedau usio 
szto juón nahatawau i sam paszuóu. Toj, nima rady, scarapiusa

*) Por. Wójcicki. „Klechdy", str. 219. Chełchowski. „Powieści i opowia­
dania", 214. Czubiński, str. 210 i 212.
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niejakośó z ziemli i znuóu stau hatawać, ale nibawam nadycho- 
dziać i b ra ty : — „Czamu t y — k a — jeści ni nahatawau?w A jemu 
było ustydno pryznacsa durniu da hetaho, tak każ&: „Ha, maje
bratk'i, wybaczajcie: drowa nadto syryje byli, to ni paśpieu naha- 
tawać“. Na zautry, paszuóu uże toj durny z starszym na pale- 
wanió, a sieraduólszaho astawili kab jeści hatawau. Ale i jemu 
heto samo prytrapiłosa: pryszuou dzied, źbiu na huórkajo jabłyko, 
paujedau usio i sam paszuóu. Prychodziać tyje, ażnó abiedu 
nima: — „Czamu ni nahatawau?“ — „Ha bratki, nastawiu — 
każa — zachaciełosa spać, pałaźyusa, praczchnuusa, a tut usio 
paukidało i papryharuwałow. — „A. kab cibie!“ Na triejci dzień 
uże astausa durny jeści hatawać. Tak jak  tyje paszli, stau hata­
wać, ażnó pry chodzić toj samy siwy dzied i prosić chbeba. Du- 
rań adrazu dahadausa szto heto nieczysty, ale szto byu nadto 
duży, tak wyźwieryusa na dzieda i każa: „Won dziedu! ja  sam
chlieb kuplaju“. Ale juon jak  stau prasie, jak  stau prasić, tak 
durań padumau: A czort jehó wiedaje mó dobry, mo kiepski,
a chlieba zausiody trebo dać. Tak dau łustu, ale dziedu ruki 
zadryźali i upau chlieb: — „Aj dziedu —- każa — musió ty ni 
nadto hałodny, kali chbeb k'idajesz!“ — „E — k a — heto staraść, 
ni mahu udzierźaó“. Durny schiliusa pa chlieb, a juón jehó grab! 
za kark, ale durny jak  ha! stau na ruounych nahach i uziau 
dzieda pa swajemu! Biu, biu (:), skóru jemu zźaryu; a pa siere- 
dzini chaty stajała kałoda wielikaja, tak juón uziau sakj.eru, stu- 
knuu u kałodu i zrabiusa rawók, potym zaczasau klina, prycia- 
hnuu dzieda za bóradu i bóradu zaklinawau. Potym, jak  skuon- 
czyu hatawać, tak źniau strielbu i paszuóu szukać bratóu. A u. toj- 
czas napadau śnieh maładzieńki, tak znaczno było ślied. Chutko 
znajszuóu bratóu i iduó da chaty. Prychodziac, azno nima ani 
kałodki, ani dzieda! Tak jeny pa śledóch za im iduó, iduc, aż 
staió hara wysoka jak  za widać! a u toj hary dzira. Jeny każuć: 
musió u hetu dzirii uliez dzied, i pasłali sieraduólszaho da miesta, 
kab kupiu duóuhaho łancuha. Nibawam prynosió juon. Durny 
uziau za kaniec łancuha i każa da ich: „Wy minie budziecie
spuskać, a jak  ni wystarczyć łancuha, to haljó łamiecie, datóczu- 
wajcie, a jak  strasianu za łancuh to wyciahajcie. Je^y^ hetak 
zrabili. Opuścili jehó, kal'i juon hlanie, ażnó na dnie toj jamy 
kałuodka leźyć razbita na dwoje, a u kałubieli lezyc pabity toj 
dzied, dźwie dzieuczat jehó kałyszuó, a ich maci tak sabie siedzic. 
Jak uhledzieła jehó, tak i pytaje: — „Czahó ty pryszuou?“ — 
„Pryszuou — ka — zabić hetaho hycla nieczystaho! juon maje 
braty chacieu pabić i minife, ale ja jehó apamuóh i jemu taho 
nigdy ni daruju“. A jena każa: — „Dobro, anńó papierastaulaj 
ty hetyje dźwie boczki: u adnuój je mocna wada, a u druhuój 
słabaja, to jak  napjeszsa hetaji mocnaji wady, to budziesz duży,
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a juon jeszcze huorsz asłabieje“ . Juon pasłuchau.. A he tyje pa­
nienki i maci adnahó razn źbirali hryby, a dzied na ich nady- 
szuóu i pazawałakau u hetu jam u, dzie ja k  dzień tak nuócz pła­
kali. Tymczasam praczchnuusa dzied i dawaj biesa: ad pary da 
pary usio bilisa, nareści taki durań apamuóh, zabiu na śmierć, 
spaliu i popiał ź wietram puściu. Tady zabirajeesa iści nazad, ale 
jen y  dawaj prasiesa, kab ich na tój świet wydastau. Tady juon 
prywiazau kałysku da łancuha, usadziu abiedźwije panienki, stra- 
sianiiu za łancuh, tak jen y  i Avyciahnuli ich. Tak panienki pro- 
siaesa u ich, kab jeszcze m atku dastaó. Jen y  znuou spuścili ka­
łysku i durny kab sieu z matkaju, to wyciahnulib i jehó, ale juon 
anńó macieru usadziu. strasianuu i wydastali. A bra ty  ja k  uhlie- 
dzieli tyje panienki, tak  nadto u ich zakachalisa, da i nichóczuczy 
kab durań ułaziu im u darohu, spuścili kałysku i paszli każuczy: 
„Szto nam z durnia, (nie-)chaj prapadaje!“ A hetyje panienki byli 
z dwara i pawieli ich da swahó pałacu. Tymczasam durny cho­
dzić i płacza, chodzić i płacza, aż uhledzieu hniezdó na dzierawi, 
a u tuóm hnieździe gryfa dzieci — charószyje aż zyjać! Ażno 
ja k  raz utojczas schadziłasa bura, tak juon skinuu z sibie kurtku, 
akryu hniezdó, a sam sieu pad dzierawom. Aźnó zrabiusa wie- 
cier —  lecić gryf. Prylecieu, sieu na halini, a ahledzieuszy szto 
dzieci nakry ty , kaźa: —  „O, kab ja  wiedau chto to nakryu  maje 
dzietki, to jaby  jem u charaszeńko padziakuwaubyK. A juon kaźa 
z pad chwuojki: — „Gryfie, najmiłaściuszy ptaku, heto ja  twaje 
dzietaczki n a k ry u !“ — „C hto?w — T ak i tak. —  „A czahó tabie 
trebo?“ —  „Chaczu wyści na tój świet“. A gryf każa: —  7?^)°- 
bro czaławieczku, zaniesu cie da swahó majontku, to ty  zareźasz 
dwa wały, pośle miaso pareżasz 11a kuski i ułożysz u dźwie boczki 
i heto usio na minie złożysz, a u trejciu boczku wady naljesz, 
utojczas siądziesz na minie i ja  cibie wyniesu“ . Juon tak  i zra- 
biu. Jak  mieusa siedać, g ry f kaźa: „Pomni, za kuożnym razam 
jak  ahlanusa, kab ty  mnie kinuu kusók miasa i uliu czarpiich 
w ady“, tady źniausa i palecieu z durniam. Leciaó, leciaó: szto 
ahleniecsa, to durań jem u kusók miasa i czarpach wady. Nareści 
pad kaniec zabrakło miasa, tak  g ry f raz aklanuusa —  nic, druhi 
raz — nic, za triejcim  razam durań adriezau z swaje nahi kusók 
ikry i kinuu gryfu i zaraz stali na ziemli. Tady gryf kaźa: — 
„Szto ty  mnie takoho sałódkaho na astatku d au ?w A juon każa 
tak i tak. Tak g ry f chuchnuu try  razy i znuóu naha takaja sama 
stała. Pośle g ry f każa: „U twaich bratóu maje być wiesieló, ale 
panienki • pachw arieli: na tabie hetych try  butelaczki, a ty  ich 
wyzdarawisz“. Juon padżiakuwau gryfu i paszuóu. Idzie, tak  
idzie, zajszuó^ da karczm y i pytaje u źydouki szto czuwać. Tak 
i tak kaźa: „Mięło być u dwarie wiesieló, da panienki pachwarieli 
i nichtó radańki ni daść“. — „Ja  i m — k a — dam raduu. Żydouka
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heto gargietnuła da bachura, toj sieu na kania dy-j pajechau. aznaj- 
mić da dwara. Nibawam prysyłajuć pa jeho kalasku u czaty ery 
koni, a kalaska aż zyió ad zołata. Juon sieu i pajechau. Jak  
dau im lekau z tych buteleczak, tak adrazu paliepszali. Jeny  jeho 
paznali, a b ra ty  nie. Nareści panienki im skazali, szto heto ich 
brat. Jeny jeho dawaj pierapraszać, ale juon uziau starszaho 
prywiazau kaniu da chwasta i pahnau: kuoń jeho raźbiu na śmierć. 
A  sztó mięła być jeho źuonka, to ź jeju  sam ażaniusa I  spra­
wili wielkajo wiesielo i żyli dobro z sieraduolszym, szto z druhoju 
ażaniusa. I ja  tam byu miuod, wino pi u i t. d.

(Antoś Zukouski).

R O Z D Z I A Ł  V.

Istoty w postaci ludzkiej.

T r e ś ć :  1. Uosabianie istot dobroczynnych. A. „Śpieszka-Sparyszka“ :
349—351. — B. „Och“ : 3 5 2 -  353. — 2. Uosabianie istot szkodzących. — 
A. „Licho": 354. — B. „Bieda": 355. — C. „Nidziela": 356. — „Ab Nidzieli 
jak  babu pakarała" : 357. — „Jak  Nidzielka babu pranikam zabifa" : 358. — 
„Jak  Nidzielka dzieuku pakarala": 359. — „Jak Nidziela zaduszyła dzieuczynu": 
3 6 0 .— Z). „Panna Bulwa": 361. — E. .Śmierć": 362—365. „Jak Bnóh śmierć 
pa macieru ad dzieciej pasytari": 366^ — „Jak czałąwiek chacieu. ad śmierci 
wykrucićsie": 367. — „Kruci ni wierci, trebo um ierci": 368. — „Śmierć ku- 
moju“ : 369. (Upostaciowanie chorób). F. Cholera: 372.— „Jak czaławiek cha- 
lieru da miesta prywiuóz" : 374. — „Jak chaliera u wa śnie pakazałasie": 375.
O. Zaraza: 376—377? — H . F e b ra : 378. — 1. Ospa: 379.

1. Uosabianie istot dobroczynnych.
a ) Ś p i e s z k a - S p a r y s z k a .

349. Ś p ieszk a-S p ary szk a . Pośpiech, energię, łatwość wy­
konywania każdej pracy, lud białoruski zwykł sobie uosobiać 
w postaci mistycznej, której zwykle miano Spieszki-Sparyszki na­
daje. Ona to uznojonym w pracy ludziom, skoro ją  wezwą, po­
śpiech ze soba przynosi i bez jej pomocy człowiek, żadnej ciężkiej 
roboty nie zdolny byłby wykonać.

350. W. (Od Świsloczy). „Śpieszka-Sparyszka daje pośpiech 
i spuor usiakój raboci. Chto jeje  paczynajuczy rabotu paprosic 
i pażdże momant na jeje, to jena pieralecić pierad im i uże jem u 
rabota robićsie chutko i lohko i chutko dzień minieósie i wieczar 
nabieźyć. A jak a ja  taja Sparyszka to ni wiadomo,  ̂bo nichtó jeje 
ni baczyu, anńo każuó, szto je  niejaka, bo usie jeje prosieó“ .

351. W.  (Od Hnieznej i  Szydłowie).... „Baczycie dzietld, 
ja k  żniejaczki pieknie Śpieszki-Sparyszki paprosiać, to jena pryle-
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cić na maty] czy ku , abdaryć ich sporam, paśpiecham, im siere- 
dzinka uźe ni zabalłć, rabótańka lohko zrobić sie i ni ahledziećsie 
jak  słónieńko zuojdzieu. *

b) O c h.

352. Och. W. (Od Świsłocsy). „Och baradaty czaławiek, 
żywię pad ziemloju,^ a chtó biędujuczy uzdychnie: Och! to juón
wydzie z pad ziemli i papytąje: „Czahó patrabujesz? A jak  chtó 
uźe heto wiedaje, da ni spałóchajećsie da i skaża jemu czahó cho- 
cza, to juón jemu toje daśów.

W. Od Świsłoczy. (Dworczany).

353. Jak  Och abdaryu siracinu.
„Adzin siracina paszuóij u lies, sieu na karczy, a sztó by u 

hałodny, tak sabie uzdychnuu ciaźeńko: Och! Aż u tuóm mamenci 
wyskaczyu z pad tahó karcza baradaty czaławiek i pytaje: „Ja
Och nazywajusie i ty mnie pa pruózwisku klikau, cipier musisz 
skazać, czahó choczacz, bo ja  tabie ni ustuplii“. Tak siracina 
kaźa tak i tak. Tady Och dau jemu załatuju tabakieraczku i kaźa: 
„Jak labie budzie czahó patrieba, to jak  ty  adamkniesz hetu ta- 
bakierku, to muój paddany stanie pierad taboju i zrobić usió toje, 
szto ty jemu prykażaszw. Siracina uziau hetu tabakierku, padzia- 
kawa^ Ochu i uźe ad hetaji pary jedy, hroszaj, adzietku i usiehó 
mieu kuolki jemu było patriebau.

2. Uosabianie istot szkodzących.
a) L i c h o .

354. „ L ichou. W. Od Rosi. (Nowiki).
sabie adzin kawał i ni wiedau szto heto za licho, tak 

paszuóu szukać. Idzie, tak idzie, aż u liesi staić chatka na ku- 
raczoj łapcy, a u. tój chatcy było Licho. Tak juón uwajszuóu 
u sieredzinu, zaliez na piecz i siedzió, aźnó idzie Licho i źanie 
stado baranou. Jak  uwajszłó, tak paniucbało i kaźa: „Tut niechto 
je!w i palezło da kawała na piecz. Zara heto jeny pabratalisa, 
Licho zariezało barana, jedziaó, tak jedziaó, aż Licho pytaje: —
„Czym ty zajmójeszsa?“ A juón każa: — „Kawalstwam" „To
skuj mnie druhoje okow, (bo u Licha aniió adnó było). Tak k a ­
wał każa: — „Pryniasi dźwie wieruouki!ń Jak  Licho pryniesłó, tak 
kawał źwiazau jemu ruki, nohi, a Licho jak  pawiernułosa, tak 
wieruouka penkła. Tak juón źwiazau druhoju, a jak  abiernułosa, 
tak zaskrypacieła, ale uże ni penkła. Tady kawki napaliu szwor- 
nia i saugieć! Lichu u zdarowo oko da mółatom, da mółatom pa



WIARA. 137

szworni! J a k  wypiek, tak  Licho schapiłosa, sieło na parozi i każa: 
„Cipier to ty  ad minie ni uciaczesz!“ — i dawaj barany kraz paróh 
wykidaó. Na szezaścio kawał mieu kaźucha, tak  heto pierakinuy. 
na druhuju stóranu, stau rakam  i pauzie da Licha, a Licho pa 
hrybioci macnuło rukoju i dumajuczy szto baran, pierakinuło ka­
wała kraz paróh. I tak  kawał wyrabiusa ad śmierci. Pryszuóu 
da chaty, tak  pytajucsa: — „A sztó, baczyu Licho? —  „Baczyy 
— każa,: — ja k  chóczacsa spać, da ni śpicsa, jak  chóczacsa jeści 
da ni jescsa, ja k  chóczacsa pici, da ni pjecsa, to heto licho“.

(Zosia Siedaczycha).

b) B i e d a .

355. „BiedaA W. Od Hnieznej. (Ghoćkowće). „Było sabie 
dwóch b ra tó u : adzin wielmi babaty, druh! zusim biedny. Baha- 
tomu i u polu radziło i u chlewie pładziło, a biedny ci pasiejay 
szto, to prapało, ci puściu jak u ju  żywinu na hadoulu, to zdochła 
i nikoli niczobo ni muóh dabićsie. Adnahó razu niedzie uziau 
bołu kuostku i ahryzaje siedziaezy sabie, ażnó nieszto ł a p ! jebó 
za pieczy: — „Szto ty jesi?  daj mnie!“ Ahlanuusie juon, staió 
niejako straszydło ehudoje, tak  juón pytaje: — „A chtoź ty ? “ 
Jena każa: — „Heto ja  Bieda!“ T ak  juón: — „Szto ja  — każa — 
tabie dam, kall ja  sam bołu kiiostku hryzh“. Bieda pryhledzieła 
szto kryszaczka szpiku siedzić u kuostcy: —  „Ty — każa — tahó 
szpiku ni dastaniasz, a ja  uliezu i źjemw. — „Nu — ka — leź 
kali choczaszu. Bieda u kuostku pa szpik, a juón uziau dy-j 
zahwaździu kuostku kałoczkam, dy-j zaniuós na pole dy-j pałażyu 
i wielikim kamieniam nawiernuu. Ad taje pary jak  paczałó jemu 
usio szychawAó: ci sztó pasieje to i biez Bóha jem u rodzić, ci 
źywina, ci bandal jak i, pruosto zrabiusie toj bahacz ciuomnik! a brat 
mało sam sie za wałasy ni rwie z zawiści, czamu juon hetak zba- 
hacieu. Upieruód brat babaty na jehó kryw ym  okam ni hladzieu, 
a cipier paczau da jehó padlizywaósie. Adnahó razu pryszuouszy 
da brata, dauniejszaho biedaka, paczau hawaryć to sioje, to toje, 
a potym każa: „Skaźy mnie braciszku, szto heto takoje, czamu
ty dauniej jeszcze buolsz harawau, a ni mieu ani chlieba, ani 
adzietku, a cipier ty usió Bohu dziakawać majasz? Ale taki ni 
dumaj braciszku, szto ja  tabie zajzdroszczu, ehawaj Boża, ja  Avielmi 
rad, szto ty tak i sam bahaty, a moża i babatszy ad m inie“. I da­
lejże nalehaci, ci juón ni znaszuóu jakoho skarbu. Ale toj ni byu 
chitry, tak  każa jem h pa praudzi: — „Kali ja  braciszku swaju 
biedu zahwaździu u kuostkuu. —  „Jakuju  b iedu?“ — pyłaj e brat. 
Tak toj ad mała da wiela razkażau usio ja k  było i skazau, dzie 
i pad jakim  kamieniam leżyó kuostka z biedoju. Brat heto wy- 
słuchauszy usio, za szapku da z chaty, a wyszouszy za warota,
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m arm ytnuu sam da sibie: „Oho, ni dażdźesz ty, ja  tabie Biedii
wypuszcza z kuostki, bo ty  zara budziasz bahatszy ad minie. Tak, 
to usie kazali szto ja  najrazumniejszy, bo i najbahatszy, a cipier 
zara jehó raziimniejszyni zrobiać“ . D a i paszuóu prosto, dzie 
ta ja  Bieda leżyć. Adwaliu kamienia, kuostku dastau, hwóździka 
adatknuu: „Idzi — każa —  Bieda, uźe _ ty  tut nam enczyłasie!“
Tymczasam Bieda bajałasie iści da dauniejszaho swahó pana, da 
paszła za tym, elito je je  wypuściu. Mo praz ruok, abó praz dwa 
z brata bahatyra, zrabiusie tak i biedny, szto i swaje torby ni 
mieu złażyci z czym iści żabrawać. Źywina jem u wyzdychała, 
u polu ni radziło, ot i narabiu sabie zajzdrosny b ra t!“

(Jurak Buczyłko).

c) N i e d z i e l a .

356. „Nidziela, N idzielkau. W. (Od Świsłoczy). „Adnahó 
razu u subotu u wieczary naźbirałosie da adnaje chaty szmat ku- 
dzielnicou i nadto da puozna prali, anńóź prychodzić asoba usia 
u sriebry i zółaci prybrana aż ziechacić na juój. Potym razchilaje 
tuju adzieżu i pakazywaje swajó cięło na adnych ranach pasie- 
czano, parubano, pakruczano świerdłam, dółatam padóubleno, hał- 
kami papórano, kijami pabito. I każa taja asoba: „Pahlańcie ja- 
koje majo cięło! Baczycie maje rany, maju pakutu? heto usia 
niedzielisznaja wasza rabota, bo wy minie Nidzieli ni szanujecie, 
to szto tuolko robicie, to usio maje cięło ranicie". I  u tuóm sama 
niedzie zhinuła, a jeny  czysto patrupianieli i uźe pa tój raz Ni- 
dzielu szanawali“. (Krysia Danilczykawa).

W. Od Porozowa. (Haniewiczp).

357. Ab Nidzieli, jak  babu pakarała.
Adna baba paszła u Nidzielku kartopli kapać, ażno stau pred 

je ju  ja k  bieły stuoup, jena spałóchałasie, uciekła da chaty i za- 
chwarieła. T ut je je  m uzyk wyszuou, ażnó spatykajećsie z susie- 
dam, tak  stauszy kale akna, haworać. Tymczasowie, uchodziaó 
u chatu dźwie panienki: adna takaja  ckarosza i druhaja ii adzieźy 
charoszój ale akrywaulena i cięło kuskami paadrywato. Tak baba 
prosić wady, a jena uziała zaczerpała i każa: „Nu, ty mnie ni
służyła, ale ja  tabie pasłużu“ i dała juoj napiósie, a pośle: „Ba­
czysz — każa — jak aja  źydouska nidzielka charosza, bo jeny  
jeje szanujuć, a wy usio robicie u nidzielu, to mnie czysto cięło 
paabrywali, sierco papieraporuwali. Hledziż, jeszcze hety raz tabie 
daruju, choć ty pachwariejesz duoulio!“ U tom zhinuli niwiadomo 
dzie, a taja baba siem nidziel leżałau. (Julina Husakouna).
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W. Od Porozowa. (Hanieioicze).

358. Jak  Nidzielka babu pranikam zabiła.
„Adna baba u nidzielu lon biła, a inużyk spau, ażnó ucho­

dzić Nidzielka i każa: „Ci lohki p ran ik?“ tak jena i kinuła jehó 
na ziemlu, a Nidzielka ja k  woźmie, jak  pacznie je je  łupić: biła, 
biła i zabiła na śmieróu. (Julina Husakouna).

W. Od Dyskowa. (KuJdicze, Kowaloioce).
359. Jak  Nidzielka dzieuku pakarała.
„U subuotku u wieczary paźbiralisie dzieuczatka da adnaje 

chaty pojasy tkać. Jak  pieuni zaśpiewali, tak  adna każa: „K i-
dajmo siestruonki, bo uże nidzielka zachodzić^ i druha i triejcia 
i potym usie zaczali zburuwaćsie, szto uże nidzielka zachodzić, 
a adna takaja była, szto ni chacieła kidać: „Jak  skuonczu —  ka­
źa — to utojczas pakinu!“ Ażnó ja k  skuónczyła, tak  wyszła na 
dwuór, baczyć: staió Nidzielka pad aknóm dy-j każa: „Chadź
siuda da m inie!“ Jena nima rady, padyszła, tak  Nidzielka jeje 
za ruku, pawieła da humna, razpiała, prywiazała da saelii, tak  
ja k  jena pójasa razpiauszy tkała, i zaczała ź je je  pałasami takimi, 
ja k  powias byu skóru drać. Jena stała prasićde, lamentawać: 
szto uźe ni budzie buolsz hetak rabić, ale Nidzielka każa: „Da-
tul bud u drać, pakuł ni skuonczu!“ — i drała ź jeje, aż da druhoji 
nidzieli“. (Agata Bazyluonna).

SI. Od Dworca. (  Wiszów, Studerows zezy zna).
360. J a k  Niedziela zaduszyła dzieuku.
„Nidauno kale Dziaciaława (v. Zdzienciała) u starszu ni- 

dzielu, adna dzieuką zamiż na mszu, paszła ź mielszaju siestroju 
u lies pa sunicy. Zbiraje, tak  źbiraje, asióż padchodzió da jeje 
niejakajaś asoba u bieli i zajszła ź je ju  u hutarku: skul, szto, ja k ?  
Pośle źniała z sibie sznurók pacierak tak'ich charoszych, czyrwó- 
nieńkieh, jak  jahady  i ułażyła juoj na szyju. Jena uże takaja 
rada! a taja asoba każa: — „A ty  wiedajasz ad kahó ty heto da- 
s ta ła?“ — „Nsie, załacieńka paniulaczku, ni wiedaju“ . — „Heto 
ja  Nidziela!w — i sama paszła. Ledźwo adyszłasia, asióź u woka 
widzi z tych pacierkau zrabiusie wielizny uź i zaduszyu tuju dzieu- 
czynu, a siestra czuć żywa da chaty prylaciełah

(Marjana Leukiewiczawa).

d) P a n n a  B u l w a .

S/c. Od Suchowoli i  Janowa. (D ryha ).

361. „P anna B u lw a“. Adny ludzi skrobali co niedzieli 
i świato bulwu na klucki, aż u adnu niedzielu prychodzić da ich
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abszarpana, abadrana panna i każa: „Jak  wy minie abszarpali,
abadrali za toje, co usie u niedzielu skróbajecie i trecie bulwu na 
klucki! J a  jest Niedziela, a wy minie tak  strasznie aszpeciłi!“ 
i zakazała im, żeb jeny  nigdy u niedziela nie skrobali i nie cierli 
bulwy i sama u chaci ni adczyniauszy żadnych dźwierej, znikła, 
u ducb abwierniiłasie, co oczy ich nie widzieli. Ad taje pare, 
nigdy u niedzielu ludzi u naszuom boku nie truć bulwy na kluckiu.

(.Jan Dzieżko).

e) Ś m i e r ć .

362. „Śm ierću. W. Od (Świsłoczy). „Śmierć — baba chudaja, 
wielika, ź wielikimi zubami i z kasoju i ź mieciółaczkaju u ra ­
kach. Kamii para umiraó, jena prychodzić, kasoju szach! po horli 
i mieciółaczkaju kruou zamiecie i znaku nim aw.

363. W. (Od Łyskowa). „Śmierć prydzie z kasoju i czała- 
wieka zarieźa i wienikam jeszcze kruou zamiecie“ .

364. SŁ  Śmierć tutaj lud sobie wyobraża, jako pannę w bieli 
ubrana, trzym ająca w ręku kosę.

365. Sk. ( Od Suchowoli). „Śmierć z kasoju, straszna, bez 
cięła tyło kościu *)•

W. Od Hnieznej. (Choókowce).

366. Ja k  Buóh Śmierć pa myciem ad dzieciej pasyłau.
„Dauniej śmierć ja k  mięła czaławieka brać, to pakazywała-

sie. A u adnaje baby było szmat małych dzieciej, tak szto śmierć 
prydzie, tak jen y  astupiać i prosiaó: „Ni biery nam maciery, bo 
z hóładu pam riem !u Jena chadziła, chadziła, aż nareści Buóh jeje  
pasłau. Prychodzić, aźnó je je  znuou dzieci uprasili. Jena paszła 
da Boha, a Buóh pytaje: — „A sztó, uziała?“ —  „Nie — każa — 
kali dzieci ja k  astupili, jak  stali prasie, tak  paszkadawałau. T ak 
Buóh każa: „Idzi tam, a tam, adwierni takoho i takoho kamienia 
i palań szto pad juóm budzieu. Jena hetak zrabiła: adwiernuła, 
hledzió, ażnó tam szmat maleńkich czarwiaczkuóu. Pryszła, tak  
Buóh: —„Czy je  katory czarwiaczók buolszy miź im i?“ — „Nie — 
każa — nim a“. — „Nu, to kali jeny  sami źywiaósie to i dzieci 
sami buduć żywićsie. Idzi i zabiraj m acieru!“

(Jurak Buczyłko).

b Por. Czub. I, 217. Ign. Piatk.; W isła III, 757. K. Skrzyńska: W isła
IV, 98.
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Sł. Od Dworca. (Studerowszczyzna, Horka).

367. J a k  czaławiek chaeieu ad śmierci wykruciósie.
„Byu. adzin czaławiek wielmi stary, tak  śmierć pryszła da

jehó i każa: — »Nu, uźe tabie starieńki para um iraci!“ A dzied 
padrapau hołau i każa: — „Paczakaj, niechaj syny i doczki pa- 
padhadóuw ajua. —• „D obro“. Jak  papadhadówuwau syny i doczki, 
prychodzić znuou śmierć: —  „Nu dziedu —  każa — uźe para tabie 
um irać!“ A czaławiek: — „Pażdży jeszcze, niechaj syny i doczki 
za muź wydam “. T ak  śmierć paszła sabie. Ja k  pawydawau. za 
muź i paźaniu, tak  śmierć prychodzić: — „Nu stary — każa — 
uźe cipier para tabie um iraó!“ A juón każa: — „Pażdży, niechaj 
unuczkau dażdusiaw. Dażdausia juón unuczkau, śmierć prycho­
dzić da jehó: — wNu, stary, uże para tabie um irać!“ Dawaj stary 
wyprószuwaćsia, ale śmierć ni uważała na jehó prośby i każa: 
„B ryk stary na m ary !“ — i ściała hołau kaso ju“.

(Chalasta Huzarykawa).

W. Od Świsłoczy. (Dworczany).

368. „Kruci nie wierci, trebo umierciA
Byu sabie czaławiek biedny, iszuóu juon adnahó razu daró- 

haju, aż naszuóu kaw ałak chlieba i paru koubas. Idzie juon i du- 
maje sabie z kim by jem u padzielicisie? idzie dalej, aż zustrieu sta- 
roho dzieda:

— Czaławiecza!
— Czahó ?
— Czy (V. ci) nima u cibie szto źieści ?
—  A chto ty  ?
— Ja  Buóh!
— Choć je  ale Tabie ni dam : bo T y  adnamu dajesz mnuoho 

a druhomu m ało!
Idzie dalej, aż zustrieu.sie z Ju rjam :
— Czaławiecza!
—  Czahó?
— Czy nima u cibie szto źjeści ?
—  A chto ty ?
— Ja  Jurej!
—  Choć je  ale ni dam, bo was bywaje u roku dwa: adzin 

hałodny, (23 kwiet., st. s t ), a druhi chałodny" (26 list., st. st.). 
I  paszuóu d a le j; aż idzie śm ierć:

— Czaławiecza!
— Czahó ?
—  Czy nima u cibie szto źjeści?
—  A  chto ty?
—  J a  śmierć!
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— Z taboju zakusim, bo ty  i dóbraho i złoho i bahataho 
i nbóhaho prym ajesz“. — T ak śmierć za toje skazała jem u, szto 
juón jeje budzie baczyci i znacimie ckto umrę, a chto budzie źyu; 
bo każa: „Jak  budu stajać u haławach to tój czaławiek umrę,
a ja k  u nahach, to źyu budzie“ . T ak juón nakazau staleru zra- 
bici takoje łuożko, kab jak  stuknie u biło, to kab pakruczywało- 
sie. Nakaniec pryszła kalejka i na jehó, tady juon luóh ii hetuom 
łuożku, a śmierć stała u haławach, tak  juón jak  tauknuu u biło, 
tak  łuożko akruciłosie i śmierć zastałasie u nahach. Duouho juon 
zbytkawausie z śmierci, aż jena razazławauszysie, każa: „Kruci
ni wierci, a trebo um ierc i!1)" i utuóm czaławiek skanau“ .

(Marysia Harbaczycha).

St. Od Dworca i  Molczadzi. (Sluderowszczyzna).

369. „Sm ićrć kum oju“. „Byu sabie adzin m użyk z źuón- 
kaju, byli jeny  uże nadto b iednyje! Trapiłosia, dau im Buóh 
dzieciątko, asióż nichtó ni chacieu pasłuchać tahó dzieciątka achry- 
ścić. Paszuóu juon sabie daróhaju płaćzuczy, asióż sustrieu paniu: 
lisia u czornuom ubraniu i u rucce niesie dźwie świeczki zapale- 
nyja. Skłaniusia juon juoj nizko, a jena każa: — „Czamu ty 
czaławieczku hetaki zap łak an y ?u — „Ach! — każa — m aja pani 
mileńkaja, jak  mnie ni płakać — każa —  kali mnie Buóh dau 
dzieciątko — każa — i nikoho ni upraszu kab chto da chrestii 
dzierźau“ . — „Czamuż cibie — każa pani — nichtó pasłucłiaó 
ni chocza? “ — „Tamu — każa m użyk — szto ja  nadto biedny: 
u minie u cbaci ni kuska chlieba ni soli nim a“. T ak heto taja 
pani wyniała z kiszuonki źmieniu hroszaj, dała jem u i każa: 
„Idziż ty i kupi czahó tabie na chreźbiny patrieba i pastarajsia 
kum a, bo uże cibie każan pasłuchaje, a u zautry raniusieńko ja  — 
każa —- sama tabie za kumii p rydu“. Padziakuwauszy juon juój 
charaszeńko, pryszuóu da chatki, da heto barżdżej szałdu da bałdu! 
da za hleczók, za tórbaczki dy-j da miesta. U mieści nakuplau 
usiehó usielakaho, dastau kum a i uże usio jak  maje być. Na zau­
try, czuć świet, pry chodzić taja pani, tak  zara heto pawieźli da 
ksiuondza, achryścili toje dzicia i sprawili chreźbiny. Uże pa 
chreźbinach, pani adchódziaczy da chaty, prosić tahó czaławieka: — 
„Prydziź ty kum iatku da minie u hości“. — „Ach —  każa — 
maja pani miłaściwa, łaśnie ja  wiedaju, kudy da pani ie'i?“ — 
„Budziasz — każa — ici szyrókaju daróhaju tak  uhledzisz muoj 
pałac: na majom pałacu ciongle świeczki haraó“. Adchódziaczy, 
jeszcze jem u na spamażenio mnuoho hroszaj pakiriuła. Juon za-

1) Powszechnie używane przysłowie.
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raz uziau swajii haspadarku papraulać: zrabiu chat u nówuju, usie 
budynki da i rnoża u huod ci u puou lioda paszuou da taje pani 
u hości. Idzie juon, tak  idzie szyrókaju daróhaju, asióż uhledzieu 
pałac, na juom  świeczki tak jak  zory tram aeiać: szto adna zhaś-
nie to druhaja zabaryćsia; świeczak hetych było tam biez liku.
Ścikawała pani jeho priiz aknó da i wychapiłasie proci jehó:
„A mu oj kumiatko, ja  cibie tak duouho żdała!u Pawieła jeho 
u pakuój : kormió, poić, trachtuje i ni wiedaje jak  jehó uhaśció. 
Potym, dawaj juon jeje  pytać: — „M aja pani mileńka, czamu 
heto na paninuom pałacy ciongle adny świeczki tuchnuć a dru- 
hije zaharuwajućsia ?“ —  „Ąha, muoj kum iatku, ja  tabie skażu: 
bo heto —  każii — ja  je  Śmierć, a hetyje świeczki to duszy 
i jak  świeczka stuchnia, to czaławiek —  każa — umrę, a jak  
zaharyósia, to dzicia naródzićsia“ . T ak  juon czysto spałóchausia! 
a jena każa: „Ni buójś kum iatku, ty jeszcze dziesiaó huod bu-
dziasz żyó“ —  da i dała jem u mnuoho hroszaj i sama kaźa: „Cipier 
idzi sabie z Boham, a za dziesiaó liet ja  da cie u hości prydiii£. 
Paszuou juon da chaty i ni kazau ab hetuom naiit źuoncy ni- 
czoho. Pili jeny , jeli smaczno, chadzili charasze i nasz czaławiek 
ni ahledzieusia, kall jem u tyje dziesiaó huod minulisia. Asióż
adnahó razu, prychodzić jehó kum a i szepczii jem u na ucho: — 
„A szto kum iatku, para tabie umiraćA A juon jeje tak  prósiósia, 
tak  módlićsia: — „Ja — kaźa — u hetakuom dabre! u hetakój 
róskaszy! mnie zdajeósia, szto ja  uczora naradziusia: pazwól, pa- 
zwól pani miłaściwa, jeszcze chacia z dwaccać hadkuóu pażyćP 
Tak jena krychu padiimała, pam ierkawała dy-j pazwóliła jem u 
żyć dwaccać łmod i dała jemii jeszcze buolsz hroszaj, a sama 
paszła. U róskaszy źywuczy, chutko jemu tyje dwaccać huod 
znuóu minajuć, tady juon heto uziau i sprawiu sabie łuożak na 
kruciułcy. Prychodzić Śmierć: „A szto kum iatku? — kaźa —
para umirać! Cipier nic ni pamoża: kładzisia, budziasz um irać!“ 
Luoh juon na tuóm swajuóm kruciaszczuom łuożku: ja k  Śmierć 
zajdzie ad haławy, tak  juon woźmie łuoźiik i nahami pierakrucicsa. 
Jena znuou da haławy, juon znuou nahami adkruciósia. Biehała 
jena uakruh łuożka, biehała, da i kaźa: „Kruci kum iatku ni kruci, 
trebo um ierei!“ Sama dzyg! na łuożko uskoczyła dy-j zaduszyła".

(M arjanna Leiikiewiczawa).

W. Od Szydłowie, [w. Kusifice).

370. J a k  czaławiek Śmierć u plaszku zahnau.
„Adzin czaławiek jechau u darohu, anńóż wychodziać z liesu 

razbuójniki, a z druhój starany wuojsko i abaraniło jehó. Patuóm 
druhi raz i triejci, nareszci wychodzić starszy u takuóm charoszuom 
adzieni, zółato aż kapacić na juom i każa: —  Szto ty  mnie za
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heto dasi, szto cibie abaraniu? —  A sztóż —  każa — ja  wam 
dam ? m aju try rub li, to i tyje addam. — J a  ni chaczu: addaj 
toje, szto u doma ni pakinuu. T ak  tó] dum aje: mo karowa cie­
lątko prywieła, bo cielna, to czort jehó biery ź cielatkam, ja  i tak  
babaty. Dobro. Zaraz heto padpisausie, usio.... Tak czort toj każa: 
Za siem liet ja  ważmu. — Dobro, waźmi sabie panoczku. Pry- 
jehdżaje da chaty, anńóż żuonka syna prywieła! T ak juón czysto 
zumieusie: Szto tut rab ić?! T ak toj chłopczyk ruos ni letami 
ale dniami: za siem liet uże sam haspadaryu, piu, jeu , hulau, 
szto ni żarty. Anńóż pry chodzić da jehó Śmierć da i każa: — 
Uźe ja  cibie ważmu. —  Dobro, ale upieruóż wypij heto wino; — 
Nu dobro, niechaj i tak  budzie. T ak jena heto piła (:) i  ̂cięła 
uliezła u butelku, anńó nohi styrczać. T ak juón heto chuczej nohi 
usadziu, usadziu, zatknuu i zakapau. Jena tak  prosićsa u wa śnie 
u jehó :—°A muój taki, a muój siaki, adkapaj ! — A ni prydziesz — 
każa — nikoli pa m in ie ? — Nie! — Pabażysie. — Dalbo! Utedy 
adkap&u, adkarkaw au: a jena ja k  wyrabicsa, kall ni puojdzie! 
a tój źyu Sabie SZCzaśliwie“ . (Daminik Bajarcziik).

W. Od Szydłowie, (w. Ostrowczyce).

371. Ja k  Śmierć jechała da M anczelau1)-
„Adnahó razu, iszła na hryby nibuószczyca hetaho la kana- 

wała Banadyka żuonka — Jahusia, anńóż jedzie pani u czarnuom 
adzieni, trójkaju koni, karetaju i pytaje u jeje: — Kuda puoj- 
dziesz? — Idń  — ka — na hryby. A kuda pani pajedzie? — 
A, jedu da Manczelau, da Janówicza, juon uźe dwa liet chwarieje, 
im ' uźe  usie ździekujećsie, a stul pajedu da W ilezukóuu. Kali 
ta ja  zahlanie praz aknó, anńóż tam leżyó kasa, piłka i usielakije 
narendzia, tak  jena i dahadałasie szto Śmierć: la, u czornój 
adzieży, kasa... Anńóż tahó samaho dnia umiór toj czaławiek 
i U W ilczukóu dzieuka“. (Hanula Lasocicha)-

Upostaciowanie chorób2).
J )  C h o l e r a .

372. „C halierau. Cholerę lud białoruski wystawia sobie w dwo­
jak i sposób: albo jako chm urę, która ciągnąc od sioła do sioła,
zaraźliwą rozsiewa chorobę, albo też uosabia ją  w postaci czarnej
i chudej niewiasty.

x) Wieś w par. Szydłowickiej.
2) Wisła t. IY, str. 962.
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. , 373. W. „Chaliera, to czórnaja, chudaja, strasznaja baba,
jena zuusim by-to z imhły żleplena była: dzie jena pieruojdzie, to 
tam zaraz naruód pacznie umiraó“ *).

Sk. Od Suchowoli. [Dryha).

374. Jak  czaławiek Chalieru da miesta prywiuóz.
„Jechau czaławiek daróhaju da miesta, nahaniu babn sta- 

ruju, strasznu, abdziertu, chuduju, tylko skóra i kości. Prósićśie 
taja baba: „Czaławieczku, padwiezi minieu. — „E, ty baba
chaliera, ja  ciebie budu wjuoz?!u -  „Padwiez'i, padwiezi: ja  tabie 
nawinu skaźu!u — wNo, siadaj baba, padwiezu". Jeduczy, pytaje 
b ab a :— „A wiedajesz, kahó ty wieziesz?— ja  taki baba Ćhaliera“. 
Juon kaźa: — Czuom ty baba chaliera?a — „Ot abaczysz — kaźa— 
co tut zantra u mieści budzie!“ — „A co takoje?" -  „Tut z cha- 
liery umrę czterdzieści piać I n d z i e j — „Nieużćź heto prauda?“ — 
„Ot pahlaniesz !u — „A jakżeż ja  z taboju zautra zabaczyusieb?“ 
Tak jena każa — „Tam za miestam jest razwaleny mury, pry- 
dziesz zrania a dziewiatój hadzinie, tam minie zahaczysz". Pryje- 
chau da miesta, jena źlezła i dzie paszła, nie widzieu. Aż czuje 
u nacze tam taki rozruch, lamant, ludzi latajuó, płaczuó, uże nie- 
katoryje paumierali.... No i tak szmat paumierało za nuócz. Rano 
wyszau juon na iilicu, aż haworać, co sześdziesiont dusz umierłó. 
Jehó ciekawaść uziała czy jest tąja baba ij murach. Idzie tudy 
hledzieć. Pryehodzić, szukaje, aż u kutoczku siedzló baba skur- 
czena! Tak j^ón każa: — „Ach ty babo Chaliera, kazała co tylko 
umrę czterdzieści piać, a tut umierłó sieśdziesiont!“ — „Ja — 
każa — da piętnastu niewinna, bo to paumierali ad strachu, a czter­
dzieści piać z cha li ery u. (Jan Dzieźko).

W  1856. czy 7. roku, w tutejszych okolicach poprzedzona 
strasznym głodem, wybuchła cholera, która grasując od wiosny 
do zimy, zabrała mnóstwo ofiar po wsiach i miasteszkach. Straszna 
ta klęska tak się wyżłobiła w pamięci ludu, że bywa do dziś dnia 
często wspominana. Oto poniżej przytaczam jedną wersyę z tych 
czasów pochodzącą, którą dosłownie zapisałem.

W. Od Świstoczy. (Pacuje).

375. Jak  Chaliera u wa śnie pakazałasie.
„U dwarie u Pacujach, jeszcze źywaja dusza ni chwarieła 

i ni umierła z chaliery, choć nadaukuół ludziej kaciło. Śnićsie 
adnaje nuoczy Magdusi Gapczysi, kucharawąoj żuoncy, szto idzie

fi Lud ok. Żarek II, 301. Czub. I, str. 118 i 223.
M. Federow ski. — Lud białoruski T. I.
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ciomna chmara i nad dwaróm zatrymałasie.  ̂ Z taje^ chmary spu- 
ściłasie na ziemlu pani usia u czerni, zapaliła try świeczki i pa- 
stawiła radam  na ziemie. Dźwie jak  zharieli da paławmy, to uziała 
i patuszyła. a triejcia zharieła da kanca. (A triejcia taj a była bieła 
ź jaraczaho wosku). Na zautry dzień, razkazała Magdusia swuoj 
suon anńó nieubawam zachwarieło p dwarie dźwie dziewak, tyje 
adcierli, adratawali. Potym zachwprieła akanomska^ daczka, mała- 
daja dzieuezyna dziewietnaccaó Het i tuój rady ni dali, tajó sa- 
maji nuoczy umierła. Ot i suón panoczku, jak u ruku dau.

(Taklusia Mlóniczycha).

g) Z a r a z a .

376. „Zaraza". W. „Usiaka zaraza razchódzićsie tak  jak  
imhla z chmury".

377. Sł. „Zaraza, heto baba staraja, chudaja anńo skóra^da 
kości, a takaja padło duża, szto ozaławieka jak  muchu zaduszyc! 1).

h) F e b r a .
378. „T rasca  v. Ciuotka" od Sokółki „Ciatucha 2)“. (Zim- 

nica). W. Od Świsłoczy. (Dworczany). „Paszuóu3) adzin czajawiek 
u pole haraó, naharau kilka zahonou, luoh adpaczywac, anńo ba­
czyć, idzie dźwie panienki praz bałoto da jehó. Tak juón udau- 
sie by-to śpić. Jeny  pryszuouszy, pastali nad im i ha worać: „Jak  
tut uwajści u jehó, hetaki zdarowy mużczyna? -  Chaciab ja  zahnała 
achwotu" -  kaź a adna. A druhaja każa: — „Tak samo i ja .  
Hm, ale nima rady, huba zamkniona, mma kudeju pwajści . l a k  
taj a znuou kaź a: — Ot, ja  liepsz zrablii jem u: jemu zachóezaćsie 
jajeszni jak juon prydzie da chaty, to żuonka jemu napiecze ja- 
jeszni jak  juon prydzie na pałudziań, a ja  siadu nad ucham pa- 
ruszynkaju i ja k  juón budzie jeśc i, ja  u łóżku upadu i jpon mi­
nie pałknie, to ja  budu try  roki u juom hulać". Toj czaławiek 
heto usio sabie zamieciu, a tyje Trascy niedzie znikli. Pryszuop 
da chaty: prauda, ja k  zachaciełosie jem u jajeszni, juon mało ni 
płacza, prosić żuonki: „Pieczy mnie niiłaja jajeszniu na pałudziań. 
Żuonka heto napiekła, juon sieu jeści i psio pryhledajećsie, kali 
taja paruszynka z prawako ucha upadzie u łóżku? „Anńo^ uze 
baczyć i upała. T ak  juón heto wyniau tabakierku z kiszeni, da 
jajeszniu u tabakierku z T rascaju! Zaczynili muocno, zawiiizau

!) Kolb. Krak. III, str. 176. Kaź. WŁ Woje. Klechdy 37. Czub. I, str.
128 i 223.

2) W prużańskiem ̂  Szochla.
3) Czubiński: T. I, str. 222.
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syrawoju nitkaju i na try  roki pawiesiu jeje nad ducham. Szto 
jena y. jełio paprasiłasie, a ju.ón jeje ni wypus'ciu aź minuło try 
roki i dała jemu słowo, szto pa bety raz nigdy ni budzie muczyć 
ludziej, a cięły swuoj wiek pierabudzie na sucbicb lesuóchu 1).

(Magdusia Kreuczykawa).

i) O s p  a.

379. „ W uospa v. U ospa“. Sl. Od Dworca. (Studerowszczy-
zna).^ nJak chwarieli sietn liet tamu na czubrnuju wuospu dzieci, 
to baczyli,^ jak  ad sieła da sieła cbadziła niejaka panienka u czor- 
nóm douhóm bliszczaczóm ubraniu: dzie jenia tuolko pierajszła, to 
tam paczali nadto ckwarieó i umirad 2)“. (Tkaczuczycha).

9  Por. Czub. I, str. 223.
2) Ob. Burza: 471.

— Mróz: 462. 486, 487, 488 i 489.
— Sfońce: 462.
— W iatr: 462, 46 6 —469.
— Zima: 490 i 491.

10*
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W I E R Z E N I A  O D N O S Z Ą C E  SIĘ DO P R Z Y R O D Y .
D ział p ie rw sz y .

Ś W I A T  W I D O M Y  Z A Z I E M S K I .
Wyobrażenia o świecie.

T r e ś ć :  N iebo: 380— 381. — Słońce: 38?— 387. „Jak  kralewicz chacie^ da
słonka dastaćsieu : 388. — Prognostyki: 389—392. — Słupy: 3 9 3 .— K siężyc: 
39 4 —396.—Zmiany księżyca: 397. — Kręgi: 3 9 8 - 3 9 9 G w iazdy: 400—407. — 
Na/.wy nadaw ane niektórym  gwiazdom: 408. — Droga m leczna: 409. — Ko­
m eta : 410.

380. „ Niebo W. „Kali ehoczasz wiedać jak  da nieba da­
leko, to zarieź byka traciaka, pastóczywaj asie szerściny adna 
z druhoju, pieramier, a wiedaćmiesz ja k  daleko da niebaa.

381. W. „Jak  nuocz imhlista, to czasam bywaje zdarenio, 
szto niebo adczyniajeesie, a chto u Boha szezaśliwy to toje ba­
czyć l). (P.).

382. „Słuonco, Słuonko v. Sóniejko. Sk. (Od Suchowoli). 
„Słonko Buoh zapaliu stwaryuszy nasz świet, żeb ludziam świeciło^.

383. W. (Od Świdoczy). „Ziemia stale u adnuój miery, 
a słuonko chodzić u. akuół je je" . (P.).

384. W. (Od Mścibowa). „Jak  u nas słuonko zachodzić, to 
u tych ludziej szto pad nam i, św itaje“. (P.).

385. W. SŁ  „Na Jan a  jak  słuonko uschodzió to tańcuje, abó 
jak  ludzi każuć:„ h ra je“. Mnoj baćko na swaje oczy baczyu2)u. (P.).

0  Czub. I. str. 2.
Ó B. Hoff. L ud Ciesz. str. 62.
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386. W. (Od Szydłowie). „Tuolko da słuonka milau kuolko 
na byczku pierezimku szerścinak“.

387. W. (Tamże). „Słuonko tak ad nas daleko, szto ptuszka 
kab lecieła ni apaczywajuczy try dni i try nuoczy, to i tak jesz­
cze ni daleciełab“.

W. Od Szydłowie. {Wiszniewicze).

388. Jak  kralewicz chacieu da słuonka dastaćsie.
Adzin kralewicz chacieu kaniesznie dawiedaćsie szto tam na 

słuonku czaupieesie, tak szto róbiaczy, zławiu wieliznaho ptaka 
i panazasadżuwau. ua raźonczyk skwarak, dy-j sieu na ptaka i jak  
juon padniausie u horu, to juon skwarki usio z rażónczykam 
u horu padnimaje, a ptak chacieuszy ich zławić, usio u. horu le- 
cić i lecić. Lecieli try dni i try nuoczy, nareści jak  uże nadto 
blizko słonka padlecieu, tak aż na ptaku stało pierje traskacieó 
i skrydła paasmaluwalisie, tak ptak upau z kralewiczain na zieinlu. 
Ot i słuonka ni uhledzieu i boki dobro paataukau“.

(Jaś Szarauć).

389. W. „Jak słuonko zachodzić jasno, to budzie na zantra 
pahodaw. (P.).

390. W. „Kali słuonko zakóczywajećsie czyrwónaje, to bu­
dzie wieliki wieciar“. (P.).

391. W. „Jak słuonko schodzić i nad im chmura staió, to 
budzie doźdź“. (P.).

392. W. „Kali słanko (sic. — od Jałówki) zachodzić a na 
schodzi chmura stanie, to budzie uzautra doźdź !)“.

393. „Słupy“. W. „Jak słupy pastanuć abapał słonka, to 
budzie syw ier2)“.

394. „Miesiąc^ (K siężyc). W. {Od Swisłoczy). „Jak Kain 
Abla zabiu, tak Buoh da skanczenia święta umieściu ich na mie­
siącu i pa siehódniaszni dzień u puouni baczym jak  brat brata 
na wiłóch dzierżyć. Zatym to i patomstwo Ablawo panuje na 
świeci, a Kainawo musió jemu służyć i na jehó pracawaó 3/ ‘, (P.).

395. Sł. „Na miesiacy nima niczoho anńó kryżyk staić“.
396. Sk. {Od Janowa i  Suchowoli). „Na miesiącu jest dwie 

asoby — to Kain i Abal. Kainu za toje szto zabiu Abla, to Bi^óh 
jemu naznaczyu karu, żeb na widłach trymau Abla da sóndnaho 
dnia".

Por. Czub. I. str. 7. Ign Piątk. W isła III. 502.
2) Wiatr mroźny północny lub płn.-ws. in. „Zaniemeńskiin*4 zwany.
s) Ob. Kolb. Krak. III, str. 8. Zb. Wiad. t. XIII. str. 77.
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397. „Zmiany księżyca". Nazwy: 1) Małady miesiąc v. ma- 
ładzik v. nowy (nów), piersza kwadra, miesiaczyk; 2) Pounia; 
3) triejcia kwadra; 4) astatnia, apuosznia v. hniłaja kw adra1)". (P.).

398. „Kruhi". W. „Jak mały kruh kała miesiaca, to na 
zautra wieciar budzieu. (P.).

399. W. „Jak miesiąc akrużany wielikim kruham, to na 
triejci dzień budzie wieliki wieciar 2)“. (P.).

400. „Zory v. Zuorki“. (Gwiazdy). W. (Od Swisłoczy). 
„Zuorki to pryjaciuołki duszou;jak  Buóh stwórywaje czaławieka 
to i zaświecić jemu zuorku: pókil czaławiek żywię, patul jehó 
zuorka świecić, czaławiek kanaje — zuorka z nieba skaczywa- 
jećsie3)“. (P.).

401. W. (Tamże). „Czym czaławiek huorszy hrasznik tym 
jeho zuorka najhuórsz dramacie, bo baićsie jekó hrechóu“.

402. Si. „Jak tuolko dzicia naródziósia, tak jemu i zuó- 
raczka na niebi naródziósia i pacznie świecić na cięło jehó ży- 
ciou. (P.).

403. Sk. (Od Janowa i  Suchowoli). „Kiedy zuorka padaję, 
to znaczyć Buoh duszu z czyśca wybawiu i paszła da nieba4)".

404. W. „Najjaśniejszyje zory to heto kraleuskije i pan- 
skije: czym zora jaśniejsza, tym pan buolszy i bahatszy, a samych 
najbiedniejszych ludziej, to zuóraczku ledwo pryhledzieć 5)w. (P.).

405. Że do gwiazd przywiązane jest życie ludzkie, to oprócz 
powyższych mniemań, dowodzi jeszcze tego następujące wyrażanie 
się ludu: „Pad takoju uże to juón (v. jena) płamietaju (y . płane- 
taju) uradziusie (v. łasie)6)".

406. W. „Kab ni daj Boża zuorka upała, to paławinu święta 
spaliłabK.

407. Si. „Kab zuorka upała, to paławinu święta zatapiłab“.
408. Nazwy nadawane niektórym gwiazdom. Z a r n i c a  — 

zorza, Wieczarnica v. W i e c z e r n i a  z a r a ,  W u o z  — Niedźwie­
dzica Wielka, R i e s z a t o — Plejady, K a ś c y  — Orjon, R a t a j  — 
Wolarz.

») Czub. I. str. 7 — 11. .
2) Tam że str. 18.
3) Por. Zyg. W a silew sk i: Jagodne str. 85.
4) Czub. 1. str. 16. K. S krzyńska: W ista  IV. 99.
5) Kolb. Krak. III. str. 31.
°) Czub. I. str. U .  Ign . P iatk . W isła  III. 495.
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409. „Mleczna daroha“ (Droga mleczna). Sh. „Mlecznu 
darołm na niebi Buoh. zrabiu, żeb ptaszkie wiedali kudy lecieć 
u ciopły kraj 3)“.

410. „Mietław (Kometa) W. (Od Świsłoczy). „Kali mietła 
pakażećsie na niebi, to bez pieramieny budzie wajna, a u katory 
buok spuszczany ruozgi, toj kraj budzie zmieciany da szczentu. 
Heto panoczku daświadczona riecz2)“.

—  #  -

D z i a ł  d r u g i .

ŚWIAT WIDOMY ZIEMSKI POZA CZŁOWIEKIEM.

R O Z D Z I A Ł  I.
Z j a w i s k a  n a p o w i e t r z n e .

T r e ś ć :  A. Grzmoty: 411—418. — #  Piorun. „Skul pieruny yzialisie“ : 419.— 
„Jak Bnok z czortam spirausie44 420. — „Straty szto sam Buoh robić44: 421— 
424. — „Jak stralec czorta zabiu": 425. — Piorun zawsze uderza w dyabła: 
426. — „Fraz czorta stralec zabity14: 427. — „Jak pierun czorta zabiu: 428 .— 
C. Błyskawica: 429—431. — D. Mgła: 432—433. E. Chmury: 434. — F . Tęcza: 
435—437. — O. Rosa: 438—439. — H. Deszcz: 440— 447. — 1. Grad: 448. 
— J. Śnieg: 449—461. — K. W iatr. „Jak  wieeiar, słuonko i maruóz pieramuóh44 : 
462. — Prognostyki: 463—4 6 5 .— Personifikacya 466—469 -- i ,  Dragan: 470— 
471. — E. Trąby i wiry powietrzne: 472—478. — M, Zorza Północna 4 7 9 .— N. 
„Noc Rabikowa44: 480. — O. Pogoda: 481—482. — P. Mróz: 483—486 — „Jak 
Maruóz babu zm aroziu": 487. — „Jak muzyk Maruóz zwajewati44 : 488. — „Jak 
Maruóz czaławieka nabaradziu za pszanicu41: 489. — #  Zima: 490 -491 .

a) G r z m o t y .
411. Hrom: H rym oty“ (Grzmot, grzmoty). W. „Jak pier-

szy raz wiesnoju zahrymłć na luod to dobro, bo ludzi usiej ruok
buduć zdarówyje, jak  luód“. (P.).

412. L. „Jak zahrymłć pierszy raz, a uże nidzie niama 
śniehu ani lodu, to budzia ciopłaje lieto i urażaj dobryLL. (P.).

413. L. „Jak pierszy raz zahrymió, a jeszcze luod nia pa- 
razstawau, to budzia lieto cbałodnaje i urażaj nadto kiepski . (1.).

414. W. „Jak pierszy raz wiesnoju zahrymió na puouna- 
czy, to budzie lieto chałódnaje, a jak  na połudziań, to ciopłaje 
i pahuódnaje“.

1) Por. Czub. I. str. 15.
2) Kolb. Krak. III. str. 33. Czub. I. str. 18. lgn. Piątk. Wisła III. 49o.
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415. W. „Kali pierszy raz wiesnoju zahrymić na sehuod 
słąnka, to budzie lieto pahuódnaje, ja k  na zachad, to hniłoje“. (P.).

416. W. „Jak  hrymić, to heto Buoh na ludziej hniewa-
jecsa“. (P.).

417. W. „Jak  hrymić, to Buoh jedzie i kalosa taracha-
c iać1)^. (P.).

418. W. (Od Szydłowie). „Iszła adna dzieuezyna a hrymoty
byli — strach! jena padniała andaraka, ale patuóm prypuómniła
szto ni rnuożnio, tak  znuóu apuszczaje, ażnó kuot czorny wylecieu 
u je je  z prypoła — paszuou! A heto ni byu kuot anńó czort 
u kata pierakinienyw.

b) P i o r u n .

419. „Pieriinu. Sk. (Od Suchowoli; Korycina i  Janowa). 
Skul pieruny uzialisie.

„Była sabie adna kabieta Marta, mięła dwanaście synóu, 
jeny  byli szćzaśliwyje Potym Buoh zrabiu ich pierunam i, żeby 
jeny pa ciełóm świeci zahaniali czerciej da piekła. I  heto ja k  
hrymić i pierun uderyó u katoroho czorta, to uźe toj czort z pie­
kła nigdy na świet nie wychodzió“. (Jan D zieżko).

W. Od Świsłoczy. (Hrynhł).

420. Ja k  Buoh z ćzortam spirausie.
„Jak  czort skusiu Adama i Jew u, tak Buoh skazau czortawi:

„Ni razkaraniósie twajó pakalenio, bo ja  wybju pierunami!“ A czort 
każa:

—  Ni wybjesz Boża, bo my budziem pad takije rieczy cha- 
waósie szto Tabie szkada budzie“ — i dawaj wyliczać:

— „Budu chawaćsie pad źyw inu“.
— Ja  — kaźa Buoh — i tam budu bić!
— „Budu chawaćsie pad ptastwoa.
—  Budu i tam cibie bić!
— Nu, to ja  budu chawaćsie u wodu.
—  Budu i tam cibie bić!
—  Niechaj! a j a  budu chawaćsie u dzierawo.
—  Budu i tam cibie bić!
— Nu, to b i(j), a ja  budu chawaćsie pad ludzi. *
—  Budu i tam cibie bić!

ł) Por. Narb. „Dzieje Nar. L it.“, t. I. str. 9.
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— Nu, to dobro! A szto budzie jak  ja  schawajusie u kaś- 
ciuoł abó u żydouskuju szkołu?

— Skazau raz, ja  cibie tisiudy znajdu 1)w!
(Ściepan Zuk).

W. Od Bosi. (Krasna-Wieś).

421. Strały szto sam Buoh robić.
„U cbmurach na załatych łancuhóch wisiać strały kamie- 

ny je2) szto sam Buoh robić, a jak  sckódzicsa wiefikaja bura, to 
światy Ambroży zsuóuwaje strały z hetaho łancuha i szpurlaje 
dzie czort schawajęcsa“. (Czyrwonik).

422. W, {Od, Świsłoczy). „Jak pierun udieryć, to tó sam Buoh 
z wysókaho nieba wystraliu i zab'iu. czorta“. (P.).

423. W. {Od Brzestowicy). „Buoh stralaje u czorta kamien­
nymi strałami: jak  zahrymió muocno i pierun udieryć, to heto 
znaczyć, szto Buoh szpurnuu strałoju u czorta 3)“. (P.).

424. W. „Strała pierunowa u siem liet na wierch ziemli 
wychodzića. (P.).

W. Od Szydłowie. {Ozieranki Wielkie).

425. Jak  stralec czorta zabiu.
„Iszuóu adzin strażnik praz lies, a tady nadto pieruny bili 

i nawalny dożdż padau. Padychodzió juon pad wywarat i cha- 
cieu sieści, aż jak  stanuć pieruny u wywarat łupić! Juon hledzić, 
aż pad wywaratam siedzić kaziół z rukami i usió chfigu wystawić 
u haru i znuóu schawajećsie, a pieruny adnym szwuom (—nie­
ustannie) bjuć da bjuć u wywarat. Tak tój strażnik dahadausie 
szto rabić. Uziau heto sriebnu sarakouku, pakroiu na pienioczku, 
nabiu strielbu i da kazła jak  strieliu, tak jak  bacz u mhleni oka 
kazła u szkumienty razniesłó. Tady pieruny pierastali bić i u niebi 
nieszto akazałosie: „Bendziesz świenty!4)“. (Adam Mikatiić).

426. Sł. „Pierun zausiody u heto miesco uderywaje, dzie 
czort schawajeósia; kali na wat pierun udieryć u czaławieka to uże 
peuno pad im czort schawausia“. (P.).

x) Czub. 1, str. 19.
2) Mowa tu o młotach, toporkach i grotach z epoki kamiennej, które się 

w obfitości na niwach tutejszych znajdują. Zą strzały piorunowe również lud 
uważa belemity, ale w tych tylko okolicach, (od Świsłoczy, w Prużańskiem), gdzie 
się nie natrafia siekierek kamiennych.

s) Czerty, str. 98. Zyg. W asilewski: „Jagodne“, 84. Czub. I str. 21.
4) Czub. I, str. 19.
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W. Od Świsłoczy. (Dworczany).

427. Praz czorta stralec zabity.
„Pad Zańkami palewało dwuoch stralcóu, utom nadyszła cióm- 

naja chmara z hrymótami, ażnó adzin paczau miecićsie i kryczyć 
na druhoho: „Stralaj, a o zajac!" Toj niezoho ni baczyu, a utuom 
pierun trach! i zabiu tahó, katory mieciusie da czorta, szto wi- 
nuusie kale jehó zarniż zajca1)". (Kreuczyk).

W. Od Szydłowie. (Kusińce).

428. Jak pierun czorta zabiu.
„Za nibuószczykam panam padkamorzym, wazili adnaho razu 

zbożo da Szaraszewa, jedziem my nazad, anho schadziłasie bura, 
krymoty, szto ni żart. Tak my u koni da u koni, dajechali da 
adnaje wiosaczki i zatrymalisie kała pustoi karczmy. Pastali my 
pad kapieźóm, lulki pazapaliiwali, anho nibuoszczyk Bahdan hlanuu 
u aknó i baczyć, szto nieszto pieralecieło ad ścieny da komina, 
tak taukanuu minie łokciam i każa: „La, szto heto?w a utuorn
pierun trrrach! u toj budynak, aż nas pahłuszyuu.

(Tadeusz Maćwiejczyk).

O) B ł y s k a w i c a :

429. „Bliskawica v. Małanka“. W. {Od Świsłoczy). „Jak  
bliskaje biz hrymotou, to tó Buoh zaświeczywaje ahóń i szuka]e
czo ta, a jak  pryhledzić dzie juon siedzić, tady strlilaje da jeho
i tady widać jaśniejszy ahóń i hrymotyL (Czub. 1, 24).

430. SJc. (Od Suchowoli). „Błyskawica (sic) to niebo paka- 
zujecsie“.

431. Sł. „Małanka hariechi palić2)". (P.).

D) M g ł a .

432. „Mhła v. Imhła". W. „Kali imhła zrania puojdzie
u boru, to budzie dożdż, jak  apadzie na ziemlu, to pahoda. Czub. 
T. I  25). (P .) .

433. L. Jesienne mgły (lub o schyłku lata), wróżą urodzaj 
grzybów i kapusty. (P.).

9 Kolb. : Krak. 111, str. 44.
2) Zb. Wiad. XIII, 175.



WI AR A . 155

E) C h m u r y .

434. „Chmara v. Chmuraw. W. (Od Swisloczy). „Chmara 
tak jak dryhwa (=  galareta) i naciahniena wadoju, wieciar tuju 
dryhwu razduwaje i ź jeje dożdż padaje 1)u.

F) T ę c z a .

435. „Wiesiałucha v. Tencza“. W. „Heto znak ad Boha 
szto patopu ni budzie 2)“.

436. W. (Od Swisloczy). „Wiesiełucha apuszczaje adzin ka- 
niec u moro, ci u rieku, ci u łuh i ciahnie wodu, a kab czaławiek 
utojczas blizko padyszuóu, to t4k samo uciahnutab, bo jena jak  
truba wodu uciahaje. Jena uciahaje wodu u sibie, a wada heta 
idzie u chmary i dóźdż padaje“. (P.).

437. W. (Od Łyskowa). „Tencza wysysaje wodu z riekóu 
i ózierau i wyliwaje u chmury, i tady padaje doźdż3)“.

G) R o s a .

438. „Rasa“. W. „Kali ni było u naczy rasy, to u dzień 
budzie dożdź“. (P.).

439. SI. „Kali ź wieczara rasa napadaje, to na zautra bu­
dzie pahodaU. (Por. Czub. 1, 2 6 ). (P.).

H) D e s z c z .

440. „Doźdź“. W. Deszcz, rosa, grad, śnieg: „usio heto 
ad Boha; kali Buoh chocza kahó ukarać, to naszle jehó hradam 
abó nawalnicajuu. (P.).

441. SI. „Buoh spuszczaje dożdźyk z wysókaho niebaa.
(Wszystko co się w górze znajduje, wieśniak tutejszy nazywa
niebem).

442. L. „Cichi i ciopły dożdźyk, to dar boży".
443. Sk. W. Kiedy słońce świeci i deszcz pada to: „Kró­

lowa niebieska śmiejećsieu v. „Caryca płacz&w.

b  Czub. T. I, 24.
2) Por. Kolb., Lubel. I I ,  str. 73. Kaź. Skrzyńska: W isła IV, 110. Czub. 

I, str. 29. T a osta tn ia  nazw a najpospolitsza je s t w Sokólskiem.
8) Zyg. W aa ilew sk i: Jagodne, str. 84. W. Czajew ski: Kaszubi, str. 26. 

Zb. W iad., t. X III, str. 77.
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443a. W. „Kali na sieradapoście dożdż abó śnieh padaje, to 
budzie lieto mókraje, a ja k  pahoda, to i lieto budzie pahódnajeu.

444. SI. „Kali na Ju rja  dożdż, to hreczka budźkali sie-
jana charosza obrodziću.

445. S I  „Jak  na Ju rja  dożdż padaje, to karawy puounaje 
wymię buduć m ałaka prynosić1)^.

446. L . K iedy podczas deszczu na kałużach tworzą się
bańki, to pewna oznaka długotrwałej słoty.

447. „Plaga v. S ło ta“ . W. Kali na świeci plaga, to musić
tady Boba niina u doma, a bażaniata sami ni wiedajuć szto ro­
biąc, praz heto ni dożdż ni pahodaw.

I j  G r a  d.

448. „H rad u. SŁ „Za hracbi Buoh napuskaje pawietraju, 
bóładam, cbalieraju, ahnióm i b radam 2)u. (P.).

J)  Ś n i e g .

449. „Ś n ieh“. W. {Od Łyshowa). Kali z śniehu na pieńkuóch 
paróbiaćsie szapki i duouho leźaó, to budzie szmat brybou“.

450. Si. „ Jak  na kuciu (Wig. Boź. Nar.) padaje śnieh, to
na lieto hrybou budzie mnuoho“.

451. Si. „Jak  śnieh padaje na Bahatu Kuciu (Wig. Now.
Boku), to budzie szmat harechauu.

452. W. „Jak  na Nowy Ruok z samaho ranku śnieh pa­
daje, to usia zima śnieżna budzie“.

453. * W. {Od Swisioczy). „Jak  na Nowy Ruok padaje śnieh 
zuórkami, to budzie lieto pahuodnajeu.

454. W. „Kall na Nowy Ruok śnieh padaje duouhieóki,
to budzie żyto charószajeA

455. W. „Kali na Nowy Ruok padaje śnieh krupny, to
hariechi pryrodziać“ .

456. W. „ Jak  na Nowy Ruok padaje śnieh płastami (v.
babskim kusam), to budzie na lieto hrybou mnuohou.

457. St. „Kali na śnieh napaduć woszy (t. j . gdy pył wy­
stąpi, gdy poczernieje), to douha adliha budzieu.

ł) Por. Czub. I, str. 26.
2) Tamże, str. 28.
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458. „N awiesy, (Okiść śnieżna). W. {Od Swisłoczy), „Jiik 
ad nawiesou śniehawych złómywajućsie wierszki dzierawa, to bu­
duć toj {sic) ruók dzieci um iraću.

459. W. „ Jak  z nawiesou dzierawo pa pałam łómićsie, to 
sieradawiecznyje ludzi buduć toj ruók mierc'iw.

460. W. „Kali ad nawiesou dzierawo kala kórania, abó 
i z kóreniam łómićsie, to buduć staryje ludzi toj ruok m ierci1)".

461. Sadź (,,Iniejo“). W. Od Szydd. (Ostrowczyce). „Kali 
pierad Kólady iniejo na dzierawach, to żyto nadto jedrono budzie“.

K ) W i a t r .

W. Od Łysków a. [Kuklicze).

462. „ W ieciar 2)u. Jak  wieciar słuonko i maruóz pieramuóh.
„Adnahó razu iszłó Sonco, W ieciar i Maruóz, aż zustracza-

ju ć  nadto razumnu dzieuku i ja k  anńó padyszli da jeje, tak  jena 
pakłaniłasie W ietru. T ak Maruóz za heto zahniewausie i kaźa: — 
„Paźdźy, zmaroźu ja  cib ie!“ A W ieciar kaźa: — nidaź-
dżesz! Jak  ty  zachoczasz jeje zmarozió, tady ja  ad Sonca chmary 
paadhaniaju, sam ni dmuchaćmu, a Sonco musicimie pryhrawaciu. 
T ak  Sonco k a ż a :— „Pażdżysz dzieuko, ja  cibie spieku!" A W ie­
ciar: —  „Jak  ty  — każa — paczniesz pieczy, tak ja  chmara 
prociu cibie nażanu, sam dmuchaćmu i ty  ni dasi r a d y 3)“.

(Pietriik Kazadój).

468. W. {Od Zelwy). „Jak  na Pakrowu (1-go Października 
st.) wieje wieciar z póuunaczy (północny), to budzie zima ciaźkaja“.

464. W. (Tamże). „Kali na Pakrowu wieje wieciar z pa- 
łudnia (płd.), to budzie zima lóhkaja“.

465. W. (Od Świstoczy). W  dzień Nowego-Roku, oraz Protek-
cyi N. M. P. (Pokrowaj powszechnie zważają na panujące w iatry 
i wyciągają z nich następujące wnioski: Wschodni wiatr wróży lato 
gorące i suche, południowy — temperaturę umiarkowaną, zachodni 
—  lato mokre, a północny — chłodne z przechodzącemi gradami.

466. W. „U wietra łupy, ja k  koubasy tóustyjeu.
467. Sł. „A sioni łupaty dźmie to dźm ieP
468. W. „Sioni juon sabie łupy padunie czysto!u

b  Por. Zb. W iad. t. X III, str. 74.
2) W iatr wschodni nazyw a się u  ludu w W ołkow yskiem  „ S u c h i  w i e c i e r ,  

północny — z a n i e m u o n s k i ,  zachodni — h n i ł y  w i e c i e r ,  południowy — 
c i o p ł y  w i e c i e r .

3) Por. Czub. I , str. 30.
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469. W. „Ach, jak  ty sioni dujesz, kab tabie łupy pa- 
puchli Ł)!u

L) B u r z a .

470. „Bura". (Uragan). W. (Od Szydłowie). „Kali bura ło­
mie wiesnoju liesy, to tój ruok straszny pamuorak budzie ludzi 
kaeió“.

471. W. (Od Mścibowa). „Jak u Pórazowi była bura (w. m. 
Lipcu, 1890 r.), to baczyli u chmary sześcióch wieliznych muż- 
czyn, niesztoś usio rwali, kidali, machali rukami, jak  jeny tam 
rwali, tak tudaka znuou wichar rwau striechi. damy, płaty, usio“.

Ł) T r ą b y  i w i r y  p o w i e t r z n e .

472. „W ichar“. (Trąba, w ir powietrzny). W. „ysielakije 
wichry, bury, to heto usio czerci robiąc, jak wyleciaó na świet
boży z piekła na hulanio 2). (P.).

473. W. (Od Świsłoczy). „Jak u pahodny cich'i dzień piesók 
zakrucićsie na darozi abo na poli, to heto czarciej wiesielo. Kab 
puściu u toje miesco naźóm, to na naży kruou zastaniecsie“. (P.).

474. W. (Od Łyskowa). Gdy wiatr wzniesie tuman piasku 
i kręci nim w kółko, mówią: „Heto czort skacza3)u.

475. Sic. (Od Suchowoli). Gdy obaczą kręcący się słup pia­
sku wśród pola, twierdzą, że: „to czort żanicsieu. Ażeby tudy na­
źóm kinuu, „to aż kruou pakażecśieL (Por. Czub. I, str. 34).

476. W. Gdy się nagle wicher silny zerwie: „A to wichar! 
musić chto zariezausie abó pawiesiusie 4)u. (P.).

477. Huragan. W. Przed każdą wojną najczęściej się zry­
wać zwykły straszliwe orkany, one bowiem tak jak  i komety, są
zwiastunami blizkiego krwi rozlewu i spustoszenia.

478. W ir powietrzny. („Czórtawo wiesielo“). W. Od Ł y ­
skowa. ( Wiereszczaki). „Adnahó razu iszła daróhaju dzieuka i uhle- 
dzieła czórtawo wiesielo, tak kaźa: „Waźmi minie na wiesielo!“ 
To kali uchapiło jeje, jak  paczałó krucić, wiercieć: padnimie 
u horu da i hop na ziemlu, padnimie da hop! tak szto jena ledż- 
wo żywa da chaty prywałakłasie".

9  For. Czub. I. str. 30.
2) Por. Czub. I, 33.
2) Zb. Wiad. t. XIII, str. 77. K. Skrzyńska: W isła IV , 101.
4) Por. Zyg. W asilewski: Jagodne str. 96. Zb. Wiad. t. X III, str. 77.

Lud. ok. Żar. II, 291. Czub. I, str. 35. Ign. Piątk. W isła III, 502.
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M) Z o r z a  P ó ł n o c n a .

479. W. „Kali tyolko u nuoczy na niebi buduć czyrwónyje 
óbałaki, abo kryż pakai&ósie, to dawierona riecz, szto budzie 
wa,jna“ . ( P ).

N )  N o c  R a b i k o w a.

480. „Rabikowa n oc“. W. (Od Między rzeczą: wsie zaściank. 
Bouble, Rudziewicze). „Każdego lata jest taka noc rabikowa, źe 
wszystko złe z piekła na świat na igraszki wychodzi, to w taką 
noc jest na świecie straszny wicher z piorunami i ulewa“ . — (Lud 
o tem nic nie mówi).

0) P o g o d a .

481. „Pahoda“. SŁ  „ Jak  na Ju rja  (23 Kwiet. s. st.) pa- 
hoda, to na hreczku nieurodaw. (Przysł.).

482. W. „Jakaja  pahoda na Pakrow y (1 Paźdź. s. st.), ta- 
kaja zima budzie".

P) M r ó z .

483. „Maróz“. (Mróz). SŁ „Kali pierszyje marozy pacz- 
nućsie z panidziełka (w pierwszych dniach tygodnia), to zima bu­
dzie ciaźka i duouhau.

484. SŁ  „Kali pierszy maruóz chapiu sierad tydnia, budzie 
zima sieriedniaja, ni ciaźkaja ni lóhkaja“.

485. SŁ „Kali pierszy maruóz wyskaczyć u piatnicu abó 
u subotu, to budzie zima zusim lóhkaja i czasto adlihi buduów.

486. W. „Maruóz to siwy, starieńki m uźczyna1)“.

Sk. Od Suchowoli. (Minkowce, Krzywa).

487. Ja k  Maruóz babu zmaroziu.
„Była sabie u adnahó cziiławieka maci i u jehó źuonki maci, 

tak  żuonka usio jehó kuczyła, żeb juon dzie swaju macieru wy- 
wioz na maruóz, żeb źmierzła. T ak juón ureczy (v. ureści) pa- 
słuchau je je : zawióz swaju macieru u kusty i pakinuu na marozi. 
Leźyó baba i stohnie, aż idzie Maruóz i kaźa: — „Maruóz babkoP 
A babka : — „Maruóz, czas jehó, para jehó“. Zaczała jena jehó 
tam chwalić. . Tady Maruóz dau juoj każucha nówaho i sam

Ł) Por. Czub. I, str. 31.
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ź wietrom palecieu. T ak  na zautry rano pryjechau syn i chaciau. 
je je  dzie u jam u zakinuó, żeb nichtó nie widzieu. Aż hledzić: 
ach licheczko! jena u. takuóm pieknuom kaźusi siedzlć sabie i nie 
nie dbaje. T ak uziau maeieru na wuóz i zawiuóz da chaty. Ja k  
uwajszła u chatu, tak  muźyk skacza a żuonka płacza, bo je je  
zajzdrość uchapiła co jena takoho pieknaho każueha prywiezła. 
T ak dawaj kuczyć m użyka źeb je je  maeieru na maruóz wywioz. 
T ak  wieczarkóm zawiuoz juon je je  na toje samoje miesco, a sam 
wiernuusie da chaty. Siedzió baba pad kustórn skurczyuszysie 
i dzwóniuczy zubami, aż pry chodzić Maruóz i kaźa: — „Maruóz 
babko!" A jen a : —  „Maruóz, źeb jehó ahnistyje pieruny zapa­
lili!“ — i jak  napuściłasie na Maruoza, tak kańca i miery nie było. 
T ak  Maruńz ja k  stau dmuchać, jak  stau marozić, tak  i zmaroziu 
babu. Na zautry tak  wysłali wuoz i uźe muźyk pajechau pa babu. 
Pryjeźdżaje, aż hledzić, trup leżyć! Tak juón kinuu jeje na wuóz 
i wiezie da chaty. Tymczasam dzieci ja k  uhledzieli co jena zhór- 
biuszysie leźyó, tak  dawaj plaskać rukam i i kryczać: „Naszu
babku i stoliczka wieziić“. (Jan Dzieżko).

W. Od Wołkowyska. [Kołłątaje).

488. Jak  m uzyk Maroza zwajawau.
„Adnahó razu, zyszłosie dwuoch Marozou, adzin kaźa: — 

„Kab ty wiedau bratkó jakoho ja  siehoni pana zmaroziu, u takich 
futrach ciopłych szto ni ża rty !w A druhi kaźa: — „Pana ni 
sztuka zmarozić, ale kab ty zmaroziu mużyka, to byłób czym pa- 
chwalićsie!“ T ak tój zaśmiejausie i każa: — „To ja  muzyka 
dziesiaó razy lohezejszym marozam zmarożu!" — „Pahledzimó!u — 
i razyszlisie. Idzie juon tak  idzie, aż baczyć, jedzie muźyk u ka- 
źuszku takuom abdziertuom, adnym  wólikam. Maruóz lieto pry- 
biehszy da jehó, kali ni stanie padpiekać! tak  muźyk z sanak, da 
usió swahó wólika padpóruwaje, a sam bieźyć a bieżyć. Pryje- 
chauszy u lies, skinuu bardżyj z sibie każueha i rukawicy i kali 
ni stanie drowa rubaó aż ahóń syplećsie, a puót ź jehó prosto ljeć- 
sie. I  Maruóz ni dau rady pryczapiósie. Tak padumau kryszku 
i kaźa: „Kab juón ni daźdau.! taki ja  jehó muszu siehoni skuon- 
czyć“ —  i uliez u rukawicy. Muzyk heto ja k  zhliedzieu, tak za 
rukawicu, pałażyu na pień i dawaj łupić abucham. Biu, biu (:) 
czysto jem u kuości papierabiwau. Poślą, jak  strasianuu, tak  Ma­
ruóz upau kale pnia, a juón z drawami da chaty pajechau. Na 
zautraszni dzień zyszlisie tyje samyje Marozy, tak  tój kaźa: — 
„A sztó, zmaroziu m użyka?“ — »Ohaj jehó tak  i hetak! Cha- 
cieu choć ruku zmarozić i uliez u rukaw icu, a juón jak  stau mi­
nie bić abucham, czysto mnie kuości papierabiwau

(Magdusia Alónikawa).
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W. Od Świsłoczy. (Sougiecie, Rudawka).

489.  ̂ Jak  Maruóz czała wieku naharadziu za pszanicu 1).
„Adzin czaławiek pasiejau pszftnicy, nadyszuóu Maruóz i zma- 

roziij, tak juón szto róbiaczy, paszuóu da Boha na skargu. Idzie 
tak idzie, ażnó spatykajećsa ź nie jakimś starieńkim czaławiekam: 
— „Kuda idziesz ?“ — „Da JBoha na skargu!“ — „Na kakó?u — 
„Pasiejau — każa pszanicu i mnie Maruóz zmaroziu“. A heto 
byu Marijóz, tak dawaj u jehó prasie:— A muój bratkó! a muój 
ruodzieńki! ni skarż minie pierad Boham, dam uźe — ka — tabie 
szto ty sam schoczftsz". — „Dobro“. — „Nu, to chadzi da maje 
chaty“. Zawiuóu jehó u chatu^ a tam na ścienić wisió torba. 
Maruoz źniay i kaza: — „Ważmi jeje sabie, szto schoczasz, jena 
tabie daść“. — „Oho — każa — jeszcze to ni dawała!“ — „Lieź 
za stuół!“ Czaławiek sieu, a Maruóz: „Tórbaczka daj jeści!“ Tak 
zara wyskaczyło ź jeje dwuoch chłopcou z talierkami, stuoł zasłali, 
jeść, pić nastaulali. Toj prosto wydziwiesa ni moża. Jak  uże 
najeusa, napiusa, tak to usió jak ha! u. tórbaczkn schawałosa. Tak 
uzian jeje, padziakuwau Marozu i paszuóu. Prychodzić da chaty, 
a żuonka na jehó jak  napuściłasa: — „A ty pjanico — taki he- 
ta k i! — ja  ni duża, muszu na dzieło chadzió, a ty budziesz wa- 
łaczyusa? Jeszcze ja  z hóładu budu zdychać!w — „Ni bnojsa 
niczoho, lieź za stuół!“ — La, to sztóź ja  budu stuoł hryźci?w — 
„Liez!u Jena uliezła, a juón: „Tórbaczka, nakarmi maju. źuonku!w 
Tak u mamienci wyskaczyło dwuoch, jeszcze dwuoch i znuóu 
stuoł zasłali, tuju nakarmili, napaili i usió znouś u tórbaczku scha­
wałosa. Ażnó jedzie namieśnik (karbowy); padjechau pad aknó 
i pytaje: — „Ci u doma Pietruk?“ — „U dóma!“ — „Chadzi 
hyclu da minie!“ — „Oho, jeszcze to ja  ni iszuóu! Ty da mi­
nie idzi“. Toj uwajszuóu: „Lieź — każa — za stuoł!“ Toj zaliez: 
„Tórbaczka nakarmi jehó!“ Tak zara z torby czatyróch wyska- 
czyło, tahó nakarmili, napaili i znuóuś nsio pachawałosa jakby 
niczoho ni byłóu. Namieśnik wyraczyu oczy i wydziwiesa ni muoh. 
Pryjechauszy da dwara, zara skazau panu. Tak pan wysłau akó- 
mana pahledzieć ci juón ni machluje. Akoman sieu na kania dy-j 
na wiosku. Padjechau: — „Ci u doma — każa — P ietruk?“ — 
„U doma!“ — „Chadź siuda!“ — „O, niechaj pan da minió liepsz 
prydzie!“ Akoman uwajszuóu, a toj jehó tak samo nakarmiu, 
napalu. Toj pryjechauszy, idzie da pana i każa: „Prauda, kab
pan wiedau jak  trachtujuó: wino, miuod, piwo, nsielakije z&kuski...w 
Tak pana cikawaśó nziała, pajechan tudy i jak  Pietrhk jehó na­
karmiu, napaiu, tak k aża : — „Pietruk, dam tabie za heto paru

x) Por. Zyg. Gloger: Baśnie str. 22.
M . Federow ski. —  Lud białoruski T . I, 11
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wałuou i koniej i pa boczcy usieho zboźa“. A Pietrnk byu pjany, 
tak kaź a; — „Dobro, niechaj pan biere . Pan uziau, sieu i pa- 
jechau. Nibawam prywoziać zboźo, koni, wały wieduó. Pietruk 
taki rad! Aźnó jak  wyćwieraziusa, pamirgaw&u: „A, kiepsko
zrabiu!“ Tak idzie da pana, ale pan i hawaryć ni chocza.^ Tak 
szto róbiaczy, paszuóu da Maroza. Jak pryszuóu, tak Maruóz py- 
taj e : — „A czahó" chocz&sz?“ — „Pan — ka — zabrau torbu: 
ab6 dajcie druhuju, abo pajdu da Boba na skarga!“ — „A zna- 
jeszsa ty dobro z pańskim lokaj am ?u — „Kab ni znausa! toż to 
mu oj kum". — „Nu, to ja  tabie dam druhuju, ale uze ni z ta- 
li erkami, ale z bizunami“. — „Dobro“. Maruoz daij jemti zuslm 
takuju samu i kaźa: — „Papras'i ty lokaja kab tabie tuju andau, 
a hetu na toje miesco pałaźyuu. — „ Dobro Padziakuwau i pa­
szuou. Zaniuós da taho lokaja, daklarawau dać na barysz, anhó 
kab torbu zmieniu. Lokaj tak i zrabiu. Ażno wieczaram nazjeż- 
dźałosa da taho pana szmat haściej z usieho święta. Tak pan 
kaźa: „Torbo, torbo nakarmi ich !w Jak bacz, z torby wyskaczyło 
dwuoch z bizunami i dawaj ich akładać. Pany, dzie katory muoh: 
praz okna, usiudoju uoiekajuć, a jeny ich łupiać i łupiać! Nareści 
y.sie uże parazbiehalisa i klenuczy pajechali, a haspadaru taki 
ustyd choć uciekaj *)!“

R) Z i m a .

490. „Zima". W. „U Zimy łupy tóustyje, jak kaubasy, 
a horło jak  mialica“.

491. Sł. „Zima ź wielikim horłam usio pajeśću. (Przysł.).

R O Z D Z I A Ł  II.

Ziemia.

T r e ś ć :  A. Św iat: 492—493. — Skończenie świata: 4 9 4 —495. — B. Ziemia: 
496. — Trzęsienie ziem i: 497. — Zapadanie się ziem i: 498. (Hydrografia). C . 
Woda: 499-^501. _  „Żywuszcza i hajuszcza wadk": 502. „Macujuszczaja i sła- 
baja wada“ : 503. D.  Rzeki: 504. E. Jeziora: 505. F. Gory: 506 507. G. 
Łąki: 508. / / .  L asy; 509. I.  Wyraj; 510.

A. Ś w i a t .
492. W  (Od Świsłoczy). „Świet staić na rybi, kab lieta ryba 

strapianułasie, to świet zatanuuby 2)“. (P.).

’) Zyg. G loger; Baśnie str. 22.
7) Por. Kolb. Krak. III, 34. Czub. I, str. 36.
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493. SŁ „Oj, szto heto świet! świet! kall kaźuó szto juón 
na kuraczój nazie staić, a niechaj naM schibniecsa to i świet 
prap&u44.

494. „Skańczenie świętu44. W. {Od Swisloczy). „Świet ka- 
liśció pierak'iniecsa da hary naharai i my uźe tam u ciemnościach 
paduszymsa, a tyje lndzi szto pad nami, buduć na naszóm miescu44.

495. „Kaniec św ięta44. W. {Od Dyskowa). „Pan Jezns ka- 
zau: Kali ludzi buduć dobry, to za dwa tysiaczy liet budzie ka­
niec świętu, a jak kiepskije, to za tysiaczu. Trebo uźe nizadouho 
kanca święta spadziewaćsie *)44.

B. Z i e m i a .
496. „Ziemia44. W. „Ziemia świataja, jena nasza maci, jena 

nas żywych kormió a pa śmierci da sie prychilaje (v. prymaje). (P.).
497. „Transienie ziemli44. W. {Od Swisloczy). „Wiadomo, 

szto świet staió na rybi, bo ludzi kaźuó, czym heta ryba zatrasie, 
czy chwastom, czy krylami, tam i ziemia zatrasiećsie. Szczaśli- 
wyje ludzi napieruiod wiedajuć, dzie maje ziemia traścisie i zaraz 
spraszajuó ksiendzuóu, idiió na toje miesco z mszoju, prosiać Boha 
Najwyźszaho i ryby, to tam uźe ziemia ni trasiećsie. A chtoźe 
hetamu ni wieryć i z nabaźenstwam ryby ni pieraprosiać, tam 
ziemia trasiećsie i wielkije szkody robić. Buoh wiedaje, Buoh 
wiedaje, czy śwdet ni skuónczyćsie jeszcze pierad skończeniam 
święta (?!) bo jak  rybi abrydnie łeżaó na adnuóm baku, albo za- 
hniewajećsie za szto, to pierawierniećsie na druhi buok, to i świet 
pierakinie da hary nahami2)44.

498. „Zapadanio ziemli". W. „Dzie pachówany czaławiek 
zazdrony (y. zawisny), to tóm ziemia hłyboko zapadaje44.

(Hydrografia).
C. Woda.

499. „W ada44. SŁ {Od Dworca i  Derewny). „Usiaka riecz 
na świeci patrabuje spaczynku, nat wada u rieczcy a samój puou- 
naczy na jakiś momant biehczy pierastaje tady i koła pa mlinóch 
i faluszóch sami na jakiś czas prystaknuó".

*) Od Szydłowie. „Jak Pan Jezus chadziu to tak kazau: Kali ludzi bu­
duć dóbryje, to za try tysiaczy liet budzie skańczenie świętu, a kali kiepskije, 
to za dwa tysiaczy. Ale szto cipier ludzi kiepskije, to uże triejciaho tysiacza 
nima szto i spadziewaćsieu. (P.).

2) Por. Kolb. Krak. III, 34. Czub. I, str. 37.
11*



164 M. FEDEROWSKI.

500. Si. „Jak wada spaczywaje, to wielmi pamuocna na 
usiaku riecz czaławieku i żywinie“.

501. Si. „Kali na złraón zimy pawuodka nie parazrywaje 
hreblou i mastuóu, to usiu wiesnu i lieto budzie trasca panawać1)“.

502. „Źywuszcza i hajuszcza w ada“. W. „Niedzie na 
kancy święta jest krynicy z żywuszczaju i hajuszczaju wadoju, ab 
toj wadzie anńó ptuszki wiedajuć i źwierata“. (P.).

503. „Maciijuszczaja i słabaja w ada“. W. „Za harami, za 
liesarni, niedzie na kraj święta, to kaźuó, je takije krynicy, szto 
ź ich wada bieżyć macujuszcza i słabaja. Jak  czaławiek napiusieb 
macujuszczaji, to prosto zrabiusieb jak  miedźwiedź duży, a jak  
słaboji to zwaliusieb z nuoh jak nacina. Ab takich krynicach to 
anńó wiedajuć ptuszki i niekataryje źwierata“. (P.).

D. R z e k i .

504. „Rieki“. W. (Od Łyshowa). „Rieki ad patopu wada
parabiła: jak  zaczała schodzić u adno miesco, razmyła ziemlu i zra- 
bilisie rieki“.

E. J e z i o r a .

505. „Óziera“. W. „Jak była patopa, a potym wada scho­
dziła, to dzie wada u jami zatrymałasie, tam stało óziero2)u.

F. G ó r y .

506. „H ory“. W. (Od Swisioczy). „Hory chfala nawybi-
wała, jak  była patopa“.

507. W. (Od Łyshowa). „Hory naszlisie ad patopy, bo jak  
kuónczyłasie patopa, to wada schodziła da mora i biehuezy para­
biła sama daliny 3)u.

G. Ł  a k i.

508. „Bałota“. W. (Od Łyshowa). „Wada pa patopi stajała 
u łbhczynaoh duouhi czas, a jak  słonko dobro pryhrieło, to musiała 
trawa raści“.

H. L a s y .

509. „L iesy“. W. (Od Łyshowa). „Liesy Buoh sam zasiejau,
tuolko jak  zaczałó ludziej buolsz prybywać, to usió rubali lies

x) Por. Czub. I, str. 41.
2) Por. Czub. I, str. 40.
3) Por. Czub. I, str. 39.
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i wyrabiali na pole, kab buolsz było ehlieba, a da kanca świętu 
to zausim zhubiać liesy, bo prybywaje szto dzień buolsz naroduw.

I. W y r a j .

510. „ W yraj W. {Od Świsłoczy). „Nie usiej świet szto
u waknie, jest jeszcze za aknóm, jak Wyraj, ciópłaja starana, kudy 
na zimu adletaje niekatoraje ptastwo. Jeno praz hety czas jak 
u nas zim&, tam żywię i raiósie, źle tabó taja starana nazyw&jeć- 
sie Wyrajem, bo tyje ptuszki u nas ni rajaósie tuolko u toj sta­
ranie 1)u.

R O Z D Z I A Ł  III.

Kamienie.

T re ś ć :  Kamienie: 511—513. „Jak Buóh haspadara, u kamiań pierakinuu44 : 514— 
„Strala44: 515—516. „Zuorka14: 517. — Krzemień: 518. — „Giega z dziraczkaju“ : 
519. — ,^ożj paluszak'4 v. ,,Czortau pazur4. (Belemit): 520.

51Ł ;;Kamienio“. W. {Od Szydłowie). „Dauniej kamieni
raśli wielikije tak jak chaty! Adnahó razu iszła Matka Najświen- 
sza i zbiła pałca ab kamiań, tak zapłakała rieunie i każa: „Ach 
daj Boża, kab wy uże hetakije ni raśli!“ Tak uże ad hetaje pary 
chacia rastuć, ale pamału i uże ni wieliki“. j aś Szamuć.

512. W. „Jak Buóh schocza to czaławieka u kamiań pie- 
rawiernieu.

513. Sł. „Jeść na świeci takije kamieni szto Buóh ludzi 
kamień mi parabiuw.

Sł. Od Dworca i Mołczadzi. {Wiszów).
514. Jak Buóh haspadara u kamiań pierakinuu.
„U Hałaulach (Wieś w pow. Słonimsk., na wpół drogi mię­

dzy Nowojelną a Zdzięciołem), jeść wysókaja hara, to na jój jak 
ludzi każuó, było takoje zdarenio: Kaliścić na sam Wielikdzień
adzin haspadar każa: „Pajdu harać; ciekawaść, ci mnuoho ja he- 
tym Wielikim-dniom zharu ?u Tak zapruóh u sachu wały i paszuóu 
jak raz na hetu haru harać i u pierszój zara baraźnie skamianieu 
z wałami, sachoju i puhaj. Tak jeszcze da siehóniaszniaho dnia 
usio znaczno, anńó tyje kamieni upali krychu u ziemluu.

0 Por. Kolb. Krak. III, str. 38. Czub I, 38.
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515. „Strała 1)“. (Siekierka kamienna). W. [OdRosi). „Straty 
sam Buoh robić, źle talio dzie jena je, to tam ni czort ni pierim 
prystempu ni maje“.

516. W. (Od Brzestowicy). „Straty czort baićsie“.
517. „Zuorka“, (Gwiazda). W. (Od Szydłowie). „Czasto muo- 

żno znajści kamienczyka jak  pała winka kartótielki, to ludzi kaźuć, 
szto heto tyje zuorki, szto tuebnuć na niebi i skacziiwajućsie na 
ziemlu dy-j na ziemie róbiaósie kamienczykamiw.

518. „Giegav. Kramhch, (Krzemień). W. (OdRosi). „Giegu 
na toje Buoh stworyu, kab czaławiek muoh ź jeje ahóń sabie wy- 
krasać‘£.

519. „Giega ź dziraczkajuu. W. (Od Mścibowa i  Świsłoczy). 
„Jeść na poli takije giegi ź dziraczkami, szto jak  żywina maje na 
szyi zawieszanu, to jena nadto pamuocna ad rabakóu i ni dapu- 
skaje zarazy “.

520. „Boży paluszak v. Czortau pazur“. (Belem it). W.
(Od Świsłoczy). „Cbto znajdzie pazura szto czort zhubiu, to szcza- 
śliwy, bo juon wielmi pamuocny“.

R O Z D Z I A Ł  IV.
Rośliny.

T r e ś ć :  Na co Bóg stworzył rośliny: 521. A. Grzyby 522. „Zajaczyje hryby“ :
528. Rydz „Ryzuok“ : 524 — „Borowik'-: 525. B. Trawy: 526. — „Złodziej­
ska Trawa“ : 527—528. — O. Zioła: 529. — Oset, pokrzywa: 580—531. Dzię­
giel: 532. Kurza ślepota: 533 .— „Obaracień“ : 534 — Paproć: 535—538.— 
„Jak czerci paparaci pilnujuć na Jana<£: 539. „Jak czaławieku zatrusiusie pa- 
paracióu ćwiet u łapać“ : 540. Przestęp: 541. — Rosiczka: 542. — „Zielje szto 
czaławieka zduryć“ : 543. — „Zielje zainki admykacu v. „Złodziejskie ziele": 544. 
D. Zboża. Żyto: 545—551. — Pszenica: 552—554. — Len: 555. — Bob 556. — 
F. Warzywa. Kapusta: 557. Rzepa. „Jak czort repu siejau"; 558. Ogórki: 
559. — F. Krzewy. Kalina: 560. — Leszczyna: 561. — G. Drzewa. O drze­
wach w ogólności: 562—564. Osika: 565—566. Brzoza: 567. — Wierzba: 568. — 
Jarzębina: 569.

521. W. „Dzierawa, kusty, trawy, zbożo, zielja usielakije, 
warywa, hryby, usio heto Buoh stworyu czaławieku i źywini na 
pażytak“. (P.).

A. H r y b y .

522. W. „Kali hrybnó to nie chliebnó“. (Przysł).
523. „Zajaczyje h ryby“. W. „Jeść takije zajaczyje hrybki, 

szto jak  znajdućsie u chaci, to swarka budzie“.
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524. „ Ryźók“. (B. rydz — Agaricus deliciosus). Sł. „Kali 
ryżki akażućsia zauczasu i mnuoho, to zima nastanie zaraniou“. 
(Idem w Wołk., od ŁyskowaJ.

525. „Szczyry v. praudziwy hryb, przez szlachtę zaścian­
kowa zw. Borowik. (Boletus edulis). W. [Od Łyskowd). „Kali nadto 
mnuoho żywię szczyrych 
śnieźna“.

B. T r a w y .

526. Sł. „Kali trawa wiesnoju na sienażaci zazielamć upie- 
ruód ad runi, to żyto budzie błahoje“.

527. Złodziejska trawa. Do szeregu tajemniczych, o wła­
snościach urojonych roślin, należy zaliczyć t. z. Złodziejska trawę. 
Oto co lud o niej mówi:

W. (Od Szydłowie). „Jest takaja trawa, szto złodziaj razrieźe 
sabie ruku, usadzić tuj u trawu, to jena jak  zraściećsie, tady kuo- 
żan zamók aby ścisnuu, tak i adczynićsie. Jena takuju muoc 
maje, szto prociu wady pływie 1)“. (P.).

Od Słonima. (Radziwiłłowicze).

528. „Jechau praz muóst czaławiek i wiuoz sieno, aźnó 
idzie druhi i każa: „Wywiarni heto sieno u wodu!w  ̂A tój budzie 
kazać: „Zdurieu, na szto ja  maju Avywaroczuwac kali szkoda“. — 
„A kuolkoż ty choczaż za jehó?“ — Tuolki i tuolki. Tak tój 
zaraz wyniau, zapłaciu i pamuóh wywiarnuó. Tak usió sieno pa- 
płyłó z wadoju a dźwie trawinki proci wady. Tak tój uliez, 
zabrau tyje dźwie trawinki i paszuóu. A heto byu złodziaj 2)“.

(Józef Kasparowicz).

G. Z i e l j a 3).

529. W. „Usiakajo zielje najpamacniejszo na maładziku".
530. Asuót. (Garduus Crispus L.). W. (Od Łyskowd). „Kali 

na mahile asuót raście, to kaźuć, szto tój czaławiek nadto hrieszny 
byu, to jehó hrachi asatóm wyłaziać“.

531. „Asuót. (Oset. Garduus Grispus). Krapiwa. (Pokrzywa. 
Urtica dioica L.). W. (Od Świsloczy). „Adnahó razu czort spi-

0  Por. Kolb. Krak. III, str. l l 9  i 125. Lud okolic Żarek, II, 273, Ign. 
Piatk. III, str. 492.

2) Tamże.
3) „W isła“ t. II, z. 1, str. 1. „Ludzie i Kwiaty11 El. Orzeszkowej. Tamże

str. 675.

hrybóu u lietku, to zima budzie wielmi
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rausie z Boham: czort każa: — „Asuót, krapiw&, to Bohawa ja- 
ryna, a żyto i pszanica, to czortawa pasznica“. A Buóh każa: 
„Niprauda! Asuót, krapiwń, to czórtawa jaryna, a żyto i pszanica 
to Bohawa pasznica1)".

532. „Dziahiel v. Dziehielw. (Dzięgiel— Angelica Archan- 
gelica L.). W. (Od Łyskowa). „Dauniejszych czasóu, jak  panawała 
nadto chaliera, to ludzi maczyli dziahiel u hariełcy i pili, a cha- 
liera chadziła pad uóknami i dzie źnińchaje dziahiel to bało każa: 
„Fic, fic, nie potrafię nic, kiedy tu umiejo dziengielówka pić!“ v. 
„Fic, mic, ja  tut ni zrablu nic, bo jeny umiejuó dziahiel pić!“

533. „Kuracza ślepataw. (Kurza ślepota). W. Sł. „Jak 
kuraczu ślepatu pryniesie chto u chatu, to kury ad jeje ślopnuć“.

534. „Obaracień v. wobaracień". (Polygonum Bistorta L.). 
W. (Od Szydłowie). „Musić heto Buoh uźe tak daje, szto u ho- 
ład usielako zielje było, a kab ni harabiniec i obaracień, to usie 
ludzi paumieralib“.

535. „Paparacień v. Paparatnik". (Asplenium Filix femina  2). 
W. Sł. „Paparacień ćwicie a puóunaczy pierad Jaoam, ale znaj- 
ści jehó nadto trudno, bo jehó czerci pilnujuć, chiba chto wielmi 
adważny, ni baićsie czartawych strachau, to dapiłnuje u hłuchuju 
puounacz i wyrwie“. (P.).

536. W. (Od Łyskowa). „Pa ówiet paparatniou u dwóch ni 
muoźno ici anńó adnamu, bo ni raźćwicie“.

537. W. (Od Łyskowa). „Chto paparaciou ćwiet maje, to 
abusióm wiedaje szto jemu budzie da kanca życia jehó, chto u. jehó 
szto ukrau abó ukradzie jeszcze, katora wiedźma małakó adbiere 
i jak  zyskaó ]ehóC£. (P.).

538. W. (Od Świsłoczy). „Chto maje ćwiet paparaciou, toj 
wiedaje, dzie jakije hroszy u ziemie zakopany i moźa ich dastać 
i kary stawać imi“. (P.).

W. Od Łyskowa. (.Kuklicze).

539. Jak  czerci paparaci pilnujuć na Jana.
„Adzin czaławiek chacieu dastać ćwietu z paparacia, tak 

u puoczy pierad Janam paszuóu da liesu, sieu u paparacień i sie- 
dzić. Nadyszła puounacz, uże zara mie^ paparacień raźćwiści, 
aż tut schadziłasie bura, pieruny bjuć, a tut czerci naakoło pa- 
pierakidalisie u żaby, uźy, paczafi sykacieć, skakać na jehó, tak

3) Por. Kolb. Krak. II I , str. 6. — Czub. I, str. 81.
)  P °r- ),Czerty“ str. 9 4  Czub. I, str. 77 . Ign. P ia tk . W isła  II I , 501.
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jemu wałasy aż dubam stajać, a juón jeszcze taki siedzió. Ureści 
kury  ca wielizny wuoz siena wiezie i uże tak  wiernie na jehó, juon 
heto kal'i puojdzie stul, anńó piaty zabliskaeieli!“

(Marysia Zmajdzikawa).

W. Od Łyskowa. (KuMicze).

Jak  czaławieku zatrusiusie paparaciau. ćwiet u łapać.
540. „Adnamu czaławieku zhinuli wały, a beto na zautra 

mieu być Jan , tak  juón paszuóu u na.czie pa kustuóch szukajuczy 
i niejakśei zatrusiusie jemu paparaciau ćwiet u łapać*, tak  juón 
zara i wały swaje znajszuóu i uże usio wiedau napieruód jak 
szto jem u budzie i u jehó u. chaci. Pryhnau wały da chaty i pa- 
czau żuoncy usio razkazywać. Kładawićsie juon uże spać, ażnó 
ja k  razuusie, tak  tój ćwiet z łapcia niedzie wypau i juón ab usiom 
Zabyusie 1)w. (Marysia Zmajdzikawa).

541. „Pierestupu. (Przestęp — Bryonia alba L.). W. „U kahó 
raście pierestup, to tam wielkajo na usio szczaście 2)“ .

542. „Zaharduszkaw. (Drossera rotundifolia. Rosiczka). W. 
Od Mśćibowa. (Szandry). „Zaharduszki najbuólsz rastuć u biełuom 
mochu, jeny  zusim padóbnyje da m akrycy hetój szto czyrwono 
ćwicie, tak  samo druóbnyje ówietaezki, a rasa na ich zausiody, 
nat u pałudziań u horacz, to i tó trymajećsie. Na Turkóu- 
szczyni pad Talkoucami to ich propaśó. Niechaj aniió chłopiac 
dzieucy, czy dzieuka chłopcu dasć ich krychu u strawi abó u adzieżu 
zaszyje, to tój suchotau z lubaści dastanie. Na szto: adz'in para- 
bak z Biegieniau paddau siestrie cipieraszniaho starszyni Paszkóu- 
skaho, to jena  tak  jehó lubiła, szto sochla, sochła, da i umierła. 
Pośle, na je je  mahiii, strach szto zah&,rduszak wyrasło, choć jeny  
u takuóm miescy nikoli ni rastuó; to ludzi prychódzili i dziwam 
dziwilisie“ . (Hanula Bahdanicba).

543. „Zielje szto czaławieka zduryća. W . (Od Szydłowie). 
„Pa lesóch jeść takoje zielje, szto ja k  czaławiek da jehó padydzie 
blizko, to stracić prytomnaść i ni wiedaje dzie juón jeść, kab na- 
wat toj szto najlepiej toje miesco znaje, to ni puojdzie tudy, kudy 
chocza, ale budzie uakruh tahó zielja chadzió, pakuł jehó chto 
druhi ni adklicza i ni adwiedzie“.

544. „Zielje zamki admykać“. W. (Od Łyskowa). „Je ta­
koje zielje, szto za jehó pamócaju zamki bez kluczóu adm ykajuć- 
sie. Toje zielje anńó óźyki (ożyk=jeź) zn a ju ć3“).

a) Zb. Wiad. t. X III, str. 96. Tamże str. 115.
*) Rokos. Zb. W iad t. XIII, str. 173,
3) Kolb. Krak III, str. 119. Lud ok. Żarek II, 273. St. Ulanowska: W i­

sła t. I, str. 100. Ign. P iatk. W isła III, 492.
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D. Z b o ż e .

545. „Źyto“. S I  (Od Dworca i  Derewny). „Żyto najstariej- 
szo nad usiako zbożo jakoje jeść na świeci. Zyta wyprasig ka- 
łodny sabaka u Boha na chlieb, a cipier i my z sabaczaji doli 
źywiem 1)“.

546. W. (Od Szydłowie). „Byu knot i sabaka i nichtó im 
jeści ni dawau, tak jeny dawaj n Boba prasió jeści, tak Buóh 
skinuu z nieba dwa zierniatkau żyta, a ludzi heto baczyli, tyje 
zierniatka pasadzili i ad tabó raźwiełosie żyto“. (Jaś Szymuć).

547. Sł. (Od Mołczadzi). „Jak Buóh pierszy raz swajeju 
rukoju zasiejau żyto, to takoje było cbaroszo! zierniata jak  buob, 
kałasy — to tak jak struki u harosi ad samaho kamla u wierch 
raśli, a rasłó na sałomu wysokaje aż n trnbu wiłosia! ale jak  ęzórt 
pradumau z żyta liariełku bnać, to cipier dziesiataji doli takoje ni 
rodzić 2)a.

548. W. Od Swisłoczy. (Dworczany). „Douniej zbożo nadto 
radziło: naprykład żyto, kałasy mięło ad ziemli aż u wiereb na
adnuoj sałómini, ale ludzi pierabraszyli i adnabo razu tak zdary-
łosie: Piekła baba haładki, a dzicia małojo siedziaczy na prypiaku 
umarałosie, babi ni chaciełosie szukać hannezy, daj i nziała dzi­
cia haładkaju padcierła. Jak  ni zabniewajeósie Bnob za heto, jak  
ni szmarkanie kałason z sałóminy, to jeszcze dobro szto Matka 
Buoska sebapiła za ruku i uprasiła, kab cbacia adzin kałasok dla 
ludziej astawiu. Praz hetu niezbuóżnicu cipier n nas żyto pa
adnamu kałaskir rodzić 3)“. (Taklusia Mlóniczycha).

549. W. „Pa żytninom poli tak samo jak  i usiudy czort 
moża chadzici, a Rusauki ciongle u życi żywuó puoki żyto piera- 
rasujew. (P.).

550. Sł. „Jak żyto wypływie pierad Mikołu (9 Maja st. st.), 
to budzie dobry umałuotu.

551. W. (Od Jałówki o k o l i c a  szl. Kituryki). „Jak żyto 
zaczyna rosować z góry kłosa, to będzie drogie ten rok, jak  po­
środku — to średnia cena będzie, a jak  z samego dołu — to bę­
dzie tanina“.

552. „Pszanica“. (Pszenica). W. „Da pszaniey czort pry- 
stupu ni maje źle tabó, szto ź jeje piekuć apłatki i kamuniuu.

Ob. Asuot Nr. 530.

9  Czub. t. I, str. 156.
2) Ob. Kolb. Krak. III, str. 7.
3) Por. Zyg. W asilewski: Jagodne str. 98 Z. Kokos. Zb. Wiad. XIII. 191. 

Czub. I, str. 156. St. Ulanowska: W isła t. I, str. 143.
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553. Sł. „Na pszanicy i pszuonnisku czaławieku najbez­
pieczniej, bo tam pierim ni udieryć i lichi wieciar ni padwieje44.

554. W. Od Jałówki ( o k o l i c a  szl., Kituryki). „Do psze­
nicy, do lnu, miodu i wosku, nigdy nic złego nie przyczepia się44. 
Ob. Asuot: Nr. 531. Repa Nr. 558. (P.).

555. „Lon44. W. Do lnu, według mniemania tutejszego ludu, 
również żadna siła nieczysta niema przystępu: „bo z łonu róbiaćsie 
knoty da świecau kaścielnych i lampau44. (P.).

556. „Buob44. W. „Jak buób ćwicie, to nohi ludziam ciaź- 
kije i balać44.

E. W a r y  wa.

557. „Kapusta44. W. Od Szydłowie. (Ostrowczyce). „Pierad 
Błahawieszczaniem (v. Zwiastowaniem) u nuoczy, zausiudy Matka 
Boska razsadu kapusnu sieje. Jak  pacznie dnieć, to u nas źanki 
i dzieuczata iduć zhortywać pa ziemie tuju razsadu i niesuó u raz- 
sadnik prosto i siejuć. I to najsprawiedliwiejsza kapusta. Naj- 
buólsz taje razsady bywaje pad bruszarai i na kartaplanisku“. (P.).

(Lasócicha).

Sł. Od Dworca i  Mołczadzi. (Wiszów, Horka).

558. „Riepaw. Jak  czort nepu siejau1).
„Adnobó razu sieje czaławiek riepu, idzie czort:— „Szto ty 

siejesz ?u — „Riepu!“ — „Prymł — kaźa — minie da spuołki, to 
pahledzisz jakaja paraście, a jak  pasiejesz adzin, to pabledzisz 
szto niczobo ni miećmieszW — Czaławiek każa: — „Dobrou. Tak 
pasiejali jeny riepu i dawaj spreczaćsia, jak  dzielićsia buduć, czort 
kaźa: — „Ja cbaczii kab muój wierch byu, a twuój kamiel!" — 
„Dobro— czaławiek kaźa — niechaj budzie tak jak  ty choczasz“. 
Tak taja riepa raście prosto hadzinami. Jak  para było uże riepu 
kapaci, tak tój czaławiek kaźa: — „Nu zbiraj ty sabie swajó, bo 
pakuł ja  swajó z ziemli pakałupaju!“ Czort kaźa: — Dobro !w 
Tak czort jak  uwinuusia, zaraz nacinu paskruczuwau, paźbirau. 
i śmiejećsia sam sabie, szto czaławieku u ziemie annó karenio pa- 
kidau. Czaławiek riepu pakapau sabie dy-j jeść póunaju hubaju, 
a czort źere nacinu dy-j smaku ni duójdzie i każa da czaławieka: 
„Daj ty mnie pakasztawać swabó karlenia44. Czaławiek jemb dau: 
„A — każa — daleko smaczniejszo ad wierchu!44

Na drubi ruok, sieje czaławiek pszanicu, asióź bieźyć znuou 
czort: — „Szto ty czaławiecze siejesz?44 — pszanicu!44 —

b  Ob. R. Zawil. Z Etnogr. Kraj. str. 18.
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„Prym! minie da spuołki to pahledzisz jakaja budzie, a tak to 
prapadzie z nasieniam". Czaławiek każa — „Dobro, ale jakźa 
my dzielićsia budziam?“ Czort każa: — j^Oho, uże ja  ni durań! 
Ciepier niechaj twaje buduć wierchi a maje kamli: a tak usio 
ruouno nic ni miećmieszu. Tak czaławiek każa: — „Szto zrabić, 
niechaj i tak budzie!“ Pasiejali, pszanica parasła takaja charosza, 
czaławiek zżau, zabrau swaju pszanicu i da czorta każa: „Nu,
zabiraj uże ty swajóD Tak czort drau, drau toje rżyszczo z ka- 
rieniami, a czaławiek pszanicu tymczasam namałóu, napiuók pira- 
hou i jeść. Czort swajó rżyszczo i tóuk i małóu i sztó ni wyra- 
blau, a taki jeści ni muóh i pa tój raz uże z czaławiekam spuołki 
ni mieuw. (Tamasz Tkaczuk).

559. „H urki“. (Ogórki). W. (Gniezna). „Jak hurki wie- 
snoju chutko rastuć i szmat ćwietu majuć, to pad osień chaliera 
wyraście“. (Bielicz).

F. K u s t y.
560. „Kalina“. W. Kalina ma ten dar od Boga sobie dany, 

że piorun nie bije w nią nigdy: „Pad kalinaju u hrymoty biez- 
pieczno, bo u jeje pierun nigdy nie bje“.

561. „Leszczyna^. W. (Od Rosi). „Jak Pan Jezus pa zie­
mie chadziu, to niraz bało harieszkami żywićsa, tamu czort nikoli 
ni chawajecsa pad laszczynu i pierim u jeje ni bje“.

G. D z i e r a w a .
562. W. Od Rosi. {Krasna- Wieś). „Kali u wosiań zauczasu 

liścio z dzierawa oblecić, to zima kali ni usia, to choć da pała- 
winy budzie lóhkaja, pluchatliwaja“.

563. W. {Od Świsłoczy). „Kali szmat na dzierawi listu zi­
muje, to u lietku szmat ludziej umirać budzie".

564. W. „Dzierawo na apuosznich dniach miesiaca najmac- 
niejszo“. (P.).

Aleszyna v. Alszyna ob. Wouk: 700—701.
565. „Asina“. W. Od Rosi. {Krasna-Wieś). „Asina zausiody 

źle tahó szumie, szto jak  Judasz chacieu wieszaesa, to usie dzie­
rawa ni dawalisa bo szumieli, anno jena ni szumieła, to juón na 
juój pawiesiusa. Za toje jena praklata ad Boha — ni świencona 
i ciongle szuinićw. (Czyrwonik).

566. W. {Od Łyskowa). „Dla tohó na asini trasiećsie list, 
szto na juLÓj Judasz pawiesiusie, katory pradau Pana Jezusa źy- 
duom 1)u.

J) Por. Kolb. Krak. III, str. 132. Z. Rokos. Zb. Wiad. XIII, 185. Czub.
I, str. 76.
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567. „B ieroza“. W. (Od Świsłoczy i  Mścibowa). Bieroza 
i asina to maci i da czka.

„Adnahó razu, paszl'i baćko z macieraju i z daczkoju u pole 
na rabotu, dy-j taja daczka lenawałasie rabić, usio pastóiwala, tak 
maci paczała ije kleści i każa: „Kab ty stała asinaju! czahó ty
staisz?!u A to jak raz była takaja Ładzina^ szto prakluón sprau- 
dzićsie, tak daczka spałóchałasie i stała asinaju, a na juój listki 
paczali trascisie, jak  zatrasłosie za strachu cięło jak  maci jije 
klęła. Tak maci zumiełasie i staić ruki załamauszy dy-j płacza, 
a baćko kaźa: „Ach, kab ty sama stała bierózaju! — szto ty naj- 
lepszaho zrabiła?“ Tak maci u tom mamenci stała bierózaju, 
apuściuszy haljó tak, jak  byli u ije ruld apuszczany i załómany. 
I  z tahó to raźwielisie bierozy i asiny1)". (Krysia Danilczykawa).

568. W ierb a L  (W ie r z b a — Salix), W. „Ludzi kaźuó, szto 
czort lubić siedzieć u suchijój, duplastój wierbie 2)u. (P.).

569. „H arabina“. (Jarzębina — Sorbus aucuparia L.) W. 
(Od Szydłowie).' „Harabina mścićsie: chto jeje złomić abó zrubaje, 
to chutko umrie sam, abó u chaci mriec budzie “.

R O Z D Z I A Ł  V.

Zwierzęta.

T r e ś ć :  A. Owady. P ająk ; 570. — Pszczoła: 57J. — Wesz: 572—573. — K om ar: 
Ó74. — „Kuzaczka“ : 576. — „Nacznica“ : 577. — Szarańcza: 578. B. Skoru­
piaki. R ak: 579 — O. Ryby. „Rybą z adnym okam i bokam“ : 580, — Węgorz: 
581. — Szczupak : 582. — D. Gady. Żaba: 583—586. — Wąż, Żmija, Król wężów: 
587—588. -  W ąż domowy: 589 — 591. — „Jak uży iduć na wyraj": 592—593. — 
O wężach w ogólności: 594—598. — „Jak wużawa żanka pastawiła synka dub- 
kóm“ : 599. — Padalec: 600—601. — E. Ptaki. „Niewidzimka": 602. Śmie- 
ciuch: 603 .— Jaskółka: 604—610. — Słowik: 611. — Skowronek: 612—6 1 5 .— 
Żołna: 616. — Żołna czarna: 617. — Sroka: 618—619. — W rona; 620—629. — 
K ukułka: 630 — 643. — Sowa: 644—645. — Puhacz: 646 —648. — Kura: 649— 
658. — Kogut: 659—661. — Kuropatwa: 662. — P aw : 663—664. — Mewa: 
665. — Gęs: 666—6i0. — Kaczka. — Bocian: 671—685. „Busławo wiesielo": 
686. — Zóraw: 687. — F. Ssaki. „Jak  źwierió naradżywalisie pamiży saboju" : 
688. — a) Latające. Nietoperz: 689—690. — b) Gryzonie. Mysz: 691. — 
Zając: 692—696. — c) Drapieżne. K ret; 697. -  Łasica: 698—699. — Kot: 
700—710. — Lew: 711—714. — Pies: 715—724. — W ilk: 725. -  „Jak czort 
zrabiu wuouka“ : 726. — „Jak czort wuouka ulepiu“ : 727. — O właściwościach 
w ilka: 728—733. — „Ab św. Jerym i ab strażniku": 734.

1) Czub. I, str, 89 i 224.
2) Por. Z. Rokos. Zb. Wiad. X III, 189. Czub. I, str. 76.
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A. O w a d y .

570. ,P auk“. (Pająk). W. (Od Świsłoczy). „Pauk to Bohaij 
padłyźnik, dzie znajdzie na ziemie kroszkn ehlieba, zaraz niesie 
da Boka i kaźa: „Palań Boża, uże ludzi nadto ehlieba najelisa
kali uźe zbytki czyniąc nad 'im, bo uże pa ziemie razkidajuó“. 
Tak Buóh zaraz pauka pasłuchaje i dziesiatu dołu ehlieba umien- 
szywaje i praz toje"cipier chlieb ni tak rodzić jak  douniej, a lu­
dzi pauki bjuó za toje“.

571. Pszczoła^. W. Od Szydłowie, (w. Kukiełki). „Zaklaty 
pczoły. Pczoły tak samo możno zaklaó, jeny uże buduć u ziemie 
jak osy siedzieć i nichtó ich wyparaó ni daśó rady.  ̂ Mo jeny 
i rady bylib, ale nidastupiesa. Ot na sztó, kała Miźawicz u ljesi 
jest zaklaty pczoły, jeny uźe tam ź wiekóu wiecznych siedziać 
u ziemie, ale aby padyszuou, tak i tnuć“. (Michatko Siderkiewicz).

572. „W osz“. W. „Jak czaławiek zjeść wosz, to uże nigdy 
ni najeśćsie: ciongle jeść, jeść, jeść i lisio hałodny“. (P.).

573. W. „Kali wosz wypauzie na łuob, to budzie jakiś 
upadak pamiź żywinaju“.

574. „Kam ar11. (Komar). Sł. „Kamary aniio tyje ludziej 
kusajuć, katorym źycio abrydło, bo katory kamar nassieesia krwi 
ludzkaji, to zaraz zdychaje“. (Ob. Nr. 589).

575. SŁ Gdy komary o schyłku zimy (?) na śniegu siadają,
ma być to pewną oznaką, iż wpredce lody puszczą i wiosna
nastanie.

576. „Kuzaczka“. Sł. „Jeść takaja kuzaczka, szto możno 
paznać, kali hrieczku siejać: „Kali ad trybuszka nuożki kudłatyje, 
to rannia hrieczka udaśósia, kali pasieredzini, to sieredni pasieu 
udaśćsia, a kall samyje łapki, to pozna najliepsza budzie“.

577. „Nacznica“. Sł. „Jeść taki czarwiak czorny, kudłaty, 
juon nazywajeesa Nacznica, to jak  juon pierapauzie pad kałubie- 
laju, to dzicia ciongle płakaćmie pa noczach i spac ni budzie^.

578. „Sarancza". W. (Od Świsłoczy). „Sarancza kara ad 
Boba, kara buożaja. Buoh pasy łaj uczy saranczu na narąod, piszą 
na krylach, u katory buok maje lecieć i za szto karaje ludziej. 
Nadpisy tyje pa łaeińsku, tuolko ksiendzy umiejuc czytać, a buolsz 
nich to x)“.

ł) Por. Czub. I, str. 67.
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B. S k o r u p i a k i .

579. „Rak". W. (Od Świsloczy). „Jak stworyu Buoh świet, 
tak stworyu. to sioje, to toje, a nareści raka. Potym zrabiu Buoh 
dla jehó oczy, pryniuós i klicza: —- „Raku, raku na tabie "oczy!“ 
Rak pamacau niupadabalisie jemu, tak każa da Boha Najwyż- 
szaho: „Takije brydkije, uwatkni u sr..u!“ Tak Buoh uziau 
i watknuu tyje oczy i u raka pa siehónieszni dzień oczy siedziać 
tam, dzie juón skazaii“

G. R y b y .

580. „Ryba z adnym okam i bokam w. W. Od Swisłoczy. 
(.Dworczany). „Pan Jezus jak raz jeu tady rybu, jak  pryszli żydy 
brać na menki Pana Jezusa i Judasz padyszuóu caławać Jehó. 
Tak Pan Jezus ni skuonczyu uże taje rybki jeści, (a uźe adz'in 
baczok ababrau i adno oczko wykałupau.), aniió jeje pieraźagnau, 
tak jena adżyła, tady kazau apastolam upuścić jeje u moro, a sam 
dausie na menki. I  z taje rybki pa siehónieszni dzień u mory 
jeść ryby adnabókije i adnaókije 1)u.

 ̂ 581. „W engor“. (W ęgorz), S I  „Kali blizko rieki haruóh
raście, to da świętu wychodziaó z rieki usie wengory na żyr, bo 
jeny nadto haruóch lubiać, a pakuł słuonko zydzia, to nazad u wodu 
uciekajuć“.

W. (Od Zelwy i  Międzyrzecza).

582. „Szczupak. Było troch bratou: dwuoch razumnych, 
triejci durań. Jak tyje razumnyje wybiralisia na wajnii, tak ka- 
źuć da durnia: „Hledzi, kab ty  naszych żanók słuchau, to my
tabie prywiaziem haścincaw. Adzin daklaruje szapku prywiaźci 
i hanawicy, a druhi boty i kapłana. Jak  pajechali, tak jijón źliez 
na piecz i siedzić, aż adna każa: „Idzi ty durniu pa woduu.
Tak paszuóu, stau ciahnuó wodu, hledzió, aż załaty szczupak 
u wiedrie. J^on heto uradawausio, wyniau szczupaka i niesie, 
a szczupak każa: „Ni niesi minie, ale puści nazad u studniu, to
jak  tabie jakaja bieda stanieósio, to ty anńó skaży: „Na szczu-
pakowo kazanie, na majo wałanie!“ Tak juón szczupaka puściu 
u studniu i każa: „Na szczupakowo kazanie, na majó wałanie,
niechaj wada sama zajdzie da chaty !w Tak wada jak  bacz, sama 
zajszła, a żanki wydziwiósio ni mahli, szto to takoje. Aż druhaja

9 Por. Czub. I, str. 67.
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każa: „Jedź ty durniu druou dzie ukradzi“. Tak juon zliez z pie­
czy wyszuau na paróh i każa: „Na szczupakowo i t. d. (jak
wyż.), niechaj sanki samy zajeduć beZ< kama! Azno u woka 
mhleni padsimulisio, tak juon sieu i pajechau^ Zajechau u lies 
i znuou każa: „Na szupakowo i t. d. (j. w,), niechaj drowa samy 
natnućcio i na sani nakładućsio!“ Tymczasam straźniki uhledzmh, 
tak pastali kale darohi z kałami i chacieli jeho zabić. Duran ja.e 
blizko ich padjechau, tak każa: „Na szczupakowo i t . d. (j. w.
niechaj maje drowa pazabiwajuó hetych ludziej, _ Tak drowa 
heto jak baczysz, paustawali, pazabiwali strażnikau i znijou pa a- 
lisio na sani. Jak  pryjechau na nadworak, tak każa: „Na szczu­
pakowo i t. d. (]. w.) niechaj drowa sami nasiekucsio i u piecz 
nakładućsio!“ a sam źliez na piecz i leżyć.^ Wyszau ruok, druhi, 
aż braty z wajny papryjeźdżali i pry wieźli jemu adzieźu. Juon 
tuju adzieźu zaraz ułaźyu, wyszau na dwuor i każa: „Na szczu­
pakowo i t. d. (j. w.), niechaj załataja kalaska zajedzie i zawia- 
zie minie na kralieuski dwuor!“ a pośle: „Niechaj ja zrablusio
pięknym !“ Jak anńó tam pryjechau, a kroi jak  uhledzieu, szto 
taki charoszy, tak zrabiu jeho swaim dwaraninam. Pabyu juon 
tam z bydziaii, aż kralieuna nadto u juom zakachałasio i kaniesz- 
nie chacieła ici za jeho za muż. Upieruóż kroi tak j o j  m pa- 
zwalau! pośle jak  uhledzieu, szto nic z hetaho m budzie, tale lea- 
zau zrabić boczku wielku i 'ich u tuju boczku usadzili i u moro 
kinuli. Tady juon każa: „Na szczupakowo i t. d. (j. w.), niechaj 
heta boezka na bierah wydzie!“ Tak jena jak  bacz i wyszła, la d y  
juon jak dau nahoju u dno, tak dno wylacieło i jeny pawyłazih 
i"paszli na kralieuski dwuor. Tady kroi pazwolm za jeho wyjsci 
za muż i sprawiu im wielikajo wiesiele. I  ja  tam bau, miuod,
wino piu, u hubi ni było, pa baradzie ciekło".

r  " (Andriej Syrow atka).

D. G a d y .
583. „Źaba“. W. Od Mścibowa. (Wilczuki, Szandry). „Czort1) 

struhajuczy wuouka, narab'iu mnuoho str ażak, tak Buoh ich pa- 
źbirau, nasypau u mieszók, zawiazau i dau Adamu, kab zaniuos 
i u rieku ukinuu" anńó kab ni raźwierczuwau. Adam uziap i pa- 
niuos. Uże kale rieki cikawaść jeho uziała: szto tam takoje. tak 
ni wytrywau. Kali raźwiaża mieszók, ażnó stul żabou^ wieracie- 
nicou, jaszczarycou, uźóu jak  wysyplecsie! Adam czysto spa o 
chausie i pabieh nazad. A Buoh heto usio baczyu, tak pieiamie

*) Jucewicz: Litwa str. 71. 
Czerty: str. 73.
Echo, rok 1878, Nr. 169.
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niu jehó u busła i kaźa: „Datid bndziesz ich źbirać, pakuł usie
ni wyzbirajesz, a jak  wyzbirajesz, to znuóu budziesz ez&ławiekam".

(Pietruk Lasota).
584. W. (Od Mścibowa i  Świsłoczy). „Źabin jad huorszy 

ad usiakich jadau na świeci, ad jehó niczym wyleczyć ni muoźno, 
ale żaby ni kusajuó czaławieka, bo jeny adny druhim ad pacza- 
tku święta prykazuwajuć ni kusaó ludziej, a kab katora ukusiła, 
to jenyb paznalib i pa knsoczka raźnieślib je je££.

585. Sł. „Kaźuć, szto żaba, jak  znajdzie niźywoho uża, to 
adźywić££. (P.).

586. W. „Inszyje kaźuć, szto żaba ssie karowy, ale to ni
prauda: heto ni żaba ale wiedźma pierakiniena u żabu1)^.

587. „Uź v. W u ź “. (W ąż, Żmija).
y>Ki*u.ol uźóu“. W. (Od Łyshowa^ Kuklicze). „Kruol uźóu 

maje na haławie karonu i załatyje zausznicy u uszóch. (P.). Jehó 
tak ruók na swaje oczy baczyu pastuch y Łubiancy 2)“.

588. „Kruol uźóua. W. Od Łyskowa. {Kuklicze). „Adzin 
chłopiac iszuóu sabie kale rieki, aźnó baczyć tuolko użóu na wy­
raj idzie, tak wiedamo za strachu, zaszyliusie pad kust i siedzić. 
Baczyć juon, aźnó pauzie na pieradzi kruol uźóu, a na juóm ta- 
kaja rahata karona z zółata aż zyió! Prypóuz da wady, skinuu 
karonu i u wodu, a za im ^sie uży i dawaj kupaćsie. Tak tój 
chłopiac padbieh: cap! za karonu i ucieki; tak uźy za im u pa- 
hóń — hnali, hnali, tak juón heto nima rady, karonu kinuu, a sam 
czuć z ducham da chaty prybieh. A kab ni kinuu, to pewni ni 
chadziuby uże pa świeci 3)“.

589. W. {Od Łyskowa). „Jak uż ukusić, to kaźa: Szukaj
dóchtara; bo umri.esz!‘ł

590. „Uź swuojski v. Dam awiku. W. {Od Świsłoczy). „Uź, 
choć jehó czasam nichtó ni baczyć, a u kaźdój haspadarcy być 
musić, taki nazywajecsa damawik abó swuojski 4)“ (P.).

591. W. „Kab damawika zabić, to haspadarka, ludzi i usió
marnie paszłoby. Juon nikoli ani ludziam, ani żywini, złoho nic 
ni robió‘£. (P.).

9  Kolb, Lub. ii, 109. Poznań, YII, 61. K. Skrz. Wista t. IV, 108. 
) W isła t. I ll , z. IV, str. 934.

Kolb. Lubelskie II, str. 148.
— Krakowskie III, str. 113.
— Poznańskie VII, str. 61.
B. Hoff. Lud Ciesz. str. 66.
Kaź. Skrzyńska: W isła IV, 108.

3) Kolb. Krak. str. 116.
4) Narb. T. I, str. 146.

M. 1’ederowski. — Lud białoruski T. I. 12
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592. W. (Od Mścibowa). „ Jak  uży iduć na wyraj, to kuo- 
żnu zielinku, kuoznu traw inku, pieniók, dzierawo, ysio niuchajuć, 
a kab czaławiek zara za irn'i paniuchau, to pierakinuusiab u uża 
i ź imi razam paszuoubyu.

593. Sł. „Uża, tahó szto ukusić cz&ławieka, to uży ij wy­
raj jehó ni pryrnuó i juón bndzia tak  uże ciabacsia, pnoki chto 
ni zabje abó ni źmierznie Ł‘.

594. W. „Jak  uży iduć na wyraj, a ja k  katory ź ich utoj- 
czas ukusić czaławieka, to uże da sie ni prym ućL

595. W. (Od Szydłowie). „Uża pabij _ ni wiadomo jak , to
anhó jak  daleció da krapiwy, tak  i znuóu zcielićsie“ .

596. St. (Od Dworca). „Ludzi każuć, szto zabitaho wuża 
zakapać u ziemlu, to adżywieL

597. W. (Od Łyshowa). „K.ali nah^ akruczana lnianaju ba- 
nuczaju, to uż nikoli ni ukusićL

598. W. (Od Świsłoczy). „Jeść taki uż, szto karowu ssie
i czasam kara wy prywykajuć nawat da uż^; każuć, kab taho uza 
zabiu, to karowa sochiiuć budzie i)u. (P.).

W. Od Rosi. (Krasna-wieś).

599. Jak  wużawa żuonka pastawiła synka dubkóm 2).
„Było u dzieda troch synuou i adna daczka, a u baby anno

dźwie daczki: dziedawa była nadto pracawita, a tyje wielmi kul- 
tajki. Adnabó razu, baćki wybiralisa da miesta, tak  adna każa, 
kupi ranie toje, druha toje, a dziedawa każft: „1 rywiazi mnie
tatku rożuu. T ak juon tym abiedźwim pakupaw au u sio, a swa- 
juój zabyusa kwietki kupić. Druhira razam, tak  samo zabyusa, 
a triejcim, paszuou uże da harodu rwac. Ażno tam pad kustom 
leżau wuź, tak uebapiu jehó za chalawu i kaza: - „Addaj tuj u 
daczku mnie, dla katoraji rożu rwiesz !u T ak  juón pzysto spało- 
chausa i k a ż a : — „D obro!“ Niubauki pryjeźdżaje toj wuź i każa: 
— „Królu, królu, kralewiczu, senatolu, addaj daczku Halenaczku, 
szto pa sadu pachadżała, a mnie wuźu prysiahałau. l a k  baćko 
k aż a :— wUaj mnie puounu stajniu koniaj i puounu aboru karuou 
i puouno bumnó zboża, to tabie addam “. T ak  u mhleni uoka ijsio 
czahó zachacieu, stałosa. Tady jeny  prybrali najmielszu ij jeje 
adzienio, taja sieła i pajechała z wuźam. Jeduc jeny, tak  jeduc, 
a warony nad imi usio kryczać: „K ra, kra! wiezie wuż ni Ha-

L) Kolb. Krak. III, str. 113. Czub. I, -tr. 65.
2) Czerty, str. 71,
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lenaczku rabuotniczku, da druhuju hultajeczku!w Wuż paczuuszy 
toje, jak  ni pichanie jeje z woza, tak jena upała i ruku wybiła. 
Na druhi dzień pryjeżdźaje znuou wiiż i każa: „Królu, królu,
kralewiczu, senatolu, addaj daczku Halenaczku, szto pa sadu pa- 
chadżała i mnie wużu prysiahała!w Jak wuż dau im puounu staj­
nią. koniaj^ aboru bydła i humnó zboża, tak prybrali druliuju hul- 
tajku i dali, tak juón i pajeehau. Jeduć jeny, tak jeduó, a warony 
usio nad imi (sic) dzierucsa: „Kra! kra! wiezie wuż ni Halenaczku
i t. d. (j. w.)“. Tak wuż paczuuszy toje, pichnim jeje z woza, tak 
jena upała i nohu wybiła. Na triejci dzień znuou wuż pryjeżdźaje 
i każa: — Królu, królu, kralewiczu“ i t. d. (j. w.). Tak ni było 
uże szto rabió, tak prybrali Halenaczku rabuotniczku u łachmany 
i addali jemu. Jeduć jeny, jeduó, a warony usio letajuć nad imi 
i kryczać: „Kra! kra! wiezie wuż Halenaczku rabuotniczku!w
Zajechali jeny u dunaj i żyli szczaśliwia i Buóh dau im synka. 
Padhadawauszy dzicia, adnahó razu jena każa: „Pajedziam bać- 
kou adwiedaci“. Tak sieli i pajeckali. Jeduć, jeduó, aż tam nida- 
loko ad chaty była rieka, tak juón uliez u wodu; a jena paszła 
da baćkóu. Jak  pabyła tam krychu, tak f ryszła nad rieku i każa: 
„Wużu, wużu, muoj miły mużu, niechaj wuoczka nahledziacsa, 
niechaj serco nacieszycsa!“ Tak juón wylez z wady, dy jak na- 
cieszylisa saboju, jena znuou paszła da chaty. Tymczasam braty 
dumaj uczy szto juój kiepsko, umówilisa jehó stracić. Tak u pieruód 
paszou nad rieku sam najstarszy bratkó i każa: „Wużu, wużu, muoj 
miły mużu, niechaj wuoczka nahledziacsa, niechaj serco nacie­
szycsa !“ ale juon ni wyszau. Pośle prychodzió sieriedni bratkó 
i każa: „Wużu, wuźu“ i t. d. (j. w.), ale wuż i tym razam ni
pasłuch:iusa. Tak ureści pryszuóu sam najmielszy bratkó i ka- 
źa: „Wużu, wużu“ i t. d. ( j .  w.) tak wuż dumajuczy, szto jehó 
klicza żuonka, wyszau z wady, a juón benc! i zabiu jehó. Ażnó 
jak  raz Halency zachaciełosa z mużam abaczycsa, tak pryszła nad 
rieku i każa: „Wużu, wuźua i t. d. (j. w.), tymczasam juon ni
wyszau, pahledaje, ażnó piena tuolko pa wadzie pławaje, tak da- 
hadałasa i paczała płakać. Ażnó paczuła jeje maci, tak padyszła 
da jeje i każa: — „Daczuszko Halenaczko, chadzi ciomnu nuoczku 
spaczywaci, ciopłu kaszku spażywaci!u A jena każa: — „Ni cha- 
czu, ni chaczu: zradzili wy mahó muźa, zradzicie wy i minie!w 
Tak maci paszła da chaty dy-j wysłała baóka. Juon padyszuóu 
i każa: — „Daczuszko Halenaczkou i t. d. (j. w.), ale jena tak 
samo adkazała: „Ni chaczu“ i t. d. (j. w.). Chodzić jena kale
rieczki i tak płacza, tak lamantuje, tak wyczytuwaje, aż prycho­
dzió sieriedniaja siestra, za jeju najmielsza i prosiać: „Halenko
siestruonaczkou i t. d. (j. w.), ale jena adkazała: „Ni chaczu“ i t. d. 
(j. w.). Poślą pryszuóu najstarszy bratkó, za im sieriedni i prosiać: 
„Halenko siestruónaczko“ i t. d. (j. w.), ale jena i im adkazała.

1 2 *
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T ak ureści pryszuóij sam najmielszy bratkó i kaźa: (j. w.), tak 
jena : "„Ni chaczu — każa — ni chaczu: zradzili wy mahó muża, 
zradzicie i minie, pastaulu synka dąbkom a sama pajdu u wir 
halaw oju“. I  u woka mhleni z synka zrabiusa duboczak, a jena 
uskoczyła U rieku  i utapiłasa“ . (H anula  Czyrwónikawa).

600. „W ieracianica^. (Padalec). W. (Od Łyskowa). „A ja k  
wieracianica ukusić, to sykaje: Szukaj doszczak, bo um riesz!“

601. W. Od Łyskowa. (Kuklicze). „W ieracianica ślepaja, 
a kab apouzła naakuół kałodki ad kólesa, to jena byłab widuszcza 
i usie wieracianicy baczylib; ale jeszcze dziakuwać Bohu, żadna 
ź ich ni pierapauzła, bo ja k  laże u kaleini, to czaławiek i jeduczy 
woźmie i pierajedzie“.

E . P t a k i .

602. „N iew idzim ka“. W. (Od Hnieznej, Janysze). „Jeść 
takaja ptuszka, szto jeje niehtó ni .baczyć, to kab jeje jajco muoh 
chto dastftć, to jak  uziauby u ruku, to nichtób jeho ni uhledzieu“.

603. „Śm ieciuch“. W. „Jak  śmieciuch kryczyó, to choład 
budziew. (P.).

604. Łastauka“. (Jaskółka). Jaskółka u ludu białoruskiego 
]ako poseł wiosny jest ptakiem wieszczącym, podobnież ja k  i wszyst­
kie inne odlatujące na wyraj.

605. W. Sił. L . „Łlistauki zimujuó u. wadzie, paczaplau-
szysa łancuhóm za kry łca i nuoźki, a u. wyraj ni leciaó1)^. (P.).

606. Sł. „ Jak  pierszyje łastauki wiesnoju nisko letajuć, to 
budzie mokrajo lietou.

607. L . Nizki lot pierwszy raz widzianej na wiosnę jaskółki, 
wróży suchą wiosnę. (P.).

608. W. „Łastauki da ziemfi prypadajuć, mo budzie dożdż“. (P.)
609. Sł. „Kali pierszy raz łastauka wysoko letaje, to b u ­

dzie lon wysoki, a jak  nizko, to budzie n izkiu.
610. W. SŁ L . „ Ja k  łastauka pieralacić pad karówaju, to

budzia małakó czyrwónaje 2)u (P.).
611. „Saławićj“, (Słowik). W. Od Zelwy, (w. Szl. Rudzie- 

wicze). „Raz pytał się Pan Bóg u świętego W itego :— Wicie, W i­
cie, ci jest już pientka u życie? A on będzie mówić: — Nie

o  Por. Kolb. K rak. III , str. 111. Zb. W iad. t. X III, str. 73. Czub. I, 59. 
) Por. Kolb. K rak. III, str. 110. Czub. I, str. 59. Kaź. Skrzyńska: W i­

sła  IY. 108.
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słyszę Ciebie Panie, niechaj słowik śpiewać przestanie. Tak Pan 
Bóg kazał słowiku ścichnaó, tak i do tej pory od Witego słowik 
śpiewać przestaje".

612. Źawaranak“, (Skowronek). Ptak również wróżebny 
ze względu, iż ludziom zwiastuje nadchodzenie wiosny.

613. (Powszechne). „Zawaranki na wyraj ni leciać, ale pa 
kruszniach zimujuć“.

614. W. {Od Łyshowa). „Kali na triejciój abó na piatój ni- 
dzieli pa kaladach pakaźućsie źawaranki, to jeszcze zima duouho 
paciahnieósie“.

615. W. (Tamże). „Jak żawaraniik pierszy raz wylecić na 
Macieja, (24 luty), to zima chutko spacieja/h (P.).

616. „Załnau, (Żołna). W. (Tamże). „Jak źałna u lietku 
siedziaczy na suchuóm dzierawi turkoczą abo świszczą, to budzie 
duouhaja pahoda, a jak  zimoju, to duouho maruóz patrymaja“.

617. „Źałna czorna“. W. (Tamże). „Jak susza douho try- 
maja a źałna czorna siedziaczy na dzierawi kryczyć, tak'im hóła- 
sam by-to: pić! pić! to nizabawam daść Buóh doźdź“.

618. „Saroka", (Sroka). W. „Sroka podobnież uchodzi za 
wieszczkę, bo: „Jak saroka kale budynku szczabiecza, to tahó
dnia buduć hości1)“.

619. W. „Każuć, szto czort nadto saroki baićsie, dzie jena 
je, tudy juon ni puojdziew. (P.).

620. „Warona“, (Wrona). Wrona uważana jest u ludu
za wróżkę zmian powietrza, przytem nieszczęść, wojny, a nawet 
śmierci.

621. W. „Kali warona grakaje siedziaczy na chaci i u niz
hołau schylaja, to nizabauki, niechtoś z chatnich umriew.

622. W. „Kali warona grakaje na chlewie, to u żywini
budzie przypadak.^

623. SŁ „Jak warona na chlewie grakaja, to źywina jakajaś 
zdoehnia.“

624. W. {Od Szydłowie). „Kali chto wychledaje miłaji 
asoby, a warona pacznie grakaó, to zaraz taja asoba nadydzia.u

625. W. {Od Swisłoczy). „Kali warony chodziać pa bałoci, 
to budzie pahoda.“ („W arony na bałoci, haspadar na raboci.“ 
Przysł.).

0  „Czerty" str, 97. Lud ok. Żarek II, 292. Czub. I, str. 62.
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626. W. „Kali warony u wieczary g rakajuć, to budzia
m aruóz.“

627. W. „Kali warony chodziać pa darohach, to budzia 
adliha.u (P.).

628. TP. {Od Międzyrzecza). „Jak  warony siedawiacsio na 
wierchu dzierawa, to na zautra abó na triejei dzień budzia miecie- 
lica (v. K iidasa)w.

629. Sł. „Kali warony pa kałuóch czaplajuósia, to budzia 
niehodaA

630. „Zieziula v, Z azu la1)“. (Kukułka). K ukułka w poda­
niach i pieśniach ludu białoruskiego zajmuje miejsce wybitne 
i jako wieszczka przerasta inne ptaki. Genealogia kukułki jest 
następująca:

631. W. {Od Mscibowa Wilczuki). „Skul uziałasie zieziula. 
J a k  jeszcze ludzi ni byli takije hrjesznyje, to Buóh chadziu pa 
świeci. Adnahó razu idzie, a dzieuczyna jehó chacieła pierapa- 
łochać, tak  uliezła pad muóst i usió: kuku! kuku! a Buóh kaź a: 
„Budziesz ty  da kanca świętu k u k ać !“ i u zieziulku je je  piera- 
k inuu“ . (Kaczaryszka.)

632. {Od Szydłowie, Hnieżnej\ Kusińce) „Zieziula, to udawa, 
bo m uzyk uta piusie, to jena ź wielikaho żalu kukaje.“

(Józik  M iśko).

633. W. {Od Świstoczy). „Zieziula, to zaklata kralieąna: jeria 
douniej hańbawała usielakimi swaimi swatami, tak jije  niejaki 
zaklau, kab jena cięło źycio zięziulaju letała i kukała.

(K reuczykaua)
634. W. Od Łysków a , Kuklicze). „Kaliś była dzieuka, ale 

nadto wielka razpuśnica, jena ciongle spaminała brydkije rieczy, 
tak  Buóh jeje  za toje nakazali, kab jena była ptuszkaju i cipier 
jena „kuku! k u k u !“2). (A ntonczyk.)

635. W. „Zieziula z czortam znajećsie“ .
636. W. Sł. {Od Mścibowa i Szydłowie). „Zieziula pary ni 

maje, jena na wiesnu parkuje (v. hraje) byle z jakim i ptiiszkami: 
z warónami, halkami, szulakam i, nawat każuć ludzi, szto baczyli 
ja k  da pieunia pryletała na haruód i parkaw alit£.

637. (Powszechne.). L . „Ziaziula sama dziaciej nigdy nia wy- 
siedżywaja, ale niesie ja jca  u suojki liniazdó i jana juoj dzieci 
siadzie. “

w Czerty ̂  str. 1.33
2) Por. Lud. ok. Żarek II. 330. Czub. I str. 60—61. Ign. P iątk. Wisła 

III, 493.
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638. W. „Każuć, szto zieziuli tak  jak  i łastauki u wadzie 
zimujuó.w (P.).

639. (Powsz.). „Jak  paczujasz pierszy raz wiesnoju ku- 
juczy  zieziulu, a u kiszeni nima ani aśmaka, to usiuj ruok budzie 
skupo na hroszy.u (P.). (Por. Czub. I. str. 61).

640. W. (Od Swisłoczy). „Jak  zieziula na baci abó blizko
chaty k u je , to niezadouoho tam niechto um rie.“

641. W. ( Od Mścibowa). „Jak  zieziula duoho kuje kale do­
mu, to budzie prypadak jakiś. “

642. W. (Od Świsł.) „Kali zieziula pierad Piętrom (29 czer.) 
pierastanie kaw ać, to budzie uosień chałodna i rannia zima." (P.)

643. W. (Tamże.) „Kali zieziula pa Pietrie kuje, to uosień
budzie ciopła i zima pa Usich Swiatyck stanie.w (P.)

644. „S aw aw (Sowa). W . [Od Swisłoczy). „Sowy i puhaczy 
o pletnia, bo jeny  i hóławy majuć kaszeczyjew. (Por. 
str. 63.)

645. [Od Szydłowie Kukiełki.) „Adnalió razu, Buóh piera- 
hledau ptuszki, katory najcharószajszyje dzieci majuć, aż sawa 
wyletaje napieruód, niesie dzicia i każa: „Palari Boża inajo naj- 
charószajszo! — Ach każa (Bóg) ni prywieła sawa sakała, ale 
takoho czorta ja k  sama.1' Michałko Siderkiewicz.

646. „P uhacz.“ W. [Od Swisłoczy). „Jak puhacz stohnie 
kale domu, to niechto c.hutko umrie. (Powszechne).

647. W. (Tamże). „ Jak  puhacz kuhicza, to katoraś baba 
bieremienna jest u doma.a (P .)x).

648. W. (Tamże). „Kali puhacz kwiczyó jak  parasia kale 
chlewa, to Świnia parasiat nawiedzie. “ (P.).

649. „K uryca" (Kura). W. (Od Swisłoczy). „Kali pierje 
kuraczaje i ź dzikaho ptastwa jeść u póduszcy, to czaławieku 
nadto ciaźkaje skananie na ju ó j.w

650. W. (Od Mścibowa). Kali wiesnoju zdychajuó nadto 
kury , kaczki, husi, to ludziej budzie chaliera kacić."

651. W. i Sł. „Jak  na Ju rja  (23 kwiet.) na rosu wyduó 
kury, to buduć burchli (v. wyliuki) zamiż jajec lić.“

652. W. (Od Swisłoczy). „Jak  czorna kuryca śpiewaje to 
dobro, bo warahi adśpieuwaje. (P.).

653. W. (Tamże). „Kali kuryca jak a ja  śpiewaje (aby ni 
czorna), to biedu niejaku (y . śmierć) w arażyć2)“ (P.).

9  Por. „Czerty“ str. 97. — Czub. I. str. 64.
2) „Czerty“ str. 97. Kętrz. O Mazurach 25. Zb. Wiad. t. XIII, 73. Lud 

ok. Żarek. II, 291. Czub. I, str. 58.

kaszeczaj 
Czub. I.
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654. W. (Od Szydłowie). „Kall kuryca kudakeza wiecza- 
ram, to peunie nieszczaście jakojeś budzie. Ot na szto, u mahó 
dziadźka Sirocika maje dzieia umierci, to jak  pacznuć u wieczary 
kryczać, to choć uszy zatykaj (P.). (Lasota).

655. W. (Tamże.) „Jak knry skwierućsie, to budzie maruoz 
wielki." (P.)

656. W. (Tamże). „Kali kury zimoju cierebiaćsie i kupa-
juósie, to budzie adliha1)". (P.).

657. W. (Tamże). „Kali kury chwastami trasuć, i u haru
padletajuć, to budzie wiejaczka" (zamieć). (P.)

658. W. (Od Świsłoezy). „Kury, każuć, szto najbuólsz ślop- 
nuć ad hetaho pyłu, szto wieciar z asiny jak  ćwicie atrasaje“.

659. „Piewiań.“ (Kogut.) W. „Czort nadto baićsie pieu- 
niawaho śpiewania". (P.)

660. W. (Od Świsłoezy). „Kali piewiań z wieczara zaśpiewaje 
szmat raz i da pary, to budzie wielki maruóz“. (P.).

661. W. (Tamże). „Kali piewiań zimoju zaśpiewaje ź wie­
czara da cotu, to budzie maruoz, a jak  da liszki, to adlilia“. (P.).

662. „Kurapatwa“. W. (Od Łyskowa). „Kali zimoju kura- 
patwy kala budynkau szylaćsie, to budzie wielka miecielica 2)w.

663. „Pauk“ (v. paw). Paw a (v. pauczycha, v. pawica).
W. (Od Bosi, Nowiki). „Pawa czort malawau i skuonczyu, bo 
piewiań ni zapiejau, a jak  stau pawu malawać, tak piewiań za- 
piejau i ni skuonczyu, tamu jena brydkajaw.

664. W. Od Łyskowa. (Kuklicze). „Pawa malawau czort 
i cbacieu wymalawaó jeszcze pawu, ale piewiań (sic) zaśpiewali 
i czort musieu rabotu choć ni skuónczanu pakinuć3)“. (P.).

665. „Muórskaja waronau, (M ew a). W. (Od Łyskowa). 
„Kuolko u pahodu leció waron muórskich, to tuolko dzion niehody 
budzie“.

666. „H uś“, (G ęś). W. (Od Mścibowa). „Kali husi albo 
kaczki stajać na adnuoj łapcy, to budzie maruoz“. (P.).

667. Sł. (Od Dworca). „Na kuolko niedziel pierad kólady 
adleciaó dzikije husi u wyraj, tuolko niedziel pa kaladziach zima 
budzia“.

668. W. (Od Łyskowa). „Kali husi u wyraj leciaó wysoko, 
to zima ni chutko nastanie". (P.).

ń Zb. Wiad. t. XIII, str. 73.
2) Por. Czub. I , str. 64.
3) Tamże str. 58,
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669. W. (Tamże). „Jak  łmsi leciać u wyraj nizieńko, to 
zara zima nastanie". (P.).

670. W. (Tamże). „Jak na pradwieśniu husi z wyraju le­
ciać wysoko, to ciepło ehutko budzie 1)u.

„ Kaczka “ ob. „H uś“ 666.
671. „Busiał v. Bocian (żartobliwie: ,,W ojtaku). Bociana 

lud tutejszy również zalicza do szeregu ptaków powstałych z lu­
dzi, uwaźajac go przytem za zwiastuna wiosny, przynoczacego 
szczęście tej zagrodzie, gdzie gniazdo sobie zakłada. (Ob. Zaba 583).

672. W. {Od Łyskowa, Kuhlicze). „Busieł to byu kaliści 
czaławiek i nazywausie Wojtak, ale jak  Buóh pa świeci chadziu, 
to juón uliez pad muóst i chacieu nastraszyć Boha, no, i Buóh za 
toje zahniewausie na jehó, tak pierakinuu jehó u busła i każa: 
„Kab ty da kanca święta hadami żyu!“ I na znak tahó, szto 
juón byu czaławiek, to pałowa biełaho, a za toje szto sahraszyu, 
pałowa czórnaho^. Jeszcze istnieje inne podanie o pochodzeniu 
tego ptaka, a mianowicie:

673. W. {Od Świsloczy). „Busły, to heto ludzi, szto pakuł 
żyli, abriezywajuczy pazury (v. pazgury) ni chawali za pazuchu, 
ale kidali na ziemlu, to Buóh ich pa śmierci robić busłami i jeny 
patul busłami, pakuł usich swaich pazuróu ni wyźbirajuó“.

674. W. (Od Mścibowa). „Jak busiał wyzbiraje usie swaje 
pazury, to róbiósie czaławiekam i idzie prosto da nieba, bo uże 
jehó pakuta skuónczyłasiea.

675. W. Od {Świsioczy). „Tamu busły adletajuć u wyraj, 
szto u nas jak  napadaje śnieh, to jeny ni majuó jak  źbirać swa­
ich pazuruóu2)“.

676. Klekot tego ptaka, lud sobie tłóinaczy, jako despera­
ckie zawodzenie nieszczęśliwego pokutnika. (P.).

677. Gdzie się bocian gnieździ, tam zawsze szczęście sprzyja: 
„tam dobro wiedzieósie 3)“. (P.).

678. W. {Od Świsioczy). „Dzie busiał hnieździósie, to tam 
pieruny ni bjuć i hrad ni padaje4)“. (P.).

679. Si. „Jak na charómini zrobić busiał hniezdó, to taje 
charaminy pierun nie zapalió“.

x) Por. Ign. Piątk. W isła III, 494.
2) „Czerty“ str. 97. Narb. t. 1, str. 355 i 385. Czub. I, 62.
3) Zb. Wiad. t. XIII, str. 72. Czub. I, str. 63.
4) Kolb. Krak. III, str. 111.
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680. W. (Od Łyshowa). „Jak busieł z hniezda skinie dzi- 
cia, to budzie hoład“. (P.).

681. W. (Tamże). „Kali busieł wykinie z hniezda jajco, to 
budzie urażaj “. (P.).

682. W. (Tamże). „Kali busieł z hniezda ni wykinie ni-
czoho, to budzie sieriedni urażaj 1)“.

683. W. {Od Swisłoczy). „Kali busieł źyruje na bałoci, to 
budzie pahoda“. (P.).

684. W. (Tamże). „Jak bocian szukaje żabou pa polu; to
budzie doźdż‘£. (P.).

685. W. (Tamże). „Jak busły czasto i duouho klekoczuć,
to budzie słota“.

686. W. (Tamże). „Busławo Wiesielo". „Ni anhó ludzi, ale 
i busły żeniacsa. Na sztó, liet tamu z pietnaccać, u D warczana eh 
zduoch busieł, tak jaksci u kilka dzion naźletałosa busłóu jak  chmara. 
Tak ludzi dziwiacsa szto heto takoje, bo jeszcze ni para było im 
na wyraj. Narabili jeny kroku, klekatu choć uciekaj. Ażnó po­
śle baczać, adzin z pamiź ich busieł źlecieu na hniezdo da taje 
buślichi, akrucilisa szyja naakuół szyi, pośle tyje palecieli, a he- 
tyje u dwaich astalisa. Ot i wiesielo busławo!“

687. „Źórawiel“, (Źóraw). W. Od Rosi. (Krasna-wies).
„Adzin czaławiek mieu sabie żuonku, ale jena ni lubiła jeho,

bo mięła pabuocznych. Adnahó razu zrabiłasa jena niby to chwora 
i każa: „Jak ty mnie ni pryniasiesz jak oho dziwa, to ja  umrut£. 
Tak juon zabrausa i paszuóu. Idzie, tak idzie, aż na darozi spa- 
tykaje czaławieka:— „Dzie ty — ka — czaławieczku idziesz?“ — 
„Heto — ka — maja żuonka zachwarieła i kazała, szto jak  ni 
pryniasu juoj dziwa to umriew. A heto byu za czaławieka pry- 
brany sam Buóh z wysókaho nieba. Tak dau jemu źoraula i każa: 
„Zórawiel zarieźsa!u — tak juón jak  bacz i zariezausa. Poślą kaza: 
„Żorawiel askubisa!u — tak juón askubsa:“ Ulieź u harszczók, 
zwarysa!“ — tak uliez u harszczók i zwaryusa: „Wyłaź z harszczka, 
budziam cibie jeści!“ — tak wylez z harszczka. Tady jeny jehó 
źjeli, paskładali kuóstaczki u hórbaczku i znuóu zrabiusa źórau- 
lam. Tak Buóh dau jehó czaławieku i kazau: „Tuolko jak  bu- 
dziecie jehó jeści, to kuóstaczki u hórbaczku składajcia“. Tak 
juón padziakuwauszy zaniuós da chaty, pakaz^u żuoncy jak  rabie: 
„Anno — ka — u hórbaczku kuóstaczki składaj!" a sam paszuóu 
harać. Tak żuonka zara zaklikała palubóunika i kaźa: „Źóra-
wiel zarieżsa!" — a juón ni chocza. „Żorawiel askubisa!“ —

lJor. Ign. P ia tk . W isła 111. 503.
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juon ni chocza! T ak  jena za kaczarhu i chacieła da pa źóraulu, 
aż kaezarha da je je  p ry rasła ! Tak heto kum padskoczyu i cha- 
cieu kaczarhu adarwać, aż kaezarha i da jehó pryrasła, a żóra- 
wiel usio ich wodzić pa ckaci. Jeny  u krok, tak prybiehła su- 
siedka, chacieła adarwać, ale i da jeje kaezarha pryrasła. Poślą 
pryszuóu puop baranic, ale ja k  anńo uziausa za kaczarhu, tak  i da 
jebó pryrasła. Aż nadchodzić muźyk. Jak  woźmia dubinu, jak  
stania łupić swaju źuonku: „A ty  — każa — taka, hetaka! na sztó 
kum a lubisz? !“ Poślą dastałosa kum u, papb, susiedcy i hodzi“.

(Zosia Czyrwónikawa).

F. Zwierzęta ssące.
(Z w i e r  a t a i ź y w i n a).

tik. [Od Janowa, Korycina i  Suchowoli, Dryhai).

688. J a k  źwiere naradżywalisie pamiźy saboju.
„Zabralisie źwiere u bromadu i hawaryli adny z druhimi,

czyjó najsmaszniejszo mienso i krbu. Usiehó kasztawali_, a cziiła- 
wieczaho nie. T ak jeny  nadumalisie u kahó zapytać, aż zdumali, 
co kam ar pje czaławieczu kruou, to pawinien wiedaó ci smaszna. 
Pasłali pa kam ara. K am ar tylko napiusie czaławieka i lecieu sa- 
bie nizko, a łasaczka padlecieła i hap! uebapiła jehó. Tak jeny  
nie daszli praktyki, a to padobno, czaławiecza kruou sałodka, to 
źeb dawiedalisie, to chwatalisieb ludziej jeść, a tak to nieu.

(Jan Dzieżko).

a) L a t a j ą c e ,  s k r z y d l a t e .

689. „K aian“, (Nietoperz). W. (Od Świsłoczy). „Kazan 
pachodzió z myszy, bo ja k  mysz źjeśó świencónaho wielikódnaho 
miasa, abó piraha, abó sztokuolwiak, to pierawiernieósie każa- 
n óm 1)^. (P.).

690. W. (Tamże). „Jak  na hołau napaskudzić kaźan, to 
buduć p a rch i2)“. (P.).

h) G r y z o n i e .

691. „M yszw. W. Od Świsłoczy, (Dworczany). „Jak  Noa 
budawau karab iel, to czort cionglaczko ź im i z panam JBoham 
spraczausie, szto karabiel zatópiósie, a kab stało na jehó, tak na-

0  „Czerty" str. 96. Kolb. Krak. III, str. 109. Lud ok. Żarek II, 296, 
Czub. I, str. 55.

2) Czub. I, 55,
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mowiu sabie myszu, kab prahryzła dziru u karable i daklarawau 
juoj szto zrobić jeje wielikaju panieju za toje. Jak karabiel pa- 
czau pływać pa wadzie, mysz zakrałasie i dawaj hryźci dziraczku, 
a kuót heto pryhledzieu da jeje za horło! Ale Noa uhledzieu 
i adprasiu u kata myszki kab ni duszyu, zasadziu jeje u. żalieznu 
klietaczku i skazau kątku pilnawać jeje. A Noa dziele tahó ni 
pazwoliu kątku źjeści myszki, bo daklarawau. Bohu usielakaji rie- 
czy pa pary wytrymaci u karabli. Dla tahó to pa siehódniaszni 
dzień kuot myszy ni nawidzić, szto chacieła zatapici karabiel 1)“.

692. „Zajac“, (Zając). Sic. „Jak zajac pierabieżyć darohu, 
to nie dobro“. (P.).

693. W. „Kali zajac pierabieżyć kamń darohu, to budzie 
jakojeś nieszczaścio 2)“. (P.).

694. SŁ (Od Dworca). „Kali zajac dniom pierabieżyć praz 
siełó, to budzia pażar u tuom siele“.

695. Sł. (Tamże). „Kali zajac u wuosiań wielmi tłusty, to 
zima budzia diiouha i ciaźkaw. (P.).

696. St. (Tamże). „Kali zajac ciażko zimoju leżyć i nie ro­
bić pachodou, to padaćmie śniehw.

c) D r a p i e ż n e .
697. „Krot v. Pouchw, (Kret). St. (Od Mołczadzi). „Kali 

ad Pakruóu (1 Paźdź. st. st.) da Usich Światych kraty ziemlu to­
cząc, to zima budzia śnieżna i maruóźliwau.

698. „Łasica, Łasaczka v. łaskau. W. (Od Swistoczy). 
„Kali łasica pierabieżyć praz leżaczu żywinu, to źywina u toj 
momant apadaje na nohi (i zara trebo jeje zariezać, bo uźe ni 
ustanie 3)“. (P.). (Ob. Nr. 688).

699. W. (Tamże). „ Jakuój maści łaski u haspadarcy wieduć- 
sie, to takóji maści żywina szychawaó budzie. Heto daznana riecz“.

700. „Kuot“. W. (Od Swistoczy). „U kancy kaszeczaho 
chwasta siedzić nienawiść da czaławieka (v. ,,złuośów) i juón cza- 
ławieku dabra ni dumaje pakuł chwuost ni abciaty“. (P.).

701. W. (Od Dyskowa). „Pakuł chwuost ni adciaty, to kuót 
dumaje czaławieka zaduszyó, jak chwuost adatnuć, to juón ab 
hetóm nigdaczki ni dumaje 4)“.

J) Por. Czub. I, str. 54.
2) Zb Wiad. t. XIII, str. 72. Lud ok. Żarek D, 291. Czub. I, str. 55. 

Ign. Piątk. W isła III, 495.
3) Czub. I, str. 55.
Ó Czub. I, str. 54.
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702.  ̂ W. (Od Swisłoczy). „Kali kuot dzierie za sztó uziau- 
szysie, to juón pazury kostryó, kab liepsz było myszy ckwataó“.

703. W. (Tamże). „Jak kuót burczyć sabie siedziaczy abó 
leżaczy, to heto juón paciery haworyó za tahó, chto jekó trymaje 
i jeści dajeu.

704. S/c. (Od Suchowoli). „Kiedy kuot myjeóśie, to hóśó 
budzie“. (P.).

705. W. (Od Świsłoczy). „Jak kuót myjećcie i z katórako 
boku łapkaju zakortywaje, to z tako boku huość budzie 1)u.

706. W  (Tamże). ;;Kali kuót da czako dajszuouszy, dzierie 
pazurami, to na zautra budzie nieimienno (y. biez pieramieny) 
wieciaru.

/07. W. (Tamże). „Jak zimoju kuót liezie u komin, ui piecz, 
abo na piecz spać, to wielki maruóz czuje 2)u. (P.).

708.  ̂ K . „Kali kuot ckwastóm wilaje, to znaczycsa juon 
łaje, bo u jehó usia złuóść u chwaścieu. (P.)

709. W. Z tarzania się kota po ziemi wnoszą, iż się wkrótce 
wiatr gwałtowny zerwie.

710. Sic. (Z  nad Biebrzy). „Pierebieżyć darohu kuotN moźa 
byc kiepski trafunok u darozie, mohuć razbójniki pierestupió“. 
(Ob. Nr. 691 i 722).

711- „L ieuw, (Lew). W. „Kaliścić to i u nas lwy byli, ale 
im tudakawa ni spadabałosie, tak i paunosilisie z naszaho boku“.

W. Od Szydłowie. (~Wiśniewicze),

712. Czamk lieu uciók z naszaji starany.
„Iszuótj adzin czaławiek da liesu pa drowa, aźnó spatykaje 

lwa: — „Jaki j a ? “ — „At, — kaźa czaławiek — jaki ty? z pie- 
radu jak  chórt, a z zadu jak  czort!u — „Rubieni minie sakieraju 
u łob!u Czaławiek rubianuu, a lieu każa: — „Prydzi za ruók na 
heto miesco“. — „Dobro!u — i pasz^óu. Jak  uże ruok skuoncźyu- 
sie, prychodzió tuda toj czaławiek, aźnó lieu leźyć i kaźa: — 
„Nu pahledzi u minie na łobi“. Toj pamacau: — „A sztó?“ — 
„Sznar‘£ — każa. — „Nu — każa — to heta rana zahóiłasie, a tyje 
słowa, szto ty( na minie skazau ni zakóilisie: Cipier ja  tabie ni
daruju!a — „ E — k a ź a — ja tady padckmielany byu, to ni znau, 
szto kawaryua. — „A jakiż keto chmiel? pakaży mnie!u Tak

\) Ign. P iatk. W isła III, 494.
2) Narb. t. I, str. 54.
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czalawiek paszuóu, kupiu z kilka garcau miodu i z kilka hariełki, 
uliu ii cebar i prynosić da lwa: — „Na — każa — chmielu !w 
T ak  lien ustau, liznuu raz: — „A — każa —  sałodko, dobry 
chmiel !u Liznuu druhi raz: „Ni żart jaki sm aszny!“ Za triejcim  
razam wypiy usio i każa: „Prydzi zautra na heto miesco“ — i pa- 
kaciusie na ziemlu. Tady czalawiek uziau, nażuóm jem u skóru 
z nuoh aż pa kaleni pazadzirau i paszuóu. Na zautraszni dzień 
pry chodzić, aż lieu, uże wyćwieraziusie i każa da je h ó : „Praudu 
ty kazau, szto padchmielany byu i ni wiedau szto hawaryij. Ja  
ja k  pakasztawau chmielu, to ja k  paszuóu pa kamieniach, pa ka- 
reniach, to czysto sabie nolii paabdzirau: ab acz! Pajdu uże ja  
da takoho kraju, dzie chmielu nim a“. Pabieh! i ad taje pary  
u naszych staranach ich nim a“. (W incuk Szymuć).

Od Stonima, (Saleniki).

713. Jak  Pan Jezus na lwie jechau.
„Iszóu Pan Jezus z Agiptu z Najświenszaju M atkaju i Świa- 

tym  Józef am, a czerci dawiedauszysia ab hetuom, namówili usich 
czysto źwieru.óu kab stali na darozi i ja k  budzie iści, kab raź 
dzierli. „Dobro.“ Tak pastali, ażnó jak  nadyszuóu. Pan Jezus, tak 
uziali i razstupilisia. Pan Jezus pierajszuóu, daloko uże zajszousie, 
ażnó dahaniaje lieu, tak Pan Jezus sieu na jehó i pajechau. Jak  
adjeehausia uże daloko, tak M atka Boska każa: „Puści Ty jehó, 
na szto Ty jehó tak  menczysz, jem u uże i tak daloko da swahó 
miesca“. T ak  Pan Jezus źliez i każa: „Idzi uże lwie!u Juon
odbiehsia krychu i stau ahledajećsia, ci Pan Jezus jehó ni zaklicza. 
Ale Pan Jezus uże ni klikau jehó, tak jeszcze krychu pastajau, 
pastajau i nareści pabieh uzdychajuczy.“ (Józef Kasparowicz).

714. W. Od Szydłowie). „Lieu zaklau nasz kraj i wyszay 
da PTanci: Cipier u EVanci lwy a tut nima."

715. „Sabakau, (Pies) W. (Od Świsłoczy). „Jak  pierszaje ad 
suki szczaniata skruciaćsie i kahó abó szto ukusiać, to nijakoj na 
heto rady nim a.“

716. W. St. „Razumny sabaka, kall jehó druki sabaka sza- 
lony pakusaje, to sam znaja zieljo ad szaleństwa i ja k  znajdzie 
i źjeść, to uże ni skrucicsiaA

717. W. Kali u sabaki czorno podniebienio, to wielmi 
lichi. (P.).

718. St. J a k  sabaka wyja u horu hołau zadrauszy, to czuja 
w a j n u (P.).

0  Por. Lud ok. Żarek. II, 292.
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719. Sł. Jak  sabaka wyja u niz hołau. spuskajuczy, to 
niechto umrie. x)u (P.)

720. W. „Kali sabaka z wieczara bresza, to czuja złodzieja."
721. Sł. „Kali sabaka jeść trawu, to budzia dożdż biez pie-

ramienny. 2)44.
722. W. (Od Łyskowa Wiereszczaki). „Raz sabaka z katuóm

bawary l i , ku.ot każa: „Ja  chaczu kab u mahó pana usie dzieci
byli ślepy j e , to ja k  im szto jeści daduć, to ja  budu chwataó44. 
A sabaka każa: „A ja chaczu kab u mahó pana było mnuoho 
dzieciej, to kuoźno daść pa kusoczku chlieba, to i najem sie.44"

(Pawał Hreczka).
723. W. Niedobrze jest, gdy na jedzącego człowieka pies 

patrzy, („dziwicsia44), bo na ustach wystąpią zajady44.
724. W. Gdy podczas silnego mrozu pies szczeka, można 

się wkrótce odwilży spodziewać.
725. „W u o u k 44. (W ilk). W. (Od Mścibowa Wilczuhi.) „Czort 

zrabiu sabie na paczatku święta budu pilnawać, ale szto nuócz 
prychodziło niesztoś i razkidało. T ak czort paszuóu da Boha na 
skargu, (a jeszcze wuouka tady ni było), tak Buóh każa: „Heto 
wuoł tabie razkidaje budu, zrabi wuouka!44.

726. W. Od Szydłowie, (Wiśniewicze). Jak  czort zrabiu wuouka.
Pa stwareni święta czort zrabiu wuouka z dzierawa, ale

takoho wielkaho ja k  kania. Pryniuós da Boba i każa: „Ci dobry 
budzie?44 — „E nie, za w ieliki!44 Czort znuóu struhau, struhau (:) 
zrabiu jak  dobro żarabia i pryniuós da Boha, a Buóh każa: Jeszcze 
za wieliki!44 Tak juón znuou dawaj strachać i wystruchau uźe 
ja k  raz. Pryniuós da Boha, Buóh każa: „Cipier dobry44. T ak Czort 
k ryknuu: „Kusi wuoucza B oha!44 a Buóh: „Kusi wuoucza czorta!44 
W uouk sunuu da czorta, a czort nima dzie, tu t dzie byuszy 
schapiusie na alszynu i raździorsie. Cipier, ot ja k  ździeresz karu 
na alszynie, to dzierawo czyrwono, a heto kruou czorta3)44.

(Ob. „Ż aba44 Nr. 583). (Jaś Szymuć.)

W. Od Łyskowa ( Wiereszczaki, Kuklicze).
727. Jak  czort Avuouka ulepiu,.
„Usie źwiery Buoh stwaryu, a wuoąka czort ulepiu i nazwau 

jehó wuoukam. Ale wuouk z pierszu ni chacieu jem u ustawać, tak

x) Kolb. Krak. III, str. 177, — Zb. Wiad. t. XIII, str, 72. Lud ok. Żarek- 
II, 291. W isła III. 502.

2) lgn . Piatk. W isła III, 494.
s) Por. Czub. I, str. 52.
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czort paszóu da Boha pytaćsie: „Czamu juón ni ustaje?“ Tak 
Buoh każa: „Idzi skazy: „Wuóuk zjesz czorta!“ — to ustanie. Tak 
czort prychodzić da wuouka i kaźa: „Wuouk zjesz Boha!“ Taki 
wuóuk ni ehacieu ustać, aż pamaleńku czort adstupiusie na buók 
dalej i ścicha skazau: „Wuóuk zjesz czorta!“ tady wubuk jak  
schapiusie da za czortam! Czort ni mieu. dzie uciećzy to na alszynu, 
tak wuóuk uchapiu anńó krychu czorta za nohu. Ad taje pary 
alszyna ezyrwona pad karoju, bo czórtawaju kruouju abliłasie 1)u.

(Zmitruk Praśniak.)
728. W. (Od Swisłoczy, Białowieży). „Jak wuóuk bieżyć 

i maje razdziaulenoje horło, to jehó ni trebo bojaósie, bo tady 
na juóm światy Junej jedzie, to juón ni zaczepić ni źywiny ni 
czaławieka 2)“.

729. W. (Tamże). „Wuouk u lietku chwataje anńó beto 
szto jemu Buoh praznaczyu, ni heto szto sam choczaa. (P.)

730. SŁ (Od Dworca). „Ad asiennaho Jurja (23 listop.) 
da wieśnianaho (23 kwiet.), wuouk chwataja nabytak i usió szto 
tuolko uhledzić, a uże ad wieśnianaho Jurja  da druhoho, chwataja 
toje szto jemu Buoh praznaczyu“.

731. Sł. „Kali wuouk pierabieźyć darohu, to dobro, bo juón 
szczaścio czaławieku prynosiću. (P.).

732. W. (Od Międzyrzecza i) „Kali u uosień wuouki wyjuó, 
to biez pieramieny budzie doźdź, a kali zimoju, to śnieh abó 
miecielica“.

733. W. (Od Wołkowyska.) „Nad usimi waukami cięły has- 
padar światy Juriej (v. Jery), jeny jehó słuchajuć, bo tak Bu.óh 
kazau 3)u. (P.).

W. Od Szydłowie (w. Kusińce).
734. Ab światym Jerym i ab strażniku.
„Iszuóu adzin strażnik z sabakaju, anńóż napało na ich 

siem waukóu tak tój sabaka usich czysto paraździrau. Adnahó 
razu, iduó jeny puszczaj u, anńóż haryć ahóń, naakoło wauki leżać 
a pasieriedzini świenty Jery siedzió. Nu, tak jak  uhledzieu jehó 
tak kaźa: „Ni nydziesz ty z hetul, i tak swajeju sabakaju mnuoho 
mnie źwieratkau pierawiuóu“. Tak tój dawaj prasićsie, u.sielak, 
tak hetak: ja  ni wiedau, ja  ni znau... „Nu, to idzi uże — każa — 
sabie“ — a sabaku kazay raździerci waukóm“.

(Julak Bajarcziik)

b Por. Czub. I, str. 56. Tamże str. 145.
2) Tamże I. str. 52.
*) Porówn. Czub. I. str. 171.
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, 735. Ocl' Stomma, (w. Saleniki). „Na paczatku święta czort 
źlepiu wuouka i usió chodzić kale jehó: to u mordu jemu chuchnie, 
to tut, to tut i usió kaźa: „Ustawaj wuouku ab majój muocy!“— 
n ija k  ni ustaje. Aźnó idzie Pan Jezus i kaźa: — „Szto ty czorcie 
robisz? — „Zlepiu. wuouka, ale ni jak  ni chocza ustawaci“. Tak 
Pan Jezus kaźa: „Skaźy: ustawaj woucza, ab boskój muocy! — 
to jtjon ustanieA Ale czortu heto ni pad myszli i usió swajó, 
nareści pacichieńku szapniiu: „Ustawaj wuoucza ab boskój muo­
cy lu Tak wuouk heto jak bacz schapiusia i simuusia da jehó, 
a juon, nima dzie da na alszynu, tak wuouk za im i adadrau jemu 
kulszu. Pa dziś dzień jest znak na alszyni: pad karoju czyrwono, 
to heto kruou taho C Z O rtaA (Józef Kasperowicz).

736. W. {Od. Międzyrzecza). Wycie wilków, zaraz z wie­
czora, oznacza blizka zmianę powietrza.

737. „W uoukałak“ (W ilkołak)1) Si. „Heto pierakinieny 
u wuouka praz wiedźmara czaławiek, ale juon moża znuou zra- 
bićsia czaławiekamA (P.).

O tych wilkołakach, krąży pomiędzy ludem tutejszym sporo 
opowieści, dwie z nich przytaczam poniżej:

W. Od Mścibowa. (Wilczuki).

738. Jak  wiedźmar maładych zrabiu woukami.
„Adzin maładzik nadto raźlubiusie u adnuój dzieucy, ale taja 

za inszaho poszła, tak juon szto róbiaczy, paszuóu da czaraunika, 
tak tój zaklau hetak, szto cięła drużyna wiesielna razam z maładymi 
papierakidałisie u woukalak'i i pauciekali da liesuA

(Antoś Lasota).

W. Od Swisłoczy, {Pacuje Dworczany).
739. Byu sabie adzin uda wiec, mieu dwanaccać synóu i adnu 

daczkii, aziiniusie juon i ni wiedau szto uziau za żuonku wiedźmu. 
Jena uziała jehó syny papierawaróczywała wuoukami (sic) i jeny 
pabiehli na lesy, na bałota, anńó zastałasie ich siestra. Tużyło toje 
dzieucza, tużyło, da i paszłó jeno u świet bratóu szukaj uczy. Idzie 
jena tak idzie, aźnó u ciomnuom liesi staić chatka. Zachodzić jena 
da taje chatki, aźnó tam nikahusieńko nima tuolki na dwanaccać 
dusz da stołu nakryto. Pakasztawała jena cblieba i strawy z kaźnaji 
talierki, a potym sama za piecz schawałasie i dhmaje sabie: „Szto 
uźe Buóh daść to daść, a ja  tutaka pieranaczuju“. Niubauki czuje 
jena niejakiścić łomat, ubiehajuó u chatu wuouki! Tyje wuouki 
paczali zaraz z sibie skidaó skóry, aźnó jena paznała szto heto

*) Narb. T. I, str. 266. Zyg. W asilewski: Jagodne str. 91. O. Kolb. Zb. 
W . XIII, 230. Kaź. W l. Wójc. Klechdy str. 91. Czub. I, str. 206.

M . Federowski. —  Lud białoruski T . I. 1 3
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je je  braty, ale akazaćsie bajałasie. Ja k  pasieli abiedac, tak  i pa- 
czali hawaryć sami z saboju: „Szto to takoje? Tut niechtoś byu?
usiehó kasztawano, paszukajmo, mo juón jeszcze tu tak au. Paczali 
szukać, ażnó znaszli za pieczu siestru. Jena czysto spałóchałasie, 
ale jeny jeje  wycaławali, pacieszylisie, papłakali i dawaj juoj ha- 
warjm: „Siestruónko uciekaj ty  z hetul, bo jak  my padjemó, to
zara papierawaróczywajemsie wuoukami i cibie razarwiem. Bieży — 
każuć — jak  majesz m uocy! bieży! a kall choczasz nas wybawić, 
to da nikoho ani słowa ni haw aryw. I ni było kali buolsz ha­
waryć, bo u toj momant papierawaróczywalisie wuoukami, a sie- 
stra jak  duża pabiehła. Bieżyć jena, tak bieźyó, kal'i ahlaniećsie, 
aźnó wuould jeje tuż, tuż dabaniajuó! Jena heto scbapiłasie na 
wysókuju sosnu, wuouki prybiehszy, skakali, skakali i ni dali 
rady na sosnu źlieźci. Jak  raz na tuju poru, pryjechau da taho 
liesu kralewicz z ciełym  swaim dwaróm na palewanio. Zapuścili 
sabaki u lies, a jeny zamiż tropici źwieróu, pabiehli pad tuju so­
snu, dy-j usio breszuó i wyjuó na sosnu pazirajuczy. Toj krale­
wicz złuje i swaryósie czamu sabak ni adhaniajuó, a tut ich ani 
twuoj Boża z hetaho miesca ni adabnać. Kali hlanuć na sosnu, 
ażnó* dzieuka siedz'ic! K likali kab złaziła — ni chacieła, cbacieli 
dastawaó —  ni było jak , tak  prykazau kralewicz, kab sosnu zru- 
bać i pamalusieńku spuścić na ziemlu. Jeny  tak  i zrabili. Ja k  
blanuu kralewicz na tu dzieuczynu, tak  z radaści ni wiedau szto 
rabió, takaja, jena była charosza! Adruoksie uże palewania, za- 
brau je je  da pajazdu i pawiuóz na kraleuski dwuor. Szto juon 
da je je  jeduczy ni hawaryu, szto ni hawaryu, jena  ni adkazywaje. 
Pry jechali da dwara, u takuóm  uże kralewicz kłapoci, szto tut 
ź jeju  paradzie? Kali jena choć zdajećsie ni niema, a taki m- 
czoho ni haworyć. Pierajszuou jak iś czas, kralewicz ni ścierpieu 
i zadumau je je  stracić. W ieduó uże je je  na śmierć, ażno jak  
koni mohuć uziaó, leció dwanaccać paniczóu kuonno i kryczac: 
„Najjaśniejszy kralewiczu, ni^ adbiraj życia naszój siestrie!w Utoj- 
czas i jena chapiłasie da swaich bratóu witaósie i stała hawaryó. 
Kralewicz jak  paczuu, szto jena haworyć, darawau juoj życio 
i sam niubauki ażaniusie ź jeju . Wiesielo było hucznaje i sztucz- 
naje; anńo ptuszynaho m ałaka ni było. J a  tam była, miuod, wino 
piła, u hubi ni było, pa baradzie c i e k ł o (Pau lina  Kiersnowska).

W . Od Szydłow ie , (Kusińce).

740. Pókazka ab woukałaku.
„Adz'in czaławiek raz pakazuwa^, ja k  byu siem liet wouka- 

łakom. Prydu — kaźa —  bało da swaho sieła, hlanu praz aknó, 
paznaju źuonku, dzieci.... Kali ni uhledziaó, to dobro, a kali 
uhledziać, to nackujuć sabakami i sztoż ty  zrobisz? Bało, wouki 
skażuć mnie, kab szto im jeści pryniuós, to ja  uchaplu szto, tak
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mnie jehó szkada! Z aniesu , dam im , kali ni źjedziaó to dobro, 
kuostaczku jak n ju  ahryziesz, a kali źjedziać,, to i hałodny cięły 
dzień pierabudziesz. Adnabó razn, (szeptem), paszuóu ja  sabie, 
ażnó pasie m użyk kabyłn i zarabia takoje tłusto kała je je  chodzić! 
Ja  beto (szept.) padkrausie — nic, mużyk ni dapuskaje. Patuóm 
juon  jakoś luoh spać, a j a  za źa rab ia , najeusie tak, szto strach! 
Żliez na kuopku, luoh na słoncy, tak  hrejusie! Ażnó jeduć parabki 
pa sieno. Ja  heto ucieki, a jen y  za mnoju, kinuuszy usio ! Ja  
dabieh da rowa — chacieu pieraskoczyó, ażnó skóra ź minie zsu. 
nułasie i stau czaławiekam. T ak  tyje ucieki sabie, a ja sabie. 
Biehu, tak  biehu, ażnó czaławiek harie, ja k  uhledzieu minie, mu­
sie padumau szto szalony, tak  kinuu. u;sio dy-j ucieki! Ja  biehu 
dalej, ażnó źancy niesztoś żnuć, jeny  tak  samo ucieki, pakinuuszy 
adzieżu. Tady ja  uwabrausie jakoś dy-j paszuóu da chaty. Ot 
kuolko hora wycierpieu 1)u. (ihnal Bahdan).

741. „ M iedźw iódi, W iedźm iedź v. N iedźw iódź“. U ludu 
białoruskiego, krąży dotychczas mnóstwo podań o transmutacyach, 
które, nie ulega żadnej kwestyi, źe są zabytkiem wiary pierwotnej 
w metamorfozę ludzi w drzewa i zwierzęta. Do rzędu właśnie 
takich zwierząt, które z ludzi mają pochodzić, lud tutejszy między 
innemi zalicza i niedźwiedzia. Oto co o nim mówi podanie:

742. W. Od Mścibowa, (W ilczuki). „Iszuóu Buoh, a adzin 
czaławiek chaćieu jehó spałochać, tak  uliez pad muóst i paczau 
marmytać. T ak Buóh zazławau i kaźa: „Budziesz ty  da kanca 
święta m arm ytać!“ — i pierakinuu jehó u miedźwiedziaw.

(Kaczaryszka).
743. Sk. (Od Suchowoli i  Janowa). „Kiedy Buog chadziu 

pa świeci, iszuóu sabie daróhaju, a czaławiek, niedawierajuczy co 
Biiog maje taku ju  muoc, chacieu Jehó nastraszyć. T ak  skinuu 
z siebie kaźuch i wywiernuu da hary  wóunaju, stau rakam  i za- 
czau Boga straszyć. Tak Buóg jem u zrabiu, co juon na dzisiej­
szy dzień na sztyrech nahach chodzić i juon nazywajecsie niedź­
wiedź 2)w. (Jan Dzieźko)

744. W. „Miedźwiedź (od Słonima: Wiedźmiedź) dużajszy 
ad czorta, to czort jehó baićsia i ja k  uhledzić jehó, to ja k  moża 
uciekajea .

W. Od Szydłowie, (Kusińce).

745. Ja k  miedźwiedź czorta skumisawau.
y  adnój karczmie straszyu czort, bało aby wieczar, w;yka- 

cićsie z pad pieczy i kaczajećsie pa chaci ja k  kaduszka. Zydy

ł) Narb. t. I, 266.
2) Por. „Czerty"* str. 74. Ozub. I, str. 50,

1 3 *
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uże tak  bajalisie, szto kab niwiadomo jak  było trebo, u nuoczy 
ni puojdue da karczm y. Ażnó, adnahó razu, prychodzić miedź- 
wiednik z miedźwiedziam i prósićsie u tahó karczm ara na nacz: 
- , , u j  — k a ź a — muoj alubók, tam  cziórt chodzić pa chaci!“ -— 
„Nima nic, ja  ni bajusieP — „Jak  sabie phocziasz!w Juon z miedź­
wiedziam wajszuóu da karczm y, palehli razam na zapieku, aźnó 
u naczy taki stuk, h ruk  zrabiusie! i kócićsie kaduszka. Pośle 
ja k  bacz, zrabiusie z kaduszki czort, zapaliu ahóń na kómini, pa- 
stawiu warstat szaueouski i sało skwaryć. Pośle sieu szyć buoty. 
Sało tak  skwiereósie, a miedźwiedź ustanie, padydzie i niucbaje, 
a czort schópićsie i chalewaju jem u pa łobi:  ̂ „A psik! — każa 
—  a psik! (dumau szto beto kuot). Raz, druhi, udawałosie jem u, 
a za triejcim  razam miedźwiedź ja k  zarawie, ja k  skuoczyć da jehó, 
ja k  porwie u swaje abaroty! Żbiu, źbiu, skumisawau, ledźwie 
czort z ducbam uciuók. Na drubi dzień, miedźwiednik uże pa- 
szuóu u darobu, a czort pry bieli i pytaje u karczm ara: — „Ci 
kocik u dom a?“ — „ y  dom a!“ — „Niechaj jebó tak  i hetak !“ 
Pa tój raz ani pakazausie u karczmie^. (Bolesław Mać wiej czyk).

746. W. {Od Białowieży). „Dzie zaczarowana chata, ci bu­
dynki haspadarskije, to ja k  pieruojdzie tam miedźwiedź, to uże 
źadnyje czary ni szkódzicimuó“.

W. Od Msćibowa, {Szandry).

747. Ab miedźwiedziu, szto żyu z babaju ja k  z żuónkaju.
„Adna baba źbirała u liesi jahady, ażnó spatkau jeje miedź­

wiedź, tak ucbapiu jeje, zawiuóu da swaje jam y i pilnawau. Zau- 
siody bało prynosiu juoj miodu, chlieba, adzietku, (jak  dzie na 
płoci uhledzió, tak  kradzie i juoj niesie), a żyu ź je ju  ja k  z żuón­
kaju. Pośle prywieła jena dzicia. Adnahó razu, ja k  juón pa- 
szuóu staraćcie jedy i adzietku, jena w yrakłasie dziciaci i ucieki. 
Juon prychodzić, ażnó nima jeje! T ak  uchapiu toje dzicia i śle- 
dam za jeju. Jena lecieła, lecieła i dabiehła da lńeki, a pa tój 
rieczcy pływali łuodkami. T ak  jena stała kryczać kab padali 
łuodku. Jeny  prypłyli, tak  baba sieła i pajechała. Aż prybie- 
haje miedźwiedź. Uhlódzieuszy, szto jena uże na w adzie, tak 
usio toje dzicia pakazuwaje, kab jeje wiernuli. Pośle, ja k  ulile- 
dzieu szto jena  uże na tuóm biórazi, tak  raździór toje dzicia i ki- 
nuu u rieku, a sam pabieh da liesu x)u. (Juozub Bahdan).

b  W isła  t. IV. str. 942. M alinow ski: N a dziś I, 307. St. C iszew ski: Zb. 
W iad. do Antr. X I od str. 104. St. C hełchowski: Powieści II , str. 214. W isła 
t. IV, 721.
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d ) W i e l o k o p y t o w e .

748.^ „Ś w in iaw. W. Od Świsloczy^ (Dworczany). „Świnia 
żydouskaji parody, bo jak  Pan Jezus chadzlu pa świętu, tak żydy 
sabie prabtijuczy Pana Jezusa, nakryli żydouku z bachurczykam, 
naczuoukami i spytali Pana Jezusa: „Kali ty  Syn Buoźy i usió
wiedajesz, to zhani, szto pad hetymi nóczwami?w Tady Pan Je ­
zus skazau: „Świnia z paresiem P Żydy u śmiech, szto ni zhaniiu 
Pan Jezus, adwiernuli nóczwy, aż prauda: z źydouki zrabiłasie 
Świnia, a z bachura parszczuczuók! i dla tahó żydy ni jedziaó 
świniny, bo Świnia ich ciuotka x)“. (P.). (Taklusia Mlóniczycha).

749. W. „Świnie, ja k  zimoju jedziaó hrecku miekinu, to na
wiesnu ziw arat u mazguóch rnajuó“. (P.).

750. W. Od (Swisłoczy). „Kali parasia sudżano wuouku, to 
jeno zausiudy nassauszysie prydzie da miicierynaho lyeza i za 
cycku padziakuje: woch! woch! woch!“.

e) J e d n o k o p y t n e .

751. „K uoń“ . W. (O d Świsłoczy). „Czóit da adnych kaniej 
maje ustemp, a buólsz da nijakaje żyw iny“. (P.).

752. W. (Tamże). „Czort na kaniu jeździć i kormić jehó
i kosy zapletaje, a katoraho znienawidzić, to czysto hóładam zmo- 
ryć, bo choć haspadar daśó jem u jeści, to czort adbiere u nielu- 
baho, a daśó swajmii lńbam u“. (P.).

753. W. (Od Mścibowa). „Na kaniu u nuoczy anho czort
darnawy jehdzić“ .

754. W. (Od Łyskowa). „Kali z nuoczy u kania hrywa 
u kosy papleciena i spacieły, ii szumie, to na juóm usiu nuocz 
czort jeździuw. (P.).

755. Sł. ( Od Molczadzi). „Kali kanina u n a c z y  wiszczyó
i tupcza duouho na adnuóm miescy, a na zautra spóczany, hrywa 
pakudłaczana i pabity, pasieczany u sznaruoch, to na juóm czort 
jeździć 2)“.

756. SŁ  (Tamże). „K atory kuóń sudźany wuouku, to u jehó 
na bakuóch i pamiż nuoh jeść szerśó siwa: wu.óuczaja“.

(Białodolna).
757. W. (Od Mścibowa) „Jak  kuóń dabiwajuczy tarhu

wypaskudzićsie, to dobrou. (P.).

9  Por. Czub. I , str. 49. St. U lanow ska: WisTa t. II , str. 103.
2) Por. Z. W asilew ski: Jagodne str. 000. Czub. I, str. 49,
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758. W. (Tamże). „Kall źywina, dabiwajuczy tarhu muocz 
puścić, to ni parenczyćsie".

759. W. (Od Łyskowd). „Kali kuoń pyrchaje u darozi, to 
budzie niejaki prypadak, abó ni zastaniasz u doma tahó, da kahó 
jedziesz".

760. W. (Tamże). „Kali wyjeźdżajuczy z domu, kanina na 
nadwuorku pyrchnie, to buduć u haścini ra d y 1)^. (P.).

761. W. (Od Świsłoczy). „Kali kuoń, wyjeźdżajuczy z domu 
padniauszy hołau pyrcbnie, to jedź śmiało, niczoho lichobo ni sta- 
niećsie“. (P.).

762. W. (Tamże). „Kali kuoń, wyjeźdżajuczy z domu pyr­
cbnie spuściuszy bołau u niz i skałynie jeju, to lepiej byłób ni 
jechać, bo jakiś prypadak, abó smutak budzie“.

763. „Zarabia". Si. (Od Dworca i Derewny). „Katóraje za­
rabia ródzićsia miż Jurjou (pomiędzy 23. IV a 23. X I st. s.), to 
ni uwuojdzie wuouczych zubóua. (P.).

764. W. „Pamiż Jurjou naradziłosie — prapało zarabiau !
765. SŁ Od (Mołczadzi, Białodolna). „Katoro źarabia wuouk 

zjeść, to u jebó na padniebieni jeść czórnyje sznaryki".
766. Sł. (Tamże). „Katoro zarabia wuouk maje źjeści, to 

zausiudy zachadam słonka rże i brykaje“.
767. Sł. (Od Dworca). „Kali żarabiata u pieruod pakaźuć- 

sia niż busi, to busiej tój ruok zusim mało budzia, bo jajca bu-
duć ni zahrany i husieniata traciósia buduć“.

768. W. „Jak  listapad, jak  list apadaje ź dzierawa, to
kuoń najsłabiejszy". (P.).

769. W. (Od Świsłoczy). „Jak kuonski wołas, katory wyr- 
wieósie z kareniam, pabudzie u rieccy jakiś czas, to adżywie, 
a potym jak  ukusió czaławieka, abó upijećsie, to toje miesco na- 
puchnie i zsinieje“. (P.).

(Osioł. Ob. Nr. 770).

f .  P r z e ż u w a j ą c e .

770. „Zywina". (Bydlęta). „W u oł“, „Karowa“. W. (Od
Świsłoczy). „Żywina to jeść kuostka świencona, bo wuoł z asłóm 
najpierszyje Pana Jezusa ubledzieli i addali pakłuón i abahrawali 
swajeju paraj u 2)“. (P.).

() Ign. Piatk. : Wisła III, 512. 
?) Czub. I, str. 48,
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771. W. (Tamże). „Na Nowy Ruok a puóunaczy, usiaka
żywina hawóryć u tuj u jak  raz badzłnu, jak Pan Jezus gody 
spraulau“. (P.).

772. SŁ „Na Kuciu a samój puóunaczy, żywina razbawo-
ruwaje pamiź sabojuŁ (P.).

773. Sk. Bydło w Wigil. Bożego Narodzenia o samej pół­
nocy przemawia ludzkim głosem *).

Sk. (Od Suchowoli i  Janowa).

774. Jak  na Wileju wałe hawaryli.
„Adz'in parobak u Wileju Bóżaho Narodzenia paszuóu na 

ruószt spać, aż czuje, wałe baworać adzin da druhobo: —
bieda nam, u naszaho haspadara siena nima!u A druh! kaźa: — 
„Fraszki! juon nie dobro żyto pamałaciu, mnuoho u sałomi kała- 
suóu jest, to my hetym budziem żywicśie i da wiesny dażyjem“. 
Parobak paszuóu i skazau baspadarewi. Haspadar ahledzieysie 
szto heto prauda i kazau pieramałacić sałomu, tak da wiesny usio 
bydło pazdychało 2)“. (Feliks Dzieżko).

775. W. „Żywina zakruty ni tuolki nikoli ni zjeść, ale 
zdaluók abydzie i nahoju ni zaczepić“.

776. W. „Kali u karowy małakó z kru.ouju, to łastauka 
padlecieła“. (P.).

111. W. „Kali małakó dójaczy ni szumie, to budzie pa- 
hóda, a jak  szumie, to dóżdź budzie. Heto dawierona rieez“.

778. W. (Od Szydłowie). „Na Kuciu a puóunaczy usia ży­
wina padaje na kalena, bo a betój parie Pan Jezus naradziusie“. (P.).

779. „Kaziół“. W. „Kazła dobro dzierżąc u stajni i abory, 
bo jehó śmierdziaczy puot, zdarowy dla usielakaji źywiny 3). (P.).

 <§>-----------

D z i a ł  t r z e c i .

CZŁOWIEK.
R O Z D Z I A Ł  I.

Pojęcia o człowieku.
T r e ś ć :  1 . 0  człowieku i życiu doczesnem. A. Pojęcia o początku i przezna­
czeniu człowieka. O stworzeniu człow ieka: 780—782. Ród olbrzymów: 788—

1) Por. Zb. W iad. t. X III, str. 72. Czub. I, 48.
2) Por. Zyg. W asilew ski: Jagodne 96. Czub. I, 48. Kolb. L ud L ubelsk i, 

I, str. 101. Kaź. S k rzyńska: W isła  IV , 107.
3) Por. Czub. I, str. 49.
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788. — Pigmeje: 789. — Przeznaczenie: 790—801. — B. Wiadomości o życiu 
doczesnem. Człowiek w ogólności: 802—81J. — Dziecko: 812—820. — Młodzie­
niec: 821—822. — Dziewica: 823—829. — Niewiasta: 830—836. — Nieboszczyk: 
837—842.— C, Ciało ludzkie, skóra ludzka: 843. Grdyka: 844—845. — Żebro 
dyable: 846. — „Ab chłopcu z czórtawym rabróm“ : 847—848. — Włosy: 849.— 
850. — Oczy: 851. — Paznokcie: 852. — Eęka: 853. — Pępowina: 854. — 
Krew: 855- — Sutki niewieście: 856—858. — D. Funkcye żywotne: Miesiączka 
859. — Popęd płciowy, spółkowanie: 860— 861.— JCiężarność; 862—866. (Wróżby 
z oznak fizyologicznych). Sutek pokłuwanie: 867. — Swędzenie ciała: 868—883. 
Palenie, pieczenie i rumienienie się ciała: 884—889. — Zżółknienie skóry: 890. — 
Kwitnienie paznokci: 891—892. — Dzwonienie w uszach: 893—894. — Odbijanie 
się: 895—898. — Kichanie: 899—900.— Wzdryganie się, wstrząsanie, dreszcze: 
901. — Sen: 902. — „Jak dusza u śnie kuzulkaju chodzić'4": 903. — „Jak 
dusza muraszkaju wylezła: 904. — O wychodzeniu podczas snu duszy z ciała: 
905—906. — Wróżby: 907—908. — Tłumaczenie snów: 909—980. (Bałwany. 
Bić kogoś. Błoto. Bocian. Bydło. Byk. Dół. Dym. Dziecię. Dzięcioł. Dzwonienie. 
Gołąb. Góra. Jagody. Jajko. Kożuch. Ksiądz. Kaczka. Koń. Kobieta. Księżyc. 
Kwiaty. Las. Lin. Mięso. Nieboszczyk. Obraz. Odzienie. Ogień. Ogier. Orzeł. Owce. 
Pani. Panienka. Piasek. Pies. Pożar. Pszczoły. Ptaszek. Ręka. Rybka. Sadze. 
Samiec. Sokół. Stworzenia. Szczupak. Wąs. Wąż. Wilk. Woły. Wrona. Wszy. 
Zarost. Zając. Zamorusanie. Ząb. Żniwo. Żyd. Żydówka. Żyto). — E. Choroby. 
Bicie serca: 981—982. — Biegunka: 983. — Ból głowy: 984. — Brodawki: 985. 
Choroba: 986. Czkawka: 987. — Dzikie mięso: 988. — „Hoład u dziciaci44: 
989. — „Klinjr u dziciaci4': 990. — Kołtun: 991—993. — Kurza ślepota: 994. — 
Niepłodność: 995—997. — Niestrawność: 998. — „Nuocznicy44: 999—1000. — 
Obłęd: 1001 — 1002. — Oczarowanie: 1003. — „Pierćpałachi44: 1004—1005. — 
Prosówka: 1006. — Pryszcze: 1007—1008. — Rak: 1009. — Róża: 1010. — 
Suchoty: 1011. — Szczękościsk: 1012. — Upławy: 1013. — Wrzody: 1014. — 
Wypełzanie włosów: 1Ó15—1018. — Wymioty: 1019. — Ząbkowanie: 1020. — 
Zgaga; 1021. — Zimnica: 1022. — 2. O duszy ludzkiej i życiu pozagrobo- 
wem. Co to jest dusza i jak  wygląda: 1023—1025. — Życie pozagrobowe: 
1026—1040. — „Jak adzłn pan byu u niebi4': 1041. — Za szto aniał pakuta- 
wair: 1042. — Dusza w postaci gołąbka: 1043—1045. — Duszy strzeże anioł- 
stróż : 1046. — Metampsychoza: 1047—1049. — Dusza jak  bystra kula: 1050.— 
Dusze rodziców: 1051. — Dusze ludzi bezdzietnych: 1052. — Dusze ludzi cno­
tliwych: 1053. — Duszyczki niemowląt: 1054—1056. — Dusze grzeszników: 1057. 
Dusze wojaków: 1058. — Dusza w postaci bociana: 1059. — Dusze odwiedzają 
żywych: 1060—1061. — Dusze dzieci chrzestnych: 1062. — Dusze w czyścu: 
1063. — O karaniu i nagradzaniu dusz w życiu przyszłem: 1064—1079. — Co du­
sze robią: 1080—1082. — Co robią dusze kochanków: 1083. — Co robią dusze 
panów i chłopow: 1084—1086. — „Jak pastuszók na szalkach da nieba zajechau44: 
1087. — Skul czaławiek uziau hroszaj na padatak": — 1088. — „Ab panu, szto 
kazau mużyku pradać duszu czórtu44: 1089. — Sąd ostateczny: 1 0 9 0 .-  „Jak na 
tuom świeci44 : 1091. — „Szto czaławićk kazau z tahó świętu pryszuouszy": 1092.

1. O człowieku i życiu doczesnem.
A . O p o c z ą t k u  i p r z e z n a c z e n i u  c z ł o w i e k a .
780. O stworzeniu człowieka. W. {Od Swisłoczy). „Buóh 

pierszaho czaławieka źlepiu z hliny pocat swahó ablicza. Potym 
chuknuu na jehó i zrabiusie czaławiek i byu sabie jakisci czas 
adzin.^ Potym Bohu szkada stała Adama, tak Buóh nawiernuu na 
jeho cwiordy son i yvyniau z prawaho boku pariebrynu, pałażyu 
kała jeho; tak zrabiłasie kabieta: i heto była Ewaw,
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781. SŁ {Od M ołczadzi: Błoszna, Wy soch). „Buóh ja k  stwo- 
ryu Adama, to stworyu jehó z chwastom; poślą Buóh apamiata- 
wausia, szto kiepsko hetak kab usió i żywina i ludzi byli z chwa­
stami, tak  naw iarnuu na Adama son i adriezau jem u chwuost 
i pałażyu kała jehó i zrabiłasie z tahó chwasta żuonka Jewa. To 
kabiety pachodziać z mużczynskaho chw asta1)".

782. W. Od Łyskowa. ( Wiereszczaki). „U Adama i Ewy 
kaźuć, szto skóra była takaja, ja k  u nas nuohci, ale ja k  jeny  za- 
hi’aszyli i Buóh ich wyhnau z raju, to taja skóra abliezła ź ich; 
anhó u kancy pałcau zastałasie".

783. „ W ielikaludy". W. Od Łyskowa. (Wiereszczaki). „Na 
paczatku święta, byli takije ludzi agramnistyje, szto idzie sabie 
priiz lies, woźmie za wierch agram nistuju sosnu, wyrwie z karieńm i 
i padpirajećsie ja k  kijam 2)".

784. W. (Tamże). „Adzin z tych wielikaludau, iszuóu sabie 
adnahó razu, aźnó spatykaje naszaho cziiławieka kuonno jeduczy, 
tak  ni wiedauszy szto beto za stwarenio, uziau jehó z kaniom na 
ruku, pryniuós da maciery i pytaje: — „Mamo, szto heto za czar- 
wiaczuok?" —  „Heto — kaźM, — ni czarwiaczuok, ale ludzi he- 
takije małyje buduć, jak  my paumierajem".

785. SŁ {Od M o ł c z a d z i „Każuó, szto ludzi pierad nami
takije byli wieliznyje, szto cipierasznije naiit im da kalena ni
dastalib. K aźuć, najhłybiejszyje rieki im ni hłybiej ja k  da ka­
lena byli. U  ich hóławy — kaźuć — byli jak  cabry wieliznyje3)".

786. W. Od Świsłoczy. (Dworczany). „W yhinuło uźe paka- 
lenio wielikaludou, tuolki adzin jeszcze duouho wałaczyusie pa 
świeci, ale juon uźe byu ślepy, to nasiu sabie na karku  naszaho 
czaławieka, kab jem u darohu pakazywau. Tymczasam adnahó 
razu, zaczapiusie za pryhorak nahoju i ja k  hrym nuu ja k  sosna 
ab ziemlu, tak  i sam raźbiusie na kaw ałki i czaławiek tak  samo 
na szkumanty raźlecieusie".

787. W. (Tamże). „Syn astatniaho ślepoho wielikaluda, za- 
baczyu haraczy naszaho czaławieka, tak  uziau na dałuóń z wa­
łam i i sachoju, pryniuós da baóka i pytaje: — „Szto heto za 
czarwiak taki ziemlu toczyć?" A baóko jem u sk az au :—- „Naszo 
uźe pakalenie hinie, a heto nówyje ludzi, szto pa naszój haławie 
zastanuósie". (O. K olb. K rak . I I I , str. 10. Czub. 1, str. 216).

*) Ob. W ielka Encyklop. Sikorskiego T. I. str. 129. A rtykuł dra  J . K ar­
łow icza Adam. Por. O. Kolb. K rak. I I I ,  str. 4. Czub. I, str. 145.

2) O. Kolb. K rak. I I I ,  str. 8 i 9. W . C zajew ski: Kaszubi str. 23.
3) „U  Issajewicz, ja k  pan tam tejszy  razkapau kurhany , to — kaźuć — 

paznachodziu hóław y daim iejszych ludziej, ja k  cabry w ielik ije44. (Studerowszczy- 
zna — P au lu k  L ieukiew icz).
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788. W. Od Szydłowie. (Kusińce). Starzy ludzie wspomi­
nają, źe niegdyś wyorywano lub na powierzchni ziemi natrafiano 
zęby „jak pużalnie“ długie, które miały być zębami owych olbrzy­
mów. (Mowa zap. o zębach mamuta).

789. W. (Od Mścibowa i  Śzoisłoczy). „Jakije praśle nas 
buduć ludzi. Jak  hety świet skuónczyósie, to praśle nas nastanie 
druhi świet i takije buduć ludzi maleńkije, szto u aśmióch (v. 
w 12-stu) pad mialicaju małacić buduć 1)“. (P.).

W. Od Szydłowie. (Kusińce).

790. Jak  dauniej ludzi wiedali ab śmierci swajuój.
„Staryje ludzi pakazuwajuć, szto dauniej usie wiedali ab

swajuój śmierci. Kaźuć, szto adzin czaławiek mieu uźe za kilka 
dzion umierci, anńóź płuot razkidausie, juón heto dawaj sałómiany 
płuot haradzić. Anńóż idzie Buóh: — Szto ty czaławieczku ro­
b isz?— La, płuot haradźu. — Sałómaju?! — Ale, da maje śmierci 
budzie !u Tak Buóh heto tak dau, szto juón zabyusie, kali umrie 
i ad taje pary nichtó uźe ni wiedaje ab swaje śmierci^.

(Julak Bajarczuk).
791. W. (Od Szydłowie). „O, dauniejszo — jak  tój kazau — 

usio było macniejszo i dzierawo i ludziu. (P.).
792. W. (Tamże). (Ostrowczyce). j,Jak Bu.óh ni paraunia- 

wau ni huór, ni pola, ni liesu, tak i ludziej ni parauniawau“. (P.).
793. W. (Od Łyskowa). „Jak ad paczatku święta ludzi ni 

byli pamiż saboju rouny, adnastajny, tak i cipier, i tak zausiody 
synku budzie, bo tak uźe Buóh dau“. (P.).

794. „Złość. W. Kto grzbietem do góry wstaje, ten przez 
cały dzień bywa zły: „Lichi, bo musić ustau rakam “. (P.).

795. Przeznaczenie2). W. „Jeszcze u macierynskuom źy- 
wacie czaławieku praznaczano, jakoju śmierciu maje umierc'i“. (P.).

796. Sł. „Jeszcze pakuł czaławiek naródziósia, to Buóh 
jemu śmierć praznaczyu“.

797. W. „Każan czaławiek, ci upieruód, ci pośle, musić 
swajó praznaczenio pierażyó‘k (P.).

798. Sł. „Biez pary nichto nie umiraja: ci mały, ci stary, 
każan swajii poru maja“. (P.).

799. W. „Ni umiraje toj, chto chud, ale toj kamu sud“. 
Przysł. (P.).

x) Ok- W ielka Encykl. t. I, str. 129, dra Jana Karłowicza artykuł Adam. 
Czub. I, str. 219.

2) „ Czerty “, str. 8.
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800. SŁ „Sudżanamu śmierć44. Przysł. (P.).
801. W. Kali woźmie na wieki ni pamahuó lieki44. Przysł.

B . O ż y c i u  d o c z e s n e m .

802. „Człowiek w  ogólności44. Sł. (Od Dworca i  Mołczadzi). 
„Kali czaławiek u sieradu naródzićsia, to budzia szczaśliwy44.

803. Sk. „Musie jena (v. juon) u sieradu radziłasie, kali 
da usiehó zhadziłasie44. Przysł.

804. W. (Od Mścibowa). „Juon na rnaładziku radziusie, to
i pastarieje, a budzie maładoho tw aru44. (P.).

805. W. (Tamże). „Chto na starych dniuoch ródzićsie, to
starieje chutko44. (P.).

806. W. (Tamże). „Jak dzieuka ródzićsie na samój zmianie, 
to ź jeje ni budzie niezoho“. (Mowa o niepłodności).

807. W. „Pry każduom czaławieku z prawaho boku cho­
dzić aniał-stróż, a ż lewaho czort’ kusiciel4*. (P.).

808. W. (Od Swisioczy). „Kaźan czaławiek maje swaju zuó- 
raczku: katóramu dobro wiedziećsie, to jehó i zuóraczka jasno 
haryć. a katóramu kiepsko na świeci żyć, to jehó i zuóraczka 
ćmiano świecić44.

809. W. „Jak czaławiek skanaje, to i jehó zuóraczka ź nieba
skuócićsie na ziemlu44.

810. SŁ „Kuolko jeść na ziem li ludziej, tuolko na niebi
zuóraczak44.

811. W. „Da nieba czaławieku muożnie żyucóm dastaćsie,
ale na tój szali, szto ź nieba spuskajećsie44.

812. „Dziecko, Dzicia44. W. Od Śicisłoczy. „XJ kuolko dzion 
dzicia (y. dzieuczyna) ródzićsie pa rnaładziku, abó praśle puouni, 
to tuolko mieómie dzieci ej44.

813. W. (Tamże). „Katoro dzicia naródzićsie na samych
żmianach, to budzie ni płuódnaje44. (P.).

814. W. (Tamże). „Tyje dzieci, szto ródziaćsie u panidzie-
łak, to hulta'i i bezpamiatnyje44. (P.).

815. W. (Tamże). „Katoro dzicia naródzićsie niżywoje, abó 
umrie nichryszczano, to u siem liet zapłacza prósiaczy chrystu44. (P.)

816. (Od Mścibowa i  Hnieznej). „Kali dzicia upieruód pa- 
cznie chadzić niż hawaryć, to jeszcze hawaryć duouho ni budzie, 
bo zataptało mowu44.

817. W. „Kali dzicia na chryście czchaje, to budzie szcza-
śliwo44. (P.).
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818. W. „Kali dzicia na chryście płacza, to duouho żyć 
budzie x)“. (P.).

819. W . (Od Szydłowie). „Ruódnyje dzieci, to słuhi bać- 
kuóm na betuom świeci, a chryszczónyje na tuóm 2)w. (P.).

820. W. (Tamże). „Pierszo i aposznio dzicia u baókóu, to 
najpamacniejszo da dachtorstw a“. (P.).

821. „Młodzieniec, maładzik, dzieciuk v. chłopiacw. W.
„Kali maładzik pierszy raz wiesnoju ubledzić dwoje busłóu na 
hnieździe, to u tuom samuom roku ażanićsie 3)“.

822. W. (Tamże). „Kali maładzik pierszy raz na wiesnu
ubledzić busła letuczy, to puojdzie u m askalP.

823. „Dziewica, dzieuka v. dzićuczyna“. W. „Kali dzieu- 
czyna pieruojdzie darohu, to niejakiś prypadak staniećsie“. (P.).

824. W. „ Jak  dzieucy pakażaćsie wiesnoju pierszy raz bu-
sieł letuczy, to wyleció z chaty, puojdzie za muż, a ja k  siedziaczy,
abó cbódziaczy, to budzie u doma siedzieć 4)w.

825. W. (Od Mścibowa). „Kali da dzieuki lipnuć chłopcy,
to musić jeje nieclito zatyczkaju udieryu“.

826. SŁ (Od Dworca). „Kali tancujuczy dzieucy razwia-
źaćsia andarak, to jeszcze sprawiedliwaa.

827. Sł. (Tamże). „Kali dzieuka tańcuj uczy chfartuch zhu-
bić, to niesprawiadliwa“.

828. W. „Kali u dzieuki chfartuch adpadzie, to ije ludzi
hudziać“.

829. W. „Kali dzieuka chutko ahniu ni razdmuchaje, to
jeje mużyk budzie murzaty, nieumywaka".

830. „Niewiasta. (Baba)a. W. (Od Szyd.ł.). „Z babau usio 
lichoje pachodzić: kab ni baby, ludzi ni byl'ib hriesznym i“. (P.).

 ̂ 831. Sł. „Baba (a nawet i mężczyzna) napotkana na drodze 
z próżnem naczyniem, wróży nieszczęście 5)“ . (P.).

832. W. (Od Świsłoczy). „Kali maładyje jeduczy na byt,
spatkajuć cienżarnu babu, to im życie ciaźkoje budzie 6)“. (P.).

9  Kolb. K rak. I I I ,  str. 141.
2) Ob. Kolb. K rak. III , str. 21.
s) Por. Zyg. Gloger. (Pruski). Obchód. W eselne, str. 33. Ign . P ia tk . W i­

sła III , 493.
*) Tamże. Zb. W iad. t. X III, str. 72.
’) Por. Ign. P ią tk . W isła  III, 495. Lud. K rzyw icki: W isła III , 860
°) Zyg. Gloger (Pruski). Obch, W eselne str. 60.
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853. W. (Tamże). „Kali na palewanio wychódziaczy, spat-
kajesz babn abo dzieuku, to ni paszykuje“. (P.).

834. W. Od Szydł. (w. Ostrowczyce). „Buóh choć babi ni
diiu róznnm takoho ja k  m użczyni, ale za toje dau joj, ja k  tdj 
kazań, taku ju  chitraść, szto i czorta aszukajeu.

W. Od Szydłowie. (.Kusińce).

835. Ja k  czort baby ni pieratnuóh.
„Pryszuóu da adnahó pana czort hadzićsie i każa: „Szto

pan mnie skaża rabie, to ja  usio zrablu, a kali ni zrablu, to m aja 
pensia prapadzieA — „D óbrow! Zhadziusie, pan jehó usiudy pa- 
syłaje — usio czysto robić. Uże anńó adzin dzień da roku; pan 
uże taki sm utny chodzić, szto treba zapłacić, prosto mało ni pła- 
cza! Ażnó idzie baba szczarbata i kaźa: — „Czamu pan hetaki 
szmutny, mo dam jakuju  radu ?“ —  „At, —  każa — adczapisie! 
jak u ju  ty mnie radu dasiu. Ale jena ja k  narehła, tak  juón joj 
skazau: „Nu — każa — nichaj pan każa nawaryó harochu
z szahan, to uże ja  radu dam !“ Pan heto ui’adawausie, ckuczej 
kazau harohu smasznaho nahataw ać; jena" sieła, najełasie i kaźa: 
— „Nichaj pan szkaża jem u, kab juón minie w ykupau“. — 
„Dobrou. Pan zaklikau tahó czorta, skazau, tak  juón babu pad 
pachi: papiór da wady. W jTkupau czysto, hładko i niesie uże 
nazad, a baba uziała dy-j apaszkiidziłasie. T ak czort jeje znuóu 
da wady. Niesie nazad, jena znuóu tak  samo robić! „Toj czort 
nasiu, nasiu, a pośle każa: „A, kab cie upadki zariezali! Niuźe 
ja  cie budu nasić? !“ — da buoch! u wodu, a sam ucieki da pie­
kła. Baba jakści wyczarapkałasie z wady, pan joj nadharadziu 
za heto i paszła sabie dalej “ . (Ju lak  B ajarczuk).

836. W  (Tamże). „To uże wiedamo, szto kuożna baba 
z pry rody m achlarka“ .

837. „N ieboszczyk, nibuoszczykA  SŁ (Od Dworca). „Ni- 
buoszczyku sierad nuoczy najlehezej leżaó na ziemle“.

838. W. (Od Hnieznej). „Inszyje nibu.ószczyki zabieriió 
szczaście z saboju, a inszyje prysparaćw. (P.).

839. W. (Od Szydłowie). „ Jak  czaławiek umrie i słonko 
świecić, to juón niczoho świętu ni szkaduje“ . (P.).

840. W. (Tamże). „ Jak  m riec leżyć u chaci i dożdź padaje, 
to heto juón wielmi świętu szkaduje“.

841. W. (Tamże). „ Jak  pierun zabje, to nibuószczyk na 
wieki wiekóu szczaśliwyu.

842. W. (Od Dyskowa). „Kaźuó, szto kahó pierun zabje, 
to wielmi szczaśliwy“ . (P.).
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G. P o j ę c i a  o c i e l e  l u d z k i e m .

W. Od Mścibowa, (w. Szandry).

843. Skóra ludzka.
„Adzin wiedźmar zbadziu parabka i kaźa: datul budziesz 

nim boty padzieresz, szto ja  tabie dam. — „Dobrou — i durnaje 
sabie — ja  boty to i za miesiąc pałuplu". Tak tój paszuóu na 
mahiłcy, adkapau mierca, źniau z nuoh szkóru i dau tamii pa- 
rabku. Tak nosić tój ruok, druhi, triejci, czaćwierty — nic: ani 
znaku nima, szto chódżany! Adnabó razu, barie juón i płacza, 
ażnó idzie stary czaławiek i kaźa: — „Czahó ty synku płaczasz ? — 
Oj dziadziuszku, muoj sakóliku, tak i tak. — Nu, to waźmi ich 
u bóraznu pałaży i ziemloju pry kryj “. — Toj tak i zrab'iu. Je- 
duczy uże z barania, abuu: da wieczara jeszcze byli cięły, ale 
na druhi dzień u szkumienty palecieli. Ot jakaja mijóc u ludz- 
koj Szkory!“ (Szycko Józik).

 ̂ 844. „Grdyka. (Jabłyko)w. W. (Od Swisłoczy). „Jak Adam 
ukusiu u Raju jabłyka, to udawiusie im, i u mużczyn pa siebó- 
niejszni dzień jeść guz na gardziołcy“.

845. W. (Od Łyskowa). „Jabłyko, szto u mużczyny styr- 
czyó na gardziołcy, to beto toje samoje jabłyko, szto Adam pier- 
szy czaławiek pałkniiu 1)“. (P.).

846. „Żebro dyable. (Czórtawo rabró)". Sł. (Od Dworca). 
„Inszo dzicia ródzicsia z czorta wy m rabróm i jeno nadto dużo 
budzia2)“. (P.).

W. Od Szydłowie. (Wiszniewicze).

847.  ̂ Ab chłopcu z czórtawym rabróm.
„Adzin czaławiek pryszuóu da karczmy barukaćsie i nicbtó 

jehó ni pakaciu, taki byu duży. Ażnó adnó chłapczaniatko z czór­
tawym rabróm, takoje suchoje, kaźa da baóka: — „Tatu, ja  ź im 
pabarukajusie!w -— „Yj, dzie tabie ż im barukaćsie zdycblaku! 
Jaki juon, a jaki ty?!“ — „To szto tatu, mo dam jemu radu!“ 
Heto każuczy, wyszau z baćkam na nadwuorak, padniau adzin 
uhół^ chaty i padsadziu szapku. Baóko czysto zumieusie i kaźa: 
„Kali tak, to idzi synku pabarukajsie ź ima. Toj paszuóu. Jak  
stali barukaćsie, tak juón tahó jak  ścisnuu, aż tamu kiszki wy- 

’ (Ja ś  Szymuć).

x ) Zyg. W asilew ski: Jagodne str. 95.
2) Ob. W ielka E ncyklop. Sikorskiego t. I, str. 129, art. dra Ja n a  K arło­

w icza: Adam. Ob. Kolb. K rak. III , str. 7.
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848. W. {Od Szydt.). „U adnahó czaławieka było czórtawo 
rabró, to juón byu taki duży, szto dwanaccaó ludziej na doszczkn 
stali, a juón ich adnajeju rukoju padniau".

849. W łosy . W. {Od Swistoczy). „U każda j i dzieuki u ka­
sie złuość siedzió i lndzi dumajuó, szto jena spakuojna, a ja k  da 
szlubu jeduczy razpletuó kosu, tady złuość wylezie na wierch 
i swaryćsie ź jetróukam i i z świekrwioju" (sic, in: „świekrouju)".

850. W. {Od Szydt.). „Kali wałasy u kahó miakije, to tój
czaławiek dóbraho serca, a kali ćwiórdyje, to kaźuć, szto lichi".

851. Oczy. W. (Tamże). „Jak  u dziciaci u aczóch nima
miasa u jam aczkach, to każuć, hadawaćsie ni budzie“.

852. Paznokcie. „(Pazury, pazgury v. nohei)“. Ob. B usie ł1).
853. Ręka szczęśliw a. (R uka szczaśliw a). W. „Kali cza­

ławiek ni zazdrosny, to jehó ruka szczaśliwa“. (P.).
854. „Pępow ina. (P upów ina)“. W. „Kuolki guziołczykau 

na pupówini dziciaczój, to tak  wiele jeszcze u maciery dzieciej 
budzie". (P.).

855. „K rew . (Krou)". W. {Od Szydt.). „Inszaho muoźa 
budź chto aczarawać, a inszaho nichtó ni daść rady. Ot, u mahó 
tata tak aj a kruou, szto kab niwiedamo jak chacieu, to aczarawać 
ni moża". Ob. „Zwierata" Nr. 741.

856. „Sutki niew ieście. (C ycki)". St. {Od Dworca). „Jak  
u m aładzicy pierszo dzicia naródzićsia i budzia prawaja cycka 
buolsza, to mieómie bolej synóu, a kali liewa, to doczak". (P.).

857. St. (Tamże). „Kali u maładzicy prasie pierszaho dzi­
ciaci cycki abiedźwije ruuny (sic), to budzia u jeje pa ruouni synóu 
i doczak".

858. W. {Od Szydl.). „Kali u cienżarnaji baby prawa 
cycka buolsza, to budzie syn, ja k  liewa, to daczka". (P.).

D. P o j ę c i a  o f u n k c y a c h  ż y w o t n y c h .

859. M iesiączka. („Na chustach, na bieliźni v. miesionczka)". 
W. {Od Świsłoczy). „M atka .Buoska jak  dastała pierszy raz na 
chustach, chóczuczy zbawić ad hetaho usie kabiety, ułażyła swaju 
saroczku u nowy harszczók abwiazała syrowym pałatnóm i dała 
dzieuczyni, każuczy: „Zaniesi hety harszczók i ukiń u rieczku, 
tuolko ni bildź ciekawa, ni zahlań szto tam jeść i ni ahledajsie 
tudy i nazad iduczy". Dzieuku heto wielmi zacikawiło i ja k

x) Ob. Czerty str. 97.
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aniió wyszła, raźwiazała harszczók i znaszła brudnu Matki Buo- 
skaji saroczku. T ak  beto ja k  bacz, u. tuom memenci sama na 
heto zachwarieła i praz jeje usie cipier kabiety szto miesiąc pa- 
kn tu juó1) . (Marysia Harbaczycha).

860. Popęd płciow y. Spółkowanie". W. Od Mścibowa. 
(Orańce, Wilczuhi). „Byli sabie chłopiac i dzieuczyna, jeny razam 
jeli, spali i usió... Adnahó razu kaźuó da sie: „Puojdziam da spó- 
wiedzi“ — i paszli. Iduć, ażnó na darozi dzieuka upała i prosić 
żmiławania u jehó... T ak chłopiac każa: „Szto ty zdurieła? — a tóź 
da spowiedzi idziem !“ — i ni pasłuchau jeje, tak  jena u tom miescy 
i bryknuła (umarła). Juón paszuóu da kaścioła i pry spowiedzi 
kaza ksiendzu, tak  i tak. T ak ksiuondz każa: ?5Ty zahraszyu
śmiertelnie, bo praz cie jena umierłaS. (Jakób Szycko).

861. W. Od Mściboioa. (Szandry). „Z paczatku święta żyli 
sabie swajaki z swajakami, ruodnyje siostry z braćmi, doczki z bać- 
kami swaimi, abó maci z synami, abó kum y z kumami i ni wiedali 
ci heto hriech. Tady ich Buóh za karu paczau kamieńmi pierawa- 
raczać. Raz jechali kum y ad chrystft i zdiimali sabie zahraszyć 
na darozi i u toj momant kamieńmi pastali. I  ad taje pary ludzi 
paczali Boha słuchać i stali źanićsie czużyje z czużanieami‘h

(Józia Mularczykawa).
862. „Cięźarność. (Bieram ienność)u. W. (Od Świsłoczy). 

„Kali kabieta u pałowi pacziijećsie (y . paczuje dzicia) u prawuom 
boku, to budzie syn“ . (P.).

868. W. (Tamże). „ Jak  u baby u pałowi zawaruszyćsie 
dzicia u lewuom boku, to budzie daczka“. (P.).

864. W. (Tamże). „Kali baba pieranosić dzicia kilka dni, 
to syn budzie". (P.).

_ 865. W. (Od Mścibowa). „Kali baba chódziaczy ni tak (przy 
nadziei) bladaja, to miećmie dacz ku “ . (P.).

866. W. (Tamże). „Jak  żuonka u ciażku chódziaczy, czyr- 
wona na twarie, to miećmie syna“, (P.).

867. „Sutek pokłuwanie“. (W różby z oznak fizyologicz- 
nych). SŁ (Od Dworca). „Jak  maciery inałakó u hrudziach kalnie, 
a dziciaci pad toj czas nima, to tady dzicia cycki zachacieło 
i płacza“. (P.).

868. „Swędzenie ciała. (Świerb)u. W. (Od Enieznej). „Jak  
dy.oułio czaławiek pościć^ to cięło świerbió^.

. , \ >̂01- Czub- s r̂> Dr. Talko-Hryncewicz: ,,Narodnoie Akuszerstwo 
w juznoj Easu str. 18.
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869. W. (Od Świsłoczy i  Szydłowie). „Jak browy świerbiać, 
to chtoś piwa kupiću (v. „niechtoś piwam patrachtuje)a.

870. W. (Tamże). „Jak oczy (y. „prawaje oko“) zaświer- 
biać, chutko nieczahoś płakać budziesz“. (P.).

871. W. (Tamże). „Jak liewaje oko zaświerbić, to miłaho 
uhledzisz“ y. cieszyćsie budzieszu. (P.).

872. W. (Tamże). „Jak wierch nosa świerbić, to u rodzi 
chutko radziny buduó“. (P.).

873. W. (Tamże). „Kali pier&nósica świerbić, to ^ rodzi 
mriec chutko budziew. (P.).

874. W. (Tamże). „Jak huby świerbiać, caławaćsie bu- 
dziesz". (P.).

875. W. (Od Hmeznej). „Jak dzieucy huby świerbiać, to 
chutko z kachankam caławaćsie budzie“.

876. W. (Od Mścibowa). „Jak barada świerbić, na bankiet 
(v. „chreźbiny, wiesiele“) niechto paprosić". (P.).

877.^ Sł. (Od Dworca). „Jak dzieucy cycki świerbiać, to
jena swahó wienka nie danosić".

878. Sł. (Tamże). „Jak maci kormić dzicia i juój świerbiać 
cycki, to jeje dzicia abo zachwarieje ciaźko, abo i um rie“.

879. W. (Od Mścibowa). „Jak prawaja ruka (y. dałuóń)
świerbić, chutko witaćsie ź niekim budziesz". (P.).

880. W. (Tamże). „Kali liewaja ruka (v. dału.óń) zaświer- 
bić, to nieimienno hroszy liczyć budziesz x)w. (P.).

881. W. (Tamże). „Jak s...a (v. d..a) dzieucy świerbić —
chłopcy jeje chwalać

882. W. (Od Szydłowie). „Jak kaleni zaświerbiaó, niechto
nizki pakłijón pryszle".

883. W. (Tamże). „Kali piaty świerbiać, pu.ójdziasz chutko 
u darohu“.

884. Palenie, pieczenie, rumienienie się ciała. W. (Od
Swisłoczy). „Kali lietam prawaje ucho haryć, to budzie duóuhaja
pahoda“.

885. W. (Tamże). „Kali zimoju prawaje ucho haryć, to
budzie dijou.hi maruóza.

886. W. (Tamże). „Kali lietam liewaje ucho haryć, to plu- 
chata zróbićsie, (v. dożdź budzie)u.

b Por. Ign. Piatk. Wisła III, str. 511.
M. Federowski. — Lud białoruski T. I. 14
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887. W. (Tamże). „Kali zitnoju liewaje ucho haryć, to bu­
dzie chutko adliha“.

888. W. (Tamże). „Jak prawa szczaka (y. twar) czyrwona 
(v. haryć): dóbryje ludzi chwalać“. (P.).

889. W. (Tamże). „Jak liewaja szczaka czyrwona: lichije 
ludzi ustydliwymi rieczami sudziaó“.

890. Źółknienie skóry na palcach, („pączków“). W. (Od
Międzyrzecza). „Jak puezki żarżawiejuć, to niechto umrie u rodzi“.

891. „Kwitnienie paznokci“. W. (Od Swisłoczy). „Jak 
pazury (v. liuohci) ćwitiić: niechto haścinca pryszle (y. daśó)“.

892. W. (Od Łyskowa). „Kali pazgury ćwituć, niejako 
Buóh szczaście daść“.

893. Dzwonienie w  uszach. („Źw inieniew). W. (Od Mię­
dzyrzecza). „Kali u wusi bondźkatoruom źwinić, to niechto umiór,
dy-j prosić paciery zhawaryć za jehó duszu“. (P.).

894. W. (Od Swisłoczy, wieś szl. Kituryki). „Jak w uchu 
którym u człowieka zadzwoni, to anioł z dyabłem za dusza sprze­
czaj o sie 1)K.

895. Odbijanie sie. W. (Od Świsłoczy). „Kali u biesiodzi 
pjesz, abó jesi, dy-j adryhniećsie, to za ruok u toj samój chaci 
znijou budziesz pici i jeści“. (Si. Kiedy pijąc trunek, odbije się, 
to pewna oznaka, źe człek niezadługo znów go pić będzie).

896. W. (Tamże). „Kali u jaki raczanieó pjesz i jesi, a ni
adryhajeósie, to da roku abó umriesz, abó u druhnom miescy dzie
budziesz, a ni u tój samój chaci“.

897. SŁ (Od Dworca). „Kali na wiesielu swajhó dziciaci 
baćku abó maciery adryhajeósia, to chutko znuou źanić abó ad- 
dawać za muz buduć“.

898. W. (Od Swisłoczy). „Kali na mierlinach hariełka adry- 
hajećsie^ to chutko znuou. mierliny buduów. (P.).

899. „Kichanie. (Czchanie)“. W. (Od Mścibowa). „Jak 
czchniesz u czaćwier na czczo, to szczaśliwie hety tydzień skuon- 
czyćsieu. (P.).

900. W. (Tamże). „Jak czchniesz u piatnicu na czczo: 
z ciełaho ty dnia myszli i rabota za nic pu.ojdzie“. (P.).

901. Wzdryganie się, wstrząsanie. Sł. (Od Dworca). „Kali 
czaławieka strasianie, to śmierć u zuby zahladała2)“. (P.).

o Por. Ign. Piątk. W isła III, 509.
2) Tamże, 757.
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902. „Sen. (Son)“. Sł. (Od Dworca i Mołczadzi). „Każuó, 
szto jak  czaławieku śnićsia, szto dzie  ̂ daloko byu, abó szto rabin, 
to beto taki praijda, szto byu i rabin, bo jak  czaławiek zaśnie, 
to ź jehó dusz& wylezie, to chodzić usiudy i usio robić, a pośle 
jak  nazad u cięło wiernieósia, to i czaławiek praczchniećsie 1)u. (P.).

(Janko Lieukiewicz ze Studerowszczyzny).

W. Od Zelwy, Międzyrzecza. (.Rudziewicze).

903. Jak  dusza u waśnie kuzulkajn chodzić.
„Adnahó razn dwn.ocb mużczyn usieli sabie pałudnać pad wy­

sokim dzierawam: adzin zara zasnuu, a drubi lulku k u ryu . i na 
jeho pazirau. Ażno baczyć toj, wylezła u jehó z huby kuzuleczka 
i paliezła na toje dzierawo pad katorym jeny siedzieli. Łaziła 
jen& tam, łaziła pa halinkacb, pa listkócb duouhi czas, potym
upała na ziemlu i tamu czaławieku nazad u hubu uliezła. Tak
juón zara praczchnuusia i kaźa da druhoho: — „Ty ni śpisz?
a ja  tak zmenczyusio!“ — „Czahó ty zmenczyusio?“ — „Bo
mnie śniłosia, szto ja  pa betuom dzierawi łaziu, pa listoczkacb 
czaplau.sie, a potym jak  ni hopnu ab ziemlu, tak i praczchnuusioa. 
Tak toj paczau. jemu razkaziiwać ab toj kuzaczcy, szto wylezła 
ź jebo i łaziła pa dzierawi. Tady jeny dali wiery szto beto prauda, 
szto z czaławieka sónnaho dusza wylezie i dzie szto robić i ba­
czyć, to jak  czaławiek praczchniećsia, to usió toje pamiatuje i kaźa, 
Szto jemtl sniłosiow. (Andriej Syrówatka).

W. Od Łyskowa. (KuMicze).
(Odmiana).

904. Jak  dusza u sónnaho czaławieka muraszkaju wylezła.
„Kasiło dwuoch muźezyn, pośle adzin luob spać, a drubi

siedzió sabie, ażnó baczyć u tahó z rota wypauzła muraszka — 
paszła, paszła, juón za jeju usio; pośle jena u dzirku*uliezła, pa- 
była, pabyła, wylezła, pryszła i znuóu tamu u rot uliezła. Pracz- 
chnuu.sia tpj i kaźa:

— j,Ach, wiedajesz bratkó, szto mnie cipier śniłosia?
— Szto ?
— Ot, zdajećsie, chadziu ja  pa takich kustoch, (a beto była 

trawa, a dusze zdawałosie szto kustyj! pośle uliez ja u takuju lo­
chu wielku, szyroku, ażnó tam zółata pauniusieńko!

0  Por. „W ędrowiec“ Nr. 19 z r. 1890, Yid. artyk. I /S .  Ziemby: „O tłu ­
maczeniu snów przez lud“. W isła III, str. 845.

Spencer’a : „Zasady socyologii" t. I, str. 1.80 (w przekładzie I. K. Potoo- 
kiego). Por. W isła t. IY, str. 903. — Czub. 1, str. 149. Komanów: Etnografi- 
czeskoje oboźrenije Zeszyt III. Moskwa, 1889. Sennik Białoruski.

14*
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— Nu, to chadziem, abaczym!
— Kudy?
— Mo dzie znajdziein.
Pryszli, adkapali, ażnó tara zółata pouno! Tak nabrali, raź- 

dzielilisie i żyli szczaśliwie 1)w.
905. W. Od Łyshowa. {Wiereszczald). „Jak śnićsie, szto 

z hary padajesz, abó z paścieli, to dusza była u Boha, ale Buoh 
pahlanuu, szto mnuoho hraehuóu i nazad skinuu“.

906. W. (Od Świsłoczy). „Jak czaławiek spluczy strapie- 
niećsie, to to Buoh duszii ź nieba skinnu, adważyuszy jeje hra- 
ch'i“. (P.).

907. Wróżby. W. „Jak dzicia na chryście spić, to ni bu­
dzie hadawaósie“. (P.).

908. W. {Od Mścibowa). „Jak maładyje u pierszu nuocz 
palahuć spać, to katoro upieruód zaśnie, toje upieruód umrie“.

909. „Tłumaczenie snów 2)u. Lud białoruski głęboko wie­
rzy w urzeczywistnianie się snów, szczególniej baby przywiązują 
wielka wiarę w ich proroczość i ztad, aby się tylko zeszły, zaraz 
z prawdziwym upodobaniem przystępują do omawiania swych snów, 
wykładając ich znaczenie z właściwym sobie przejęciem.

Oto w jaki sposób lud okolic tutejszych zwykł sobie nie­
które sny tłumaczyć:

910. Bałwany, fale. W. (Od Mścibowa, Szandry). „Jak 
wada, jak wałna wielka bje, to każuć, bieda budzie: jak czysta, 
to jeszcze dobro, ale jak kałamutna, to nadto kiepskou.

911. Bić kogoś. W. „Jak bjesz kahó praz son, to nieehto 
prybjećsie“ (przyjedzie).

912. Błoto. W. „Hraź — nieehto abhaworyć, jazyki buduću.
913. 

budzie w.
914. Bydło. W. „Wyhaniać bydło (statak, żywinu v. ska- 

cinn), albo awieczki ii pole, to budziesz baczyć prowad, abó bu- 
dziesz sam na juóm“. (P.).

915. W. {Od Szydłowie, Ostrowczyce). „Kali śnićsie, szto 
żywinu, abó houca źanuć, to nieehto z swaich umrie“.

916. Byk. W. „Kali babi na czasóch śniósa byk, to budzie

Bocian. W. „Jak kabieci u ciażku śnićsie busiał, syn

¥ juoj syn

o  W isła  t. IV , str. 903.
) „E tnograficzeskoje O boźrenije11, kn. III . Y id. art. Rom anowa n a  str. 

54: „Opyt biełoruskaho narodnaho snotołkow atiela" . G ołębiow ski; Lud polski
147. Kolb. Krak. III, 177. W ędrow iec r. 1890, Nr. 19. Z. W a silew sk i: Jagodne  
str. 101. Czub. I, str. 90.
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917. Dół. SŁ „Jak śniósia jama, to niechto umrie abo nie­
jaka biedń budzia“. (P.).

918. Dym , pożar. SŁ „Dym abo pożar śniósia — wiesiele 
budzia“. (P.).

919. Dziecię. W. „Kali pryśnićsie, szto nianczysz dzicia,
to chwaroba u domu budzie“. (P.).

920. W. (Ok. Bouble). „Dziecko przez tak długi czas tę­
skni po cycee, przez jak  długi ssało

921. Dzięcioł. W. „Kal'i bieremiennój pryśnićsie dziacieł, 
syna miećmiew.

922. Dzw ony. Sk. „Zwane czuć — cbutko nawinii dawie- 
dajeszsie“. (P.).

923. W. „Jak czujesz abo baczysz zwany, to niechto chutko 
z rodu umrie“. (P.).

924. Gołąb. Sk. „Ławić hałuby — dastaniesz chutko hroszy“.
925. Góra. Sk. „Stajać na wysokój hare, to sława, pana- 

wa.nie“.
926. Jagody. W. (Od Mścibowa). „Jak jahady czuornyje

śniaćsie, abo tak szto inszo czórnaje, to nadto kiepsko: kaźuó 
czarnacienio budzie, płaczu.

927. W. (Tamże). „Jak czyrwonyje jahady śniaćsie, to do­
bro — cieszyósie budziesz“.

928. Jajko. W. (Tamże). „Kali śniaćsie jajca, to heto ni- 
dobro — skuły buduó“.

929. Kaczka. W. „Kali pryśnićsie bieremiennój kaczka, to 
daczka budzie“. (P.).

930. Koń. W. „Jak jedziesz siwym kaniom, to szczaście 
budziew. (P.).

931. Sk. „Jechać siwymi końmi — pawiedziecśie interas“.
932. Kożuch. W. (Tamże). „Jak mużyk muoj byu u ma-

skaluóch, to bało mnie pryśnićsie kaźuch bieły, to biez pieramieny 
juón da minie kartaczku pryszle“. (Lasócicha).

933. Ksiądz. W. (Tamże). „Kali ksiondz śnićsie, to heto
czort

Kobieta ob. Pani.
934. Księżyc. W. „Jak dzieucy miesiąc śnićsie, to mała- 

dzik (v. swaty) pryjedzie“. (P.).
935. Kwiaty. Sk. „Kwietki biełyje, to plotki “. (P.).
936. Las. W. (Tamże). „Kali śnićsie, szto chodzisz pa liesi,

to budziesz niedzie u biesiodzi“.
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937. Lin. W. „Kali bieremiennój śnićsie lin, to juój Bntoh 
daść syna“. (P.).

938. Mięso. SJc. „Jak śnióśie syroje mienso (tak) jes'i, to 
chwarobaw.

939. Nieboszczyk. SJc. „Niebuoszczyk pryśnicsie — smutak 
niejaki“. (P.).

940. W. (Tamże). „Adnahó razu, majmfi muzyku pryśniło- 
sie, szto juón biusie z nibuószczykam swaim bratam za cklieb, 
a pośle i maci pryszła, to i u ruók umiór". (Lasócicha).

941. W. (Od Swisłoczy). „Jak pryśnicsie, szto cbto za zna- 
komych umiór, to tój douho żyć budzie “.

942. Obraz. SJc. „Cudouny obr&z, to źmiena życia“.
943. Odzienie czarne. W. (Od Szydłowie, OzeranJci). Kiedy 

się przyśni czarne odzienie lub takaż chustka, to znaczy, iż w pręd­
kim czasie ktoś cię obgada, obczerni.

944. Ogień. W. „Jak śniesa szto ahóń hasisz, to wiesiele 
razkidajecsaw.

945. Ogier. W. „Kali kabieci ij ciaźku ehódziaczy śnićsie 
żarabiec, to juój Buoh daść syna“. (P.).

946. Orzeł. W. „Jak bieremiennój pryśnicsie arół — syn 
budzie “.

Owce ob. Bydło.
947. Pani. W. „Kali pryśnicsie pani abó panienka u bieli — 

na trascu zachwariejesz“. (P.).
Panienka ob. Pani.
948. Piasek. SŁ „Kali pryśnićsia piesók — na pahrebinach 

budziasz". (P.).
949. Pies. W. Od Szydł. (Ostrowezyce). „O dzietki, kali 

śnićsie, szto sabalu kusajuć, to treba zhawaryć try „Zdrowaś Ma- 
rya“, kab Buoh pieramieniu, bo napeuno niechtoś cibie budzie bić“.

(Han. Lasota).

950. Pożar. SJc. „Pożar pryśnicsie, to kałatnia u chaci“. (P.).
Ob. Dym.
951. Pszczoły. SJc. „Jak śnióśie, co pszczołę letajuó, to 

prendko (sic) dożdż budzie".
952. SJc. „Jak  śnićsie, co pszczołę raiaćśie, to pożar bu­

dzie i)“. (P.).

0  „Jak dzie pczofy leciać dy-j siaduć na budowi, to pożar budzie. 
Heto praudziwa prauda“.
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953. Ptaszek. W. „Kali bieremiennój śnićsie ptuszka ma­
leńka — daczkii budzieu. (P.).

954. Ręka. St. „Kali śnicsa, szto ruku adciau, to niecbto 
zarabotak (v. zarobak) adbiere". (P.).

955. Rybka. W. „Kali babi na czasuóch pry śnićsie rybka 
malenieczka — daczka budzie“. (P.).

956. Sadze. St. „Kali śnicsa saża, to niechto czaławieka 
abhaworyóu.

957. Samiec. W. „Kali bieremiennój samcy śniaósie, to 
syna miećmie“. (P.).

958. Sokół. Sł. „Kali kabieci u ciażku sakuół śnićsia, to 
Buóh juój syna daść“. (P.).

959. Stworzenia. Sk. „Czorno stwarenie — kiepski in terest
960. Szczupak. St. „Jak babi u ciażku szczupak śnicsa — 

syn budzie“. (P.).
961. W ąs. W. „Jak śnićsie, szto us adpau, to niechto chlieb 

(v. zarobak) adbiere“.
962. W ąż. Sk. „Jak uż wa śnie ukusić, to niechto budzie 

broszy upominaósie‘£.
963. W. Od Szydt. (Ostrowczyce). „Kali śniećsie uż, to bu­

dzie u tahó dziciaw.
964. W. (Tamże, Kusińce). „Hetój Wiktoli, szto z panam 

na Wołyń pajechała, pryśniusie uż, szto zdajećsie naakuół szyi 
akruciusie, to paszła da Banadyczyclii i pytaje, szto heto takoje ? 
„A baczysz — ka — budziesz mięła dzicia!“ — i prauda, m ięła!“

965. W. (Tamże). „Mnie raz śniłosie, szto uż wylazszy 
z wady, źliez mnie na pieczy, to kumoju byłau.

(Zosia Uszkaryszka).

966. W ilk. Sk. „Jak śnićsie, co wuóuk zastupiu, to z nie- 
kim ważnym hawaryć budziesz“.

967. W. (Od Mścibowa), „Jak  dzieuczyni pryśniesie, szto 
would honiać, a jak usie sunuó, to każuć, buduó swaty udawać- 
sie, a jak  adz'in sunie da jak dzie parwie, ukusić, to uźe za tahó 
puójdzie".

968. W. Od Szydłowie. [Kusińce). „Wuóuk pry śnićsie, to 
heto hriech“.

969. W oły . W. „Kali wały pryśniaćsie — jenk, wałanie 
niejako b u d z i e (P.).

970. W rona. W. (Tamże). „Kali pryśnićsie, szto waróna 
grakaje, to niechtoś umrie“.
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971. W szy. Sł. „Kali śniacsa woszy, to budziasz liczyć 
hroszy“. (P.).

972. Zając. W. „Kali żuóncy u ciażku śnićsie zajczyk, to 
syn budzie“. (P.).

973. Zamorusanie. W. „Jak śnicsa, szto zamurzausa, to 
niecbto abhaworyć“. (P.).

974. Zarost. Sk. „Oddanie zarostu — przegranie sprawy 
w sądzie

975. Ząb. W. „Jak śnićsie, szto ztib wypau i kruou idzie, 
to niecbto z rodu umrie *)“. (P.).

976. W. „Kali śnićsie, szto zub wypau, a kruóij ni iszła,
to niechto umrie czuży, ale pryjaciel, szto szkadawać bu"dzieszw. (P.).

977. S I  „Jak pryśnićsia, szto zbb wypau —s wajak umrie “. (P.).
978. Żniwo. W. „Kali śnićsie żniwo, to żal niejaki budzie^.
979. Żyd. W. [Od Szydłowie). „Żyd kali pryśnićsie, to 

Pan Jezusw.
980. Żydówka. W. (Tamże). „Jak śnićsie Żydouka, to Matka 

Najświensza“.
981. Zyto. Sł. „Zyto źać — to nadto nidobry son“.

e) P o j ę c i a  o c h o r o b a c h .

982. Bicie serca. (Bicio serca). W. „Bieio serca prystaje 
da czaławieka z pieralokou“. (P.).

983. W. Wszystkie choroby serca, według mniemania ludu, 
powstają li tylko wskutek przestrachu. (P.).

984. Biegunka. (Laksy u dziciaci). Sł. „Jak miesiąc pie- 
raświeció dzicia abó pieluszaczki, to jehó wielmi na dwuór honić 
zielonym i źywatók balić“. (P.).

985.^ Ból głowy. (Buol haławy). W. „Jak mysz zaciahnie 
na hniezdó czaławieczyje wałasy, to haława bal'ić“. (P.).

986. Brodawki. W. (Od Swisł.). Gdy człowiek spojrzy na
jajko wówczas, gdy je  kura znosi, brodawek dostanie. Z zadzi­
wienia również występują.

987.^ Czkawka. (Hikauka). Sł. „Jak chtó kahó spaminie, 
to czaławieku zara hikniećsia“. (P.).

988. Choroba. W. „Trzeba zachorować, to zachoruje — to 
źe biega bosonóź po śniegu nie zaszkodziu.

x) Kolb. Krak. III. str. 177.
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989. Dzikie m ięso wywiązuje się , gdy blask od ognia pa­
dnie na ranę. (P.).

990. „Hoład u dziciaciu. SŁ „Kali baba chodziaczy u ciażku, 
jeść nad kadiiszkaju kapnstu abó nad kubłam adczynianym szto- 
kuólak jeść, to potym dzicia ssie, ssie i nikoli nie nassieósie, bo 
jeno maje hoładK. (P.).

991. „Kliny u dziciaci. (Rznięcie żołądka i kiszek). W. 
„Kliny pacbódziać z tahó, jak maci u l  ciażku chodziaczy, spalić 
klina, to dzicia budzie płakać, nuóżkami sukać".

992. Kołtun. Reumatyzm. (Koutun). W. (Od Swisloczy). 
„Kali czaławiek nadto ciażko pracuje, to zruszyć koutuna i juón 
jehó menczyć cięło źycio". (P.).

993. SŁ „Koutun utójeny u każnaho czaławieka jeść: chto 
lehczej robić, tój ni znaje jehó“.

994. W . (Od Szydł.). „Kautun kości świdruje i kryszyć“.
995. Kurza ślepota. (Kuracza ślepata). W. „Jak asina 

ćwicie, to ad tahó pyłku ptastwo i ludzi ślópnuć“.
996. Niepłodność. (Bezdzietność). W. (Od Łysitowa). „Chto 

u Bóha ni wart, to tój dzieciej ni maje". (P.).
997. W. (Od Swisłoczy). „Kali maładaja wyjeżdżaj uczy 

da szlubu, stupie na kóleso, to moża dwanaccaó liet dzieciej ni 
wadzić

998. „Niepłodnością kobietę Bóg karze za jej grzechyw. (P.).
999. Niestrawność. W. „Jak chto czaławieka aczaruje, to 

jemu u hrudziach (v. pad hrudzima, pad łóżaczkaju) balió, jeść 
ni moża i z piecz u choład kidaje". (P.).

1000. „N uócznicy“. SŁ „Jak nuócznica pieralezie pad ka- 
łubielu, abo u kałubiel uliezie, to dzicia płacza pa nóczachw. (P.).

1001. Bezsenność i nieustanne kwilenie dziecięcia, ma być 
niezawodną oznaką, iż nocznice nawiedzają chatę. (P.).

Ob. Nacznica Nr. 223— 225.
1002. Obłęd. (Padwiejanie v. durata). „Jak lichi wieciiir 

czaławieka padwieje, to juón durieje". (P.).
1003. W. Od Szydłowie. (Ozeranhi). Kiedy obłąkany wspo­

mina często Boga, Matkę Boską i Świętych, to nieulega kwestyi, 
iż stracił zmysły, albo wskutek podwiania „lichego wiatru“ albo 
też z przyczyny jakichkolwiek nieszczęść; obłąkanie z „nasłania^ 
jest wtedy, gdy człowiek pacierza nie odmawia i zamiast Boga 
i Świętych, dyabła tylko wciąż ma na języku.

1004. Oczarowanie. W. (Od Łysitowa, łKuhlicze). „Adnahó 
razu paswaryusie ja  z susiedam i mnie zrabiłosie kiepsko i kiep-
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sko. Ja i da znachara, siut tut — nic. Znachar każa: „Tabie 
niechtoś zrabiuL Tak diimaju ja  sabie: ci heto minie ni susied
aczarawau? Tak paszuóu ja  da jehó i dawaj prasie, kab adrabiu.
Ale toj, ani ty muój Bóźa, ni pryznajećsie. Ja  jehó jeszcze kry- 
chu paprasiu i wychodżu, anńóż mnie raptam liepsz stało i uże 
zajszuóu da chaty zdarawiutańki. Taki heto ju.ón aczarawau, anńó 
hycel ni pryznawausieu.

1005. W. Lud tutejszy mocno w to wierzy, iż choroby
takie jak  niestrawność, dreszcze, gorączką, ból piersi i żołądka, 
pochodzą li tylko z oczarowania. (P.).

1006. „Pierepałach“. „Kali dzicia nadto pierapałóchajećsie 
byle czahó: sabaki, ci kata, ci czaławieka, to u jehó wielmi ży- 
watók wieliki, uzduty i sinije żyły pa juóm “. (P.).

1007. Prosówka, (W ysypka). Sł. „Kali maci u ciaźku
chódziaczy biere krupy u chfartuch, to u dziciaci budzia wy-
sypka“. (P.).

1008. Pryszcze. („Żydauki, badzianki v. badziulki“). W. 
„Jak chtó kahó abhaworyó, to pawyskakuwajuć badzianki na ja- 
zyku tamu“. (P.).

1009. S I  „Jak wyskaczyć na kancu jazyka badziulka, to 
niechto abhawaryu“.

1010. Rak. (Rak). W. „Kali mucha upieruód najesesa zdó- 
chłaho raka, a pośle ukusić czaławieka, abó na rani siadzie, to 
i czaławiek dastanie ra k a 1)^.

1011. Róża. (Roza). W. „Roza u kuóźnaho czaławieka 
jeść, ale u tahó anhó wychodzić na wierch, chto jeje razhniewió“.

1012. Suchoty (t. s.). W. „Jak czaławiek kaszeczy wołas 
pałknie, to dastanie suchotou: sochnie i sochnie pakuł umrie“.

1013. Szczękościsk. (Szcziepiny). W. „Szcziepiny u dziciaci 
źywuć ad tahó, jak  maci u ciaźku chódziaczy baczyła sabaki 
źwiazauszysieL (P.).

1014. Upławy (t. s.). Sł. „U katóraii wielikiie upławy, to 
tak juoj Bu.óh dou 2)“.

1015. W ołas. W. „Chto kahó paczastuje v/ódkaju abó pi-
wam, a toj szto wypje papierchniecsa, (zakrztusi się), to każuć na
tahó: szto dawau szkadujuczyw.

1016. W. (Od Szydłowie). „Jak czasam kale ucha szto pa-
eznie biehać, to nima czithó ławić, bo heto such'i wołas

0  Kolb. Krak. III, str. 165. Zb. Wiad. t. XIII, str. 71.
2) dou, drou, bou i t. p. mówi lud w Slouimskiem, w okolicy

Zdzięciola.
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1017. W rzody. (Skuły). W. „Skuły  na czaławieka wyki- 
dajuó z ciaźkaji pracy“. (P.).

1018. W ym ioty. (W anity v. blewanio u dzieci). W. „Jak  
maci chódziaczy u ciażkii wyliwaje resztki wady z sildziny jakojl, 
to toje dzicia szto naródzićsie, wanitawać (v. blewać) czasto budzieu.

1019. W ypełzanie w łosów . W. (Od Szydłowie). „Czeszu- 
czysie abo zapletajuczy kosy ja k  astaniećsie kasmyczók wałasóu, 
to niechto z cbatnich addzielićsieC£.

1020. Ząbkowanie. (W yrezyw anie zubkuou). W. {Od Msci- 
bowa, Szandry). „Kali dziciaci douho ni wyrezy^wajućsie zubki, to 
budzie muócnaje, zdarówaje, znaezyesie na hołau££.

1021. Zgaga. (Pieczajka). W. „Kali dzieuku pieczajka pie­
cze, to jen a  uźe nisprawiedliwa, abo u ciażkii chodzió££.

1022. Zimnica. (Trasca, Ciuotka, v. Ciatucha). W. „Muożno 
zachwarieó na trascu kali wychodzisz jeść na dwuor puoki zieziula 
ni zakuje

2. 0 duszy ludzkiej i życiu pozagrobowem.

1023. „Dusza to ciało w  cie le££. W. {Od Świsłoczy). „Du­
sza czaławieka u takój samój postaci ja k  czaławiek: heto cięło 
u cieli, adnó wylezie dy idzie da nieba abo kudy jemu Buóh pra- 
znaczyu, a druhoje cięło tu t zastajećsie".

1024. Sł. {Od Dworca). „Dusza czaławieka takaja sama jak  
czaławiek, anńó m aleńka££.

1025. W. {Od Szydłowie i  Mściboioa). „Dusza ź cięłam, bo 
ja k  wydzie z czaławieka (v. dziciaci), to aniełam letaje, a u jehó 
cięło tak  samo ja k  u tułuba hreisznaho anńó szto z kryłcam i“.

1026. SŁ  „Z talio świętu duszy niczoho nie czujuó i nie ba- 
czać szto na li etom świeci róbiósie££.

1027. W. [Od Szydłowie). „Staryje ludzi pakazuwajuć, szto 
duszy na tuóm świeci źywiić anhó kamiiniami“ .

1028. Dusza w  postaci gołąbka. W. {Od Świsłoczy). „D u­
sza czaławieka tak ja k  hałubók: taje szto maje adlecieć da pie­
kła, to wychodzić z czaławieka czornym hałubkóm, a sztó da nieba, 
to biełym 1)w. (P.).

1029. Sł. {Od Dworca). „Dusza z czaławieka wyletaje ha­
łubkóm “.

b Por. Czub. I, str. 148.



2 2 0 M. fEDEROW SKT.

1030. Duszy strzeże anioł-stróż. W. (Od Świsłoczy). „Ka- 
żna dusza maje swahó anioła-stróża, katory ad czaławieka cięło ży­
cic ni adstupajeu.

1031. Metampsychozar). Si. Od Dworca i  Moićzadzi. ( W i­
szów, Horka i  in). „Buóh swahó niczoho nikomu nie daje: ani 
szczaścia, ni doli, ni bahactwa, ni zdaruouja, ani niczoho nijaku- 
sieńkaho. Kali chto mnuoho maje i Bohu nie dziakuje, to zara 
u jehó Btióh adbiere a druhim razdaje, a jak  tyje pacznuć piera- 
hraszać, to Buóh znuou inszym razdaje, a padczas pamylićsia, to 
adnamu daść zanadto, a druhomu nic. Naat i duszy Buóh swaje 
nie daje jak  dzici& ródzićsia, ale u adnahó czaławieka wymię, a dru­
homu daść: to adnó umrie, a na toje druhoje naródziósia“.

(Tamasz Tkaczuk).

1032. SŁ (Tamże). „Cikawaść, skul Buóh dusz tych na- 
brausiab ?“ Ot, z adnahó cięła Buoh duszu wymię, u druhoje usa­
dzić — Ot i usio 2)!“ (Pytlik ze Studerowszczyzny).

1.033. Si. (Tamże). „Buóh ułasnych dusz nie daje ludziam, 
anńó z adnahó wymię, a druhomu usadzić“.

(Zmitruk Marmyta z Bia.Iodolnej(

1034. Dusza jak bystra kula leci do Boga. W. (Od Hnie- 
znej). „Jak czaławiek kanaje, to pry każnuom stajać anieł i czort 
i pilnujuć duszy, ale ni tój, ni tój ni zymaje, bo dusza jak  by- 
straja kula palecie da Boha na jehó pry kazanie i tady uże idzió 
tudy, kudy juoj Buóh naznaczyćw.

1035. Dusze rodziców. W. (Od Świsioczy). „Jak umrie 
baćko abó maci ad dzieciej, to taja dusza sorak dzion prabywaje 
u chaci3)u. (P.).

1036. Dusze ludzi bezdzietnych. W. (Tamże). „Kali umrie 
źuonka abó muźczyna taki, szto dzieciej ni maje, to jehó dusza 
żywię anno try dni u ehaci, a potym idzie, dzie juój Buoh pra- 
znaczyu“. (P.).

1037. Dusze ludzi cnotliwych. W. (Tamże). „Nihresznaho 
czaławieka duszu aniał-stróź niesie na skrydłach prosto da nieba, 
niebo raztwierajećsie i aniał-stróż z swajeju duszoju zastajeósie na 
zausiody y niebi“.

1038. Duszeczki dziatek. W .4) (Tamże). „Tahó anhó dzi- 
ciaci duszaczka idzie da nieba, katoro macierynskaho małaka ni

1) „Czerty". Wilno 1854, str. 8.
2) Narb. T. I, str. 382.
3) Narb. T. I, str. 377.
4) „W isła", t. IV, z. 1, str. 105.
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pakasztawało, a katoro pakasztawało, to musić prajści praz czy­
ściec, bo hresznaho mAcierynskaho pakarmu pakasztawałou. (P.).

1039. W. (Od Szydłowie). „Achryszczanoje dzicia, katóraje 
umrie ni pakasztawauszy matczynaho małaka, idzie prosto da nieba, 
i heto z tych dzieciej anieli u n iebi1)^. (P.).

1040. W. (Od Świsloczy). „Katoro dziciA umrie nichrysz- 
czano, abó niżywoje ródzićsie, to jehó duszaczka idzie da atchłani. 
Atchłań, to ni piekło, ni raj, ni czyściec, ale ciemnota bezdennaja, 
dzie usie żydouskije duszy da skanczenia święta źywuó, bo jeny 
nichryszczanyje 2)“. (P.).

1041. Dusze grzeszników. W. „Katóra dusza nadto hriesz- 
naja, to jena puoki za swaje hrachł adpakutuje, to pa hetuom 
świeci cuculuniaje“. (P.).

1042. D u sz e  wojownikow. W. Od Łyskowa. (Wiereszczaki).
„Pa wajnie, zausiody Buóh spuszczaje drabinu ź nieba, kab duszy
usich pabitych iszli da nieba. Adnaho razu, adzin schawausie pad 
mierca, kab jehó ni zabili, a jak  Buóh spuściu drabinu, tak i juón 
zuusimi paliez. Zaliez uże da paławiny, ażno Buoh tak dau, szto 
drabina pierawierniiłasie, juón upau dy-j zabiusieu.

(Pawał Hreczka).

1043. Dusza w  postaci bociana. W . (Tamże). „Katory
czaławiek pazury abrezywaje i kidaje na ziemlu, to pa śmierci 
dusza jehó ni da piekła nie idzie, ni da nieba, anhó z woli Boha 
chodzić busłam puóki usich pazuruóu ni wyźbiraje 3)“. (P.).

Ob. Busiilł Nr. 671 nn.
1044. Dusze odwiedzają żywych. SŁ (Od Dworca). „Na 

Dziedy prychodziać usie duszy tych ludziej, szto na toj haspa- 
darcy pamierli, na zaproszanu wieczeruw. (P.).

1045. W. (Od Świsłoczy). „U noczy miź ^sich Światych 
a Zadusznym dniom, duszy zmarłyje z nieba, z piekła, z otchłani 
i z czyśca prychodziać da domu, ahledajuć swaje dzietki, żywinu, 
haspadarku, ale ich nichtó ni baczyć, a jeny usich i usieńko ba- 
czać i z dóbraho pacieszaósie, nad lichim papłaczuć. Pierad sa­
mym świetam idiió da kaścioła i im ich ksiuondz mszu prawic, 
a po mszy idiió usie na swajó miesco. A katoryje duszy źywuc 
u piekli, to im tu.olki muożno praz uokna da chaty i kaścioła 
pahledaó4)44.

!) Zyg. W asilewski: Jagodne str. 95. Czub. I, str. 166. Kaz. Skrzyńska: 
W isła IV, 105.

2) Ob. Kolb. Krak. III, str. 21.
3) Por. Narb. T. I, str. 355.
4) Kolb. Krak. III, str. 23. Ign. Piątk.: W isła III, str. 501. Dr. Nadmor­

ski: W isła III, str. 730.
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1016. Dusze dzieci chrzestnych. W. (Od Zelwy). „Czym 
chto maje buolsz dzieciej chryszczonych, tym tamu charuoszcz, 
bo ieh dzietki chryszczonyje na tuom świeci spatykajuó i da nieba 
adprawadźajuó Ł)“. (P.).

1047. Dusze w  czyścu. W. (Od Porozowa). „U czyscu ahóń 
haryć, duszy haraó, jenezać, a katóryje uźe z swaieh hrechuóu 
wypakutawalisie, kuolki Buóh praznaczyu, to Najświensza Matka 
wyprawadźaje i da nieba adpraulaje 2)u.

1048. O karaniu i nagradzaniu dusz w  życiu przyszłem.
W. (Od Świsłoczy i  Mścibowa). „Chto szto kinie na hetuom świeci 

za saboju, to na tu.om świeci znajdzie pierad saboju, ci lichoie, 
ci dóbraje“. (P.).

1049. W. „Kali maładziea zahraszyó z druhim, to dusza 
joj prapała na wieki“.

1050. W. Kali maładziea ad kachanka brała haścincy, to 
na tuóm świeci niczoho uże ni dastanie“.

1051. W. (Od Świsłoczy). „Chto papałakauszy chusty na 
rieccy, pryszuouszy da chaty ni zjeść ezahokólwiek, ni zakusió 
rieczki, to na tuóm świeci budzie hanuczy jeść“.

(Nastusia Szkurapa z Hrycewicz).

1052. W. (Od Szydłowie, Ostrowczyce). „U nas ludzi paka- 
zjHvajuc, szto na tuóm świeci usie bahatyry na żalieznych bora­
nach siedziać“.

1053. W. (Tamże). „Kaźuć, chto ni swajeju śmierciu (v. ni 
praz Boha) umrie, to tój na tuóm świeci pakutuwac za swaje hre- 
chi ni budzie

1054. W. (Od Łyshowa). „Katóryje ludzi nihriesznyje umi- 
rajuć, abó wypakutujućsie za swaje hrach'i, to iduó prosto da raju“. 
(„Kab twaju duszaczku Buóh da raju pryniau!“ — Zwykłe po­
dziękowanie żebraka za jałmużnę).

1055. W. Od Szydłowie. (Ostrowczyce). „Jak Buóh budzie
sudzić, to spytaje spierszóu: dzie pazury? 
ruku za pazuchu, wymię dy-j pakaża“.

to czaławiek usadzić

1056. W. (Tamże). „Chto szto daść ubóhamu, to na tuom 
świeci usio znajdzie: tam źle każnaho, szto pry chodzić na tój 
świet, staić stiioł zasłany i szto tutaka daij ubóhamu, to na tijom 
stale tam n.sio leżyć, ci lichoje, ci dóbraje“. (P.).

!) Tamże, str, 23.
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1057. Lud białoruski wyobraża sobie kary na tamtym 
świecie, źe są niczem innem, jak tylko odbiciem kar ziemskich.

1058. Sk. (Od Suchowoli). „Na złodzieja i razbójnika pie­
kło czakaje. Co chto ukrau na tuom świeci, musić u zubach na- 
sić, a chto ukradzie pierścionak, abo hołku, to na tuom świeci 
musić praz ucho hołki, abo praz pierścionak preleźó1)^.

1059. W . (Od Świsłoczy). „Chto szto ukradzie, to na tuom 
świeci usio na pleczuoch nosióu. (P.).

1060. W. (Tamże). „Chto na hetuom świeci bje ludzi nie­
winnie, to na tuom świeci kamieni budzie bió“. (P.).

1061. W. (Tamże). „Chto na hetuom świeci praz wiedź-
marstwo pje małakó czużoje i masło bje, to na tuom świeci bu­
dzie dajnicaju smału pić i smału u buojcy zamiż śmietany bou.- 
tać“. (P.).

1062. W. (Tamże). „Chto na hetuom świeci ludziej abha-
wórywaje, czernić, to sam na tuom świeci hrazioju, pieskom, sa- 
źaju abkidany, bo nichtó ni kinie na nikoho słowa, anńó usio na 
tój świet na sibie“. (P.).

1063. W. (Tamże). „Chto na hetu.om świeci krucić, to na
tuom świeci sabakam chwasty zakriiczywajew. (P.).

1064. W . (Tamże). „Chto na hetu.om świeci łże, to na tijom 
świeci chodzić jazyk wysałapiuszyu. (P.).

1065. W. (Tamże). „Chto na hetuom świeci nadto zazdrony 
(v. zawisny), to na tuom świeci chodzić, horło raździawiu.szy“. (P.).

1066. W. (Tamże). „Chto na hetuom świeci nadto skupy,
to na tuom świeci za hołym stałóm siedzić“. (P.).

1067. W. (Tamże). „Chto tutaka lenujeesie pracawaó na
sibie i nimaje czym adziećsie i za szto pahawaćsie, to na tęom 
świeci leżyć hoły, abo im warota padpierty“. (P.).

1068. W. (Tamże). „Chto na hetuom świeci nadto łasy i ab- 
żora, to na tuom świeci jemu z horła l e z i e (P.).

1069. Sk. (Od Suchowoli). „A pijanica budzie bóczkaju 
smału waziu i budzie jeje piu“.

1070. W. (Od Świsloczy). „Chto na hetuom świeci pluje, 
to na tijom świeci sabaczyje siki chłepczą 2)u.

1) Por. Czub. I, str. 108.
2) Kolb. Krak. III, str. 26.
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Pojęcia takie i tym podobne są powszechnie znane i krążą 
w okolicach Wołkowyska, Słonima i Lidy, z bardzo małemi 
zmianami.

1071. Co dusze robią. Dusza człowieka po śmierci, po- 
większej części robi to samo, co człowiek robił za życia*). W y­
jątek w tern stanowią dusze ludzi bezżennych.

1072. W. (Od Szydłowie, [w. Ostrowczyce). „Każuó, chto na 
hetkom świeci szczaśliwy, jeść dobro i pje, to i na tuóm świeci 
tak samo; a chtó na hetuom świeci biedny, hałodny, to i na tuóm 
budzie biedny i hałodny “.

1073. W. (Tamże). „Na sztó, umior u dwarie z hóładu 
baóko hetych Bahdanóu, ażnó na Zaduszny dzień śniesie Miszczysi 
tak : Zdajećsie naruód walić da kaścioła, a juón naastatku idzie 
zahnuuszysie, lędźwi nohi ciahnie: — A wy heto — każa — ku- 
maczku, czamu hetaki? — „Ot, na tuóm świeci hałodny zausiody 
byu, umiór z hóładu, to i na hetuom świeci mulau tak samo“.

1074. W. (Tamże). „Bahatyruóm to i na tuóm świeci do­
bro. Ot hety sam Mikałajóu baóko, umiór z dastatkou, ażnó 
śnićsie na Zaduszny dzień jehó żuoncy, szto usie duszy idiió da 
kaściola, a juón na pieradzi tłusty, wiesioły, u charoszój adzieży 
idzie. Ażnó uhledzieu jeje, tak stau. i każa: — „Ach maja sa- 
kuołko, a ty  czahó tudaka?“ — „Ot — każa — sama niwiedaju 
jak  ja tut pryszła. A tabie jak  tam ?w — »La, tak jak  i na 
tuóm świeci. Na tuóm świeci hóładu ni zaznau., to i na hetuom 
tak samo: maju szto jeści, pici, to i czahóź!w

(Hanula Lasócicha).
1075. Co robią dusze ludzi bezżennych. W. {Od SwisŁ). 

„Jak muźczyna niżanaty umrę, to na tuom świeci kabyły pa­
sie"' (P.).

1076. W. (Tamże). „A jakdzieuka umrę dzieijkaju, to na 
tuom świeci agiery pasie“. (P.).

1077. W. [Od Szydłowie). „Kali maladzik abo dzieuka umrę, 
to każuć na tuom świeci, paru sabie znuojdzie“ .

1078. Co robią dusze kochanków. W. (Tamże). „U ka- 
chaniu ni strach umirać, bo każuó, chto na hetuom świeci serde­
cznie liibićsie, to na tuom jeszcze lepiej

1079. Co robią dusze panów i chłopów. W . (Tamże). 
„Panu.om to i na tuom świeci liepsz, bo niczoho rabió ni umiejuć, 
to jak  katory dastanieósie da piekła, to anńó sm&żyćsie u katle,

x) „Czerty", str. 110.
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a biedny muźyk nidóść, szto jeho menczyli na tu.óm świeci, to jesz­
cze musić wałaczyć smału i padkładae pad katły z panami“. (P.).

1080. W. (Od Swiśłoczy). „Mużyku i ij piekli huorsz niż 
panu, bo panawi uże adnó: kipió, da kipió u. smalę, a mużyku: 
jedź pa drowa, rubaj, pad kaciół padkładaj, bo pany hetaho za 
życia ni umieli, to i pa śmierci ni umiejuć“. (P.).

1081. W. (Od Rosi). „Chto swaju duszii utopić, to na tijóm 
świeci smału bóczkaju ciahaje“.

W. Od Szydłowie. ( Wiszniewicze).

1082. Jak  pastuszók na szalkach da nieba zajechau.
„Byu u adnahó pana pastuszók, da nadto uże jeho akoman

biu! Skaża szto rabić, wybje i juón nibaraka musie zrabić. Ad- 
nahó razu paszuóu akoman da pana i każa: — „Trebo hetaho 
pastuszka wyłupić i skazać, kab paszuóu da nieba i pańskich ra- 
dzicau uhliedziey^. — „Dobro“. Tak akoman zźaryij jemu skóru, 
prykazau i wyprawiu da nieba. Pastuszók pabieh i na darozi 
prad abrazikam paczau malićsie. Jeszcze ni skuonczyu pacierau, 
aźnó czuje hołas: „Swienty Antoni, spuści szalki z nieba!u Aźnó 
hledzić i spuszczajućsie szalki z aniołam. Akoman uhliedzieu beto, 
tak nawiazau sabie u chustaczku usielakaji jedy, prybieh i każa: 
— „Pajedu i ja  ź im !“ Ale aniał każa: — „Hetaho ni trebo — 
tam ni jeduća. Tak akoman pałaźyu toje usio na ziemie, sieu. 
z pastuszkom u szalki i paszli da nieba. Jak  pry by li tuda, tak 
aniał każa: „Ich tut nima: jeny ij piekli“, — i pawiuóri ich da 
piekła. Zawiuóu pad piekło, paźdali krychu, aźnó usio na darozi 
wazy, wazy, (:) samatuham ludzi ciahnuć smaM da piekła a na 
samuom uże astatku tahó pana baćki wuoz ciahnuć. Tak pastu­
szók padyszuóu da ich i razkazau ab usióm i panskije radzicy 
dali jemfi pa chustaczcy. Tymczasam tahó akómana czerci pichieó! 
da woza i musieu ciachniió, a tyje zbawiónyje astalisie. Pastuszók 
jak  uże dastausie na ziemlu, tak razkazaij panu usio, a pan jemu 
majontak addauu. (Jankó Szamuć).

W. Od Wołkowysha. (Wola).

1083. Skul czaławiek ijziau hroszaj na padatak.
„Za panszczyny, adzin czaławiek ni zapłaciu panu padatku 

adzin ruok, druhl, tak tój pan każa: „Skul choczasz hroszy biery, 
a mnie addaj!u J^ón heto dawaj pana prasić, ci moża dzie pajści 
na służbu? Tak pan pazwoliu. Juón zabraijsie i idzie. Idzie, tak 
idzie, aż zustraczajećsie z czaławiekam: — „Kuda idziesz?u — 
„Na służbu?“ — „To zhadzisie u minie!“ — „Ha — ka — dobro“. 
A heto byu czort. Zawiuóu jeho da. piekła i każa: „Budziesz

M. Federow ski. — Lud białoruski T. I. 15
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anńo pad hetyje katły  drowa padkładaó!u a sam paszuóy niedzie. 
Juon kładzie, ażnó duszy prósiaćsie: „Ni padkładaj cipier. ja k
juon budzie ici, to my tabie skażam. A puomni. jak  jijón budzie 
tabie hroszy dawać, to ty ni biery, anno paprasł u jehó skw arak 
torbaczku“ . Ju.on pasłuchau i uże ni padkładau. Ażnó lecić czort, 
tak  duszy jem u zara aznajómili, tak juon stau padkładaó. Czort 
prylecieu, pachwaliu jehó za toje i daje jem u hroszy, ale juon 
ni uziau, anhó prasiu skwaraczok zuobku ( — woreczek) naźbirać. 
Tak czort pazwoliu. Czaławiek naźbirau pauniusieńku zuobku 
i paszunu da chaty. Idzie, tak idzie, ażnó u puou darohi son 
jehó zmaryu. Pałażyusie juon spać i zasnim ćwierdo. Potym pra- 
czychajećsie, hledzić, a naakoło puouno awiec! A hetyje awieczki 
parabilisie z tych skwaraczok. Juon taki r a d ! Ni duouho źduczy, 
nadychodzić czaławiek siwuteńki i prosić, kab juon jem u houca 
spradau: „Szto ty  — każa — zadumajesz, tak toje tabie budzie“ . 
Juon jem u addau. A heto byu sam Buóh. Pryszuóu juon da chaty, 
paszuóu da pana dy-j zadumau, szto hroszy trebo, tak  zara stali 
puóunyje kiszeni zółata. Zapłaciu panu i stau puounym haspa-
daróm. Ale czerci dabiwalisie da jehó, kab stracić, tamu jehó
B^óh dtjotjho na świeci ni dzierżatj i zabrau chutko da sie“ .

(Juozyb 1) Smalar).

Jeszcze o tym człowieku, co za życia był w piekle, istnieje
inne podanie z mała modyfikacya:

W. Od Mścibowa. (Szandry).

1084. Ab panu, szto kazau muzyku pradać czórtu duszu.
„Jeszcze za panszczynaju, adzin m uźyk byu winian panu 

hroszy, a ni mieu czym addaó, tak  pan każa: „Choć ty  czórtu
duszu pradaj a mnie add a j !“ Toj czaławiek, nitna rady — paszuóu 
czórtu duszu pradawaó. Idzie juon, tak  idzie, aż spatykaje na 
darozi staroho czaławieka. Toj czaławiek pytaje jehó: — „Kuda —  
jdziesz?u — „Idu czórtu duszu pradawaó 1“ T ak toj czaławiek 
stau jehó nauczać, jak  maje rabió, a pośle każa: „Idzi hetaju
daróhaju, to spatkajeszsie ź im: juon hetudy budzie jechać“. Toj 
czaławiek padziakuwau i paszuóu. Idzie jnón, tak  idzie, ażnó ba­
czyć. jedzie czórt parma końmi, zrauniausie ź im, stau i pytaje: — 
„Kuda — jdziesz — „Idu — ka — czórtu duszu pradaw ać!u — 
„Dobro ka — ty  budziesz u minie drowa da piekła wazió. 
Dam tabie hetyje koni, anńó puomni, jak  ż ich szuma stanie ici, 
to niabciraj i ni źnimaj uzdeczak (v. obruci)“. Ju.ón każti: „Do-

0  2-gi przyp. 1. p. Jnozyba v. Jnbzuba.
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bro“. Tak zara czort jem u dau tyje koni, a keto byli baćki tahó 
pana u. koni papieramieńwany. Pajeehau juon pa drowa, nabrau 
powien wu.óz, a trebo byłó jechać da piekła pad harii, tak czysto 
koni pamuczylisie, aż szuma stała ici. Juon pryjechauszy, szumu 
paabcirau, uzdeczki paźnimaą, tak  tyje koni parabilisie hałubkam i 
i jem u dali pierścionka, a sami palecieli da nieba. Aź pryletaje 
czort: „Dzie k o n i?“ Juon kaźa: tak  i tak. — „Cipier — ka — 
bodziesz drowa pad kaciół kłaściD Juon ka: „D obro!w Paszuou, 
padkładaje drowa, ażnó jak  zakipieło, tak szuma stała na wiersi. 
Juon heto uziau niejakujuś łapatku da usió tuj u szumu na dwuór 
wykidaje, a taja szuma pieramieńwajeósie u hałubki i leció da 
nieba. Juon taki r a d ! i uźe mało ni ijsiu szumii wyliu.. Ażnó le­
cić czórt; prybieh, ja k  napuściesie na jehó: A ty taki, ty hetaki! 
A juon kaźa: „Addaj mnie hroszy, to ja  pajduD  T ak czórt dau 
jem u mieszók uhlóu, juon zabrausie i paszuou. Pryszuóu da chaty, 
źuonka pytaje: — „Dzie ty b y u ?“ — „1J piekli!“ — „A szto ty 
stul pryniós?“ — „Mieszók uhlóu— dobro budzie czasam da ka­
wała addaó“. Kali źuonka zahlanie, aź tam puouno zółata! Tak 
każa jem u: „A toż heto zółato!" Juon ni daje wiery, kali zahla­
nie, aź prayda! Ni duoijho żduczy, nabrau krychu zółata u chu- 
staczku i idzie da tahó pana, a tam jak  raz byli hości, tak  jehó 
ni puskajuó, ale juon gwałtam  uliez. Pan znuóu ja k  ni napuśció- 
sie na jehó, a juón ni duouho żduczy, braznuu toje zółato i pier­
ścionka na stu.ół i każa: „W aziu ja  u piekli twaimi baćkami
drowa i taboju budu!“ Toj pan hlanuu na pierścionak— prayda! 
i dawaj jehó pierapraszać“ . (Juozyb Bahdan).

U w a g a .  Dużo jeszcze m ateryału do pozagrobowego życia 
człowieka, mieści się w wielu innych legendach i opowieściach tu­
tejszego ludu, a które ze względu na swa długość, w następnym 
dopiero tomie przedstawione zostaną.

1085. Sąd ostateczny. (Straszny Sud). W . (Od Swisłoczy). 
„U Boha usie naszyje hrachi i dóbryje uczynki zapisany i chóć 
na hetkom świeci chto ni umiej e czytać i pisać, to Buóh tak  daść, 
szto na strasznuióm sudzie każdy umiećmie i musiaómie na hołas 
usio pieraczytaó pierad ijsimi i tady Buóh skaża, szto ju.ón za heto 
zasłuży u.: ci piekło, ci niebo ł)a.

1086. „Jak na tuóm  św iec ia. W. (Od Mścibowa). „Nichtó 
ni wiedaje liszaj Boha, jak  na tuóm świeci: Inszy pryśnićsie, szto 
i jeści tam maje i pici u wolu i u czystój adzieży chodzić, a in­
szo czorno, u takuóm mokruom, szto ni daj B oża!“

(Lasota z Ostrowczyc).

0  Por. K. Skrzyńska: W ista IV, str. 101 .
15*
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W . Od Szydłowie. ( Wiszniewicze).

1087. Szto czaławiek kazau z tahó świętu pryszijouszy.
„Adzin czaławiek umiór, pośle i zmjóu ustaij, tak razkazu-

wau, szto jehó chryszczona maci usiudy wadziła: da nieba, da 
raju, da piekła, da czysca i da atchłani. IJsio hawaryu, anfió ni 
muóh hetaho skazać, szto juón tam baezyu, (bo jemu tak Buóh 
zrabiu). Kaźa: „Wadziła, wadziła, a pośle prywieła nad kuonski
tułub i każa: Jeszcze tut tabie ni para, leź u hety tułub! Mnie — 
każa — tak ni chóczaćsie, ale jena jak  pichanie, tak ja  i ustau“. 
Jeszcze praśle tahó toj czaławiek żyu liet z pietnaccać“.

(Józyb Chfiranczuk).

W. Od Mścibowa. (Szandry).

1088. Jak  Marczykawu duszu czort uchapiu.
„Jak hety la bahatyr Marczyk umirau, to u chaci niesztoś 

paczało jenczyć, piszcząc, dzyngacieó, braskacieć, letać, tak chat- 
nije prydumali aknó adczynić. Adczynili —- tak jak  bacz usio 
ścieliło i juón skanau. A heto juón ni z swaim ducham da hro- 
szaj pryszóu, to heto lichije pa duszu prylecieli. Jak  raz iitedy 
jechali Bahdan z Waukawyska, to czuu, szto u Kalinniku niesztoś 
zaszumieło, zahudzieło, a heto niczystyje duszu Marczykawu nieśliu.

(Hanula Bahdanicha).

1089. W. Od Szydłowie. (.Kusińce). „Umirau adzin czała­
wiek, tak anieł i czort pilnawali duszy: katory uchopić, tahó i bu­
dzie. Tak anieł stajau u kancy haławy, a czort u kancy nijoh.
Toj czaławiek pierad śmierciu jak  paczay. prutkawaćsie tak p u.
Czort jak  uchopić toj p...d, tak i pabieh. Ale i czort dumaij, 
szto duszu i anieł dumau, szto duszu, tak pytaje u czorta: — 
„A szto, uziau?“ A czort ni moża wymawici ni słowa, bo jemu
duch zabiło, anńó skazau: „Uhu!“ — i pamczausie z p m, a anieł
ahledzieusie szto czaławiek żywy, paczakau krychu, dy-j uziau 
duszuw. (Daminik Bajarczuk).

1090. Od Słonima. (Salenihi). „Było u adnaje pani dwoje 
dzieciej: syn i d aczk a ijen y  razam paumirali. Jena nadto pa ich 
płakała i na spowiedzi pryznałasia, szto pa ich płacza hetak. Tak 
ksiuóndz kaźa: „Heto wielki hriech: ni muoźna pa dzietkaeh pła- 
kać“. A jena kaźa: „Moza je jakaja rada kab ich choć raz je ­
szcze uhledzieć?u Ksiuóndz pamierkawau da i kaźa: „Dobro. Na 
Zaduszny dzień prydziecie da kaścioła, to ja was tut na nacz za- 
czyniu i wy ich uhledziciew. Jena padziakawała i paszła. Na 
Zaduszny dzień jak  pryszła, tak ksiuóndz jeje zawiuóu da kaścioła, 
dau dźwie świeczki i zaczyniu. Jena siedziaczy u łaijcy usio czy-
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taje i ezytaje, ażnó kała póunaczy dzwanók kała zakrystji za- 
dzwaniu, zara heto uwajszuóu ksiuondz z dwama chłopcami, za- 
palilisia świeczki, argany zahrali, kaściół adezyniusia, narodu tólko 
walić, a heto usio duszy. Jak uże najszłó dusz puouny kaściół, 
aźnó naastatku i jeje dzieci uwajszli. Hledzić jena, ażnó lichaczko!
— syn idzie z buławoju, a daczka z zadziertaju na hołau. spadni- 
caju! Tak na zautra razkazała ksiondzu usio czysto, a ksiuondz 
da jeje kaźa: „Baczycie, kab daczka była żywa, to byłab wielka 
razphśnica, a syn razbuojnik“. Ad tahó czasu pierastała jena pła­
kać pa dzieciach1)". (Józef Kasperowicz).

1091. Od Słonima. (Radziwilłowicze). „Byu adzin bahatyr, 
ale taki skupiendzia, szto nikoli naat źabrakti niczoho ni dau. 
Adnahó razu, pryszuóu da jehó żabrak, a jak  raz chlieb wymali 
ź pieczy, tak tój żabrak dawaj prasie u jehó kab dau bhłaczku 
chlieba. Ale juón wyzwieryusia na jehó i każti: „Padzi won! ni 
dama. Żebrak, taki usio prosić i prosić i nareści adychodzić, tak 
tój chapiu bułku chlieba i szpurhieó! za im. Tak tój żabrak 
padniau chlieb, pabahasławiu i paszuóu. U liet kilka umiraje toj 
bahatyr. Tak czort pryniuós taki stuos papierou różnych z hra- 
chami, pałaźyu na wahu, a anieł nie maje czahó kłaści, tak pa- 
smutnieu i staió sabie ij kutoczku. Nareści prypomniu i kaźa: 
tady i tady juón kinuu za źabrakuóm bułku chlieba. Zara heto 
uziau. anieł tuju bułku, pałażyu na wahh, tak jena ijsie papiery 
czorta pieraw^żyła i tój astaijsie światym. (Józef Kasperowicz).

W. Od Jałówki. (Kituryki).

1092. Jak  adzin pan byu u niebi.
„Adzin pan zausiody jeu abied z budź jakim żabrakóm. 

Adnahó razu trapiłosie, szto ni byłó źadnaho, tak heto pasła^ 
chfurmana kab jemu kaniesznie żabraka prywiuóz. Toj jedzie 
ażnó spatykaje staróho uże dzieda, tak heto jehó na kalasku, 
i prywiuóz da pana. Tak pan taki kantecien, zara jehó za stuół 
i dawaj jeści. Jak  uże źjeli szto Buóh dau, tak tój dzied kaza*.
— „Ja pryszlu pa pana koniu. — „A dobrze, dobrze, moj dziadku, 
przyśfi to pojadea. I paszuóu sabie toj dzied. Pierajszuóu jakiś 
czas, aźnó zajeżdźaje kalaskaju chfurman pad ganak. Koni prro- 
sto aż bliszcz&ć, kalaska ziechació! Pan zara sieij i pajechali. 
Jeduć jeny, jeduć, a usio pad haru, tak tój pan pytaje: —'„Kuda 
my jedziem?“ — „Da nieba panoczku. (A heto byij anieł). Pry- 
jeźdżajuć uże da nieba, tak Buóh pana pasadziu na takuóm kre­
śli, z katóraho usio szto ua ziemie róbićsie widać i każa: „Nu,

0  Kolb. Krak. III, str. 23.
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hledzi, anńó ni kryczyu. Hledzić tój pan, aźnó dwóch bratóu 
żyto żnie — adzin bahaty. drnhi biedny. U tahó biednaho żyto 
błaheńko, a u bahataho dobro. Toj biedny zaźau za borku, a ba­
haty heto uchapiy. jehó snapka, da da swaich kinuu. Tak pan 
heto ni wytrywau i kryknuu: „Szto ty heto hyclu robisz, brata
biednaho kryudzisz!?“ Tak Buóh jehó za heto skinuu. ź nieba“.

.1093. „ Aniał śm ierci4*. Od Słonima. (Radziwiłlowicze). „Umiór 
adzin chłopiac, tak jehó Buóh zrabiu aniołam takim, kab jak  chtó 
kanaje, to dabiip Zachwarieła jehó maci, tak Buóh jehó pasłau kab 
dabiu, ale dzieci jak  paczali praslć, jenczaó, tak paszuóu da Boha 
i każa: „Ja nie mahu matki dabiwać44. Tak Buóh pasłau jehó
druhi raz, triejci, nareści za karu na try liet na ziemlu skinuu. 
Juón idzie, tak idzie, ażnó baczyć, jedzie pan biez chfurmana 
i pytaje u jehó: — „Kuda ty jdziesz?u — „Ja i sam nie wiedaju 
kuda". — „A moźa ty służby choczasz?“ — „Kab heto dzie 
była!u — ??Nu, to siadawisia i jedź za mnoju, budziesz u minie 
za chfnrmana“. — „Dóbro“. Tak heto zara sieu i pajechau. Adnahó 
razu, jeduć jeny, ażnó wiezuó chawać bahataho pana. Toj pan 
źniau szapku, a juón hlanuu skrywa i siedzić. Tak pan pytaje: 
„Cz&mu heto?“ A juón każa: „Pośle panu skażu usiou. Jeduć 
jeny druhim razam, ażnó wiezuó biednaho chawać, tak juón źniau 
szapku, zhawaryu „Aniał Panski“ i znijóij pajechau. Zajechali 
jeny na papas, (a heto uże byu astatni dzień tamu chłopcu pakuty), 
sieli jeny za stałóm, ażnó prychodzić niejakiś czaławiek i kazau 
sabie dać czarku hariełki. Jak  wypiu czarku, tak tój chłopiac 
skrywiijsia, jak  wypiu druhuju, tak juón jeszcze huórsz skrywiu- 
sia, a jak  triejciu wypiu, tak aż zapłakau. Jeduć jeny, tak pan 
pytaje: — „Czamti ty cipier płakau jak  tój czaławiek triejciu czarku 
wypiu, a jak  pierszu i druhuju to skrywiijsia?“ — wNu, bo ja  
baczyu, szto pierszu wypiu z pracy, a druhuju, to uże czort kry- 
chu padmowiu, a jak  triejciu, to uże zuusim czort jehó na heto 
nawióii“. — „A czamiiź ty tady jak  wieźli bahataho, to szapki 
ni źniau anńó skrywiusia, a jak  biednaho, to i szapku źni&u i „Aniał 
Panskiw zhawaryu ?u — „Nu, bo j& baczyu, szto za bahatym iszli 
czerci cjiełym kahałam, a biednaho anioły na tron wieli“ — i raz- 
kazau panu jak, dzie, szto. Nareści niwiedamo dzie padzieusia, 
annó lejcy u pana astalisia (Józef Kasperowicz).

b  Por. W isła t. VI, 140. Romanow; IV, str. 11, 160. 197.
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R O Z D Z I A Ł  II.

Wyobrażenia o ludach r).

T r e ś ć :  A. Społeczeństwo pierwotne: 1094. — Ludzie wszech światów: 1095.
B. Cyganie: 1096—1098. -  O Cyganie, jak chłopa oszukał: 1099. — O. Dzi­
kie ludy: 1100—1101. — D. Francuzi: 1102. — E. Katolicka wiara: 1103.— 
F. Mazury: „Skul Mazury uzialisie?‘‘ : 1101. — Charakterystyka mazurów:
1105—1111. — Anegdoty żartobliwe: 1112—1113. — „Mazurskaja achfiara“ ; 
1114. — O. Niemcy: 1115. — H. „Niemiecka wiara“ : 1116—1117. — I. Po- 
leszuki: 1118—1120. — J. Rosyanie: 1121—1123. — Przypowiastki żartobliwe: 
1124—1125. — K . Prawosławna wiara; 1126 —1129. — Pop: 1130—1131. — 
L. Tatarzy, Turki: 1132—1136. — Ł. „Tatarska wiara11: 1137—1138. — M. 
Żydzi: 1139—1144. — ,,Za sztó Żyd pa świeci ciahajećsie“ : 1145.

A. S p o ł e c z e ń s t w o  p i e r w o t n e .

1094. Społeczeństw o p ierw otne. Sk. (Od Suchowoli). „Ad 
paezontku święta to ludzi byli usie jednostajnyje: u ich była adna 
mowa, adna wiera i adna ustanowa“. (Jan Dzieżko).

1095. Ludzie w szech św iatów . W. (Od Szydłowie). „Na 
niebi, (według innych: „na zorach i miesiaciC) żywiić ludzi naj- 
buolszyje, a my mienszyje, a pad nami zusim m alusieńkije“.

(Jaś Szymuć).

B. C y g a n i .

1096. „C yhany v. cy h a n e“. Sk. (Od Suchowoli). „Kiedyś 
u nas nie było Cyhanóu, ale ja k  Żyde wychodzili z faraonskój 
ziemli da nas. to zamieszalisie ź imi niekatoryje Faraony i pie- 
rejszuoiiszy siudy, nidzie miejsca nie majuć: jezdziac pa świeci, 
prosiać u ludziej, żeby im dawali da życia, to warożac, to aszu- 
kujuć, to ukraduć, to handlujuć najbuólsz. W iera u ich niewia­
domo jakaja ; dzieciej chryściać dzie im bliżej : jak  blizko kaścioł, 
to ij kaścieli, jak  bliżej cer kwa, to u cerkwi. Cyhane ksiendzou 
swaich nie majuć, szlub dajuó samy sabie“.

1097. Sk. (Tamże). „Zatym Cyhane usie ciahajućsie pa 
świeci, co jeny  menczyli Źydóu wielmi, to Buog na ich zahnie- 
wau.sie wielmi i za to jeny  nidzie miejsca nie majuc, że jeny  bu- 
duć ciahaćsie aż da skańczenia święta". (Jan Dzieżko).

1098. W. (Od Swisłoczy). „Cyhany wielikije oszusty, cza- 
rouniki: jeny mohuć czmut u oczy puścić, wolej handlawac z Zy- 
dam iu. (P.).

1 Oh. i por. Kolb. Krak. III, str. 37.
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W. (Od Świsłoczy).

1099. Jak  Cyhan aszukau muźyka.
„Ukraij Cyhan u muźyka sało, haspadar jehó dahnau, dy-j 

za kark. Cyhan zabaczyuszy, szto tut źartou nima, dawaj pra- 
sićsie: „A bateńku m uoj: rież minie, rubaj minie, anhó pieraz
płuot ni pierakidaj, bo Cyhanuóm ni budu!44 Muźyk padumau 
sabie: „He, kali tak, to żywi sabie, dawoli budzie dla cibie kary, 
szto Cyhanuóm ni budziesz!44 — dy-j mielkieć! Cyhana za płuot. 
Cyhan schapiuszysie: „Pacałuj— kaźa— minie ij s...u!44— dy-j tak 
wiele muźyk jehó baezyu44. (Symuón Mlonik).

O. D z i k i e  l u d y .

1100. „Dzikije ludzi44. W. (Od Łyskowa). „Za morami źy- 
wuć dzikije ludzi, u ich anńó pa adnuóm oku na łobi i jeny 
broisz niczoho ni robiać, anhó leźaó kale darohi i zabiwajuó na­
szych ludziej i jeduó. A kali zarieźuć barana, tak zara kłada- 
wiaćsie kale jehó, dudaczki u horła paustaudajuc i ssuć kruou44.

(Janko Praśnikk).

1101. „Dziki naruód44. Sk. (Z  nad Bierzy). „Dziki naruód 
za moramy ij czuźuóm kraju, bez adzienia, tyło szerśó na ich pa- 
rasła, z chwastami doijhimi i z wielkimi uszami, jak  u wała i nie 
ha worać, tylko piszczać1)14. (Jan Dzieżko).

D. F r a n c u z i .

1102. „Francuzy v. Prancuzy44. Sk. (Od Janowa i  Sucho­
woli). „Dauniej Francuzy byli dobrymi katolikami jak  my, a te­
raz tak papshlisie, że tylko samyje masony. Francja za morem 
na południu44. (Paweł Dzieżko).

E. K a t o l i c k a  w i a r a .

1103. „Katolik v. Katalik44. W. (Od Mścibowa).
„Katalik da nieba myk, a Ruś da piekła muś.
Ob. „Rusak “ Nr. 1126.

F. M a z u r y .

W. (M. Izabelli 
sie ?

„Skul heto Mazury- uzialisie? ot skul: Na paczatku święta
byił adzin czaławiek, a taki ledaszczy i zuchwały, szto nikomu

1104. „M azury44. W. (M. Izabellin). 
Skul Mazury uzialisie?

1) Kolb. Krak. III, str. 38.
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z darohi ni ustupiu. Adnahó razu, uliez u darohu czortu i dawaj 
ź im biesie, a czort jemu kall ni smalnie u mordu, tak i pasy- 
palisie zuby. Ad tahó czasu, stau juon szapietać i ad jehó pa- 
szijóu cięły taki ruod, bo dzietki pierajniali jehó mowu“.

(Podsłuchane w karczmie).

1105. W. ( Od Łysków a). „Kaźuć, szto Mazury ródziaćsie 
ślepyje i try dni żywuó ślepymi1'.

1106. W. (Od Suchowoli). „Mazury stały naruód tutejszy: 
my razam ź nimi na świet pryszli“.

1107. Sk. (Tamże). „Mazór nie maje cierpliwości: goroncy, 
krenty, chociaż czysty naruód i delikatny

(Paweł Dzieżko).

1108. Sk. (Tamże). „Mazury, co za rekaju na Polszczy, 
czasto śmiejućsie z naszych Indziej, co chodziaó u każuchu i świci 
i nazywajuó nas Rusinami, kapuśniakami, ale jeny samy nie lep- 
szyje, bo na ich nie zahaczysz innaho adzienia jak kupczo, a swahó 
nie wyrablajuó, bo ich kabiety hultajki“.

1109. Sk. (Tamże). „Letko ubrany, bajaesie marozu, zimoju 
chodziaó muźczyny u dzierawianych klompach (v. klombach) i naj- 
buólsz siedziać U chaci". (Jan Dzieżko).

1110. W. (Od Świsłoczy). „ M a z u r y  nadto jurl'iwyje: każan 
Mazur za dzieukami, jak  knur biehajeu.

1111. W. (Od Mścibowa). „Mazury, to starannyje ludzi i do- 
bryje katóliki, ale niczoho ni chitryje, bo kuóżnaho Mazura naszo 
małoje dzicia abszukąje“.

1112. W. (Od Świsłoczy). „Czaławiek biedawau,_ szto i na 
mszu światuju trieba byłób dać, abó choć na autare kilka asma- 
kóu na achfiaru pakinuó, ale nimk skul uziać. A Mazur jemu na 
toje: „Das, nie das, to choć obiecaj Panu Bogu i ty la!“

1113. W. (Od Międzyrzecza). „Siedzieu sabie Mazur u kar­
czmie nad garcem piwa, ażnó czuje, szto ludzi haworac ab uraża- 
jach: Toj kaźa, szto mnie i nadto uradziło, druhi każśi, szto mnie 
zusim prapało, toj toje, toj hetaje. Tak Mazur wykaciusio jak  
snuóp z za stała, praciór usy i każa: „A mnie moje braciski, to 
tak: Wysiał cłek cape gryki i cape zebroł, a zadnygo ziorka 
dyabli nie w z i ę l i (Maciej Syrówatka).

W. M. Izabellin.

1114. Mazurskaja achfiara.
„Pasiejau adzin Mazur pszanicu, ale czysto jemu prapała: 

buolsz było zielja, niż taje pszanicy, tak ju.on nie kazau żijoncy
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pałóó ni nic. Jak  daśpieła, tak pażali, Mazur zmałaciu, zawiuóz 
da młyna, zmałóu i jak  prywiuóz mukii da chaty, każ&: „Spiec
żonko pirog Boga na ofiare!“ Jena heto spiekła, utedy juon uziau 
i paniuós da kaścioła. Jak  pryszuóu, tak ciskieć! tahó piraha na 
autar i każa: „Na Tobie Boże ofiarę: jakiego dyabła stworyłeś,
takiego i m as!“ — dy-j zawiernuusie prosto da karczmy na piwo. 
Ot, jakaja mazurska achfiara!“ (Karol W ileniee).

O. N i e m c y .

1115. „Niemcy, Niemczury v. Szwaby“. W. „Niemcy, 
to wielmi chitryje i zauzientyje ludziw. (P.).

H. „ N i e m i e c k a  w i a r  a“.

1116. „Niemieckaja wiera“. Sic. {Od Suchowoli, Korycina). 
„Adkul naprykład Niemcy naszlisie? To byli ludzi takije jak  
my, ale adzin nasz biskup, Marcin Luter, z wielkaji nauki zdu- 
rieu i ustanawiu niemiecku wieru i tuolko narodu pierawiuóu na 
niemcy. Juon sam wieda/ij, co niemiecka wiera nic nie warta, bo 
kiedy jehó ułasna matka prasiła, żeby jena była, niemkinia, to 
juón skazau: „Nie wolno! bo heta wiera tylko da życia dobra,
a da zbawienia nieu. (Jan Dzieżko).

1117. Sic. (Tamże). „Niemiecka wiera, jest najlekczejsza ad 
usich wierou da życia, a najcienźejsza da zbawienia, bo u Niem* 
cou utedy puost, jak  miensa nima, a utedy świato, jak  raboty 
nima“. (Paweł Dzieżko).

I. P o l e s z u k i .

1118. „Paleszukx“. W. {Od Łyskowd). „Paleszuki, to pa­
skudny naruód, bo jeny chitryje, dauścipnyje (przebiegli), hardyje 
i nadto wielkije złódziei“.

1119. W. (Tamże). „Paleszuki drenny narijód, chitry, pamiż 
imi najbuólsz wiedźmaróu“.

1120. W. (Tamże). „Paleszuk naszamu czaławieku naat 
darohi ni pakaża, jak  papy tajesz: „Pered oczyma doroha — każa 
— a ty czohó jechau z domu, koły ne wedajesz dorohi?^

J. R o s y a n i e.

1121. „Ruskije ludzi, Kacapy, Burłak! v. Rasijanie“. W.
{Od Swisfoczy). „Ruski naruód zdórawo pje i jeść i duży da raboty, 
a da razboju (=bijatyki) ni żart, jaki chatki i zauzienty narijód“.
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1122. SJc. [Z nad Biebrzy). „Kacapy wielkije pijaniey i lu­
biąc bicisie. Naszyje ludzi Źydou straszać: „Nu, nu, paczekajcie, 
źeb Buog dau, kacapy pryszli, to bildziecie wy miakije!“

1123. SJc. (Tamże). „U nas ludzi, to tak drażniaó burlakóu: 
„Nu, (przez nos), szto Fońka? dawaj wypjem pa szkaliku, da na 
kułaczki!“

W. Od Szydłowie, (Kusińce).

1124. „Raz Mazur z Maskalóm paczafi pić: katory buolsz 
wypje, tak Mazur z piersza naliu czarku i każa:

„Wiek nas krótki, 
napijem sie wódki!“

Potym naliu druhuju czarku i każa*.
„Wiek nas nie długi, 
wypijem drugi !u

Potym naliuszy triejciu:
„Wiek nas prędko leci,
To wypijem trzeci!a

Maskal nic ni haworyć anńó pje. Potym Mazur naliu jesz­
cze czaówiortu czarku i każa:

„Wiek nas mało warty,
Wypijem sobie cwarty!u

Dy-j zadumausie Mazur, bo jemu u haławie zakruciło, a Ma­
skal toje uhledzieuszy, naliu czarku dy-j każa:

„Nu bratiec, mat’ twaju j...,
Wypjem srazu pa piati !u

A wypiuszy piać adnym szwom, znuou każa:
„Tiepier mat’ twaju j...,
Wypjem pa dziesiatiP

Tak Mazur i ucieki! (Tadeusz M aćwiejczyk v. Maciejewski).

W. Od Szydłowie. ( Wiszniewicze).

1125. „Stajau u adnaje baby Maskal na kwatery i kazau Sa­
bie u. pości z miasam hatawaó. Tak baba każa: „Maskaliku, jak  
ty pu.ojdziasz da cerkwy, to na cie usie światyje buduć hledzieć!Ll 
Ale juon ni pasłuchau i jeu z miasam. Ażno u nidzielu paszuou 
da cerkwy, hlanuu na adnahó światoho — hledzić na jebó! hla- 
nuu na druhoho, na triejciaho— tak samo! Tak jeho strach uziau 
i dawaj adchodzić zadam i usio hledzić na światych, (bo bajau.sie
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kab jehó katory za czuprynu ni uchapiu) i kaź&: „Niet, ni kak
nie jen, jej Bohu nie jeu! (:), aż nadyszóu na paróh, spatyknuu- 
sie i bras! na usiu cerkwu. Tak schapiusie i uciekajuczy: „A pa- 
jeij — każa — tak sztó?! bo dumau, szto jehó światy pakaciu. 
Adhetul ni kazau uźe babi dawać y. puości miasau.

(Adkm Papók).

K. P r a w o s ł a w n a  w i a r a .

1126. Ruskaja v. Prawosłaunaja wiera. W. (Od Świsłoczy).
„Rusak idzie da nieba jak  husak“.

(Zwykła odpowiedź na żarcik ozn. N-rm 1103).
*1127. Sk. (Z  nad Biebrzy)1). „Ruska wiera uziałasie sama 

ad siebie, Buog jeje nie naznaczyć za dobru wieru, a tylko co 
razszeryłasie i maje wielkuju siłu, to jeny nazwali jeje Prawo- 
słauna i cipier chwalaćsie co: ja  prawosłauny czaławiek!u

1128. Sh. (Tamże). „Ruskije trymajuć niby zakon ad Pana 
Jezusa, a papy ich usie żanaty i za toje nie majuć prawa ludziam 
dawać Kamuni rukami, a tylko łóżaczkajuw.

i 1129. Sk. (Tamże). „Nasza wiera liepsza, bo u nas pię­
kniej u kaścieli, na arganach hrajuć i śpiewajuó razam; u nas 
na abrazach biełyje asoby, a u cerkwi murzatyje.

1180. Pop. W. „Jak papa spatkajesz na darozi, to lepiej 
wiernisie nazad, bo jakojeś nieszczaście, abó niepryjemnaść bu­
dzie 2)a. (P.).

1131. Sk. Pop na wjezdnem do miasta zły znak stanowi: 
niepowodzenie w interesach 3).

L. T a t a r z y .  T u r k i .

1132. „T atary  v. Tatare. T u rk i“. Sk. (Od Suchowoli). 
„Na tuóm boku mora naszłasie czenść święta, ale tam byli dzi- 
kije ludzi, paganie, nazywajuć ich Tatarami i majuć wieru tatar- 
skujuw.

1133. Sk. (Tamże). „Pan Jezus ob Tatarach nic nie wie­
dział, bo ich kraj daleko za morzem, i dla tego nasza wiara do 
ich nie doszła (Jan Dzieżko).

*) Okolice nadbiebrzańskie w Sokolskiem (par. janowska, suchowolska, 
korycińska), zasiedla lud katolicki.

2) Por. Ign. Piatk. Wisła III, 495.
3) Kolb. Zb. Wiad. XIII, 231.
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1134. W. (Od Szydłowie). „U Tataróu cięły haspadar czort: 
juon im ijsio robió, ja k  Tatar kudy puojdzie, to husi, to nabytak 
pazahaniaje i T atary  jehó zausiody baczać“.

1135. W . (Tamże). „Adnahó razu, idu ja  u Słónimi Tatar- 
skaju hiilicaju, aźno baczu, idzie taki wichar, ( =  wir powietrzny), 
ja, siut tu t ahlanuusie, hledźu, siedzić na ganku muołna (mułła) 
i ja  nidaloko jelió sieu, ażnó ja k  wichar padyszuóu. da muołny, 
tak  jijón stau, poły razstawiu., trasie imi i każa: „A kudy wy?
a kudy w y? abydućsie i bez w as!“ W ichar heto pakruciusie, 
pakruciusie i paszubu. nazad. A heto czerci iszli na tatarsko wie- 
sielo“ .

1136. W . (Tamże). „W iuoz adzin Żyd babu da miesta wie- 
czaram, a trieba było pierajeźdźać im praz tatarskije mahiłki. 
Trapiłosie, szto tam  ja k  raz chawali Tatara. A T atary  zausiody 
jak  ijłoźaó trunii u jam u, tak razpallw ajuć ahóń i u.sie czysto 
uciekajuć, anńó ich muołna astajećsie i pytaje u mierca, ci da 
piekła, ci da nieba puojdzie? Tady, ja k  mrec jem u adkaża, 
(muołnie musió adkazać), usie prychodziać i zasypajuć jehó. Pry- 
jehdżajuó jen y  ja k  raz tudy, tak  Żyd spałóchausie i każa: — 
„Nu, kabietka, baczisz ty, szto heto tam stalć?“ — „Nie, ni ba- 
Czu“. —  „Heto cziort! A ź jakim  jazykam  — o je j!w I skazaw­
szy heto, paczau jenczyć: „A jej! cziort minie duszió, awari swaje 
paciery“. T aja paczała paciery hawaryc, ażnó czort zaduszyuszy 
Zyda —  burzdenk! jehó z woza na ziemlu. Jena jakści zaje­
chała da chaty, ale u tydziań za strachu umierła. A heto taki
czort byu dama wy tatarski, juon  zausiody na m ahiłki pryletaje,
ja k  miercó, chawajuó“.

Ł . T a t a r s k a  w i a r a .

1137. „T a ta rsk a  w ie ra“. W. „Nad T urki i Tatary, nima 
huorszaji w iary". Przysł. (P.).

1138. Sk. (Od Suchowoli). „U Tatarów brydki zwyczaj, 
bo ja k  idzie da baźnicy, to sr..u myje. U ich na ruók adnó 
świato nazywajeesie M ajeran i każdy Tataryn nieadmiennie mu­
sió kaninu jeściu.“ (Jan Dzieżko).

M. Ż y d z i .

1139. „ iy d y u. W. (Od' Rosi). „Ci Żyd, ci w^ouk, to usió 
riiouno, bo i u Żyda duszy nim a“.

1140. W. (Od Łyskowa). „Jak  Żyd ródziósie, to haławoju
krueió, bo uże dumaje ja k  na świeci żyó, a jak  mużyk rodzićsie, 
to macaje kała sie rukam i, kab szto ukraścia•
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1141. W. (Od Swisloczy). „Czort najbuolszy ustemp maje 
da Żydóu i biez pieramieny każnaho roku na sudnuju nuocz (v. 
stajadnuju nuocz), biere z każnaho kahału Żyda i Żydouku. Ka- 
żuó, szto u. hłuchuju puounacz zróbićsie u szkoli bura, wiecier, 
usie świeczki pahasnuć, po tyra uźe kali pazapalwajuć Żydy, pry- 
szuouszy da pamiaci, to uże nima adnaho Żyda i Żydouki ')“ (P.)

1142. W. (Tamże). „Żydy liepsz swaje wiery pilnujuć, jak  
my i jeny chuczej Boba uprosiaó ad nas i nasz czaławiek jak  
daśó za sztó na szkołu, to najchuczej jem u spraudziesie". (P.).

1143. W. Od Łyshowa, (Kuklicze). „Kab na Kuczki dożdż 
ni padau, to usie Żydy bylib parszywyjeu.

1144. W . Od Mścibowa, (Szydlowice). „Jak Żydy nadto 
zimoju pa siele ciahajuósie, to budzie miecielicaa .

W. Od Łyskowa , (Kuklicze).

114B. Za szto Żyd pa świeci ciakajećsie.
„Jak  Pan Jezus niuos kryź na K alw aryjsku haru, to posie- 

rad darohi zmenczyusie i apior kryza ab dijóm adnaho Żyda. Tak 
tój Żyd, jak  nhledzieu, tak  wybieh i każa patkpiw ajuczy:

— Ty mnie duom razwalisz!
A Pan Jezus na toje:
—  Bendziesz ty  da skańczenia świata tak  chodził!
Tak tój Żyd ad tahó dnia, usio chodzić i chodzić i uże dwa 

razy nadaiykuół świet pierajszóu“.
(Mnóstwo pociesznych przypowiastek o Cyganach, Niemcach, 

Mazurach, Poleszukach, Rosyanach i Żydach, znajdzie badacz ludu 
białoruskiego w następnym tomie).

R O Z D Z I A Ł  III.

Miscelanea.

T r e ś ć :  A. Ogień, Powstanie ognia: 1146—1147. — Własności ognia: 1148—
1150. — „Jak ahóń z ahnióm hawaryliu : 1151. — Wróżby z ognia: 1152— 
1154. — B. Ogniki: 1155—1156. — C. Chleb: 1157. — D. Dzieża: 1158. — 
E. Wojna: 1159—1160. — F. Kurhany: 1161.

x) Por. Czub. I, str. 189. Tamże str. 191.



WIARA. 239

A. O g i e ń .

W. Od Swisłoczy, (Dworczany).

1146. Ot z czahó pierszy ahóń znaszoijsie.
„Jak  Buóh Adama wyhnau z ra ju  i uhledzieu, szto juón 

z chóładu trasiećsie, tak  żlitawausie nad im i każa: „W aźmi dwa 
suchije jasionówyje palenka i try  adzin ab druhiu. Adam tak 
zrabiu: cior, cior, cior, aż i ahóń pakazausie i juón stau ketak 
rablć i chóładu UŻe ni znau“. (Krysia Danilczykawa).

(Pojęcia podobne krążą również u ludu w Sokólskiem).

O powstaniu ognia, jeszcze istnieje inne podanie, a miano­
wicie :

St. Od Dworca, (Studerowszczyzna).

1147. „Pierszy ahóń ź nieba, z pieruna pachodzió, bo ja k  
Buoh prahnaij Adama i Ewu z ra ju  i razam ź imi tahó czorta, 
szto ich skusiu, tak  nasłau na ich strasznuju buru, hrym oty, tak 
czort schawausia pad jasień, a Buóh trach! u jehó pierunom, tak 
aż jasień zapaliusia i Adam ad taje pary raźwióu tahó ahniii i pa 
siehónieszni dzień my m ajem “. ^Tamasz Tkaczuk).

1148. W. „Ahóń światy, bo jehó na T ry  K arali świenciać 
u. kaścieli“ . (P.).

1149. W. (Od Swisłoczy). „ Jak  ahóń maje kiepsku haspa- 
dyniu, szto ź im ni dobro abchódzićsie, to jehó druhi ahóń zbun- 
tawać możau.

1150. Sł. „Ahóń adzin druhoho zbuntawać m oża1)^. (P.).
Opowiadają o tem następującą s k a z k  ę :

W. Od Świstoczy. (Dworczany).

1151. Jak  ahóń z ahnióm hawaryli.
„Adna haspadynia pryniesła ad susieda ahniu i ni wiedała 

szto jeszcze swuoj u jam cy jest. Razpaliła, zwaryła wieczeru, 
a potym kinuła usio na prypieku parazkidano, anńo bąólszyje 
haławieszki żaliła i sama spac lehła. Jeszcze jena ni zasnuła, az
czuje, szto ahni haworaó u dwuoch:

0  Por. Czub. I, str. 43.
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— Jak a ja  heto tw aja haspadynia w ietraszka: — kaźa ahóń 
pryniesieny — żarty?  jena  minie ahnia ni szanuje! Paczakajża. 
inuszu ia cibie niehodnicu za heto spalić . f

  A ułaśnie-ż jena hetaho ni w arta?u — każa damowy ahon.
  J a  "bo pryw yk, szto maja haspadynia minie zahornie cha-

raszeńko u jam ku, jeszcze pierażagnaje i eahiełaczkaju pryłożyó, 
a tw aja kinuła, rynuła i sama spać lehła. O paczakajża, ni da- 
ruiu \“ Haspadynia toje usio wysłuchawszy, anńó zaśmiejałasie, 
pierawiernułasie na druhi buok dy-j zasnuła. Potym praczycha- 
jećsie, anhó nad jeju  uże balld łómiaćsie papieraharywany. Ledz 
jena z duszoju wyskaczyła z chaty, a ratawaci czahó uże ni było 
pary. Pa tój raz, uże jena ahóń sama szanuje i wsich nauczaje, 
bo juoj dobro dałosie uwa znaki O64- (Krysia Danilczykawa).

1152. W ró żb y  z ognia. W. (Od Świsł.). „Kali na Nowy 
Ruok świeczki u kaścieli traszczać haraczy, to budzie lieto suchoje, 
hrymótliwo i hradaw ajo“ . (P.).

1153. W. (Tamże). „ Jak  maładyje bieruć szlub, to usiń 
uważajuć na świeczki, ja k  harać, to taki ich i b y t budzie. Jak  
świeczki harać jasno, sp a k u j nie, to ich życie budzie dóbrąje ; jak  
hramaciać, to buduć kałacićsie; a jak  ciomno harać, to smutno 
ich życie; a ja k  zhaśnie katora, to niekataro um rie chutko . i,P.).

1154. W . (Okolica Rudziewicze pod Międzyrzeczem). „Kiedy 
świeca wieczorem sama zgaśnie, to trzeba strzedz się, bo tej nocy 
złodziej będzie

B . O g n i k i .

1155. W . (Od Swisłoczy). „ Jak  widać u naczie ahóń letu- 
czy, to heto czort hroszy pierasuszywaje (v. pieraczyszczaje), abó 
u druhoje miesco pieranosiću. (P.)«

1156. W . (Tamże). „Mhła heta, szto wychodzić z mahiły, 
to moźa czaławieka ubić na miescyu.

C. C h l e b .

1157. W . (Tamże). „Jak  u bóchani chlieb raździeleny, to 
niechto z chatnich umrie, abó niedzie addzieliósieK. (?•)•

D. D z i e ż a .

1158. W . (Tamże). „U W ielki Czaówier, dzieża i łapata ad 
chlieba, źywuć u spowiedzi u samoho Boha“ . (P.).

i) por. Czub. I, str. 45. Zyg. W asilew ski: W isła t. III, str. 307.
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E. W o j n a .

1159. Sk. (Od Suchowoli). „W ajnu Buog pastanawiy. ad 
paczatku da kanca święta

1160. Sk. (Tamże). „Ziemia Indziej nie strym ałab, źeb nie 
było w ajnyw.

F. K u r h a n y .

1161. Sł. Od (Derewny). „Kurhany, to heto mahiły tych 
wielkaludoy, szto pierad nami b y li1)1*.

0  Narb. T. I, str. 361. Czub. I, str. 39.

M . Federow ski. —  Lud białoruski T . I. 16
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D ział p ie rw sz y .

Religia.

Pojęciem religii oznaczamy zwykle pewien historycznie utwo­
rzony system wiary krajowej, albo właściwiej kodeks postępowa­
nia, m ający na celu uszczęśliwienie w tern i przyszłem życiu czło­
wieka, a opierający się na stosunku uczuciowym do istoty nąd- 
zmysłowej. Ze względu wiec, iż religia ogarnia sferę woli ludzkiej, 
t. j. czynów, przeto i najodpowiedniejsze miejsce dla niej będzie 
w tej części mitologii naszej, jako obejmującej wszystkie fakta 
odnoszące się do praktycznej strony żywota ludzkiego. A ponie­
waż każda religia oprócz reguł moralnego postępowania (Łtyka), 
obejmuje również sferę wywierania wpływu tak  na bóstwa, jako  
i na rzeczy (Kult), stad uważałem za konieczne 2 m ateryał od­
noszący się do religii, rozdzielić na dwie części: w etyce umiesz­
czając wszystkie przestrogi i zakazy, mające na celu uświęcenie 
człowieka, w kulcie zaś, który jest najpraktyczniejszą stroną religii, 
wszystkie inne fakty  czynne, wyrażające się jakim kolw iek obrzę­
dem, obchodem lub też ceremonią.
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R O Z D Z I A Ł  I. 

Etyka.

T reść : 1. P ostęp ow an ie  w zględem  rzeczy. A. Ciała niebieskie. Słońce:
1162. B. Powietrznia. Tęcza: 1163. — Wir powietrzny: 1164. — Mróz: 1165. 
C. Ziemia: 1166. D. Rośliny. Jarzębina: 1167—1170. — Leszczyna: 1171 — 
1172. — Przestep: 1173-1174 . — Żyto; 1175-1176 . E. Owady: 1177—1178. 
Ryby: 1179 F. Gady. Żaba: 1180. -  Wąż domowy: 1181 — 1183. O. Ptaki. 
Bocian: 1184—1185. — Jaskółka: 1186 .— Kukułka: 1187. — Kura: 1188.— 
Paw: 1189—1190. — Słowik: 1191 — 1192. H. Ssaki. Bóbr; 1193. — Kot: 1194— 
1195. — Łasica: 1196. — Mysz: 1197. 1. Chata. Ogień domowy, sprzęty i statki. 
Okno: 1198. Piec: 1199—1200. — Ogień domowy: 1201—1211. — Głownia: 1212. 
Dzieżka: 1213—1215. — 2. P ostępow an ie w zględem  duchów, bóstw a i bo­
gów . A. Ludzie — duchy: Potępieniec. Czarownik: 1216—1219. — Opętaniec: 
1220. B. Dyabeł: 1221—1227. — Skarb; 1228. C. Bóg: 1229—1238. — Matka 
Boska: 1239 D. Nieboszczyk: 1240—1244 — 3. P ostępow an ie w zględem  
lndzi. (Społeczne). Babienie: 1245. — Cudzołóstwo: 1246—1249. — Kradzież: 
1250—1256. — Krzywda: 1257. — Krzywoprzysięstwo: 1258—1260 .— Posza­
nowanie rodziców: 1261 —1266.— Poszanowanie duchowieństwa: 1267. — Wróż­
biarstwo: 1268. — Wyższość mężczyzny: 1269. 4. P ostęp ow an ie osobiste.
Post: 1270—1271. — Pijaństwo: 1272— 1274, — Spowiedź: 1275. — Świętowanie: 
1276—1282. — Wiarołomstwo: 1283.

W rozdziale niniejszym przedstawiam wszystkie reguły i na­
kazy, oparte przeważnie na przesłankach mitycznych, a odnoszące 
się do postępowania względem: a) rzeczy, b) duchów, bóstwa i bo­
gów, c) ludzi i d) tyczące się postępowania osobistego. Wszystkie 
inne fakty, opierające się na motywach ludzkich, umieszczone zo­
stały w dziale II.

1. Postępowanie względem rzeczy.
A. C i a ł a  n i e b i e s k i e .

1162. Słońce. (U ludu białoruskiego przechowała się dotąd 
szczątka czci oddawanej słońcu w następującym frazesie: Sł. „Sza­
nuj uczy jasnaho sonca na niebi, pana (was, haspadara i t. p.) 
i Buoha miłahou, którego opowiadający zwykł używać, gdy ma 
zamiar napomknąć o czemś nieprzyzwoitem).

B. P o w i e t r z n i a .

1163. Tęcza. „Tencza, W iesiełucha“. W. Nie należy tę ­
czy nadawać właściwej nazwy, aby nie przeklinała: „Kab ty
cięły wiek stenkau!“ natomiast mówiąc o niej, nieinaczej trzeba się 
wyrażać jak : ,,w i e s i e ł u  c h a“, to ona, człowiekowi, który o tern 
pamięta, życzyć będzie: „Kab ty cięły wiek wiesieliusie“.

16*



M. FEDEROWSKt.

1164. W ir powietrzny. „Czórtawo v. czartousko wiesiele“.
W. „Jak iduezy dzie spatkajesz czórtawo wiesiele, to ni muożno 
skazać: „Waźmi i minie na wiesieloD bo jak  puorwie, to usió
u haru da na ziemlu budzie datul kidać, aź zabje abo mało du­
chu astaniećsie“. (P.).

1165. Mróz. Sł. „Da Prawuód (Niedzieli przewodniej) nie 
muożno kałuóu u ziemlu ubiwać, bo maruóz wiernuusieb nazad“.

O. Z i e m i a .

1166. Sk. „Ziemia, to matka usićh, za toje jeje bić nie mo­
żna ani kij am, ani bizunóm, bo to wielki hriech 1)u. (P.).

(Ziemię nazywa lud święta, takoż matka, żywicielka ludzi: 
„Kab cibie świataja ziemia ni nasila!“ „Kab was świataja ziemia 
ni pryniała! y. ni pryharnuła!“).

D. R o ś l i n y .

1167. Jarzębina. (Harabina). Jarzębina w wielkiem jest 
poszanowaniu, ścinać jej przesad ostro zabrania, stad przy wyrą­
bywaniu lasów lub oczyszczaniu łąk zarosłych, drzewo to zwykle 
oszczędzanem bywa. (P.).

1168. W. (Od Szydłowie). „Harabiny ni muożno nikoli ści­
nać, bo to hriech wieliki. Chto harabinu zatnie, tój muoźa chutko 
nahłaju śmierciu umierci“. Podobnież: W. „Chto ówacznyje dzie- 
rawa ścinaje, hłumić, toj duouho sam na świeci ni pażywie“. (P.).

1169. W. (Od Świsłoczy). „Harabiny ni muożno ścinać, źle 
tahó, szto na harabinu znachary ąsiaku chwarohu z ludziej źniau- 
szy skidąjuć, a chtoby jak raz tuju ściau, na katoru chwaroba 
nakiniena, to sam zachwarieuby i umiorbyw.

1170 W. (Od Mścibowa). „Harabiny i kaliny ścinać ni 
muożno, bo ich jahadkami ptuszki u uósień żywiacsau.

1171. Leszczyna. (Leszczyna v. hariesznik). L. „Harie-
cha sparyża (orzechów parzystych) jeści nia treba, bo źjeuby swuój 
spuor“. (P.).

1172. W. „Znaszuouszy sparyża, trebo jehó abó na szyi 
nasić, abó u adzieźti zaszyć, to tój czalawiek zausiody budzie 
szczaśliwy". (P.).

x) Por. Zyg. Wasilewski: Jagodne str. 93. Czub. I, str. 36. K. Skrzyń­
ska: Wisła IY, str. 100.
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1173. P rzestęp . — Bryonia alba. (P ierćstup  v. p ierestup-
nik). W. „Pierestupu hłumić ni muióżno, bo byłób u. domu cion- 
gleczko jekojeś niszczaśeio“ .

1174. Sit. „Pierastupnik dobro nasić na hrudziach, to nikoli 
szczaścio nie adstupić“. (P.).

1175. Żyto. (Żyto). SŁ „Nie muóźno siedawićsia- na mie­
szku z żytam abó pszanicaju, źuóncy ani tój dzieucy, szto uźe 
nisprawiedliwa, bo to hriech eiażkiu.

1176. W . „Znaszuouszy u życi sparyź (kłosy parzyste), trebo 
jehó nasić, bo juón czaławieku spuór i szczaścio d a je 1)".

E  O w a d y .

1177. W. (Od Mścibowa). „Czmielika, pczuółku i matyl- 
czyka hriech zabiwać“.

1178. W. „M atylczyk taki piękny, ładny, szkody ni robić, 
to jehó hriech zabiwać“.

Ę . R y b y .

1179. Bk. (N ad Biebrzą i  Bierezową). „Nie można trució 
ryb, bo tó grech, potym spowiadaóśie trieb aw.

F. Gr a d y.

1180. Żaba. W. „Ni muóżno żabau bici, bo zamiź żaby, 
muóźno wiedźmu zabić i zara sztokuólek paszkódziłob, bo jeje 
duch zastausieb 2)“ . (P.).

1181. W ą ż  dom ow y. (U i dam aw ik). Wąż domowy do­
znaje poszanowania w każdej chacie, zabicie jego, wielkie niebez­
pieczeństwo na dom ściągnąć może: W. „Uża damawika zabiwaó 
ni muóżno, bo juón nikoli ani ludziam , ani żywini złoho nic ni 
zrobić, a kab jehó zabić, to haspadarka, ludzi i usio marnie pa- 
Szłobya. (P.). (Czub. I ,  str. 65).

1182. 81. „Uża damawika u swa'ich budynkach zabiwać nie 
muóźno 3)u.

1183. Si. „Nizabiuszy na śmierć hadziny jako ji, to za heto 
nadto słonko linie wajećsiau. (Kij, którym zabito węża, ma miec 
szerokie zastosowanie w gusłach)4).

ł ) Zbiór W iad. t. XIII, str. 74.
2) Por. Narb. T. I, str. 149. Kolberg: Lubel. II, 109. Poznań. VII, 61. K. 

Skrzyński: W isła IV, 108.
8) J. I. Krasz. Wspom. Pol. W oł i Lit. 148.
*) Narb. T. 1, str. 146. Ign. Piątk. W isła III, str. 510.
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G. P t a k i .

1184. Bocian. (Busiał). W. (Od Świsłoczy). „Busła zabi­
wać nikoli ni muóźno, za heto hriech“.

(Było tu zdarzenie, iż za zabicie bociana procesowano się 
przez długie lata. [Dworczany])1).

11.85. W. L. Drzewa, na którym bocian gniazdo swoje 
ściele, nie należy ścinać, bo by to sprowadzić mogło na gospodarkę 
nieszczęście 2).

1186. Jaskółka. (Łastauka). Jaskółka należąc do rzędu pta­
ków -wieszczących nam nowe odrodzenie się natury, jest również 
przez lud tutejszy czczoną: W. „Łastauku hriech zabiwać, bo jeje 
pierszuju wiesnoju Buóh wysyłaje ludziam aznajmlać, szto świa- 
taja wieśnica nastaje 3)u. (P.).

1187. Kukułka. (Zieziula, ziaziula v. zazula). L. „Ziaziulu 
zabić, to hriech ciażki (v. „Zieziulu hriech bić, bo jena kuje“. (P.).

1188. Kura, (Kuryca). W. (Od Świsłoczy). „Kali śpiewaje 
ezorna kuryca, to jeje możno dzierżąc, bo jena adśpiewaje waralii, 
a kali insza jakaja, to treba jeje zariezać, bo jena warazyć jaku- 
juś biedtl, to niechaj lepiej na jeje haławie źwierszyćsieu. (P.).

1189. Paw. (Pawuk v. pauk). W. (Od Łyskowa). „Dla 
tahó ni muóźno czaławieku pauka jeści, szto jehó czort wymala- 
waij, a pawu muóźno.

1190. W. (Tamże). „Hriech pierja pauka za abrazy zatykać, 
bo jehó czórt malawku. I za hołau. ni muóźno zatykać, bo wa- 
łasy wysiekajućsie“. (Hygiena).

1191. Słowik. (Saławiój). W. „Sałauja ni my.óźno, hriech 
zabiwać, bo jtjón nadto Bohu i Matcy Najświenszój m iły4)w (v. 
„Sałauja i źawaranka hriech bić, bo jeny pieknie ludziam śpie­
waj uć)w.

1192. W. „IJsiehó, usiehó, szto szkody czaławieku ni robić, 
hriech bić, bo za heto Buóh hniewajecsa i ciażko karajeu.

b Lud. ok. Zar. II, 829.
2) Por. Czub. I, str. 63. Woje. Zarysy Domowe II, 71. Kaź. Skrzyńska: 

W isła  IV, 107.
3) Por. Lud. okol. Żarek II, 329. Czub. I, str. 59. Każ. Skrzyńska: W i­

sła IV, 107. •
4) Lud okol. Żarek II, 329.
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H. Z w i e r z ę t a  s s ą c e .  ( S s a k i ) .

1193. Bóbr. (Babiór). W. „Chto zabje babra, tój ni budzie 
mieć (v. ni miećmie) dabra“ . (Przysł.).

1194. Kot. (Kuót). W. „Katijóu zabiwać hriech, bo ludzi 
kaszeczaju dóleju żyw y“. (P.).

1195. W. (Od Świsłoczy). „Chto katy  zabiwaje na śmierć, 
abó topić, to tamu dzieci ni buduó hadawaćsie, a chóó katóraje 
wyhadujećsie, to znuóiy budzie kiepskaje dla baćkóu, bo katy  
praklenuó adny za druhich 1)“ .

1196. Łasica. (Łaska). Sł. „Łasaczkau. (v. łasicou), zabiwać 
ni muóżno, bo i hriech i bydło szychawaó ni budzieu. (P.).

1197. Mysz. (Mysz). W. (Od Bosi). „Na Kólady (w czasie 
godowym, t. j .  od Boż. Nar. do 3-ch Króli), myszau myszami zwać 
ni muóżno, ale panienkami, panienaczkami, to ni buduó rabie szkody 
nijakaji“ .

Z C h a t a ,  o g i e ń  d o m o w y ,  s p r z ę t y  i s t a t k i .

1198. Okno. (Aknó). W. (Od Świsłoczy). „Na aknie niczoho 
niez^staho kłaść, ani staulać ni muóżno, heto hriech praz akno 
Matka Boska u chatu uchodzić 2)“ .

1199. Piec. (Piecz). Piec w chacie jest wielce znaczącym,
lud go też szacuje, a cześć dla niego zarówno ja k  i dla ognia,
przejawia się w wyrażeniu: Sł. „Kab ni było u hetoj chaci ahrna 
i pieczy, tob ja  skazau(ła) v. W . „Skazauby ale piecz y. chaci , 
którego używają wykręcając się od powiedzenia czegoś nieprzy­
zwoitego. (P.).

1200. W. (Od Łyskowa). Nie godzi się, aby piec był pró­
żny, to też zaraz po wyjęciu chleba, jeśli się nie ma suszyć zboża,
należy weń wrzucić chociażby kilka trzasek lub kawałków drzewa.

1201. Ogień dom ow y. (Ahóń 8). Dotychczas jeszcze u ludu 
białoruskiego na Rusi Lit., przechowało się wiele szczegółów odno­
szących się do czci oddawanej domowemu ogniowi. Z tych zapi­
sałem następujące: W. „Ahóń światy, na jeho plewać i klesci 
hriechu. (P.). (Najmniejsze dziecko ma to wpojone: „u nas pa­
noczku taka ustanowa, że nigdy żaden pastuszek w polu na ogni­
sko nie nascy.. 3)“. (Od Świsłoczy).

') Zb. Wiad. t. XIII, str. 72.
2) Czub. I, 101. . no n  , t
3) Ob „C zerty1* str. 9. — Zyg. W asilew sk i: Jagodne str. J l .  Czub. i ,

str. 45. K. Skrzyńska: W isła IV, 109,
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1202. W. {Od SwisŁ). „Chto ahniu ni szanuje, to juón jemu 
adamścićsieu. (P.).

1203. W. {Od Łyshowd). „Jak na chlieb palićsie u piecze, 
to ni mroźno da ahniu zadam stać, bo albo zharieu.by, albo byuby 
syryi)«.

1204. St. „Raz palu waj uczy ahóń, nie muóźno adwaraczaćsia 
ad pieczy, bo chata zhariełab 2)w.

1205. St. Grzechem jest na ognisko pluć, albo je  po zgo­
towaniu wieczerzy wodą zalewać, takoż żar pozostały po kominie 
rozgarniać. (P.).

1206. W. {Od Szydłowie). Dobra gospodyni nie powinna 
pozwolić na zagaśnięcie ognia w ciągu roku, czyli do nowego, 
który zwykle w Wielką Sobotę wraz z wodą po kościołach świeca. 
(P.). (Na Polesiu w okolicach Łunińca praktykuje się zwyczaj, 
iż cotygodniowo zaraz po mszy, włościanie zapalają od świec go­
rejących w cerkwi hubki i zanoszą do domu, od której rozpalony 
ogień na kominie, powinien nie zagasnąć do następnej niedzieli).

 ̂ 1207. W. Skoro zarzewie nie wygasło, nie należy w żaden 
sposób z poza domu innego ognia przynosić: „Ni muóźno ahniu
prynosić czuźoho jak  swuój jest, bo nabuntawalisieb“. (P.).

1208.  ̂ W. (Tamże). „Ni budzie dobro dziejaćsie u. toj chaci, 
dzie ahon nizahórniany sierad nubczy liźa. ścieny3)".

1209. W. (Tamże), „ y  Wieliki (v. „Czystya) Czaćwier ni 
mijóżno wadoju ahniń tuszyć, hriech źycio jemu adbirać, bo hety 
dzień i dla ahniu ważnyu.

1210. W. L. Ogień wszczęty od piorunu, można tylko uga­
sić kwasnem albo koziem mlekiem, wodą zalewać grzech4).

1211. W. „Kraz akno nigdy na pożar ni mubżno uziracsa“.
1212. Głownia. (Haławieszka). W. {Od Świstoczy). „Na 

Kolady (w czasie godowym) ni muożno nidaharkou nazywać hała- 
wieszkami, tuólko trieba każaó z a ł a t u s z k i ,  bo by tój byuby 
sam czorny cięły ruok jak  haławieszka, praz chwarobu abó z biedy “.

1213. Dzieźka. (Dzieża). W. Dzieża u ludu tutejszego jest
szanowana i czczona niby świętość jaka; na niej siadać nie mo­
żna nawet niemowlęciu, myć jej w nieckach, w których chociażby

ł ) Ob. „Czerty" str. 98.
2) Tam że. str. 98.
3) Zyg. W asilew sk i: W isła  III , 307-
*)■ Por. Kaź. Skrzyńska: W isła IV , 109.
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raz jeden była prana bielizna, również się nie godzi pod grozą 
ciężkiego grzechu. (P.).

1214. W. Dzieżę zwykle stawiają pod obrazami, na tak 
zwanej p o k u t n i e j  ławie (na pokuci), a „jak papadzie lehczy 
spać kale dzieźki, to zausiudy trieba kłaścisie da dzieży haławoju 
a ni nahami, bo hriech ciaźki“. (P.).

1215. Si. (Od Mol czadzi i Dworca,). Dzieża w W. Czwar­
tek powinna być u każdej gospodyni opróżniona i razem z łopatą,
na której się wsadza chleb do pieca, jak  najstaranniej wymyta. 
Jest bowiem mniemanie, iż w dniu tym o samej północy, dzieża 
wespół z łopatą przed samym Panem Bogiem spowiedź odbywają. 
U ludu w Słonimskiem. wersya ta za żart nie uchodzi, gdyż przy­
wykł głęboko w nią wierzyć, a gospodyni, któraby w dniu tym 
należycie nie wyszorowała powyższych statków i grzech ciężki 
popełnia i naraża się na złośliwe docinki domowników i sąsiadek.

2. Postępowanie względem duchów, bóstwa i bogów.
A. L u d z i e - d u c h y .

1216. Potępieniec. Czarownik. W. (Od Świsłoczy). „Z pa-
tampleńcam albo z wiedźmaróm lepiej być u złości niż u dabro-
ści, bo u dabrości najchuczej czorta uwaszle“.

1217. W. „Katory wiedźmar czaruje i adrablaje, to jehó 
ni muóżno inaczej nazywać jak  znacharam, bo juón uże jak  zro­
bić, to ni adrobić za toje“ . (P.).

1218. W. (Od Świsłoczy). „Ni muóżno dapuśćić da tahó, 
kab tój wiedźmar szto aczaruje, uehapiu sztokuólak, bo niczoho 
lieki ni pamahfib“. (P.).

1219. W. (Tamże). „Znaehar prykiizywaje chwóramu ci 
pakryu.dźanomu u baspadarcy, kab pilnawausie da tróch dzion, 
bo tój, chto aczarawau, to prydzie kaniecznie i budzie prasici 
ezahó pażyczyć, albo kupić, albo i tak kab czahó dali, a kali nie, 
to sam niznacznie szto uchopić, bo usió toje, szto juón cci jena 
zrabiu, to prasie znachara róbićsie wiedźmaru, ci to zdaruouje, 
ci ii haspadarcy, a jak  niczoho ni daśó i ni uchopić sam, choć 
piesku u hubu na nadwuórku, to jemu samomu prydzie na byz- 
hałouje“. iP.).

1220. Opętaniec. (IJwasłaniec). W. „Kali chto dapamoźa 
uwasłańca wyleczyć, toj choćby byii najhuór^zy hrasznik, to du- 
szu swajii na wieki wiekoij zbawiću. (P.).
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(Lud nad opętanemi a raczej obłąkanemi, zwykle się lituje, 
otacza ich opieka i o ile możności stara się wspierać ich bądź ja ł­
mużną, bądź radą).

B. D y a b e ł.

1221. W. (Od Szydłowie). „U kaścieli ni muóżno ahledać- 
sie, ci śmiejaćsie, heto nadto wielki hriech; czort tam siedzić i za- 
pisiiwaje heto usio na waławój skóry

1222. L. „Nia muóżno  ̂ budynku świstać, bo świstom 
czorta pryźwiesz 1)u. (P.).

1223. W. (.Kusińce). „Ni świstaj w domu, lepiej w d . . e  
komuu. P.

1224. SŁ (Od Dworca). „Nie świszczy u damu, liepsz u s...u 
kamuu. (Przysł.).

1225. W. (Od Świstoczy). „Ni muóżno dumaci nikoli u nuó- 
czy (v. u naczy), ani ab umierłuom, ani ab kachanku dzieucy, ani 
chłopcu ab dziękczyni, katóruju lubić, bo u. nijóczy czort u taj® 
asoby postaci budzie prychodzićw. (P.).

1226. St. „Iduczy daróhaju, to nie możno dumać ab niczuóm 
lichom anńó a Bohu, bo jak  czaławiek zadumany idzie, to pad- 
chwatywajećsia lichoje pad jehó“.

Ob. Bóg N-ra 1229 —1231.
1227. W. „Jeduczy kale mahiły wisielnika (wogólności sa­

mobójcy), t.reba choć kam iań, ci halinu, ci żmieniu sałomy, ci 
budź szto kinuć, (na mogiłę), bo juón paszuóu na tój świet z tym 
ducham“.

1228. Skarb. W. (Od Szydłowie). „Jak kamu skarb paka- 
źaćsie, ni trebo kazać nikomu, bo tój skarb znuou skrkóś ziemli 
pkójdzie“.

(St. „Ci ja  wiedaju: usie kidajuć, to i ja  kidajuu).

O. Bó g .

1229. Chłop tutejszy imienia Boga, nigdy nie wymawia 
z taką czcią i nabożeństwem, jak  to n. p. zwykł czynić Mazur, 
zawsze w takim razie odkrywając głowę. Bóg u niego w prze­
kleństwie, jako siła mściwej kary występuje zawsze, wymówić 
Jego imię w żartobliwej opowieści, nie nazywa się grzechem2);

Por. Czub. T, str. 104.
2) Kad krytykować wszystkich i wszystko, niewyłączajac nikogo. Raz, 

gdy długotrwała wśród lata słota dała się ludziom wielce we znaki, stojąc nad
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w Boga wierzy, leez za krzywdy i złe uczynki, stokroć się więcej 
boi różnych czarów, guseł i słowa w złym czasie wypowiedzia­
nego, aniżeli kary niebios. Jednem słowem, Bóg jego jest bogiem 
pogańskim, z tą chyba tylko różnicą, źe w otoczeniu aniołów
i świętych, sam jeden rządzi w niebie, na ziemi i na kaźdem miejscu.

1230. W. „Boha ni hniewi, czorta ni śmieszyć (Przysł.). (P.)
1231. W. „Boha ni hniewi, a czórtawi świeczku past&u1)".

• (Przysł.). (P.).
1232. W. „Żywi ciongle z Boham, to najlepiej budzie, bo: 

„chto adrakajecsa Boha, to jemu czort radzić" (v. „Chto adraka- 
jećsie Boha, to jemu i czort radzić ni chocza". (Przysł.).

1233. W. „Kali ni uziau boha za bóradu, to ni woźmiesz 
i za j...a “. (Przysł.).

1234. W. „Ni kleniecie, ni abrażajcie Boha, bo: puńty
Buóh nam dawau, puókil badaj ni umieszausie". (Przysł.). (P.).

1235. W. „Boha nikoli ni aszukuwaj, bo: Buóh ni cielą, 
znaje kruciela", (Przysł.) (P.),

1236. W. „Trebo żyć tak jak  Buóh prykazau, bo za hrahi 
Buóh na ludzi usiakije ciażkije kary zsyłaje: nasyłaje hradami, 
pierunami, ahniami ,i usiakimi zarazami". (P.).

1237. W. {Od Świsłoczy). „Niczystój babi (podczas peryodu
miesięcznego), ni muóżna da kaścioła chadzić, bo za heto hriech 
ciaźki 2)Ci.

1238. SJc. „Hriech ścinać toje dzierawo, na katoruom kry-
źyk albo abrazak prybity“.

1239. Matka Boska. W. Matkę Boską należy czcić na ró­
wni z Bogiem, bo: „i Buóh ni paratuje, jak  Najświensza Matka 
dapuśció“ (v. napuścić). Przysł. (P.).

D. N i e b o s z c z y k .

1240. W. „Hriech pa nibuószczyku wielmi płakać, (tylko
na pogrzebie można), ubiwaćsie, bo jemu ciażko na tuóm świeci". (P).

kosiarzam i, słyszę, aź tu  jeden  chłop zapalając l u l k ę ,  mówi: „Buóh widno pa- 
starieu , bo paradku  n im a n a  św ieci, trebo Jemu dać adstauku...." Z resztą, go­
dzi się tu  nadm ienić, że nabożność i w ogólności poczucie m oralne, więcej je s t  
rozwinięte wśród katolików , aniżeli między ludnością, należącą do wschodniego 
obrządku.

‘) Kolb. Sand. Ser. I. str. 276. St. C hełchow ski: Powieści. T. I, str. 118,
2) Ob. W isła t. 1Y, str. 690.
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1241. Ostatnia wola. W. „Hriech chto ni spounió usiehó 
tahó szto baćko, maci albo cbto umirajuczy razkaźa, za heto toj 
czaławiek cięło źycio szczaście ni uczuóm ni mieómie, bo jemu 
toj nibuószczyk ni pryjaje z tahó świętu i ni prosić u Boha dla 
jehó szczaście1)". (P.).

1242. SŁ „Umierłych u wieczary nie muożno z tahó świętu 
paciahaó, (imion ich wymawiać, wspominać, opłakiwać), bo moża 
katory pryjci u naczyw. (P.).

1245. W. S ł  „Ni muożno tym ludziam, u katorych choć 
adnó dzicia umierłó, jeści hrusz ani jabłyk, aż da Zielnaji, (Wnie­
bowzięcia N. M. P.), pakiil ksiuóndz ni paświencić, bo za heto 
hriech ciaźki 2)“.

1244. W. (Od Swisłoczy). „Niczvstoi babi hriech na. ma- 
hiłki iśc'i3)“.

3. Postępowanie względem ludzi. (Społeczne).

1245. Babienie. SŁ „Nie muożno toj źuóncy babió dzieciej, 
katora jeszcze moża swajó pry wiaści, bo toje jeje dzicia byłób 
padbabiczu.

1246. Cudzołoztwo. W. ^„Hriech ciażki, kali kumy z sa- 
boju zahraszać, bo sam Buóh za heto karaje“. (P.).

1247. W. „Ni muożno mieć hrachu bezszlubnym, (bo cia- 
żejszy hriech ad razboju), chuczej Buoh razbuójniku daruje, jak  
tym, szto hraszaó z saboju“.

1248. W. (Od Mścibowa). „Kali chłopiac z dzieukaju ź lu- 
boszczy lubiaćsie, to sam Buoh kazau, szto hriech pa pałowi“.

1249. Sk. „Nie można żeb nieszlubnyje żyli z saboju u wiosćy, 
bo ciełu wiosku kara ad Boga czekajew.

1250. Kradzież. SŁ „Nie muożno kraści, bo za heto Buóh 
karaje i ludzi prakleści, abó aczarawać mohuć“.

1251. W. „Hriech na wat i hółku ukraści, bo za karu, na 
toj świet inszymi waratami ni upuściać, jak  tuólko praz hółczyno 
uszko “. (P.).

1252. W. „Ni muożno kraści myła (v. mydła), bo pa śmierci 
budzie szuma z horła walićsie“.

o Narb. T. I. str. 384.
2) Z. Kokos. Zb. W. t. XIII, s. 165. Tamże 187,
s) Ob. Wisła t. IY, str. 390.
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1253. W. „Pczoły kraści hriech ciażki, śmiertelny, bo ich 
praca na outaróch haryća . (P.).

1254. Sk. „Za ukradzieny pszczoły śmiertelny grech. Za 
wydzieranie pszczół najbuólszy grech na świeci, bo z wosku ro­
biąc świecy da kaścioła“.

1255. W. „Naszczypaó czużoho harochu pry darozi, to ni 
hriech, bo Buóh jehó rodzić na usich. Kab Buóh ni ehacieu, kab 
czużyje szczypali, to zrabiu.by jehó nismasznym. Tady haróh na- 
leżyć da haspadara, ja k  leźyć u jehó u hum nieu. (P.).

1256. Sk. Łuszczyć strąki na cudzym polu, choć grzech 
ale niewielki, natomiast grzecli jest ciężki, gdy łakomca depcze 
go i g ł u m i ,  z czego się wyspowiadać należy koniecznie.

1257. K rzyw da. W. Krzywdzić bliźniego nigdy nienależy, 
bo to grzech ciężki, za który Pan Bóg srodze ludzi karze:... „a toż 
i panuóu naszych Buóh cipier karaje za dauniejszaje: dauniej lu­
dzi siekli, kryudzili, a cipier sami wyszli na żydowskich parabkóuu.

1258. K rzyw oprzysięstw o . St. Krzywoprzysięzców już na 
tym świecie, według mniemania ludu, ciężka spotyka kara: grunta 
nie obradzają, rodzina szybko wymiera, dobytek pada i we wszyst- 
kiem się nieszczęści.

1259. W. „Chto ni pa praudzi prysiahaje, tahó Buoh na 
hetuom świeci karaje: juon sam czasto chwarieje, u źywini i u ha- 
spadarcy ciongle prypadki i tak  usio ni wiedziećsie, aż da triej- 
ciaho pakalenia^.

1260. Sk. „Chto niesprawiedliwo prysiahnuu, tahó Buoh 
pakaraje na hetuom świeci, na dzieciach abó na dalszuom patom- 
stwie, a dusza jehó, na wieki wiekou u piekli 1)a.

1261. Poszanow anie rodziców , W. „Baćkóu, sam Buoh 
kazau szanawać, a kall dzicia ni warto, kab baćki bahasławili, to 
Buóh pahatóu (tembardziej) bahasławić ni budzie". (P.).

1262. St. „Baćkóu Buoh pry kazau szanawać, bo kahó nie 
bahasławiać baćki ale praklinajuć, tahó Buoh piekłam karać 
budzieu.

1263. W. „Dzieci pawinny szanawać radzicau i ścierahczy- 
sie, kab ich baćki k lę li, bo nichtó nikoho tak  ni praklenie, ja k  
baćki swajó dziciaw. (P.).

1264. W. {Od Jatówki). „Baćkóu kluon strachu zrywaje, 
a macieryn chatu z kóraniem wywaraczaje“. (Przysł.).

*) Por. Zyg. W asilew ski. Jagodne str. 94. Czub. I ,  str. 91. Ign. Piątk. 
W isła III, 503.
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1265. W. („Okolicau szl. Rudziewicze). Siła przekleństwa ro­
dzicielskiego straszna i zawsze się urzeczywistnia. Dziecko prze­
klęte za podniesienie ręki na swych rodziców, po śmierci wysa­
dza ją  z mogiły 1)u.

1266. L. „Zsochni taja ruka, szto na baćka padymajećsia“. 
(P.) Przysł.

1267. Poszanowanie duchowieństwa. (Pojęcia katolików).
W. Księży, sam Pan Bóg nakazał szanować. Sk. Za pozwanie 
księdza do sądu, grzech śmiertelny. Za podniesienie ręki na księ­
dza, tylko jeden Papież „co mieszka w świętym Rzymie“, może 
winę darować.

1268. W różbiarstw o. Sk. Kto wróży z kart, popełnia 
grzech ciężki. W a r a ż b i t k i  (v. w a r o ź k i )  idą wprost do piekła, 
niebo dla nich raz nazawsze zamknięte. Wróżbiarstwem niech się 
lepiej zajmują cyganki, dobremu katolikowi nie wypada2)“.

1269. W yższość mężczyzny. W. „Mużczyna, haława u domu. 
(Przysł.). Sam Buoh z wysókaho nieba razkazau, kab żonka mu­
zyka słuchała i szanawała“. (P.).

4. Postępowanie osobiste.

1270. Post. W. „Wielmi ciażki hriech, chto pastuóu ni 
szanuje, bo pasty sam Buoh ustanawiu.w. (P.).

1271. SŁ Za niezachowanie postów, Pan Bóg piekłem ka­
rze. „Taki czaławiek, szto u. puóst z miasam źare, to hu.orszy sa- 
baki, bo inszy sabaka pjatnicu znaje" (v. „inszy sabaka zakon 
i ustyd znaje").

1272. Pijaństwo. W. „Wuodku (v. hariełku) pić muożno, 
ni hriech, bo jeje sam Buoh pabahasławiu, aby anńó miery ni 
pierabraó. Kali czaławiek tak upjećsie, szto aż rozum stracić 
i zryhajećsie, to trebo spawiedaósie, bo zahraszyu eiażkou. (P.).

1273. Sk. Na weselu, można się upić do utraty rozumu, 
„można durniem zrabicsie“, rzecz to wcale nie grzeszna: bo sam 
Pan Bóg wesele postanowił.

1274. W. „Chto upjećsie ad pierszaji czarki, to ni hriech, 
Buoh za heto ni karaćmie, bo beto prywiet ciaźki“ (v, „bo musió 
pry witali ciażkaju rukojuw). (P.).

b Czub. I, str. 89. J. Karłowicz: W isła t. II, str. 817. Tamże IV. s. 138. 
3) Zj g .  W asilewski: Jagodne str. 99.
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1275. Spowiedź. W. (Od Śmsłoczy). „ y  Wieliku Pi&tnicu, 
ni wypadaje iści da spowiedzi, bo anńó wiedźmy i wiedźmary 
spawiedajućsie^.

1276. Świętowanie. „Sobota“. W. „TJ snbotu pa zachadzi 
słonka, buólsz niczoho rabić ni muożno, tn.olko papratać u chaci, 
dzieci kupać, harszki prybraó na światuju nidzielku i pakaczaó 
chuście. Praśei ij subotu ni muożno — hrasznó“. (P.).

1277. SŁ „ y  subotu pa zachadzi słonka, hriech jakujubońdź 
rabotu rabić “.

1278. Niedziela. W. „Hriech u nidzielu popiał wykidaó, 
bo tahó pa śmierci buduć woszy jeść".

1279. Sk. Kto w niedzielę noże ostrzy, to popełnia grzech 
ciężki, albowiem przepiłowy wa łańcuch, do którego Lucyper przy­
kuty jest w piekle.

1280. Sk. Nawet tańce zbyteczne — „da potu“, w okolicach 
Suchowoli, Korycina i Janowa, za śmiertelny grzech są uważane.

1281. W. Piersza Nidziela v. (SŁ) Starsza Nidziela. „Naj- 
ciażejszy hriech, ij starszu nidzielu budźjakuju rabotu rabiću. 
(Niedziela następująca po nowiu, nazywa się starszą albo pierwszą. 
Chłop, (zwłaszcza od Słonima), w inne jak  tam mu wypadnie, ale 
w pierwszą niedzielę, w kościele być koniecznie musi i gdy w taką 
wystrzega się nawet iść do lasu na grzyby, to znów w inne, czę­
stokroć suszy siano, zwozi z pola zboże i t. p. cięższe roboty od­
bywa). Narb. t, 1, str. 300.

1282. Święta parafialne, odpusty1). W. „Hriech swaje pa- 
rafi (v. parachfi) ni szanawaó; choć u druhubj parali źywiesz, 
a swaje świata światkuj“.

1283. W ia ro ło m stw o . Sk. W iarę, w której człowiek się 
urodził, trzeba do śmierci dochować: „Chto wieru złamau, straciu 
duszu, nie wart szalónaho sabaki! Buog jehó pakaraje piekłom 2)".

R O Z D Z I A Ł  II.

Kult.

T r e ś ć :  1. Wywieranie wpływu na rzeczy. A. Ciała niebieskie. (Sabeizm).
Księżyc: 1281— 1290. — B. Powietrznia. Burze, grady, błyskawice, grzmoty

1) Odpust =  „Chwest“.
2) Są to pojęcia katolików, gdyż w Sokolskiem, okolice Suchowoli, Janowa 

i Korycina, zamieszkuje ludność czysto katolicka, u której poczucia moralne, 
nierównie wiecej są rozwinięte, aniżeli u ludności prawosławnej.
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i pioruny: 1291—1306. -  W iatr: 1307. — Deszcz: 1308— 1314. — C. Rośliny! 
Jarzębina: 1315 — 1316. — Kalina: 1317. — Osina: 1318. — D. Owady. Bie­
dronka: 1319. — Konik polny: 1320. — E. Gady. W aż: 1321—1323. — F. 
Ptaki. Bocian: 1324—1325. — Jaskó łka : 1326. — Kukułka: 1327—1333. — K ura: 
1334—1335. G. Zwierzęta. Ssaki. K ot: 1336. — Pies : 1337. — W ilkołak: 
1338. — H. Ogień domowy: 1339—1342. — 2. W yw ieran ie w p ływ u  na ducliy, 
b óstw a  i bogi. — A. Ludzie-duchy. Dusze nieochrzczonych dzieci: 1343. — 
Czarownik: 1344 -  1347. — Czarownica: 1348—1854. — B. Duchy. Widma. 
Nieboszczyk: 1355—.1359. — Upiór; 1360—1365. — Zmora: 1366 —1367. — 
,,Nacznica“ : 1368—1372. — O. Bóstwa: „Spieszka-Sparyszka“ : 1373—1374. — 
„Jaszczar11: 1375. — D. Dyabeł: 1376—1386. — Skarb: 1387—1390. — Inkluzy: 
1391—1392. — Dyablica: 1393. E. Bóg i święci Pańscy. Burza: 1394. — Cho­
roba: 1395. — Dochodzenie przestępcy: 1396. — Dzwonienie w uchu: 1397. — 
Dzwony. Zegar: 1398. — Niebo: 1399. — Nieszczęście: 1400.— Pokusy: 1401.— 
Potwarz, obmowa, oszczerstwo: 1402. — Próg: 1403. — Przyodziewek nowy: 
1404. — Sny złowieszcze: 1405. — Ubezpieczenie plonów od gradobicia: J406. 
Umywanie: 1407. — Zaraza: 1408. — Zemsta: 1409 —1414. — Pan Jezus: 1415. 
Matka Boska: 1416. — Sw. Andrzej: 1417—1419. — Św. Antoni: 1420. — 
Święta Helena: 1421. — Święty Jerzy: 1422.

W  rozdziale niniejszym, umieszczone są wszystkie fakta mi­
tologiczne, albo raczej sprawy czynne, o ile zm ierzają: a) do w y­
warcia wpływu na rzeczy i b) na duchów, bóstwa i bogów.

1. Wywieranie wpływu na rzeczy.
A. C i a ł a  n i e b i e s k i e .

1284. Księżyc. „Miesiąc". Nów. „Maładzik v. małady mie- 
siac“. SŁ  (Od Dworca). „Szczodry ki — Wróżba zamąźpójścia. 
Dziewka późnym wieczorem, wymknąwszy się niepostrzeżenie z chaty, 
k lęka (obnażonemi kolany) na przyzbie, a jednocześnie robiąc znak 
krzyża S-go, półgłosem mówi: „M ałady maładzik, barani minie
ad zubóij balenia, ad ahnia palenia, ad Indziej mawienia“. Następnie 
szeptem odmawia: „Ojcze nasz i Zdrowaś M aryau, a przeżegnawszy 
się, bierze z pod prawego kolana garść piasku i udaje się na 
spoczynek, kładąc pod głowę zawinięty w szmatę piasek w tern 
przekonaniu, że przyszły oblubieniec we śnie jej się przedstawi.

1285. W. (Od Międzyrzecza). „Jak  uhledzisz pierszy raz 
małady miesiąc, trieba zhawaryci „Anieł Panskiu za tyje duszy, 
szto nidaczakalisio miesiaca maładoho“.

1286. W. (Od Mścibowa). „Kali dzieuka chocza wiedać, ża 
kalio puójdzie za muz, to jak  uhledzić pierszy raz maładoho mie­
siąca, to triebo uklenczyć, zhawaryó try  „Zdrowaśó M arja“, uziać 
z pad prawaho kalena żmieniu ziemli ci piesku, pierałaźyó praz 
nohu i pryniuósszy da chaty, padsypać pad hołau., to pryśnićsie 
toj, za katóraho za muż puójdziew.
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1287. W. (Od Swisłoczy). Obaczywszy księżyc na nowiu, 
należy czapkę zdjąć, przeżegnać się i ni es puszczając zeń oczu, trzy­
krotnie odmówić następująca modlitwę:

„Ksienźycu młody, 
broń mnie od szkody,

Od zembou bolenia, 
od nieszczeńść i utrapienia 1)u. (P.).

1288. W. (Od Szydłowie). „Uhledzieuszy maładzika, ukliencz, 
szapku zdymi, pierażagnajsie i skaźy try razy:

„Młodzieńcze młody, 
broń mnie od szkody,

Od zembou balenia 
i prowadź mnie na wieczne zbawienioM.

I znuóu. zhawary try razy „Zdrowaść Marja“, to nigdy ni 
bałecimuć zubyw.

1289. W. (M. Roś). Również, aby zęby nigdy nie bolały, 
należy obaczywszy m ł o d y  m i e s i ą c ,  czapkę zdjąć, uklęknąć, 
przeżegnać się i wymówić jednym tchem następującą formułkę:"

„Młody młodzieńcze, 
powiedz mnie młodemu, 
żeby nie bolały zemby 
jak  umarłemuu.

Słowa powyższe należy trzykrotnie powtórzyć, a następnie 
zmówić 3 „Zdrowaś M arja“.

1290. W. {Od Swisłoczy). Chcąc się pozbyć brodawki, uj­
rzawszy m ł o d y  m i e s i ą c ,  stań, czapkę zdejm i przeżegnaj się, 
następnie nie zwracając ani na chwilę oczu od niego, schyl się 
do ziemi, uchwyć garść piasku lub ziemi, potrzyj nią brodawkę, 
a zrobiwszy to, nie spuszczaj oczu z księżyca dopóty, dopóki choć 
o krok z tego miejsca nie zejdziesz.

B. P o w i e t r z n i  a.

1291. Burze, grady, błyskawice, grzmoty, pioruny i w iry 
powietrzne. W. [Od Hnieznej). „Uhledzieuszy czortawo wiesielo, 
kab lichi wieeiar ni padwiejau, to trebo pierażagnaćsiew.

0 Ob. Kolb. Lub. 13. str. 70. Poznańskie VII, str. 5. W isła t. IV, z. 1, 
str. 110. Lud ok. Żarek t. II, str. 257. Kaź. Skrzyńska: Wisła IV, s. 110.

M, Federow ski. — Lud białoruski. T . I. \ n
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1292. Sk. (Nad JBiebrza). A by piorun w ciągu roku omijał 
budynki, każdy gospodarz w pierwszy dzień Bożego Narodzenia 
zaraz po powrocie z kościoła, kolejno je  poświęca, skrapiając 
święcona wodą wszystkie zewnątrz ściany.

1293. W. (Od Piesek). „Kab piarim ni udyjeryu y  budynki, 
to najliepsz dzie na striechu boranu zawałaczy, kab busiał hniezdó 
załażyu“. (P.).

1294. W. Od Szydłowie, (Ostrowczyce). „Jak pażar ad pie­
runa. ci tak, to najliepsz abnosić chliebam światoji Barbary, to 
budzie ahóń stoupam iści i ni budzie razychodzicsieu.

1295. Sk. „Kiedy bura nadchodzić z hrymótami, to trieba
u.ziaó talio kija, co razahnali uźa, jak  źabu niuos, pieraźagnać
chmuru tym kijam, to puojdzie bokam, albo razabjeesie na dwie 
pała winy x)u.

1296. Sk. Podczas groźnych grzmotów i piorunów, należy
przeżegnać się i po trzykroć przerzucie ponad głową kamień, 
„źeb Buóg ścieruóh ad prypadku“.

1297. W. (Od Swisłoezy). „Jak chmara nadchodzić, to trieba 
kab haspadynia pierażagnała łapataju ad chlieba i pałażyła na 
striesi“.

1298. W. (Od Szydłowie). „U wielikije hrymoty, triebo 
wynieśei na padwyorak łapatu i pamiełó, to pierun ni udyjeryć 
u chatu2)“. (P.).

1299. W. (Od Świsłoezy). „U wielikuju buru i hrymoty,
trieba wynieśei na padwuorak abrus, na katoruom ksiuondz świen- 
cónaje świenciu na Wielikdzień i tym abrusam pieraźagnać chmai u 
(v. chmuru), na usie czatyjery stórany święta, to jena na czatyery 
czaści razstupićsie 3)“. (P.).

1300. W. (Tamże). „U nas takaja ustanowa, szto abrusa 
wielikónnaho ni myjuó da uósieni, pakuł hrymoty ni minućsie".

1301. W. (Tamże). „Jak nadchodzić straszna chmura i hry­
moty, to trieba zapalić hramnicznu świeczku, pastawic na stale abo 
na aknie i pakuryó u chaci świenconym zieljiim 4)w. (P.).

1302. W. {Od Szydłowie). „U hrymoty, triebo kuryć u chaci 
świenconym padaruóżnikam, (Cicłiorium Intybus L.) kab Buóh scie- 
ruóh ad prypadku“.

1) Por. E. Zawil. Z. Etnogr. Kmj. str. 6. Czub. I, str. 29. Tamże s. 65-
2) Por. Czub. I, str. 25. Ign. Piątk. W isła III, 486.
3) Niegdyś i po dworach tutejszych tak samo czyniono.
0  Por. Narb. t. I, str. 59. Zyg. W asilewski: Jagodne 84. Ign. P iątk.:

W isła III, 494. Kaź. Skrzyńska: W isła IV, 110.
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1303. W. (Od Swisloczy). „Katkami (T ri folium  arvense), 
świencónymi na Zielnu (M. B. Zielnej), trieba kuryó u chaci, jak  
chm ara nadchodzić^. (P.).

1304. W. (Tamże). Podczas srożacej się burzy, należy rzucać 
na żar h r y m o t n i k  ( Tarsetia incana R.) poświęcony, co uchroni 
domostwo od uderzeń piorunów i odwróci chmury. (P.).

1305. St. „Jak  pieruny bj.uć, to trieba kuryó u. chaci hłu- 
choju krapiwoju (v. Szanta — Lamium album L.), szto świenczana 
na Zielnu“ .

1306. L. Gdy nadciagają groźne chmury, wówczas najle­
piej w ogień rozniecony na kominie, rzucać poświęcony c h m i e l -  
n i c z e k  (!Trifolium agrarium  L.), który chroni chatę od pioruna 
i chmury rozpędza. (P.).

1307. W ia tr . W. „Jak nadto haraczó źnuczy, wietryk ni 
pawiewaje, to triebo świstać, to i wieciar pawieje“, (P.). Z n i  e j  e 
w dni parne i gorące, zwykle tu w ten sposób postępują.

1308. Deszcz. W. (Od Swisloczy). „Kab dożdż ni padau, 
to iduczy z żniwa, sierpy trieba kidaó u sieniach abó na dwarie 
pad striechu zatykać, a u chatu ni muoźno unosióA (P.).

1309. W. (Od Łyskowa). „Jak  duouho susza, to trieba usy­
pać kryszku maku u kałodzieź, to budzie dożdż padaću.

1310. W. (Od Świst.). Aby deszcz, okolicę cierpiącą wskutek 
suszy nawiedził, trzeba wrzucić do studni dziewdęó ziarnek grochu.

1311. W. (Tamże). „Żyje u ziemli takaja kuzaka ciomna, 
cahlasta, na mużczynski palec douźary, kryszaczku kasmata (v. 
wałachata), pa sieredzini jak  nitkaju pieraciśniena, nuożki tóuś- 
cieńkije, karótkije, jena turkacić z ziemli hałouku wysadziuszy, 
czasam jena wyłazić na wierch, czasam rataj wyhare, to trieba jak  
douho susza try maje, tuju kuzaku uziać na syruju nitku, pawie- 
sić nad studniaju abó nad krynicaju, to najdalej triejciaho dnia 
dożdż budzie padać. U nas hetu kuzaku nazywajuó „turkaw icau : 
(in. „turkacz v. pouchu. Turkuć podjadek v. kruczek (Gryllotalpa 
vulgaris). (P.)

1312. Sk. Aby deszcz sprowadzić, należy przypadkiem wy- 
orańą „ t u r u k a u k u “ na trawce za głowę powiesić. (Ob. Nr. 1243).

1313. W. (Od Łyskowa). „Jak  dożdż patriebny a ni padaje 
douho, to tn eb a  poucha (kreta) pawiesić na śliucy abó na dzikój 
hruszy u.

i) Ob. Kolb. Krak. III, str. 138. Lud ok. Żarek II, 295.
17 *
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1314. Sk. W  razie długotrwałej suszy: „trieba baboij na 
rieku hnaó, pławić“. (Chociaż nigdy do tego nie przychodzi. W in. 
okolicach Rusi Lit. o pławieniu czarownic nic nie słychać1).

O. R o ś l i n y .

Pomiędzy drzewami i krzewam i, przedewszystkiem u ludu 
tych stron, uważane są za święte i stąd doznają czci wielkiej, nie­
mal bałwochwalczej, jarzębiny, osina i kalina.

Żdaje się nie ulegać najmniejszej wątpliwości, iż przytoczone 
poniżej fakty, są żywymi zabytkami pogaństwa, które, mimo wie­
kowego panowania na Rusi wiary chrześciańskiej, tkwi dotąd głę­
boko u ludu.

1315. Jarzębina. „Harabina“. SŁ  (Od Dworca i  Mołczadzi). 
„Kahó zuby balać, to pawinien pajci da harabiny i uklienczyu- 
szy kale jeje, abniać abiejma rukam i i kazać:

„Prysiahaju tabie puoki żyć budu, to nigdy ani siecz ciebie, 
ni łamać nie budu, anńó zrabl toje, kab minie zuby nie baleli2)“.

Aby ból stokroć uporczywszy nie powrócił, dotrzymać przy­
rzeczenia do zgonu należy.

W  W ołkowyskiem, podobną przysięgę, składa się po zacho­
dzie słońca, pocierając bolący ząb ździebłem wydłubanej kory. 
Przyczem, aby przysięga odniosła pożądany skutek, radzą składać 
ja  w samotności, unikając nawet na drodze spotkania się z kim ­
kolwiek.

1316. W, (Od Świsloczy). „Znachar, prywuioijszy chwuóraho 
da harabiny abó a s in y ,  nieszto szepczą i jeszcze każa: Ni suszy, 
ni trasi tahó i tahó, ale łietuju harabinuw (v. ,,asinuu).

1317. Kalina, (n. t. s.) Sł. W  bólu zębów, przed kaliną 
składać można również z dobrym skutkiem tęż samą przysięgę, 
co pod Nrm 1247.

1318. Osina. „Asina“. SŁ (Od Derewny). „Jak  czaławieka 
trasca (febra) trasie, to najliepsz, kab paszuu da asiny, uklien- 
czyy. kała jeje, abniau. abierucz i tak  kazay:

„Prysiahaju tabie asini, szto puoki żyć budu, to nikoli ani 
siecz ciebie, ani łamać nie budu, anńó zrabi najmiłaściwiej toje, kab 
minie trasca nie trasła“. •

x) W. Kiedy silne mrozy przez długi czas dają się we znaki, najlepiej 
w takim razie, przeliczyć znanych sobie dwunastu łysych ludzi. (O k o l. szlachec. 
Kituryki).

2) Ob. „Zbiór W iad.“ t. XIII, str. 192. „Czerty“ str. 9 . Z. W asilewski: 
Jagodne 228.



WIARA. 2 6 1

Łamiącemu przysięgę, grozić ma choroba niewyleczalna, a na­
wet niekiedy i śmierć.

(Znachor Impalit (Hipolit) z Sakowicz).

D. O w a d y .

1319. B iedrzonka. „B iedruonka v. B adrani£c“. W. Od Ł y-  
skowa. (Wiereszczaki). „Zławiuszy badrenca, trieba pytać dzieucy:

„Badraniec, badraniec, 
skaży dzie muój mładzieniec?“

A chłopcu trieba kazać:
„Biedruonka, biedruonka, 
dzie maja źuonka?“

To u katory buok palecić, to tudy dzieuka za muz puojdzie, 
abó stul maładzik żuonku wuoźmie“. (P.).

1320. Konik polny. „Konik palany v. K uzulka“. W. (Od 
Szydłowie). Aby konik polny wydzielił ze siebie kropelkę cieczy, 
która ma mieć własności gojące wszelkie skaleczenia i rany, zła­
pawszy go, należy mówić:

„Kuziu, kuziu, maści, 
da rany prykłaści 1)“ .

E. G a d y .

1321. W ąż. „U ź“. v. W uź . W . (Od Szydłowie). „Zabiuszy 
uźa, triebo kaniesznie u asowo palenco uszczapió, to ni adżyje, 
bo inaczaj muohby adżyć“.

1322. W. (Od Rosi). „Kab uźy blizko chatau ni wielisa, 
to trieba prypiłnawać, jak  iiż źabu niesie i adabraó jemu, to blizko 
wieścisa ni buduć“.

1323. W. (Od Łyshowa). „Kab uźy ni wielisie kale domu, 
trieba, jak  uź uchopió żabu, wyrwać u jeh() z horła: źabn szpur- 
niió u. adz'in buok, a uźa prahnaó u druhi, to uże juon buolsz 
tudy ni wiernieósie“.

F. P t a k i .
1324. Bocian. „B usiał“. W. (Od Świsłoczy). „Boranu na 

hniezdó dla busla trieba, kab zaciahau maładzik z dzieukaju, bo 
ja k  tak  chto, to busły tahó miesca ni npadabajuću. (P.).

1) Tor. W isła t. IV, str. 71 i 863. Gustaw. 1, 28, w Zb. Wiad. do Antr. 
t. V. Udziela 268.
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1326. W. (Od Hnieznej). „Kab bnsły wielisie, to zaciah- 
nuuszy boranu na striechu abó na dzierawo triebo dwuojku (2 gr.) 
ułażyć“.

1326. Jaskółka. „Łastauka". W. (Od Szydłowie). „Katora 
dzieuka maje na tw arie łastauezyno rabacienio (piegi), to jak na 
wiesnu pierszy raz ubledzić łastauku, to każa: „Łastauka, łastauka, 
biery swajó rabacienio, addaj majó bielacienio!“ (Por. Czub. 1, a. 59).

1327. Kukułka. (W . Sk. „Zieziula“. SŁ „Zazulau. L . „Zia- 
ziulaw). K ukułka na Rusi, podobnież jako i na całym obszarze 
dawnej Polski, wróży dziewkom, kiedy za maż p ó jd ą1). W  Woł- 
kowyskiem koło Świsłoczy, dziewczyny słysząc głos tego mistycz­
nego ptaka, wołają:

„Zakuj, zakuj zieziulka,
Za kuolko ja  liet za muź p ajd u ?“

Każde kuknięcie wróżki za rok się liczy, kiedy zaś zbyt 
długo się przeciąga, to ją  dziewki przeklinają temi skrwy:

„Czamu ty zieziula ziinoju ni prapała,
Ńa sztóż ty mnie tak  mnuoho liet nakaw ała?!‘£

albo:
„Badaj ty  zieziula zimy ni pryżdała, 
ja k  ty  mnie swaim kawaniem sturbaw ała!w

1328. W. Od Mścibowa, (W ilczuki). Gdy dziewka na wio­
snę pierwszy raz posłyszy znany głos kukułki, zwykle temi słowy 
o wyrocznię prosi:

„Zieziuleczka, zakuj mnie pralet, 
kuolki ja  budu u mamy lie t? “ (y. 
kuolki ja  budu na sużon liet?).

(Maryla Bojarczukowa).

1329. W. Od Szydłowie, (.Kusińce). Słyszałem znowu w ten 
sposób pytające się dziewczęta:

„Kukaweczko, złote ziele,
Kiedy bendzie moje Avesele?u

(Zofja Maćwiejczykówna v. Maciejewska).

1330. L. Podobnemi słowy zapytują się szlachcianki po licz­
nych zaściankach w pobliżu Niemna:

„Kukaweczko z złotego ziela, 
ile lat do mego w esela2)?".

b Por. Zyg. Gloger: (Pruski). Obchody Weselne str. 34—38. Ob. Lud 
Ukr. I I ,  129 — 130. Rys. o Hue. 113. Litwa Lud z Pok. 48, 49, 50. Piosnki 
ludu Pińsk. 48. Opisanie pow. Borysow. 413. Ign. P iątk. W isła HI, 493. 

a) Lud ok. Żarek II, 288.
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1331. SJc. Nad Biebrzą zaś koło Suchowoli i Janowa, gdy 
dziewka posłyszy o wiośnie "kukanie, odzywa się do swej wróżki 
wymawiając powoli i przeciągle następujące słowa:

„Zieziula mamzelo, 
zakuj mnie waselo; 
kiedy ja  pajdu za m uż?“.

Umilknięcie kukułki podczas wymawiania znaczy, iż stanie 
w tym już roku na ślubnym kobiercu, przekukanie zaś, wróży 
nieboraczce, że jeszcze dalej rutkę siać będzie.

(Jan Dzieżko).

1332. W. (Od Świsłoczy). „U nas staryje ludzi pytajuć 
zieziuli:

„Zakuj, zakuj, za kuolko ja  liet um ru?“ To kuolko razy 
zieziula kuknie, za tu.olko Het toj czaławiek um rie1)^. (P.).

1333. W. (Tamże). „Na wiesnu pakid ni zaczujesz zieziuli, 
to trieba ciongle nasić hroszy u kiszeni, a jak  pierszy raz zaczu­
jesz zieziulu kujuczy, to patrasi kiszeń (ci maszonku) z hroszmi, 
to hroszy cięły ruok mieómiesza. (P.).

(Przysłowia odnośne: W. „Schawaj trajaczok na zieziuluu.
W. „Chawała hroszyk (y. aśmaczók) na zieziulu "k Sł. „Schawaju 
choć hroszyk na zieziulu 2)u).

1334. Kura. (K uryca). W. (Tamże). „Jak kuryca zaśpie- 
waje, to trieba kazać:

„Śpiewaj na swajk hołau!“ (P.).
1335. W. (Tamże). „Jak kuryca śpiewaje, to kab na jeje 

haławie źwierszyłosie, to trieba pamieryć jej u chatu ad stała da 
paroha, to haławoju, to chwastom: Kali papadzie chwuost na pa- 
rijóh, to adciać chwuost, a jak  haław&, to hołau3)w.

G. Z w i e r z ę t a .  (S sak i).

1336. Kot. (Kuot). W. „Jak chtó uhledzić pierszy raz ma- 
lenieczkije kacieniatka jeszcze ślepieńkije i ni wiedajuczy ^abó 
znaruok (naumyślnie), skaża:* „Czystyje myszy!“ v. Myszy!“ to 
zara ich pajeśó kuoszka, abó jaki czuży kuot prydzie i pajeść“.

1337. P ies. (Sabaka). W. Od Szydłowie. (.Kusińce). „Jak 
sabaki napadiić, to trieba kazać:

Por. L ud ok. Ż arek II, 290. Ign . P ią tk . W isła  III , 498.
2) Kolb. K rak. I I I ,  str. U l .  Zb. W iad. t. X III, str. 78.
n) Por. W . Kętrz : O Mazurach 25. Zb. W ind. t. XT1I, str. 78. Lud ok. 

Ż arek II, 291. Czub( i, str. 58. Ig . H ą tk . : W isła III, 494.
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„Szed Pan Jezns przez wieś, 
nieukońsiu źadzin (żaden) pies;
Panie Jezu i mnie strzeż!“ (v. i mnie też)! 

to sabaki ni ukusiaó i adyjduó1)4*.
1338. W ilkołak. (W aukałak, od Świsłoczy =  Woukałak). 

W. Od (,Swisłoczy). Dość jest przez wilkołaka przerzucić pierw­
sze lepsze widły, aby tenże napowrót do ludzkiej powrócił po­
staci. (P.).

H. O g i e ń  d o m o w y .

1339. W. (Od Swisłoczy). Każda gospodyni powinna co­
dziennie zaraz po ugotowaniu wieczerzy, żar zgarnąć na kupkę, 
cegiełka przykryć lub popiołem przysypać, a przeżegnawszy go, 
może być pewna: „Szto nijakaho prypadku ni budzie, bo ahóń 
patrebuje paszanawania i lubić, kali jekó szanujuć“. (P.).

1340. W. (Tamże). W razie przypadkowego zagaśnięcia 
ognia, można go przynieść i z innej chaty, lecz nie inaczej, jak  
przed wschodem lub po zachodzie słońca, a przytem pamiętać na 
to, by przy wynoszeniu ognia z cudzego domostwa: „ni kazać: 
„Bywajcie zdarówyję“ (zwykłe słowa pożegnania), bo byuby po­
żar, a kali chto ni wiedajuczy skaża, to tyje u kahó biere ahóń, 
adkaźuć: Padym'i chwuost karowi! Heto u nas takaja ustanowa“.

1341. W. (Tamże). Corocznie w dzień Trzech Króli, należy 
ogień na kominie przeżegnać i wrzucić weń w tymże dniu przed 
rokiem poświęcone kadzidło i węgle. Odtąd ogień staje się świę­
tym i aby tylko był przez rok cały podtrzymywany, nigdy zeń 
nie wyniknie pożar.

1342. SŁ W  Wielki Czwartek trzeba, aby gospodyni wcze­
śniej niż zwykle zgotowała wieczerzę, poczem ogień zgarnąwszy na 
kupkę, powinna przeżegnać, a kominek jaknajczyściej podmieść.

2. Wywieranie wpływu na duchów, bóstwa i bogi.
A. L u d z ie -D u c h y .

Dusze nieochrzczonych dzieci.

1343. W. (Od Świsłoczy). Posłyszawszy kwilenie dziecka, 
należy się natychmiast zapytać: „Pobożna duszyczko, czego po­
trzebujesz ?u i jeżeli odpowie: „Chrztu św.“, trzeba w tej chwili

x) Zyg.  W asilew ski: Jagodne str. 91.
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zrobić nad p 6 k n c i e ra znak krzyża i dać imię Adama lub Ewy, 
a głos natychmiast ucichnie1).

1344. Czarownik. (W iedim ar). W. Od Łyskowa. (,Ska- 
piska). „Bało dauniej usio mnie zawiazywajuó na życi kukły, tak 
czasto była mnie szkoda: wuoł jak  tuolko zjeść, to zdochnie, par- 
szuk wielki paszuóu, źjeii, to jemu nohi pawykruczywało, a naat 
dźwie karowy straciłosie ad tahó. Tak ja, szto rabłó, pajechau 
na Palesio da znachara radziósie. Znachar każa mnie tak: Rabi 
ty z Boham: jak najdziesz kukłu zawiazanu, pierSiagnaj try razy 
i zhawary „Anielsko Pazdrawieniow, wyrwi, niesi da domu, uszczapi 
u asowu pałku 2) i załaży dzie u chaci wysoko, a potym na Kó- 
lady, na pierszy dzień, jak samo budzie msza adpraulaćsie, to 
waźmi, nad ahnióm pawierni na otlech raz, dwa abó try i ukiń 
u ahóń. To jak  raz abierniasz, to u pierszuom roku uszkodzić, 
a jak  dwa razy, to u druhom, a jak  try, to u triejeiuom roku 
wiedźmarń chata zharyć. I ja pryjechauszy, tak zrabiu: dwa 
razy abiernuu i jemu jak  raz u dwa lieta na Kólady na pierszy 
dzień zharieła chata. I ad tahó czasu uże mnie ni szkodziu“.

(Rymar)-

1345. SŁ „Jak chto znajdzie kukłu (w Wołkowyskiem, 
gdzie niegdzie zw. in. zakru tą— ,,zakruta££) na swajuój niwi, to 
trieba abżaci abo abkasici astruoźnie, kab ni zaczapić ni adnaje 
ściablinki i pakinuć, to jena i tak szczarnieje, bo jeje nijaka źy- 
wina naat ni zaczepić, bo znaje dobro, szto heto kukła. A kab 
barani Boża, zźau abo choć zaczapiu kukłu, to stałosiab toje, na 
szto zakruczanaK. (P.).

1346. W. (Od Swisłoczy). „Kali u chaci ni wiedziećsie: 
chwariejuó czasto, abó kali nabytak (v. źywina) czasto zdychaje, 
abó pole ni rodzić, to heto byz pieramieny, szto niechtoś aczara- 
wau. Tak jak anńó prydzie miedźwiednik z miedźwiedziam, to 
trieba jemu dać sztokuolwiek i paprasić, kab ^wióu miedźwiedzia 
u chatu i pasadziu na pokuci i patrachtawać ni szkadujuczy ha- 
riełkaju, miodam, syram, masłam. jajeszniaju. Potym paprasić 
miedźwiednika, kab kazau miedźwiedziu usim chatnira pakłanićsie 
i kab jehó abwióu pa usich chlewóch, to uże ad taje pary źad- 
nyje czary ni szkadzicimuć3)".

1347. (Tamże). „Pawieczerauszy na zapuski, trieba załaźyci 
kryszku syra za dziasna i tak pieranaczawać. Na zautra ustau-

Por. Kolb. Krak. III, str. 61. Zyg. W asilewski; Jagodne str. 85. Zb. 
Wiad. XIII, str. 70. Kaź. Skrzyńska: W isła t. IV, str. 101.

2) Kolb. Krak. III, str. 132.
3) Por. Ign. P ia tk .: W isła III, 515.
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szy, zawiercieć u łapinku, na syrawuój nitcy, pawiesić sabie na 
szyi i praz cięły puost nasió na sabie, (pod prawa pacha), a z kim 
tuolko spatkauszysie, (nawet z rodzoną matką); trieba skazać po- 
szepkam abo u sabie: „Maju syr zapusny44. Tady pryżdauszy
Wielikadnia, jak  puojdziasz da kaścioła na razurekciu, ni źnima- 
juczy syra z sibie, to budziesz usich baczyć wiedźmou i wiedź- 
maróu. U tych, szto małako adbirajuć — dajnicy na haławach, 
a tyje, szto ludziej czarujuć, u krwi papeckany 1)“. (P.).

1348. Czarownica. (W iedźma). W. (Od Swistoczy). „Jak 
u karowy wiedźma małako adbiere, to pryżdauszy Jana (24 czer­
wca), trieba ułażyć karowi na robi szapku, ci czepalc paniedział- 
kowy, (weselny z oczepin) i wyhnać na hulicu karowu: na czyj 
jena nadwuorak puójdzie i stanie, to z taje chaty u jeje niechto 
małako adabrau“. (Z tego powodu, w dniu tym, spokojną zazwy­
czaj wioskę, napełniają kłótnie bab i straszne przekleństwa). (P.)

1349. W. (Tamże). „Jak wiedźma adbiere małako, to trieba 
u hłuchuju pounacz ukraści z czyjhó płotu z kilka asowych kalkóu, 
paszczapać druobnieńko i zahadziou da schoda słonka razpalić 
ahóń. Razpaliuszy, natykać u cadziłko szmat, hołak i szpilók, 
ułażyć u sudzinu, nalió wadoju i pastawió pry tuóm ahnie, nichaj 
kipić, to peuno (bo to doświadczona rzecz), wiedźma, szto adabrała 
małako, prydzie i budzie prasić: „Pakińcie czaławieczku betu ra- 
botu, bo mnie nadto trudno44. Tady wiedźmu wybić dobro, wy- 
bió i prahnaó za warota. Anno kab czahó z nadwuorka choć pie­
sku u hubu ni uchapiła, tady pamoźa taja rada2)44.

1350. W. (Od Łydkowa). „Kali wiedźma adbiere małako, 
to trieba u cadziłko, na katoraje ciedzićsie małako, utknuć hołku 
hastrjom da hary, pałażyci na cadziłku sierpa i naża, tak samo 
hastrjóm da hary i cadzić praz toje usio u ładysz małako, to 
wiedźma zara prybieżyó, bo jeje pa hrudziach budzie riezać i ka- 
łóć44. (P.).

1351. W. (Od Świsłoczy). Jeśli tylko mleko jest gęste, cią­
gnące i nieco siwej barwy, jest to pewną, według mniemania ludu, 
oznaką, źe na oborę zostały nasłane czary. Otóż, aby złemu za­
radzić, należy trzy kołki osowe położyć wzdłuż progu obory, dwa 
zaś przy samych uszakach naprzeciw siebie wbić w ziemię i trzy­
krotnie, t. j., o wschodzie, zachodzie i znów nazajutrz o wschodzie 
słońca, całe stado bydła przez nie przepędzić, a czary najnieza- 
wodniej ustąpić muszą.

*) Por. Luci ok. Żarek t. II, str. 263. Kolb. Krak. III, 99. R. Zawiliński 
Z Etn. Kr;ij. str. 4 . Czub. I, s 198.

2) Kolb. Krak. III, str. 82 i 90.



W I A K A . 267

1352. W. (Od Szydłowić). Gdy na krowę rzucone są czary, 
należy w takim razie napaliwszy podkowę do czerwoności, wrzu­
cić ją zaraz po wydojeniu krowy do d o j n i c y w  mleko, to w i e d ź ­
m a  niezabawem p r z y l e c i :  „bo jeje serco tak skwierećsie, jak 
padkowa u małaccie“ . Wówczas niema co się nad nią litować, 
a zbić ją  do tego stopnia, aby się cała krwią własną oblała1/*. (P.).

1353. W. (Od Hnieznej i  Mścibowo). „Jak  na kabó uźe 
każuó, szto czarounik abó czarounica, to triebo kaniesznie pasta- 
raćsie, dastać wałasóu taje asoby, padłażyci pad biehun u waro- 
ciecb abo u dźwierach, to naat kab i chacieu, ci chacieła szto 
paszkodzić ludziam, ci źywini, ci u p o li, to jak  anńó padumaje, 
to jeje zara pa kaściach krucić budzie“ .

1354. W. (Od Swisłoczy). Kiedy czarownice czynią ci szkodę, 
pamiętaj przez wszystkie poniedziałki Wielkiego postu, nosząc drwa 
do chaty, po kaw ałku z każdego naręcza zarzucać na górę, a przed 
świtem w pierwszy dzień W ieikiejnocy, ze wszystkich tych dre- 
wek naraz w piecu chlebowym rozniecić ogień. Skoro to uczy­
nisz, wnet wszystkie czarownice z całej okolicy do twej chaty 
zlatywać się będą i prosić cię: „Czała wieczku, daj nam swahó 
ahniu**. Ognia, pamiętaj, na żadne prośby nie dawać, natomiast 
zbij tak  każdą z osobna, aby z niej krew pociekła, a raz na 
zawsze uwolnisz się od czarów, do tej pory szkodzących tobie. 
(W ten sposób radził postąpić znachor pewnemu gospodarzowi)2).

B . D u c h y  - W i d m  a.

1355. Nieboszczyki. W. (Od Świsłoczy). Uroczystość „ Dzia­
dów “ obchodzona jest na to: „żeb dusze z tamtego świata żyjącym 
sprzyjałyu, bo: „Kall im ablehczenie, to i jeny Boba prosiać, kab 
u haspadarcy usio szychawało“.

1356. W. (Od Świsł.). Chłop zaprzestaje odprawiania dziadów 
wówczas, kiedy się wprowadzi do nowo na innem miejscu wznie­
sionej chaty, nie odprawia również osiadłszy się w miejscowości 
takiej, gdzie dziady nie są we zwyczaju, (n. p. miasteczka nie­
które, zaścianki, wsie zamieszkałe przez ludność katolicką), lecz 
tylko do tej pory, dopóki mu ktoś z domowników w tej chacie 
nie umrze. Dziady bowiem są odprawiane, nie, jakby  ktoś m y­
ślał, za dusze zeszłych z tego świata krewnych, lecz: „za usie 
duszy swajakóu. i nie swajakóu, szto u hetój chaci pau:miraliw.

1) Por. Kolb. Krak. III, str. 89. Ign. P iątk.: Wisła III, 757.
2) R. Zawil.: Z Etnogr Kraj. str. Ł  St. Ulanowska: Wisła t. II, s. 106.
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1357. W. (Tamże). Stad chłop osiadający w takiej chacie, 
gdzie poprzednio uroczystość Dziadów bywała obchodzona, „kab 
duszam na hetój ziemie umierłym prynarawić“, powinien się ustę­
pujących zapytać, w jaki sposób dotychczas odprawiano Dziady, 
gdyż każda zmiana w raz przyjętym zwyczaju, (n. p. zmiana po­
dawanych na wieczerzę potraw), może na gospodarkę ściągnąć 
wielce dotkliwe nieszczęścia.

1358. W. (Tamże). Kto uroczystości dziadów zaprzestaje 
obchodzić, ściąga na swą gospodarkę ostateczną zgubę, bo: „du­
szy za heto pamściaósiew, krąży o tern między ludem mnóstwo 
najrozmaitszych wersyi. Opowiadano mi n. p. fakt następujący: 
Szlachta zagrodowa z okolicy Bouble pod Izabellinem, (Kołłupaj- 
łowie, Sobolewscy, Kmity, Sołujany, Bergiele, Packiewicze, Pław- 
scy i Ejsmonty), mieszkająca od wieków w pobliżu dworu tego 
samego nazwiska, przed kilkudziesięciu laty, wskutek dobrowolnej 
umowy z dziedzicem, zamieniła się na grunta i siedziby z włoś­
cianami pańszczyźnianymi nieco dalej od dworu osiadłymi. Od 
chwili przenosin, szlachcie, przez nieurodzaj, upadek bydła i cho­
roby, zaczęło się tak niepowodzić, iż byli bliscy upadku, dopiero 
gdy posłuchawszy włościan, zaczęli według dawnego ich zwyczaju 
obchodzić uroczyście dziady, przyszli z czasem do takiej zamo­
żności, źe dziś, uważają ich za najbogatszych gospodarzy z całej 
okolicy.

1359. W. {Od Białowieży). Gospodarz otworzywszy okno, 
przywołuje na ucztę dusze nieboszczyków temi słowy: „Dziedy, 
dziedy, chadziecie siudy, wieczeru wieczeraci i nas pierażagnaciŁ) \“

(Podobn. u ludu w Prużańskiem).

1360. Upiór. (Mrec, mierlak v. (SJc.) upor). W. {Od Szydł.). 
„Kab mriec ni chadziu z tahó świętu, to trieba adkapać jehó, 
adciać jemu hołau. i pałażyć pamiź nuoh2)“.

1361. W. {Od Mścibowa). „Kali mrec chodzić u nuoczy, to 
triebo jehó adkapać, hołau jemu adrubać, pałażyć pamiż nuoh i pry- 
bió asowym kałom 3)“.

(W r. 1890 w Szandrach pod Mścibowem, zmarł najstarszy 
gospodarz tejże wsi, niejaki Sawko. Zaraz po jego zgonie roze­
szła się wieść, źe nieboszczyk włóczy się po nocach, straszy dziewki 
w dworskiej pralni, napotkanych ludzi częstuje tabaką i t. p. 
Panika powstała okropna, bano się wieczorem z domów wychodzić.

0  Narb. t. I, str. 379.
2) Zb. Wiad. do Antr. t. XIII, str. 70. Czub. I, str. 205.
8) Por. Czub. I, str. 76.
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Naraz strach przeminął, wszystko ucichło i tylko szeptano sobie 
poufnie, że znalazło się kilku śmiałków, którzy rozkopawszy mo­
giłę, nieboszczykowi odcięli głowę, aby zaprzestał ponocnej włó­
częgi).

1362. W. „Kali mrec zastupió darohu, to niczoho ni zro­
bić lichoho, jak  czaławiek jehó pierahaworyć".

1363. W. „Najliepsz — każuć — spatkauszysie ź miercóm, 
dać jemu u mordu na otlech, to-j puojdzie sabie, skul pryszuóu1)".

1364. W. „Kali mrec czaławieka pierakinie jakim  zwie­
ram, to trieba tahó mierca adkapać, adriezać kusók cielą i usma- 
źyuszy, dać pieraklnianamu toje źjeści, to znuóu stanie czaławie- 
kam jak  byij“.

1365. \W. „Kali czaławiek umryje i nichtó ni znajdzie, dzie 
jijón broszy schawau, to trieba ź im pier&naczawać u trunie adnu 
'nuocz utaiuszy duch, to juón wykaże dzie hroszy".

1366. Zm ora. (Mara). Sk. „Kiedy mara uwuojdzie, to trieba 
tuju dzirku zatknuć asowym kałoczkam, żeb nie wyszła, bo jena 
inaczej nie wyjdzie nikudeju tylko ja k  u.wajszła, żeby nawet okna 
byli paadczyniany, to nic nie znaczyć".

1367. Sk. „Jak  mara na czaławieka nalaźe, to trieba wa-
ruszyć mizinym palcem na prawój rucce, to mara adlecic".

1368. „N acznica" v. Nócznica. W. {Od Szydłowie). „Kali 
nacznicy ni dajuó spać dziciaci, to triebo pa zachadzi słonka uki- 
nuó u misku try wieración, szczuotku, nuoź, szyło i hołku, patrióm 
prynieści pituszku (garnuszek) wady, nahryjeuszy tuju wodu, wylić 
na toje usio ij misku i tój harszczók uwiernuć u misku da hary 
dnom, niechaj tak  staić da rana. To kall dzicia płacza pr&z nacz- 
nicu, to pituszka usiu tuju wodu uciahnie za nuocz u sibie i nacz­
nicy minućsie".

1369. SŁ Aby nocznice nie dokuczały dziecku, zabobonne 
matki tak  sobie tu radzą: przez wrzeciona, noże, igły i szpilki 
trzymane w lewej ręce, leją wodę do nowego garnka, poczem sta­
wiają go pod kołyską i jeżeli woda w przeciągu jednej nocy ulo­
tni się z garnczka, wówczas ma to być oznaką, iż tylko co przy­
toczone gusła skutek pożądany odniosły.

1370. W. Żeby nocznice wśród nocy nie dręczyły dziecka, 
koło Mścibowa i Świsłoczy, postępują sobie w sposób następujący: 
Uproszona przez matkę kobieta, uchwyciwszy nóż, zaczyna nim

l )  Zb. W iad. T. X III, str. 150.
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dźgać i nacinać wszystkie wewnątrz cłiaty ściany, wówczas matka 
napastowanego dziecka, zwracając się do niej, p_yta:

— „Szto ty  w yhaniajasz?“
Na to pierwsza niewypuszczając noża z ręki:
—  „Nacznicy!u
Natenczas odzywa się m a tk a :
— „W yhaniaj, kab nikoli ni b y ło !“ i domawiając tych słów, 

wyrywa jej nóż z ręki i rzuca go jaknajdalej poza próg chaty, 
a machając oburącz, g łosi:

—  „Leciecie na suchije liesy, a da nas nikoli ni waróczaj- 
ciesie 1) tó.

1371. W. Od Mśóibowa, (w. Szandry). „Kali niiócznica da 
dziciaci padpadzie, to trieba z brudnych chustau narabić laltik, pa- 
pastaulać na kuoźnom aknie pa dźwie, try i skazać: „Hledziecie 
lalaczki, kab muój maleńki spau !u — to i nuócznicy minuósiew.

(ttanula Bahdanicha)-
1372. (Tamże). „Jak  czasam nuócznicy padpaduć, to triebo 

u wieczary, ja k  usie chatnije zasnuć, uziać naża, zrabłó na dźwie- 
ruóch kryź i paczauszy ad kryza, triejczy abrysawać nadaukuół 
usie ścieny cbaty i za kuóźnym razam kryz na dźwieruóch rabió. 
Kali ni minućsie, to trieba hetak abrysóuwać praz try  d n i2)".

O. B ó s t w a .

y 1373. „Śpieszka-Sparyszka“. (Ob. Nr. 349— 351) W. (Od 
Swisł.). „Jak  zuojdziesz zrania abó pa pałudni za pierszy zahón, 
to trieba krychu prysiehczy, trieba pażdać na Śpieszku-Sparyszku, 
kab pryszla i śpiech pryniesłau.

1374. W  (Tamże). Każda żniwiarka stanąwszy na swoim 
zagonie, przed samym zażęciem , robi znak krzyża św. i wzywa 
to opiekuńcze bóstwo żniwiarzy, następującemi słowy:

„O ch! Spieszka-Sparyszka, 
pry leci da minie 
da z bujnym wietrykarn, 
na biełym m aty lczyku!
I  daj Boża loko 
i wieczar nidaloko.
A ehtó u pienjód zaczau, 
kab juón z zadu styrczńu, 
a jń  apuosznia, 
kab była razkosznaw.

9  Czub. I, str. 212.
2) Tamże str. 112.
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1875. „Jaszczaru. Na cześć tej istoty mitycznej, która na 
dziewicza cnotę nasyła kusicieli, corocznie dotychczas w Lidzkiem 
(Od Różanki) na K ó 1 a d y, odbywają się t. z. i h r y s z c z a, 
podczas których, dziewki przebranemu za J a s z c z a  r a mężczy­
źnie, okupując swoje wianki, składają ofiary. (Szczegółowy opis 
zabawy ob. w Z w y c z a j a c h ) .

D. D y a b e ł.

1376. Sic. Aby dyabła przywołać, należy w byle który 
czwartek przed samą północą, stanąć na krzyżowych drogach, 
a skoro tylko północ nadejdzie, świsnąć trzykrotnie, to c z o r t  
niezawodnie przyleci. (P.).

1377. L. Ażeby zły duch z wiatrem nie wstąpił w czło­
wieka, należy zawsze krzyżem św. oznaczać się na*rozstajnych 
drogach. (P.).

1378. W. {Od Szydłowie). „Jak u naczyje prydziesz na raz- 
stajnyje darohi, to triebo u.ziać na odlech żmieniu piesku prawaju 
rukoju i sypnuó sabie praz hołau na pieczy, to złoję ustempu ni- 
mieómiew.

1379. W. „Kab czort ni u.stupiu u czała wieka, trieba rano 
ustauszy, ni wyjści na dwijór, ni pieraźagnauszysie“. (P.).

1380. W. „Jak czort da czalawieka pryczepićsie, to triebo 
jehó udyjeryó na odlech liewaju rukoju, to juón jak  bacz, tak źhi- 
nieu. (P.).

1381. W. W opętanie (pad wiej an i o), lud białoruski głęboko 
wierzy; wierzy również, iż najskuteczniej od niego broni, tudzież 
p o d w i a n y c h  od złego oswobadza ducha, pudkurzanie opętanego 
poświęcanem zielem, oraz takimiż wianeczkami z Oktawy Bożego 
Ciała O- Kiedy podczas tego nieszczęśliwy człowiek wyrywa sie, 
krzyczy, wrzeszczy i jęki nieludzkie wydaje, j^st to pewną oznaką_, 
że w nim zły duch gości. Niektórzy znachorzy, oraz księża ka­
toliccy, (zwłaszcza zakonnicy), również mają mieć moc wypędza­
nia dyabła. (P.).

1382. Sł. „Kab czort nie jeździ^ na kaniu, to trieba jehó 
czaławieczym pamiotam wyszmarawaó, albo liepsz pawiesić saroku 
zabitu tam, dzie kuóó staió, bo za pamiót, czasam sa złuości, pie- 
rałomić nohu kamu albo prabje czym kania 2)u.

1) Narb. t. T, str. 59.
2) Por. Czub. I, str. 62. Tamże str. 192. Ign. Piatk. Wisła III, 503.
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1383. W. W  okolicy miasteczka Rosi, aby dyabła wystra­
szyć ze swej stajenki, gospodarze zazwyczaj zawieszają w niej 
t. z. strzały, „Strału“, t. j  , siekierkę lnb młot z epoki kamiennej, 
które zwykli uważać za dzieła rąk boskich.

1384. Sł. Chcąc obaczyć dyabła, który zajeżdża konia, na­
leży gorejącą gromnicę nakryć w stajni makotrą i gdy tylko da 
się posłyszeć w i s k  i tentent konia, wówczas świecę natychmiast 
odkryć, a zły duch przedstawi się w całej swej postaci. (P.).

(W zajeżdżanie koni przez dyabła, nietylko lud, ale i ludzie 
więcej okrzesani jako to, szlachta zagonowa i oficyaliści, głęboko 
tu wierzą i stąd to w każdej niemal stajni można ujrzeć srokę, 
zawieszoną lub przybitą do ścianyx).

1385. W. (Od Świsłoczy). Kiedy sprzęt jakiś, krzewinę lub 
drzewo, ręka niewidzialna porusza, wtedy dość jest rzecz taką 
przędzą lnianą lub powrósłem z pszennej słomy przewiązać, a złe 
natychmiast ustąpi. (P.).

1386. W. Aby się dyabeł wyniósł z wierzby, w którą, z po­
wodu jego bytności, często uderzają pioruny, również należy ją  
przewiązać surową nitką lnianą lub pszennym powrósłem. (P.).

1387. Skarb. W. (Od Świsłoczy). Chcąc odnaleźć rzecz zgu­
bioną lub na skarb prędko natrafić, należy wymawiając słowa: 
„Nu czorcie, ni adkruezii tabie barady, puoki mnie ni wydasi tahó 
i tahów, uchwycić garść trawy, zakręcić i przywalić kamieniem: 
„A jak  toje znajdziećsie, to kamienia skinuó trieba z zakruczanaji 
trawy “.

1388. W. (Tamże). „Padczas bywaje, szto czort woźmie 
skarb i pieranosić u druhoje miesco, tady trieba stać rakam tamii 
chto uhledzió i wystawić hołu d..u, to czort woźmie i kinie bro­
szy na jehó d..uu.

1389. W  (Od Łyshowa). Kiedy człowiek wśród ciemnej 
nocy, obaczy palący się skarb, wypada w takim razie, pospiesznie 
z prawej nogi zdjąć obuwie i przez to miejsce przerzucić, to skarb 
natychmiast wyjdzie na powierzchnię ziemi2).

1390. W. Od Szydłowie. (Kusińce). „Kali czort hroszy nie­
sie, (jak heto czasam ahóń lecić ź nieba), to trieba skinuó hana- 
wicy i azadak pakazać, to padpalić tahó, kamu niesiew.

1391. Inkluzy. (Chfarmazónskije, masónskije v. pachad- 
nyje hroszy). W. (Od Szydłowie). „Kab chfarmazónskije (v. za-

9 Czub. I, str. 49.
2) Por. Czub. I, str. 98. Ign. Piatk.: Wista III, 488.
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czarówanyje) hroszy ni waróezalisie, to triebo prawaju rukoiu na 
otlech ukinuć u wodu“. (P.).

1392. W. (Tamże). „Kab cbfarmazónskije broszy uźe nikoli 
ni wiernulisie, to triebo addajuczy kamu, padłażyć pad kwartu ci 
kubak, a stul niechaj uże sabie toj biere, chto icb chocza mieó“.

1393. Dyablica (Czarcicha). W. (Od Świstoczy). „Kali 
u kabo dzicia admieniano, to trieba uziać asowych dubcubu. (wi­
tek), pałaźyć dzicia pa zachadzi słonka na parozi i b'ić,Npakul 
czarcicha ni pryclzie pa swajó toje dzicia, a kabiecino, szto za­
mieniła, addaść. Kaźuć, szto czarcicha addajuczy, kaź&: „Ja twajó 
tak pielengawała, a ty majó bjesz1)!^ (P.).

E. B óg i Ś w i ę c i  P a ń s c y .

1394. Burza. St. „U hrymotach. trieba hawaryó paciery 
usielakije i śpiewać pieśniu: „Co sie w apieku“, kab Buóh kryu 
ad prypadku“. (P.).

1395. Choroba. Sk. (Od Suchowoli). „Kiedy chto ciaźko 
chwory, to trieba dać na żydowsku szkołu, (rabinowi), ile chto 
moża, to jeny najprędzej Boga uprosiaó, żeb wyzdarawieućb

(Jest to najlepszy dowód, źe lud tutejszy umie czcić surową 
religijność *i u innych wyznań).

1396. Dochodzenie przestępcy. (Książka do nabożeństwa, 
jako wyrocznia2). Si. „Jak u kahó szto źhinie i nie muoźno zło­
dzieja wyśledzić, to trieba uziać ksionczku ad nabaźenstwa, piera- 
czytać awanelju da światoho Jana i ułażyć u tuju samu kartu 
klucz i zaczynie ta k , kab tuolko uszko styrczało, dy-j źwiazaó 
muocno pówiesam. Patom trieba sieści u dwuoch kale stała, (na­
przeciw siebie, oparłszy się łokciami na stole) i uziać ksionczku 
pad uszko tahó klucza na mizinyje palcy, a triejciamu trieba czy­
tać na druhój ksionczcy tuju samu awanelju. U paławini awa- 
neli, treba spamianuć imienio tahó, na kahó dumajesz, szto ukrau 
toje, to kali prauda, szto tój ukrau. na kahó dumajesz, to Buóh 
tak daśó, szto ksionczka zakrucićsia i upadzie na ziemlu, a jak  
nie, to budzie wisieć na palcach. Heto daświadczona riecz. Mnie 
samomu trapiłosia, szto i t. d .“ (P.).

_ 1397. Dzwonienie w  uchu. W. „Jak w usie (sic) zaźwinić, 
to triebo zaraz pierażagnaósie, a liepsz i paciery zhawaryć, bo tó 
aniał z czortam, za twaju duszu spraczajućsiew.

Por. Czub. I, str. 130. Kaź. Skrzyńska: Wisła IV, str. 100. 
a) Ob. Wisła t. III, str. 801 i t. IV, str. 803.
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1398. Dzwony kościelne, Zegar. W. Od Międzyrzecza, 
(w. szl. Rudziewicze). Kiedy dzwonią albo ^zegar bije, należy się 
przeżegnać i wymówić te słowa: „Boże, odpuść winy tym, co po­
umierali tej godziny

1399. Niebo. W. Kiedy człowiek obaczy otwierające się 
niebo, powinien w tejże chwili bez najmniejszej zwłoki paść na 
kolana i poprosić Boga o to, czego mu potrzeba, a prośba jego 
wysłuchana zostanie1).

1400. Nieszczęście. W. „Kali jakaja bieda czaławieku, to 
najliepsz pieraźagnaósie i zhawaryó piać pacierou i achfierawać 
da l Przemienienia Panskaho“, to czasto bywaje spraudźano“. (P.)

1401. Pokusy. W. „Szto anhó czaławiek kiepsko robić, to 
heto jehó zły kusić, (v. zwuodzić n. p. „zły duch jehó źwiuou, to 
i ukrau)w, ale ehto ni chocza nakłanićsie da jehó, to jak  pacznie 
jehó kusić: „E, pajdu szto ukradu“ abó „zrablii szto lichojew, to 
trieba utojczas pierażagnaćsie, plunuć i skazać: „Zhiń ty mara, 
prapadzi, ni wiedzi minie na zło pakuszenio!“ to i zara achwota 
adydzieu. (P.).

1402. Potwarz, obmowa, oszczerstwo. W. „Kali- chto na­
paść jakuju na kahó paniesie, szto juón ukrau, ci abhawaryu, ci 
tak szto kiepsko zrabiu, to trieba panidziełak pierapościć, to Buóh 
praudu wyjawić na wierch i absudżany zastanie czystyu. (P.).

1403. Próg. (Tamże). Wchodząc lub wychodząc z chaty, albo 
przechodząc z jednej stancyi do drugiej, trzeba się zawsze na 
progu przeżegnać i zmówić krótka modlitewkę, to nigdy się czło­
wiekowi nic złego nie stanie.

1404. Przyodziewek nowy. W. Wdziewając na się no­
wą koszulę lub coś innego, czy to z bielizny, czy z odzieży, prze­
żegnawszy się, należy powiedzieć: „Boża daj mnie hetuju sa- 
roczku, (siermiahu i t. p.) zdarówamu (wój) znasió i na drukuju 
zarab'ić“. (P.).

1405. Sny złowieszcze. W. W urzeczywistnienie się snow, 
zwłaszcza kobiety tutejsze wierzą bardzo, stąd niechaj się tylko 
przyśni której coś okropnego, dla odwrócenia nieszczęścia, zwykle 
odmawia litanię do Przemienienia Pańskiego, takoż daje na mszę 
lub otiary (płótno, kądziel) w kościele na ołtarzu składa. (W speł­
nianie się snów, znaków pewnych i t. p., zarówno z ludem wierzy 
głęboko i szlachta miejscowa). (P.).

9  Por. Każ. Skrzyńska; W isła IV, 105.
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1406. Ubezpieczenie plonów od klęski gradowej. W. (Od
Szydłowie).' „Kab hrad ni szkodziij, to triebo wiesnoju babam 
z ciełaji wioski zabraćsie u. adnu chatu i za nuocz napraści i wy- 
tkac rucznika, na zautra, zanieści da kaścioła, paświencić, potym 
pawyciahać z tahó rucznika usie nici i absnawać y.siej paletak 
nadaykuoł, to Bu.óh ad hradu ścierahczymiea.

1407. Umywanie. (Tamże). Myjąc się , należy zawsze modlić 
się do Boga, za dusze topielców.

1408. Zaraza. W. (Od Mścibowa). Podobnież, podczas cho­
rób epidemicznych 1), kobiety z całej wsi zgromadziwszy się w pe­
wnej chacie^ w przeciągu jednej nocy tką ręcznik dość długi 
z kadzieli tejże nocy sprzędzonej i osnutej, poezem, jeszcze przed 
wschodem słońca, cała ludność wioski obnosi ów ręcznik przy 
śpiewie nabożnych pieśni dookoła granic, wreszcie stanąwszy pod 
krzyżem, odmawiają litanię do Pana Jezusa i Przemienienia Pań­
skiego, a na zakończenie całej ceremonii, ręcznik o którym mowa, 
zawieszają na krzyżu.

Zegar ob. Dzwony.
1409. Zemsta. Nie małe pojęcie o poczuciu moralnem ludu 

białoruskiego, dają jego uciekania się do czarów, w celu ściągnię­
cia na winnego kary. Jakie to są praktyki i w jakich razach 
się używają, poniżej dosłownie przytoczone fakty, rzecz tę należy-, 
cie objaśnią. Tu tylko wypada nadmienić, źe kobiety, jako bez- 
porównania mściwsze, częściej od mężczyzn posługują się niemi.

1410. Sł. (Od Dworca i  Mołczadzi). „U nas jak  chtó kamu 
kryudu zrobić, to tój woźmie dźwie abó try tónieńkije świeczki 
waskówyje, pa jdz ie  da cerkwy, zapalić dzie tyje świeczki u. kutku 
stójaczy i usió (podczas całego nabożeństwa) tyje świeczki skru- 
ezywaje adna z druhoju i klenie ciszkóm: „Kab twaja, Boża daj, 
dusza, jak  tyje świeczki, u piekli harieła! Kab cibie, Boża daj, 
skruciło, jak  tyje świeczki! Kab cibie, Boża mileńki daj, źwier- 
eieło, jak  tyje świeczki! Kab cibie, Boża daj mileńki, śmiertelna 
chwaroba źniała! Kab cibie, Boża daj mileńki, tak źniałó, kab 
tabie nichto rad&czki nie dau! Kab cibie, Boża daj mileńki, muorki 
(v. pamuorki) skacili! Kai) ty, Boża daj mileńki, nie kratau: ni 
nahami. ni rukami! Kab cibie, Boża daj mileńki, chucieńko y. ziemlu 
zakapali! Kab twaje, Boża daj mileńki, miaso kruki i sabaki pa 
polu raźciahali! Kab cibie, Boża daj mileńki, wietry pa polu raź- 
wiejali, pa kuóstaczcy, pa pylinaczcy! Kab twaja, Boża daj mi- 
leńki, dusza na tuóm świeci nidzie miesca spakijójnaho ni mięła!

0  Nawet gdy wśród bydta grasuj a.

18*
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Szto ja  sioni Boha uprasiła, kab tabie choć dziesiatoje słaucó sta- 
łosie, a sztó ja  swaich śluoz raźliła, kab ź cibie, Boża daj mileńki, 
pa śmierci tak wiele ropy wyliłosia!

Potym, uźe pryszouszv da chaty, zduszyć tyje nidaharki (nie­
dopałki świec) ii hałuszku, zawiercić u łapinku i ukinie ii ahóń1)^.

1411. SŁ (Tamże). „Jak chtó chocza adamścićsia swajmii 
niepryjacielu, to chutko jehó moża z świętu zbawić: U starszu
niedzielu (u szlachty: „młodziankowa niedziela“) rano, trieba uziae 
trajaka, ukinuć u żorna i zamałoci skuolki raz i skazać: Kab
tak Boża daj, talio i tahó zmałoło z hetaho świętu, jak ja  hetaho 
trajaka mielu! Potym trajaka, zanieści da cerkwy, ci da kaścioła 
i ukinuć u czornu lampu, szto haryć na outarie, to uźe toj ci taja, 
na kahó trajak mółany, douho na świeci nie pażywiew.

(Pogróżkę: „Ja na twajii hołau ukinu trajaka u czórnuju
lampu!“ bardzo tu często, zwłaszcza w kłótni można posłyszeć).

1412. Sł. (Tamże). „U nas, jak  chtó kahó pakryudzić a tóić- 
sia, to baby hetak robiać: Woźmie kusók z czaty ery łokci kuźalu, 
pieraciahnie hulicaju z kanc& u kaniec sieła, dy-j zaniesie da 
dziaka i daść jemu szto, to juón pawiesić na zwany i pazwonić, 
a potym źnimie kuźal i daść papu, to uże tahó, chto pakryudziu, 
Buoh pakaraje. Asióź, kali złodziaj bajuczysia śmierci, adniesie 
toje szto ukrau, to nie muożno brać, bo zamiź złodzieja, umiorby 
toj chto uziau“.

1413. W. Od (Świsłoczy). „U nas, chto chocza za zładziej- 
stwo, abó jakuju kryudu na kuóm spomścićsie, to daje na źydou- 
sku szkołu ( =  bóżnica v. synagoga), bo żydy najliepsz Boha upro- 
siać i najchuczej praklanuó, bo jeny prosiać Boha pa szczyrości. 
Niekatóryje na niemiecki kaściół (w Izabelinie) dajuó i toje cza- 
sto spraudzićsie, szto, abó złodziaj jaki wyjawićsie, abó zhuba 
znajdziećsie, abó lichoho czaławieka, chutko nahła skosić 2)u.

(„Kab juón, Boża daj, ubiusie ij źydousku szkołu!u — zwy­
kłe przekleństwo). (Ob. nr. 1399).

1414. Sk. „Kiedy czaławiek czaławieka pakryudzić, to 
trieba dać na mszu: niechaj jehó Buog pakaraje“.

1415. Pan Jezus. Zamawianie zimnicy. W. (Od̂  Śzvisłoczy). 
„Szed Pan Jezus przez rzeke Cedron, pytali Gro sie Żydzi: Czyli 
Ci zimno, czyli Ci zimnica? a On odpowiedział: Ani mnie zimno, 
ani mnie zimnica, kto wierzy Sem, Chem i Jafet, ten uzdrowion 
bendziew.

x) Por. lgn. Piatk.: W isła III, 506. 
*) Czub. n , 330.
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Po zaściankach, dworach i miasteczkach, formułę powyższa 
zwykle wypisują na kartce i w gałce chleba zadają choremu, który 
przed połknięciem jej, powinien zmówić 3-y „Zdrować Maryaw, 
a przez trzy następne dni rano i wieczór, po 5-ć pacierzy do Pana 
Jezusa. (Rabsztyńska).

1416. Matka Boska. W. (Od Świsłoczy). Dziewki, które 
rade, by jak  najprędzej wianek dziewiczy zamienić na czepiec 
mężatki, doczekawszy Po k r o w y  (1 paźdz. st. st.), wychodzą na 
czczo skoro świt na rosę, a zmówiwszy klęcząc, siedm pacierzy 
do N. M. Panny, temi zakończają słowy:

„Świataja Pakrowa, 
uże ja  zusim hatowa: 
prykryła ziemlu listoczkam, 
pry kryj minie czapoczkam“. (P.).

1417. Święty Andrzej. W. (Tamże). W  Wigilię Św. An­
drzeja, aby ujrzeć we śnie przyszłego męża, dziewki, późnym już 
wieczorem, w chacie koło samego progu, rozsiewają ziarno kono­
pne przy słowach:

„Światy Andrieju, 
ja  kanopli siej u; 
daj mnie znać,
z kim ja  budu wiek karataó“.

Poczem, na tych samych konopiach, mając zamiast poduszki, 
kamień pod głową, kładą się spać w tej nadziei, że się im przy­
śni dozgonny towarzysz w małźeńskiem pożyciu. (P.).

1418. W. (Tamże). „Kab wyjści za muz, to dzieuki u nas 
pościać na światoho Andrieja i jak  uże źmierknie, to pasypluć na 
ziemlu źmieniu hryki, ci harochu czarwinaho i uklienczyuszy, ha- 
worać piać pacierou da światoho Andrieja". (P.).

1419. St. (Od Dworca i  Motczadzi). Wieczorem w dzień 
św. Andzeja, dziewczęta zabierając się do spoczynku, siadają na 
pościeli, a siejąc do koła siebie konopie, te wymawiają słowa: 
„Światy Andrieju, ja  kanopli sieju, daj mnie znać, z kim ja budu 
wiek karatać". Po wymówieniu słów powyższych, dziewka kła­
dzie się spać z tą nadzieją, źe we śnie ujrzy postać przyszłego 
małżonka.

1420. Święty Antoni. W. (Od Świst.). „Jak sztó u kahó 
źhinie, to trieba praz dziewiać dzion hawaryć pa dziewiać pacie­
rou da światoho Antónjeho, to zhuba biz pieramieny znajdzieó- 
sie". (P.).

1421. Święta Helena W. (Tamże). „Douniejszyje żanki 
pościli na światuju Halenu, to im i lón wieliki radzłu, a cipie-
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rasznije maładyje hetak ni robiać, to ni majuć z czako pałatna 
rabie w.

1422. Ś w ię ty  Jerzy. (Jurej). W. (Tamże). „Światy Juriej, 
patron źywiny i cięły haspadar nad woukami, tamu na Jurja (23 
kwietnia st. st.) trieba dawać na mszu światuju za scalenie źy­
winy “. (P.).

 --------

D z i a ł  d r u g i .

ZWYCZAJE.

R O Z D Z I A Ł  I.

Zwyczaje rodzinne.
T r e ś ć :  1. Zaloty, wesele. A. „Sw aty14 i „Zapóiny“ : 1423— 1426. — B  P ie ­
czenie korowaja. Dziewiczy w ieczór: 1427— 1435. — C. Przybycie pana m ło ­
dego. Rozplećmy. W yjazd do ślubu. Slub: 1436— 1453. — D.  Pow rót z ko ­
ścioła. Oczepiny. Obdzielanie korowajem : 1454— 1457. — E. Przenosiny: 1458— 
1464. 2. Żywot rodzinny, domowy: 1465. — A.  sp raw y codzienne: Sny
złowieszcze: 1466— 1468. — Um ywanie się: 1469. — Zm iana bielizny: 1 4 7 0 .— 
O bcinanie paznokci: 1471. — Z am iatan ie : 1472. — Palen ie  w piecu: 1473— 1474. 
Gotowanie: 1475. — Zachowanie się przy jedzen iu : 1476— 1480- — P ran ie  bie­
lizny na  rzece: 1481. — Tępienie stworzeń szkodliw ych: 1482— 1485. — W y­
jaz d  do m iasta na ta rg :  i4 8 6 — 1487. — Zachowanie się w drodze: 1488. — B. 
Dnie doroczne, obchody i św ięta: „K ólady". (W igilia Bożego Narodzenia. Boże 
Narodzenie. Nowy Rok. Trzech Króli): 1489— 1509. — T łusty  C zw artek: 1510. 
Popielec: 1511. — W ielki C zw artek: 1512— 1513. — W ielkanoc: 1514— 1 5 1 8 .— 
Zwiastowanie N. M. P. 1519. — „D ziady11: 1520— 1523. — W igilia  św. J a n a :  
1524. — C. Iiyg iena. a) Sposoby zachowania w zdrowiu niektórych części ciała: 
G łow a: 1525— 1527. — W łosy : 1528 .— O czy: 1529— 1531. — Zęby: 1532— 1535. 
B rzuch: 1 5 3 6 .— K rzyż: 1537— 1540 — N ogi: 1541 — 1542. — Skóra; 1543— 1560. 
M iesiączka: 1561. — Płodność: 1562. — b) Sposoby ochraniające człowieka od 
chorób n asłan y ch .— C zary: 1563— 1568. — U rok : 1569 — 1572. — c) Przestrogi 
chroniące od zwykłych chorób. F ebra: 1573. — Suchoty: 1574. — C holera: 1575. 
Z gaga: 1576. — d) Sposoby zabezpieczające człowieka od zmian atm osferycznych: 
S ło ta : 1577. — Burza, grzm oty: 1578— 1582. — e) Działanie ruchów czynnych, oddy­
chanie, kąpiele, dyeta : 1583— 1586. — I). H ygiena ciąży i połogu: 1587. — a) 
C iąża: 1588— 1624. — b) Połóg: 1625— 1627. — 3. Narodziny. Chrzest. 1628- 
A.  „Pryjom na B aba“ : 1629—1 6 3 0 .— B. Postępowanie z noworodkiem: 1631 — 
1 6 4 1 .— C. Zapraszanie w kum y. Postępowanie przed wyjazdem  do chrztu. Ja z d a  
do kościo ła: 1642— 1653. — D. Pow rót z kościoła. „A dw iedki“. „M uryny“ i W y­
wód: 1654—1 6 6 2 .— „Adwiazwanie s ta ła " :  1633. — 4. Wychowanie dzieci. 
A.  W. fizyczne. — a) Niemowlęctwo: 1664— 1665. — K ołyska: 1666— 1670. — Po- 
ściółka, p ie lu szk i: 1671— 1672. — „P ierćp a łach i" : 1673: — U rok: 1674— 1676. 
„Podw ianie“ : 1677— 1 6 78 .— Ząbkow anie: 1679. — P rzestroga: 1680— 1681. — 
Mierzenie: 1682- — Odstawienie od p iersi: 1683— 1687. — b) W iek dziecięcy. H y­
giena w zrostu : 1688— 1690. „P ierepałach i" : 1691 .— Mimowolne moczenie: 1692. 
W ypadanie zębów: 1693. — „ Ż ab a" : 1694. — H artow anie nóg: 1695. — Pre-

/
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zerwatywa: 1696. — P ieg i: 1697. — Dyeta: 1698. — Przestroga: 1699. c) W iek 
młodzieńczy. Pielęgnowanie ciała: 1700— 1702. — Pielęgnowanie włosów: 1703— 
1713. — B. W ychow anie moralne. — a) Niemowlęta: 1714— 1723. — h) Podrostki: 
1724—1731. — c) Młodzież; 1732— 1744. — 5. W różby i zabaw y. (Ihrysz- 
cza). — A. Wróżby zamążpójścia: 1745. — Wróżby wiosenne: 1746—1748. — 
Wróżby jesienne: 1749. — Wróżby w W igilią św. Andrzeja: 1750. — Wróżby 
w Wig. Nowego Roku: 1751 — 1772. — B. Zabawy. „Kupajło": 1773— 1775. 
„Jaszczar14: 1776. — 6. Zgon i pogrzeb. Wiadomości ogólne: 1777. — A. 
Wróżby śmierci: 1778— 1779. — B. Konanie: 1780 —1784.— O. Zgon; 1785 
1 7 9 1 . _  D. Ubieranie i złożenie zwłok do trumny: 1792—1800. — E. Wypro­
wadzenie zwłok i pochowanie: 1801 — 1812. — F. Powrót z mogiłek. „H autury“. 
„Sarakawiny“ : 1813 — 1815.

1. Zaloty, wesele.
A . „ S w a t y  i z a p ó i n y 1) ^

1423. W. (Od Świsłoczy). „Jak  da dzieuki pierszy raz 
swaty pryjeduó, to choć dzieuka maładzika ni upadabaje, to dla 
tahó swaty pryniać i hariełku wypić tu ju  szto prywiezuć z sa- 
boju, anńó za jeje zapłacić, bo jeny  na złuóść hariełku wylilib na 
kamień, to i dzieuka starałasieb (sic =  zestarzałaby się) dzieukaju“.

1424. W. (Od M ś c ib o w a ) „U nas, u swaty pryjehdźajuć 
wa outorki i czaćwierki, ale kali u toj dzień u dzieuki u chaci 
byu mrec 2), (a od jego zgonu jeszcze rok nie upłynął), to na in­
szy dzień triebo adłaźyó, bo kali u żałobny dzień swaty pryjeduć; 
to wiesiele ni skleićsiea . (P.).

1425. W. (Od Świsłoczy). Pozostały we flaszkach i l a k u 3) 
napój, swat wysączywszy do ostatniej kropli, oblewa nim ścianę 
p o k u t n ą ,  a to w tym celu, aby nowożeńcy zawsze opływali 
w takie dostatki, iżby nietylko dla siebie i dla życzliwych sobie, 
lecz jeszcze i nad potrzebę mieli.

1426. W. (Od Szydłowie). Aby przyszła para opływała w bo­
gactwie i dostatkach wszelkich, nie godzi się druchnie oddawać 
swatom próżnej bu te lk i: zwyczaj bowiem każe albo wsypać w nią 
garść żyta, albo też okręcić wzorzystym pasem. (P.).

B . P i e c z e n i e  k o r o  w7 a j a .  D z i e w i c z y  w i e c z ó r 4).

1427. Sł. Ciasto na korowaj należy rozczyniaó we czwar­
tek, jeżeli jednak które z oblubieńców we czwartek przyszło na

J) Zyg. Gloger : (Pruski). Obchody weselne, str. 64.
2) Niekoniecznie krewniak.
s) Bańka gliniana.
4) Zyg. Gloger (Pruski): Obchody weselne, str. 136, 15o.

i i
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świat, w takim razie prawo zwyczajowe, rozczyniać w tej chacie 
nakazuje o dzień wcześniej, t. j., w środę, (lub rzadziej w pią­
tek), o czem pamiętają zawsze.

1428. W. {Od Swisłoczy). Kiedy dzień jest pochmurny, po­
wietrze wilgotne, ciężkie, to: „kab życio maładych ni było ciaźko, 
pasupno“, z rozczynianiem korowaja, należy się powstrzymywać, 
aż nim słońce choć na chwilę z poza chmury nie wyjrzy lub też 
dotąd, dopoki się choć cokolwiek niebo nie przejaśni.

1429. W. (Tamże). Kiedy gospodarz ma jeszcze więcej có­
rek na wydaniu, to aby te nie siały długo w domu rutki, należy 
swatowi zaraz po rozczynieniu korowaja, dzieżę (zanim ją nakryja), 
nie wzruszając z miejsca, z czterech stron przeciwległych unieść 
nieco ku górze.

143(X W. (Tamże). „Ciesto na karawaj pawinno być hu- 
stoje, muki dastatkam, kab maładym cięło życio usiudy pouno 
i husto byłó‘£. (P.).

(Do ciasta gęstego i nabitego chleba, jest porównanie: „hu- 
j ak karawaj“, bo też ciasto na korowaj rzeczywiście mieszą 

bardzo gęsto, wody przylewając o tyle, aby jeno mąka suchą nie 
była.  ̂Z tych to zapewno względów i wieczerza podawana w tym 
dniu, jakkolwiek na maśle, bo to sobota, a na Litwie w tym dniu 
zazwyczaj wszyscy, (nie wyłączając katolików), poszczą, musi być 
koniecznie bardzo tłusta i gęsta).

1431. St. Trzeba się starać, aby korowaj odrazu się wyda­
rzył, gdyż zwyczaj powtórnie go piec zabrania. (P.).

1432. W. {Od Swisłoczy). Starsza korowajnica, powinna znać 
p r o p o r c y ą ,  t. j., mieć oko pewne i miarę w ręku. Zwyczaj 
bowiem, przy robieniu korowajów stanowczo wzbrania, od jednych 
ciasta ujmować, a do drugich dodawać. Za każdym sięgnięciem 
rak, powinno się wyjąć z dzieży ciasta jak  raz na zamierzony 
korowaj. Z zamieszonego ciasta, należy zrobić korowajów trady­
cyjnego rozmiaru i kształtu dwanaście. Zła bardzo wróżba, (pręd­
kiej śmierci jednego z nowożeńców), gdy korowajnica w brak taki 
popadnie. (P.).

1433. St. „Drużko i druźka, praz ciełaje wiesielo nosiać, 
za pazuchajy małyje buóndaczki z karawajnaho ciesta z kryźy- 
kami, kab ich chto nie aczarawau“.

1434. . W. {Od Świsłoczy). „U nas, jak  paczynajuó wałka- 
w&ć karawaj, to naupieruóż woźmuć z sierad dzieży z samaho 
kryźa hrudaczku ciesta i spiekuć maleńku bułaczku, taja bułaczka 
nazywajećcie kryż i ije maładaja cięło wiesielo nosić za pazu-
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chaju, kab da ije nijakije czary ni prystawali. Tak samo ro­
biąc i maładomu ż jehó karawaju k r y ż. Maładyje tady zjeda- 
juć tyje k r y ż y ,  jak ich u humnie pabudżajuó“.

1435. Sł. N a  p o s a d z i e ,  (korowaj nakryty kożuchem, 
odwróconym wełną do góry), może tylko usiąść s p r a w i e d l i w a  
d z i e w k a ,  kiedy zaś panna młoda utraciła dziewictwo, aby nie 
naraziła się na utratę łaski boskiej i ludzką pogardę, powinna 
zażądać, aby z pod kożucha korowaj wyjęto.

C. P rz y b y c ie  pana  m łodego, rozpl eci ny,  wy j a z d  do ślubu,
ś l u b 1).

1436. W. (Od Szydłowie). „Jak pryjedzie małady da szlubu 
pa maładuju, to jeje zawieduć da kleci, a kali jena chocza na jehó 
pahledzieó, to muożnia pahlanuć, ale praz maleńku szczylinku i praz 
szlubny pierśeionaku.

1437. (Tamże). Strzegą drużbowie, strzeże cała drużyna, 
a i panna młoda wciąż ma się na ostrożności, aby z wianka, który 
zdobi jej głowę, nie uszczknął ktokolwiek listka ruty, bo w ta­
kim razie, nie mogłaby się już dohodować ani jednego z tych 
dziatek, które jej mieć w przyszłości sądzono.

1438. Pereł, paciorek białych, tudzież ozdób błyszczących, 
zwyczaj i w tych tu również stronach, wzbrania nowożeńcom kłaść 
na siebie do ślubu.

1439. W. (Tamże). Żeby druchnie nie wypełzły włosy, 
panna młoda przed wyjazdem do ślubu, powinna ją  koniecznie 
obdarzyć wstążką.

1440. (Tamże). „Nie muożno maładych wieźci da szlubu 
tym kaniom, katorym uże wieźli nibuószczyka. Tak samo u nas 
ludzi nie bieruć tahó woza, ani tipraźy naat“. (P.).

1441. (Tamże). Zwykle garstkę lub chociażby szczyptę sie­
mienia lnianego, panna młoda wyjeżdżając do ślubu, w zanadrze 
chowa, a skoro stanie przed ołtarzem, stara się nieznacznie oblu­
zować p o j a ś n i c ę ,  żeby ziarno posypało się na ziemię. Przesąd 
ten, jak mi wytłomaczyła pewna kobieta, ma bezpośrednio wpły­
wać, na lekkie odbywanie w przyszłości połogów.

1) Zyg. Gloger (Pruski): Obchody weselne str. 185, 211, 229, 251.
2) Kolb. Zb. W iad. X III, 231.
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1442. W. (Od Suchowoli). „U nas, kiedy podarki oddajo, 
sypajo grochem najmocniej, a to dla tego, żeb groch rodził44.

1443. W. [Od Swisloczy). Panna młoda, powinna do ślubu 
jechać na czczo, albowiem która o tern nie pamięta, to w ciężar- 
ności, (zwłaszcza „do pierwszej połowy44), gdy poprosi kogoś o po­
życzenie jakiej rzeczy, a nie dostanie je j, to temu myszy potna 
w kuble odzienie.

1444. W. (Tamże). „Da hetaho woza, szto m aładyje jeduó 
da szlubu, kaniesznie trieba zaprahczy kania z kabyłaju, bo kab 
abuodwa koni, abó kabyły byli, to maładaja abó samyje syny, abó 
doezki wadziłab44.

1445. W. (Tamże). „Maładój wyszouszy z chaty, nim na 
wuóz siadzie, ni muożno ahladaćsie na swaju chatu, bo nizadouho 
wiernułasieb tut udawaj u 44.

1446. W. (Tamże). „Jak maładyje wyjeżdżaj ud da szlubu, 
to ny muożno maładój samuoj na wuóz sadawiósie, bo musiełab 
ustupió na kóleso, to tuolko liet ni wadziłab dzieciej, kuolko u kó- 
lesi szpicou (szprychow). To trieba, kab małady m aładuju uziau 
i na pawietru na wuóz pasadziu44.

1447. SI. „A by drużyna weselna zajechała szczęśliwie do 
domu bożego, m atka panny młodej, gdy już mają ruszać, przy­
nosi pełne wiadro wody, którą kolejno oblewa wszystkie konie.

1448. (Tamże). „U nas, maładyje jeduczy da kaścioła, kali 
spatkajuó papa, to zara swańka abó swat, wykinie z woza żmie- 
niu, ci szpuonku, ci hołku, ci budź sz tó1)44.

1449. SI. „Jak  maładyje jeduć da wieńca kale młyna, to 
trieba pierad mostam zatrymaćsia i swatu paprasió mielnika, kab 
spyniu młyn, bo maładych cięło życio małołasiob (v. kruciłasiob) 
ja k  u mlynaAvuom kólesi, nie pa ludzku44.

1450. SI. „Maładym jeduczy da szlubu, nie muożno nikomu 
z darohi ustupać, bo cielo życio ludzi imi pamietalisiab, a jeny  
musielib ustupać44. (P.).

1451. W. (Od Swisłoczy). Woźnica, zanim ruszy z miejsca, 
powinien dobrze opatrzyć wóz i uprząż, bo wrazie jakiegokolwiek 
wypadku wśród d ro g i, nowożeńcy krótko i nieszczęśliwie żyliby 
ze sobą. (P.).

1452. W. Podczas samego aktu ślubnego panna młoda, aby 
małżonek był jej zawsze i we wszystkiem uległy, stara się zwy­
kle zlekka, nieznacznie na nogę mu nastąp ić1)44. (P.).

9  Kolb. Krak. II, str. 20. Zb. W iad. T. XIII, str. 130.
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14-53. W. „Jak  maładyje szlub woźmuć, to maładąja zao- 
siody paciahaje naboju tahó rucznika, na katoruom szlub brali, 
kab chuczej za jo ju  drużki jeje za muz iszli“ . (P.).

D. P o w r ó t  z k o ś c i o ł a ,  o c z e p i n y  ( Sp a  w i w a n i e ) ,  
o b d z i e l a n i e  k o r o w a j e m 1).

1454. W. (Od Świsłoczy). „Maładyje jeduczy ad szlubu, 
musiać zatrymaćsie kale kaźnaji karczm y i chtokuolak z swadźby 
zabieżyć i wypje choć za piać broszy wuodki, abó szklanku piwa, 
kab ich nie klefi“.

1455. W. (Tamże). „Jak  starhujuć kasu, to maci maładym 
padaśó za stuoł misu jajeszni i kubak piwa, to jen y  adnajeju łóż- 
kaju  jedziaó i z adnahó kubka pjuć na toje, kab u ich cięło ży- 
cio była jednaść". (P.).

1456. W. (Od Łyshowa). „Jak  nakryjuó maładuju padar-
kam z driiźkaju i swańkąju, to kali m ałady adrazu trapić i udye- 
ryć szapkąju pa haławie m aładuju, to budzie juoj dobraje życio, 
bo juón jeje  adnaje pilnawać budzie“ . (P.).

1457. W. (Od Świsłoczy). Korowaja, gdyby przy obdziela­
niu zabrakło, byłaby to wróżba przyszłej biedy i niedostatku no- 
wopołączonej pary. Zatem, swata rzeczą dzielić tak, aby dla 
wszystkich starczyło. (P.).

E. P r z e n o s i n y .

1458. W. {Od Świsłoczy). „Na byt jeduczy, kab ni szkuó-
dziło prac! dzieciej, małady maładuju tak  pawinien sadawic na 
wuóz, jak  i da szlubu astruożnie, kab naat i da ahłabinki ni da- 
tknułasie nahoju“. (P.).

1459. W  (Tamże). „Kab maladaja była hostra, ni dałasie
u mużykawuoj c.haci pa swajuóm karku pajechac“ : to nim konie 
rusza, zapalają przed pierwszym wozem wiązkę żytniej słomy 
i równocześnie z wybuchnięciem płomienia, woźnica podcina konie 
i zmusza ich koniecznie przeskoczyć przez ogień. „Inszyje dla 
tahó tak  robiać, kab usia swarka za imi zastałasie: kab na byt 
pryjechali czystyje i spakuójnyje“ .

1460. W. i^Tamźe). „U nas, jak  ruszać z miesca, to mała­
dyje triejczy pa krysi wykinuć sałomy z woza na zad sibie, kab 
^sia biedk za imi astawałasie razam z toju sałórnajuw. (P.).

x) Z yg. G loger (Pruski): O bchody w eselne str. 274-, 326.
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1461. W. (Od Mścibowa). Aby przez cały czas pożycia 
małżeńskiego maź był uległym, p. młodej, należy w drodze pa­
miętać, aby jej ręka spoczywała na jego.

1462. SŁ „U nas, jak  maładyje pryjeduć na byt i zapro- 
siać ich baóki ci damasznije za stuoł, to maładaja patńl ni sia­
dzie, ale staić, puokil baćki ni pasiaduć, abó elito tam jeść star­
szy u cbaci, dziele tahó, kab jeje tam zaraz ni asadzili, kab jena 
była wyższa nad imi, kab jeje byu wierchw.

1463. W. (Od Świsłoczy). „Ni muożno maładój u maładohó 
pierszy tydzień niczoho takoho rabić liszaj sukonnu kudzieln praść. 
ychuoźku chatniu muożno uchódżywać".

1464. W. (Tamże). „Żadna maładzica prasie wiesiela ni 
moża nidzie pajśei biez kusoczka chlieba: ani da susieda, ani da 
dwara, ani da karczmy, naat da studni, abó na rieczku pierszy 
raz paszouszy, trieba kusoczak karawaju abó chlieba na zrubi, 
abó na kamieni pałażyć“. (P.).

2. Żywot rodzinny, domowy.

1465. Lud na Rusi Litewskiej, silnie przywiązany do swo­
ich tradycyj, przechował podziśdzień niezliczoną ilość zabobonów, 
nietylko odnoszących się do spraw większej wagi, lecz i do 
zwykłych, codziennych, w których każdy czyn, niemal każdy 
krok człowieka, zależy zwykle od mnóstwa ostrożności i praktyk 
wszelkiego rodzaju. Jest to, krótko mówiąc, cały kodeks postępo­
wania dla każdej płci i wieku z osobna, a do tych przestróg, 
które w sobie zawiera, każdy, kto tylko szanuje pamięć swych 
przodków, (ustanowu predkóu v. dziedóu) i chce być szczęśliwym, 
powinien się zawsze i wszędzie jak najściślej stosować.

A . S p r a w y  c o d z i e n n e .

1466. Sny złowieszcze. W, (Od Porozowa w. Haniewicze). 
„Nie muożno apierazauszysie spać, bo aniał skaża, szto czaławiek 
leżyć, a Buóh skaża, szto snuóp“.

1467. W. (Od Mścibowa). „Kali kiepski suon pryśniósie, 
(aby się nie urzeczywistnił), to da triejciaho dnia, ni trebo pakazu- 
waó tahó snu nikomu“.

1468. L. Kiedy się nieboszczyk często śni, to aby się wię­
cej wśród snu nie ukazywał, należy dać ubogiemu trochę soli.
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1469. Um yw anie się. Sł. Brudną wodę należy wśród dnia 

na dwór wylewać, najlepiej zaraz po umyciu, po zachodzie słońca 
na żaden sposób nie można.

1470. Zmiana bielizny, W. (Od Międzyrzecza). „Ni uła- 
żyuszy czy staje saroczki (v. kaszuli) u nidzielu, treba uże paźdac 
da autorku, bo ja k  czaławiek ułożyć panidziełak, to chto moźa 
zrabić napaść, szto ukrau abó ta k “.

1471. Obcinanie paznokci. W. Po obcięciu, paznokcie 
trzeba zawsze chować w zanadrze; kto o tem nie pamięta, będzie 
je  po śmierci zb ie ra ł1). (P.).

1472. Zamiatanie. Sł. Po zachodzie słońca, śmieci poza 
próg domu wyrzucać nie m ożna2).

1473. Palenie w  piecu. Sł. (Od Mołczadzi). Miotły zużytej
(dzierkacza) nie należy palić, bo ja k  mówią, wszelkie kłótnie,
swary i bójki w chacie, powstają najczęściej wskutek tego, gdy 
ktoś przez zapomnienie miotłę taką w piec wrzuci. (To samo od 
Wołk. „Dzierkacza ni możno palić, bo praz heto u. chaci dzierućsie, 
swaraósiew).

1474. W. (Od Świsłoczy). Nie można używać na opał ja ­
rzębiny ani czeremchy, gdyż to wpływa na rozmnażanie się w domu
pluskiew i t. p. robactwa.

1475. Gotowanie. W. (Od Świsłoczy). „A dnaje wady nikoli 
ni muożno hatawaó, choć szczopściu soli d a je je tr ie b a  ukinuc 3)“ .

1476. Z achow anie się przy jedzeniu. W. (Od Świsłoczy). 
Mając spożywać jakąś nowalię, przeżegnawszy się, należy powie­
dzieć; „Na urażaj, na upakuoj, na ciopłaje lieto, na jadronaje 
żytow.

1477. W. (Od Szydłowie). „Jak  pierszy raz na wiesnu,
haspadynia daśc jeści jak u ju  naw inu, to trebo pieiażagnacsie
i skazać:

„Nowa nawina na stary żywot,
K ab ni balie^ cięły huod!“

1478. W. (Od Łyskowa). „Jak  daduć jeści jaku ju  nawinu,
to trieba druhoho udyjeryó łóżkaju pa łobi i skazać: „Nawina! (P.)«

1479. L . Przy spożywaniu posiłku, należy się wystrzegać 
rozsypania soli, gdyż mogłaby wyniknąć kłótnia w domu. (Szlachta 
zagród, również ten przesąd podziela). (P.).

1) Por. Kolb. Krak. III, str. 135.
2) Por. Narb. T. I ,  str. 355. Zyg. W asilewski: Jagoane str. 9o. Zb.

Wiad. X III, str. 161. Czub. I, str. 87.
3) Zb. W iad. T. XIII, str. 69. Ign. Piatk. W isła III, 494.
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1480. W. (Od Łyskowa). „Paabiedauszy ci papałudnauszy, 
ni muożno na stale pakidać nidajedkou chlieba, bo byłab swarka 
u chaeiw.

1481. Pranie bielizny na rzece. W. (Od Świsłoczy). Po­
wróciwszy z wyprana na rzece (lub stawie) bielizną, nim się przy­
stąpi do innej roboty, należy koniecznie zakąsić, bo: „chto rieki 
ni zakusić, to na tuóm świeci budzie hanuczy jeści 1)w.

1482. Tępienie stworzeń szkodliwych. W. (Od Łyskowa, 
Kuhlicze). „Kab prusakóu ni byłó, to jak chtó pryjedzie siwym 
kaniom, to trieba z kilka pałaźyć na skarynaczku i ukinuć u wuoz, 
to uźe u tahó zawiedućcie, a tut ni budziew.

1483. W. Od Mścibowa. ( Wilczuhi). Chcąc się pozbyć my­
szy szkodnyck lub szczurów, należy złapane stworzenie zabić na 
drodze w samej koleinie, a wszystkie w krótkim czasie z domo­
stwa się wyniosą.

1484. W. Szydłowie. (Wiszniewicze). „Kab nibyłó pacukóu 
u chaci, myszau, abó tak jakoho hadztwa, to trebo, anńó kab 
nichtó ni baczy u, ukinuć u trunu, jak  uże majuć zabiwaó, to ni- 
buoszczyk na tój świet zabierew.

1485. Sł. „Sparyźa trieba nasić pry sabie. najliepsz u, rna- 
szoncy, to zausiedy buduć broszyu.

1486. Wyjazd do miasta na targ. W. (Od Zelwy). Do­
póki gospodarz, wybierający się na jarm ark lub na targ, nie wy- 
jedzie z podwórka, aby mu sprzyjało szczęście, czeluście we wszyst­
kich piecach powinny być pozasłaniane.

1487. W. (Od Sw/słoczy). „ Adjeżdzajuczy dzie, asabliwie 
u daloku darohu, to pakuł siadzie na wuóz, szto kania kiruje, to 
prydzie prąci kania i zrobić pużalniem kryżyk na ziemie i piera- 
żagnaje darohu pierad saboju, tady siedaje i jedziew. (P.).

1488. Zachowanie się w  drodze. W. Kiedy zajac prze­
biegnie drogę, aby nic się nie przytrafiło złego, wypada natych­
miast byle co, n. p, garść słomy z siedzenia łub choćby szpilkę 
rzucić na ziemię. (P.).

B. D n i e  d o r o c z n e ,  o b c h o d y  i ś wi ę t a .

1489. „Kólady". (Przeciąg czasu od Wig. Boż. Nar. do 3 
Króli). Do czasu godowego najwięcej jest przywiązanych zwy­
czajów i przesądów; oto niektóre z nich :

1) Podobno rybacy również o tem pamiętają.
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1490. W igilia. „K ucia“ . W  (Od Szydł). Aby pchły w prze­
ciągu roku nie mnożyły się w chacie, należy przed wieczerzą 
skropić podłogę wodą.

1491. W. (Od Szydłowie). „Mieluczy mak na kuciu, ni 
muoźno jehó ź mialicy jeści, a nawat kasztawać, bo prślz ruók 
błochi zajelib“. (P.).

1492. Sk. (Od Suchowoli). Do stołu wigilijnego najlepiej, 
gdy może zasiąść dwanaście osób: „tamu, co było dwanaście uczniou. 
u Pana Jezusaw.

1493. W. (Od Łyskowa). „Na Kuciu da wieczery pawinno 
najmiensz try asoby sieśei: szto byu Pan Jezus, światy Juozaf 
i M atka Najświensza". (P.).

1494. W. (Od Szydłowie). „Jeduczy kuciu, trebo brać pa 
kryszaezcy, to źnuezy buduó papadać zahony uzieńkyV .

1495. P ierw sze św ięto. W. (O d Łyskowa). „Kab u lietku 
ni było u. cbaci mnuoho muchau, to na pierszy dzień Kóladou, 
pryjechauszy z kaścioła, ni muoźno kazać, szto na mszy było 
szmat ludziej14. (P.).

1496. W. (Od Świsłoczy). S tarają się chować wrzeciona tak, 
aby przez cały ten dzień nie były na oczach; kto bowiem w 1-y 
dzień Bożego Narodzenia spojrzy na wrzeciono, ten w przeciągu 
całego lata, od wężów i żmij nie będzie się wstanie opędzić.

1497. Sł. Od Wigilii Bożego Narodzenia do Nowego Roku, 
przesąd wzbrania tutaj rozwiązywania węzłów i tylko w razie ko­
niecznej potrzeby, dozwala miejsce związane przepalić.

1498. Sł. Od Bożego Narodzenia do 3-ch Króli, t. j. przez 
cały czas „koladnyu, głowni inaczej zwać nie można ja k  tylko 
„kudrawaczkam iu. (Ob. Tr.).

1499. W. (Od Świsłoczy). W  czasie godowym, byle jakich
krup, nie należy inaczej nazywać, jak  tylko „druobnaja kuci&.a.

1500. W. (Od Rosi). „Na Kólady na krupy ni muoźno
kazać krupy, anńó kucia“. (P.).

1501. W. (Od Świsłoczy). Popiołu z czasu godowego, nie
można prędzej wygarniać z pieców, aż po 3-ch Królach. Zacho­
wany, służy on potem do posypywania warzywa trapionego przez 
robactwo.

1502. W. (Od Rosi). „Kaladnaho pópiału ni muoźno wy- 
hórtuwać chuczej, aż pa Troch Królach. U nas jeho baby cha- 
wajuó, bo im najliepsz bielic pałatno“.

1503. Sł. (Od Dworca). „Na Kólady“ kobietom zwyczaj 
dozwala tylko prząść i to wśród dnia, (wieczorem grzech), męż-
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czyznom zaś żadnej ciężkiej roboty, (młocki, rabania drew i t. p.) 
o tym czasie wykonywać nie można.

1504. Sł. (Tamże). „U nas na Koiady u chaci ciażkałio 
niezoho ni muoźno rabie, ale na dzieło (na zarobki do dworn) 
chadzió muożno".

1505. W. (Od Szydłowie). „Na Kólady haspadaru ni trebo 
uśeiłki wykidać z botau, aż nim minućsie, patuóm wyniać i scha- 
wac dzie, bo jeny nadto pamuocny, kali chto na karowu nahlanie".

1506. W. (Od Świsłoczy). „U nas takaja ustanowa, szto na 
Szczodruchi (wieczory od iw. Szczepana do Ń. Roku, u szlachty 
„święte^ wieczory") ludzi niezoho ni robiać, anńó śpiewaiuó na- 
buóżnyje pieśni". (P.).

1507‘. N° Wy Rok\  W  (0d Mirtowa). W dzień Nowego 
Roku na żaden sposób nie można śmieci wyrzucać z chaty: bo
razam ze śmieciam wyszłob z chaty szczaścio".

1508. Święto Trzech Króli. W. (Od Świsłoczy). „U nas 
pa bahatój wieczery, kuoźan haspadar hetak wypraulaje Kaladu: 
pryniesie szapku harochu, kidaje źmieniaju na ziemlu dy-j kaźa: 
„Idzi uże Kaladka z Boham najwyższym, a za ruók znuou da 
nas prybudź (v. prybywaj)".

1509. „Wyhanianie Kalad". W. (Od Łyslcowa). „U nas 
hetak Kólady wyhaniajuć: Na Try Króli haspadynia nawaryć
adnaho harochu, adciedzić i pastawić ij harszczku, a haspadar pry- 
dzie, wożmie kilka bóndaczak chlieba i tój haróch, puojdzie da 
humna, da chlewa, usiudy, wyświencić świenczanaju wadoju, pa- 
łoźyć bóndaczku i harocham na ścienu sypnie. Pośle i u chaci 
tak samo. Tedy robiać kryży świenczanaju krejdaju z nadwuorka 
pa usicb ścienach i z sieredziny dy-j jediić zhawaryuszy pacierv 
wieczeru *)“. J ’

13 u Czwartek. (W ałosie), W. (Od Szydłowie).
„Babam na Wałosie ni muożno niczym piwa pić, anńó dajnicaju".

1511. Popielec. „Papielec". Sł. Na Popielec, aby domo­
wnicy me tęsknili po mięsnych potrawach, każda gospodyni po­
winna w tym dniu napiec t. z. tuźykoij, czyli owalnych placków 
z gryczanej maki.

w  W ielki Czwartek. „Wieliki v. Czysty Czaćwier".
■ > , Mścibowa). W Wielki Czwartek nie godzi sie wycierać 

kominów, bo kto wyciera, ten: „Panu Jezusu u oczki saźy na- 
trusić . J

0 I. I. Hanusz. (Bajeslovny kalendarz slovansky), Praha 1860, str. 48.



W iA R A .

1513. Sł. Chleba w Wielki Czwartek piec nie można, a gdy 
konieczność do tego zmusza, to należy już w przeciągu całego 
roku pamiętać, aby się nie zajmować pieczywem we czwartki. 
Niezachowywanie tej przestrogi, mogłoby na przyszłe urodzaje 
jaknajzgubniej wpłynąć.

1514. W ielkanoc. „W ielikdzień“. W. (Od Porozowa). „Na 
pierszy dzień Wilikadnia, pakuł ludzi pryjeduć z kaścioła, trieba 
kab czaławiek hoły wymiau ckatu, a baba kab jajco pakaciła 
czeraz chatu, to tak błochi wykaciaćsie i ni budzie ceło lieto błoch

chaci".
1515. W. (Od Szydłowie). „Aposzniu nuocz pierad pierszym 

dniom wielikadnym, trebo spać na ćwiorduom a ni na miaku.om, 
bo i Pan Jezus z kryżam na ćwiordój ziemie leżyó".

1516. W. (Od Łyskowci). „Na pierszy dzień Wiel'ikadnia, 
kab błocbau u chaei ni było, to trieba jak usie puojduć na mszu, 
kab haspadynia zusim razpranuuszysie pierakaciła świencono jajco 
praz chatu i praz siuonki ad kuta da paroha, to i usie błochi jak  
heto jajco paukóczywajuósie na dwuór" (Kowalowce) v. „kab usie 
błochi wykacilisie, jak  heto jajco kocićsie“. — (Kuklicze).

1517. W. (Tamże). Dla uwolnienia mieszkania od pcheł
i t. p. robactwa, potrzeba, aby gospodyni w pierwszy dzień Wiel-
kiejnocy, skoro się już wszyscy udadza do kościoła, rozebrawszy 
się do naga, wymiotła chatę i dopiero po wyrzuceniu na dwór 
śmieci, napowrót się przyodziała1).

1518. W. (Od Szydłowie). Pryszu.ouszy na pierszy dzień 
Wiel'ikadnia z kaścioła, ni muożno chatnim kazać, szto było szmat 
ludziej u kaścieli, bo u lietku ad mucbau trudno byłób obahnaćsie“.

1519. Z w iastow anie N. M . P . „Z w iastaw anio“. W. (Od
Świsłoczy). Począwszy od Zwiastowania N. M. P. według nowego 
stylu, do tegoż święta o trzynaście dni później na Litwie obcho­
dzonego, nie można pod żadnym względem snuć osnowy: „bo 
wouki snawalisieb praz cięły ruok kale sieła i chwatalib szto pa- 
pało“.

1520. Dziady. „D ziedy“. W. (Od Świsłoczy). Aby niewi­
dzialne dusze, (na tej ziemi zmarłych), pospołu z domownikami 
obcowały, gospodyni na wieczerzę powinna tylko takie warzyć 
potrawy, które były ulubione przez zmarłych za życia.

0  Ob. „Czerty", str. 93.
M. Federowski. —  Lud białoruski T . I,
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1521. W. (Tamże). „Kab dziedy pryszli na wieezeru, to 
u nas nim źmierknie, haspadynia czyścienko zaosiody wymiecie 
chatu, a haspadar nadworakL

1522. SŁ Potraw sporządzanych na wieczerzę, spożywać 
przedtem nie można; gospodyni kosztując, powinna spluwać na 
ziemię.

1523. SŁ  „Kali na Dziedy haspadynia smażyć ahładki (v. 
haładki, owalne, na wielkość patelni z maki gryczanej placuszki 
na szmalcu smażone) na wieezeru, to nawat kab katory i pryha- 
rieu, to ni muożno adkidńć, ale treba kłaści razam u misu“.

(Lud na Rusi Litewskiej obchodzi Dziady trzy r a z y  do roku: 
1) „W ielikije Dziady “ na tydzień przed niedzielar Zapustną; 2) 
„Kańezanskije D ziady“ na tydzień przed Ziel. Świątkami i 3) 
„Asiennije D ziady“, które mają miejsce na tydzień lub na dwa 
przed W W. Świętymi. Ludność katolicka prawie źe już nigdzie 
w tych stronach Dziadów nie obserwuje).

1524. W ig ilia  św . Jana. W. (Od Świsłoczy). Wieczorem 
w Wig. św. J a n a , cała rodzina od najstarszego do najmłodszego 
członka, zatyka w ścianę chaty po gałązce d o l i  (Erigeron acer L.) 
Nazajutrz rano, rozwinięty kwiat wróży przez cały rok życie i zdro­
wie, nierozwinięty — śmierć.

C. Hygiena.

a) S p o s o b y  z a c h o w a n i a  w z d r o w i u  n i e k t ó r y c h  
c z ę ś c i  c i a ł a .

1525. Głowa. W. (Od Mścibowa). Gdy z nadejściem wio­
sny pierwszy raz zagrzmi, trzeba natychmiast przez siebie ponad 
głowa przerzucić kamień, to głowa w przeciągu całego roku boleć 
już nie będzie *).

1526. W . (Od Świsłoczy). Po uczesaniu s ię , w y c z e s k i  
należy wrzucac w ogień lub zatykać w szczeliny, aby mysz nie 
zaciągnęła na gniazdo, od czego przez długi czas głowa by bo­
lała 2). (P.).

1527. W. „Nie kidaj byle dzie wałasóu, bo ptuszki abó 
myszy na hniezdó zaciahnuó, to haława balećmie".

1) Por. Ign. Piątk. W isła HI, 489.
2) Tamże str. 495.
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1528. W łosy . W. {Od Łyskowa). „Pierja pauka za hołau. 
ni mroźno zatykać, bo wałasy wysiekajuósie“.

1529. Oczy. W. (Od Szydłowie). W czasie godowym „na 
kólady“ nie tylko jeść krnp jęczmiennych, ale nawet rozkąsić 
ziarnka jęczm ienia nie można, boby bardzo często w przeciągu 
całego roku występował na oku t. zw. jęczmień. (P.).

1530. W . {Od Swisłoczy). „Kab oczy nikoli ni baleli, to 
ni muożno hledzieó u oczy czaławieku, katóramu jeny balae“. (P.).

1531. W. {Od Zelwy). Nie można po zachodzie słońca, na 
drogi, ścieżki i przejścia wylewać wody, bo przechodzących przez 
te miejsca, oczy by niechybnie bolały.

1532. Zęby. W. {Od Mścibowa). „Ni muożno warywa syroho 
kryszuczy prosto z pad naźa jeści, bo zuby buduć wykryszuwaćsie“ .

1533. W . {Od Szydłowie) Aby nie bolały zęby, należy 
zawsze w pierwszy dzień W ielkanocy, wstrzymywać się od spoży­
wania potraw mięsnych.

1534. Sk. {Od Suchowoli). „U katoro drewo piorun uderyu, 
to taje kary pryłażyć da zubóij, to nie buduć zuby nigdy baleli“.

1535. W. Od Szydłowie. [Oslrowczyce). „Czasuóm abiraju- 
czy kartoplu, muożno znajści sparysza, tak jak  rażenczyk, to tre 
uziać, wykałupać im zuby, to i nikoli uże ni buduć baleću,

1536. B rzuch. W. (Tamże). Nie można nigdy stawać na 
tern m iejscu, gdzie się koń ta rza ł, bo brzuch będzie bolał. Inni 
u trzym ują, że od tego nogi boleć mogą.

1537. Krzyż. W. {Od Swisłoczy). „Kab u żniwi sieredzina 
ni balieła, to zażynajuczy pierszy raz, treba ni adhinajuczysie 
dziewiaó razy sierpom uriezaó“.

1538. W. Od {Szydłowie). „Kab sieredzina ni balieła, to 
treba na W ileju źjeuszy pierszu łóżku kuci, zasadzić łóżku za po- 
jas, pośle znuou. uże jej u jeśc iw.

1539. W. {Od Mścibowa). „Kab praz eyjeło żniwo kryź ni 
balyjeu, to trebo, pierszy raz uhledzieuszy jaszczarycu zławić 
i triejczy praz zawiazanu pajaśnicu pierakinuć“.

1540. W. {Od Łyskowa). „U nas baby, kab źnuczy siere­
dzina ni balieła, to hetak robiać: jak  pierszy raz zu.ojdzie na za- 
hón, to triejczy pierażagnajećsie i pakłónićsie da samaji ziemliu.

1541. Nogi. W. {Od Zelwy). Obaczywszy na wiosnę pierw­
szy raz lecącego bociana, należy w tym samym kierunku trochę 
podbiedz, a nogi tak  się zahartują, źe przez cały rok już boleć 
nie będą. (P.).
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1542. W. (Od Szydłowie). „Kab czaławieku nobi 111 baleli 
jak  buob ćwicie, (bo wiedamo utojczas jeny najciaż ej szyje), to triebo 
na Nowy Ru.ok zwaryó za źmieniu bobn i wypić na czczo szczó- 
łakuw (odwaru).

1543. Skóra. L. „U lietku wieczaram, jak kaźany letajuć, 
to nia muoźno pa nadwuorku chadzić z hółaju haławoju, bo kab 
juon napaskudziu, to zaraz hołau aparszywiełab“. (P.).

1544. W. (Od Zelwy). Kto ma zwyczaj do obuwia kłaść 
słomę „uściłki“, to takowej niech się wystrzega do pieca wrzucać, 
bo nie pamiętajac o tem, świerzb na swoje nogi sprowadzi.

1545. Si. „Nie mroźno na Kólady czuchać hołau, bo praz 
cięły rok budzie świerbieć“.

1546. W. (Od Szydł.). „Chto pamiż Kalad jeść hreckije 
krupy, to na tahó zaraz świerb napadzie. Źle tahó ni muoźno 
jeści“.

1547. W. (Tamże). „Miź Kalad ni muoźno dawać druhomu 
chfigi, bo skuły buduć “.

1548. W. (Tamże). „Ni muoźno chadzić miź Kalad pa czu- 
żych iiściłkach (wiechciach), bo naboi budućw.

1549. W. (Tamże). „Ni mroźno miż Kalad adnu anno 
nohu abuuszy iści praz chatu, bo naboi buduć na nazie“.

1550. W. (Tamże). „Szto budźkali czaławieku szkodzić tam 
krychu, abó i nie, ot: jak  jeści szto syroje abó tak szto, to miź 
Kalad triebo hetaho nadto wyśeierahaćsie, bo za maleńku pra- 
szftczku, muoźno i dobru biedu sabie zrabić“.

1551. W. (Od Rosi). „Niechaj nichtó ni datykajeesa da 
źydóuskaho dziesienciora, bo skóra na rukach budzie trióskaesa".

1552. W. (Od Hnieznej). „Na pierszy dzień Kalad ni m ro­
źno palić u piecze trieskami, bo piaty buduć kałoćsie‘\

1553. W. (Od Szydł.). Kto podczas wieczerzy wigilijnej 
nog nie unosi, to mu na nich w przeciągu roku będa wyskaki­
wać wrzody.

1554. Sł. W czasie godowym „na Kólady“; trzeba się wy­
strzegać rozdrapywania i wyciskania wszelkich krost, ran i wrzo­
dów, bo mogłyby się takowe jątrzyć aź do następnych K o lad.

1555. W. (Od Szydł.). „Ni muoźno pamiź Kalad jeści ha- 
rochu, bo u lietku usio cięło karosta absypałab“.

1556. W. (Od Swisł.). „Ni muoźno zaczapać łastau.czynych 
dzieciej maleńkich z hniezda, bo tój pyłók, szto na ich jeść, to 
bierećsie za ruki, a potym jak  datknućsie rukami da twaru, to
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napadzie łastauczyno rabacienio (piegi) i da śmierci uże jak  tuolko 
pawieśnieje, to i wystupić na tw ar“ . (P .\

1557. Sk. (Od Suchowoli). „Apranlajuczy lina, trieba ście- 
rebczysie, żeby zakrwaulenoju rukoju nie datknuósie da cięła 
swahó, bo zaraz zawiedućsie mandaweszkia .

1558. Sk. (Tamże). „Nie możno rakowych dzieciej jeść, co 
u raka pad szyjeju, bo jak  czaławiek zjeść, to zawiedućsie rakie 
i um re“ .

1559. W. (Od Łyskowa). „Jak  kury  iduó na siedało, to ni 
muożno ich tady macać, bo baródauki na rukach znajdućsie“.

1560. St. (Od Dworca). Przy spożywaniu strawy unikać, by 
się pies wówczas na człowieka nie patrzał, bo można dostać zajadów.

1561. M iesiączka. W. (Od Swisłoczy). Kiedy podczas cho­
roby jakiej kobieta „dastanie na chuściech“, to dopóki peryod kli- 
m akteryczny trw a, nie można jej dawać żadnych leków: „bo króu. 
zapieczećsiew.

1562. Płodność. W. (Od Szydł.). „Katoroj babi na.dajeło 
radzić dzieci, to tre kab pajszła na m ahiłkn dziciaczaju i siknuła 
na odlech trj.ejczy swaim m ałakóm w.

b) S p o s o b y  o c h r a n i a j ą c e  c z ł o w i e k a  od  c h o r ó b  
„n a s ł a n y  c h “.

1563. Czary. W. (Od Swisł.). „Iduczy na bankiet, abó 
u swadźbu, kab chtó ni aczarawaii, trieba ułażyć kaszulu na wy- 
w arat, abó choć panczochi“.

1564. W. (Tamże). Porzuconych na drodze rzeczy, (zwłasz­
cza odzienia, fruktów), nie należy podejmować, bo mogą być za­
czarowane. (P.).

1565. Sk. Na plecach, aby czary nie miały przystępu, naj­
lepiej nosić coś metalowego, chociażby „zapionc“ lub guzik jak i.

1566. W . W  W ołkowyskiem, za najlepszą prezerwatywę od 
czarów, uważany jest czosnek, którego kilka ząbków, owiniętych 
w szm atkę, w zanadrzu zwykle noszą1).

1567. W. (Od Szydłowie). Kto chce być wolnym od wszel­
kich czarów, nie powinien nikomu wyjawiać imienia, nadanego 
sobie na bierzmowaniu.

*) Kolb. Krak. III, str. 129.
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1568. Tl'. (Od Swisłoczy). Aby ciężko nie zapaść na zdro­
wiu, nie należy nigdy ani zżynać, ani się nawet dotykać nigdy
do t. z w. za k r  u ty  v. k u k ł y .

1569. Urok.^ TT. (Od Szydłowie). „Kab chtó ni ździwiu
aczyma, to pakuł juon haworyć, trieba usio dzierżąc chfigu pad
pałoju, ci u kiszeni tam, dzie papadzieu. (P.).

1570. W. (Od Swisłoczy). „Kali chto baićsie lichicb aczu,
to jak  juon hlanie  ̂ abo zadziwićsie, to trieba jemu zaraz chfigu
pakazac źartam, abo u hniewi wywajciaów. (P.).

1571. W. (Tamże). „Kab chtó ni urijók, to jak  juon skaże,
szto charoszo tam , ci wieliko, ci jak  tam , to zaraz trieba jemu
niby żartam skazać: „Suol tabie u oczy dzierkacz (v. hałaunia)
u zuby !w (P.). " '

15/2.  ̂ W. Od Szydłowie, (w. Ostrowczyce). „Kab nichtó ni 
uruók, to trieba swienczanu miału pry sabie' nasić“. (Lasota).

c) P r z e s t r o g i  c h r o n i ą c e  od z w y k ł y c h  c h o r ó b .

15/3. Febra. „Trascau. L. Dopóki człowiek nie posłyszy 
głosu kukułki, dopóty nie powinien spożywać strawy na podwó­
rzu: „bo usierbnuuby trascu razam z strawojuw.

Suchoty (n. t. s.). W , (Od Łyskowa). „Kaczarhoju 
( zarhS. v. kaciuba == kociuba), ani tym kijam, szto u piecze 
papraulajećsie, ludziej bić ni muożno, bo tói kahó udyjerysz da- 
stauby sucbotau“. (P.). ’

r  Cholera. „Chaliera“. W. (Od Swisłoczy). „Kab cha-
Jiera, abo tak jakaja zaraza ni maryła ludziej, to trieba kab hra- 
mcu wioski abharali bliźniaki bliźniaczymi wałami. Dla tahó jak 
karowa prywiedzie dwa byczki, to trieba ich hadaw4ć“.

1576. Zgaga. „Pieczajka“. W. (Tamże). „Na ahóń nikoli 
£ 5 * °  ^ m u o ż n o , bo abo spryszczyć, abo pieczajka pieczy bu-

d) S p o s o b y  z a b e z p i e c z a j ą c e  c z ł o w i e k a  od z m i a n  
a t m o s f e r y c z n y c h .

1577. Słota. „ Plaga Sł. W  czasie słoty, trzeba się wielce 
wystizegac skaleczenia ciała, bo na zagojenie rany długoby cze-
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kac przyszło. (Lud tutejszy czas wilgotny, słotny, dżdżysty, zwy­
kle nazywa „zła porą“).

1578. Burza. Grzmoty. W. „Jak  pieruny bjuć, to naj- 
biezpieczniej u lon schawaósie, abó na lniszczu pastajać". (P.).

1579. W. (Od Szydłowie). „Kali u poli schódziósie bura
z pierunami, to babam ni muożno andarakóu padnimać, bo czort 
schawąjećsie u prypuół, a pierun u jehó jak udyjeryć, to i babu 
zabje“.

1580. W. (Od Swisłoczy). „Jak bura, to kab pierdn u cza- 
ławieka ni udyjeryu, to najliepsz sieści, bo tad^ uże czort pad cza- 
ławieka ni schawajećsie". (P.).

1581. W. (Od Mścibowa). „Na wiesnu, jak zahrym'ie pier- 
szy raz, to u tój miemient trebo uchapić kamienia i triejczy praz 
hołau pierakinuć, to uże toj u Uetku hrymotau bąjaćsie ni budzie“ .

1582. W. (Od Łyshowa). „Kab hrymotau ni bajaćsie, to
trieba jeści ćwiły (spleśniały) chliebw.

e) D z i a ł a n i e  r u c h ó w  c z y n n y c h ,  o d d y c h a n i e ,  k ą p i e l e
i d y e t a .

1583. Sł. „Kab czaławiek praz cięły ruok byu zdaruóu 
i duży, to najliepsz jak  na wiesnu pierszy raz zahrymić, pieraźa- 
gnaćsie dy-j upaśei na ziemlu i pakaczaćsieu.

1584. W. (Od Swisłoczy). „Kali prytrapićsie czaławieku
nadyjści na betu mhłu, szto z mahiły wychodzić, to trieba zataiu- 
szy duch, jak  muożno chuczej uciekać, bo kab czaławiek mała- 
wiele zaebapiu betaho, tak tam i giegnuuby“.

1585. Sł. „Kali chto chocza wyku|>aćsia u rieccy prad 
Siómuchaju (Zielone Świątki), to kab ni zachwarieó, tneba źjeści 
budź jakuju ptuszku“ (ptaka dzikiego).

1586. W. „Kali czaławiek zachwareje, to kab ni asłabieć, 
trieba kaniesznie jeści usio czahó annó zamaniećsie. (W. „Kab 
jena jeszcze jeła, to byłab nadzieja, a tak to niczoho ź jeje ni 
budzie -  hodzi!“ Bojarczuk z Ozeranek, mówiąc o swej córce chorej).

D. H y g i e n a  c i ą ż y  i p o ł o g u

1587. Niezmierna jest liczba przeróżnych rad, przestróg 
i wskazówek, odnoszących się do postępowania niewiasty, znajdu-
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jącej się już w bliskiem położeniu do spełnienia najświętszych 
obowiązków względem społeczności; wszystkie one bez wyjątku 
mają na celu ustrzedz płód w łonie matki będący, od grożących 
mu niebezpieczeństw, jakieby niechybnie matka nań sprowadzić 
mogła, me postępując według tradycyjnych przepisów ludowej 
hygieny Tu jeszcze dodać wypada, źe większa część tych prze­
stróg, jak  to zaraz niżej obaczemy, ma tylko na celu postępowanie 
od chwil, poczęcia („Zastupki", żartobliwie: „zasieuki") do połowy 
cięzainosci, gdyż w drugiej połowie, według mniemania ludu, za­
pomnienie czegoś, nie wywiera już na płód tak zgubnego wpływu. 
T . Oto  ̂są najpospolitsze rady, do których zwykle się na Rusi 
-Litewskiej stosują kobiety, w odmiennym stanie będące.*

d) C i ą ż a 1).

- 158?V*T' 0̂ d - Szy dlowi'c)- „U nas źanki każuć, szto ni 
muozno babi bieramiennój, uhledzieuszy czórtawo wiesielo (wir 
powietrzny),^ braćsie u boki, bo u dziciaci byłób czórtawo rabró 
i byłob tako]e dużo, szto chaty padnimałob. Kijolki tady baba palcoij 
piytkme da cięła, tuolko budzie u dziciaci czornych znakau".

1589. W. (Od Łyshowa). Kobieta brzemienna nie powinna 
przy studni z wiadra pić wody, bo przyszłe jej dziecię miałoby 
„siniuju pieranosicu". '

1590. W. (Od Swisłoczy). Ciężarnej nie wolno nigdy wy­
lewać pozostałej w naczyniu wody, bo dziecię mogłoby być skłonne 
„da wanitau". J J

1591. W. (Od Łyshowa). Kobieta w poważnym stanie czer­
piąc wodę5> nie powinna jej z wiadra do studni napowrót nadle- 
wac, bo dziecię jej nieustannieby śliniło 2).

1592. L. „Każuć, szto babi u cięży (sic) da paławiny nia 
możno stupac tam , dzie szumawiny z harszczka wyliwajuć bo 
dzicia śliniłoby zaosiody". ’

1593. W. (Od Łyshowa). „Kab dzicia ni było skuła wato, 
to zijoncy, ni muoźno da paławiny nasić niczoho za pazuchaju".

_ 1594. W. (Od Swisłoczy). „Jak baba pry sabie, to da pa- 
(wTzody)111 mW°Żn° nasió karto p iel, bo ij dziciaci bylib skuły“

1595. S I  „Ni muożno każuć kabietam, szto u ciaźku eho- 
dziac, nasic y chfartusić da paławiny jajec, hrusz, jabłyk, bo 
u dziciaci czasto wykidalisiab skuły". '

b Por. Kolb. Krak. ni, str. 145.
) Ob. „Czerty" str. 96.
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1596. W. (Od Swisłoczy). Ciężarna od obwili zajścia, aż
do pierwszych ruchów płodu, nie powinna nosió w fartuchu krup, 
siemienia konopnego, grochu i soczewki, gdyż dziecię byłoby 
skłonne do krost i wysypek.

1597. W. {Od Mścibowa). „Hledzi kumaczka, ni nasi ty
da paławiny krup u chfartusie, bo dzicia wysypki dastanie“.

1598. Sł. W okolicach Dworca kobiecie w błogosławionym
stanie dla tych samych powodów nosić w fartuchu nie wolno
wogóle żadnego ziarna.

1599. W. (Od Swisłoczy). „Hledzi daczuszka, jak  dzie uhle- 
dzisz zdaluók sabaezo wiesielo, to uciekaj stul, bo kaźuć, szto jak  
żuonka u cięży nadydzie, to u dziciaci bylib szczyepiny x). (Pod­
słuchane na jarm arku w Swisłoczy).

1600. W. (Tamże), „Kafi baba nadydzie na sabaezo wiesielo, 
to kab u dziciaci ni byli szczyjepiny, trieba uhledziewszy dzie 
na darozi żytni kołas z zierniatami, ni pierastup&juczy praz jehó, 
padniać, razarwać jak  raz pa pałowi i kinuć praz hołau za sibie“.

1601. W. (Od Szydłowie). „Ja jeszcze adnó wam skaźu,
pomnicie usie, kab nigdaczki da paławiny ni bić sabak nahoju, 
bo u dziciaci u hrudzicach byłób sabaezo małakó£i. (Podsłuchane 
w żniwa).

1602. W. (Od Łyskowa). „Ni muoźno bieramiennój plawać
na poucha, bo u dziciaci budzie szyjeść pałcau“.

1603. Sł. I tu również przestrzegają, aby ciężarna nie pluła 
na kreta, bo dziecko, które na świat wyda, miałoby u rąk i nóg 
po sześć palcy.

1604. L. Kobieta do połowy ciężarności nie powinna przez 
ogon leżącego psa przestąpić, „bo dzicia byłób kasmatou.

1605. W. (Od Szydłowie). „Kab dzicia, ni chrapłó, to ni
muożno żuoncy da paławiny udyeryó leżaczaje świni, abo parszuka 
jak  chrapie 2)“.

1606. W. (Od Mścibowa). „Babam bieramiennym ni muo­
żno hledzieć na kalekich, bo i dzicia byłób kalekaju“.

1607. W. (Od Swisłoczy). Matki, a także doświadczone ko­
biety, wzbraniają ciężarnym m a ł a d z i c o m  patrzeć się na umar­
łych, przez co; dziecko miałoby cerę tak bladą jak  nieboszczyk. (P.).

1608. W. (Od Mścibowa). Aby dziecko, które ma przyjść 
na świat, było zawsze zdrowe, zalecają kobietom brzemiennym jeść 
wszystko to, na co jest apetyt.

0  Szczekościsk.
2) Wisła,| t .  IV, Z. II, S tr . Ul.
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1609. W. (Tamże). „U nas babam u cięży ni myożno hle- 
dzieć na karowu ja k  paluje“ . (Szandry).

1610. W. (Od Swisłoczy). Kobiecie w poważnym stanie, 
gdy w Wigil. Bożego Narodzenia gotuje kisiel na wieczerzę, nie 
należy^ go kosztować, bo dziecku nieustannie przyszłoby się nos 
ucierać.

1611. W. (Tamże). Ciężarna powinna się wystrzegać szycia 
w dnie świąteczne, gdyż niemowlę miałoby ciałko pokryte szra­
mami.

1612. W . (Od Łyshowa). Kobieta w odmiennym stanie nie 
powinna do połowy przez dziurkę od klucza spoglądać: „bo dzi­
cia byłób kasaoko“.

1613. W. (Tamże). „Bieramiennój babi (według innych każ­
dej, dopóki^ z lat rodzenia nie wyjdzie) ni muoźno andaraka pie- 
raszywać, jak  ad ziemli abdzierećsie (dolnej" części odwracać do 
góry), bo dzicia radziłosieb u papieróku.

1614. W. (Od Swisłoczy). „Hledzi siestruonko, kab nikoli
da paławiny ni kidała u ahóń klinuóy, bo abaczysz u dziciaci
budzie k lin“ .

1615. W. (Tamże). „Spałóchayszysie czahó, ni muożno u toi-
czas datknucsie rukoju da swahó cięła, bo u dziciaci na tuóm
miescy byłab baródauka abó radzimy znak“, (znamię)1).

1616. W. (Tamże). W  pierwszej połowie ciąży, aby dziecię 
nie cierpiało na tak zw. h o ł  a d, (ob. poniżej) kobieta nie po­
winna stojąc przy k a d  u s z c e  jeść z niej kapusty, ani też nad 
kubłem lub skrzynią spożywać jakiejbykolwiek strawy.

1617. W. (lamże). „Kab nuócznioy ni dakuczali dziciaci 
to m muożno babi u cięży da paławiny pa póciemku jeściu.

1618 W. (Tamże). Aby dziecię nie było zająkliwe, każda 
kobieta od samego zajścia w ciążę , powinna wszystkie wyrazy 
domawiać i każdą rozpoczętą rozmowę dokończyć nawet i w ta ­
kim razie, gdyby coś ważnego do przerwania zmuszało.

1619. TV. (Od Łyshowa). Brzemienna do połowy, nigdy 
me powinna przestąpywać przez hołoble na ziemi leżące, takoż 
przez powrozy i sznury; która kobieta o tern nie pamięta, ciężki 
miec będzie poród, a przytem : „dzicia budzie akruczano u pupa- 
winu . (P.). ° r  r

1620. W. (Od Swisłoczy). „Żuoncy bieramiennój ni muoźno 
spałocbauszysa, uchapicsa rukoju za hoło cięło, bo u dziciaci na 
hetuom miescy budzie radzimy znak“.

9 W isła t. IV, str. 835.
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1621. Sł. Kobiecie brzemiennej, nie należy nigdy miotły
zużytej „dzierkaeza" a związanej, w ogień wrzucać; przed spale­
niem bowiem trzeba ja  koniecznie rozwiązać i zawiązki na stronę 
odrzucie. Niewiasta, która o tein zapomina, mogłaby albo uledz 
ciężkiemu porodowi, albo też płód przedwcześnie poronić. (P.).

1622. IV. Od Szydłowie. (Ostrowezyee) „Ni muożno kabieci 
u cięży jeść hrybóu pieczanych, bo u dzieiaei budzie u rat kii 
hryb44.

1623. W. Od Szydłowie. (OzercmM). „Źuoncy u ciażku
żadnym spósabam ni muożno zakruciuszy żornar puścić kab kru- 
cilisie, bo dzicia budzie zanósićsie z płaczu i zróbiesie tak jak  
niżywoje44.

1624. IP. Od Rosi. (Dyehnowee). „Babi pry sabie ni M o ­
żno kaleczyć żaby, bo u dzieiaei beto budzie. Na sztó>, u nas 
adna uhledzieła cza rapach u (ropuchę) pad ława} u : „Ach! ty
wiedźmo*4 — każa — uziala i oczy wykałała, to mięła dzicia biez 
aczii. Druhaja tak samo pakazuwała, szto jena żabi łapy kapaez- 
kaju paadsiekała, to dzicia naradzlłosa biez riik i biez nuók44.

b) P o l  ó g.

1625. W. (Od Szydłowie). „Triebo wyśeierahaćsie babi jak  
maje radzić. kab tady ni bralasie u buok prawaju rukoju. bo 
usie jeje pałcy znasztisieb czórnyje u dzieiaei na boku i dzicia 
byłób takoja dużo jak  czort44.

1626. W. (Od Łyshown). Która położnica nie życzy już so­
bie mieć więcej dzieci, to zaraz po rozwiązaniu, powinna poprosić 
babkę: „kab paściel „(in.44 mieseo44 — łożysko) pierawiernula na 
druhuju stóranu44.

1627. W. (Od Szydłowie). „Pa połazi ni triebo babi nadto 
razleżywaesie: dwa, try dni, to i bodzi. Katona padło łeżyć do u ho, 
to heto piesta, Ieżaj, hnilaka, buolsz niezoho 1)u.

3. Narodziny. Chrzest.

1628. Narodziny i chrzest u ludu białoruskiego stanowią 
niezmiernie ważną uroczystość. Tu, podobnie jako i podczas ob­
chodów weselnych, każdy niemal krok obwarowany jest pewnym 
przesądem lub jakaś niedorzeczna praktyką,, które stosownie do 
odwiecznego zwyczaju, z cała ścisłością zawsze wykonywane być

ł) Kolb. Krak. III, gir. H 8 .
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muszą. Niezastosowanie się do którejkolwiek z tycli zabobonnych 
praktyk, niechybnie jak  lud mniema, ściągnąćby mogło na nowo­
rodka, prędzej później niebezpieczeństwo lub nieszczęście jakieś, 
na któreby już poniewczasie żadna się nie znalazła rada.

Oto zwykle występujące przy urodzinach przesady, które 
zapisać zdołałem.

A. „ P r y j o m n a  B a b a  1)“.

1629. W. [Od Śimsłoczy). „Kab dzicia ni umierłó, to ni 
muożno brać takoji baby, katora nidauno pry mała inszo dzicia. 
Iryjeba brac takuju, katora uże z miesiąc jak prymaław.

1630. W. (Od Hnieznej). „Kali aposznio dzicia, szto baba 
prymała jeszcze ni achryszczano, to jeje ni muożno brać, bo abó 
toje abó heto umierłób“.

B. P o s t ę p o w a n i e  z n o w o r o d k i e m  z a r a z  po p r z y j ś c i u
n a  ś wi a t .

1631. W. Od (Swisłoczy). Aby niemowlę raz na zawsze 
zahartowało się do znoszenia wszelkich zmian powietrza, „ p r y ­
j o m n a  b a b a '  zaraz po porodzie, zimna woda najsamprzod 
otokuje mu główkę, a następnie rączki i obydwie nóżki.

• 1632. W. (Tamże). Żeby noworodek miał cerę rumianą, 
baba zwykle mu pociera obie twarzyczki krwią sączącą się z tylko 
co obciętego pępka.

1633. W. (Tamże). Następnie, po wykapaniu w letniej wo­
dzie, baba trzymając dziecię na ręku, opryskuje potrzykroć bru­
dną wodą piec, aby mu nie były szkodliwe uroki.

1634. W. (lamźe). Poczem, aby siły nieczyste nie miały 
doń przystępu, zawiesza mu na szyjce medaliki lub szkaplerz 
i w kołysce pod główką kładzie zwykle kilka wianeczków poświę­
conych w Oktawę Bożego Ciała.

1635. bł. U ludu w okolicach Mołczadzi i Dworca jest 
zwyczaj, że b a b k a  zaraz po przyjściu noworodka na świat, 
p a  ś c i e l  (łożysko) w wodzie obmyta, czempredzej zakopuje we­
wnątrz chaty w tem miejscu które lud p o k u c i e m  nazywa. 
ISiależy przytem i to nadmienić, źe kiedy dziecię jest płci żeń- 
skiej, w łożysko przed zagrzebaniem zwykle kładzie h a p 1 i k, 
(haftkę), w razie zaś przyjścia na świat'chłopca, wrzuca w nie 
jakąkolwiek monetę, najczęściej trzygroszniak.

9  Tamże str. 149.
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1636. W. (Od Mścibowa). „U nas, jak  zawiesiać kałubiel, 
to nim dzicia pałoźać, padkftrywajue świenczanym zieljamu x). 
Również, aby ochronić dziecię od sił demonicznych, zioła poświę­
cone kładą mu pod główkę, a na sznurach kołyski zawieszają 
szkaplerze, medaliki a niekiedy różańce.

1637. Sk. „Pokond dziecia niechryszczano, moźa zły duch 
zamienić, (a można paznać, bo budzie z zubami). Żeb nie zamie- 
n'iu, kłaści u kałybku szkaplery“.

1638. W. (Od Szydłowie). ;;Kab dzicia zausiody dobro
ij kałubieli spało, trebo upieruóż pakałychać u joj kata, a pośle 
uże dzicia pałażyć“. (P.).

1639. W. (Od Świsłoczy). „Pierszy raz dziciaci daj uczy
cycku ssać, trieba dać prawu, bo dauszy liewu, budzie dzicia lieu- 
szun (mańkut), usio budzie rabić liewaju rukoju“.

1640. W. (Tamże). „U nas, kali dzicia naródzićsie niźywoje,
to nim jehó u chaci pad pókuciam zakapajuć, to sypluó u ratók
żmieniu maku: Kuolko tam zierniat, to jeno u tuolko liet aka-
żećsie, kab achryściću.

1641. W. (Od Mścibowa). „Kall dzicia naródzićsie u dru-
hijój wioscy abó dzie, to źle urażaju, ni muożno parażanicy ź dzie-
ciem puskać da swaje wioski, aż nim dziciaci niachryściąć“. 
(Prawo zwycz.). Inni utrzymują, że niezachowanie tego zwyczaju, 
nietylko na urodzaj, ale i na nowonarodzonego oddziałałoby w na­
der zgubny sposób. (Szandry).

C. Z a p r a s z a n i e  w k u m y .  P o s t ę p o w a n i e  p r z e d  w y j a z ­
d e m  do c h r z t u .  J a z d a  do k o ś c i o ł a .

1642. W. (Od Świsłoczy). „Jak dzieci baókuóm ni hadujuć-
sie, to dobro paprasić u kumy budź jakich źabrakóu z pad ka-
ścioła“. (P.).

1643. W. (Tamże). „Kall dzieci ni hadujućsie, to u nas
prosiać u kumy tahó, chto pierszy uwojdzie u chatu jak dzicia 
naródzićsie (P.).

1644. W. „Kall u siele jeść jaki durny, abó pjanica, abó
złodziej, to ni muożno jehó imienia dawać dziciaci, bo jeno takoje 
samo byłóbw.

J) Narb. T. I. str. 59.
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(»A Bo/e moj! na co jemu takie imie dali? źeb jemu inne 
dali, może byłby lepszy". — Wyrzekanie pewnej szlachcianki).

1645. S I  (Od Dworca). Babka tutaj, w sam dzień chrztu 
zaraz z samego rana, przynosi w obrus zawiązaną pełna misę ka- 
szy b gdy ją  na stole postawi, natenczas obecni zwykli zwracać 
uwagę, w którą się stronę pochylił węzeł od obrusa: kiedy do p o łu , 
(łóżka), wróżą z tego, źe następnym razem gospodyni powije córkę, 
gdy zas w stronę p o k u c i a ,  syna najniezawodniej mieć będzie.

1646. B7. {Od Świsłoczy). „U nas, jak  kumy wyjeżdźajuć
da chrystu, to im babka zawiercić u łapinku chlieba, czasnyku 
i T  , ,u klj ? pazakładaje za pazuchi i dziciaci za pieluszaczku, 
kab chto u. darozi ni aczarawau kumóu i dziciaci. Inszyje nawitt 
dajuc lewadrek (asafetydę), to i heto prąci warahóu pamahaje" 
Na wyjezdnem kum, trzymając ł u s t ę  chleba, trzykrotnie obcho­
dzi naokoło stołu, a wślad za nim kuma niosąc dziecię zwolna 
postępuje]).

• t i 1647‘ (Od Szydłowie). „U nas, to takaja ustanowa, szto 
jak  kumy majuc uże jechać da kaścioła, to kum* biere dzicia na
naakuoł stała ^  1 tkk abNduć tryjejczy za słonkam

1648 W  (Od Świsłoczy). „ Wyjeźdźaj uczy da chrystń, woź- 
mie maci abo baba nakrucić na miziny palec życzki abó swaich 
wałasoą i wytrę mocno ij bubcy u dziciaci i pahryzie zubók cza- 
snyku i z swaje huby nahiikaje u hubku dziciaci tahó duchu: 
heto wie Inn pamahaje ad uszezemou (y. zubiszczou^szczękościsk) 
i ad hryba (t. zw. grzybki na języku v. bedłki).

1649. W. (Od Szydłowie). Po spowiciu matka: „kab oczy 
licinje ni szkodzili , zatyka dziecięciu za pasek kawałeczek chleba 
a zrobiwszy nad mm znak krzyża św., oddaje kumie.

1650. B . (lamze). „Nim kumy pawiezuć dzicia chryścić, 
to u nas backo pry nosić u chatu wiły, tak kum biere za adzin 
ruoh, a kuma za druhi i raździrajuć".

1651. W. (Od Swisł.). „Kab dzicia takoje, szto ródzićsie 
na zmianach, ni było ni płodnaje, to ni muożno da chrystu wy­
nosić jeho praz dżwiery, ale praz aknó padaci kumuóm". (Kiedy 
rodzice przez niepamięć uczynić tego zaniedbają, "to błąd swój 
naprawie jeszcze mogą przed ślubem; wyprawiając bowiem do

oscioła, dziecko takie przeprowadzić trzeba prźe*z dziurę, na­
umyślnie w tym celu zrobiona w płocie.

x) Por. St. Cisz. W ista Itl, str. 285.
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1652. W . {Od Szydłowie). Grdy kmot,rowie do kościoła mają 
wyruszać, ojciec noworodka, pod przednie nogi konia, stojącego 
w zaprzęgu, wylewa pełne wiadro wody.

1653. W. {Od Swisłoczy). Do kościoła z dziecięciem, należy 
jechać powszechnie uczęszczanemi drogami i nikomu, nawet panu, 
ani ładownym furom, zjeżdżać z drogi nie m ożna1). (P.)

jD .  P o w r ó t  z k o ś c i o ł a .  „ A d w i e d k i “. „ M u r y n y 11 i W y ­
w ó d  (u w o d).

1654. Sł. „U nas, pryjechauszy ad chrystu, trieba kumu 
tak blizko padjechać pad paruóh, kab kuma ź dzieciam prosto 
z kalós ci z saniej na paruóh stupiła“ .

1655. W. (Od Swisłoczy). Wchodząc z niemowlęciem do 
chaty, kuma powinna przedewszystkiem oznajmić, jakie dziecięciu 
nadano na Chrzcie św. im ię , ma to bowiem wielce wpływać na 
prędkie przemówienie dziecka. Oddając więc noworodka matce, 
zamiast zwykłych słów powitania mówi: „Nacie wam waszu Ha- 
nulku, Mai'ylku, Jasia“ i t. p. (P.).

1656. W. (Tamże). „U nas, żankam iduczy u adwiedki, ni 
muoźno brać z saboju pirahóu da cotu, ale da liszki“ (t. j. liczbę 
nieparzystą).

1657. W. (Tamże). „U nas, na triejci dzień chryścin, baba 
z dziciaci zmywaje mur, kab jeno cięły swuoj wiek było czysto, 
bieło, kab ni było miirynam. Tamil triejci dzień chryścin nazywa- 
juć  m u ry n y 2) (v. m urynki, a od Słonima: „żm urynyu. Tamże: 
„zmywanio m uru“ nazywa się: „Skrywaniem^) 3). (P.).

1658. W. (Tamże). Podczas kąpania na murynach, dzieci 
płci żeńskiej, b a b a  przedewszystkiem stara się, żeby jaknajle- 
piej wym yć niemowlęciu obie tw arzyczki, oraz szyjkę i rączki, 
a to w tym celu, aby te najpierwsze ozdoby dziewiczej krasy, 
świeciły w przyszłości śnieżną białością. (P.).

1659. W. (Tamże). W yjm ując dziecię z wody, b a b k a  
potrzykroć opryskuje nią piec, inne zaś kobiety wodę z niecek 
natychmiast wylewają pod piec. (P.),

ń W Słonimskiem przesąd również każe omijać wszelkie manowce, oraz 
drogi zimowe i polne.

2) W obchodzie tym same tylko baby udział przyjmują, z mężczyzn oprócz 
ojca niemowlęcia, znajduje sie jeno ku m.  

s) Kolb. Krak. III, s t r  148.
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1660. W. (Tamże). Po wyjęciu dziecka z wody, kuma 
wrzuca do niecek trzygroszniak, którego w sześć tygodni potem, 
b a b a  po odbytym wywodzie, w imieniu położnicy w kościele na 
ołtarzu kładzie.

1661. W. (Tamże). „Ni muoźno, hriech paraźanicy (inaczej 
paradzicha v. parażela), iści ni uwióuszysie na czuży nadwunrak 
abó u czuźuju chatu". (P.).

1662. W. (Od Łyskowa). Położnicy, dopokad się nie uda 
do t. zw. wywodu, przesąd nakazuje zaszedłszy do cudzej chaty, 
położyć na przypiecku kawałek lub chociażby okruszynę chleba, 
gdyż wrazie niezastosowania się jej do tego, gospodarze tej chaty, 
mogliby przez upadek dobytku lub w czem innem, ponieść do­
tkliwą stratę.

1663. „Adwiazywanie stała“. W. (Od Swisłoczy). Nazajutrz 
po wywodzie, t. j. zwykle w poniedziałek, odbywa się w miej­
scowej karczmie tak zw. „adwiazywanie stała“, czyli składkowa 
babska uczta z hulanką. Matka nowonarodzonego zaraz po wej­
ściu kładzie na piec dość spory kawał chleba, wówczas wszystkie 
kobiety hurmem się po tę ł u s t ę rzucają , a która z nich uchwyci, 
łamiąc po kawałku obdziela inne, pilnie bacząc, aby nie była żadna 
pominięta. Jaka się w tern kryje myśl przewodnia, dopytać się 
nie mogłem.

4. W y c h o w a n i e  d z i e c i .
A. Wychowanie fizyczne, 

a) N i e m o w l ę c t w o .

1664. W iek niemowlęcy. W. Od Mścibowa. (Szandry).
„ y  nuocznój wadzie ni muoźno dziciaci kupać, bo nuóeznicy pry-
padućw.

1665. W. (Tamże, w. Orańce). „Kab nuóeznicy ni padpali, 
to nikoli ni muoźno myć nuocznój wadzie pieluszak i kaszulak 
dziciaczych“.

1666. Kołyska. W. (Od Wołkowyska). „Parożniaji kałubieli 
nikoli kałychać ni mu.ożno, bo dzieciątku hałouika baliełabw. (P.).

1667. W. (Od Szydłowie). „Ni wini parożniaji kałubieli,
bo dziciaci budzie hałouka winućsię“.
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1668. L . Nie należy próżnej kołyski kołysać, bo dziecię 
po nocach spać nie będzie 1). (P.).

1669. W. (Od Szydłowie). „Praz kałubiel ni muóżno niczoho 
nikomu padawaó, bo dzicia ni rasłób". (P.).

1670. Sł. „Ni pierastupaj praz dzicia, bo raści ni budzie2)".
1671. Pościółka, pieluszki. W. (Od Swisłoczy). „U nas 

kabiety ni suszać na dwarie pieluszók kali miesiąc świecić, bo jak  
miesiąc pieraświeció, to dzieciątko laksy dastanie". (P.).

1672. W. (Tamże). „Ni trieba pieluszók na nacz na płoci 
pakidać, bo nuócznicy spać dzieciątku ni daw alib3)".

1673. Pierepałachi. W. (Tamże). „Kab dzicia pierepałachau 
ni bajałosie, to dobro hramnicznaju świeczkaju asmalió kryszku 
wałaskóu nad uszyma, nad łobam i na patylicy".

1674. Urok. W. (Od Mscibowa). „Kab dziciaci lichije oczy 
ni szkodzili, najliepsz na hrudziczkach zawiercieuszy u łapinku 
pawiesić lewadreku (asafetydę), abó źyczkuna szyjcy zawiazać4)".(P.)

1675. W. (Od Szydłowie). „Kab lichije oczy dziciaci ni 
szkodzili, to tre zubók ezasnyku na szyjcy pawiesić". (P.).

1676. Sł. „Kab lichije woczy dzieciątku ni szkodzili, to 
sustrjieuszysie z takim  czaławiekam, najliepsz zaraz ja k  adyjdzieó- 
sia, wyssać usio lichoje z łoba, woezak i naska dziciaci".

1677. „Padwiejanio". W. (Od Świsłoczy). Na miedzy nie 
można kłaść podczas żniwa dzieci: „bo czort moża lichim wietram 
padwiejać, abó czarcicha admienić". (P.).

1678. W. (Tamże). Podczas żniwa, lub jakiej innej roboty 
w polu, najlepiej dzieci usypiać we lnie, kiedy blizko rośnie, gdyż 
ani czart podwiać nie zdoła, ani też zły człowiek urzeknąć. Do­
brze również usypiać dzieci w pszenicy, bo i do niej siły nieczy­
ste nie m ają przystępu. (P.).

1679. Ząbkowanie. W. (Od Mscibowa). „Dziciaci u ruczki 
ni muoźno dawać lusterka, bo zubki buduó ciażko wyriezywaó- 
sie 5)".

1680. Aby się dzieci chowały. W. (Od Świsłoczy). „U nas 
tak  źanki robiąc kali dzieci ni hadujućsie, to ja k  katoro umrie

*) Por. Kolb. Krak. III , str. 141.
*) M. C isek: Zb. W iad. do Antr. X III, 67. Czub. I, str. 86 . Igu . P iątk . 

W isła  III , 504.
s) Kolb. Krak. III, str. 141. Zb. W iad . X III, 67.
Ą) W isła  t. IV , 869.
5) Por. W isła  IV , 835. Z. W a silew sk i: Jagodne str. 96 , Zb. W iad. X III, 

67. Ign , P iątk . W isła  III, 504.
M. Federowski. — Lud białoruski T. I. 20
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i uże ułozać da truny, to maci pasiedzić krychu na tuóm miescy, 
dzie jeno leżało, to kazuc, szto z tych puór i hodno małym ni 
um rie z tych, szto żyw uć“.

It 81. Aby dziecie nie padało. Sk. „Na stale nie możno 
dziciaci sadawić, bo jak  zacznie ehadzić, to na ziemlu douho bu­
dzie padać“.

1682. Mierzenie. W. (Od Swisloczy). „Kab dawiedaósie, ci 
dzicia ni złomatio, to kup:\juczy ci tak, zaknuć liewu ruczku i da- 
tknuć łokciam da prawaho kalenka, to znu.óu prawu ruczku da 
lewalio kalenka: kall daciahniećsie, to ni złóm ano1)^.

1683. Odstawienie od piersi. W. (Od Szydł.). „Dziciaci 
ni muożno nadto douho karmić, bo adłuczyuszy, tak wiele pa 
cyccy budzie tuźyć, kuolko ssało“.

1684 W . (Od Swisloczy). „Kab dzicia ni nudziło dtjoijho
pa cyccy, to najliepsz adłuczać u. toj dzień, u katorgom naradzi-
łosie“.

1685. W. (Od Mścibowa). „Kab dzieciątko pa cyccy ni ny- 
dziło (sic), to wieczaram aposzni raz nakarm iuszy, trebo jeje  pasa- 
dzić u adnijóm kancy paścieli, a samuoj siehczy u druhnom i pa- 
kacić da dzieciątka try  waranych jajec i pałażyuszy dzicia u ka- 
łubieli, tre tyje ja jca pry juom pakłaści na ciełu niióczu.

1686. Sic. Po odstawieniu, pod żadnym już względem nie
należy dziecięciu dawać piersi: „bo ja k  która matka paszkaduje
i da cycki, to dziecko będzie mieć koniecznie oczy szkodliv* e 2/ “*

1687. W. (Od Szydłowie). „Ni mu.ożno, kab maci adłu- 
czv uszy dzicia, tj dwa dni znuou dała cycki, bo u dziciaci potym 
bylib lichije oczyu. (Zwłaszcza niezmiernie szkodliwy wpływ wy­
wierające na wzrost i wogole na hodowlę inw entarza)3).

b) W i e k  d z i e c i ę c y .

1688. H ygiena wzrostu. W. (Od Swisloczy). „Źnimajuczy 
ź dziciaci saroczku abó sukienaczku, trieba źnimać praz hołau, 
bo pamału rasłóbw. (P.).

1689. W. (Od Łyskowa). „Dziciaci ni mtjóżno siedawićsie 
na wozi z hnojam, bo ni ra s łó b 4)u.

1) Kolb. Krak. III , str. 164 .
J  Kolb. Krak. III , str. 93 . —  Lud ok. Żarek II, 258.
3) Tam że.
4) Sf. N ie m ożna bić dziecka „dzierkaezem ", bo od tego suchot dostać
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1690. W. [Od Szydłowie). „Dzieciątku triebo zaosiody da­
wać jestki kuolko ehocza, bo jeno raście, to i mnuoho jemu
triebo “. (P.).

1691. Pierepałachi. W. (Tamże). „U nas kali dzicia czako 
spałóchajećsie, to kab niczoho ni szkodziło, baćki kaźuć wyscać- 
sie 1)“. (P.).

1692. Mimowolne moczenie. L. „Nia zahulajsia z ahnióm, 
bo abaczysz, szto uscyszsia u naczy!“ (P.).

1693. W ypadanie zębów. W. [Od Swisł.). Skoro dziecku 
ząb wypadnie, zarzucając go na piec, powinno wymówić te słowa: 
„Myszka, myszka, na tabie zuba kaścianaho, a mnie daj żaliez- 
naho!W2) (P.).

1694. „Źaba“. W. [Od Łyshowa). „Ni muóżno kab dzieci 
tj swarcy na sie kazali „żaba“, bo zaraz jena i znajdziećsie ij hubie“.

1695. Hartowanie nóg. W. (Tamże). „La! busieł lecić, 
bieży synku za im, to u nuożkach budziesz duży, anńó ni upa- 
dzi, bo praz cięły ru.ók padaćmiesz". (P.).

1696. Prezerwatywa. Si. „Kab dzieci byli praz cięły hod
zdarówyje, to paczuuszy pierszy raz na wiesnu hrymoty, trieba 
skazać, kab wykaczalisie pa ziemie “.

1697. Piegi. W. (Od Hnieznej). „Ni pstij dzieciątko łastau.- 
czynych bniezdóu., bo dastaniesz rabacienia".

1698. Dyeta. W. „Kali dzicia chworo, to trieba dawać jeści 
szto najliepszo, bo naczej umrieu.

(Lud w dyetę nie wierzy, ztąd kiedy dziecię jest chore, to 
aby podzdrowiało, wtykają mu nieustannie bułki, obwarzanki, 
jajka, ser, pełne łyżki śmietany i masła. Wskutek takiego postę­
powania, śmiertelność między dziećmi jest niesłychanie wielka).

1699. Przestroga. Sh. (Od Janowa). Dziecka nie można 
bić nigdy b ł o n k ą  smolną, bo wyschłoby na trzaskę.

c) W i e k  m ł o d z i e ń c z y 3).

1700. Pielęgnowanie ciała. W. [Od Łyshowa). „U nas 
dzieuki kab byli biełyje i charószyje, to zaosiody myjućsie kwa- 
sam (chlebowym) i syrówatkaju“. (P.).

1) Por. Kolb. Krak. III, str. 145.
2) Kolb. Krak. III, str. 143. Zb. Wiad. XIII, 67. Czub. I , str. 86.
3) Por. Kolb. Krak. III, str. 143.

20*
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1701. W. (Od Swisłoczy). „U nas charószyje dzieuczata 
zle krasy, kab nichto ni zdziw ią nosiać u łapincy na sy ruój nitcy, 
kusoczak lewadreku (asafoetyda) na hrudziachw.

1702. W . (Tamże). „Charoszym dzieuczata m kab chto krasy 
ni ździwiu, trieba apratywajuczysie, wyciraćcie padołkam ad sa- 
roczki“.

1703. P ielęgnow anie w łosów . W. (Od Szydłowie). vDzieu- 
czatam ni muóźno kłaści na hołau mużczynskaji szapki, bo wa­
łasy  wyłazilib i koni kusalib".

1704. W . (Od Swisłoczy). Matki dbałe o krasę swych có­
rek, zawsze na pamięci mają przestrogę, aby nie jad ły  móżdżków, 
od których jakoby wypełzają włosy.

1705. W. (Od Łyskowa). „Ni jesz dońka nikoli świńskich 
jazykau, bo wałasy wyłazićmuó“ .

1/06. W. (Od Szydłowie). Aby włosy nie wypadały, należy 
kilka razy do roku obmyć głowę kobylim mlekiem: „to i kosy 
buduc hustyje i duouhije, ja k  kabylaczy chwuóstw.

1707.  ̂ Sł. „Kab wałasy dobro raśli, to trieba myć hołau 
uźowym linianiam “. (P.).

1708. W. (Od Łyskowa). D la bujnego porostu włosów, gdy 
wieprza zakłują , matki zwykle radża corkom jeść t. zw. swiń- 
skije kosyw.

1709. Sł. (O dM ołczadzi). „Niechaj dzieuka ja k  sadzić 
chlieb u. piecz, skubnie za kuożnym razam tryjejczy ciesta z łapaty 
i pałknie, to budzie toijsta i cycataw.

1710. W. Od Szydłowie. (Ostrowczyce). „Kab wałasy raśli, 
to tiebo bieruozki samiczki (Betula alba) narwać, wysuszyć napa- 
ryć i myć hołaij. J a  sama ni raz betak rab iła“.

1711. W . (Tamże). „U nas dzieuczata zabjuć sałódkaho
masła ad karowy drewiczki i szmarujuó im w ałasy“.

1712. W. (Tamże). „Kabylaczo małakó, ad taje szto z pier-
szym żerabiam tak samo dobro da wałasóu., trebo ich myć u he-
tuom m ałaccy“. "

u- VI l7 1 3 i ^  (Tamże)- „Kab kosy ni wysiekalisie, to trebo
białko z piwam zhatawać i maczyć wałasy“ .

B. Wychowanie moralne, 
a) N i e m o w l ę t a .

1714\ , . W iek  n iem ow!ęcy. W. (Od Suchowoli). „Kiedy dzi- 
cia znarowićsie, nie chocza spać ij noczy, ale kryczyć, to trieba 
jeho bic za heto, to pierastam ew.
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1715. W. (Od Łyskowa). „Małomu dzieciątku ni muożno 
szyć da roku z nowalio saraezaczók, bo potym ni nastarczyćsie 
byłob, bo nadto chutko drałob saraczki“.

1716. W. (Od Swisłoczy). Stojąc nad dzieckiem, nie należy 
się przeciągać, bo w przyszłości byłoby leniwe 1)“. (P.).

1717. W . (Od Mścibowa). „Da roku ni muożno dziciaci 
wałaskóu stryhczy, bo byłob durnawataje i każuć, hriech 2)“.

1718. Sk. „Jeżeli katora kabieta kormić dzicia, a pije mnuoho 
wódki, to toje dzicia jak  wyraście, kaniesznie budzie pijanieaju, 
to dla tahó kabieci ad dziciaci, ni muożno pić wodkiw.

1719. W. (Od Szydłowie). „Ni kałyszy parożniaji kałubieli, 
bo czort da je je  ^skoczyć!u

1720. W. (Od Swisłoczy). „Hledzi, pałażyuszy dzicia na 
rżyszczy pad metlikam (mędlern), ułaźyć na jehó szkaplery, bo 
padczas, to jeszcze czarcicha batowa adinienić“ .

1721. W. (Od Szydłowie). „Aby dziecię wprędce mówić 
zaczęło, dać jem u znalezionego chleba lub pieroga w m lekuw.

1722. W. (Od Swisłoczy). Szczególny istnieje przesąd do 
pierwszego stąpnięcia dziecka, mianowicie: obecny temu, powinien 
czemprędzej uchwyciwszy noża, podbiedz i pomiędzy nóżkami sto­
jącej dzieciny, uczynić ruch po ziemi, jak b y  coś przerzynał, a to 
w tym celu: „kab pierariezać puto, to budzie ehucieóko cha- 
dzić“. (P.).

1723. Sk. (Od Suchowoli). „Kiedy dzieciak długo nie cho­
dzi , to trzeba wziąć pęto, co pęta się konia i przeciągnąć trzy 
razy dzieciakowi pomiędzy nogi i trzy razy pociągnąć nożem po 
pęcie, to dzieciak zacznie prędko chodzić. U nas wszystkie baby 
tak ro b io 3)“ . (Chodorówka).

b) P o d r o s t k i .

1724. W. (Od Swisłoczy). „Nie kałyszy durniu nahami, bo 
czort uhledzió i siadzie na nahachP

1725. Sł. „Ni muożna dziciaci machać naham i, bo tady 
czort siedaje na nazie i hójdajećsia 4)w. (P.).

ł) Por. Czub. I, str. 88.
5) Por. W isła t. IV, str. 835.
*) Kolb. Krak. III, str. 142.
4) Por W. Kętrzyński.: O Mazurach str. 29. Czub. I, str. 87. Ign. Piątk. 

W isła III, 759.
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1726. W. (Od Szydłowie). „Ni machaj synku nahami, bo 
mnie sieredzma budzie balieóu.

1727. Sk. „Nie chadziecie nigdy dzietki kaleinaju, bo wa- 
szy radzicy chutko paumirajuó".

1728. W. (Od Szydłowie). Często zdarza się tu słyszeć iż 
matki przestrzegają podrostków, żeby nie pluły: „bo na tuóm 
świeci sabaczyje siki buduć chłeptać".

1729. W. (Od Swisłoczy). Po zachodzie słońca, nie można 
zaglądać do jaj ptasich w gnieździe, bo ich n o c z n i c e  wypiją.

1730. (Tamże). „Dzietki hledziecie, ni zahledajcie (o zmroku) 
da ptuszok u hnieździeczku, bo ich nuócznicy wyduszać".

1731. (Tamże). Przy jedzeniu i po zachodzie słońca dzieci 
me powinny wspominać piskląt w gnieździe, bo pomarnują sie 
vV. „bo ich nijocznicy wyduszać 1)w.

i u a z i e z.

1732. W. (Od Łyskowd). Chłopiec nigdy nie powinien wrze­
cion z ziemi podejmować, bo z konia spadać będzie2).

1733. W. (Od Swisłoczy). „Ni mijożno dzieijczatam i chłop-
oam, prasie niczoho mieluczy ablizywać miała, bo dzieuka łysaho 
muzyka, a chłopiec łysu źuonku dastanie". (P.).

. W7. (Tamże). Aby młodzież obojga płci wzajemnie
do siebie lgnęła (lipła), zawsze im należy jeść t. z. „zlipki", t. j. 
ciasto z tego miejsca, w którym się zrosły w piecu dwie’obok 
siebie leżące bułki chleba3). (P.).

1735. W. (Tamże). „Ni mroźno maładzieżii źliwać resztu
s rawy u. łozku, abo u hubu pierawiernuijszy misku, bo jeduczy
da szlubu wywaróczywalisieb". (P.).

m 1736. W. (Od Łyslcowa). „Ni trieba pazwalać maładym lu-
dziam mźanatym kab jeli pryhary szto da harszczka prystanuć,
bo da szlubu jeduczy u toj dzień budzie dożdż padać". (P.) Sic.
„Jbj, me jedz pryharou, bo da szlubu jeduczy zmokniesz!" (Zwy­
kła przestroga). v J

1/37. W. (Od Swisłoczy). Również, aby nie mieć słotnej drogi 
do ołtarza, młodzież powinna się wystrzegać spożywania osuszków 
(asmałkau), a także wszelkich przypalonych potraw. (P .).

) "or. Ign. Piątk. W isła IH, str. 511
2) Czub. I ,  str. 103.
*) Zb. Wiad. T. XI II, str. 67
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1738. W. (Tamże). Nie należy dziewce w sobotę snnć przę­
dziwa, boby za maż nie wyszła, („kab swaty ni snawalisie“ nada­
remnie), a jeżeli już nie może się od tego zajęcia uchylić, to po­
winna poprosić kobietę, aby zaczynała i kończyła snucie.

1739. W. {Od Łyshowa). Nie można pozwalać dziewczętom, 
żeby się wycierały ręcznikiem: „bo lón ni radzlcimiew.

1740. W. (Od Szydłowie). „Dzwiom dzieuczatam ni mu.ożno 
razam mieści chatu, bo za muż ni puojduću.

1741. Sh. „Trieba dzieucy na wileju ustać naupieruod ad 
stała, to na pieredzi cięło lieto żaó budzie“.

1742. W. [Od Świsłoczy). „Ni muoźno dzieucy wierszók 
serca dawać jeści, bo budzie nadto sierdzita“.

1743. W  {Od Łyshowa). „Dzieucy, chawaj Boża, ni muo­
źno jeści kancń jazyka nijakaho, bo byłab brachliwaw.

1744. W. {Od Świsłoczy), „Jak chłopca bieruć u maskal'i, 
to najlepiej mieć tuju asnowu pry sibie, katora nazad iszła na 
krasnach, to ni zdaduć — nazad da chaty wierniećsie“.

5. Wróżby i zabawy. (Ihryszcza).

A. W r ó ż b y  z a m ą ź p ó j ś c i a 1).

1745. Dziewki na Rusi Litewskiej, celem dowiedzenia się, 
jak prędko wieniec swój dziewiczy na czepiec zamienia, trzykrot­
nie do roku uciekają się do wróżb, a mianowicie: na wiosnę, 
w wig. św. Andrzeja i Nowego Roku. Z pomiędzy tycb, najwię­
cej wróżb występuje na „Szczódrykiw v. „Szczodry W ieczar2)w, 
czyli w Wigil. Nowego Roku, albowiem we wszystkich okolicach 
przezemnie badanych, jestto dzień najbardziej uprzywilejowany do 
odchylania tajemnic przyszłości.

1746. W iosna. W lidzkiem, około Różanki i Szczuczyna, 
dziewki z nadejściem wiosny, zazwyczaj sieją lub sadzą kwiaty 
na wróżbę: wyschnięcie oznacza nie dojście do skutku miłosnych 
planów, przyjęcie zaś kwiatka wróży dziewczynie, iż jej marzenia 
w niedalekiej przyszłości, jaknajpomyślniejszym rezultatem uwień­
czone zostaną. Pieśni tutejsze, śpiewane na Wielkanoc przez t. z. 
„hałkajnikou“ często o wróżbach tych wspominają.

ł) Zyg. Gloger. (Pruski). Obchody weselne str. 4 7 — 58. Zyg. W asilewski. 
Jagodne str. 100.

3) Kolb. Krak. I, str. 228.
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1747. W  (Od Łyskowa). „U nas, która dziewczyna szczę­
śliwa, to jak  na wiosnę za pas zatknie dole, (Erigeron acer) to ona 
do wieczora sama rozkwitnie 5 zato nazywa sie do!aw.

1748. W. (Od Świstoczy). I  ta tutaj również dziewki z po­
wyższej rośliny zwykły ciągnąć wróżby, jeżeli bowiem d o l a  za­
tknięta z wieczora w szczelinę ściany, do dnia następnego zakwi­
tnie wówczas dziewka jest najpewniejsza, iż w tym roku jeszcze 
na kobiercu stanie. (Ob. Kukułka Nr. 630—643).

1749. Jesień. W. (Tamże). W jesieni zazwyczaj tu sobie
wrozą dziewki o prędkim zamążpójściu, ze znalezionego „sparyszuw 
czyli ze dwóch zrośniętych ze sobą orzechów.

1750. W igilia św. Andrzeja. W. (Od Mscibowa). U nas 
zaosiody u wieczary pierad Andrejam, wyiiwajuć dzieąki wuosk 
ci woławo na wodu i kali wyljećsie wianók, to za muź taja puoj- 
dzie, a kali kryź, to umrie“. (P.).

Ob. Kult Nr. 1417— 1419.

A 1 u l 7 b h  W |g ilia Nowego Roku1). (Szczodrucha“ y. „Szczo- 
7  . czyn.onych w ostatni wieczór kończącego się

r° u? w ziemi wołkowyskiej około m. Świsłoczy w najczęstszym 
uzycm są następujące: Każda po kolei z dziewek wrzuca do
niecki po jednej paciorce, najstarsza z dziewiczego grona opała 
je, a której paciorka najsamprzód wypadnie z niecółki, tej naj­
pierw sądzonem będzie stanąć na ślubnym kobiercu.

i^T* (^amźe). Wybiegają również późnym wieczorem 
na „nadworek , a stanąwszy na tem miejscu, gdzie przed świętami 
osmalano wieprza, nasłuchują, w której stronie słyszeć sie daje 
szczekanie psów: z tej bowiem strony, gdy pora właściwa nadej­
dzie, ^swaty najnieza wodni ej przybędą. (Ob. i por. „Obchody we- 
se ne Zygm. Ologera wyd. pod pseudonimem Pruskiego str. 51)2).

a  17-5?‘ ii W \- (Tamże)- To znowu wybiegają w opłotki lub na 
ogiody 1 kołki liczą w płocie, wymawiając: „To kąół to kalec,
o awalier to yidawiec“, albo: „To tyn, to tyniec, to chłopiec, to 
" Wiec Młodzieńcy zaś, bo i oni robią te same wróżby, mó­
wią: „ lo  kijoł, to kalina, to udawa, to dzieijezyna“ ; albo: To
tyn to tym na, to ydawa, to dzieyczyna“. Słowo wymówione przy 
ostatnim kołku, jest właśnie upragnioną wróżbą. (Ob. Zyg. Glo<>\ 
Obchody weselne str. 50). * &

ł) Ob. „ Czerty “ str. 93.

Zb W ildPfr x u T  S SileW8ki :. J,aSodne str- m  k. Zawil.: Z Etn. kr. str. 1 Zb. Wiad. t. XIII? 160. Ign. Piatk. Wista III, str. 483.
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1754. W. (Tamże). Także białko rozbite puszczają dziewki 
na wodę, a nazajutrz z kształtów podobieństwa, jakie ono przy­
brało, wyciągają najrozmaitsze wnioski. (Tamże str. 49).

1755. W. (Tamże). Często bardzo ponad strzechą chaty 
przerzucają trzewik i jeżeli takowy upadnie obcasem do chaty, 
a nosem zwrócony jest ku ulicy, to czynią stąd wniosek rychłego 
wyjścia za mąż. (Ob. Zyg. Glog. „Obch. Wes. str. 49).

1756. W. (Tamże). „Dzieuczata u nas zaraz pa babatój 
kuci puszczajuć wasilki: (heto panoczku dźwie hałuszki lnu za- 
palanaho i u haru wykinienaho), kall jeny paletajuć i zydućsie, 
to dzieuka z tym maładzikóm, na katoraho puściła pażeniacsiew. 
(Tamże str. 48).

1757. W. {Od Łyskowd). „U nas na Szczodry wieczar,^ zbi- 
rajuósie dzieuki u adnu ćhatu, dzie nima maładzikou, pazawieszy- 
wajuć okna, kab chłopcy ni padhledzieli ich i tady robiąc^ usiela- 
kije wyczwary. Upieruóź piekuć bułaczki z źytniaji muki kruh- 
leńkije, tak wTiele kuolki dziewók, kuóżna kładzie swaju na zasłancy, 
potym zakliczuó sabaki: katoryje bułaczki sabaka adnu praśle 
druhoji jeść, tak dzieuki adna za druhoju za maż buduó iści

Puszczanie psa lub gęsi na t. zw. „bałabuszki“, (nazwę tę 
samą słyszymy u Hucułów), również się praktykuje w okol. Swi- 
słoczy i Mścibowa. (Ob. tamże str. 48) 1).

1758. W. (Od Świsłoczy). „U nas na Szczódruchu dzieu­
czata puskajuć na wodu łuszczawiny ad hariechau i katoiaje na 
dno puojdzie, to taja za muż ni wyjdzie^. (Puszczanie na wodę 
łupin z orzechów z zapalonemi w nich kawałkami stoczka, rów­
nież i tu po niektórych wsiach, (zwłaszcza po zaściankach), znane 
jest od wieków: (Vid. Z. Glog. „Ob. Wes. str. 51).

1759. W. {Od Łyskowa w. Wiereszczaki). „Pośle kładuć 
na stuół kwietku, paciarki, czepak, laiku (v. kukłu) i kluczy, 
i usie wychodziaó za dźwiery, anńó adna astajećsie, panakrywaje 
heto usio miskami i tady wyklikaje pa adnuój. Taja pryszuouszy 
padnimaje adnu misku: kali pad jeju leżyó kwietka, to u hetuom 
roku ni puojdzie za muż, kali pacierki, to pastarieje dzieukaju, 
kali czepak, to da roku za muż puojdzie, kali kluczy, to puojdzie 
służyć, a jak  lalka, to skur....e (utraci dziewictwo). Kuożnu dzieuku 
piać razy wyklikajuó i za kuoźnym razam anńo adnu riecz muo- 
źno juoj adkryó. Robiąc i hetak, szto usie astajucsie, anno adna 
wychodzić i tak usio prytnijóm (po kolei)2).

Ł) Lud ok. Żarek O, 289. 
») B. Hoff. Lud Ciesz. 63.
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1760. W. (Tamże). „Paskidaijszy pa adnuóm czarawiku, 
mierae ad pokucia da paroha: katoraji pierszy prydzie na paruóh 
taja napieruod za muź puojdziew 1).

1761. W. (Tamże). ;;U nas na Szczódryki ku:ożna dzieuka 
sypie na ziemlu pa żmiency jaczmieniu, kuożna paapruócz swuój 
potym ^puśeiać pieunia: da katoraji hórbaczki piewień padydzie 
i pacznie dzioubści, taja upieruód za muź puojdziew.

1762. W. (Tamże). „Na Szczodry wieczar kuioźna dzieuka 
puszczam dźwie hołki na wodu, na sibie i na swahó maładzika: 
kali hałki papływajuć i zydućsie, to jeny pażeniaćsie, a kali pa-
asobno pastanuć abó puojduć na dno, to nic ź ich wiesiela ni 
budzie .

1763. TT. (Tamże). „Dzieuki na Szczodry wieczar piekuć 
z źytniaji muld pa dźwić kruhleńkije bóndaczki, na sibie i na 
swaho kachanka, puściuszy ich na wodu, zwaruszać kab chadziła: 
kah bułaczki papływauszy pastanuć pry sabie, to puojdzie za 
taho, a jak  nie, to nie“.

• (Tamże). „Kali ljuczy oławo wyljećsie dzieucy
wianok, to puojdzie za muż da roku, a kali truna, to umrie“."
• i- I 765’ (Tamże). „U nas dzieuki zajmajuć kusók płotu 
1 licząc pa dwa: kali na astatku astaniećsie adzin kuoł, to budzie 
siedzieć dzieukaju, a kali dwa, to puojdzie za mużtó.

1766. W. (Tamże). „Dziecka ukradzie u susieda z nad- 
wuorka bieremie drijou dy i pry niesie u chatu i liczyć: kall da 
pary, to puojdzie za muż da roku, kali liszka, to ni puojdzie 2)“.

1767 Oprócz powyższych, znane są w tej okolicy i inne 
wrozby, jak  n. p.: podsłuchiwanie rozmów pod oknem lub drzwiami 
to znów wśród nocy w obórce na bydle, albo przy pomocy na­
czynia z wodą na noc stawianego pod łóżkiem i wiele jeszcze in­
nych. (Ob. Z. Glog. „Obch. Wes. str. 4 8 -5 4 ).

1768; _ SI  Z pomiędzy wróżb, robionych w okolicach Sło- 
mma ŵ  wigilię Nowego Roku, więcej miejscowemi zdają sie bvć 
następujące: ‘ J

• Toĉ czas wieczerzy (t. z. „Bahataji kuci“) dziewka
w jaknajwiększym milczeniu i z miną zagniewaną, (co jest ko- 
niecznem), każdej gęstej potrawy nim ją  do ust podniesie, po łyżce

*) Lud ok. Żarek 289.
*) Lud ok. Żarek II, 289
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na stronę odkłada, co w gałganek zawinąwszy, kładzie pod po­
duszkę. wierząc, że jeszcze tejże nocy przyśni jej się „sużanyu 
y. ;,sużonko“ , czyli towarzysz życia.

1770. Si. Dwie znów przyjaciółki w największej tajemnicy, 
z nitek w kilkoro skręconych, za pomocą woskowania robią świeczki 
(stoczki), osadzają takowe na deszczułki lub karty , a zapaliwszy, 
stają naprzeciw siebie i każda z osobna świeczkę swoją na wodę 
puszcza, (jedna świeczka ma oznaczać miłego sercu młodziana, 
a druga dziewicę), gdy świeczki podpłyną ku sobie, ma to być 
niezawodnym znakiem , że młoda para w niedalekiej przyszłości 
węzłem małżeńskim połączona zostanie.

1771. Si. Również, postawiony na ziemi kij lub kołek pro­
stopadle, w którą stronę po odjęciu ręki pochyli się i upadnie, 
wskazuje ciekawym przyszłości swej dziewkom stronę, z której 
swatowie przybędą.

1772. Si. Naostatek nie godzi się pominąć jeszcze jednej 
wróżby, a mianowicie: przed samą wieczerzą, rodzice wyprawiwszy 
pod byle jakim  pretekstem córkę swoją z chaty, pod stojące ze 
strawą miski na stole podkładają: pierścień pod jed n ą , szczotkę 
pod d rugą , a pod trzecią grzebień. Owóź, skoro dziewka zasiadł- 
szy do wieczerzy, wyjmie najsamprzód z pod miski pierścień, zna­
kiem jest pewnym, że wyjdzie za kawalera, jeżeli szczotkę, wdo­
wiec po rękę jej sięgnie, grzebień zaś rokuje, iż do samego zgonu 
rutkę siać jej sądzonem. Dodać tu jeszcze należy, że powyższą 
wróżbę raz tylko się czyni, a mianowicie, gdy dziewka siedmna- 
sty rok życia zaczyna1).

(Przytoczone powyżej wróżby, znane są i corocznie robione 
we wszystkich wsiach w pobliżu Zdzięcioła, Mołczadzi i Dworca 
położonych).

B. Z a b a w y .

1773. „K upajłou. W. {Od Łyskowa). Ze wszystkich bada­
nych przeze mnie okolic, starożytne obchody kupalne, dotrwały-li 
tylko w Słonimskiem około m. Dworca, oraz w ziemi wołkowy- 
skiej w miasteczku Łyskowie i wioskach w pobliżu jego i pusz­
czy Różańskiej położonych. W tej zwłaszcza ostatniej miejcowości, 
K upała po dziśdzień bywa obchodzona ze szczególną uroczystością, 
zwłaszcza przez młodzież, dla której cały ten dzień jest jednym  
szeregiem zabaw, pląsów i t. p. uciech wszelkiego rodzaju.

*) B. Hoff. Lud Ciesz. 63,
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1774. W. {Od Łyskowa — Kuklicze). „U nas na Kupajło 
u wieczary, dzieuczata adnu miź sibie ustrojać u haljó, pajaskami 
papry wiązy wajuó, tak sztó zusłm wydajećsie, szto kust i abwo- 
dziać jeje śpiewajuczy ad chaty da chaty, a chłopcy ich wadoju 
abliwajuć, a kali rieczka dzie blizko, to kusta i u wodn kidajuć. 
Pośle, iduć da karczmy i hulajuć cyjełu nuocz“. "

Poniżej przedstawiam jedną z pieśni, śpiewanych w tym dniu 
przez dziewczęta, podczas obchodu z t. z w. Kustem 1jw.

W. {Łyslców, Wiereszczaki).

1775. 1. „Siehonia Kupajło
A zautra Jan,
Oj budzie chłopcy 
Licho wam;
Oj budzie licho lichoje,
Pażaniecie świnie u pole.

2. Iszła panienka czeraz dwijor,
Jeje sukienka u dziewieć puoł;
Stała sukienka szareci,
Stała panienka haryjeci.

3. Idziecie chłopcy tuszyecie,
Rieszatami wodu nasiecie;
Kuolki u rieszaci wady jest,
T^olko u chłopca u prawdy jestw.

1776. „Jaszczar“. (L. Od Różanki, w. Balicze). Zabawa 
w t zw. „Jaszczara“, występuje tutaj raz tylko do roku podczas 
K o  l a d ,  t. j. w czasie pomiędzy Boźem Narodzeniem, a Trzema 
Królami i odbywa się zwykle późnym wieczorem w karczmie, lub 
najobszerniejszej z całej wsi świetlicy. Wszystkie bez wyjątku 
dziewki ze wsi, zgromadziwszy się w komplecie, kolejno podcho­
dzą do otoczonego chłopcami, a nieruchomo siedzącego na środku 
izby mężczyzny, który ma właśnie przedstawiać owego „Jaszcz&ra2)" 
składajac u nóg jego pierścienie, wstążki, chustki i sznury pacior-

?"ij . dokonawszy tego, biorą się za ręce , a utworzywszy koło 
wielkie, skaczą do koła „Jaszczar“ przy śpiewie:

„Siadzi, siadz'i Jaszczaru. — Lada maja!
Na załatuórn kreśli. — Łada maja !

*) Ob. Kolb. Zb. W iad. XIII, str. 238. 
) Jest nim zwykle człowiek żonaty.
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y  czyrwonój adzieży. — Łada m aja! 
y  harochawóm stozi. — Łada maja!
Haraszoczak łuszczyć. — Ł ada maja! 
y  karóbaczku sypie. — Łada maja!
Karóbaczka puouna. — Łada maja!
Paszlem my da Kouna. — Łada m aja!
Z Kou.na da Kraleuca. — Łada m a ja !
Pa biełyja h’ouca. — Łada m aja!
Ci pa krasnu pannu. — Łada m a ja !
Ci pa rusu kosu. —  Ł ada m aja!
Ci pa biełu ruczku. — Ł ada maja!
Ci pa złoty pierściań. — Łada m aja!
Bieła ruczka da nia m ytaja. —  Ł ada maja!
Rusa kasa da nia czesanaja. — Ł ada m aja!
Złoty pierściań da nia czyszczany. — Łada m aja!“

Z ostatnim słowem tej pieśni, dwie dziewki opuszczają koło, 
a wziąwszy się za ręce, podchodzą do „Jńszczara“ i bijąc raz za 
razem nizkie pokłony, kolejno przed nim śpiewają:

„Jaszczaru panoczku,
Addaj muoj wianoczku:
Kraj moi a schadziła,
Ruc/.ki, nuoźki źziabiła,
Pijokil wianiec zrabiła.
Maja m atka lichaja,
U  minie wianek spytaja,
Sio dać i to dać,
Puokil wianiec zyskać:
Ci paru koni waranieńkich,
Ci paru wałóu paławieńkich,
Ci kalasku raalawanu,
Ci panienku darow anu?u

W  trakcie tego śpiewu, dziewkę obskakują chłopcy, starając 
się wszelkimi możliwymi sposoby (łachotaniem, przytykaniem do 
ócz gorejącej b ł o n k i  i t. p.), pobudzić ją  do śmiechu. Gdy 
nie osięgną swego celu, wówczas „Jaszczaru zwraca jej pierścień, 
lub też inny przedmiot, jak i mu złożyła, a rozradowana dziewka 
unosząc go do góry, w ykrzykuje:

„Ja  skakała, ja  plasała,
Puokil wianiec zyskała !u

W  przeciwnym razie powraca do grona swych towarzyszek 
i do tej pory znajduje się w kole, dopóki bez uśmiechu całą pieśń
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powyższą w obliczu J a s z c z a ,  r a wygłosi. Wszystkie bez wy­
jątku dziewki taką próbę przejść musza, a która śmiesznej natury 
zwykle uprasza którejkolwiek ze swych k o m  p a n e k ,  aby wi e j  
imieniu przed J a s z c z a  r e m  śpiewała.

6. Zgon i pogrzeb.

1777. Z pomiędzy zwyczajów, zachowywanych przy obcho­
dzeniu ważniejszych wypadków w życiu człowieka, zgon i'pogrzeb, 
również zasługują, aby im osobne miejsce w dziele niniejszem 
pizeznaczyć.  ̂ Przy śmierci bowiem, która sama przez się jest tak 
straszną i tajemniczą, występuje również co niemiara przerozma- 
ltych praktyk i zabobonów, które, jak się to przekonamy niżej 
mają przedewszystkiem cel dwojaki, to jest po pierwsze: wypra­
wienie nieboszczyka w świat pozagrobowy, z ubezpieczeniem duszy 
jego od przystępu sił demonicznych i powtóre: uchronienie pozo­
stałych przy życiu członków rodziny, aby zmarły nie pociągnął 
ich do mogiły za sobą. ‘

Oto są przesądy, odnoszące się do zgonu i pogrzebu czło­
wieka które, w badanych przeze mnie okolicach Rusi Litewskiej 
pomiędzy ludem do czasów dzisiejszych dotrwały.

A.  W r ó ż b y .

n  l ^ Ś w i s l o c z y ) .  Gdy ksiądz po udzieleniu choremu 
Ostatniej Komunii gasi świecę, przytomni temu, nader uważają na 
aym unoszący się z knota; wierzą bowiem, że dym idący do góry 
daje jeszcze nadzieję wyzdrowienia, a jeżeli pociągnie ku drzwiom 
lub oknu, to chory niebawem do wieczności przenieść się musi1).

1779. W.  (Od Msciboioa). „Clito ehocza spraudzić, ci chwory 
wy zie z taje paścieli zdaruóu, to padkuryci świenconym zieljem: 
kali dyni puójdzie u haru, to dobro, kali u dźwiery, to umrie 
chutko.^ Prabujuć u nas tak samo ciuosku (łuczyw o) patuszyuszv 
kudy dym pachilićsie2)".

B. K o n a n i e .

1780. W. (Od Świsloczy i Jałówki). W wypadku długiego 
konania, wszystkie stoły i stołki w chacie, tudzież szybki w oknach 
wycierają pierwszą lepszą szmatą, jaka pod rękę wpadnie.

9  Ob. „Czerty“ 96.
*) Narb. t. I, str, 59.
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1781. W. (Tamże). W  tym samym wypadku kładą kona­
jącego na prostej słomie, ja k  niem niej: „kab czaławiek ni men- 
czyusie kanajuczy, w ykidajuć póduszku z pad haławy, a kładuc 
pad hołau kulik sałomy, bo u póduszey padczas moźa być kura- 
czaje, abó z dzikaho ptastwa pierje, to na ju ó m — k ażu ć— nadto 
eiaźkaje skanan io1)^. (P.).

1782. W. (Tamże). „ Jak  dzicia douho kanaje u kanwulsiach, 
to trieba nakryci twarók jem u czórnaju adbabnuju (v. jedbabnuju) 
chustkaju, to cbuczej skanaje“. (P.).

1783. W. (Tamże). Kiedy człowiek, którego konanie bar­
dzo się przedłuża, był posądzany o prak tyki czarodziejskie, to 
w takich razach dla przyspieszenia zgonu, zwykle w ykręcają dziurę 
w powale, (pokład v. stalewanie) lub całkiem z niego jedną z de­
sek w y jm u ją2).

1784. Sk. „W  naszym boku, kiedy człowiek kona, to mu 
dają zapaloną świecę gromniczną i skrapiają go wodą święconą 
dla odpędzenia czartaw. (Toż samo u szlachty w Wołk.).

C. Z g o n .

1785. W. (Od Mścibowa). „Jak  tuolko czaławiek skanaje, 
trieba jem u chutko oczy spieczatawać, kab ni wyhledzieu kahó 
druhobo sabie 3)u. (P.).

1786. W. (Od Swisłoczy — Mostowlany). Natychmiast po 
skonie gospodarza, najstarszy z rodzeństwa zachodzi po kolei do 
stajenki, obory, chlewków, a nawet i do ptastwa domowego, a sta­
nąwszy we drzwiach, mówi: „Nima uże (wóliki, koniki, karouki 
i t. p.) waszaho haspadara!" (y . „haspadyniu)„ Jak  mi mówiono, 
czynią to w tym celu, aby nieboszczyk (zwłaszcza jeżeli był chci­
wym): „ni paeiahnuu usieje żywiny za sabojuu. Zwyczaj, o któ­
rym  mowa, zarówno jest znany i po niektórych zaściankach 4).

1787. SI. W  okolicach Dworca i Mołczadzi, trzaski i wióry 
pozostałe od trum ny, wyrzucane są nie gdzieindziej, ja k  tylko na 
t. zw. s t o k i ,  t. j . miejsce, gdzie płot ogradzający sad i warzy­
wnik, należący do domostwa, w którym  zmarł człowiek, styka się 
z innym sąsiednim 5)

*) Ob. „C zerty“ str. 112. Ign . P ią tk .: W isła  III, 509.
7 ) Tam że str. 112.
3) Tam że str. 112. Kolb. Krak. III, str. 179. Zyg. W asilew sk i: Jagodne

str. 112. Zb. W iad. X III, str. 69.
4) Por. W . C zajew ski: Kaszubi str. 27. Ign. P iątk . W isła  III, 488.
5) Por. „Czerty* str. 96. Kolb. Krak. II, str. 6.
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1788. W. ( Od Swisłoczy). Kiedy człowiek zmarł poza do­
mem, w takim  wypadku należy nieboszczyka tam, gdzie ducha 
wyzionął, ubrać, złożyć do trum ny i stamtąd wprost zawieść na 
miejsce wiecznego spoczynku.

1789. W. (Tamże) „Kab złyje prystupu ni mieli da mierca, 
to pakuł leżyó na ław i, trieba czasto kuryó zieljem świenconym, 
a najbardziej katkami (TrifoUum arvense), chmielniczkam (T rifo - 
Hum agrarium ) i nitupiczam Ł)“ (Helickrysum avenarium  D. C.). (P.).

1790. W. Od Łyskowa. „yw ajszouszy u ćhatu, dzie ni- 
buószczyk leźyć, to trieba hlanuó z nuoh upierad, a nie z b a ła w y ,  
to ni budzie jehó straszno44.

1791. W. {Od Swisłoczy). „Jak  czaławiek umrie, to u nas 
praz sorak noczej pałać u chaci ahóń“.

D. U b i e r a n i e  i z ł o ż e n i e  z w ł o k  do  t r u m n y .

1792. W. (Tamże). „Szto tuniko bierećsie dla mierca z pa- 
łatna, to kryj Boża riezaci naźóm abó nażniczkami, ale trieba raź- 
dzirać u rukach“. (P.).

1793. W . (Tamże). „Swajakuóm u nas ni muożno szyć dla 
mierca adzietku i poduszki, bo jeno jemu nadto ciażkoje byłób 
na tuóm świeci‘b (P.).

1794. W. (Tamże). Podobnież przesąd, tak  tu, jako i w in­
nych okolicach Rusi Litewskiej, zabrania krewniakom ubierać nie­
boszczyka, aby łzy nań uronione „nie ciążyły mu kamieniem4* 
w pozagrobowem życiu 2). (P.).

1795. W. (Tamże). „U katoraji matki usie pierszyje dzieci 
pamruć, to trieba, kab sama ubirała i u. trunii ułaźyla, to jakije 
Bu.oh budzie dawać buolsz, to tyje buduó hadawaćsie44.

1796. W. (Tamże). „U nas u poduszku miercu kładiić lu­
dzi da siena kryszku świencónaho nitupiczu, katkóu i ckmielniczku, 
kab miercu złyje ni dakuczali3)44. (Ob. Nr. 1789).

1797. W. {Od Mścibowa). ^Dzieucy pacierak na tój świet 
kłaści ni muożno, bo ja k  nitka pierahnije i pacierki razsyplućsie, 
to i usiej jeje rąod na tój świet pasyplećsie44. (P.).

1) Narb. t. I, s. 59. Zb. Wiad. t. X III , str. 148. Tamże 159.
2) Kolb. Krak. III, str. 179.
3) Narb. t. !, str. 59. Kolb. Krak. III, 179. W ójcicki: Zarysy T. III, 333

Z. Wasil. Jagodne 113. ’
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1798. SŁ „U nas umierłamu zawierciać u łapik jakoho 
aśmaka i ułożać u prawuju ruku: kab mien czym za miesco za­
płacić dziele tahó, szto nibuńszczyki hniewalisieb na jehó, kab 
pryszuóu z hółymi rukam i i za darma ź imi byuw. (Inny znów 
chłop tak  się wyraził: „Kab mrec miercam ni apłaciijsa, tob jehó 
prahnali z m ahiłak)1)^.

1799. SŁ. Gdy nieboszczyka mają chować dopiero nazajutrz, 
to przed zbliżeniem się nocy, trumnę wraz z nim zestawiają z ławy, 
na której dotąd stała, na ziemię: „dziele tahó, szto miercu u na- 
czy najlehczej leżać na ziemli, bo juón u ziemlu uże sńdzanyu.

1800. SŁ Godzi się tu także wspomnieć, że dopóki martwe 
ciało człowieka leży w chacie, przesąd odwieczny zabrania tak 
bliższym, jako  też i dalszym krewnym, pożyczać z tej chaty, 
a tembardziej dawać na własność tak  produktów spożywczych, jak  
niemniej sprzętów, naczyń, narzędzi, ubrania, ani też pieniędzy.

E. W y p r o w a d z e n i e  z w ł o k  i p o c h o w a n i e .

1801. W. (Od SwisŁ.). „Jak  mierca ułożać u trunu i wyno- 
siać z chaty, to pakurać trunu zieljem i wienóczkami świencónymi, 
kab da nibuószczyka lichoje prystupu ni mięło 2)“. (P.).

1802. SŁ. Podczas wynoszenia zwłok z chaty, koniecznie 
rozlegać się powinien płacz głośny, a pozostałej rodzinie, zwłasz­
cza kobietom ludzie za złe m ają, kiedy w chacie cisza: „Nibuósz- 
czyk ni spryjaje z tahó świętu, jak  pa juóm ni wyczytywajuć“. 
To też m atka, żona, siostry, kumy, bratowe i wszystkie niewiasty 
należące do rodu, żałosnym głosem nieustannie zaw odzą, a jedna 
drugą zmieniając, nieustannie wybuchają straszliwym krzykiem  
i lamentem, przedstawiając w niem swój żal głęboki, oraz tysiączne 
zalety i kardynalne nieboszczyka cnoty.

1803. W. (Tamże). Zaraz po wyniesieniu ciała poza próg 
chaty, babka lub jedna z najbliższych krewniaczek, stawia na 
tapczanie, na którym przed chwilą nieboszczyk spoczywał, talerz, 
na którym  znajduje się szczypta soli i kaw ałek ehleba. Poczem, 
stanąwszy w pośrodku izby, rzuca w cztery je j kąty po pełnej 
garści żyta: „kab praśle jehó zastawałasio dóuhaje źycio y.sim 
chatńim 3)“.

0  Zb. Wiad. t. I I I ,  148.
s) Narb. t. I, str. 59.
3) Z. Rokos. Zb. Wiad. t. XIII, str. 190.
M, Fedorowski. — Lud białoruski. T. I. 21
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1804. W. (Tamże). Po wyniesieniu z chaty, stawiają trumnę 
na ziemi tuż przy samym progu, poczem w a ź n i c a ,  (który tu 
tyle znaczy, co w Krakowskiem starosta pogrzebowy), wziąwszy 
pełne wiadro wody, wylewa ją  na konia stojącego w zaprzęgu, 
by ędwieźć ciało zmarłego, na miejsce wiecznego spoczynku. (P.).

1805. W. (Tamże). „Jak mierca wiezuó żariebnaju kabyłaju, 
to trieba jeje apierazaó czyrwónaju sukónnaju nitkaju, bo abó 
skinie źftrabia, abó cboó i u. poru to niżywoje mieómiew.

1806. Si. Konia lub woza do zawiezienia zwłok na mogiłki 
przesąd pożyczać zabrania.

1807. St. Zmarłych wywożą na mogiłki po większej części 
wołami, można wprawdzie założyć i konia, lecz chyba albo bar­
dzo powolnego albo starego, czyli takiego, któremu nie sądzono 
już pomknąć z kopyta z drużyną weselników do przybytku bo­
żego. (P.).

1808. W. (Od Szydłowie). „Mierca, ni muoźno napieruód 
wyhłedać jak  wiezuó, ani praz aknó, ani praz dżwiery, ani tak 
stójaczy na nadwuorku albo hulicy, ale tady, jak  minajuó chatu, 
bo muoźno byłób chutko druhoho wyhledzieć“. (P.).

1809. W. (Od Swisłoczy). „Przeprowadzając nieboszczyka na 
miejsce wiecznego spoczynku, nie należy się oglądać poza siebie, 
gdyż: „Chatko — ka — byuby druhi mrec“.

1810. W. (Tamże). „Wiezuczy nibuószczyka ni muoźno 
nidzie zmylać z darohi: jak  heto czasarn zimoju praz bałoto ludzi 
zrobiaó darohu, abó tak dzie, kab bliżaj było, to i tudeju jechać 
ni mąożno, anńó tajeju daróbaju, szto u lietku jeździać; kab na- 
wat i kurhany ( =  zaspy) byli na juój, to ni muoźno abminaó, bo 
heto szkódziłob na urażaj“. (Podobnie i manowce omijać należy: 
„bo mienau.cami [v. mienawicami]— takoż — „szkodzić na uraźaju).

1811. W  stronach tutejszych nakrywanie mogiły deską, 
czyli t. zw. p r y k ł a d z i n y ,  nie są znane, natomiast na mogile 
pozostawiają zwykle kij, który służył za miarę przy robieniu dla 
nieboszczyka trumny.

F. P o w r ó t  z m o g i ł e k .  „ Ha  u t u r  y “. „S a r a k a w i n y “.

1812. Sł. „Pryjechauszy z pahrebinou, ni mu.oźno z wozam 
zajeżdżać na pryhumień, anńó pakinuó na hulicy, pu.oki znuóu ni 
prydzie zaprahezy. budź kudyu. (Stąd zdarza się często, że wóz
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taki, parę tygodni, a niekiedy i przez całą zimę nie zatoczony na 
podwórko, przed domostwem na ulicy wystawa).

1813. Uchylać się kobiecie od płaczu po zmarłym w żad­
nym razie nie wolno: żona najgorszego męża, ród najdalszego po 
krwi członka opłakiwać musi. „H autury“ (stypa) są ostatnim obrzę­
dem bolesnych łkań i krzyków żałosnych, odtąd przestrzegają, 
aby wszelkim lamentom był koniec, albowiem umarli nie znaj- 
dują pokoju w grobie, jeżeli żyjący po „H auturach" opłakują ich 
stratę. (Opowiadano mi pod tym względem wiele, jakoby naj­
prawdziwszych wydarzeń, w których um arli, bądź we śnie, bądź 
na jawie, zmuszali prośbą lub groźbą zawodzące po pogrzebie nie­
wiasty, do zaprzestania próżnych lamentów).

1814. W. (Od Swisloczy). „ y  sorak dzion trieba adstawió 
stuoł pa nibuószczyku, zakupiuszy imszu światuju, abó choć pa- 
ciery z czuźymi ludźmi zhawaryuszy, źle tahó, szto u sorak dzion 
dusza mierca idzie tudy, kudy praznaczana, a datul błukajećsie pa 
świeci 1)“. (P.).

R O Z D Z I A Ł  II.

Zwyczaje towarzyskie.

T re ś ć :  A. Gościna: 1815-1818 . — A. Kłótnia, klątwy; 1819—1820. — B. 
O zachowaniu się względem kobiety brzemiennej: 1821—1828. — O. O zacho­
waniu się względem cudzych dzieci: 1821. — D. O zachowaniu się względem 
tych, co się dziwią nad czemś lub nazbyt chwalą: 1825. — E. O zachowaniu 
się wobec wroga: 1826—1827. — Ę. O zachowaniu się względem ludzi posą­
dzanych o czary: 1828. — F. O zachowaniu się względem dziegciarza 1829. 
O. O zachowaniu się w karczmie wobec nieznajomego: 1880. — H. O zacho­
waniu się przy stole: 1881 —1832. — 1. O zachowaniu się w towarzystwie; 
1883—1834. — J. O zachowaniu się na weselu: 1835. — K. O zachowaniu się 
podczas żniwa: 1836—1837. — L. O sposobach wzbudzających miłość: 1838— 
1846. — E. Podarki: 1847— 1849. — M. Podziękowania: 1850—1851. — N.
Pozdrowienia i powitania: 1852—1863. — O. Pożegnania: 1864—1866. — P.
Rożne przestrogi: 1867—1873. — B. Rozmowa: 1874—1875. — S. Różne spo­
soby wywierania zemsty: 1876—1893. — T. Sposoby, któremi się posługują zło­
dzieje: 1894—1895. — U. Sposób zalecany karczmarzom: 1896. — W. Zapra­
szanie w kumy: 1897—1899. — Z. Zapraszanie w drużby: 1900.

A. G o ś c i n a .

1815. W. (Od Świsłoczy). Aby gospodarstwo radzi byli 
gościowi, tenże, wybierając się, na odchoduem z domu, powinien
na chwilkę przysiąść i spojrzeć „na hradzicuw 2).

l) Narb. T. I, str. 377 i 379.
*) Por. Czub. I, str. 88.

21 *
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1816. W. (Tamże). Dziewczęta, „kab ich chłopcy brali
u. taniec a, powinny przedewszystkiem pamiętać o tem, aby po 
wejściu do takiej chaty, gdzie robią płótno, najsamprzód przystą­
piwszy do warsztatu, poruszyć t. zw. „daszczaczki“, a potem do­
piero powitać domowników.

1817. W. (Tamże). Kiedy wchodząc do chaty zastanie się
gospodynią przy nawijaniu na warsztat osnowy, wtedy: „kab
asnowa. ni blutałasie, a dószezaczki (sic)1) chutko iszli“, należy próg 
chaty jaknaj prędzej przestąpiwszy, szybko podejść do warsztatu, 
poczem dopiero przywitać się i usiąść na ławie. Nie obserwujący 
tego, zwykle narażają się na strofowanie bardzo zważających na 
to kobiet.

1818. W. (Tamże). „Na pierszy dzień Wielikadnia i Kalad, 
niwypadaje u haścinu iści, bo za czaraunika abo czaraunicu pali- 
czać“. (P.)."

Ą. K ł ó t n i a ,  k l ą t w y .

1819. W. (Tamże). „Treba ścierehczysie za małuju praszku
praklonu, bo u lichuju hadzinu muożno wymawić i kluón sprau- 
dzićsie, tady: kajanka budzie, a paurotki ni budzieu. (P.).

1820. W. {Szydłowie). Przeklinany od skutków przekleń­
stwa uchronić się bardzo łatwo może, potrzeba mu tylko pokazać 
ligę i wymówić te słowa: „Na adwaruót, da tabie y. żywot!“ (P.).

B. O z a c h o w a n i u  s i ę  w z g l ę d e m  k o b i e t y  b r z e ­
m i e n n e j .

1821. W. (Od Łyskowa). Kobiecie w odmiennym stanie
aż do samego rozwiązania, nigdy nie należy niczego odmawiać, 
bo szczury lub myszy niechybnie potną odzienie2).

1822. W. (Od Świsłoczy). Niewiasta ciężarna przed pierw­
szą połową, na prośbę nigdy nie powinna doznać odmownej odpo­
wiedzi, gdyż myszy mogłyby szkodę jakąś wyrządzić w odzieniu. 
Kiedyby się zdarzyła niemożność zadośćuczynienia jej prośbie, 
odmawiający powinien natychmiast wyszeptać: „U twajuóm kubli 
adzienio, a y majyóm kamienio“.

Jedną z głównych cech tutejszego dyalektu jest dwoiste akcentowanie 
niektórych wyrazów; ten sam chłop raz wymawia: daszczaczki, 4babau. czam, 
mahiłki, mólić, na nowo, chwała, nie ma, innym znów razem: daszczaczki, babóij, 
czasóm, móhiłki, malić, na nawo, chwała, nie ma, i t. p.

2) Ob. „Czerty“ str. 96. Wisła t. IV, str. 83Ł
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1823. Sł. Odmawiający ciężarnej powinien zaraz po jej 
wyjściu z chaty, wymówić: „U twaich kubłach i skryniaeh adzie- 
nio, a u maich kamienio!“ (P.).

G. O z a c h o w a n i u  s i ę  w z g l ę d e m  c u d z y c h  d z i e c i  
i „c z u ź o h o d a b r a “.

1824. W. [Od Swisłoczy). „Chto chocza kab ni uraczy kamu 
czahó, to hlanuuszy na sztóś, niechaj triejczy plunie dy-j skaża: 
„K ury cibie us...i kab ludzi ni urakali!“ a szczęśliwie hodować 
się będzie 1). (P.).

D. O z a c h o w a n i u  s i ę  w z g l ę d e m  t y c h ,  co s i ę  d z i w i ą  
z c z e g o ś  l u b  c h w a l ą .

1825. W. (Tamże). „Kali chto zaziachnie hl&nuuszy na szto 
charószaje ci dóbraje: na dzicia, ci na źywinu, ci na zboźo jak  
raście, ci nawat na pałatnó jak  na krosnach róbićsie, (kab ni pa- 
psawałosie), to treba skazać: „Suol tabie u. oczy, a dzierkacz 
u zuby!“ (P.).

E. O z a c h o w a n i u  s i ę  w o b e c  w r o g a .

1826. W. (Od Mścibowa). „Ni muoźno swajmu wórahu 
dawać chlieba nidajedka swaho, ci strawy jakóji szto aśtanieósie 
u miscy, bo andauby z nidajedkam silu swajuw. (P.).

1827. W. {Od Szydłowie). „Chóczuczy swajmu wórahu ada- 
braci siłu, zdarouje, ci szto jakoje, to hlanuuszy na jehó, tre pa- 
myszleć: „Kab Boź& daj twaja siła, (ci tam szto jakoje), mnie 
była“, to czasam muoźno u takuju poru pamyszleć szto sprau- 
dzićsiew.

Ę. O z a c h o w a n i u  s i ę  w z g l ę d e m  l u d z i  p o s ą d z a n y c h
o c z a r y .

1828. W. (Od Mścibowa). „Jak  wiedźmar abó wiedźma 
uwojdzie u chatu, to niczoho ni adzywaćsie, ale upieruód chfigu 
zrabić na otlech, kab juón ni baczyu, to uźe tady j^on  ni za­
szkodzić niczohou. (P.).

F. O z a c h o w a n i u  s i ę  w z g l ę d e m  d z i e g c i a r z a .

1829. W  (Od Świsłoezy). Gdy dziegciarz ze swym towa­
rem przez wioskę przejeżdża, to: „treba kab dzieuki kidali za im

x) Kolb. Krak. III , sir. 93.
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dzierkaczami i pałómanymi wieracionami^, bo inaczejby wieś tę 
omijały swaty.

G. O z a c h  o w a n i u  s i ę  w k a r c z m i e  w o b e c  
n i e z n a j o m e g o .

1830. W. (Tamże). „Jak u karczmie biesioda jakaja. a uwoj- 
dzie czuźy czaławiek i paprosić u kabó hariełki, to trieba dać, bo 
moża jaki wiedźmar, to hatóą zakleści: kab wy wiek ni napilisie! 
abó nizdawólilisie, to usie mahfib by ci pjanicami“.

H. O z a c h o w a n i u  s i ę  p r z y  s t o l e .

1831. W. {Od Łyskowa). * „Kali adzin chto miaso u misu 
kroić, to druhomu ni muoźno salió, bo na kiermaszu ludzi bnduó 
tijorh pierabiwaó i canu nahaniać“. (P.).

1832. W. (Od Swisłoczy). „Kali chto u misi dasóliwaje 
strawu, to triebo tamu samamu i pamieszać, bo jak  chto druhi 
pamieszaje, to tamu szto saliu, ciongle na kiermaszu ludzi tuorh 
pierabiwalibw.

I. O z a c h o w a n i u  s i ę  w t o w a r z y s t w i e .

1833. W. (Tamże). „Ni trieba chłopcu babam wieración 
z zierali padnimać i padawać, bo czasto z kania padauby“.

1834. W. (Tamże). Nad zajętym robota jakąś, nie należy 
się przeciągać, boby temu już robota szła ciężko i powoli. (P.).

J. O z a c h o w a n i u  s i ę  n a  w e s e l u .

1835. W. ( Od Mścibowa). „Jak chitry jaki swat, ci drużkó, 
ci muzyka, to pryjechauszy ź wiesielam da czuźoji chaty, ukinie 
y lulku kryszku lewadreku {asa foetida), to zaraz wiedźmary usie 
pauciekajuć i nikomu niczoho lichoho ni staniećsie 1)w.

K. O z a c h o w a n i u  s i ę  p o d c z a s  ż n i w a .

1836. Sł. „U żniwa, zajszuouszy zrania, abó pa pałudni, za 
pierszu postać, trieba zażaó toj, katora szczaśliwa, a katora ni 
wiedaje ci jena szczaśliwa na zażón, to ni pawinna zaźynać pier- 
sza, bo ciongle to źanki palcy kaleczylib, abó chto zachwarieuby 
na postaci i klelib, szto zażón byij ciażki".

6  Por. St. Ciszewski: Wisła t. III, str. 285.
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1837. W. (Od Świsłoczy). „Jak żnieja pierastanie żaó i ady- 
dziecsa snuop wiazać, abó tak czahó, to ni muożno panoczku ni­
komu pierftjści u papieruók zahona, miź nizżatym zbożam a jeju, 
bo tój muohby być kiepski na pierachód, to jena mahłab ruku 
abriezaó. O, u nas za heto, to ni żart, jak insza baba złaje i zbej- 
ścić“. (P.).

L. O s p o s o b a c h  w z b u d z a j ą c y c h  mi ł o ś ć .

1838. W. (Od Szydłowie). „Pamiź Kalad, jak maładzik ru- 
baje drowa, a triesaczka adskoczyć i kale ucha zabuió, to tre 
tuju triesaczku schawać, to jak  jon schoczS brać katoru dzieuku, 
a jena jehó ni chaciecimie, to tre z toju triesaczkaju abyści na- 
daukuół tuju dzieuku, to jena jehó tak spadabaje, szto sama bu­
dzie prasiósie, kab uziau“.

1839. W. (Od Świsłoczy). Dziewczyna, której młodzian nie 
odpłaca wzajemnością, powinna urwać gałązkę , na której słowik 
siada, a uderzywszy nią potrzykroć o nowiu chłopca, może już 
być pewną, źe gorące uczucie do sejrea jego wstąpi.

1840. SŁ  Kiedy dziewka umiłuje sobie jakiego młodzieńca, 
a ten jej nie odpłaca wzajemnością, w takim razie powinna zaraz 
po rezurekcyi wyszedłszy z kościoła, iść krok w krok tuż za nim 
i za każdym stąpnięciem szeptóć: „to ni raz“, „to ni dwau, to ni 
try" i t. d.. aż do ośmiu, a za dziewiątym krokiem powiedzieć 
sobie w myśli: „a dziewiąty muojw i natychmiast dotknąć się odzieży 
chłopca, a skutek w odmianie uczuć serdecznych ma być nie­
zawodny.

1841. W. (Od Świsłoczy). Radzą dziewkom na piersiach 
nosić roślinę zw. „Z a h a r d u s z k  a “, (Rosiczka. Drosera rotun- 
difolia), która ma być talizmanem zniewalającym do wzajemności 
najobojętniejszego chłopca.

1842. W. (Od Szydłowie). Roślina zwana L u b c z y k i ,  
(.Levisticum ofjicin), w czarach miłośnych zarówno z zaharduszką, 
ma pierwszorzędne znaczenie, zadana bowiem w jakibądź sposób 
dziewce lub młodzieńcowi, zapewnia pozyskanie raz na zawsze 
wzajemności ukochanej przez siebie osoby 1). (P.).

1843. W. (Od Mścibowa). „Kab dzieuczyna chłopca, abó 
chłopiec dzieuczynu lubiu, to trieba wyrwać zaharduszki, panasió 
cyjeły dzień pad pachaju i zatknuó hulaj uczy dzie za kau.nier, to 
ni źńrt jak  budzie lubić“.

x) Z. Rokos. Zb. Wiad. t. XIII, str. 181.
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1844. W. (Od Szydłowie). „Jeść takije łilbezyki, szto kal'i 
raz karnu dasi, to potym uźe trieba szto miesiąca dawać, bo na- 
pałab na chłopca takaja nuda, szto ni wytrywauby i umiorby1)^.

1845. W. Od Szydłowie. (Ostrowezyee). „Dzie korań bieruozki 
z koraniam druhój schódzićsie, to triebo ijziać, wykapać, astruhaó 
karu i aby tuolki dzieuczyni u czuora dau wypić ci źjeści, to ni 
żarty jak  budzie lubiću. " ‘ {Lasócicha).

1846. W. (Od Swisłoczy). „Trieba zławić kaźana (niedope- 
rza) i ^sadzie u nowy harszczók i abwiazać, u harszczku pawier- 
ciec dziraczki, zanieści y hłuchuju puounacz, ustawić u murasznik, 
iści niahledajuczysie tudy i nazad, ustawiuszy murasznik ucie­
kać chutko, kab ni paczuć pisku kaźanówaho, jak jehó buduć 
muraszki kusać. Na zautra u hłuchuju puounacz pajści i zabrać 
toj harszczók i znuóij ni ahledaćsie tudy i nazad. Pryszuoijszy 
da chaty, u tuóm harszczku buduć kazano wyje kuóstaczki, pamiź 
tymi kuóstaczkami budzie kluczaczka i wiłoczki, tady: jak  choczasz, 
kab chto lubiu, to tajeju kluczaczkaju pryciahn'i, a jak  choczasz 
kab ni lubiu, kab adczapiusie ad cie, to wiłaczkami pichani niu- 
znak i2)". (P.).

Ł. P o d a r k i .

1847. W. (Od Swisłoczy). „IJsio ad maładzika d zieucy pry- 
niać muożno, tuolko pacierak i szpilók prymać ni muożno, bo kab 
wyszła za taho chłopca, to cięło źycio śleźmi liłab, jak  pacier- 
kamiw. (P.).

1848. W. (Od Szydłowie). „Ni muożno azieucy ad swahó 
kachanka prymaci pacierak, bo ni wyszłab za jehó za muż“.

1849. W. (Od Mołczadzi). Obdarowany przez m a ł a d z i c ę  
podczas żniwa, powinien natychmiast płótno z kromka chleba, gdy 
ona je tylko położy, zabrać ze snopa, gdyż w przeciwnym razie 
młoducha, jak  lud mniema, pozostawałaby przez długi czas nie­
płodną.

M. P o d z i ę k o w a n i a .

1850. W. (Od Swisłoczy). „Za lekarstwo ni muożno dziako- 
wać, bo ni budzie pamuócnaje“. (P.).

1851. W. (Od Mścibowa). „Ahnih nikoli ni triebo prasić, 
ale samomu brać i za ahóń ni triebo dziakawaćw. (P.).

Ł) Por. Czub. t. I. str. 81.
2) Kolb. Krak. III, str. 109. Czub. I, str. 55. Czub. II, 330: Tamże 342,
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N. P o z d r o w i e n i a  i p o w i t a n i a .

1852. W. (Od Świsłoćzy). „Jak stryhuć houca, kab im
wouna bustaja i wielika rasła, to trieba skazać:

„Husty i wysoki wieras (wrzos) pierad wami!“

1853. W. (Od Szydłowie). „Jak stryhuć houca, to kab byli
kamłatyje, kab cliutko y woynu abrastali, ni myożno kazać: „Pa- 
maży Boża!“ (zwykłe pozdrowienie) ale: „kamłaki jeduó!w

1854. W. (Od Świsłoćzy). „Jak myje chusty chto, to u nas 
kaźuó:

„Lebiedzi tabie (wam) leciać!“
(Kab chusty byli jak  lebiedź biełyje).

Chcąc sobie zażartować z praczki, odzywaja się :
„Cyhany (v. hanczary) jeduó!w

1855. W. (Tamże). „Jak katora snuje asnowu, to pryszyou- 
szy u chatu, triebo skazać:

„Spieszno, spuorno, a astanki na utók!w
(Kab chutko i sporno snawałasio).

1856. W. (Od Jałówki). „Kali baba asnowu snuje, to każuć:
Śpieszka wam i sparyszka, a astanki na utók !“

1857. W. (Od Szydłowie). „Jak sadziaó buraki, to piera- 
chódziaczy kale ich, tre kazać:

Zielje u ziemlu! 
to buduó buraki czysty je, bież zielja“.

1858. W. (Od Świsłoczy). „Kab tak kapusta pryniałasie,
jak dzieuka prymaka da sie prymaje, to iduczy kale tych, szto
sadziać kapustu, trieba skazać:

Prymaki jeduć!

1859. W. (Tamże). „Kali pierachodzisz kale bab, szto lón
poluó, trieba im skazać:

„Szalki wam jeduć!“ 
to lón budzie eharoszy i miaki“.

1860. W. (Tamże). „Jak dzieuka czeszaósie, trieba juoj
skazać:

„Rusauka tabie y kanoplach!" 
to buduć u jeje wałasy wielikije, jak u Rusaykiw.

1861. W. (Tamże). Pasiecznika osadzającego rój, lub też
plastry miodu podbierającego, należy pozdrawiać nieinaczej, tylko 
temi słowy:

„Muraszki wam z paduszaczkami!“
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1862. Sk. „U nas od czasu ślubu do tygodnia, młodej i mło­
demu nie podajo gołej ręki, tylko u chusteczka albo u poła za­
winięta, a to dla tego, żeby byli zawsze bogate“. (W innych oko­
licach zwyczaj ten praktykuje się tylko u szlachty).

1863. W. (Od Zelwy). „Ni muożno praż paruóh ni sk'im 
caławaćsio ani ruki padawaó, bo mahłab być nizkoda“. (Szlachta 
również tego przestrzega 1). (P.).

O. P o ż e g n a n i a .

1864. W. (Od Swisłoczy). „Jak susiedka ad susiedki woźmie 
jakich lekou, to kryj Boża adchódziaczy kazać: „bywajcie zdaró- 
wyje% bo tój moźa chutko umierci, dla kahó toje lekarstwo“.

1865. W. (Tamże). „Uziauszy ahniu z czużoji chaty, ni 
muożno kazać adchódziaczy: „bywajcie zdarówy“, bo muohby 
z tahó ahniu pażar zrabićsieu.

1866. W. (Tamże). „Kali chto uziauszy ahniu z druhoji 
chaty, skaża adchódziaczy: bywajcie zdarowy, to trieba jemu ska­
zać: padymi chwuost karowi!“

P. R ó ż n e  p r z e s t r o g i .

1867. Sł. Odjeżdżającemu do miasta nie godzi się przypo­
minać, aby przywiózł gościńca, (zwłaszcza obwarzanka), boby go 
niechybnie w drodze nieszczęśliwy jakiś wypadek mógł spotkać.

1868. W. (Od Swisłoczy). „Jak chto wiedzie jakuju źy- 
winu na tuórh ci na kiermasz, to ni muożno nikomu prykazywać, 
za jakuju c&nu maje andać, bo peuno z tawaram da chaty wier- 
niećsiew.

1869. W. (Od Łyskowa). „Chto adchodzić na palewanie, 
to ni muożno jemu prykazywać, kab z paróżnymi rukarni ni pry- 
chodziu da chaty, bo peuno nic ni zabje“.

1870. W. (Od Swisłoczy). „Kab ni absudzili lichije ludzi, 
to wybirajuczysie z chaty, trieba pazamietać i śmieci wykinuć“. (P.).

1871. Sł. „Ni muożno u czużoji chaci krució sznuróu, ani 
wierawók nijakich, bo to dla chatnich ni dobro“.

1872. W  (Od Mścibowa). „Ni muożno na babu pry sabie 
kidać hlinaju, bo dzicia hlinu budzie jeściu.

1873. W. (Od Swisłoczy). „Ni tarhujuczysie niczoho kuplać 
ni muożno, bo ni parenezyćsie tamu, chto kupió“. (P.).

’) Por Czub I, str. 102.
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R. R o z m o w a .

1874. W. (Od Swisłoczy). „Chwaluczysie pierad kim z czym 
swaim, abo z czuźym dobrym, ci z zdaroujem, trieba skazać upie- 
rijód: daj Boża u dobry czas wyhawaryó (v. skazać, wymawió), 
a u lichi pamauczać — to ni budzie szkuodzió“. (P.).

1875. W. (Od Łyskowa). „Chwaluczy sztokuolak czyjó. ci 
urażaj, ci dzicia, ci słabadu, ci zdarouje, trieba upieruód skazać: 
Niurokam (v. niurakajuczy) charószaje, ci dóbraje tam wasze, toje 
i to je“. (P.).

8. R ó ż n e  s p o s o b y  w y w i e r a n i a  z e m s t y .

1876. 81. „Chóczuczy zrabić kab m aładyje dzieciej ni mieli, 
to jak  m alady wiezie żyto da młyna na karawaj, to trieba za im 
kinuó źmieniu uhlowie m iakahow. (W ęgla miałkiego).

1877. SŁ Żeby mającej się pobrać parze umierały dzieci, 
należy przed wyruszeniem pana młodego w swaty, zgryść soli 
grudkę i na próg domu wyplunąć.

1878. SŁ Podczas wesela, jeżeli ktoś z drużyny płonie gnie­
wem ku pannie młodej, to aby jej w przyszłości umierały dziatki, 
powinien się postarać o jeden chociażby listek l a d y ,  (groszek 
dziki), lub ruty z wieńca, zdobiącego jej głowę i takowy na odlew 
rzucić na pierwszą lepszą mogiłę. (P.).

1879. L. Aby podczas wesela wywołać kłótnię między dru­
żyną, trzeba główkę od cepa odłamaną, a jeszcze lepiej taką, 
która się sama odbiła, przerzucić „na odlechw po nad strzecha 
weselnej chaty. Ma to być środek niezawodny. (Toż w Słonim- 
skiem).

1880. W. (Od Świsłoczy). „Kab dzicia jak  naródzićsie mięło 
hubu abo barodku razciatu, to jitk chodzić kabieta u pierszój pa- 
ław in i, trieba za jeju szpurnuó za złości nażóm abo sakiraju, to 
tak  i stanieósie“. (P.).

1881. W. (Od Łyskowa). „Czasam chto praz złuóśó na ma- 
ładzicu chódziaczy u ciaźku, u pierszój paławini kinie na jeje 
ahnióm abo pryskam sypnie, to jak  toje dzicia naródzićsie, to bu­
dzie u ranach czyrwonych, ja k  ahóń ziechacieó“.

1882. W. (Od Szydłowie). „Kab ćzaławieka sprahłó chutko, 
kab jijón nahle umiór, to trieba uziaó kusók chlieba, abmaczyć
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U wuźowu kruou, wysuszyć, pacierć miako i dać u czomkuolwiak 
wypić abó źjeści1)44.

1883. W. (Od Łyskowa). „U nas, jak chto maje na kahó 
złuość, bo wiedamo żal uwahi ni maje, to prosić u znachara, to 
jljón jehó abo nauczyć, jakuju jemu zrabló padsadku, abo sam 
zrobić“.

1884. „Najliepsz niepryjacielu padkinuć chwarobu “. Cza­
rować w języku ludowym, czyli złe człowiekowi wyrządzić, zowie 
się: aczarawać, nakinuć v. zrabió, („ni ad Boha chwaroba— mó­
wią — beto zróblenau). Choroby moga być zrobione za pomocą: 
a) zadania, b) podłożenia i c) podlania. (P.).

1885. „Udanie v. zadanie 2)“. W. (Od Swtsloczy). „Kab 
na kahó nakinuć jakuju chwarobu, to inszy je znajuć nieszto pa- 
szaptaó nad hariełkaju i daduć wypić na kahó złuość majuezy, 
abó dąjuć zielje takoje, szto abó zaraz nahle umrie, abó budzie 
chwarieć liet skuolkiw. (P.).

1886. „Padkidaniea. W. (Od Łyskowa). „Kab padkinuć 
kamu chwarobu, abó u siełó jakpje, to trie ba uziaci z chwuóraho 
czaławieka saroczku, abó rucznikom, abo chustkaju, ci choćby 
chfartuchóm abcierci chwuóraho i padkinuć pad czyju chatu, na 
kalio złuość majuezy, to i tam zaraz chwarieć pacznuó na tuju 
samu chwarobu 3)“.

1887. W. (Tamże). [„Kilka liet tamu, u Wieraszczakóch 
chadziła pa ciełój wioscy usielaka chwaroba, tak sztó u kaźdój 
chaci ludzi umirali. Raptam scichła chwaroba u Wieraszczakóch, 
a paczali chwarieć i umiraó u Sabalkóch i na tuju samu ehwa- 
robu. Anno znachodziać pad uhłóm harszczók z jakimiś parny- 
jami, tak usia paczali kazać, szto nieinaczej jak  heito wieraszczac- 
kije ludzi abmyuszy mierca, prynieśli i pastanawili tuju wodu, 
kab da Sabalkóu pierajszła usia chwaroba. Tak sztó róbiaczy, 
adnaje nuoczy zabralisie z ciełaji wioski żanki i dzieuczata da ad- 
naje chaty, naprali, asnawali i wytkali rucznika i taje samaje 
nuoczy zawiesili na kryż i Buóh dau, chwaroba uspakóiłasie 4)u].

1888. „Padliwańjo 5ju. W. {Od Świsłoczy). „Najbuólsz źydy 
chraścijanam padliwajuć usielaku chwarobu: jak  umyjuó mierca, 
to tuju wodu wyniesie bestyja i wylje tudy, dzie najbuólsz chry-

b Czub. II, str. 330.
2) Ob. Czub. I ,  136.
3) Ob. Klechdy W ójcickiego str. 95.
4) Kolb. Krak. III, str. 83.
6) Ob. Czub. str. 137.
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ścijanie chodziać. abó na nadwuorak czyj, to zaraz na tuju samu 
chwarobu pacznuó ludzi chwarieć i umirać. Czasain u nas i chra- 
ścijanin ehraścijaninu padalje, asabliwie ja k  maje na kahó złuość 
ja k u ju “. (P.).

1889. Sł. „Kab adamśeićsie dzięucy jak  ni lubić maładzika, 
to trieba jeje  padkuryć durcóm. (Od Swięcian i Wilejki =  Durna- 
pjan, D atura Stramonium), to jena budzie biehaó skinuuszy sa- 
roczku, ja k  w arjatka pa hulicyu.

1890. W. (O d Łyshowa). „Jak  babiór niesie kałódaczku na 
damók, to prytrapićsie, szto padczas z cienżaru piernie, to zaraz 
tuju kałódaczku na tuom samuom miescy kinie i pa druhuju tahó 
dnia uże ni puojdzie. Chto takuju  kałódaczku znajdzie na ba- 
browój ścieźcy, to tn eb a  jeje uziae i zrabić ź jeje łoźku, tady 
majuczy na kahó złuość, asabliwie u wielikój biesiadzi, padać jem u 
tuju łóżku jeści, to jem u raz za razam budzie toje samo zdarenio 
szto babru; budzie śmiechu i ustydu pouna chata

1891. W. (Od Świsioczy). „Kali chto ci na parozi, ci pad 
parohatn, ci na ścieźcy napaskudzić, to triebo uziaó prysku z pie­
czy i nasypać na toje miesco, tak  jemu ciełu sr..u spryszczyó, szto 
ni daść radjr sieści i tady muoźno paznać czyja pryczyna1)^.

1892. W. (Tamże). „Zrabić kamu na złuość, kab nikoli ni
najeiisie, to trieba jem u dać wosz u czuomkuolwiak źjeści, to uże
juon wiek ni najeśćsie“. (P.).

1893. W. [Od Łyshowa). ;;U nas lichije ludzi tak robiąc
na złuość kam u: Na Jana da schoda słonka, woźmie czatyjery
asówyje kałki, zaniesie u pole, ubje u czyjó żyto, na kahó złuość 
maje, abydzie triejczy nadaukuół tych kałkóu skinuuszy adzieżu 
i saroczku, to tyje kałasy buduó uże pustyje".

T. S p o s o b y ,  k t ó r y m i  s i ę  p o s ł u g u j ą  z ł o d z i e j e .

1894. W. (Od Łyshowa). „Kab zamki aaczynialisie bez 
kluczóu, to trj.eba paszukaó dzie ożyk (jeż) maje dzieci, abhara- 
dzić ich lcałkami ubiwajuczy u ziemlu husto, dy-j pilnawać jak  
prydzie stary ożyk. Tady jak prydzie i pahledzłć, szto niekudeju 
uleźci, tak  pryniesie takoho zielja, szto jak  pałoźyć kale kałkóu., 
to jen y  samy u baru paułaziać i razwalacsie; tady uziac taho 
zielja, padsadzić na prawuom dałoni pad skóru i zahoić. Tady

') Ob. W isła t. IV, str. 869.
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jak  datknieszsie toju. rukoju da katóraho zamka, tak sam aaczy- 
nićsie 1)w.

1895. W. (Od Szydłowie). „Iduczy kraść, to triebo mieć 
świeczku z czaławieczaji tłustaści, tady zaświecić tuju świeczkn: 
mroźno brać szto chóczuczy, a buólsz nichtó ni budzie baczyć ni 
taje świeczki, ni blasku". (P.).

U. S p o s ó b ,  k t ó r y m  s i ę  p o s ł u g u j ą  k a r c z m a r z e .

1896. W. (Od Świsłoczy). „Kab ludzi ciahnuli da karczmy, 
to trieba karczmaru pastaraćsie taje wieruouki ci pójasa, na czuorn 
wisielnik pawiesiusie, pieraciahnuć praz darohu da parohu i zaka- 
pać pad paroham. Tady chto budzie iści ci jechaci, to jak  pry- 
dzie na toje^miesco, dzie wieruouka ciahniena, zaraz jemu zachó- 
czaćsie zajści i wypić da taje karczmy". (P.).

W. Z a p r a s z  a n i e  w k u m y .

1897. W. (Od Świsłoczy). „Kali prosiać u kumy, to nigdy 
ni muożno adk&zywaćsie, bo to wieltni briech ciażkiw. (P.).

1898. Sł. „Jak prosiać katoraji u kumy, a jena tady maje 
na chustach (peryod klimakteryczny), to ni mu.ożno pasłuchaó ku- 
moju, bo toje dzicia dajszu.ou.szy da liet, miełob na chustach za 
sibie i za macieru chryszezonu. Kali nawat lieto chłopczyk/to 
i jn on miesiąc u miesiąc miećmie na chustach: heto praudziwa 
prauda".

1899. W. (Od Wołkowyska). „Cienżarnój żu.oncy ni muożno 
dziciaci da chrystu dzierżąc dla tahó, szto dzicia ni budzie hada- 
waćsie ci jeje, ci talio, czyjó dzierżyć: jak  jena dzierżaćmie nad 
swaim, to jeje umrie, a jak  pad swaim, to toje umrie. I jeszcze 
dla tahó ni muożno, szto hriech śmiertelny

Z. Z a p r a s z a n i e  w d r u ż b y .

1900. Sł. „Kali dziecka uże była dwa razy drużkaju, to 
jak  jeje prosiać, tak pawinna adkazaósia, bo uże buolsz nijak ni 
muoźno“.
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ROZDZIAŁ III.

Z w y c z a j e  p r a w n e .

(U stanaw isko  predkoii).

T r e ś ć :  a) Stosunki rodowe: 1901— 1902. — b) S tosunki pomiędzy rodzeństw em :
1909. — c) M ałżeństwo: 1904. — d) Prawo rzeczow e: 1905 -1 9 1 2 . — e) Prze­
stępstw a przeciwko własności, w yzysk: (Kradzież. Łuszczenie cudzego grochu. 
K ontrabanda. Procent. Oszustwo. Urodziny poza domem. Zgon poza domem): 
1913— 1921. — f )  Postępowanie sądowe: 1922— 1923. — ^ ) Prawo k arn e; 1924— 
1929. — h) Przestępstw a przeciwko re lig ii: 1930.

a) S t o s u n k i  r o d o w e .

1901. Małżeństwo między kumami. W. Kum z kumą 
w żadnym razie nie powinni wstępować w związki małżeńskie — 
byłby to grzech nie do odpuszczenia. (P.).

1902. Sk. „Z taje j u, co jeje dzicia try mali da chrestu, nie 
możno zaniesie, a z swajeju kumoju możnow.

b) S t o s u n k i  p o m i ę d z y  r o d z e ń s t w e m.

1903. Sk. Ciężki grzech popełnia syn, wypędzając z chaty 
zniedołęźniałych rodziców: „Jak syn baćka wyprawić z chaty na 
żabraninu czy na służbu, to jehó dzieci tak samo wyprawiać jehó 
na staraść na służbu czy żabraninuw. (P.).

c) M a ł ż e ń s t w o .

1904. W. (Od Swisłoczy). Zona nie powinna porzucać na­
wet najgorszego męża. „Nisztó rabió, trieba żyć choć z najhuor- 
szym muzykom, widno to uże dola takaja lichaja“. (P.).

d) P r a w o  r z e c z o w e .

1905. W. (Tamże), „Czahó ezaławiek ni haduje, ni sieje, 
ni sadzić, to usim karystawać muożno44. (Orzechy, grzyby, jagody, 
zwierzyna, ryby i t. p.).

1906. W. (Od Szydłowie). „Czahó ezaławiek swaim potam 
ni abalje, to da ysich należyó“.

1907. Sk. Następujące rzeczy są tu poczytywane za niena- 
leżące do nikogo: Powietrze, woda, ogień, ryby, dzikie zwierzęta 
i ptaki, dalej grzyby, orzechy, jagody, szczaw i inne dziko ros­
nące zioła, przytem trawa po drogach i gościńcach.
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1908. W. (Od Szydłowie). „Paświć żywinu pa darohach 
kuóżnamu muoźno, bo daroha da usiakaho naleźyóu.

1909. W. (Od Świsłoczy). Rzecz wyrzucona przez wodę na 
brzeg lub zaniesiona przez wiatr na cudze tery tory um, należeć 
powinna do właściciela tego gruntu. (P.). (Według innych do tego, 
kto ją znajdzie).

1910. W. (Tamże). Zabłąkane zwierzęta, ptaki, jako też 
pszczoły, należą do tego, na czyim gruncie dały się pojmać. (P.).

1911. Sk. Kiedy po ogłoszeniu nikt się nie zgłosi po rzecz 
zgubioną, znalazca bez żadnego skrupułu przywłaszczyć ją  sobie 
może. (P.).

1912. W. {Od Świsłoczy). „Hruszou i jabłyn pa polu hriech 
ścinaci44; gdy drzewo ow^ocowe wyschnie, kto go ukradkiem pierw­
szy zrąbie, do tego powinno należeć.

e) P r z e s t ę p s t w a  p r z e c i w k o  w ł a s n o ś c i ,  
w y z y s k .

1913. Kradzież. W. (Od Świsłoczy). „Kto ukradnie a ładnie, 
to tak jak  z nieba spadnie44. (Przysł.).

1914. W. (Tamże). Kradzież z pod zamku uważa się za 
bardzo ciężkie przestępstwo, a jeszcze od niego większe ukradze­
nie konia. Ze względu zaś, iż każdy niemal chłop jeden drugiego 
okrada w polu, przeto kradzież snopów z pola uważają za lekkie 
przestępstwo.

1915. Łuszczenie cudzego grochu. W. (Tamże). „Haróch 
siejeósie na prychadziaszczaho i na prybiehaszczaho i na tyje dzieci, 
szto praz phjót hladzieci44.

1916. Kontrabanda. W. Z przestępstw ściganych i kara­
nych na mocy prawa, kontrabanda i kradzież drzewa w lesie, 
zwłaszcza rządowym, poczytywane są przez lud za czyny zupeł­
nie niewinne. (P.).

1917. Sk. „Kontrabanda człowieka nie hańbi i nikt go za 
to złodziejem nie powinien nazywać — to nie grzech: niesławę 
człowiekowi przynoszą te tylko uczynki, o których mówią przy­
kazania boskie44.

1918. Procent. Sk. Pobieranie procentu, chociażby najmniej 
szego, starsi ludzie zwykli poczytywać za grzech: „Procent to 
riecz żydouska, to Zyd moźa procenty brać, bo jyon nie chrysz- 
czany, u jehó sumienia niema, nam nie wolno".
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1919. Oszustwo. W. (Od Świsłoczy). Żaden człowiek nie 
jest w stanie ocenić rzeczy wedle jej właściwej wartości, stad 
w targu: „kupiec ci pradawiec musić katory aszukaćsie, bez tahó 
być ni moża“. Oszustwo w handlu końmi wcale nie jest grzechem.

1920. Urodziny poza domem. W. {Od Mścibowa). „Kali 
żuonka u druhuóm siele dzieia urodzić a ni u. swajuóm, to ni 
muożno u siełó puszczać nichryszczanaho dziciaci, trebo jehó tam 
achryścić, bo praz siem liet niuraźaj budzie u tuom sielew. .

1921. Zgon poza domem. W. {Od Świsłoczy). „Ni muożno 
puszczać mierca u siełó swajó kali umiór dzieindziej, ale trieba 
stul prosto na mahiłki wieźci, bo praz siem liet ni radziłob zboźo 
u tych paletkach, kudeju mierca wieźlibw. (Jako pendant może 
posłużyć krótki opis zajścia, jakiego piszący był naocznym świad­
kiem. Przed kilkunastu laty, kobieta ze wsi Łukawicy, w pobliżu 
m. Jałówki położonej, wieziona do znachora, w drodze zakończyła 
życie. Mąż nieboszczki wraz z synem, nie wiele myśląc, zawrócili 
ku domowi. W pobliżu jednak pierwszej w si, jaką za miastecz­
kiem napotkali, gospodarze tejże gromadnie wystąpiwszy, koła 
u wozu porąbali, poczem wyłożywszy im konia, przymusili, aby 
zwłoki nieboszczki napowrót do miasteczka zanieśli).

f )  P o s t ę p o w a n i e  s ą d o w e .

1922. Nie godzi się pozywać do sądu matki, ojca i księdza, 
byłby to bowiem grzech ciężki nie do odpuszczenia. (P.).

1923. Kum jako świadek stawać w sądzie nie powinien, 
bo w zeznaniach mijałby się z prawdą. Oskarżać swego kuma 
uważa się za grzech śmiertelny. (P.).

g) P r a w o  k a r n e .

1924. W. (Od Świsłoczy). „Wiedźmara to adrazu warto na 
kałodcy pałaźyć i hołau adsieczu.

1925. Sł. „Chto czaruje, to tahó trieba zabiuszy spalić i po- 
piał pa wadzie razsiejaó“.

1926. W. {Od Świsłoczy). „Wiedźmi kab małaka ni adbi- 
rała, kab ni źbirała rasy i kab krasy ni ździulała, warto razpala* 
nym żaliezom oczy pawypiekaćw.

1927. Sł. Gdy złodziej wydarłszy plastry miodu z barci, 
sprawi, że rój odpadnie, popełnia według mniemania ludu przestęp­
stwo, równające się zamordowaniu człowieka, przeto zasługuje, aby 
go na tejże samej powieszono sośnie.

M. Federowski. — Lud białoruski T. I. 22
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1928. W. (Od Łyshowa). „Kali elito ukradzie pczoły, to 
takomu nizbóźniku warto byłób ruki adciać dy-j żyucóm zakapać 
y ziemlu“.

1929. W  (Od Swisłoczy). „Chto u biednaho kradzie abo 
tak jehó kryudzió, to z takoho szelmy trieba skóru żywcom ździerci, 
bo u bahataho ukrauszy, to jeszcze jehó czort ni woźmie“.

h) P r z e s t ę p s t w a  p r z e c i w k o  r e l i g i i .

1930. Sł. „Ku.oźnu rabotn u świato rabić muożno, aby ni 
na zapasu.

 ^ --------

D z i a ł  t r z e c i .
Z A T R U D N I E N I A .

R O Z D Z I A Ł  I.
Łowiectwo.

1931. W. [Od Łyshowa). „Wychódziaczy na palewanie, 
trieba paprasić, kab jakaja baba abo dzieuka kaleno pakazała, to 
i palewanie dobro udaśćsie 1)“. (P.).

1932. W. [Od Łyshowa). „Kaźuó staryje, szto najliepsz wy­
chodzić z chaty tak, kab nichtó ni baezyu, to i paszykujew. (P.).

1933. Sk. Myśliwy, aby miał szczęście, powinien strzelić do 
krzyża, a nigdy już chybiać nie będzie. (P.).

1934. W. [Od Łyshowa). „Chto chocza kab jemu udawało- 
sie palewanie, pawinien pajści da spowiedzi, pryniaó kamuniu, 
anńó ni spaźywać tuolko schawaó i prynieśei da chaty, puoźniej 
na kryżowych darohach da kamuni wystralić, to jemh źwieryna 
sama iścimie: jemu czerci buduć nahamaó, bo ad takoho uźe BtLoh 
adstupićsieu. (P.).

1935. W. [Od Szydłowie). „U nidzielu ci u świato ni warto 
palewać, ho hriech i moża jakaja pryhoda nidobra staćsie. Ot

0  Por. Ludw. Krzywicki: W isła H I, 860.
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i Siemaszko, ja k  raz paszuóu na palewanie u pierszy dzień Wie- 
likadnia rano, to jak  zaczali ciecieruki (cietrzewie) zletaćsie, to 
nazletałosie czort wiedaje kuolki i usió kryczali nad haławoju jehó 
letajuczy, tak  jehó strach aharnuu i juón uciók da chaty, bo to
peuno ni byli ciecieruki ale czerci‘h (P.).

1936. W. {Od Łyskowa). Poniedziałek — mówił mi pewien 
stary z puszczy Różańskiej strzelec, lepiej przespać niż daremnie 
nogi sobie obijać, bo w dniu tym  żadna strzelba, chociażby naj­
lepsza, zwierza nie położy na miejscu.

1937. Si. „Kali paleuniczy chocz& na wab ici na ciecie­
ruki, abo na hłuszcy, abo na harabk i, to najlepiej ici na mała-
dziku, bo tady usio ptastwo najchuczej idzie na w ab“.

1938. S i  Kiedy strzelba żywi, rurę dobrze wymyj, następ­
nie rozpuść trochę asafetydy w spirytusie i kłakiem  umoczonym 
w tym płynie, przetrzyj wnętrze rury, a żywić nie będzie.

1939. W. [Od Szydiowić). „Kali strelba żywić, triebo k ruka 
zastrelió, sierco wyniaó i rurku  wyszmarawać u sieredzini“.

1940. W. (Od Łyskowa). Skoro strzelba ś w i e ż y ,  t. j. gdy 
pomimo celnego strzału nie odrazu ubija zwierza, należy w takim 
razie do nabitej uprzednio rury wpuścić żywego węża, poczem na 
odległość 33 kroków wystrzelić do rosnącej osiny.

1941. Si. „Kab strelba ni żywiła, to zławió uża, upuścić 
żywoho u rurku i wystralić, abo żyhało (żądło) wyniaó i pad zamki 
padłażyć“. (P.).

1942. W. (Tamże, ur. Podchmieliszcze). „Kab druhom u pa- 
psawać strelbu, to u nas u puszczy tak  robiać: paźbiraje flejtuchi, 
ja k  juón wystralić, wykrucić dzirku u asowuom drewi i asowym 
kałkóm zabje u dzirku hetyje flejtuchi, to uże jem u ni budzie 
strelba spaliwaćw. (Knihouski).

1943. W. (Tamże). ( S p o s o b y  naprawienia zaczarowanej strzel­
by). „Trieba razabraó strelbu i luftu załażyó pad paroham u świ- 
niej u hnój, na dni try  — naprawićsie“. (P.).

1944. W. (Tamże). „Nascać u ruru i pastawić ni wyliwk- 
juczy  ad pary da pary — naprawićsie, daznau sam“.

(Jan Dzieżko).

1945. W. (Tamże). „Strelić trieba u rastuszczu asinu i ma- 
ładzieńkimi asinkami pazabiwaó tyje dz'iraczki szto szri^ót parabiy., 
to naprawićsie“ .

22*
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ROZDZIAŁ II.

R y b o ł ó w s t w o .

1946. Si. „Na aposznich dniach miesiąca, rybałoystwo na 
czorta nie prydałósia. T ak samo i paleuniczy wywaliuszysia na 
zapieku niechaj liepsz paleźyć, bo paszouszy, dym byuby husty 
a obied pusty“.

1947. Si. „Na maładzikń z czymby nie wyszau na rybu, 
to usió paszancuje; nat i z paświetam dobro u tyje dni jeździć“.

1948. W. (Od Suchowoli). „Róbiaczy niewad, abo sietku, 
abo bucz, źak, to kiedy chto czuży u toj czas uwuojdzie y chatu, 
to trieba jak  tylko uwojdzie da chaty, żeby ja k  można najchu- 
czej, adno ci kuolko tam zawiazau oczak, to tak  ryba chutko bu­
dzie leźć y sta tak  “.

1949. Sk. (Tamże). Aby się połów szczęśliAvie udał, jadać 
na rzekę, nie należy się na drodze nigdzie zatrzymywać, („broń 
Boże zachodzić do karczm yw): „bo i ryba budzie zatrymuwaćsie 
dzie pad nawiesiami“.

1950. Sk. (Tamże). „Żeby rybakom  lepiej szychawało, to 
trieba oj suchi niewad u samy kul ułażyć kaw ałak chlieba z hru- 
daczkaju soli“.

1951. Sk. (Tamże). „Zausze trieba zakładać niewad pad
chmuru: bo pad chmuru ryba najlepiej szychuje“.

1952. Sk. (Tamże). „Jak  wyciahnuó niewad i jak  pakażać- 
sie ryba, żeby nichtó nie zadziwi^sie, źe mnuoho, bo to najhorej 
szkodzić: za druhim razam nic nie byłób“.

1953. Sk. (Tamże). „Kiedy ryba nie łówicsie dobro, to
trieba załażyć niewad na innaho szczęście: najlepiej na szczęście 
księdza. My tak z tatkiem zawsze rabili, potym bywało zajedziem
na plebaniu, padziękujem księdzu za jego szczęście i poprosim żeb
ksiądz rybek sobie w ybrał; to bywało taki rad co nie źart“.

1954. Sk. (Tamże). „Dzie dwie abo buolsz kam panji jest 
z niew adam i, to nie możno pieriistupać u pieród, z paradku pa- 
winny ciahniić niewade, a kiedy chocza naupieryód, to niechaj 
adjeżdżaje dalej, abo niech ciahnie da nas, niechaj niewade zlu- 
czacsie razam. Jak  rybak rybaku pierastupió naupieruód, to szczęś­
cie adbiraje. Za heto u nas bjuósie i sprawy na heto nima, bo 
takaja ustanowaa.
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1955. Ł ow ienie raków. SJc. (Tamże). „Abdzirajuczy na 
prynadu z żaby skóru, nie możno plewaó i hadzićsie, a tylko ha- 
waryć co smaszno, dobro, sałodko miaso, to i rakie buduó szli“.

1956. Sk. (Tamże). „Złapauszy raka, nie możno żywoho 
puścić na ziemlu, bo mucha siadzie na raka, a potym taja mucha 
czaławieka czy bydlaka jak  ukusió, to toj czaławiek umrie“.

R O Z D Z I A Ł  III.

Pasterstwo.
( H o d o w l a  z w i e r z ą t  d o mo wy c h ) .

T r e ś ć :  1. Chów zw ierząt domowych wogólności. A. Utrzymanie i ży­
wienie: 1957—1965. — B. Obchodzenie się z chudobą: 1966—1969. — O. Ł ą­
czenie czyli parzenie: 1970. — D. Rady dla sprzedających: 1971—1972. — E. 
Rady dla kupujących: 1973—1981. — F. Przetargowanie: 1982—1983. — G. 
Postępowanie w razie upadku: 1984 — 1985. — 2. Chów zw ierząt domowych 
W szczególności. A. Chów bydła rogatego, a) Żywienie i pielęgnowanie by­
d ła : 1986—2007. — b) Popęd płciowy: 2008—2009. — c) Cielność i cielenie 
się: 2010—2014. — d) Pielęgnowanie cieląt: 2015—2018. — e) Odłączanie cie­
ląt: 2019—2023. — / )  Dojenie krów: 2024—2026. — B. Chów owiec, a) Ży­
wienie i pielęgnowanie owiec: 2027—2032. — b) Kocenie: 2033—2036. — c) 
Odchowanie jagn ią t: 2037—2038. — d) Strzyżenie owiec: 2039—2043. — O. 
Chów koni. a) Żywienie i utrzymanie k o n i: 2044—2048. — b) Postępowanie 
przy kupnie: 2049—2051.— D. Chów świń. a) Żywienie i pielęgnowanie: 2052— 
2053. — b) Pielęgnowanie prosiąt: 2054—20ó5. — E. O chowaniu psów: 2056— 
2057, — F. O chowaniu kotów: "2058—2060. — 3. Chów ptastw a domowego.
A. Rady i przestrogi ogólne: 2061—2062. — B. Kalendarzyk: 2063—2068. — 
C. O chowaniu ptastwa w szczególności: a) Żywienie i pielęgnowanie ku r: 2069 
— 2075. — a) Sadzenie kwoki na jajach i wysiadywanie kurcząt: 2076—2084. 
p) Pielęgnowanie kurcząt: 2085—2086.— y) Postępowanie przy kupnie: 2087 .— 
b) Chów gęsi: 2088. — 4. Pszczelnictwo. A. Zakładanie pasieki: 2089. —
B. Osadzanie rojów: 2090. — O. Prezerwatywy: 2091—2092.

1. Chów zwierząt domowych w ogólności.
A. U t r z y m a n i e  i ż y w i e n i e .  

1957. W. [Od Świsłoczy). „Pierszy raz wyhaniajuczy ouca 
i bydło u pole, trieba wyhaniać świencónaju wierboju aż za wa- 
rota i pakrapie żywinu świencónaju wadoju1)^  (P.).

1958. W. (Tamże). „Pamahajuczy pastuchu prahaniać ży­
winu y. pole, waróczajuczysie da chaty, trjeba za żywinaju toj

]) Z. Wasilewski: Jagodne str. 107. Z. Rokos. Zb. Wiad. X III, 189.
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dubiec kinuć szto pamahau prahaniaó, dziele tahó, szto pryszubij- 
szy z dubcóm da chaty, źywina da kresu u polu ni dachodzić 
i pauciekaje da chaty“.

1959. SŁ „Wyhaniajuczy żywinu z chlewóu na hulicu da 
pastucha, ni muoźno tahó dubca ci kijoczka kidaó na ziemlu, ale 
u chatu unieści, to ni budzie źywina pa czuźych padworkach błu- 
kaćsia, ale na swuój prosto z pola prydzie1)^.

1960. W. (Od Mścibowa). „Kab wouki źywiny ni chwa- 
tali, to trebo pierszy raz u pole wyhnać na Jurja (23 kwietnia 
st. st.). (P.).

1961. W. (Od Łyskowa). „Kab wuóijk ni duszyu u polu 
źywiny, to najlepiej jak  pastuch miećmie cięło leto pry sabie tuj u 
asnowu, katora ni ulezla u bierdo i nazad iszła, to wuóuk pry- 
szuouszy da stady pahlanie, pasmijeósie dy-j nazad wierniećsie 
skul pryszuou“.

1962. W. (Od Zelwy). Aby wilki szkody nie wyrządzały, 
nie należy przez granicę wioski osnowy przewozić inaczej, jak  
tylko w skrzynce szczelnie na kłódkę zamkniętej.

1963. W. (Tamże). „Ni muoźno pamiź Kalad kwazdóu ubi- 
wać, ani dzirau wiercieć, bo wielmi na maładzieź szkodzić^.

1964. W. (Tamże). „Pamiź Kalad ni muoźno łapić i zaszy­
wać nijak aj i stary z ny, bo na maładzieź szkodzićw.

1965. W. (Od Łyskowa). Aby przychówek zdrowo wzra­
stał, nie należy w drugiej połowie zimy (począwszy od N. Roku) 
rozwiązywać zagadek.

B. O o b c h o d z e n i u  s i ę  z c h u d o b ą .

1966. Sk. „Nie możno drezgaju bić źywiny, bo wysachnie 
ij drezgu“.

1967. W. ( Od Łyskowa). „Rażnóm, szto u pieczy drowa 
papraulajuó, ani kaczarhoju (kociubą), ni mroźno bić źywiny, bo 
budzie sochnuó jak  rażón“.

1968. W. Od (,Świsłoczy). „Dzierkaczóm ni muoźno bić ani 
kidac na źywinu, bo budzie sochnuć i zsochnie jak dzierkaczu 
(miotła zużyta2). (P.).

x) Czub. I, str. 50.
*) Por. Dr. W . Kętrz.: O Mazurach str. 25. Zb. W iad. t. X III, str. 72.

Ign . P iątk . W isła  III, 504,



W I A R A . 343

1969. W. (Tamże). „Ni muoźno nijakaji źywiny samicou 
bić matuzami ad chfartucha, bo ciongle budzie parkawać i niad- 
parkuje nikoli. Heto daznana rjeczu. (P.).

C. Ł ą c z e n i e  c z y l i  p a r z e n i e .

1970. Sk. „Kiedy chto (czyt. krewniak, sąsiad, kum) co 
pryźenie da buhaja, da źrebca, czy nawret̂  da kiernaza, a nic cho- 
czesz ad jehó uziaó hroszej za toje, to taki trieba, źeb choć hrosz 
czy dwa pakinuu na stale, to nie paszkodzić nic na stadnika“.

I). R a d y  d l a  s p r z e d a j ą c y c h .

1971. W. {Od Świsłoczy). „Pradajuczy źywinu jakuju, ni 
muożno jeje szkadawać, bo jena ni parenczycsie tamii, chto ku- 
plaje“. (P.).

1972. Sk. Sprzedający powinien baczną zwracać uwagę na 
kupca, aby ten przy wyprowadzaniu z chlewa kupionej sztuki 
nie uchwycił gnoju: „bo zabrauby płod z saboju i źywina ni ru- 
czyłasieb“. (Ob. nr. 1976).

E. R a d y  d l a  k u p u j ą c y c h .

1973. W. {Od ŚwisŁ). Najlepiej inwentarz żywy nabywać 
podczas pełni, gdyż kupiony o tym czasie, zawsze jest pełny, żerty 
i do tuczenia najlepszy. (P.).

1974. Sk. „Bez wierouki źywiny nie kupuj — nie paren­
czycsie, tak jak  kuoń bez uzdeczki“. (P.).

1975. S I  Kupując inwentarz, radzi przepłacić nawet, aby 
tylko nabyć od człowieka, który w okolicy słynie ze s z c z ę ś l i ­
we j  r ę k i ,  t. j. źe kupiony od niego dobytek darzy się, hoduje 
szczęśliwie. (P.).

1976. (Kiedy kupny czy to koń, czy bydlę jakie choruje, 
nędznieje, zdechnie, a nawet w wypadku skradzenia, spalenia pod­
czas pożaru lub zaginienia, to i w takich razach całą winę skła­
da ja na poprzedniego właściciela: „karowa (byk, kuon i t. p.) 
ni z dóbraji ruk'i była kuplena“. W mniemaniu ludu rękę nie­
szczęśliwą może mieć nie tylko człowiek z a z d r o s n y ,  żałujący 
sprzedanej rzeczy, ale i ze  k r w i ,  z u r o d z e n i a ,  albowiem są 
tacy, co żałują, a mimo to rękę mają jak  najlepszą). (P.).

1977. W. {Od Świsloczy). „Kuplajuczy źywinu na kierma- 
szy, trieba nadto razpytywaćsie, ci z jehó ruki szychuje druhomń,
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bo insza takaja pahana ruka, szto zara taia źywina abó zdochnie, 
abó szto ■*■)u. (P.).

1978. W. (Tamże). Kiedy na kiermaszu koń lub bydle przy 
dobijaniu targu zacznie moczyć, kupujący natychmiast powinien 
zerwać targ, bo „ni paruczyćsie"; przeciwnie, dobrą jest oznaką 
i ze wszechmiar zachęcającą kupca, gdy się wówczas targowana 
sztuka „wysieraćsie“. (P.).

1979. Sic. K upując na miejscu coniebądź z inwentarza 
żywego, „żeb chutko prywykło da nowaho m iesca2)w, kupujący 
powinien przy wyprowadzaniu nieznacznie chociażby z garść uchwy­
cić gnoju i takowy schować do kieszeni, a przywiódłszy do domu, 
zaraz po wprowadzeniu do c h l e w a ,  rzucić go nowonabytei chu­
dobie pod nogi.

1980. W. (Od Zelwy). Aby inwentarz świeżo nabyty trzy­
mał się w ciele, to zaraz na samym wstępie, wprowadzając k u ­
pioną sztukę do swojej obórki, oblać ją  należy w odą3). (P.).

1981. St. Kupiwszy coś z „ ż y w i o ł y ^ ,  gospodarz, przed 
wprowadzeniem do swego budynku, wziąwszy wiadro wody, po­
winien trzykroć obejść dokoła chudoby i za trzecim razem zaszedł­
szy z tyłu, wylać na grzbiet wszystką wodę. Lud tutaj mniema, 
iż jest to jeden z najlepszych środków od złych następstw, które 
zazwyczaj sprowadza żal poprzedniego właściciela po sprzedanym 
dobytku. J

F. P r z e t a r g o w a n i e .

, 1982. W. (Od Świsłoczy). „Kali źywina jak a ja  ni ruczyćsie, 
to trieba kaho szczaśliwaho paprasić, kab pieratarhawau ; tak tój 
py taje: — Szto choczasz za hetu źyw inu?— Tuolko i tuolko. — 

j a loj budzie kazać — daju tuolko i tuolko — i niby torh 
ni pryszuóy. da ładu, a źywina najczaściej paprawićsie praśle 
torhuL  (P.).

1983. Sic. W  Sokólskiem przetargowywanie zwierząt domo- 
wych pi akty  kuje się tak  w domu, jako  i na targach. O przetar­
gowanie proszą zwykle ludzi słynących „z dobraji v. letkaji ru k ia 
i taki po przetargowaniu, niby tytułem  dodatku, powinien dać 
koniecznie kilka lub kilkanaście groszy.

b Por. Ign. P iątk . W isła  i n ,  511.
*) v. „Zeb nie zlók ło sie now ego m ieszkania i poszczęściło  s ie “
3) Ob. „Zbiór W iad. “  t. X III, str. 72.
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G. P o s t ę p o w a n i e  w r a z i e  u p a d k u .

1984. W. (Od Świsłoczy). Gdy zwierzę domowe zdechnie, 
żałować go nie należy, bo ono mogło zastąpić człowieka, któremu 
w tym czasie zejść ze świata było sadzonem: „Szto zrabió, ni 
tuźecie, mo beto sudżano było kamu z drużyny uraierci, to nie­
chaj na jehó haławie zwierszyósie“.

1985. W. (Tamże). Żeby padliny nie odgrzebały psy albo 
wilki, to zakopując, należy ją  kłaść łbem do wschodu słońca.

2. Chów zwierząt domowych w szczególności.
A. Chów bydła rogatego, 

a) Ż y w i e n i e  i p i e l ę g n o w a n i e  b y d ł a .

1986. Sł. Kto w Wig. Boż. Nar. pierwszy spróbuje t. zw. 
kuci, tego bydło przez całe lato będzie ł a s e i szkodne, więc ka­
żdy się ociąga, a zwłaszcza pastuszki czekają, aż kto początek 
zrobi.

1987. W. (Od świsłoczy). Rankiem w pierwszy dzień Bo­
żego Narodzenia, aby się bydło w ciągu roku hodowało zdrowo, 
należy przymięszać do karmy siana, którym stół był potrzęsiony1).

1988. W. (Od Szydłowie). „Miź Kalad ni muoźno krup da 
kisłaji strawy kidać, bo u żywiny zawiedziećsie heta bryda -  - 
czerwi".

1989. W. (Od Świsłoczy). Żeby owady nie trapiły ż y wi o ł u ,  
krup w czasie Godowym nie należy inaczej nazywać, jak  tylko 
„ d r u o b n a j  u k u c i  oj  u".

1990. W. (Od Zelwy). Gospodarze utrzymujący woły, za­
braniają kobietom w Tłusty Czwartek zajmować się przędziwem: 
„bo buduó ą sasie wały ślinió“.

1991. W. (Od Świsłoczy). W  Tłusty Czwartek każdy go­
spodarz utrzymujący woły, powinien wzbraniać, aby się kobiety 
nie zajmowały szyciem, bo od ślinienia w tym dniu nici, ślinią 
się latem woły, kiedy w jarzmie chodzą. (P.).

1992. W. (Od Świsłoczy). „Pierad Janam na nacz, kab 
wiedźma ni pryszłń adabrać małaka, trieba dźwiery, dzie karaw^ 
stajać, paabtykaó paparatniam (paproć — Aspl. finix fem.). (P.).

x) Z. Wasilewski: Jagodne str. 103.
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1993. W. (Od Mścibowa). W Wigilię świętego Jana: „kab 
wiedźmy ni szkuódzili‘£, obórkę, w której stoi bydło, okadzają 
święconym zielem i takiemiź wianeczkami1).

1994. W. (Od Swisłoczy). Gospodynie zabezpieczając się, 
aby im czarownice szkód nie czyniły, w Wig. św. Jana zatykają 
nad drzwiami chat i c h l e w ó w  pęki pokrzywy i paproci, oprócz 
tego nad drzwiami obory gromnicę, oraz poświęconą wierzbę za­
wieszać zwykły. (P.).

1995. W. (Od Hnieznej). W przeddzień św. Jana, oprócz 
pokrzywy („źeszki££) i paproci, lud tn wieczorem zatyka w okna 
i szczeliny obórki „Wałówyje oczy“ wierząc, iź zioła te mają 
moc odpędzania czarów od dobytku, w noc tę napastowanego przez 
czarownice 2).

1996. W. (Od Swisł.). „Trieba na Jana (24 czerwca) tady 
wyhaniaci karawy u pole jak  uże słonko zydzie i rasa apadzie££. (P.).

1997. W. (Tamże). Przysłowie ludowe mówi: „Jak paszła 
karowa pa prakosie, to i małakó uniałosie, a jak  puojdzie na 
rźyszcze, to i małakó nazad zzyszcze££. Aby więc krowom, gdy 
pójdą juz na skoszone łąki nie ubyło mleka, każdy chłop przy 
rozpoczynaniu kośby, trawę z pierwszego zacięcia potrzykroć kosą 
przewraca.

1998. Sł. W  obawie, aby bydło nie chorowało na racie 
i grudę, dbali gospodarze chcąc temu zapobiedz, starają się do 
Bożego Narodzenia skarmić wszystką słomę gryczana, jaką po­
siadają.

1999. W. (Od Swisłoczy). „Znaszouszy z dzirkaju giegu 
(krzemień), trieba pawiesió na szyi karowi, to da jeje żadna wiedźma 
ni prystupicsa, ani czerwi ni zaplunucsa“.

2000. W. Od (Szydłowie). „Sadziaczy chlieb, naupieruód 
trebo uziać kryszku ciesta z sierad dzieży z kryża, spieczy bón- 
daczku i dać karowi źjeści, kab byłk zdarowau.

2001. W. „Kab karowa była małoczna, to dobro padaróż- 
niku kaliwo ścierci i u chliebi dać“.

2002. W. (Od Swisłoczy). Nie należy po zachodzie słońca 
prać na rzece bielizny p r a n i k i e m , (kijanką), bo krowom mogą 
się popsuć wymiona.

0  Narb. t. I, str. 59. 
a) Ob. „Czerty14 str. 94.
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2003. Sł. Chorym wzbraniają się dawać lub sprzedawać 
mleka, są bowiem tego mniemania, iź krowa wskutek tego na 
mleczności traci, a z następstwem czasu jałowieje zupełnie.

2004. Si. Aby zazdrość ludzka nie wpływała ujemnie na 
mleczność krów, kobiety tutejsze dając komuś obcemu mleko, 
wrzucają w nie grudkę soli.

2005. W . ( Od Szydłowie). „Kali chto na karowu nahlanie, 
to uziaó kaladnyja uściłki zapalić, stuszyó ahóń, abnieści naakuół 
karowy i pad wymię padkuryć, to i m ałaka znuou budzie dawać 
tak  samo“.

2006. W . (Tamże). „Kali podczas chto karowu nahlanie,
to u nas baby urócznikam pad kury wajuó“.

2007. W. (Tamże). „Kab czaraunica m ałaka ni adbirała,
to cedziuszy małako, tre na cedziłku pałaźyć krychu krapiw yu. (P.).

b) P o p ę d  p ł c i o w y .

2008. S k. „Karowa jak  douho paluje i nie adpaluje, to trieba 
juoj na szyj u zawiazać sznurók, na katoruom mienso albo słonina 
wisieła — to adpaluje chutko“.

2009. W. Dla wzbudzenia popędu płciowego najlepiej kro­
wie zadać octu k r u c z e k .

c) C i e l n o ś ó  i c i e l e n i e  s i ę .

2010. W. (Od Swisłoczy). „Jak  karowa cielićsie, (to się sto­
suje w równej mierze do klaczy, owiec i macior), to ni muożno 
bylekahó puskaó u chlieu, bo muohuć być czyje oczy kiepskije, 
to muohby jak i prypad&k staćsie“. (P.).

2011. W . (Od Mścibowa). „Hledziaczy na karowu, ci na
badź i jakuju źywinu jak  rodzić, ni muożno zaziachnuó, zadziwić- 
sie, bo ciażej radzić budzieu. (P.).

2012. W. (Od Swisłoczy). „Jak  karowa acielićsie pierszym
cielatn, to trieba zrabió tak, puoki jeszcze cielą ni kasztawało 
cycki: Nabrać pounu dajnicu wady rouno z bierahami, pryszuou- 
szy pad karowu, zdaió z kaźnaji cycki na kryź pa triejczy na 
tuju wodu, dać taje wady karowi napićsie, a resztu szto zasta- 
niećsie y dajnicy, linuć na karowu ad kryźa da haławy, to takój 
karowi ani wiedźma, ani oczy kiepskije szkodzić ni buduó, kab 
jena i najbuólsz m ałaka daw ała“.
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2013. W. (Od Łyskowd). „Paśeiel jak  karowa wypuścić 
acieliuszysie, trieba zakapać u hnuoj, bo jak  zjeść, to budzie ma- 
łakó wielmi szumieć u dajnicy aż da druhoho acielenia“ (v. „bu­
dzie karawa sochnuó“. — Od Świsłoczy).

2014. W. (Od Świsłoczy). „Jak karawa pierszy raz acie- 
liósie, to trieba juoj paspiłouwywaó kryszku abodwa rohi i pawier- 
cieć dziraczki: u adzin (róg) upuścić żywaho sriebra, a u druhi 
lewadreku (asafetydy) i pazatykać, to takoji karowy nichtó nikoli 
ni aczaruje1)^.

d) P i e l ę g n o w a n i e  c i e l ą t .

2015. W. (Od Szydłowie). Kiedy cielę przyjdzie na świat, 
należy go zaraz posypać solą święconą, to uroki nie będą mieć 
przystępu do niego. (P.).

2016. W. (Od Świsłoczy). „Kali cielą abo jahnia ni biere 
douho ssać cycki naradziuszysie, to najlepiej uziaó try żytuije ka- 
łaski, razczymió mórdaczku i praeiahnuć triejczy u papieruók, to 
budzie ssaów.

2017. (Prezerw atyw y). W. (Tamże). Nie można przez cały 
czas godowy, (od Boż. Narodzeń, do 3 Króli), reparować bielizny 
i odzienia, gdyż: „naradziwszysie cielą (abó jaknia) ni mabłób ssać 
cycki 2)“.

2018. W. (Tamże). Aby cielęta były tłuste i zdrowo się 
hodowały, każda gospodyni powinna na W a ł o s i e (Tłusty Czwar­
tek) na śniadanie podać domownikom tak zw. h a ł a d k i (v. 
ahładki).

e) O d ł ą c z a n i e  c i e l ą t .

2019. W. (Tamże). „Kab ni rykała douho karowa pa cie- 
laci, trieba ustryhczy kryszku szerści z chwuóścika, kinuć na żar 
i dać karowi paniuchaó“.

2020. W. (Tamże). Aby krowa nie tęskniła po odłąezonem 
cielęciu, zadają jej zwykle gałkę chleba, w której się mieści tro­
chę szerści ze łba cielęcia wystrzyźonej 3). (P.).

0  W. K ętrz.: O Mazur. str. 26. 
*) Tenże: O Mazurach str. 24. 
s) Lud okol. Żarek II, 276.
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2021. SŁ Żeby krowa nie ryczała po sprzedanem cielęciu, 
należy jej dać w chlebie trochę szerści uciętej z ogonka. (P.).

2022. W. [Od Łyskowa). „Kab karowa nie nydziła pa cie-
la c i, trieba ja k  zarieźuć cielą, umączyć syrawuju nitku u l  krou
i pawiesić na rabach abó na szyi“ .

2023. W . (Od Mścihowa). „Kab karowa ni tużyła pa cie­
lątku, to najliepsz zariezauszy, wierszók serca zriezaci i dać k a ­
rowi źjeści z chlebam“.

f )  D o j e n i e  k r ó w .

2024. W. [Od Swisfoczy). „Jak  prydziesz ij chleu daić ka- 
rowu, to nigdy ni muożno upieruód wyscaćsie u chlewie pakuł 
karowy ni padoisz, bo i karowa, jak  tuolko dojka prystupió da 
jeje, to padymie chw^ost i budzie scaćw. (P.).

2025. W. [Od Łydkowa). „W ydaiuszy karowu, adchódziaczy 
trieba urnaczyć mizinaho palca u tnałaccyje i kryżyk zrabić na k lu ­
bie z prawaho boku, (albo na samym krzyżu), bo karowa świen- 
cónaja kuostka, trieba i jeje pierażagnać“. (P.).

2026. Sk. „Mleko jak  zepsujećsie i ciahniecsie, to najlepiej 
takoho mleka nalić troszka na paruóh i siekieraju naupuoł pra- 
ciać, to naprawićsie tak  jiik triebau.

B. Chów owiec, 

a) Ż y w i e n i e  i p i e l ę g n o w a n i e  o wi e c .

2027. W. [Od Świsłoczy). „Pamiź Kalad ni muożno kłubka 
źwiwać, bo houca buduó krucićsie“. (P.).

2028. W. (Tamże). „Kab awieczki (powracajac z pola) ni 
błukalisie pa czuźych chlewóch, to na Kuciu (Wig. Boż. Narodź.) 
ijsie parazpaźyczanyje rjleczy, trieba pazyskawać da chaty

2029. W. [Od Zelwy). W dzień N. Roku, gospodarze tu­
tejsi nie wypuszczają zupełnie swych owiec do wodopoju, będąc 
tego mniemania, źe gdyby się w tym dniu wody napiły, to już 
przez całe lato pićby jej nie chciały.

2030- W. [Od Łyskowa). „W yhaniajuczy pierszy raz awieczki 
u pole, trieba u hnoju pad paroham pałażyó jajco i tady praz 
jajco wyhaniać awieczki, to ni buduó błukaósie pa siele, ale pro­
sto iścimuó da chaty“.
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2031. W. (Od Swistoczy). „Kab awieczkam ni szkuódzili 
kiepskije oczy i kab cięły ruok zdarówyje byli, to na wiesnu wy- 
haniajuczy pierszy raz na paszu, trieba pałażyć kuraczo jajco pad 
parobam i prftz jehó wyhnać houca u pole. Potym toje jajco ad- 
daci dziedawi za scalenie awieez&k1)4'. (P.).

2032. St. (Okołodki). Kto na B a h a c z a  (Nar. N. M. P.) 
żałuje na wieczerzę zarznąć barana, to tego barana wilk mu porwie.

b) K o c e n i e .

2033. W. (Od Zelwy). „Na pierszy dzień Kalad trieba 
uważać, chto pierszy uwojdzie u chatu: „kal'i mużczyna, to buduć 
usio baranczyki radzićsie, a kali kabieta, to awieczaczkiu.

2034. W. (Od Mścibowa). W  dzień Trzech Króli przed 
sama wieczerza, gdy już wszyscy, nie wyłączając dzieci, zasiądą 
na ławach, wówczas gospodarz wziąwszy z miski pełną garść gro­
chu, sypnie na siedzących, mówiąc Ja  budu kidać Kaledu, ła- 
wiecie dzietki houca!“ (v. ,,hawieczkiw). Potem z ilości ziarnek, 
które wpadły w nadstawione czapki i fartuchy, biesiadnicy wróżą 
sobie, ile w tym roku narodzi się jagniąt.

2035. L. Gdy się owce zaczynają k o cić , każdy gospodarz 
powinien przestrzegać, aby w domu nie rozwiązywano zagadek.

2036. W. (Od Świsłoczy). „Ni muożno pa Kaladach zaha- 
dak zahadywać, bo uże tady awieczki paczynajuć kac'iósie“. (P.).

c) O d c h o w a n i e  j a g n i ą t .

2037. W. (Tamże). „Chto trym aje awieczki, pawinien pa-
miatawaci abuwajuczysie, ni pajści czasam pa chaci ci kudy z ad- 
najeju naboju bósaju, bo awieczka ni budzie lubić jehniaciw.

2038. W. (Tamże). „Kali awieczka ni lubić swahó jehniaci,
to trieba źuoncy swaim czepkam wybić je je  pa haław ie“ .

d) S t r z y ż e n i e  o w i e c .

2039. W. (Tamże). Strzyżenie owiec rozpoczynają zwykle
na nowiu. Podczas Krzyżowych dni, czynności tej na żaden spo­
sób wykonywać nie można.

2040. W. (Od Zelwy). „Nikoli u sieredu ani na szostój ni- 
dzieli praśle W ielikadnia, ni muożno stryhczy awiec, bo byłab 
wu.ouna nadto dzika, szorstka'1 (y. „suchąja“).

0  Z. W asilew ski- Jagodne str. 107.
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2041. Si. Zeby na owcach nie wyrastała socha wełna,
w środę Popielcowa ( s u c h ą ) ,  z przędzeniem wełny lub tkaniem 
sukna, wstrzymują się przez dzień cały. (P.),

2042. W. Od Wołkowyska. {Wola). „U nas mużykóu jeść
zababony, szto kiermasznym dniuom ni muożno awieczók kupaci 
i strykczy, bo jak  na kiermaszy ludzi mieszajuósie i winućsie, tak 
i awieczki patuóm durejućw.

2043. W. (Tamże). „1J piatnicu ni muożno awieczók ku-
pać i stryhczy, bo wuouna psujećsie, mieniajećsie, mieszajećsie 
wołas“.

C. Chów koni. 

a) Ż y w i e n i e  i u t r z y m a n i e  k o n i .

2044. W. {Od Zelwy). „Ni muożno bierda wieźci kabyłaju, 
bo taja kabyła byłab uźe nipłuodna“. (P.).

2045. W. {Od Szydł.). „Ciernicy kabyłaju za nisztó wieźci 
ni muożno, bo da źarabi&t ni budzie zduobna“.

2046. W. {Od Swisłoczy). „Kab kaniu ni szkodzili uroki,
(t. j. słowa w zły czas wymówione i oczy), to trieba kusoczak 
źyezki (tasiemka czerwona), upleści u hrywó, albo pryszyć da 
uzdeczki1)̂  ̂ (P.).

2047. Si. Jeżeli koń po zachodzie słońca parska i bryka,
przezorny gospodarz nie wypuszcza go już przez pewien czas w nocy 
na pastwisko, bo ma to być niezawodną oznaką, iż wilcy nań
ostrzą zęby.

2048. W. (Od Łyskowa). Nie można koniuchom w Wigilią 
Boż. Nar. probować przed wieczerzą k u c i ,  bo im konie przez 
całe lato z noclegu uciekać będą w szkodę.

h) P o s t ę p o w a n i e  p r z y  k u p n i e .

2049. W. {Od Swisłoczy). „Kupiec pradaucu pawinien pa­
dać kania, uziauszy za pawady praz połu, a kupiec ad jehó pr&z
połu prymajew. (P.).

2050. W. {Od Mścibowa). Kupujący przyjmując konia, po­
winien wziąć za powody przy samej mordzie i wyrzec te słowa: 
„Waźmu karatkó, kab puśeiu chutko ^ ludzi, kali mnie ni upa-

0 Wisła t. IV, str. 869.
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dabajećsie, kab ni wadziijsie douho ź im “. Poczem należy podtar- 
gnąe łeb konia do góry: „kab lohki byu“.

2051. Sk. „Kuptijuczy kania, żeby paszczaśeiusie, trieba 
kupcu bez pału uziać wyżej za pówady niżeli pradawiee "try- 
m ajew.

D. Chów świń. 

a) Ż y w i e n i e  i p i e l ę g n o w a n i e .

2052. W. (Od Mścibowa). Aby świnie przez całe lato nie 
czyniły szkody, należy się wstrzymywać przed wieczerzą wigilijna 
od spożywania śledzi.

2053. W. (Od Porozowa). „Kab świnie zdarówyje byli, sa- 
dziaczy chlieb u piecz, trieba uziaci ciesta z kryża, i kinuć ij świ- 
noje karyto“. (P.).

2054. W. (Od Świsłoczy). „Kab świnie wielikije raśli, to 
raźbirajuczy parszuka, kall jijon wieliki, rosły, trieba tahó hwazda, 
szto juszka była zatkniona, zanieści u Świny chlieu i pałaźyć na 
belcy“.

2055. W. (Tamże). „Raźbirajuczy parszuka ci świniu, trieba 
naupieruód pazriezywaó cycki i zanieści u chlieu kinuć, to ni bu- 
duć świnie zwódzićsie“ .

2056. W. (Od Pyskowa). Mając wieźć świnię na kiermasz, 
należy ją  kłaść nie łbem lecz ogonem do k o n ia : „bo moża zdoch- 
nuć ad potu ky.ónskaho1)^. (P.).

b) P i e l ę g n o w a n i e  p r o s i ą t .

2057. W. (Od Świsłoczy). „Pamiź Kalad ni muoźno traści 
kłocza, bo jak  Świnia aparósićsie, to buduć parasiatka traścisie. 
Trieba hetaho ścierahczysie, bo heto daznana rieczw.

2058. Sk. „Kiedy parasiata nablenieny i naradziuszysie nie 
ssuć douho cycki, to najlepiej jak  ich chto papierakidaje bez 
chamut albo bez szleiw.

E. 0  chowaniu psów.

2059. L . Jeżeli pies lub kot domu nie pilnuje, to należy 
mu sam koniec ogona odciąć i pod próg zakopać. (P.).

o  Ob. Zb. Wiad. t. XIII, str. 72.
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2060. W. Od (Swisłoczy). „Ad suczki pierszyje szczaniata 
trieba kaniesznie patapió, bo jak  padczas katóraje skruciósie i pa- 
kusaje, to nima na toje nijakaji rady wyleczyów.

2061. W. (Od Szydłowie). „Trebo szczenią małoje piera- 
ciahnuó praz kałodku, (piasta) to jeno nikoli ni skruciósie^.

2062. W. (Tamże). „Da roku sabaki nikoli kupać ni muo- 
źno, bo zdochnie“.

2063. W. (Tamże). „Kab sabaka jak  skruciósie, ni kusau 
ij wioscy niczoho ale uciók, tak miesiijszy chlieb, trieba zaijsiody 
kryszaczku dać jemu ciesta“.

A. 0  chowaniu kotów.

2064. W. (Od Łyskowa). „Kócika małoho trieba zamsze 
achryścić, (odciąć koniec ogona), to budzie ławuszczy i uźe złości 
ni mieómie, ni budzie dumać niczobo lichoho czaławieku, bo u kancy 
chwasta złu.ośó siedz'ió“. (P.). (Ob. nr. 700—701).

2065. W. (Tamże). „Ni muoźno katu usóu stryhczy ani 
smalić, bo niuch stracić“. (P.).

2066. W. (Od Swisłoczy). „Za chwuóst kata ni trieba ciah- 
nuć, bo dzie tu.olko uliezie, to usiudy napaskudziću.

2067. W. (Od Szydłowie). „Kab kuót ni ruós u chwuost 
ale sam byu. syty, to tre adci&ć sam wierszoczak chwasta“.

3. Chów ptastwa domowego.
A. Rady i  przestrogi ogólne.

2068. W. (Od Zelwy). Żeby się ptastwo domowe szczęśli­
wie z jaj wykluwało, („kab lohko i chucieńko wychodzili^) prze­
zorne gospodynie zważają bardzo na to, aby kwoki, gęsi i kaczki 
sadowić na jajach wówczas, gdy dobytek wypędzają w pole.

2969. Sł. W  tym czasie, kiedy drób wysiaduje na jajach,
tutejsze gospodynie przestrzegają, aby nie świstano i nie grano na 
fujarkach w pobliżu domostwa: „bo ni budzie jejec zasiedźanych 
ale boutuny“ (v. „świstunyw). (P.).

B. Kalendarzyk.

2070. W. Aby kury na rozsadniku nie czyniły szkody,
w dzień N. Roku gospodyni nie wolno się czesać.

M. Fedorowski.— Lud białoruski T. I, 23
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2072. Nowy Rok. W. (Od Świst.). Na Nowy liuk, a także 
w pierwszy dzień Wielkiejnocy i w 2-gi Boż. Narodź., gospody­
nie wystrzegają się wyrzucać z chaty śmieci, a to dla tego, aby 
się kury nie niosły po cudzych zagrodach. (P.).

2073. Zwiastowanie N. M. P. W. (Tamże). Jajka zniesio­
nego w dzień Zwiastowania N. M. P., jeżeli ma być podłożone 
pod kurę, przez cały ten dzień nie należy z a g a  b a ć :  „kab ku­
rami ń ni było kaleczka abó wyradak“.

2074. Jurej. (23 kwiet. st. st.). W. (Od Jałówki). W dniu 
tym gospodynie wielce pamiętają o tern. by drób, a przedewszyst- 
kiem kury, nie wychodziły na podwórko do tej pory, dopóki ze 
wszystkiem nie obeschnie rosa; ma ona bowiem być wielce dla 
ptastwa szkodliwa i bezpośrednio wpływać na przedwczesne zra- 
nianie jaj, zwanych w y l e w k a m i .  (Od Prnżany: czuczerepki ) .

2075. W ig. Bożego Narodź. W. (Od Łyskowa). Gospodyni 
wiercąc mak w Wigil. Boż. Nar., nie powinna go kosztować, bo 
kury o wiośnie wszystką rozgrzebałyby jej rozsadę.

2076. Boże Narodzenie. W. (Od Świsloczy). „Na pierszy 
dzień Kalad najHepsz zamiouszy chatu, śmiecio skinuć na haru, 
to kury buduć nieścisie na harj.e, a nie dzieindziej“.

2077. W. (Tamże). „Kab kury byli niesuszczyje, to na 
pierszy dzień Kalad trieba im dać tuj u kuciu, szto zasochła na 
wierchu u harszkua. („Trieba im dać pryharki z kuci“. — Sł.).

2078. W. (Tamże). „Na pierszy dzień Kalad ni muożno 
haspadyni haławy czasńó, bo buduć kury hrady (grzędy warzy­
wne) drać“.

G. O chowaniu ptastwa w szczególności, 

a) Ż y w i e n i e  i p i e l ę g n o w a n i e  k u r .

2079. L. „Nia warto kuram dawaci bryki i aijsa jeści, bo
kirdziuk (pypeć) napadajęw. (P.).

2080. W. (Od Świsloczy). „Kab kury dobro nieślisie, to 
trieba im dawać zajaczyje bubieszki (bobki, pomiot zajęczy), kali 
tak ni jedziać/ tak u cieści abó z kartóplemiu.

2081. W. (Tamże). „Dawać nasienie krapiwy (pokrzywa) 
kuram jeści, to i ad hetaho dobro niesuósie“.

2082. W. (Od Szydłowie). „Raźbiu.szy jajco, kab kury wy-
liukau ni wyliwali, tre dźmuchnuć u. skaraluszczynu i kinuć“.
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2082. W. (Tamże). „Paszczupauszy kurycu, trebo na jeje 
plunuć, kab jajca zaplóuwalisie".

2083. W. (Tamże). „Pa zachadzi słonka ni muożno kurycy 
szczupac, bo nubcznica jajco ukradzie".

2084. Z/. Po zachodzie słońca, aby kury nie poślepły, śmieci 
nie należy wyrzucać z chaty. (P.).

2085. W. (Od Szydłowie). „Ni muożno kwietók kuraczaji 
ślepaty {Ranunculus acer) prynosić ui chatu, bo buduć kurv ślop- 
nuć". (P.). J v

2086. W. (Od Świsłoczy). Skoro młoda kura pierwsze jajko 
zniesie, gospodyni wziąwszy go przez jakąkolwiek szmatę, kładzie 
na sito, a taczając mówi:

„Kuolko tut dziraczók,
Kab ty zniesPt tijolko jejeczók!"

2087. Sł. W  Słonimskiem: „Kab kura była niesuszcza“, 
kobiety w tym razie postępują w podobny sposób, z tą tylko róż­
nicą, źe biorą jajko przez rękaw, a taczając wymawiają:

„Zniesi mnie tuolko jajeczók,
Kijolki ij rieszaci dziraczók!“

a) S a d z e n i e  k w o k i  n a  j a j a c h  i w y s i a d y w a n i e
k u r c z ą t .

2088. W. [Od Swisł.). Jeżeli któregokolwiek z domowników 
(niekoniecznie z pośród rodziny) zabierze śmierć, gospodyni w prze­
ciągu całego roku nie powinna we własnym domu (u sąsiadki 
można) sadzić kur na jajach, (ma się to stosować i do innego ptas- 
twa), bo kurczęta ciężkoby się wykłuwały, a i „nibuószezyku byłób 
ciaźko na tuióm świeci".

2089. Sł. „Chóczuczy kab paszancawało ptastwo, to naj- 
liepsz sadzić na kradziennych jajcach". (P.).

2090. W. {Od Łyskowa). „Najliepsz sadzić kury na jajcach 
u sieradu i u subotu, to budzie najbuólsz kuraczók niż pieij- 
niczkau".

2091. Sk. „Pasadziyszy kurycu na jajcach, trieba kahó za 
łab patraści, to buduć kury czubatyje". (P.).

2092. W. {Od Swisłoczy). Która gospodyni życzy sobie mieć 
kury czubate, powinna sadząc kwokę na jajach, wetknąć sobie 
kwiatek we włosy („trebo zakwiecićsie").

23*
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2093. W. (Od Szydłowie). Sadząc kwokę na jajach, „trzeba 
jej figę dać pod nos, to będą czubate kury“ .

2094. W. (Od Łyskowa). „Kab spak^ojnie kuryca siedzieła 
na jajcach, to trieba pasadzi^szy jeje, samoj prysieści dziekuol- 
wiak na momant.

2095. W. (Od Świsłoczy). Zanim się nie wylęgną kurczęta, 
nie można grać w chacie ani gwizdać, boby się same wykłuły 
kogutki.

(3) P i e l ę g n o w a n i e  k u r c z ą t .

2096. W. (Tamże). „Kab szulaki (szulak= jastrząb) ni chwa- 
tali kuraniat, to jak  wychodziać z jajca, trieba skazać: „Niechaj 
szulaki na suchije lesy lieciać, warony chwatać, a nie maje kury!“

2097. Sk. „Żeby warony nie chwatali małych kuraniat, to 
najlepiej, jak  tylko wyjduó z jejec, pakuryć ich procham1)^.

y) P o s t ę p o w a n i e  p r z y  k u p n i e .

2098. Sł. Kurę sprzedając albo zamieniając, właścicielka 
powinna wręczać nie inaczej, jak  obróciwszy ją  ku biorącemu 
ogonem, a to w tym celu, aby na wydajności jaj nie straciła, 
„kab niesuszcza była“.

b) C h ó w  g ę s i .

2099. W. (Od Mścibowa). „Ni mijożno kłaści jejec pad 
busku tych, katóryje na Źwiastawanio (v. Błahawieszczanio) znie- 
sieny, bo bylib husieniatka tyje kaleczki“.

4. Pszczelnictwo.
A. Zakładanie pasieki.

2100. W. (Od Świsłoczy). Najlepiej jest stawiać kłody pod 
płotami tam, gdzie S z a n t a  v. H ł u c h a j a  k r a p i w a  (Lamium 
album L.j rośnie, albowiem ochrania ona pszczoły tak od zwykłych 
chorób, jako i n a s ł a n y c h .

B . Osadzanie rojów.

2101. W. (Od Łyskowa). „Asadźywajuczy pczoły, trieba 
najpierwiej lipowymi halinkami wycierci ulej, pośle z tych samych

*) Por. Kolb. Krak. III, str. 135. Ign. Piatk. W isła III, str. 509.
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halinak źwió wienoezak i pałaźyć na dnie u wuleju, tady ustana- 
wić m atku z matacznikam i brać pczoły łóżkaju i padkidać u haru 
da maciery, to bndnć dobro wieścisie. W ianók kładziećsie ot dla 
szczascia, kab jeny sabie wilisie ja k  u wienoczku, kab nidzie da 
nikoho ni adletali. A toż ja k  i ludzi źeniaćsie, to wianók dajuó 
m aładym“.

G. Prezerwatywy.

2102. W. (Od Szydłowie). „Kab pczoły ruczylisie, to in- 
szyje bezbuóżniki hedak n nas robiać: Pryniauszy kamuniu ni 
pałknie, ale wyszauszy z kaścioła, schawaje dzie i potym abó 
u. ulej ułożyć, abó u pczuólniku zakapaje, to uże u takoho ani 
adpadajuó, ani ni uciekajuó roi i ruczaćsie biez raiery“. (P.).

2103. Sł. (Od Derewny —  Wiszów). Butelkę soku poziom­
kowego („z s u n 'i c “), a lepiej jeszcze z truskaw ek wyciśniętego, 
zakopać w jaknajwiększej tajemnicy wpośrodku najbardziej uczęsz­
czanej drogi i gdy minie trzeci m ł o d z i k  (nów), odkopać ją, 
a wziąwszy kwacza, sokiem tym wysmarować wnętrze nowej kłody 
lub barci, a pszczoły nigdy nie będą podlegać chorobie zw. gnił- 
cem (,,hnilec“).

2104. W. Od Szydłowie. (Ozeranki). „Kab pczoły dzierża- 
lisie, roi ni uciekali, to trebo nasypać puounu plaszku malinau, 
ukinuć sto waronich oczak (Secale eornutum), zakapać na cięły 
ruok u ziemlu, pośle ad kapać i wyszmarawać u sieredzini ulajayw.

R O Z D Z I A Ł  IV.

Budownictwo.

T r e ś ć .  A . Przygotowanie mat ery atu budowlanego: a) K am ienie: 2105. — h) 
Drzewo: 2106—2111. — c) Słoma: 2112— 2113. — B. Obiór miejscowości: 2114 — 
2115. — G. „Zakładziny": 2116— 2121. — D. Wznoszenie budynku: 2122— 
2124. — E . „Uchódziny": 2125.

A. Przygotowanie materyału budowlanego, 

a) K a m i e n i e .

2105. W. (Od Szydłowie). „Kamieniau z mahiłak na chfun- 
d£mant ni muoźno nikoli b rać, bo ciongle budzie sztos nipam^- 
śnaho“.
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b) D r z e w o

2106. W. (Od Świsłoczy). „Ni muożno nigdy wywaratu brać 
na nijaku budowu, bo katora y liesi dzierawina leźyć, to czort 
jeje sabie na kładku wywiernuu, to i da tahó budynku prystemp 
miećmie". (P.).

2107. W. (Od Rosi). „Katoro dzierawo bura wykrució abó 
jak  u jehó pierun udieryć, to uźe ni mu.ożno brać na chatu i chlewy, 
(chyba tylko na gumno), bo u juórn czort siedzieu, to ni zdórawo 
dla ludziej i żywiny 1)“. (P.).

2108. W. (Od Świsłoczy). „Tahó dzierawa, szto ściauszy 
zawiśnie na druhom dzierawie, ni muoźno uźe brać na źadnu bu­
doulu, bo chutko taki budynak zharieuby“.

2109. W. Od Szydłowie, (w. Ostrowczyce). „Nikoli ni muo­
żno z rypiaszczaho dzierawa (ze skrzypiącego) chaty rabić, bo 
u tój cbaci ludzi czasto umiralibw.

2110. L. Pod trzecią kwadrą („hniłaja kwadra“) żaden 
przezorny gospodarz nie powinien spuszczać drzewa, bo w bu­
dynku, postawionym z takiego materyału, trzyma się wilgoć bardzo 
długo. (P.).

2111. W. (Od Łyskowa). „Dzierawo na budoulu trieba spu- 
skać na aposznieh dniach miesiaca, to budzie trywałe, bo na ma- 
ładziku ścinajuczy, to każuć, szto nimu.ócnaje, a na samych zmia­
nach, to szaszól (v. „szwedy" albo in. ,,rabaki“) patoczyć“. (To samo 
od Suchowoli w Sokólskiem).

c) S ł o m a .

2112. W. (Od Zelwy). „Chto maje kryć jakuju budoulu 
(v. charóminu — Sł.), to ni muoźno na Barysa (24 lipca st. st.) 
żyta źać, bo zaraz striechu wiecier abłup'iubyw.

2113. Sł. Podobnież przesąd zabrania tutaj słomy żytniej 
z omłotu uskutecznionego w dniu 2 sierpnia, obracać na krycie 
budynków: „bo wieciar paździrayby“.

B, Obiór miejscowości.

2114. W. (Od Szydłowie). „Ni muożno chlewóu staulaci na 
kościach, na jamach, dzie dawniej zdyeblinu zakopywali, bo eion- 
gle budzie traciósie źywina“.

]) Por. Z. Rokos. Zb. W iad. t. XIII, 165. Ign. Piątk. W isła III, 492).
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2115. St. Przy stawianiu obór i chlewów zważać należy na 
to, aby kiedy możność pozwala, budynki, o których mowa, sta­
wiać na gruncie gliniastym, gdyż na zwirze i torfie zwierzętom 
domowym nietylko że stać niezdrowo, ale i „z zimy kab naj- 
liepsz jehó pielengawau, to wyjdzie ledwo skóra da kościw.

G. Zaktadziny.

2116. W . (Od Swisłoćzy). „U panidziełak nigdy ni warto 
zakładzinou rabió, najliepsz paczynać u subotuw. (P.).

2117. St. W ierzą tutaj, że gdy ktoś z obecnych na zakła- 
dzinach pomyśli coś złego, dajmy nato rychłą śmierć wszystkim 
synom lub córkom gospodarza, albo też pożar lub pomór bydła, 
to z pewnością niecne życzenia urzeczywistnią się w prędce co do 
joty, dla tego gospodarz powinien wpierw sutym poczęstunkiem 
zjednać sobie serca wszystkich swych sąsiadów i znajomych, a prze- 
dewszystkiem tych, których za wrogów uważa, poczem dopiero do 
zakładzin przystąpić1).

2118. St. Przy pierwszym cięciu siekierą, gdy obecni ko­
rzystając z nadarzonej okazyi, składają gospodarzowi życzenia, ten
ostatni: „kab dzieci hadawalisie i źywina szancawała“, powinien 
w myśli gorącą zanieść prośbę do Boga, żeby w nowej chacie: 
„liepsz pacuki (v. myszy) i katy zdychali“.

2119. W . (Od Świstoczy). „Zakładajuczy chatu abó jak i
budynak, dobro pad usie czatyjery uhły padłażyó zielja świencó- 
naho i wienoczkou, to złoję ni miećmie prystem pu2)“ (P.).

2120. Sh. Po założeniu t. zw. podręby, aby szczęście, do­
statek i bogactwo nie opuszczało chaty, („źeb nigdy nie braka- 
wało hrosza u domu“), gospodarz kładzie na niej bylejaką mo­
netę, najczęściej trzygroszniak, poczem, gdy zapuszczą pierwszą 
ś c i a n k ę ,  traktuje swych pomocników wódką, piwem i sutą 
zakąską. Od Lidy, W ołkowyska i Słonima czynią tak samo, z tą 
tylko różnicą, że pieniążek najczęściej kładziony bywa pod pod- 
rębą 3).

2121. W. (Od Szydłowie). „Zakładajuczy zruby na chatu,
trebo na pokuci pad zrubam pałażyć chlieba światój Barbary, 
wuouny i hroszaj załatouku ci kuolkó, to zausiody u chaci budzie 
chlieb, houca buduć szychawać i hroszy buduć dzierżaćsie“.

b Zb. Wiad. XIII, str. 68.
2) Narb. T. I. str. 59. Kolb. Krak. III, str. 134.
*) Por. Czub. I, str. 101.
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D. Wznoszenie budynku.

2122. W. (Od Łyskowa — Kuklicze). „Stawiaczy ehatu, ni 
muoźno taje dzierawiaki kłaść na ścienu, u katorój by u suchl suk, 
bo ciongle budzie nipamyśnaśóu.

2123. W. (Od Swisłoczy). „Mszenio ścień. Błaszczycy i pru- 
saki najbijólsz wieduósie dla tahó, szto u kiepski dzień byu moch 
drany; to jak chto buduje chatu, to pa winian u panidziełak paj- 
ści da liesu, naskubści dobru żrnieniu mochu i pałażyó na czystój 
ziemli, potym, tak samo u wa outorak, sieradu i aż da suboty, 
a u nidzielu ci budź katóraho dnia pajści da tych hórbaczak, pad- 
niać każnu i palanuci, pad katoraju z ich ni budzie ni źadnaji 
kuzulaczki, to u tój dzień trieba draći moch. Ale trieba dobro 
pamiatawaó, z katóraho dnia katora hórbaczka, to taja chata bu­
dzie czysta ad usiakaho paszkudztwa chatniaho“.

2124. W. „U nas majstrów jest taki zabobon, że budowli 
nie wolno skończyć ze wszystkiem: trieba choć jedno ściankę abo 
krokiew nie obcięte zostawić 1)“.

E. „ TJcTibdziny<L.

2125. W. (Od Mścibowa). „Uchódziaczy ui nowu chatu, 
trebo najpierwiej unieści pieunia i kurycu, inszyje u nas i kata 
razam unosiać, to jaki prypadak mieuby być, to na ich haławie 
źwierszyćsie2). O heto panoczku dakanana riecz. Ot i ja, jak 
u nowu chatu pierachódziła, to kazała upieruod dzieciam zanieści 
kata i kurycu u chatu, potym u jakiś czas kuryca ulecieła u piecz 
i apiekłasie i dzión zo try pabyuszy zdochła, a kuót czauray, 
czaurau. i tak samo zdoch, a buólsz Bu.oh kryu, nijakaho prypadku 
ni byłó3)w. (P-)‘ (Hanula Lasocicha).

R O Z D Z I A Ł  V.
Rolnictwo.

T r e ś ć .  A. O uprawie i nawożeniu gruntu, a) Karczunek: 2126—2127. — 
b)' Orka: 2128—2131. — c) Sterkoryzacya: 2132—2133. — B. O uprawie ro­
ślin w ogólności: o) Kady i przestrogi, co kiedy robić lub nie robić: 2134—2138.

b Por. Kolb. Krak. III, str. 134.
2) „Klechdy11. Woje. str. 92. Wisła t. IY, str. 863.
s) Kolb. Krak. III, str. 134.
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b) Siew: 2139— 2149. — c) Zabezpieczenie plonów od gradobicia: 2150. — d) 
Sposób .wpływający na  dobry urodzaj: 2151. — e) Niszczenie chwastów; 2152— 
2156. — / )  Choroby roślin i sposoby zaradzenia i r a : a) Śnieć: 2157. — (3) R dza: 
2158. — g ) Sposoby ochraniające plony od szkodliwych zw ierząt: a) Szczury 
i m yszy: 2150— 2164. — p) W róble: 2165—2167. — h) Zwózka: 2168. — i) 
Zachowanie omłóconego zboża: 2169. — C. O uprawie roślin w szczególności: 
a) Pszenica: 2170. — b) Zyto: (Czas siewu. Siew Zasiewki. Pielęgnowanie za­
siewu. Żniwo. Zażynki. Dożynki. Sprzęt): 2171— 2187. — C Jęczm ień : Czas 
siewu: 2188. — Pielęgnow anie usiewu: 2189. — d) Owies: Czas siewu: 2190. —
e) Groch. Czas siew u: 2191— 2193. — Sposób w pływający na  urodzaj grochu: 
2194. — Pielęgnowanie usiewu: 2195— 2197. — Zachowanie zbioru: 2198—2199.
f )  Bób. Siew: 2200. — g) G ryka. Czas siew u: 2201— 2205. — h) Ziemniaki. 
Czas sadzenia: 2206— 2207. — i) Len. Sposoby wpływające na urodzaj ln u : 
2208— 2214. — P rzestrog i: 2215— 2218. — Czas siew u: 2219. — Siew: 2220— 
2221. — j )  Konopie. Siew: 2222—2226.

A. O uprawie i  nawożeniu gruntu, 
a) K a r c z u n e k .

2126. Sł. Gospodarze tutejsi starają się przedewszystkiem 
pod trzecią kwadrą oczyszczać swe p a s i e k i  (nowiny) i łąki, 
w tem przekonaniu, źe krzew, aby był o tej porze ścięty, już lato­
rośli z korzeni nie wypuści więcej.

2127. Sł. Przystępując do karczowania, aby z pozostałych 
w ziemi korzeni nie puszczały się latorośle, w dziurę u siekiery
kładą niedoperza i dopiero zabijają trzonek.

b) O r k a .

2128. W. (Od Szydłowie). „Ni muożno praści kudzieli tahó 
dnia jak  pierszy raz rataj wydzie haraó na wiesnu, bo budzie 
wiecier zboźo krucić tak, jak  kudzielnica wieriicienó krució“.

2129. W. (Tamże). Gdy o wiośnie gospodarz pierwszy raz 
w pole wyjdzie z pługiem, nie należy w tym dniu oświecać chaty: 
„bo budzie polo świecićsie ad łysinau“ (v. „łysou"), t. j. źe bę­
dzie miejscami puste, nie pokryte zbożem.

2130. Sk. „Jak prydzie rataj u wiecz&ry z pierszaho bara­
nia, to baby jehó nie puskajuć u chatu, aż nim dobro wy trasie
piesók z botou, bo byłób błoch ceło leto jak  piesku“.

2131. Sł. Orząc obok żyta na pniu stojącego, nie można 
robić poprzecznych zagonów.

c) N a w o ż e n i e .
2132. L. Podczas nowiu wystrzegają się wywozić nawozu, 

gdyż rozpowszechnione jest mniemanie, iż niezastosowującym się 
do tego, pole bardzo się zapyrza i chwastami porasta. (P.).
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2133. Sł. „Jeduczy pierszy raz pa żyto, trieba nabraci 
wuoz hnoju i skinuć na rżysku kale samaho metlika, (v. mendlika, 
in. łaszka), dziele talio, kab pole ni uhniewić, bo uhniewiuszy, to 
ni radziłob zbożo charószaje“.

B. 0  uprawie roślin w ogólności.

a) R a d y  i p r z e s t r o g i ,  co k i e d y  r o b i ć
l u b  n i e  r o b i ć .

2134. W. Na trzeciej kwadrze, („hniłaja kwadra“) należy 
się wystrzegać rozpoczynania wszelkich robót polnych. (P.).

2135. W. (Od Łyskowa). „Najliepsz usie ważniejszyje ra- 
boty zaczynać u piatnicu, najlahczejszy dzień“.

2136. W. (Od Swisłoczy). Wszelkie roboty rolnicze najle­
piej rozpoczynać w soboty, bo to: „najlepszy i najszczaśliuszy
dzień 1)u. (P.).

2137. Sł. Na „Haławasieka“, (29 sierpnia st. st.) przesąd,
dozwala się zajmować li-tylko siejbą, czego lud w Słonimskiem
wielce przestrzega.

2138. W. (Od Swisłoczy). Przystępując po raz pierwszy do 
jakiejkolwiek roboty, należy się przeżegnać i te wymówić słowa: 
„Na urażaj, na upakuój, na ciópłaje lieto, na jedrónaje żytou.

b) S i e w .

2139. W. (Od Mścibowa). „Najliepsz siejać pad pouniu, to 
i ziernia budzie póunaje; na maładziku ni śpieje douho, idzie 
atawaju i ziernó szczupłaje anńó zam orki2)“. (P.).

2140. W. (Od Świsłoczy). „ y  kuolki nidziel pa Kaladach 
wypadzie iniej, u tuolki nidziel pa Bahacze paczynać sicjać żyto 
i pszanicu, to budzie uroda“.

2141. W. (Tamże). „Kab nasienio toje, szto ni szychuje 
admieniłosie, to najliepsz ukraści u kahó kryszku i damieszńć da 
swahó“. (P.).

2142. W. (Od Szydłowie). „Mieraczy zbożo na nasienio ni 
muoźno strychawać“.

9  Zyg. W asilew ski: Jagodne str. 93.
?) Kolb, Krak. III, 138. Lud ok. Żarek II, 279.
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2143. St. „Na nasienie trieba mieryci z koupóm (v. z wier­
chom), to i budzie raścł z koupóm “.

2144. W. (Od Wotkowyska — Wola). „Nabrauszy u chfar- 
tiich zboża pierszy raz siejać, kab dóbraje radziło, trieba kidaju- 
czy pierszu źmieniu na zahón, kazać: „Śieju Boża!" — druhuju: 
„Radzi Boźa!w i tak praz triejczy pautaraćw.

2145. W. (Od Łyskowa). „Siejuczy zbożo, ni muożno raz- 
kusywaci zierniaci abó jeści jehó, bo i harabji napadalib i dziou- 
blib i czerwi padjedalib kareniou. (To samo od Sokółki: „Nasie­
nia naw&t u. gem ba brać nie możno “).

2146. W. Siewcy strzedz się należy, żeby nie ominąć za- 
gona, bo: „Kali siejuczy barani Boża zróbićsie abmin, to heto 
wielmi kiepsko, bo niechto umrie z damasznich“. Inni utrzymują, 
że kiedy komu sądzono umrzeć, to i największa uwaga na nic się 
nie zdała. (P.).

2147. W. (Od Zelwy). Gdy jednocześnie kilku gospodarzy 
na poblizkich płoskach sieje jakiekolwiek zboże, to każdy z nich 
z ostatecznem rozsianiem przywiezionego na pole ziarna ociąga się 
o ile możności, a nawet są i tacy, co pozostawiają trochę nasienia 
w worku, aby je  wysiać dopiero nazajutrz, przesąd bowiem każe 
im w to wierzyć, iż posiew temu najlepszy plon wyda, kto z sie­
jących w danym dniu naostatku swoje ziarno rozsieje.

2148. Sk. Sąsiadom, aby mieli obydwa jednostajny urodzaj, 
można w jednym dniu rozpoczynać siejbę, ale jednocześnie, w prze­
ciwnym razie p o d s i e w a j ą c y, t. j. ten, który później siew 
rozpoczyna, całą plenność na swoją niwę przenosi: „Dla tahó u nas 
susied susiedu wespuoł siebie nie pazwalaje siejać tamu, co paź- 
niej pryjechau, (i ten musi usłuchać, bo tak zwyczaj każe): „bo 
tahó co upierwiej zaczau padsiejauby i zabrauby usiej spy or da 
siebie “.

2149. „Dasieuki“. W. (Od Świstoczy). Aby posiane zboże 
wyrosło gęste, na wieczerzę w dniu dosiewek, gospodyni powinna 
podać dwie zupy koniecznie gęste: jedną p r a ś n ą ,  drugą zaś 
k w a ś n ą .

c) Z a b e z p i e c z e n i e  p l o n ó w  o d  g r a d o b i c i a .

2150. W. (Tamże). Na J u r  j a  (23 kwietnia st. st.) o za­
raniu gospodarze zazwyczaj obchodzą pole oziminą zasiane, po­
czerń na samej granicy rozkładają obrusy i spożywają na nich 
resztki święconego. Po biesiadzie, aby grad nie uszkodził wśród 
lata plonów, łeb barani, jakoteź wszystkie kosteczki i okruszyny
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pozostałe z uczty, tamże zakopują na samej granicy, uprzednio 
dołek wodą święconą pokropiwszy1). (To samo w Słonimskiem).

d) S p o s ó b  w p ł y w a j ą c y  na d o b r y  u r o d z a j .

2151. 81. (Od Mołczadzi, w. Swarotwia). Podczas uroczy­
stości Dziadów w poniedziałek przewodni, na chwilę przed wie­
czerzą , pomiędzy gospodarzem, który siedzi na p o k u c i u  ukryty 
za całym stosem leżących przed nim na stole h a ł a d k ó w ,  i go­
spodynią stojącą we drzwiach, zawiązuje się następująca rozmowa:

Gospodyni: — Janku, (Tamasz i t. p.), ci baczysz minie?
Gospodarz starając się za o ł a dka mi  jeszcze lepiej ukryć: — 

Nie, ni baczu!
Gospodyni: — Kab ty nie baczyu na lieto swahó pola za 

snapami da za kapami!
Powyższe zapytania i odpowiedzi powtarzane są trzykrotnie 

i według mniemania miejscowego ludu, mają wielce wpływać na 
obfity urodzaj posianego zboża.

e). N i s z c z e n i e  c h w a s t ó w .
2152. Oset. Si. Aby oset do szczętu wygubić, radzą w to 

miejsce kota żywego zakopać. (P.).
2153. W. (Od Szydłowie). „Najlepiej asuót tak wyhubić: 

uziać kaeienia puoki (v. pakhl) jeszcze ślepoje, zanieść! tudy, dzie 
asuót, zakapaó jehó da hary sr.. ju , tudy i nazad iści ni ahleda- 
juczysie, to peuno asuót czort woźmie“.

2154. SJc. (Od Suchowoli). „Żeby zhinuu asuót, to najlepiej 
uziac wiuorka adszczepienaho z drewa co piorun udyeryu i za- 
tknhc budź dzie u sochu i harać tam, dzie juón raście, to buólsz 
nie budzie, zhinie“.

2155. W. (Tamże). „U pierszu piatnicu (po nowiu) paha- 
stryó na ranku narohi i tahó samaho dnia zaharać toje pole, dzie 
asuót raście, to uże buolsz jehó ni budziew.

2156. W. (Tamże). „Dzie oset, to najlepiej w wileja Jana 
nidorostku kazać skosić, to już odrastać ni będzie“.

f )  C h o r o b y  r o ś l i n  i s p o s o b y  z a r a d z a n i a  im.

2157. Śnieć. W. (Od Szydłowie). „Na Kuciu (Wigil. Boż. 
Nar.), ni muoźno haławieszak tuszyć i wykidać na dwu.ór, bo bu­
dzie mnuoho śmiecieju ^ pszanicy i ^ jaCzmieni“. (P.).

l ) Ob. i por. Narb. t. I, str. 67 i 311. Ign. Piątk. W isła III, 489.
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2158. Rdza. L. Nie można w Wig. Boż. Narodzenia brać 
węgli do rąk i zardzewiałego żelaztwa, bo rdzawe plamy pokryją 
słomę rosnącego zboża.

g) S p o s o b y  o c h r a n i a j ą c e  p l o n y  od s z k o d l i w y c h
z w i e r z ą t .

2159. Szczury i myszy. W. [Od Łyshowa). Na wiosnę po­
słyszawszy pierwszy raz grzmot, gospodarz powinien natychmiast 
podjąć najbliższy kamień, zanieść go do stodoły i położyć na 
t o k u  „potym jak  prywiezie pierszy wuoz snapóu da humna, za­
raz woźmie toj kamień, ułożyć u snop, kinie, a potym resztu sna­
póu. zakładaje u stóranu (zapole). To toj snuop myszy czysto zje- 
duó da zwania, ale za toje buolsz budzie usio cięło — ni zacze­
piać. Muoj baćko zausze tak robió“.

2160. W. (Tamże). „Na pierszy dzień Wielikadnia pry- 
szuouszy z cerkwy, pa abiedzi praczuczy z stała, trieba ijziać ku- 
soczak chlieba i schawać, a pryżdauszy żniwa, toj chlieb uwiazaó 
^ pierszy snuop szto naźnie, to myszy ni buduć zboża psawaó“.

2161. W. (Tamże). „Kab myszy i pacuki ni psawali zboża, 
to na pierszy dzień Wielikadnia iduczy da kaścioła, haspadar biere 
kusoczak chlieba z saboju i paświenció toj chlieb, tudy i nazad 
idzie ni ahledajuczysie, pośle, pryżdauszy wazić snapy, jak  pry­
wiezie pierszy wuoz da humna i kładzie pierszy snuop u torp, to 
na tuóm snopi pałoźyć toj chlieb, tak zbożo budzie ani zaczepano 
praz myszy i pacuki. To uże riecz dawierona".

2162. W. (Tamże). „Kab myszy dabra ni psawali, to u nas 
zakładajuczy żyto, kładuó pad torpy dziwannu *)“.

2163. W. [Od Swisłoczy). Chcąc aby szczury i myszy nie 
psuły zboża, gospodarz wjeżdżając do gumna z najpierwszą furą 
zboża, powinien następującą wymówić formułkę: „1J majom hu- 
mnie piesók da kamienio, a usielakajo zbożo raście (v. leźyć) pa 
liesóch da pa wierasóch“.

2164. L. Aby myszy w złożyć się mającem zbożu nie czy­
niły szkody, to na spód torpu, (zapola) zanim pierwszy wóz zboża 
z pola przywiozą, należy położyć t. z w. s p a r y s  z, (równianka 
zaźynkowa).

2165. W róble. W. [Od Szydłowie). Siejąc pszenicę, jakoteż 
jęczmień, konopie i mak, aby wróble ziarna „nie wypijały z kło-

x) Por. Ign. Piątków. Wisła III, 753.
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sowu, trzeba, aby s i e w i e c  wysmarował sobie ręce wielkanocną 
słoniną święconą.

2166. Sł. Aby wróble nie wydziobywały ziarna z kłosów, 
powinien siewca przystępując do siewu, zwłaszcza pszenicy, jęczmie­
nia, konopi i maku, ręce swe wysmarować zajęczym skromem. (P.).

2167. Sł. Żeby wróble w polu i na ogrodach nie czyniły 
szkody, należy siać pszenicę, mak i t. p. zboża wieczorem, gdy 
już ptaszki pozasypiają 1). (P.).

A) Z w ó z k a .

2168. SŁ Na B a r y s a 2), (24 lipca st. st.) aby na budynki 
swoje nie ściągnąć piorunów, wstrzymują się od zwózki i kopie­
nia, tak siana, jakoteż i zboża. (To samo ma miejsce w Lidz- 
kiem i w Wołkowyskiem od Łyskowa).

«) Z a c h o w a n i e  o m ł ó c o n e g o  z b o ż a .
2169. W. (Od Świsłoczy). „Pamiż Kalad ni muoźno zacza- 

pac taho zboza szto na nasienie, bo pasiejatjszy, pierawierniećsie 
u. zielje3)“. (P.).

G. Uprawa roślin w szczególności, 
a) P s z e n i c a  ( p s z a n i c a ) .

2170. Pielęgnowanie zasiewu. W. {Izabelin). W dzień Wi­
gilijny trzeba głowniom pozwolić, aby się wypaliły w piecu, kto 
je  bowiem w tym dniu wyrzuca, mieć będzie pszenicę wielce za­
chwaszczoną przez kąkol i inne zielska.

b) Ż y t o .
2171. Czas siewu. Sł. Uważają tu wielce na wschody gryki 

i stosownie do tego, który posiew: wcześny, średni czy późny naj­
lepszy plon wydał, zastosowują siejbę żyta, rozpoczynając ją  wcze­
śnie, nieco później lub zwlekając z nią do schyłku jesieni.

2172. W. {Od Szydłowie). „Prywiozszy pierszy wuoz żyta 
da hum na, trebo uszczyknuó try kałaski i pasadźać: adz'in na 
schuod słonka, druh'i na pałudzień, a triejci na zachad; katory 
liepsz zarunió, tady wiedamo jak  żyto siejać, kab było jedronaje:

9  Ob. Kolb. Sand. Ser. I, str. 253.
2) N iby nasz Palikopa.
)  Ob. „Czerty" str. 95-
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kali schadowy kałasók liepsz runió, to ranni sieu budzie dobry, 
kali pałudniowy, to sieredni, a kall zachodni, to aposzni pasieu 
naj urażaj niej szy budzie".

2178. Sł. W dniu, w którym nów nastaje, żyta siać wy­
strzegają się wielce: „bo douho zielónaje budzie*. (P.).

2174. Siew. (Przygotowanie nasienia). W. (Od Szydłowie). 
„Wiejuczy żyto na nasienió, ni muożno mietłaju kałaskóu zhaniać, 
Id o  u . źyci budzie szmat mietlicy. I  padsiewaó żyta na nasienio 
ni mroźnou.

2175. W. (Od Mścibowa). Żeby w życie nie było t. zw. 
rożków, („Waronieje żytow y. „sparysz“ Secale cornutum) z nasienia 
po przewianiu, nie należy spędzać kłosków.

2176. „Zasieuki“. W. (Od Suchowoli). „U nas pierszy dzień 
zasiewajuczy żyto, haspadar wykinie sałomu z woza na pole i raz- 
trasie, żeby żyto nie huorszo było jak  u proszłuom roku, żeby 
urodzaj z pola nie schodził". (P.).

2177. W. (Od Swisłoczy). Pierwsza garść rzuconego w rolę 
żyta, powinna pochodzić z poświęconych kłosów w dniu Wniebo­
wzięcia N. M. P. (Z ielna), a plony będą bezpieczne od wszelkich 
klęsk atmosferycznych.

2178. W. Od Szydłowie. „Paczy naj uczy siejaó żyto, tre 
uwatknuó zahón sakyjeru taparyskam u ziemlu i nachilić jeje 
ź wietram, to buduó kałasy wielikije i jedrónyje, aż pazhinajućsie“.

2179. W. (Od Świsłoczy). Od początku siejby aż do samych 
dosiewek, rolnik, który dba o przyszłe plony, nie powinien nawet 
bratu rodzonemu nic z domu pożyczać.

2180. „Dasieuki“. W. (Od Hnieznej). „Najlepiej dasiew&ć 
żyto zmrokam jak  nichtó ni baczyć, a zabaranawauszy, wyprah- 
czy kania i samatuham1) zaciahnuć boranu da chaty “.

2181. Pielęgnowanie zasiewu. Sł. „Kali żyto pawymakaje 
abo pawymierzaje miescami, to niechaj uźe toje pole pustuje praz 
lieto, a adhórywaci i siejaci, czym inszym (zwłaszcza jeżeli gdzie 
niegdzie jeszcze po żdzieble zostało), ni mu.ożno‘£. (P.).

2182. W. (Od Świsłoczy). „Pakuł żyto ni pierarasuje, (nie 
przekwitnie), to ni muożno pranikam (praczem, kijanką), pieryć 
chusto^, ani pałatna pieryć, ani smorhać, bo byłób żyto hłuchoje“.

2183. Żniwo. Sł. Na uroczystość Dziadów, (w przewodni 
poniedz.) kobiety jedna przed drugą starają się jaknajprędzej uwi-

9 Własnoręcznie.
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nać z ugotowaniem wieczerzy, albowiem tej, co się w tym  dniu 
najpierw załatw i, Bóg za wstawieniem się dusz zmarłych, dopo­
może przed innemi żyto zżąć i z pola jaknajpom yślniej uprzątnąć.

2184. (Zaźynki). L. Aby żyto było plenne, w równiance, 
(zw. ,,sparyszam w), która ż n i e j e w dniu zaźynek wieczorem go­
spodarzowi przynoszą, powinien się koniecznie znajdować symbol 
plenności, t. zw. „Sparysz“, czyli parzyste z jednego źdźbła słomy 
wyrosłe kłosy.

2185. (Dożynki). W. {Od Swistoczy). W ianek dożynkowy 
przyozdabiają zwykle w pęki jagód jarzębinowych: „kab żyto 
było jedrono, ja k  harab ina“ . (P.).

2186. Sic. Żeby przyszłoroczne żyto „było poijno u kała- 
sóch“, żniwiarze w okolicach Suchowoli, Korycina i Janowa, po 
dożęciu żyta, zostawiają na polu „plon kopku“, t. j. kępkę niezżę- 
tych kłosów, pod którą kładą na ziemi kawałek chleba *).

2187. S przęt W. {Od Zelwy i  Łyslcowa). Skoro chłop wio­
ząc do gumna pierwszą furę żyta, spotka na drodze kobietę z dziec­
kiem na rękach, to najczęściej zawraca się nazad, a zrzuciwszy 
w polu snopy, już w tym dniu nie zwozi w tern przekonaniu, 
iżby to wpłynęło na rozmnożenie się myszy i szczurówr, które 
w zapolach wielkie spustoszenie wyrządzićby mogły.

c) J ę c z m i e ń .  (J  a c z m i e ń).

2188. Czas siew u. Si. Późny jęczmień, aby się wywdzię­
czył plennością, należy dopiero siać na św. Norberta biskupa, (6 
czerwca), nigdy zaś pod tę porę, gdy żyto jest w p ę k u ,  t. j . 
przed wykłoszeniem.

2189. P ielęgnow anie usiew u. SI. W  nocy z ostatniego 
wtorku na środę popielcową, za pierwszem przebudzeniem, aby 
jęczmień nie wyległ, przesąd gospodarzowi radzi czemkolwiek się 
posilić.

d) O w i e s .  (A w i ó s).

2090. Czas siew u. W. {Od Świstoczy). „U nas haspadary 
nadto uważajuó, kali wypadzie iniej adnaboki, to tak  i awiós sie- 
juć: kali iniej napau. na usiakaje byljowie pierad Kólady, to awiós 
trieba siejać pierad Ju rje , a kali pa Kaladaeh, to najlepszy uda- 
jećsie, kali pasiejany pa J u r j i2)".

>) Z. Rokos. Zb. W iad. T. X III, 165:
2)  Por. Czub. I, str. 32.
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e) G r o c h .  (H a r ó c h).

2191. Czas siewu. Sk. Należy zapamiętać dobrze, w któ­
rym dniu tygodnia, zaczął z nastaniem zimy pierwszy śnieg pa­
dać, aby w następnym roku w tym samym dniu do siewu grochu 
przystąpić, gdyż postępując według tego, można się spodziewać 
obfitego urodzaju.

2192. W. (Od Swisłoczy). „Jak miesiąc świecić, ni trieba 
harochu siejać, bo budzie usio maładzićsie, ówiści, a nikoli ni na- 
śpieje". (P.).

2193. W. (Tamże). Grochu siać i kapusty sadzić wystrze­
gają się w te dni,  w których nazwę wchodzi spółgłoska r : „bo 
czerwi napaduć1)". (P.).

2194. Sposób wpływający na urodzaj grochu. Sk. Aby
groch był plenny, po spożyciu wieczerzy wigilijnej, gospodyni 
stawia na stole pełen talerz grochu, którym biesiadnicy na siebie 
rzucają. (P.).

2195. Pielęgnowanie usiewu. W. (Od Szydłowie). Żeby 
groch nie był robaczywy, należy mężczyźnie zaraz po okwitnie- 
niu, gdy się tylko zacznie z w i j a ć  w ł o p a t k i ,  zjeść naczczo 
choćby jeden strączek. Gdy pierwszy strączek uszczknie kobieta, 
groch będzie niechybnie robaczywy.

2196. Sł. Na człowieka łuszczącego strąki w polu, krzyczeć 
nie należy, bo groch wielceby utracił na wydajności omłotu. (P.).

2197. W. (Od Szydłowie). „Harochu ni muoźno wieźci z pola 
cieraz lnisko, bo ni budzie razwaruwaósie“.

2198. Zachowanie zbioru, młócka. Sł. Skoro niedosuszony 
groch zazimuje na t. zw. a z i  e r o t a c  h 2j, (u szlachty: p r z e ­
p l o t ,  p r z e p ł o t y ) ,  to w takim razie na żaden sposób nie wy­
pada go prędzej przenosić do gumna, aż przed Boż. Narodzeniem, 
młócić zaś dopiero po Trzech Królach, albo jeszcze lepiej wów­
czas, gdy już na jeziorach i rzekach zupełnie puszczą lody. Tego, 
kto się nie stosuje do powyższej przestrogi, zazwyczaj doświad­
czeni gospodarze straszą, źe groch taki po zasianiu: „puojdzie 
u. ziemlu“, t. j. nie powschodzi zupełnie.

1) Por. Lud. ok. Żarek U, 279. Ign. Piątk. Wisła III, 503.
2) A z i e r o t, u,szlachty przepłoty =  suszarnia z kilku lub kilkunastu żer­

dek poziomo osadzonych w trzech wysokich słupach, która zwykle na gumnisku 
stawiana bywa. Od Sokółki i Wołkowyska a z i e r o ty  nie są znane.

M. Federow ski. — Lud białoruski T. I. o i
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2199. Sł. Jeśliby ktoś przez nieświadomość, groch na 
p r z e p l o t a c h  zaskoczony z nienacka przez zimę w czasie za­
kazanym młócił, radzą, aby przed samym siewem worek napeł­
niony nasieniem zatknął choćby na czas krótki pomiędzy żerdki 
„ a z i e r o t  u".

f )  Bó b .

2200. Siew. W. (Od Szydłowie). „Pasięjauszy buob, ni muo- 
żno pierawierniić siewieńki *), bo buób ni paschodzić, ale puojdzie 
u ziemluŁ

g) G r y k a .  (Hryka v. hreczka).

2201. Czas siew u. W. (Od Świsłoczy). „U kuolko nidziel 
pa Kaledach padaje haleluód, u tuolko nidziel pa Jurji trieba sie­
jąc hryku, to budzie jedrona“.

2202. SŁ Deszcz padający w dzień św. Jerzego („na Ju rja“ 
23 kwietnia), wskazuje tu gospodarzom , o którym czasie przystę- 
pywać mają do siejby gryki, aby ta obfity plon rolnikowi wydała. 
1 tak: deszcz spadły z samego rana, nakazuje siew rozpoczynać 
o ile można wczesny, jeżeli począł padać w południe, ze siewem 
nie należy się śpieszyć, lecz i nieopóźniaó zbytecznie; wieczorny 
deszcz przemawia za siewem późnym.

2203. W. Około Dyskowa i Zelwy przezorni gospodarze 
wstrzymują się z rozpoczęciem siewu gryki zazwyczaj do tego 
czasu, aż się jałowiec kurzyć zacznie a kalina pokryje kwiatem.

2204. W  (Od Łyskowa). „Ni muożno siejać hryki tady, jak 
miesiąc świecić, bo budzie ćwiści da samaji ósieni“. (P.).

2205. Sł. „Najliepsz siejać hreczku u toj dzień, jak niebo 
hrudawataje, (gdy są długie pasy runiastych obłoczków), bo jak 
pasupaje abó czystaje, to nigdy hreczka ni budzie jedrónajaw. (P.).

h) Z i e m n i a k i .

(Nazwa najpospolitsza: k a r t o p l i  v. k a r t o f l i ,  w Woł- 
kowyskiem od Żelwy i Łyskowa: k o k i  v. k u r d u p l i ,  od Ja­
łówki: b u l w a  y. b u l b  a, w Słonimskiem od Mołczadzi: ku - 
n a d y, w Białostockiem od Zabłudowa: k a n c y d a ł y  v. k a n -  
t o p l i ) 2).

Siewieńka =  krobka słomiana, zastępująca płachtę lub fartuch, którą 
siewca przez ramię na pasku zawiesza.

2) W Sk. nad Biebrzą: g a ły .
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2206. Czas sadzenia. W. (Od Mścibowa). „Pierad Jurjem 
kartopli sadzić ni muożno, bo nichryszczanyje, to bndnć uhrawa- 
tyje, bo światy Jurej chryścić kartopli“.

2207. W. (Od Zelwy). Zwykle tu wystrzegają się sadzić 
ziemniaków we wtorki i czwartki, takoż na czwartym tygodniu po 
W ielkiejnocy: „bo nadto buduć czerwi taczyó“.

i) L e n .  (L o n).

2208. Sposoby wpływające na urodzaj lnu. W. (Od Hnie- 
znej — Męczele). „Kab lón wieliki ruos, to u nas baby na Wileju, 
(w Wig. Boż. Nar.) ciahajuć samatubam sani pa nadwuorku“.

2209. W. (Od Świsłoczy). W  Wigilia Bożego Narodzenia, 
powinien być czysto zamieciony i piaskiem wysypany t o k w cha­
cie, bo w przeciwnym razie len takby zanieczyściły chwasty, iżby 
się nie można było jego dopiec1).

2210. W. (Tamże). Aby len rodził, gospodynie kładą z pra­
wej strony w zanadrze mały woreczek siemienia i z takowem 
udają się do kościoła trzy razy do roku, a mianowicie: w pierw­
szy dzień Bożego Narodzenia, na Nowy Rok i w pierwszy dzień 
Wielkiejnocy: „Trieba padczas padniesienia padniaó kryszku ni- 
uznak tórbaczku z nasieniem, to lón budzie wysoki i haławisty“.

2211. W. (Tamże). „Każda haspadynia na Wałosie (w Tłu­
sty Czwartek) pawinna dziekuolwiek pajśći, choć nidaleko, to bu­
dzie lon wieliki raści, a katora siedzió u chaci, to taje lon pry 
ziemie siedzić“.

2212. SI. Na IJ ł a s i e, t. j. w Tłusty Czwartek, aby len 
rósł wysoko, kobiety starają się koniecznie użyć choćby niedale­
kiej przejażdżki.

2213. Sk. Żeby len pięknie obrodził i włókno aby się jak- 
najdłużej ciągnęło, kobiety w Tłusty Czwartek „ c i a h a j u ó s i  e“, 
czyli chodzą od domostwa do domostwa, wzajemnie się odwie­
dzając 2).

2214. W. (Od Zelwy). Za prawdziwe szczęście poczytują 
sobie do Chrztu św. trzymać dziecię z nieprawego związku, albo­
wiem kumie odtąd len już zawsze obradzać będzie, a kuma w ho­
dowaniu koni nigdy nie opuści szczęście3). (P.).

x) U  szlachty, wyciągają źdźbła siana z pod obrusa wigilijnego, wróżąc 
z nich o wzroście lnu przyszłorocznego. (Por. Zb. Wiad. XIII, 181).

*) Kolb. Krak. I, str. 269.
3) Zyg. W asilewski: Jagodne str. 96.

24 *
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2215. Przestrogi. W. (Od Łyskowd). Na t. z w. tutaj P ia- 
c i e ń k ę ,  (św. Szymona i Judy), przesad niedozwala kobietom 
zajmować się żadna koło lnu robota, bo zapomnienie o tem, mo­
głoby wpłynąć nader ujemnie na urodzajność lnu w następnym 
roku.

2216. W. (Od Świstoczy). „Kab lón douhi, wysoki radzłu, 
to pażyczyuszy u kahó hołku, trinba addaó z dóuhaju nitkaju“. (P.)

2217. W  (Tamże). „Paźyczajuczy bierdo u kalio, ni muożno 
liółaho adnosie, trieba abwiazaó pawiesmom lnu, bo andauszy hó- 
łaje, to budzie lon niwałaknisty i u taje, czyje bierdo i u taje, 
katora pażyczała“. (P.).

2218. W. (Tamże). „I szczotki ad lnu bółaji niadnosićsie,
bo budzie lon niwałaknisty“. (P.).

2219. Czas siewu. St. O której porze dnia na Gromnicę
ukaże się z poza cbmur słońce, w' takiej porze wiosny len posiany, 
obrodzi najniezawodniej. Sieją go więc, to zaraz z nastaniem wio­
sny, to znów w pośrodku jej lub też o samym już schyłku, a to 
stosownie do tego, czy słońce oblało promieniami swymi ziemię 
z rana, koło południa lub też pod wieczór. Gromnica pochmurna, 
wróży na len zupełny nieurodzaj i przeciwnie, kiedy cały ten 
dzień jest słoneczny i mroźny, to len posiany w bylejakiej porze 
niechybnie się uda.

2220. Siew . W. (Od Łyskowa). „Kab lón bieły byu i cha-
roszy, trieba kaniesznie z biełaho chfartucha siejać“.

2221. W. (Od Świstoczy). „Muźczyni tamu szto sieje lon, 
baby u nas piekuć jejeszniu, abó choć syrych pa pary jejec da- 
juć, kab byu. lon źouty, jak  jejesznia 1)“. (P.).

j )  K o n o p i e .  (K a n o p 1 i).

2222. Siew. L. Gdy księżyc widoczny, nie należy siać ko­
nopi, bo będą kwitnąć aż do samej jesieni, a nasienia nie będzie. (P.)

2223. Sł. Po zabronowaniu konopi: „kab ni pierawierniili- 
sie zieljam“, bronę na podwórko przywlekają, nie odwracając jej 
zębami do góry, (jak to zwykle czynią), gdzie w takiem położe­
niu pozostaje aż do dnia następnego.

2224. St. Przez cały ten dzień, w którym posiano konopie, 
przesad zabrania wbijać kołów w ziemię, gdyż ma to nader nie­
korzystnie na ich urodzajność wpływać.

b Narb. t. I, str, 107.
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R O Z D Z I A Ł  VI.

Ogrodnictwo.

Tr e ś ć :  1. Warzywa. A. O uprawie roślin warzywnych w ogólności, a) Siew
rozsady: 2225—2226. — b) Ochranianie od szkodliwych zwierząt: 2227—2229. 
c) Przechowywanie nasion: 2230. — B. O uprawie roślin warzywnych w szcze­
gólności. a) Cebula i czosnek: 2231—2232. —• b) Kapusta: 2233—2242. — c) 
M ak: 2243. — d) Ogórki: 2244—2249. — e) Pietruszka: 2250. — / )  Rzod­
kiew: 2251—2253. — 2. Drzewa owocowe. Pielęgnowanie drzew: 2254— 
2255. — 3. Zioła i kwiaty: 2256.

1 W a r z y w a .
A. O uprawie warzyw w ogólności, 

a) S i e w  r o z s a d y .

2225. W. (Od Świsloczy). „Kali chto umiór z chatnich, to ni 
muożno tahó roku siejać razsady u swajóm razsadniku, bo tamu 
nibuószczyku ciażko. I wysadak sadzić ni muożno u swajóm ha- 
rodziu.

2226. W. (Od Łyskowa). „Siejuczy razsadu, trieba pastawić 
u razsadniku butelaczku wady świencónaji, kab razsada marozu 
ni bajałasie Ł)“. (P.).

b) O h r o n a  od s z k o d l i w y c h  z wi e r z ą t .

2227. (K rety). W. (Od Świsloczy). Żeby w a r z y w n i k u  
krety nie toczyły, należy w bylektórą grzędę zatknąć klinek, któ­
rym po zakłuciu wieprza zatknięto ranę, by nie ciekła jucha.

2228. (Kury). W. (Tamże). „Na pierszy dzień Kalad, ni 
mu.oźno haspadyni hrebieniem haławy czesać, anńó szczuótkaju, bo 
kury u lietku buduć nadto brady draćw.

2229. (M szyce  v. „m eszka“, liszki). W. (Tamże). „Wyhar- 
nuuszy popiał z jamki na Kuciu, ni muożno wyhórtywaó praz 
ciełyje Kólady, a nazautry pa Troch Królach, trieba popiał wyhar- 
nuć, zabrać u harszczók, ci u wa sztó i schawać, bo to popiał 
Kaladny wielmi pamuocny ad ezerwiej i moszki. Jak tuolko pa- 
kaźaćsie na kapuści, na bobi ci budź na czóm czerwi abo moszka, 
trieba pasypać kaladnym pópiełam, tak i niwiedamo dzie zhinie“. (P.).

x) W. (Od Wolkowyska). Aby mróz rozsady nie zwarzyl, należy na noc 
postawić w rozsadniku pełny szkopiec wody.
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c) O p r z e c h o w y w a n i u  n a s i o n .

2230. Sł. „Miź Kalad ni muoźno waru szyć nasienia kapu­
sty, bruszki, burakira i nijakaho warywa, bo abo ni pasekodzió, 
abo pierawierniećsia zieljam“. (P.).

B. O uprawie roślin warzywnych w szczególności, 

a) C e b u l a  i c z o s n e k .  ( Cy b u l a ,  c z a s n y k ) .

2231. Pielęgnowanie. W. {Od Świsłoczy). „U nas na Jana 
da schoda słonka, baby na cybuli i czasnyku zawiazywajuć gu- 
zły, kab karenio zawiazywałosie chutko i wielikajew.

2232. Zbiór. W. {Od Zelwy). „Trieba cybulu wybirać pie- 
rad Ljoju, (przed św. Eliaszem 20 lipca st. st.), bo kaźuó, szto 
prasie Lji cybula idzie u ziemlu“.

b) K a p u s t a  (po d.).

2233. Uprawa gruntu. W. {Od Świsłoczy). „Rataju, szto 
harie na kapustu, trieba choć kusoczak dać syra, to budzie kapu­
sta jak  syr biełaja“. (P.).

2234. Czas sadzenia. W. {Od Łyskowa)- Trzeba pamiętać 
zawsze, w którym dniu wśród tygodnia spadł najpierwszy śnieg 
na podzimku, aby w tym samym dniu na wiosnę posadzić kapu­
stę, to już takiej nigdy robaki nie zniszczą.

2235. W. {Od Świsłoczy). „Ni muożno kapusty sadzić u pa- 
nidziełki, bo kaźuó szto hniści budzie“. (P.).

2236. Sadzenie. W. (Tamże). Przestroga. „Jak baba niezy- 
sta, (mowa o czyszczeniu miesięcznem), to ni muoźno joj siejąc 
razsady i sadzić kapusty, bo budzie kapusta hniści i moszka na- 
padaćmiew. (P.).

2237. W. (Tamże). Kobiety tutejsze przystępując do sadze­
nia kapusty, zwykle kładą na zagonie conaj większy kamień i na­
krywają go białą chustką: „kab kapusta była biełaja jak  chustka, 
a tuhaja jak  kamień 1)“.

2238. W. (Tamże). „Sadziaczy kapustu, ni muoźno haławy 
draó, kab kapusta ni kałółasie, ni raździrałasie“.

2239. W. {Od Łyskowa). W tej okolicy „kamień jak  tylko 
podjąó“ kładą na grzędę natychmiast po zasadzeniu kapusty, mó-

*) Kokos. Zb. Wiad. XIII, str. 172.
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wiać przytem : „Niechaj daśó Buoh, kab hetaka kapusta rasła
wielka i ćwiorda, ja k  hety kam ień“ . Naostatku dobrze jest, gdy 
jedna drugą przewróci na ziemię: „kab kapusta rasła takaja wie- 
lika, kab aż pawywaróczałasiew.

2240. Ochranianie od robaków. W. {Od Łyskowa). „Zna- 
szouszy pierszy raz czerwi na kapuści, trieba zawiercieó u adzieżu 
i pakusać zubami, to zhinućw.

2241. W. {Od Świsłoczy). Ażeby na kapustę nie napadła 
meszka, zwykle zatykają na grzędach gałązki brzozowe, w które 
był kościół umajony na Zielone Św iątki1).

2242. W. {Od Szydłowić). „U nas haspadyni pasadziuszy 
kapustu, kab jeje  czerwi ni je li , zatykając u zahón asowy kało- 
czak, toj szto zakółanamu parszuku uwatknuli, kab juszka ni 
ściekała “ .

c) M a k .  (pod.)

2243. Siew. W. {Od Śioisłoczy). „Siejuczy mak, ni muożno 
pa cichu zrabić (bz...ó), bo m ak ni zydzie“.

d) O g ó r k  i. (H u r k i).

2244. Czas sadzenia. W. {Od Łyskowa). „Ni muożno sa­
dzić hurkóu, pasoli, maku siejąc, harbuzuou, jak  miesiąc święcie, 
bo budzie usio pustaówiet. I wysadkau sadzić tady ni muożnow. (P.).

2245. Sadzenie. W. {Od Łyskowa). „Iduczy sadzić hurki, 
trieba uziaćsie za kuoł ci za palieno tousto i douho, kab byli hurki 
tóustyje i dóuhije“ .

2246. (Przestroga). Sk. „Nie powinna taja baba sadzić
hurkóu, co z liet wyszła, bo nie budzie płodu nijakaho“.

2247. Pielęgnowanie. W. {Od Łyskowa). „ Jak  hurki ówi- 
tuó pustaćwietam, to trieba naabrywać tahó ćwietu i nawaryuszy, 
palić tyje hurki, to budzie zawieź^.

2248. W. (Tamże). „Znaszouszy kuónskajo puto, kinuć
u haród na hurki, to nadto budzie szmat zawiezi“.

2249. W. (Tamże). „Trieba narwać kiciukóu (v. k i t k o  u.
in. k a t k ó u ,  —  Trifolium  arvense) na rżysku , da i pasypać pa
hurkuóch, ja k  ówituć, to ni buduć ćwiści pustaćwietam, ale z za- 
wieziu 2) u.

ł) Kolb. Krak. III, str. 137. Lud ok. Żarek II, 279. Ign. Piątk. Wisła 
III, 501.

2) Por. Czub. I, str. 84.
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e) P i e t r u s z k a  (pod.).

2250. Siew. W. (Mścibów). „Tahó dnia, szto siejesz pie- 
truszku, to ni muożno kidać u harszczók (gotować) karenio, bo 
taje pasiejenaji ni abydzie źadno ziernia“.

/ )  R z o d k i e w .  (R e d ź k a).

2251.  ̂ Sadzenie. W. (Od Świsłoczy). „Sadziaczy redźku, 
trieba samój sibie pa łydey pahładzić, to budzie redźka hładka 
i wielika«.

2252. (Przestroga). W. (Od Łyskowa). „Ni muożno sadzić 
redźki, jak  muźczyny baezać, bo u.sia puojdzie ij kuoł“.

2253. W. (Od Szydłowie). „Sadziaczy redźku, ni muożno 
za kałók braćsie, bo stóup puojdzie; a i z chłopcami tady ba­
wary ó ni imjoźno“.

2. Drzewa owocowe.

2254. _ Pielęgnowanie. W. (Od Zelwy i  Łyskowa). W  oko­
licy tutejszej, tak u szlachty zaściankowej jako i u ludu, gospo­
dyni corocznie w Wig. Bożego narodzenia, wsadziwszy chleb do 
pieca, wybiega w jednej tylko koszuli do sadu, gdzie przewiąsłami 
z żytniej słomy obwiązuje wszystkie drzewa: „kab byli uraźaj- 
nyje“.

2255. Sk. Podobnież w Sokólskiem około Suchowoli, Ko­
rycina i Janowa, każdy gospodarz w dzień wigilijny, w tym sa­
mym celu przewiązuje w swoim sadku z samego rana wszystkie 
s z c z e p y  przewiąsłami skręconemi z nieomłóconego żyta x).

3. Zioła i kwiaty.

2256. „Barwiniec“ v. „barwinak“. ( Vinca minor L.) „Pie- 
restup“ v. „pierastupnik“ (.Bryonia alba L.) i „Ruta“ [Ruta gra- 
veolens L.). W. (Od Świsłoczy). „Chto biere na zawuód ad kahó 
barwiniec, pierestup abo rutu, to pawinien pałaźyć pad kóraniam 
skul wyrwau. pasynka, trajaka i kusoczak chlieba, kab ni źwie- 
łosie u tahó, u kahó brano 2)w. (P.).

b Zyg. W asilewski: Jagodne 104. R. Zawiliński: Z Etnogr. krai. 8 i 9.
Zbiór Wiadom. XIII, str 68.

*) Por. Rokos. Zb. Wiad. XIII, str. 172. Tamże 191. Czub. I, str. 79.
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R O Ź D Z I A Ł  VII.
Gospodarstwo kobiece.

T r e ś ć .  A. Bicie zwierząt domowych i solenie mięsa. Czas kłucia w ieprzy: 
2257— 2258. — Solenie mięsa: 2259. — B.  Produkcya nabiału. Wyrób masła 
i serów: 2260—2 2 6 7 .— C. W ypiek chleba. a) Jaka dzieża być powinna: 2268. 
b) Co należy czynić, gdy dzieża popsuta: 2269 — 2278. — c) Przestroga: 2279.— 
d ) Mieszenie ciasta; 2280—2282. — e) Wypalanie pieca: 22 8 3 —2286. — f )  Sa­
dzenie do pieca: 2287— 2291. — g) Wyjmowanie z pieca: 2292. — D.  Kwa­
szenie kapusty. O kwaszeniu w ogólności: 2293. — Czas kwaszenia: 2294—  
2296. — Składanie do beczki: 2297 — 2298. — Przestrogi dla gospodyń: 2299— 
2300. — E.  Tkactwo: 2301— 2302. —  Bielenie płótna: 2303. — Farbowanie 
przędzy: 2304.

A. Bicie zwierząt domowych i  solenie mięsa.

2257. Czas kłucia wieprzy. W. (Od Szydłowie). Najlepiej 
kłuć karmniki w poniedziałki, piątki i soboty, (kiedy nie pod 
pełnią, to pod ostatnią kwadrą), w inne dni należy się wystrze­
gać, gdyż robaki zalęgłyby się w okrasie. (P.).

2258. Sic. Nie można bić zwierząt domowych w te dni, 
w których nazwę wchodzi spółgłoska r — gdyż w mięsie mogłyby 
się zalęgnąć robaki. (P.).

2259. Solenie mięsa. W. (Od Świsłoczy). Przestroga. „Kali 
baba dastanie na chustach, to juój ni muoźno miasa salió, bo 
pahnije 1)“.

B. Produlccya nabiału, wyrób masła i  serów.

2260. W. (Tamże). „Kupiwszy nowu ładyszaczku na ma- 
łakó, trieba usadzić ruku z cjiełym dałoniam u ładyszaczku i pa- 
wieści nadaukuół szyjki rukoju, to takaja ładyszka najbuólsz bu­
dzie śmietany dawać: budzie śmietana patul, pakhl ruku usadziła 
i abwieław.

2261. W. (Od Szydłowie). „Kali masło ni bjećsie, to naj- 
liepsz u bojku hołku ukinuć, to jak bacz, tak i zydziećsie“.

2262. W yparzanie ładyszek i cedzenie mleka. W. (Od
Świsłoczy). Ze by się dużo oddzielało śmietany, a masło z niej 
ubite było żółtej barwy, najlepiej jest ł a d y s z e  wyparzać cen-  
c e l e j ą  (Erythraea Centaurium).

*) Ob. W isła t. IY, str. 390.
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2263. W. (Od Szydłowie). „Jeść panoczku takoje wysoka je 
zielje, biełym ć wie tam ćwieie, da bobu padóbaaje, nazywajećsie 
bukawica, to u nas baby im ładyszy parać, kab mnu.oho śmie­
tany byłóu.

2264. W. (Od Swisłoczy). Aby masło nie jełczało, należy 
ładysze wyparzać rośliną, zw. J e d ra n ie e . (Pimpinella soxifaga L.).

2265. W. (Tamże). „Miźy Janóua, t. j. począwszy od dnia 
św. Jana, aż do dnia tego świętego według starego stylu, gospo­
dynie tutejsze zwykle cedzą mleko przez wianeczek poświecony 
z tak zwanej ż e s z k i  (Urtiea urens) uwity, a to dla tego, aby 
czarownice, które w tym czasie najwięcej szkód czynią , od krów 
go odjąć nie mogły. W tym samym celu, w sam dzień św. Jana, 
we wszystkie naczynia próżne od nabiału, kładą pęki paproci i tej 
samej że szk i.

2266. W. (Tamże). „Kab małakó było smaszno i lichich 
aczu ni bajałosie, to najliepsz ładyszki wyparywać ł a d y s z n i -  
k  a m (Cerinthe minor).

2267. W. (Tamże). Począwszy od oktawy Bożego Ciała, 
należy codziennie przez cały miesiąc cedzić mleko przez wiane­
czek poświęcony w tym dniu, a uwity z rośliny zw. b u s i n y j e 
ł a p k i  (Alohemilla vulg.), „to małakó ni bajaćmiećsie aczu“.

C. Wypiekanie ehleba 1). 

a) J a k ą  d z i e ż a  b y ć  p o w i n n a .

2268. W. (Tamże). „Dzieża najlepsza z dubówaho dzierawa, 
a kali nie, to choć try klepki pawinny być u joj dubówyje, to 
budzie u juoj mana dobra“. (P.).

b) C o n a l e ż y  c z y n i ć ,  g d y  „ d z i e ż a  p o p s u t a u.

2269. W. (Od Łyskowa). „Jak clilieb ni udajećsie dla tahó, 
szto dzieża zaparana, to trieba dzieźu pawiernuć na parozi da 
hary dnom, ubić pasieredzini naża i linuć nau kryż ldpiatkam. Na- 
prawićsie i znóu budzie chlieb dobry“.

2270. W. (Od Szydłowie. (Ostrowczyce). „Kali dzieża pa- 
psuta, to trieba na Pachwałnu, (5-ta niedziela postu Białą zwana), 
wynieść jeje na cyjełu nuocz na zory i ułażyó u sieredzinu bo-

x) Zyg. Gloger. (Pruski). Obchody Weselne str. 154. Ł epkow ski: Dodatek 
do Czasu 1856. Maj 340.
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chan chlieba, to jena pachwalićsie pierad Boham, szto chlieb maje 
i znuóu budzie dobra“. (Hanula Lasocicha\

2271. W. (Tamże). „Kali dzieża papsuta, to wyniauszy 
ciesto, ni abszarówanu tre wynieści na dwuór, kab świnie abhry- 
zali, to jena spałóchajećsie i uże chlieb budzie jaknajlepszy“.

2272. W. (Tamże). „Dzieża kali papsujeósie, to trieba na­
rwać liścia z pareczak, zmieszać z ciestam, spieczy praśniaka 
i zrabić ź jehó kwasu; jak  ź dzion z czatyjery uże pastaić, tak 
wylić świniam, a chlieb uże dobry budzie".

2273. W. (Tamże). „Jak dzieża papsujećcie, to u nas baby 
spiekuó buraka, cybulu abó i syrym razkróiuszy, wyszmarujuć dno“.

2274. W. (Tamże). „Kali chlieb adpiekajeósie, to trieba 
uziać dzieżii, pierawiernuć na porozi i ubić u dno naźa, patuóm 
nahrieó wady u pieluść i paliwaó na otlech na nijóż: kall wada 
zapiszczyć, to heto papsówana i pierastanie, paprawićsie uże, a kali 
nie, to tre inszu jakuju radu dawać“.

2275. W. (Tamże). „Dzieżu jak  zbuntujećsie, to najliepsz 
ni adkładajuczy, skupać u letnieńkój wadzie, a pośle padkuryć 
zieljem świenczanym na Ziełnu, to i chlieb uże ni budzie adpie- 
kaćsiea.

2276. W. {Od Łyslcowa. (Kowalowce). „Ni muożno wyniau- 
szy adnu buondu z pieczy, kroić jeje nażóm, anńó utedy, jak  usie 
paumajećsie, bo chlieb praz siem razy ni udaśćsie. U nas zausiody 
czarankóm ad łożki krojaću.

2277. W. {Od Rosi). „U nas smalarkami (od Szydłowie: 
„Żabinyje kubaczkiw {Geum rivale L.) dzieżu padkuruwajuć jak  
papsujecsa“.

2278. W. {Od Zelwy). „Jak chlieb na spodniu skarynku 
zsiedaje (zakalcowaty), to najlepiej dno u dzieże u sieredzini wy- 
cierci czasnykóm z solu, to chlieb paprawićsie“.

c) P r z e s t r o g a .

2279. St. Chleba w Wielki Czwartek wypiekać nie można, 
jeżeli zaś konieczność do tego zmusza, to aby to na urodzaj nie 
wpłynęło ujemnie, należy dać na mszę i już w ciągu całego roku 
wystrzegać się w dni czwartkowe wypiekania chleba.

d) M i e s z e n i e  c i a s t a .

2280. W. {Od Łyshowa). Miesząc ciasto na ehleb, nie wy­
pada stać tyłem do pieca, bo się pieczywo nie wydarzy.
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2281. W. (Tamże). Kobieta zamiesiwszy ciasto na chleb, 
zwykle podejmuje (prawą ręką) nieco z czterech stron przeciwle­
głych dzieżę i za każdym nachylając się, chuchnie pod nią po 
razu: „to chutko chlieb padydzieu.

2282. W. (Od Mścibowd). „Kab chlieb chucieńko padcho- 
dziu, zamiesiuszy, trebo z czatyróch starón u dzieżu chuknuó na 
ciesto, dy-j dzieżu pawaruszyó z czatyróch starónw.

e) W y p a l a n i e  p i e c a .

2283. W. (Od Jałówki). „Kładuczy drowa ti piecz na chlieb, 
trieba kab palenka czystyje byli; ni muożno ukinuć tahó, szto 
padczas kuryca apaszkudzić, bo hriech na boży dar palić hnojam, 
a i chlieb ni udaśćsie“.

2284. S£ „y  katoro dzierawo pierun udieryć, to ni muożno 
im na chlieb palić ani jeści waryó, bo saża u kominie zaharyćsie 
i na chlieb ni dobro“.

2285. W. (Od Łyskowa). „Ni muożno haławieszak abiwaó
kaczarhoju palaczy na chlieb, bo chlieb siadzie na spodniu ska- 
rynku“.

2286. W. (Od Swisłoczy). „Palaczy na chlieb, ni trieba ha­
ławieszak tuszyć, niechaj sabie u piecze zharaó, bo zsiedauby 
chlieb na skarynkuw.

f )  S a d z e n i e  do  p i e c a .

2287. W. Wsadzając chleb do pieca, zazwyczaj każda go­
spodyni, na najpierwszym bochenku robi palcem znak krzyża 
świętego*). (P.).

2288. W. (Od Łyskowa). „Sadziaczy chlieb u piecz, ni 
muożno kab dźwiery byli adczynieny, bo chlieb pakóleósie". (P.).

2289. W. (Tamże). „Wybrawszy ciesto z dzieży, trieba za­
raz dzieżu nakryć wiekam, kab razkrytaja ni stajała, bo to ni 
dobro“. (P.).

2290. W. [Od Szydłowie). „U naszuom siele (Wiśniewicze)
to takaja moda, szto usadziuszy chlieb u piecz, haspadynia pry­
mie dzieżu ź ziemli i toje miesco, dzie dzieża stajała, pyrśnie abo
linie wadoju (pozostałą od chleba) na kryż i pierażagnaje: bo uźe 
i toje każuć miesco ważnaje, dzie dzieża stajaław.

0 Narb, t. I, str. 48.j
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2291. W. (Od Łyskowa). „Dzie dzieuki jest u chaci, to jak  
tuolko chlieb u piecz ąsadziaó, to chuczej dzieźu nakryjuó i wy- 
niesuć u kamuorku, kab chutko iszli za muź“. (To samo od Swi- 
słoczy i Szydłowie).

g) W y j m o w a n i e  z p i e c a .

2292. W. (Tamże). „Wyniauszy chlieb z pieczy, trieba 
chuczej ablić chałódnaju wadoju, kab u piekli dla duszy ni szka- 
dawali wady“. ,(P). (v. „to na tuóm świeci dla hriesznych dusz 
budzie adchłoda". — Od Mścibowa).

D. Kwaszenie kapusty.

2293. O kwaszeniu w  ogólności. W. {Od Swistoczy). „Na 
maładziku, („pierszaw v. „hostraja kwadra") ui muoźno składać 
warywa u kaduszki, ani hurkóu salió, bo budzie nadto hostraja, 
kisłaja“.

2294. Czas kwaszenia. W. (Tamże). Podczas świat żydow­
skich zw. K u c z k i ,  (wedł. in. tylko w ostatnim dniu tych świąt) 
wystrzegają się tak szatkowania kapusty, jako i składania jej do 
beczek: „bo żydy wychódziaczy napaszkudziac u kuczku, to bu­
dzie kapusta hniłaja".

2295. W. (Tamże). „IJ panidziełak ni muoźno kapusty 
składać u kaduszki, bo byłab hniłaja“. (P.).

2296. W. {Od Zelwy). Żeby kapusta dobrą była w smaku, 
należy robotę koło niej, a zwłaszcza składanie do kadzi, zupełnie 
rozpoczynać naczczo.

2297. Składanie do kadzi. W. (Tamże). „Ni muoźno u ka- 
duszku taje szatkawać hałouki, katora u stoup paszła, bo abruczy 
papenkajućw (y. pałópajuć).

2298. Sł. Rzucając do beczki pierwszą garść poszatkowa- 
nej kapusty, należy prędko bez zająknienia wymówić:

„Jechali kupcy, wieźli wino u. boczcy, wieźli wino winisto, 
a maja kapusta manista!“

„To budzie nadto smasznaja“.
2299. Przestrogi. W. {Od Świstoczy). „Kali baba niczysta, 

to juój ni mroźno kapusty u kaduszku składać, bo budzie miahka, 
razlezła 1)“. (P.).

*) Ob. Wisła t, IY, str. 390.
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2300. W. (Tamie). „Jak  kapusta składajeesie u kaduszku, 
to ni mu.oźno tahó samaho dnia chustou myć u tuoj samój chaci, 
bo budzie kapusta nismaszna, łuhaw ata“. (P.).

E. Tkactwo1).

2301. Przestroga. Sk. „ Jak  nawiwać krosna, to nie możno, 
żeb cbto czuźy uchodziu u chatu, bo u innaho oczy szkodliwyje 
bywajuć, to tak by zrabiu, co trieba razkidać usio na nowoa.

2302. Tkanie. SI. Zasiadając pierwszy raz do warsztatu, 
należy wymówić te oto słowa:

„Tkałnaczka zwuónaczka, nitaczki zalieznaczki !“ — „Kab 
macawało, kab ni rwałosie“.

2303. Bielenie płótna. W. (Od Świsloczy). „Na Ju rja  (23 
kwietnia st. st.) i na Jana (24 czerwca), ni muożno wykidać pa- 
łatna da scboda słonka na rosu, bo tady wieduć koni na kiermasz, 
to u pałatnie buduó dziry, tak  jak ad kuonskich padkow auw.

2304. Farbowanie przędzy. W. (Tamże). „Ni muożno ni- 
czystój babi chfarbawaó niczoho, bo budzie plamisto 2)“ .

R O Z D Z I A Ł  V III.

Choroby3).

B i a ł e  u p ł a w y .  ( „ U p ł a w y “, „ p a p ł a  w y "  v. „ s p ł a w y 11).

2305. W. (Od Swisłoczy). Postarawszy się s z y s z k i  (v. 
g u z a =  narośei) z białokwitnącej jabłoni, wysuszyć i utrzeć miałko 
na proch, który gotować na mleku; odwar w ten sposób otrzy­
many, kobiety podległe temu cierpieniu, piją trzy razy na dzień, 
aż nim nie nastąpi pożądany skutek.

B i c i e  s e r c a .  („B i c i o s e r c a * ) .

2306. W. (Tamże). Każde bicie serca według mniemania 
ludu, jest zwykłem następstwem przestrachu. Aby przekonać się, 
kto był sprawcą choroby, wylewają nad chorym ołów i z podo­
bieństwa odlewków wnoszą, czy to był człowiek, czy też koń,

0  Narb. t. I, str. 107.
2) Ob. Wisła t IV, str. 390.
3) Ob. Wisła t. IV, str. 189, 439, 684 i 879. Kolb. Krak III, str. 150.

Czub. str. 339.
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pies lub jakie inne stworzenie. (Sposób leczenia: ob. p i e r  e p a- 
ł a c h i. (P.).

B ó l  b r z u c h a .  ( „ B u o l  ż y w o t a “).

2307. W. (Tamże). „Kali żywot balić, to najlepiej razar- 
waó prariech u saroczcy, to i chutko minieósie“. (P.).

2308. Sł. „Kab dziciaci źywatók ni balieu, to trieba pra- 
dzieró prariech u. saroczcy“.

2309. W. (Od Mscibowa). Jeżeli ból żołądka z urzeczenia 
pochodzi, należy dać choremu w wódce s t o p c z a  z pod progu 
(brud, błoto nogami naniesione) i gliny uskrobanej z czeluści pie­
cowej.

2310. Si. Wreszcie na wszelkie bóle w żołądku i kiszkach, 
najlepiej ma skutkować przystawianie na brzuchu przy pomocy 
zapalanego papieru p i t u s z a c z k i ,  (garnuszka) lub szklanki 
w tenże sam sposób, jak  się to robi z bańkami. (P.).

B ó le  g a r d ł a  i in n e  d o le g l iw o ś c i  w g a r d z i e l i  i p o ły k u .
(„Bijol u h o r ł i ,  u g a r d z io ł c y ,  z a w a ł k i ,  v. z a ło z y “).

2311. W . (Od Świsłoczy). „Jak  horło balić, to najliepsz 
prykładać ciopłym, naparanym biełvm h ...m sabaczym, to ady- 
dzie“ . (P.).

2312. W. (Od Szydłowie). W  zapaleniu gruczołów, krtani 
lub gardła, zalecaja płókanie odwarem kału psa białego. Najle­
piej podobno mają skutkować wysuszone należycie wypróżnienia 
białego charta.

2313. Sk. Tym co się uskarżają na ból gardła, radzą tutaj 
płókanie z mięszaniny spirytusu z potoką (na 4 części okowity 1 
część miodu); tylko po wypłókaniu należy cierpiącemu lekarstwo 
połknąć, to i ulga nastąpi w bardzo prędkim czasie.

2314. Sł. Także „linianio uźowo“, czyli skórka z wylenia- 
łego węża, przyłożona z kataplazmą do bolącego gardła, ma być 
w tem cierpieniu nadzwyczaj skuteczna. (P.).

B ó l  g ł o w y .  („B u o l  h a ł a w  y “).

2315. W. (Od Mśćibowa). „Jak źnuczy z hóraczy haława 
balić, to tre raźcierci u dałoniach krywauniku (Achilea Millefo­
lium  L.) i uwapchnuć u abiedźwi nuozdry, to zaraz kruou z nosa 
puojdzie i haława pierastanie baleó.
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B ó l  o c z u .  („B u o 1 a c z  u v. a c z i j ó u . w).

2316. W. Od Szydl. (w. Ostrowczyce). „Kali oczy bal&ć, to 
dobro ich maczyć u krynicznój wadzie, abó jak  heto czasem u k a ­
mieni staić". (Lasócicha).

2317. W. ( Od Świsłoczy). Mleko kobiety karmiącej pierwo­
rodnego syna, zalecane jest jako najlepszy środek (do zapuszczania 
i przemywania) we wszelkich zapaleniach oczu1).

2318. W. (Od Szydłowie). „U nas na Kusincóch kali chto 
oko zatrusić, to kawalicha, heta Ignacaho żuonka, ni żart, jak  
spraunie jazykam  wylizywaje“. (P.).

B ó l  z ę b ó w .  („B u o 1 z u b o u “).

2319. W. (Roś). Kogo zęby bolą, gdy posłyszy grzmot, po­
winien jednym  tchem następujące wypowiedzieć słow a:

„Bolo mnie zęby,
Bijo pioruny,
Ni w sosny, ni w dęby,
Ale w moje zębyu.

2320. W. (Od Świsłoczy). „Hałyńii (ałun) abó sinieho ka­
mienia brudku ułaźyć u dzirawy zub, to zara ścichnie baleć“ .

2321. W. (Od Mścibowa). „Pierou próstaho na uhól spalić 
dy-j u hariełcy namaczyuszy, kłaść da baluczaho zuba na waci, 
to miniećsie bijolw.

2322. W. (Od Szydłowie). „Kali zuby balać, to tre kryszku 
blókatu (nasienia) u lulku ysypaó i pakuryó, trym ajuczy douho 
dym u hubi; abó na żar zsypauszy, patrymaó hubu raździawhp 
szy nad dymam, to czasom zuby ścichnuću. (P.).

2323. W. (Od Świsłoczy). „Jak balać zuby, to nadto pa- 
muócnyje pławuki (y. „szycikiu — Phryyanea rhombica), szto y. wa­
dzie źyw uć, nakałupauszy ich z kary, trieba pierapalić na uhól, 
nalić hariełkaju, potym u tuju hariełku abmaczać watu i kłaści 
da zubaa .

2324. W. (Tamże). Naostatek, słyszałem od pewnej szlach­
cianki, że roztarty listek fuksyi, włożony w dziurę bolącego zęba, 
bardzo często sprowadza pożądany skutek.

0  Por. Kolb. Krak. t. III, str. 152. Czub. I, str. 139.
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B r a k  p o k a r m u .

2325.  ̂ W. (Tamże). „Kab byłó u. źijonki małakó u hru- 
dziach, lo trieba paprasić ij dziewiąci źabrakóu kryszók (okruchów) 
z torbou. i źjeściw.

2326. L. Na brak pokarmu radzą, aby kobiecie karmiącej 
dać spożyć krupnik, w którym sekretnie mysz była ugotowana. 
(Toż samo w ok. Wołkowyska).

B r o d a w k i .  ( „ B a r ó d a u k i “ v. „ k u r a c z a  s r aka" ) .

2327. W. (Od Świst.). Człowiek chcący się pozbyć brodawki, 
gdy obaczy dwóch ludzi jadących na jednym koniu, powinien 
wyrzec:

»Wy jedziecie u dwijoch, nacie maju baródaijku trejciu“.

2328. W. (Tamże). „Jak baródaąki jest na rakach, to na 
padniesienie (podczas mszy), trieba pacierć baródaukami pa ziemie, 
to pahinuć“.

2329. W. (Tamże). „Baródauki abmyć abó paszmarawać 
małakóm żanockim, (katora pierszaho syna maje), to zhinuću.

2330. Sł. Zobaczywszy pierwszy raz k s i ę ż y c  m ł o d y ,  
należy nie odrywając od niego oczu, nachylić się, uchwycić garść 
piasku czy ziemi i potrzeć nią brodawki, a niechybnie zginą1). (P.)

2331. St. „Kuolko baródawak, tuolko zierniat harochu ad- 
liczyć, zanieść! za hranicu dy-j praz sibie kinuć“. (P.).

2332. W. (Od Swisłoczy). Na plasterku słoniny zrobić no­
żem tyle nacięć, ile jest brodawek i porzucić koło mysiej norki: 
„to myszy zaciahnuć z skrydlikam słaniny i baródauki u noruu.

2333. W. (Tamże). „Trieba wystruhać jakuju cacku ci 
bądź sztó ź dzierawa i padkinuó kamu pad chatu abó na darozi: 
chto padymie, toj baródauki zabierew. (P.),

2334. Si. Radzą na wstążce nawiązać tyle supełków, ile 
jest brodawek i takową porzucić w odległości 33-ch kroków od 
krzyża na rozstajnych drogach.

*) Od W ołkowyska i Szydłowie: „Kab baródawak ni byłó, to uhledzióu- 
szy małady miesiąc, tre uziać piasku i pacierci im baródauki raz, drubi, a pa- 
t^óm trejci, to i pahinuć".

M, Fedorow ski. — Lud białoruski. T. I , n -
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2335. L. Podobnież radża, aby ile brodawek; tyle supełków 
nawiązać na s u r o w e j  n i t c e  i takową w chacie pod progiem 
zakopać.

2336. W. (Od Szydłowie). Wziąć tyle kolanek z żytniej 
słomy, ile brodawek i kolejno każdem z nich jedną z brodawek 
potrzeć lub nakłuć, poczem wszystkie w jednym dołku zakopać. 
Gdy owe kolanka w ziemi zgniją, brodawki zginą niezawodnie.

2337. W. (Od Świsłoczy). „Kab baródauki pah'inuli, trieba 
ich abmyci wadoju, szto u czórnaho żarebca z myrsy u wadapoju 
ciecze“.

2338. L. Bardzo dobrym środkiem ma być obmywanie bro­
dawek woda z dachu kapiąca lub tez piana (s i a r k a), która 
często po ulewie pokrywa wodę w kałużach.

2339. Sł. Podobnież, szumowiny zbierane z k u c i ,  corocz­
nie przygotowywanej na wigilijną wieczerzę, są nader zachwala­
nym u ludu środkiem na wygubienie brodawek. (P.).

2340. Sł. Radzą tu także, pocierać brodawki tylko co znie- 
sionem jajkiem, byle tylko pamiętać, aby go już nie podkładać 
pod kurę.

2341. W. (Od Świsłoczy). „Baródauki dobro abmywaó ta- 
jeju wadoju, szto u kamieni staiću, (t. j. wodą deszczową z wklę­
słego kamienia).

2342. W. (Od Łyskowa). „Pa dażdżu chto pierszy raz pie- 
rajedzie, pajci zaraz, z kaleiny trejczy piesku uziaó i pa razu na 
odlech szmarhnuó pa baródaucy. Iduczy nazad ni ahledaćsie“.

2343. W. (Tamże). „Zawiazać baródauku syroju nitkaju, 
pośle uziać tuj u nitku zakapać u chaci kała kałodki ź wiadrom, 
dzie wada kapaje, to jak  taja nitka zhnije, to i baródauka zhinieu.

2344. W. (Tamże). „Ad baródauki najliepsz spalić na nażj^ 
z dzierkacza ruozgu, to na tuóm miescy budzie suok i tym sokam 
szmarawać baródauku“.

2345. W. (Od Szydłowie). „Najlepiej baródauku skusić, 
anńó zaraz zawiercieć łapinkaju, kab ź jeje kruou ni paciekła pa 
cieli, bo na tuóm miescy wyskaczylib znuou barodauki“.

2346. W. (Od Jałówki). „IJziać hliuy u łapinku, razriezaó 
baródauku i jak  kruou kapnie na hlinu, zakapać, to razam z kli- 
naju i baródauka u ziemlu puojdzie“.

2347. W. (Tamże). „Wymietajuczy na chlieb piecz, trieba 
raz u. piecze, a druki raz pa rucce pamiełóm szurhnućw.
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^  ^  Świsioczy)- Następnie, celem pozbycia się 
brodawek, bardzo tu często zalecają pocierać się o węgiel, o który 
przed chwila czocbała się Świnia.

2349. W. (Tamże). Także dobrze jest potrzeć brodawki 
znalezionym lonkiem, ( z a h w a z d k a j u )  lub takąż kostką, ale nie 
inna,  jak tylko tą stroną, na której leżała5 poczem należy iść 
tam, dokąd się szło, nieoglądając się poza siebie.

2350. W. (Tamże). Nareszcie jeszcze jeden środek: powy- 
palać brodawki tlejącą kociubą, (k a c z a 1* h o j u) lub koniuszcz- 
kiem zapalonego wrzeciona, po której to operacyi bardzo często 
bezpowrotnie gina.

ć m i e n i e  ócz.  ( „ O m a r a k i11).

2351. W. (Od Szydłowie). „O na heto rada je, anńó nry- 
juczysie, zapuszczać u oczy pamydliny, kab dobro wyhryzło, to 
i chutko miniećsie“.

C z k a w k a .  („H 'i k a ni k a “).

2352. W. (Od Szydłowie). „Jak hikajećsie, to trieba z kubka 
na kryz wady napićsie try razy pa try “.

D z i k i e  m i ę s o .  ( „ D z i k a j ó  m i a s o 11).

2353. W. (Od Swisłoczy). Do zasypywania dzikiego mięsa, 
najlepiej służy cukier lub ałun 5 nie należy jednak czynić tego 
przy ogniu, gdyż rana gorzej się jeszcze zaogni.

G ł u c h o t a .  ( „ H ł u c h a t a 6).
2354. W. (Tamże). Aby człowiekowi głuchowatemu na pe­

wien czas dobry słuch przywrócić, należy wsadzić mu w ucho 
długa dudkę z papieru i takową zapalić, albowiem dymek z pa­
pieru, ma w bardzo dobry na głuchotę oddziaływać sposób !).

G o r ą c z k a .  („G a r o n  c z k a ,  p a ł k a ś ć ,  v. p a l e n i o “).
2355. W. (Tamże). Celem stłumienia gorączki, dają najczę­

ściej chorym pić kwas dzieżny, a obok niego burakowy lub też 
z zakwaszonych ogórków. (P.).

2356. W. Od Szydłowie. Dziecku w gorączce, pod żadnym 
względem nie należy koszulki zmieniać, ma to bowiem wpływać 
bardzo na jeszcze większe podniesienie się ciepłoty ciała.

b Por. Czub. I , str. 139.
25*
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G o ś c i e c .  ( „ K a n t i i n  v. k a u d u n  u k a ś c i a c h “).

2357. W. (Tamże). „Jak  czftławieku byto krucić, by świ­
druje ja k  świerdłam pa kościach, jak  sukosić ruki abó nohi, 
jak  tak ścierpnie i puojdzie jakoś kóluczy, szto nijak ni wytrywać, 
to tady najliepsz prykładać bierózawo liście, bo beto kautun u ko- 
ściach“ . (Reumatyzm jestto jedna z najpospolitszych chorób jakiej 
lud tych stron podlega).

G r z y b e k .  („H  r y b u).

2358. W. ( Od Szydłowie). (Ostrowczyce). „Kali u dziciaci 
u ratkh biełyje łapinki, to heto hryb. U mahó Ihnasia hetak 
samo zrabiłosie, to ja  uziała, wycięła krychu wałasóu u sie z ko- 
sau, maczyła u atram anci i wyszmarawała, to i dziaku Bohu mi- 
nułosieu.

„ H o l a  d “.

2359. W. (Od świsłoczy). Gdy dziecko, mimo częstego po­
dawania mu piersi, w nienasyceniu wciąż się jeszcze domaga jej 
więcej, to nie ulega najmniejszej wątpliwości, źe cierpi na t. zw. 
h o ł  a d. Otóż, aby złe usunąó, m atka w takich razach, zwykle 
wzywa którą ze swych przyjaciółek i w ten postępuje sposób: 
W yjąwszy ze skrzyni lub k u b ł a  odzienie, kładzie w nim swe 
dziecię i zam yka; wówczas towarzyszka zapytuje:

— Szto ty  zaczyniajesz? v. zamykajesz?
A m atka jej na to:
—  Hoład!
— Zaczyniajźe (v. zamykajże) dobro, kab ni było ni koli!
Powyższe zapytania i odpowiedzi powtarzane są do trzech

razy, poczem wyjmują z kubła, siedzące w nim podczas całej tej 
dziwnej prak tyki pod zamknięciem dziecię.

„H  r y źu.

2360. W. (Od Hnieznej — Janysze). „Jak  łuskaje i skry- 
p'ió ruka u zapieści, abó naha u kuóstaczcy, abó jak  pupók u dzi­
ciaci douho ni hóićsie i czyrwanić, to heto hryź znaszłasie, to 
najliepsz tak  zrabió: padniać krychu wieko z dzieży usadzić ruku 
ci nohu pa toje miesco dzie balie, dy-j pryciskaó, a druhi niechaj 
pytaje:

— Szto wyciskajesz?
To jem u adkaz&ć:
— H ryź!
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A jijón niechaj skaża:
— Wyciskaj, wyciskaj, kab nikoli ni byłó!
(Cały ten dramat i w tym razie odbywa się trzykrotnie).
2361. S I  W  okolicach Dworca i Mołczadzi radża, aby

w przeciągu dwu po sobie idących dni, przed samym wschodem
i zachodem słońca, wsadzać bolącą rękę czy też nogę pomiędzy 
drzwi i uszak i bolące miejsce potrzykroć naciskać.

2362. Sł. Drugi sposób również z tej okolicy polega na
tern, żeby podrostek (najlepiej, gdy najmłodsze albo najstarsze 
dziecko w rodzinie), takoż na chwilę przed wschodem słońca i na 
chwilę przed zachodem, trzykrotnie miejsce zbolałe ukąsił, gdy 
tymczasem operowanemu należy się zapytać:

— Szto ty hryziesz?
A na to kąsający:
— Hryź!
Wówczas cierpiący:
— Nu to hryzi dobro, kab nibyłó ni koli!“
2363. W. (Od Szydłowie). „Uhledzieuszy, dzie sabaka nascyó, 

toju ziem łoju z sikami prykładać da hryzi, to chutko paloka ( =  
ulga) budzie “.

J ę c z m i e ń  n a  o k u .  ( „ J a c z  m i e ń 1').

2364. W. (Od Świsłoczy). Wziąć siedm ziaren jęczmienia
i z kolei każdym nakłuć wrzodzik, poczem wszystkie te ziarnka 
rzucić przez siebie („n a o d 1 e e h “) w ogień, co zrobiwszy, od­
skoczyć, tylko szybko, aby trzeszczenia nie posłyszeć1).

2365. W. (Od Rosi). Aby jęczmień z oka zeszedł, jeśli się 
ktoś zapyta: „Szto to jaczmień?“ albo „u cibie jaczmień?“, należy 
bez namysłu odpowiedzieć:

„Łżesz praroku,
Pszanica na o k u 2)!“

K a m i e n i e .

2366. Sic. (Odelsk). Choremu na kamień, należy w przeciągu 
trzech dni wziąć 33-y kąpiele z odwaru 33-ch najpospolitszych 
ziół i co trzecią kąpiel lewatywę z odwaru tabaki. W skutecz­
ność tej kuracyi lud wierzy bardzo. („U nas liet tamii z dziesiać, 
arganiścina wyleczyła hetak swahó muża, to ź jehó wyszło siem- 
dziesiat kamieńczykau").

x) Por. Kolb. Krak. III, str. 160. Zb. Wiad. t. XIII, str. 70.
2) Zyg. W asilewski: Jagodne 228. Ign. Piątk. Wisła III, 492.
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K a s z e l .  („K a s z e 1“).
2367. W. (Od Swisłoczy). „Jak kaszel pierszyó, to wielmi 

pamuócnaje łastaijczyno h...o spalenaje na popia! pić z małakóm“.

K a t a r .  („K a t a r “).
2368. W. (Tamże). „Kab katar adczapiusie, to inszy tak 

robić: Wychódziaezy z czuźuój chaty, wysmarkaje nuos i ni ab- 
ciorszy mokrymi palcami aczynić dźwiery i ni damknie, a chtó 
za im zaczynić, to toj katar zabiere".

2369. W. (Od Szydłowie). Mniemają, iź w katarze sprawia 
ulgę wąchanie zimnej wody i podkurzanie szerścią z kociego ogona1). 
„Za katar zausiody Bohu trieba padziakawać, bo juon siem chwa- 
rób adhaniaje2)“. (P.).

K o l k a .  ( „ K u o ł k a  y. k a ł  a ci  o in.  k ł u o c i o “).
2370. L. W kolce zwykle przykładają cierpiącym popiół 

gorący i rozparzony owies, a także cegłę nagrzaną lub tak zwane 
s t o p k i ,  t. j. błoto naniesione przez wchodzących do izby. (P.).

2371. W. (Od Swisłoczy). Do środków zwyczajnych, a bar­
dzo zalecanych, należy wódka, do której kieliszka, wsypują szczyptę 
miałko utłuczonej siarki.

2372. W. (Tamże). „Kali u boku kole abó dzie, to trieba 
nad chworym wyliwać óławo, to nima liepszaji rady".

K o ł t u n 3). ( „ K a u t i i n  v. k a u d u n “).
2373. W. (Tamże). Chcąc się przekonać, czy ból głowy po­

chodzi wskutek utajonego wewnątrz kołtuna, należy przed udaniem 
się na spoczynek, przyłożyć do głowy j a r z ę c ą  w e ł n ę 4), a gdy 
się ta przez noc „zbije w plaster, jak wojłok i splącze“, trzeba 
zapuścić kołtun, albowiem nie podlega najmniejszej wątpliwości, 
iż to on chcąc się na wierzch wydostać, sprawia człowiekowi nie­
znośne cierpienie.

2374. W. (Od Szydłowie). Ażeby odjęcie kołtuna nie spro­
wadziło złych następstw, należy go się pozbyć o samej północy

b Lub powąchanie przysmalonych włosów na ogonie. Czub. I, str. 113.
ł) Kolb. Krak! III, str. 167.
3) Choroba identyczna z reumatyzmem.
4) „Jaraczaju“, u szlachty „jarzęcą11, nazywa się wełna z jagnięcia lub

owcy pierwszy raz ostrzyżonej.
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w ostatnim dniu przed nastaniem nowiu, odcinając go do białości 
rozpalonym nożem.

2375. W. (Od Swisłoczy). „Adciaty abó adpalany karitim 
najliepsz u striechu uwatknuć1)^.

2376. W. (Od Szydłowie). Żeby odjęty kołtun nie zwinął 
powtórnie włosów, albo co gorsza, żeby się nie przeniósł w kości, 
należy z rzędu przez siedm dni po odcięciu, z rana przed wscho­
dem i w wieczór po zachodzie słońca, pijać odwar ze słomy gry­
czanej.

2377. W. (Tamże). „Kali hołau ad kau.tuna balie, abó jak  
u haławie kaątun z różaju, to najliepsz hołau abwiercieó płaskun- 
kami“. (P.).

„K r a k t u c h a a.

2378. W. (Tamże). „Heto daznana riecz, szto jak  baba 
bieramienna bje świniu naboju, to dzicia dastanie kraktuchi i usió 
budzie kraktać, tak tre uziać dzicia, pałażyó pad paroham, nakryć 
naczuóukami i pierahaniaó świnie, to i nibawam miniećsie“. (P.).

K r o s t y ,  w y r z u t y .  ( „ T r u d  v. k a r o s t a “).

2379. W. (Od Świsłoczy). Kąpiel w Wielki Czwartek w wo­
dzie bieżącej, stanowi najpewniejszy sposób pozbycia się wszelkich 
krost pokrywających ciało; należy tylko wyjść z domu równocze­
śnie ze wschodem słońca, a idąc czy tam, czy z powrotem, pod
żadnym względem nie należy się oglądać poza siebie.

K r w o t o k .

2380. W. (Tamże). „Kab króu z nosa ni iszła, to trieba
nuoź da pieranósicy prykładaó“. (P.).

2381. W. (Tamże). Zamawianie. Należy ranę przeżegnać, 
poczem ścisnąć palcami i trzykrotnie wyrzec:

„Stój krew w ranie,
Jak Pan Jezus stał w Jordanie,
Gdy święty Jan chrzcił!“.

2382. Sł. Do najzwyklejszych sposobów tamowania krwi, 
należy przykładanie do rany chleba z pajęczyną. (P.).

0  Kolb, Krak. III, str. 169.
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K u r z a  ś l e p o t a .  ( „ K u r a c z a  ś l e p a t a ££).

2383. W. {Od Swisłoczy). „Zwaryć budźjakuju wantrobu, 
(zwykle używ. bydlęcej) i nim astyhnie, nad paraju oczy dzierżaó, 
a pośle źjeści je je 1)". (P.).

2384. W. (Od Łyskowa). Przed wschodem, po zachodzie 
słońca i znów nazajutrz przed samym wschodem, włazić na wrota 
i donośnie potrzykroó za każdym razem zaśpiewać: „Kakarieku, 
zaśpiewaju, chto paczuje, to tam u2)!££

2385. W. {Od Szydłowie). „Jak u kahó je  kuracza ślepata, 
to najliepsz czornu kurycu źjeści“.

2386. W. (Tamże). „Każuć szto ad jeje, (kurzej ślepoty), 
nadto pamy.ocna wałowa pieczonka".

L i s z a j e .  (Podobn.).

2387. W. (Od Swisłoczy). „Weź na mały palec z okna potu 
i o zachodzie słońca potrzyj nim miejsce, gdzie liszaj wystąpił, 
mówiąc:

„Liszaj świniam mieszaj;
Liszaj dobranocz,
Idzi da świnie j na nacz3)!“ (P.).

2388. W. {Od Mścibowa). „Uhledzieuszy u kahó liszaja, 
trebo zaraz jehó triejczy na otlech pieraźagnać kaźuczy: „Liszaj, 
liszaj, świniam mieszńj i sam prapadaj££.

2389. W. {Od Szydłowie). Kto chce się pozbyć liszaja, po­
winien trzykrotnie, t. j. przed wschodem słońca, dalej w tymże 
dniu o zachodzie i nazajutrz również o samym wschodzie, potem 
ze szyby zebranym trzy razy n a  o d l e c h  osmarować go do­
koła 4). (P.).

2390. W. (Tamże). Chcąc, aby liszaj u kogoś zginął, trzeba 
obaczywszy go, trzy razy na ziemię splunąć.

2391. W. {Od Mśeibowd). „Ad liszajóu i parchaui n dziciaci, 
najlepszyje siki dziciaczyje; trieba imi abmywaó da schodu i pa 
zachadzi słonka££.

9  Por. Czub. I, str. 114.
*) Por. Karł. Wisła t. I, str. 18.
8) Kolb. Krak. str. 154.
4) Zb. Wlad. t. X III, str. 70,
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M i m o w o l n e  o d c h o d z e n i e  mo c z u .

2392. W. (Od Świsłoczy). Dzieci, co zwykły ryby łapać 
w nocy, bija na progu o s i ł k i e m  od wiadra w tem przekona­
niu, źe po takiej egzekucyi moczyć pod siebie nie będą.

2393. W. (Od Mścibowa). Radzą także, aby kolek, do któ­
rego na pastwisku przywiązywano konia, wbić w to miejsce, gdzie 
s i k u n namoczył.

2394. W. (Tamże). Podobnież wbijają gwóźdź z mostu wy­
jęty w tem mniemaniu, iż słabość wyżej wspomniana po tej prak­
tyce, raz na zawsze ustąpi.

2395. W. (Tamże). Naostatek, radzą jeszcze podrostkom 
mającym słabe spusty, w p i e r w s z ą  n i e d z i e l ę  (po nowiu), 
przyszedłszy do kościoła, przed rozpoczęciem mszy półgłosem wy­
mówić te słowa:

„Pryznajusie u kaścieli,
Szto sikaj u u. paścieli".

N i e s t r a w n o ś ć .  („B u o 1 p a d  ł ó ź & c z k a j u “ 
v. „z a p a r c i o“) 1).

2396. W. (Od Szydłowie). W przypadkach, gdy: „aby mało 
szto źjeuszy, dusza won wyłazió‘£, zwykli pić wodę słoną lub 
kwas chlebowy mocno osolony, takoż w tych samych razach ce­
lem wywołania wymiotów, zażywają większe lub mniejsze dawki, 
a to stosownie do wieku, s i n i e g o  k a m i e n i a  (siarkan miedzi).

2397. W. W razie zatrzymania gazów, połknąć trzy żywe 
lub nieżywe muchy, (inni pięć radzą), a w prędkim czasie osią­
gnie się pożądany skutek.

Od r a .  ( „ A d z i o r “ v. „ o d ra a).

2398. W. (Od Świsłoczy). Aby przyspieszyć wystąpienie 
wysypki, lub gdy ta wskutek zaziębienia z powierzchni ciała na­
gle zniknie, zalecają jedni drugim picie miodu syconego, albo też 
naparu z nasienia rzepy2).

O d z i ę b i e l i z n y .  („Z m a r  6 ź an  i e“).

2399. W. (Tamże). Odmrożone części ciała, podobno z jak- 
najlepszym skutkiem, smarują gęsim szmalcem.

0  Inaczej jeszcze: „buol u hrudziach“, „pad hrudzima" albo „padpiranio 
pad hrudzi".

2) Ob. Czub. I, str. 112.
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O p a r z e l i z n y .  ( „ A p a r a n i e “ v. „ a p i e c z e n i e " ) .

2400. W. (Tamże). Miejsce oparzone najlepiej posypać solą, 
a kiedy rana przejdzie w stan ropienia, najstosowniej posypywać 
próchnem z upalonego pierza, ( „cun t e r  p i e r y n “) lub też prosz­
kiem z miałko utłuczonych muszli, ( źabi nyj e  wy ł u p k i  v. s k a ­
r a  ł u s z c z  yny).

2401. W. (Od Mści.bowa). Radzą również w celu złagodze­
nia bólu, przykładanie do oparzelizny tartych ziemniaków, jako 
też okładanie płatkami maczanemi w wodzie, w której przez jakiś 
czas mokła kora z latorośli lipowych.

O p i l s t w o .  („P j a n s t w o“).

2402. W. ( Od Swisłoczy). „Kab pjanica pakinuu pić ha- 
riełku, trieba nibuószczyku ułażyć trajaka hładkaho u hubu i jak 
majuć wywozić z chaty, wyniać kab nichto ni baczyć, ukinuć 
u hariełku na pou dnia i dać pjanicy jeje wypić, kab ni wiedau; 
to juon pacznie ryhać, aż zielonym pacznie rwać ź jehó i pa tój 
raz ni pakasztuje, tak jena jemu zhidzić“.

O s t ł u c z e n i a c h .

2403.  ̂ W. (Tamże). „Zb'itaje v. uderanoje miesco“ zazwy­
czaj nacierają gorzałką lub też okowitą. (P.).

2404. W. (Od Zelwy). „Jak kabieta u eiaźku czasami upa­
dzie, ci udyeryósio, ci jak  spałóchajećsio, to kab ni żwiernuła 
dziciaci, to najliepsz padpierazać żywot żyucóm z niczalnicy wy- 
ciahnienym".

O u k ą s z e n i u  ż mi i .

2405. W. (Od Łyshowa). Strzelec Siemaszko z Ustronia, 
czy to człowiekowi, czy bydlęciu ukąszonemu przez żmiję, zadaje 
w gałce chleba po trzy żywe pszczoły, a przytein zamawia. Ja ­
koby w parę godzin po zadaniu, puchlina w oczach schodzi i czło­
wiek powraca do zdrowia.

P a d a c z k a .  ( „ W i e l k a  c h w a r o b a  v. o p a d ź “ in.  
„ k a m w u l s i “, „w a 1 e n t a c z k a “, albo „ W a l e ń  t o w a

c h w a r o b a “).

2406. SŁ Kto poraź pierwszy ujrzy człowieka rzucającego 
się w konwulsyach, kiedy zechce skrócić napad i ulżyć nieszczę-
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śliwemu, powinien bez wahania natychmiast przeciąć sobie mały 
palec u lewej ręki i krwią cieknącą z ranki, wysmarować cho­
remu obydwie wargi.

2407. Sł. Drugi z tejże okolicy środek polega na tem, aby 
chorego zmierzyć przy uszaku i tuż po nad głową w wykręconą 
dziurę wbić kołek osowy. Mniemają, że gdy epileptyk miejsce 
to przerośnie, wówczas straszna choroba bezpowrotnie ustąpi. (P.).

2408. Sł. Radzą również dla odwrócenia lub chociażby 
skrócenia ataku, we futrynę ode drzwi, tuż przed samym napa­
dem wetknąć igłę lub szpilkę.

2409. Sł. Do środków nareszcie najpospoliciej przeciw wiel­
kiej chorobie zalecanych, należy obrączka żelazna, wyrobiona ze 
znalezionego ufnala lub podkowy, którą chorym radzą nosić na 
m i z i n y m  (małym) palcu. (Noszenie takiej obrączki uważanem 
jest również za prezerwatywę od bólu zębów)*). (P.).

2410. W. (Od Rosi). „U nas kali u dziciaci Walentowa 
chwaroba, to pałożać jehó pad paroham, nakryjuć naczuóukami 
i razabjuć z kilka harszczkóu (nowych) ab naczuóąki, to padezas 
miniecsaw.

„ P a r u s z e n i e  v. u r a z 11. ( O b e r w a n i e ,  p o d ź w i g a n i e ) .

2411. Sł. W  cierpieniu tem, któremu najczęściej podlegają 
kobiety, (bardzo często na drugi lub trzeci dzień po rozwiązaniu 
wstające z pościeli), oprócz różnych ziół, (ob. farmakopea) radzą 
pić kurzy pomiot w wódce, a przytem: „kab chuczej palohka 
byłau, garnki stawiają na brzuchu. (P.).

2412. W. (Od Świsłoczy). Najpewniejszym i zarazem naj­
prędzej w tej chorobie ulgę przynoszącym środkiem, jest t. zw. 
p a m a c z n i k ,  (żelazo czerwone, hem atyt)2), który na czczo w wódce 
pić zalecają.

2413. W. (Tamże). Oprócz tego, jest jeszcze inny środek, 
który w zadawnionym nawet u r a z i e  wielką ulgę przynosi, a mia­
nowicie, jest nim t. zw. d s i e w i e c i a r a n k a  czyli nalewka, 
która przyrządza się mocząc przez cały tydzień w wyskoku, dzie­
więć następujących ingrydyencyj: pieprz prosty i angielski, musz­
katowa gałka („musztukowa hałkaw), badyan, piołun, imbir, chleb 
świętojański, cynamon i goździki.

*) Por. Czub. I, str. 117.
2) Lap. haematit. Ob. Kolb. Krak. III, 162.
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„P i e r e p a ł a c h i“ 1).

, 2414. W. (Tamże). „Kali dzicia schópliwajećsie u wa śnie,
na ciełku maje sinije żyłki i trybuszók naduty, to uże heto peuno 
pieiepałachi roajey tak najliepsz jehó padkuryć świenczanym pie- 
ralótnikam (Anthyllis vulneraria L.) i czartapałochamw.

2415. W  (Tamże). „Jak dzicia pierapałóchaje czaławiek. 
to u nas tak robiąc, szto ustryhuó kryszku wałasóu jemu z karku 
i padkurac dzicia, a kali sabaka, to sabaccy i z karku i z łoba. 
kaniu tak samo i kuoznaji źwieryni, to i usió licho miniećsie^. (P.).

2416. W . (Tamże). Wreszcie, kiedy sprawca przestrachu nie 
jest wiadomy, to zazwyczaj w takich razach postępują w ten spo­
sób: Matka usiadłszy na progu, chore dziecię sadowi na kolanach,
a nad głowa jego unosi oburącz z a s ł o n k ę  od pieca chlebowego
w ten sposób, żeby okopcona strona była zwróconą do góry, druga 
zaś kobieta, nabrawszy na sito nieco popiołu, przesiewa go na 
ową z a s ł o n k ę .  Podczas tego przesiewania matka chorego dzie­
cięcia zapytuje potrzykroó:

— Szto ty siejesz?
A przesiewająca odpowiada:
— Pierepałachi!

Siejże dobro, kab ni było nikoli! — rzecze matka.
Praktyki takie czynią trzykrotnie, t. j. o zachodzie, o wscho­

dzie i znowu o zachodzie słońca. Po tern wszystkiem, przesiany 
popiół zsypują do nowego garnka i przez to samo sito wlewają 
doń nieco wody, a następnie zagnietają na gałkę, którą cho­
remu dziecku pocierają cały brzuszek i piersi.

. 2417. Aby się przekonać, kto był sprawcą przelęknienia
dziecka^ postępują w ten sposób: gałkę tak ugniecioną, jak to 
widzieliśmy wyżej, kładą na oknie, gdzie leżeć powinna całą dobę, 
czyn jak mówią od p o r y  do por y .  Wierzą bowiem, że dopiero 
po upływie 24 godzin w gałce takiej, pomimo, źe popiół zawsze 
bywa przesiany i zsypany do nowego garnka, a woda przecedzona, 
musi się koniecznie cos takiego znaleźć, co powód przestrachu 
wykaże. I tak: jeśli znajdą włos ludzki, to wnioskują, że dziecię 
przestraszył człowiek, jeśli koci, winowajcą był kot naturalnie, 
kiedy drzazga, przelęknienie nastąpiło wskutek rąbania drew w cha­
cie i t. p.

x) Kolb. Krak. III, str. 156.
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Tu jeszcze dodać należy, źe kiedy sprawca przestrachu jest 
wiadomy, to zaraz po przesianiu zamiast ulepiania gałki, mieszają 
zwykle popiół z przecedzoną wodą i w tym ługu potrzykroó za­
nurzają dziecko. (P.).

2418. W. Od Szydłowie, (w. Ostrowezyce). „Kali u dziciaci 
pierepałachi, to adrazu muoźno paznać, bo źywatók wielki budzie. 
Tak zaraz tre uziać pa z&chadzi słonka prynieści wady ni ahle- 
dajuczysie i pastawić pry ahniu, kab hrełasie. Potym uziać sitko, 
nasypać pópiału, adwiernuó łapatu druhim bokam i pierasiewać 
pópiał nad łapataju. Adna tre kab pi er asie wała, druhaja dzicia 
kab dzierźała blisko, a tryejcia kab paszła da sieniej i pytała: — 
„Szto pierasiewajesz?“ — „Pierepałachi!“ — „Pierasiewaj, piera- 
siewaj, kab nikoli ni byli: ci jeny kuónskije, ci sabaezyje, ci 
kaszeczyje, ci czaławieczyjeu. I tak tre kazić tryejczy. Potym 
jak  taja uw^ojdzie, ulić tuju wodu, u naczuóuki, pałażyó dzicia, 
pasypać pa czatyróch bierahóch pópiału, brać pa kryszaczcy i ab- 
mywać dzicia. Kilka razy hetak zrabiu.szy, to i pierepałachi mi- 
nućsie. Heto uże sprachtykówana riecz. Ot na szto, ja  swajmu 
Karóliczku hetak rabiła, to u kilka dzion trybuszók niwiedamo, 
dzie padzieusie, aczuniau i cipier zdarowy chwała Bohu“.

(Hanula Lasócicha).

„ P a d w i a n i e u. ( Ob ł ę d ,  p o m i ę s z a n i e  zmys ł ów) .

2419. W. (Od Szydłowie). „Jak lichi wiecier kahó padwieje, 
to to czort uchópiósie u tahó czaławieka i nichtó jemu rady ni 
daść, aprócz znachara“. (W takich razach znachor, zwykle nie­
szczęśliwego okadza, a potem szepce nad nim jakaś formułę, któ­
rej pomimo starań z mej strony podjętych, zapisać nie mogłem).

P o r ó d  n i e p r a w i d ł o w y .  („P o ł a h “ v. „p a r a d z e n i o“).

2420. W. (Od Świsłoczy). W razie ciężkiego porodu, poło­
żnicę zwykle opasują paskiem św. Franciszka, w braku tego, za­
wieszają na szyi skaplerze i różaniec1). (P.).

2421. W. (Tamże w. Dworczany). „Kazali babki dziewce 
skakać z pieca na ławe, a z ławy na ziemie i napowrót. Skakała, 
skakała ale nic, tak stanęli na ławie i wzięli dziewke pod pachy 
i dalejże trząść. Trzęśli, trzęśli, aż nim nie wytrzęśli, ale taki 
dziewka tegoż dnia umarła^.
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2422. Sł. Kobiecie po pracowitym porodzie, radża pić co 
najwięcej krupniku, (gorzałki z miodem): „Kariełka, ni żart jak
macuje, insza (baba), szto da jeje maje aehwotu, to uźe da trej- 
ciaho dnia chodzić 1)“. (P.).

P r y s z c z e .  ( „ B a d z i u l k i  y. b a d z i a n k i, in. p r y s z-
c z a j  k iu).

2423. W. (Od Łyslcowa). „Jak kamu balió wierch jazyka 
i wyskaczye takaja badziuleczka, to heto niechto abhawaryu, tak 
najliepsz uziaó naplewaó na padołak sabie i nasztyrhaó hółkaju 
abo szpilkaju, to zaraz zhinie, a u tahó chto abhawaryu, znaj- 
dziećsie na jazykuu. (P.).

2424. W. {Od Szydłowie). „Badzianki na bóradzi dobro 
szmarawać smuółkaju z ucha“.

P u c h l i n a .  („P u c h l a c i n a  y. p u c h l i n  a “).

2425. W. (Tamże). „Ad puchlaciny najliepsz pamahaje pry- 
kładaó kanopli płaskuny, ale słany ni moczany, także dobro pył 
mlynawy z muki (odkurz) i karu bzowu zielonu“.

R o b a k i .  („R a b a k i v. 1 i s t y u).

2426. Sie. „Ad rabakóu trieba dziciaci dawać cytwar, ale 
na dware pad kapieżóm, bo inaczej to nic nie paraożaa.

2427. W. {Od Szydłowie). Aby robaki nie podchodziły pod 
gardło, radża tu dawać dzieciom oliwę na cukrze.

R o p i e ń .  („S k u ł aa).

2428. W. (Tamże). „Na maładych dnioch ni muożno pie- 
rakółwać skuły, bo rana douho hniści budzieu.

R o z w o l n i e n i e .  ( „ L a k s a ,  w o l n a ś ć ,  r a z w a l n i e n i o  (e) in.
d r y  s t a  e z k a “).

2429. W. (Od świsłoczy). „Jak dzicia płacza i zielonym 
laksuje, to heto jehó miesiąc zaświeciu; tak trieba u;ziaó niadkła- 
dajuczy pranika, spawie u pieluszku i na ciełu nuocz wykinuć 
na dwuór, niechaj na jehó miesiąc świecić, to dzicia zara aczu- 
maje“. (P.).

x) Kolb. Krak. III, str. 148.
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R ó ż a . („ R o ż a “).

2430. W. (Tamże). Kobiety uważają za bardzo skuteczny 
środek, owijanie części ciała różą zajętych bielizną, w której pe- 
ryod miesięczny odbyły. (P.).

2431. W. (Od Mścibowd). „Kab ohnik ezczach, (zaognienie
zeszło), to najliepsz rożu szmarawać krouju z chwasta czórnaho 
k a ta 1)^. (P.).

2432. W. (Od Świsłoczy). W  tymże celu, osypanie zapale­
niem objętej powierzchni ciała r a s o j u  z k a n a p i e l ,  (kwiatem 
konopnym), jakoby dokuczliwe uśmierzający boleści środek sta­
nowi. (P.).

2433. W. (Tamże). „Ad roźy nadto dobro prykładać kłoczo 
z płaskunóu“. (P.).

2434. W. (Tamże). Inni radzą posypywać różę mąką ży­
tnią lub okładać ciastem zagniecionem z mąki pszennej, zmiesza­
nej z miałko utłuczoną k re d ą2). (P.).

2435. Naostatek, trzeba i to nadmienić, że znachorzy oprócz 
zwykłego zamawiania, zazwyczaj części ciała różą objęte, prochem 
podkurzają strzelniczym.

S p o s ó b  r a t o w a n i a  u d u s z o n y c h  p r z e z  u p i o r a .

2436. W. (Od Szydłowie). „Kali mrec zaduszyć mużczynu, 
to kab aźyu, trieba jaknajchuczej na prawój ruccye (sic) i lewój 
nazie parazcinać wiełkije pałcy, a kali babu, to na lewój ruccye 
i na prawój nazie".

S u c h o t y .  (Podobn.).

2437. W. (Od Świsłoczy). „Jak  pieczećsie chlieb, uziać z dzieży 
ciesta z samaho kryźa, zrabić try  hałuszeczki, wykaczać tymi ha- 
łuszeczkami chwóramu dziciaci piłeczki i hrudzicy, potym usadżać 
y piecz hałuszki. Tady heta szto staić kała paroha, pytaje:

— Szto ty robisz ?
— Sadźii u piecz suchoty Kazusia (v. Kazusiowy, Micha- 

siowy i t. p.), niechaj piekućsie.
Tak taja, szto kała paroha budzie tak  kazać:
—  Nu, to pieczy dobro, kab ni było nikoli!“

*) Kolb. Krak. III, str. 163. Lud ok. Żarek t. II, 267.
2) Kolb. Krak. III, str. 163.
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2438. W. (Od Szydłowie). Kiedy dziecię zapadnie na su­
choty, należy rozczynió chleb, zrobić pięścią w pośrodku dzieży 
głęboki odołek w cieście, a nalawszy weń do pełna wody, dzieźkę 
wiekiem nakryć. Grdy już ciasto należycie wyrośnie i pora na­
dejdzie sadzić go do pieca, wówczas, odkrywszy wieko, obaczyó, 
czy jest w owym dołku woda czy też jej niema. Kiedy woda 
w ciasto wsiąkła, jest to znak nieomylny, źe żadne już gusła nió 
pomogą, bo dziecku sądzona jest śmierć, w przeciwnym razie, 
matka chorej dzieciny wzywa dwie życzliwe sobie niewiasty i wtedy 
postępują w ten sposób: Jedna wykłada łopatę liśćmi, druga trzyma 
dziecię na ręku, a gdy już liście położone, sadzi je na łopatę, 
natenczas trzecia zaczerpnąwszy dłonią z tego dołka wody, całe 
dziecko od stóp do główki obmywa. Podczas tego obmywania 
zawiązuje się między babami następujący dyalog:

1-wsza (ta co liście kładła): — „Szto ty zmywajesz?u
3-cia (zmywająca): „Suchoty!“
1-wsza: „Zmywaj, zmywaj, kab ni byli nikoli“.
Poczem 2-ga chwyta dziecię i wynosi je  niby na podwórko, 

ale gdy z nim stanie we drzwiach, wtedy zapytuje się 1-wsza:
— Szto ty wykidajesz?
— Suchoty!
— Wykidaj, wykidój, kab ni byli nikoli !w
Obydwa powyższe dyalogi zazwyczaj bywają potrzykroć po­

wtarzane.

2439. W. (Od Swisłoczy). A oto jeszcze inny sposób: Z wy­
branego ze środka dzieży ciasta (z tego miejsca, gdzie po zamie­
szeniu zrobiony był znak krzyża), robią dość duży owalny bo­
chenek, w pośrodku którego w ten sam sposób, jak  to widzieli­
śmy wyżej, wygniatają dołek. W dołek taki do pełna nalewają 
tej wody, która podczas gładzenia chleba ściekała z łopaty do 
podstawionego naczynia. Następnie, bochen, o którym mowa, wsa­
dzają na trzy Z d r o w a ś  M a r y a  do pieca, poczem, wyjąwszy, 
wodę zlewają do jakiegokolwiek naczynia i takową piersi, główkę 
i plecy choremu dziecku obmywać zwykli. Po tej praktyce, wodę, 
która z ciałka ściekała, wlewają do mąki żytniej i zagniataja 
ciasto, z którego wypieczona bułeczka, dana bywa do zjedzenia 
psu1). Wymawiania przy tem wszystkiem niema żadnego. Śro­
dek powyższy najczęściej bywa zastosowywany podczas nowiu.

2440. SJc. Rosół ze ślepego jeszcze szczenięcia sekretnie 
przyrządzony, ma być arcyzbawiennym przeciw suchotom lekar­
stwem 2).

*) Por. Kolb. : Krak. III, str. 155,
2) Czub. I, str. 128.
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2441. W. (Od Szydłowie). Mięso sowy pieczone lub goto­
wane, uważane jest również jako  bardzo skuteczny środek w tej 
wyniszczającej chorobie.

2442. W. (Tamże w. Ostrowczyce). „Ad suchotau. to nadto 
dobro pić kazinaje m ałakó".

S u c h o t y  b r z u s z n e .

2443. W . (Od Szydłowie). „Piekuczy chlieb, zharnuó z kryźa 
(ob. nr. 2430) krychu ciesta, upieczy buóndaczku i jeszcze ciópłaju 
trieba, kab adna kaczała pa trybuszku, a druhaja kab p y ta ła :

— Szto kaczajesz?
— Suchoty!
— Kaczaj, kaczaj, kab nikoli ni byli!
Powyższe pytania i odpowiedzi na nie są powtarzane trzy­

krotnie.

S w ę d z e n i e  s k ó r y .  („Ś w i e r b ,  ś w i e r b i a c z k a ,  c z u -  
c h a t a ,  p i e r a c z ó  s“).

2 444 . W. (Od Łyskowa). „ Jak  pieraczós na nazie, to trieba 
jak  Świnia pacziichajećsie kała uhła, chuczej nohu pacierci ab toje 
miesco, to miniećsieu.

2445. W . (Tamże). „Jak  pieraczós na nazie, to jak  kania 
wyłażać z borany ci z woza, to juón wiadomo zaraz kładziećsie 
i kaczajećsie, to trieba chuczej pierajści praz toje miesco, to i mi- 
niećsiew.

S z c z ę k o ś c i s k .  („Sz c z i e  p i n y “).

2446. W. (Od Świsłoczy). „Kal'i bieramienna uhledzieła sa- 
baczo wiesielo, to dzicia na siomy dzień (po urodzeniu) dastanie 
szczepinau“. Aby zapobiedz temu, to przed ochrzczeniem, (bo po 
chrzcie już żadna na to nie służy rada), skoro tylko dziecko za­
śnie, m atka pociera mu szczęki naprzemian, to warkoczem swoich 
włosów, to ż y c z k ą , (tasiemka czerwona) okręconą na wielkim 
palcu lewej ręki. Gryzą także czosnek, a zapach jego wdmu­
chują dziecięciu w usteczka. (P.).

S z k o r b u t .  ( „ S z k a  r b u n k a “).

2447. W. (Od Mścibowd). „Kab wyleczyćsie z szkarbunki, 
to trebo zusielakich dzierawau kary  naabdzirauszy, nawaryć i pa- 
łaskaó zuby szto dniaw.

M. F ed ero w sk i. — L u d  b ia ło ru sk i T . I .  26
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U n i w e r s a l n y  s p o s ó b  na  w s z y s t k i e  c h o r o b y .

2448. W. (Od Szydłowie). „Kab sibie abó dzicia z chwa- 
r°by jakoj wyleczyć, to inszy tak: Jak ułożać nibuószczyka
u trunii, to kab niehtó ni baczyu, ykinie kasmyk wałasóu abó 
knsok adzieźy, to uźe mrec z saboju na tój świet chwarobu za- 
biere. A inszyje to tak : dzie kinie szto, a jak  chto padnimie, to 
i chwarobu zabiere. Tamu niczohó znaszouszy ni muoźno pad-

'  ’ U / T »  \  "  "  rnimac (r.).

U p ł a w y  c z e r w o n e .  ( „ Up ł a wy ,  s p ł a w y “ y. , , p a p ł a w y “).

2449. W. (Od Świsłoczy). „Ad czyrwonych upławoij trieba 
uziać szyszku (naróść) z czyrwrónaji jabłyny, uparyć u małaccy 
i pić try razy na dzień: rano, u pałudzień i wieczarom“.

U r o k. („U r o k  i" )Ł).

2450. Sł. „Kali dzicia chto zdziwić, to jeno budzie zara 
płakać, bo jemu budzie żywatók baleó. Tak trieba chuczej lich'im 
bokam pielenoju ( p i e l e ń  a, w Wołk. padołak, dolna część ko­
szuli) twarók wycierci i triejczy pieranieści dziciA praz paruóh 
i za kaźnym razam plunuć2/ ‘. (P.).

2451. W. (Od Szydłowie). „Jak dzicia ureczano, to trieba 
kuryć skapkami z świeczki waskówaji z kaścioła“.

2452. Sk. Dziecię urzeczone najlepiej podkadzać świecą 
poświęconą w dzień św. Błażeja.

2453. W. (Od Świsłoczy). „Kali chto dzicia zdziwić abó na- 
hlanie, to najlepiej kali maciera abniesie suol świenezanu naakuół 
dziciaci i kinie ^ ahóń“. (P.).

2454. Sł. Kiedy kto dziecię najrzy, ( n a h l a n i e ) ,  aby 
przestało płakać i nie mizerniało, należy je podkurzać uroczni- 
kiem (,,Urocznikw) 3). (P.).

2455. W. (Od świsłoczy). Również, aby urok ustąpił, matka 
pociera choremu dziecku obie twarzyczki p a d o ł k i e m  swojej 
koszuli, poczem trzykrotnie „wyssie pieranósicu i każan raz splu­
nie na ziemlu“ 4). (P.).

0  Z. W asilewski: Jagodne 230.
2) Ob. Czerty str. 96.
3) Ob. Czub. 128.
4) Czerty str. 96. Czub. I, str. 134.
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2456. W. (Od Łyshowa). A oto jeszcze jeden środek od 
uroku zalecany. Przed wsadzeniem chleba w piec, póki jeszcze 
ciasto w dzieżce nieporuszone, wziąwszy go trochę z samego środka, 
zrobić niewielką bułeczkę, upiec razem z chlebem i zachować,
a gdy ktoś dziecię urzeknie, należy wrzucić taką bułeczkę do 
wrzącej wody i po należy tern ostudzeniu, wykąpać w niej chore 
dziecię.

„W a ł a s i e n i c  a“.

2457. W. (Od Swisłoczy). „Uziac try żytnich pustych ka-
łaski, pałażyć na baluszczubm miescu, dzie wałasienica i paliwaó 
ciópłaju wadoju i kazać triejezy:

„Lichije wałasy,
Wychodźcie na kałasyu.

Potym palanuuszy na kałask i, to budzie na ich tak, jak 
wałosie, szto wydzie z taje balaczki“. (A należy tak czynić trzy­
krotnie, to jest przed wschodem słońca, po zachodzie i nazajutrz 
znów, zanim nie zejdzie słońce).

2458. W. (Od Mścibowa). „Jak wałasienica ukusić abó
upijećsie u cięło, to trebo da schoda i pa zachadzi słuonka adli- 
wać wałasienicu: uziauszy try żytnije kałaski, pałażyć ich na ba- 
laczcy abó pad balaczkaju i lic ciópłaju wadoju, to wałasienica jak 
bacz tak wydzie, a kałaski buduó splecienyje wółasam“ 1).

„W a r a h iu.

2459. W. (Od Szydłowie). „Adliwanio warahóuK. W  a r a- 
h a m i  lud tutejszy nazywa u niemowląt bolesne zstępowanie ją ­
dra, chociaż i przepuklinę pachwinową w tenże sam sposób zwy­
kle określa. Tak w pierwszym, jako i w drugim razie, aby ustą­
piło nabrzmienie, znachorki albo baby świadome rzeczy, postępują 
w ten sposób: O samym wschodzie słońca, matka sadza dziecię 
swoje albo na ziemi tuż przy samym progu, albo też, co ma być 
lepiej, na tem samem miejscu, gdzie na świat przyszło, inna zaś 
kobieta, wbija w ziemię między nóżkami dziecięcia przygotowany 
w tym celu osowy klinek, poczem oblewa go trzykrotnie wodą 
kryniczną lub studzienną, która musi być czerpana koniecznie 
przed samym wschodem słońca. Gusła te, aby dopięły celu, po­
winny się powtarzać trzykrotnie, t. j. w tym samym dniu jeszcze 
o zachodzie słońca i nazajutrz o samym wschodzie. (P.).

!) Z. Rokos. Zb. W iad. X III, 191. „Przyczynek do E tnogr. ludu rus. na  
W ołyniu str. 186. Czub. I, str. 124.

26*
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W r z ó d .  ( „ S k u ł a " ) .

2460. W, (Od Szydłowie). Przykładanie papki z potoki 
i obwarzanka rozmoczonego w mleku, rozmiękcza podobno wszel­
kie wrzody i przyśpiesza ropienie.

2461. W. (Tamże). Aby uśmierzyć dolegliwe boleści, jakie 
wrzód przy narywaniu sprawia, mleko zsiadłe przykładać zwykle 
chorym radzą.

W ś c i e k l i z n a .  („S z a l e n i z n a “).

2462. W. (Od Łyskowa). Głośny w tej okolicy strzelec 
Bartek, w w ypadku wodo wstrętu podobno leczy nader skutecznie, 
zadając w ehlebie ludziom i zwierzętom domowym cbrząszczyka, 
zwan. Złotawiec barwisty, (Cetonia aurala, należącego do rodziny 
blaszkorogich •— lamellicornia) lub też gąsienicę jego, którą po­
dobno w kaźdem mrowisku znaleźć bardzo łatwo można.

W y s y p k a  (podobn.).

2463. W. (Od Szydłowie). „Kali dzicia dastanie wysypki,
to nima czahó pałóchaćsie i leki nipatriebnyje, bo heto cięło wy-
pauniajećsiew.

Z a d r y .  ( „ Z a d z i r k i “, w Sk.  , , z a d z i e r y k o z y “).

2464. W. (Od Łyskowa). „Kab zadzirak ni było, to trieba 
hółaju rukoju triejczy żar u piecze adkinuó ad sibiew.

Z a t r z y m a n i e  ł o ż y s k a .

2465. W. (Od Swisłoczy). „Jak  paściel chutko ni adchodzió, 
to u nas dajuć parażanicy butelku kab dźmiichaław. (P.).

„Z a ż  ón" .  ( S f o r s o w a n i e  s t a w ó w ) .

2466. Sk. „ Jak  balić ruka zaźauszy, to najlepiej abwiniić
je je  uźowym linianiem, to prastanie baleć“.

2467. W  Słonimskiem w takich razach, zalecają przykła­
dać do bolącego stawu kaszę jęczmienną należycie ogrzana.

2468. W. Aby podczas żniwa nie sforsować ręki, żniwiarki 
tutejsze zwykle przewiązują rękę prawą w samym zgięciu taśmą 
czerwoną, którą ż y c z k ą  zowią, lub w tymże kolorze nitką weł­
n ianą, którą było przewiązane ziele poświęcone1). (P.).

*) Por. Czub. I, str. 137.
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Z g a g a .  („P i e c z a j k a u).

2469. W. (Od Łyskowa). „Kab pieczajka ni piekła, to trieba 
jeść bety chlieb, szto na nuóź nabierecsie krójaczyw.

2470. W. (Od Świsłoczy). „Jak pieczajka piecze, trieba
triejczy skazać ni ad dychajuczy:

„Iszłń, pieczajka da mora,
I pytała Ryhora:
Ryhuór wiernisie,
Pieczajka minisie!w

2471. W. (Tamże). Podobnież ma usuwać zgagę trzykrotne 
wymówienie następującej formułki:

„Pieczajka ni pieczy,
Spieku cibie na pieczy,
A zjem cibie na nażyw. (P.).

2472. Sł. A oto ze Słonimskiego jeszcze jedna formuła,
która, aby skutek prędki nastąpił, należy jednym tchem wymówić:

„Iszłó dziewieó papóij, czertlz dziewieć prasóu: pierszy każa 
dobro proso, druhi każa, dobro proso, triejci każa, dobro proso“ 
i t. d. aż do dziewięciu. (Podobne zamawianie znane jest i u ludu 
w pow. prużańskim).

2473. Wreszcie, oprócz wielu jeszcze innych środków, naj­
częściej jedzą glinkę kredową, ( „ mi e ł w), takoż fasolę i groch su­
rowy 1). (P.).

Z i m n i c a. („T r a s c a “ v. „ c i u o t k a u, w Sok. „ c i a t u c h a “, 
od Prużany „s z o c h 1 au 2).

Jestto jedna z najpospolitszych chorób, która corocznie na 
wiosnę miejscowy lud trapi, to też i mnóstwo na nią jest wszela­
kich środków, a z tych w najczęstszem użyciu są następujące:

2474. W. (Od Świsłoczy). Jeść między paroksyzmem co- 
najwięcej cebuli.

2475. Sł. Nim trząść zacznie, dać choremu do wypicia dwa 
jajka surowe w ciepłej rozkłócone wodzie.

2476. Sk. Poświęcone na Wielkanoc jajko, (które przecho­
wują przez cały rok w każdym domu), utłuc na proszek i zadać 
choremu w gorzałce lub wodzie.

2477. W. Od (Szydłowie). Niektórzy radzą chorym na fe­
brę , pić wodę ciepłą przez cybuszek od fajki.

9  Ob. Czub. I, 140.
2) Od Mińska i Nowogródka: „ f r y b r a u, „ c h r y b r a “ v. „ tr a s c a " .
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2478. .W. ( Od Mścibowa). Kto się chce uwolnić od upor­
czywej febry, powinien przed wschodem lub zaraz po zachodzie 
słońca pójść na cmentarz i bylejaki pieniążek na mogiłę rzucić.

2479. W. Również w przypadku długotrwałej zimnicy ra­
dża , aby chory zaraz po paroksyzmie zdjął koszulę i rzucił ja na 
drogę, gdzieś zdała od chaty. Tylko aby podrzucenie skutek po­
żądany odniosło, idąc tam i z powrotem, nie należy się poza sie­
bie oglądać. (P.).

2480. SŁ Uważa się za najpewniejszy przeciw febrze śro­
dek, jeżeli chory uda się do pierwszej lepszej karczmy poza gra­
nicą wioski, tam wychyli jeden k r u c z e k  wódki, a zapłaci za 
dwa, mówiąc przytem do karczmarza: „Siudy maja ciuotka zaraz 
prydzie, to hetu hariełku wypje“.

2481. W. (Od Swisłoczy). Febrę można także o d ś p i e ­
w a ć  temi słowy:

„Kakarieku! ja  śpiewaju, (v. p a j u )
Chto to czuje niechaj maje“ (v. to  t a m u ) 1).

2482. W. (Od Białowieży). „U trascy jak  zachóczaćsie ezahó 
chwóramu, to trieba dać ni szkadujuczy, niechaj jeść puoki zry- 
hajeósie, a patóm tymi ryhami plasnuć chwóramu u oczy i skazać: 
„Jakaja huość, takaja cześć!" (Podobnież u ludu w okolicach 
Pruźany).

2483. Sł. Do środków zwyczajnych, przytem bardzo zale­
canych, należy odwar z kory i liści zebranych na nowiu z dwu­
dziestu gatunków drzew, który pić należy przez trzy dni z rzędu, 
przed wschodem i po zachodzie słońca.

2484. Sł. (Tamże). „Jak trasca trasie, to trieba paabriezy- 
wać pazgury na rukach i nahńch i zanieści uszczapić u asinu, aby 
ni u suchuju. A tudy i nazad ici ni ahledajuczysa 2)a".

2485. W. (Od Swisłoczy). „Ad trascy pamahaje rybka, szto 
szczupak pałknie, annó^ trieba jeje dobro wysuszyć, potym patou- 
czy na paraszók dy-j pić u hariełcy razkałaciuszy“. (P.). To samo 
u ludu osiadłego nad Niemnem w pow. lidzkim)3).

2486. L. Dobrze jest na szyi choremu zawiesić głowę żmii, 
zaszytą w szmatce lub woreczku jakim i aby nie wyjawić przed 
nim co on w sobie zawiera, to zimnica, chociażby niewiem jak 
uparta, w przeciągu dni kilku bezpowrotnie ustąpi.

x) Lud ok. Żarek IT, H02. Dr. Karłowicz: W isła I, str. 18.
3) Por. Kolb. Krak. III, str. 164. Z. W asilewski: Jagodne 227. 
!) Tamże str. 164. Lud ok. Żarek t. O, 266 Czub. I, str. 119.
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2487. W. (Od Łyskowa). Radzą choremu ukraść kurę i ugo­
towawszy zjeść ją  na samej granicy wioski. Ma to być bardzo 
zbawienny przeciw febrze środek, tylko chory powinien obrać porę 
taką, aby go nikt nie widział. Po upływie zaś pewnego czasu, 
gdy już minie obawa powrotu choroby, należy przyznać się do 
kradzieży i za kurę właścicielowi zapłacić.

2488. W. (Od Świsłoczy). „Jak u trascy ni pamahaje ni- 
jakaje lekarstwo, to trieba uziaó kuónskaho czerapa ij zuby i za- 
nieści za hranicu i pałaźyó z zubóu tak, jak  leżau i ni ahledaósie 
tudy i naz&d iduczy“. (P.). (W Lidzkiem radzą, aby czerep zanieść 
nie na granicę, lecz na rozstajne drogi).

2489. W. (Tamże). Róg jeleni utarty na proszek, a dany 
choremu w wódce do wypicia na czczo, ma być również bardzo 
dobrym od febry lekarstwem.

2490. W. (Od Mścibowa). Wreszcie proszek z kostki zna­
lezionej na cmentarzu, również w wódce na czczo zażyty, ma być 
lekarstwem, które bardzo często uwalnia od najuporczywszej fe­
bry. (P.).

2491. W. (Od Szydłowie). Naostatek należy i o tern nad­
mienić, że po wyleczeniu się z zimnicy, zwykle przestrzegają re­
konwalescentów, aby celem uniknienia powrotu choroby, przez 
długi czas wstrzymywali się od spożywania ryb i picia mleka, 
oraz żeby się wystrzegali wszelkich wstrząśnień, jakoto jazdy wo­
zem lub konno i t. p. 1). (P.).

„ Z u b i s z c z e .  ( N a b r z m i e n i e  dz i ąse ł ) .

2492. W. (Tamże). „Jak zubiszcza u dziciaci, to trebo pa- 
cierci dziasenka mizinym pałcam, to i minieósie“.

„ Ż a b a w.

2493. W. (Od Łyskowa). „Kab u dziciaci ni było żaby, to 
najliepsz z tahó kary ta, szto świnie jedziaó, zabrać pałcam toje, 
szto na bierahach paprylepliwajeósie i paszmarawaó u hubiw.

Ż ó ł t a c z k a .  („Ż u ó u t a cz k  a K).

2494. W. (Od Świsłoczy). „Try woszy, kab anńó chwory 
ni wiedau, u hanełcy dać, to każuó, najchuczej minieósie“.

3 Ob. W isła t. IV, z. 2. str. 441 ,
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/
2495. W. (Tamże). „Najlepiej dać chwóramu kazinaho h...a 

u hariełcyu.
2496. W. (Od Mścibowa). „U nas dajuó ad żyóutaczki ku- 

raczaje biełaje h...ó u hariełcy, abó i u wadzie naparyuszyw.
2497. W. (Od Zelwy)'. „U żuóutaczcy najliepsz nasić kuso- 

czak wantroby zwieraczaji i źouć wysuszanu na szyi, na syrawuój 
nitcyw. (P.).

2498. W. {Od Szydłowie). Radża także w żółtaczce pić 
chorym odwar z marchwi poświęconej w dzień Wnieb. N. M. P., 
również zalecany bywa sok z roztartej marchwi, aby tylko zaraz 
po wytłoczeniu był na czczo izaźyty*). (P.).

R O Z D Z I A Ł  IX.

Weterynarya.

T r e ś ć :  A. Leczenie koni. a) Bielmo: 2499—2501. — b) Dychawica: 2502 .—
c) Guz karkowy: 2503. — d) Kolka kiszkowa: 2504. — e) „Napadiiku (Wzdę­
cie): 2505. — / )  Ochwat: 2506. — g) Odsednienie: 2507—2510. — h) Parch 
ogonowy: 2511. — i) Zagwożdżenie: 2512. — j)  Zapalenie oczu: 2513. — k) 
Zołzy u źrebiąt: 2514. — l) Zwichnienie: 2515. — B. Leczenie bydła, a) Księ- 
gosusz: 2516. — b) Mocz krwawy: 2517—2518. — c) Nabrzmienie wymion: 2519.
d) „Napadak,v (Odymka): 2520. — e) Niestrawność: 2521—2522. — f )  Opad­
nięcie pochwy i macicy: 2523. — g) Prezerwatywa- 2524. — h) „Proszak na 
jazyku“ : 2525. — i) Robaki w ranach: 2526—2527. — j)  Sprawianie bydła: 
2528. — k) Wszy u cieląt: 2529. — l) Zatrzymanie łożyska: 2530—2533. — 
ł) Zatrzymanie moczu: 2534. — G. Leczenie owiec. Motylica: 2535—2536. —
D. Leczenie świń. a) Choroby zapalne: 2537—2538, — b) Kołowacizna: 2539 .—
E. Leczenie psów. Wścieklizna: 2540—2542.

A. Leczenie Jconi. 

a) „ B i e l m o “. ( P l a m y  r o g ó wk i ) .

2499. W. (Od Szydłowie). Bielmo u koni spędzaja wdmu­
chując w oko drobny proszek cukru i goździków. (P.).

2500. Sł. Również proszek ze skórki wyliniałego węża, 
(„linianio użowo") zapuszczany w oko, sprawiać ma w prędkim 
czasie pożądany skutek.

2501. SJc. Nad Biebrzą w Sokólskiem, zwykle w tych ra­
zach wdmuchują piórkiem proszek z wróblego pomiotu.

*) Kolb. Krak. III, 165.
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b) D y c h a w i c a .  ( „ U d u c h a “)

2502. Sk. Kiedy choroba nie jest zadawniona, można ją
jeszcze wyleczyć, sypiąc do obroku dwa razy dzienne przez cały 
miesiąc, po dobrej szczypcie prochu ususzonej pokrzywy. (P.).

c) G u z  k a r k o w y .  ( „ N a r y c a “).

2503. Sk. „H....m czaławieczym prykładać, to najchuczej
zahóićśie“. Przy tern codziennie moczem ludzkim albo wodą ciepłą 
zwykli ranę przemywać.

d) Ko l k a  k i s z k o w a .  ( „ Ko l ka  y. k u o ł k a a).

2504. W. [Od Swisloczy). Gdy konia kolka napadnie, ra­
tują go zwykle rozcierając podbrzusze kołkiem osowym dotąd, 
dopóki gazy przepełniające kanał kiszkowy nie zaczną wycho­
dzić. (P.).

e) „ N a p a d a  k “. W z d ę c i e .

2505. Sk. Taż sama choroba co i poprzedzająca, w której
lud od Sokółki zwykle konia s p r a w i a ,  czyli naciera nozdrza 
i uszy solą, a potem przepędza.

f )  O c h w a t .  („A c h w a  t “).

2506. Sk. W chorobie tej postępują zwykle w ten sposób,
źe z pod obydwu zadnich kopyt choremu koniowi spuszczają krew, 
a następnie wprowadzają go do bieżącej wody, w której conaj- 
mniej pół dnia przestać powinien. (P.).

g) O d s e d n i e n i e .  („A d m u 1 e n i ou, od Sokółki 
„ z a m u l e n i  ę “).

2507. W. (Od Swisłoczy). Do gojenia sedna, powstałego 
wskutek niewygodnej uprzęży, używają tu zwykle proszku z prze­
palonego rzemienia lub pierza, którym ranę zasypują codziennie 
aż do zupełnego zagojenia. (P.).

2508. W. (Od Łyskowd). Proszek z rogu jeleniowego jest
tutaj najczęściej używany z jak  najlepszym skutkiem.

2509. SŁ Smarowanie jajkami jaszczurki, goić ma z nad­
zwyczajną szybkością wszelkiego rodzaju odparzenia skóry, pocho­
dzące od niewygodnej uprzęży.

2510. Sk. Wreszcie, nad Biebrzą gospodarze zwykli sma­
rować odsednienia żółcią wieprzową lub p ę c h e r z o w e m  sa-
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d ł e m  i nim sio rana zupełnie nie zagoi, maja zwyczaj skórkę 
sarnia pod chomąt podkładać.

h) P a r c h  o g o n o w y  v. s z c z u r z y  o g o n .  („W  u ó li­
c z  a j e z u b y “).

2511. Sk. „Kiedy kuoń tre chwasta, to u jehó peuno wóu- 
czyje zuby, tak uziać żełezo, pawybiwać tyje druhije (zęby), to 
uże dzierci chwasta nie budzieu. (P.).

)̂ Z a  g w o ż d ż e n i e .  („Z a k u c i e“).
2512. Sk. Ranę powstałą wskutek zagwożdźenia, zwykle 

zalewają bylejaką tłustością, łój barani uważany jest w tym razie 
jako środek najodpowiedniejszy. (P.).

j )  Z a p a l e n i e  o c z u .
2513. S I  Skórka z wyliniałego węża, po starciu jej na 

proszek, służy tutaj do wdmuchiwania we wszelkich zapaleniach 
oczu.

k) Z o ł z y  u ź r e b i ą t .
2514. Sk. Radzą naparzyć miarkę jarego żyta i zawiesić 

go w torbie na łbie choremu źrebięciu tak, aby parą unoszącą 
się zeń oddychał. Ma to być wielce zbawienny przeciw zołzom 
środek.

I) Z w i c h n i e n i e .
2515. Sk. W  przypadku zwichnięcia nogi. wyciąga baba 

ze strzechy ponad sienią dziewięć ździebeł słomy i z każdej od­
cina po jednem kolanku, które zawinięte w onuczę i do woreczka 
włożone, nitką do chorej przywiązuje nogi. „Nadzwyczaj to prędko 
pomaga, nawet i na inne chromienie, tylko trzeba, żeby to wszystko 
koniecznie baba robiłaa.

2516. W. {Od Mścibowd). „Kali kaniu ci bydlaci jakoje 
licho zróbićsie, to najliepsz z pierszóu (sic) kruou puścić, to i pad- 
czas biez lekou abydziećsie“.

B. Leczenie bydła, 
a) K s i ę g o s u s z .

2517. Sk. Następujący środek ma być przeciw księgosu- 
szowi jak  najlepszą ochroną. Zaraz z nastaniem wiosny, zebrać ze 
wszystkich drzew tak leśnych, jako i ogrodowych w okolicy ro­
snących po dobrej garści pączków, wsypać je do nowego garnka, 
dodać do nich dwie żaby, a nalawszy do pełna dziegciu, garnek 
jak się należy nakryć i conajdłużej gotować. Po należytem wy-
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gotowaniu, odwar starannie przecedzić, a rozcieńczywszy pół na 
wpół ciepłą wodą, każdej sztuce przed pierwszem wypędzeniem 
na paszę , po pełnej butelce zadać.

b) M o c z  k r w a w y .  ( „K r y w a n k  a “).
2518. W. {Od śwtsłoczy). Aby zaradzić złemu, najlepiej 

kołek osowy zatknąć w to miejsce, gdzie bydlę krw ią moczące, 
urynę spuściło. (P.).

2519. Sk. Wysuszywszy należycie a j e r o w y  k o r z e ń ,  
(Acorus calamus L.), utłuc go na miałki proszek, a dodawszy doń 
odpowiednią ilość solonego sadła, rozetrzeć, aby się jedno z dru- 
giem jaknajlepiej zmięszało, wówczas z tego wszystkiego narobić 
gałek, których po dwie na dzień, przed wschodem i po zachodzie 
słońca, choremu bydlęciu zadawać.

c) N a b r z m i e n i e  w y m i o n .
2520. W . (Od Mścibowa). Nabrzmiałe u krów wymiona, 

(„odlegnięte cycki“), gospodynie tutejsze, podobno z dobrym skut­
kiem zwykle w takich razach obmywają wodą słoną i pocierają 
b r u s e m  (osełką).

d) „ N a p a d a  k “. O d y m  k a.
2521. Sk. Postrzegłszy odęte bydlę, postępują zwykle w tenże 

sam sposób, ja k  to było wskazane pod nr. 2505.

e) N i e s t r a w n o ś ć .  („Z a p a r  c i e(o) v. z a t r y m a n i  e(o)“).

2522. Sk. W  tym przypadku, w kiszkę odchodową, jak  
daleko sięgnąć można ręką, wsadzają bydlęciu kurze ja jko  surowe, 
od czego, jak  mi zaręczano, skutek w bardzo prędkim następuje 
czasie. W  tych razach dają tu także olej rycynowy, (,,rycynaw) 
albo sól glauberską.

2523. W. {Od Szydl.). Jakoby arcyzbawiennym środkiem 
przeciw niestrawności, zwłaszcza kiedy jej bydlę dostanie wskutek 
nadmiernego obżarcia się zbożem, jest następujący: Zmieszawszy 
trzy kw arty  mleka z kw artą przetopionego szmalcu, wlewa się to 
wszystko naraz w gardziel cierpiącemu 'niestrawność bydlęciu, 
następnie zadaje się wysuszonego kreta drobno go posiekawszy, 
a na ostatku daje się jeszcze kwartę lub dwie chlebowego kwasu.

f )  O p a d n i ę c i e  p o c h w y  i m a c i c y .
2524. Sl. W razie gdy u krowy po ocieleniu wskutek osła­

bienia części rodnych, macica opadnie, wprowadziwszy ją  do wnę-
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trza, zapobiegają powtórne jej wyjście w ten sposób, źe zarzuciw­
szy na grzbiet krowie m ajtk i, do nogawic wiszących z obydwu 
boków, przywiązują kamienie lub inne ciężarki, które naciskając 
krzyż, uniemoźebniają zwykłe w takich razach wydymanie.

g) P r e z e r w a t y w a .

2525. W. {Od Swisłoczy). „Kali karowa ciełnaja paśliznu- 
szysie upadzie, abó źywina jeje ubora, to kab ni skidała cielaci, 
najliepsz ni adkładajuczy wyciahnuó źyuca z niezalnicy i pierawia- 
zaó jeje".

h) „ P r o s z & k  n a  j a z y  k u “.

2526. Sk. „Jak u źywiny na jazyku pryszczai, to uziać 
soli, kwasu (dzieźnego), patoki, hałouku czasnyku, ścierci heto 
usio i namaczyuszy czyrwono sukno u hetuom, wyciahnuó jazyk 
i dobro uciraó nie szkadujuczyu.

i) R o b a k i  w r a n a c h .

2527. W. {Od Świsłoczy). „Kali u nabytku u rani zawie- 
dućsie czerwi, to u nas pastuchi tak robiąc: Wyhaniajuczy na
napasku, uchopió trejczy źmieniaju piesku, kinie na tuju żywinu, 
to biez pieramieny wysypluósiew. (P.).

2528. Sk. Od Suchowoli w tym razie postępują podobnie, 
a mianowicie, gdy bydlę ma przestąpić próg obórki, pastuch 
szybko z jego śladu chwyta garść ziemi i gdy próg przekracza, 
trzykrotnie na odl ech  rzuca nią na ranę. To samo jeszcze zwykł 
powtarzać wieczorem i nazajutrz rano.

j )  S p r a w i a n i e  b y d ł a .

2529. W. {Od Swisłoczy). „Na maładych dniach, (tak się 
nazywają trzy dni następujące po nowiu), ni muożno spraulaó na­
bytku". (P.).

k) W s z y  u c i e l ą t .

2530. Sk. Na wygubienie wszów, najskuteczniejszym środ­
kiem ma być codzienne obmywanie odwarem z gałązek czeremchy. 
Odwar z liści tytuniowych zarówno stosowany bywa. (P.).

I) Z a t r z y m a n i e  ł o ż y s k a .

2531. W. {Od Zelwy). Kiedy się krowa po ocieleniu nie 
oczyszcza we właściwym czasie, to najczęściej w tym wrypadku
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zadawana jej bywa t. zw. t r o j a n k a ,  czyli mieszanina żyta ja- 
reg°> jęczmienia i owsa, która ukropem naparzać zwykli. (P.).

2532. W. (Od Mścibowa). Również, aby przyspieszyć odej­
ście zatrzymanego miejsca, radża zadać krowie śledzia umoczo­
nego w dziegciu lub posypanego prochem strzelniczym.

2533. Sok. Od Suchowoli zaś w tym razie, zwykle zadają 
krowie kapustę i marchew poświęconą, a także najrozmaitsze zioła 
święcone na M. B. Zielną 1).

ł)  Z a t r z y m a n i e  mo c z u .  („Za t r y  m a n i e  m o c z y “).

2534. Sk. „yziać karenczyk chrenu, raźciać jehó na cza- 
tyry czaści, tylko nie zusim, ijsypaó miź toje raźciato szczyptu 
(y. szczopściu) soli, zwiazać dy-j y.sadzić żywini u padchwubstnicu 
tak zaraz i wycabanicsie".

C. Leczenie owiec.

M o t y 1 i c a. („M a t y 1 i c a “).

2535. Si. Na każdą sztukę, do kwarty dobrze osolonej 
wody, dodaje się chrząstek czosnku, tudzież kwaterkę siemienia 
(konopnego); po należytem roztarciu tej mieszaniny w makotrze, 
zadaje się ją  chorym owcom, a po kilkakrotnem powtórzeniu, jak  
mnie upewniał pewien owczarz, choroba choćby zadawniona, raz 
na zawsze ustąpi.

2536. Sk. Aby owce nie zapadały na motylicę, nie należy 
ich przez cały Adwent wypuszczać do wodopoju, przy tern jeszcze 
pewniejszy skutek, gdy przez cały ten czas dodaje się do karmy 
liście i łodygi tytuniu.

D. Leczenie świń.

a) C h o r o b y  z a p a l n e .

2537. Sk. „Kiedy parszuk na zapalenie zachwareje, to wy- 
kapauszy jamu, zakapaó jehó tak, źeb tylko łycz na wiersi byu 
i pakinuć, to jemu adydzie i jak  paduźaje, to sam wylezie“.

2538. Sk. We wszelkich między trzodą chorobach zapal­
nych, najlepiej wodą, w której mokło przez dni kilka zardzewiałe 
źelaztwo, dwa razy dziennie karmę polewać w korycie.

x) Narb. t. I. str. 59.
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b) K o ł o w a c i z n a .
2539. W. (Od Świsłoczy). Kiedy świnie od plewy grycza­

nej dostana we łbach zawrotu, radzą posiać w garnku jakim  garść 
g ry k i, a skoro powschodzi, wyrwać ją  i trzodzie w zwykłej kar­
mie zadać. Ma to być w swej skuteczności wypróbowany środek.

JE. Leczenie psów.
W ś c i e k l i z n a .

2540. Sk. Kiedy pies wściekły psa domowego pokąsa, aby 
zapobiedz wściekliźnie, rozpalonym do czerwoności sworzniem szerść 
wypalają mu na łbie, napiekając przy tera. nieco skórę, aby stru- 
pek zrobił się na niej koniecznie.

2541. Sk. „Kiedy sabaka szalony pakusaje chatniaho, to 
źeb nie aszaleu, tre tak zrabić: Usypać u mieszoczak z garniec 
ausa, uziać adnamu uleźci na strecbu i praz (v. bez) komin uki- 
nuć u chatu, a druhi źeb uziau i prez aknó znuou. padau tamii, 
co na stresi i tak  rabić try razy. Potym wysuszyć toj awiós, 
zmałóć i u tłuczy pakusanamu sabaccy dać, a schodzi i zachadzi 
słonka na nadwuorku pad kapieżóm“.

2542. W. (Od Łyskowa). „Kali sabaka kriiczany pakusaje 
szto, to nikoli jehó ni muożno dapuścić za hranicu, ale zabić na 
miescy, to tamu, kahó juon pakusau niczoho szkodzić ni budzie“.

RO ZD ZIA Ł X. 
L e k a r s t w a .

T r e ś ć .  O lekarstw ach w ogólności: 2548—2548. — A. Leki m ineralne: „Boży 
p a lu szak ": 2549. — „B rus“. „H atjm ". „H lin a“ . „Kam ień pamocny ad krucza- 
naho sabak i“ : 2550—2551. — „Kam ieńczyki ad ra n y “ :2 5 5 2 .— Kreda. „Oławo11. 
„Pam aczn ik11. „S ierka“. Sini kam ień11. Sól. „S tra ł a 11: 2558. — B.  L eki roślinne. 
a) O roślinach leczniczych w ogólności: 25 5 4 —2588. — b) O roślinach leczni. 
czych w szczególności: 2564— 2578. — W ykaz alfabetyczny roślin leczniczych- 
a) Nazwy łacińskie, b) Nazwy polskie. O. Leki zwierzęce, a) Mięczaki, b) Pa- 
jak i. c) Owady. M ajówka lek a rsk a : 2579. — Świetlik św ięto jański: 2580 — d) 
Ryby. — e) Gady. — f )  P tak i. — g) Ssaki. Borzuk: 2581. — K re t; 2582. — 
h) Człowiek. — D.  Cudowne skutki wody przeciw rozlicznym chorobom czło­
w ieka: 2583— 2585.

0 lekarstwach w ogólności1).
„ N a  c h w a r o b y  j e s t  s p a s o  b y “. (Przysł.).

2543. W. (Od świsłoczy). „Kab leki pamahali, to trieba, 
kab ich dawau najmielszy abó najstarszy z siem ji2)“ . (P.).

9  Ob. W isła  IV, str. 189. Tam że 439.
2) Por. Z. W asil. Jagodne 230.
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2544. W  (Tamże). „Kali dajesz chwóramu zielje jakoje 
abó tak szto, to trieba uziaó adrazu ni nadbirajuczy, bo ni budzie 
pamuócnaje44. (P.).

2545. W. (Od Szydłowie). „Lekarstwa ni muoźno daliwać, 
bo daliwano ni pamoża; pryszłosieb jehó drubi raz brać44.

2546. W. (Tamże). „Liepsz ni dać lekarstwa niż dajuczy 
szkadawać, bo niczoho ni pamoża44. (P.).

2547. W. (Tamże). „Kali lekarstwo da triejciaho razu ni 
pamoża, to heto ni utrapleno, tak  trebo uże nakszo dawać44.

2548. W. (Od Zelwy). „Znacharu ni muoźno żyda leczyć, 
bo uże ad taje ekwaroby ni budzie pamahać naszym. Da takoho 
szto żydóu leczyć, to uże iści ni warto".

A . L eki mineralne.

^ 2549. „Boży paluszak“ v. „czortau pazur“ in. „pierunowa 
strała". (Belem nit) Belemnites mucronatus. W. (Od Świsłoczy). 
„Czortau pazur to wielmi pamocny od kuoiki i ad ży w ata1)44. (Od 
Białowieży: „Pierunowa strała rany hoić i dobro jeie z hariełkaju 
pić, jak  kuołka kole44).

Brus. Ob. nr. 2520.
„Czortau pazur v. pazgur44. Ob. nr. 2549.
„Hałyn v. hałim 44 (ałun). Ob. n-ra 2320 i 2353.
„H lina44 (glina). Ob. nr, 2309.

2550. „Kamień pamuócny ad kruczanaho sabaki". (Ka­
mień od wścieklizny). W. {Od Łyskowa). „K ała Nówaho Dwara 
(miasteczko w po w. wołkom.) jeść kamień wielki, (podobno zwy- 
kły granit) to juón nadto pamahaje kruczanym sabakam, ludziam 
i słabadzie. Jyon kała chlewa ieźyó u niejakaho czaławieka, to 
ludzi zdalijók nawat pryjebdźajuó i ubiwajuó pa kaw ałku i dajuć 
z chlebam pakusanym ad kruczanaho sabaki, to nadto dobro le­
karstwo. Pakazyw ajuó, szto jak  u nas wajewali Szwedy, to ad- 
nahó razu kruczany sabaka pakusau: adnaho ź ich, tak juón he- 
tym  kamieniam wyleczyusie, tak  naszyje ludzi heto padhledzieli 
i sami dawaj tak  rabić. Dauniej toj kamień liepsz pamahau, bo 
chto ehacieu, toj sabie jehó u.biu (anńó ubiwać jehó trieba było

9 Ign. Piatk. Wisła III, 496.
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a schodzi i zachadzi słonka), a cipier toj czaławiek bez hroszaj 
ni daje, trieba jemu. zapłacić załatouku, to i kamień uże ni pa- 
mahaje dobro". (Jan Dzieżko).

2551. W. (Od Szydłowie). Niemniej cudowne własności 
przeciw wściekliźnie, jak  mi mówił zacny włościanin ze wsi Bier- 
dzik Piotr Boijźyk, ma mieć proszek z olbrzymiego głazu leżącego 
pod Wołkowyskiem, w uroczysku zwanem Ł a p y 1). Miejscowość 
ta, znajduje się o pięć wiorst od powyższego miasta, w stronie 
nieco zachodnio-północnej, tuż przy starym trakcie pocztowym do 
Grodna wiodącym.

2552. „K am ięnczyki ad ran y ". Monomyces Ehr. (Polypes)2). 
W. Od Ilnieznej. (Choćkowce). „U nas na harie jest takije kamięn­
czyki, szto kab najbuolsza rana, aby razciór jehó i pasypau u ranu, 
tak  zasochnie i paeznie hóićsie". (Jurkó Buczy łko).

„K reda". Ob. n-ra 2434 i 2473.
„Oławo". (Ołów). Ob. n-ra 2306 i 2372.
„Pamacznik". (Żelazo czerwone, hematyt). Ob. nr. 2412.
„Sierka". (Siarka). Ob. nr. 2371.
„Sini kamień". (Siarczan miedzi). Ob. n-ra 2320, 2396.
„Suol". (Sól kuchenna). Ob. nr. nr. 2396, 2400, 2453, 2505 

2520, 2526, 2534, 2535.

2553. „S trała 3)“. W. (Od Brzestowicy). „Paraszók z pieru- 
nówaje strały nadto uźń pamuocny ad kuołki i kautuna, kali pad- 
czas pa kościach ja k  świerdłam krucić".

(Lud tutejszy taka tu przywiązuje wiarę do corocznie wy- 
orywanych młotków, siekierek i klinów kamiennych, źe się ich 
pozbywać za nic w świecie nie chce. W  mniemaniu jego są to 
strzały niebieskie i zarazem nieocenionej wartości amulety, które 
nietylko źe strzegą w chacie szczęścia, oddalają od niej gromy, 
przymnażają plonów (siejący kładzie zwykle toporek kamienny do 
k r o  b k i ,  fartucha lub w zanadrze4), ale moc ich lecznicza jest 
tak  cudowną, źe za potarciem (masaż) w najsroższych bólach ulgę 
sprawia, a proszek z nich wsypany do gorzałki i wypity, niezno­
śne kolki babskie i dokuczliwe reumatyzm y jak  najradykalniej 
wyleczą. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, źe z tych zabytków, 
które się dotąd znajdują w ręku włościan z poblizkich Krynkom, 
Rosi i Brzestowicy wiosek, dałoby się utworzyć kellekcyę archeo-

x) Klin pola utworzony pfżeż rozstajne drogi.
2) Ob. F. Pietet: „Traite Elementaire de Paleontologie" Tom IV , s. 311.
3) „Strata panoczku to heto szto bje“. Por. Czub. I, str. 21.
4) Lud ok. Żarek II, 278.
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logiczną niezmiernie bogatą , ale niestety są one wskutek ciemnoty 
ludu dla nauki raz nazawsze stracone. Mimochodem dodać tu jesz­
cze należy, że lud katolicki (zwłaszcza od Wołkowyska), do za­
bytków z epoki kamiennej nie przywiązuje takiej wagi, ale mała 
z tego pociecha, gdyż wiele z tych rzeczy, (przedewszystkiem 
kliny i t. zw. „kaczki “ czyli przedhistoryczne figurki, a raczej 
cacka wyobrażające najczęściej ptaków), oddawane zwykle na za­
bawę dziatwie, prędzej, później, kiedy nie zatracone podlegają 
zniszczeniu). W isła IV , 962.

„Żalezo“. (Żelazo). Ob. n-ra 2409 i 2538.

B. L eki roślinne1). 

a) O r o ś l i n a c h  l e c z n i c z y c h  w o g ó l n o ś c i .

2554. Znajomość ziół leczniczych między ludem na Rusi 
Litewskiej, jest bez porównania w iększą, aniżeli w innych okoli­
cach naszego kraju. Nierzadko natrafiałem tutaj na takich, któ­
rzy umieli rozróżnić i nazwać całe setki przerozmaitych roślin, 
objaśniając przytem poszczegółowo o własnościach leczniczych ka­
żdej z osobna. Lud tutaj podawnemu wierzy w cudowną sku­
teczność wielu bardzo roślin, a całe zastępy t. z. z n a c h a r ó w, 
leczą ludzi i ich dobytek, przeważnie za pomocą ziół i w tajem ­
nicy zachowywanych zamawiań.

2555. W. ( Od Szydłowie). Aby poznać własności lecznicze 
wszystkich ziół, należy węża upieczonego zjeść, poezem same już 
zioła takiemu człowiekowi mówić będą, na jakie skutkują choroby.

2556. Rośliny, których lud używa w różnych wypadkach 
chorób, zwykle są zbierane w m. czerwcu, w porze, gdy matka- 
ziemia umajona zielenią, pokrywa się wonnym i barwnym kw ia­
tów kobiercem. Zioła zbierane w dniu św. Jana, w mniemaniu 
ludu, uchodzą za najskuteczniejsze2). (P.).

2557. W. (Od Mścibowa). „Usiakajo zielje na Jana źbirato 
najchuczej uusich chwarobach pamahaje. Zieljo ad czarau i ka- 
toro buru adhaniaje, tak samo tre na Jana źbirać“. (P.).

*) Ob. w W i ś l e  (t. II , z. 1, str. 1, oraz t. II , z. 4, str. 675), artykuł 
E. Orzeszkowej p. n. „Ludzie i kwiaty". W isła t. IV, str. 1 i 189— 197. Tamże 439.

„Zbiór Wiadomości" t. XIII. str. 163. Artykuł Z. Rokossowskiej : „O świę­
cie roślinnym ludu ruskiego na Wołyniu".

A. Nowosielski: „Lud Ukraiński". Wilno, 1857, t. II, str. 143—150
i 168— 171. T. K. Wołkow: „Zapiski Jugo-Zapadn. otdieła Imp. rusk. Gieogr. 
Obszcz. Kijów, t. I, str. 109— 178. Czub. str. 79 —85.

2) Z. Rokos. Zb. Wiad. t. XIII, 166.
M. Federow ski — Lud białoruski T . I, n n
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2558. Przy zbieraniu ziół leczniczych powszechnie uważają 
na to, aby dzień był pogodny, a pora mniej więcej południowa, 
o jakiej zwykle wysycha już rosa. (P.).

2559. W. (Od Świsłoczy). „Najpamacniejszo toje (ziele) szto 
na maładziku źbirano, a tymbardziej. kali jehó źbiraje nidarostak, 
abó staraja kabieta, katora z liet w yszła“.

2560. W. (Tamże). „Kaźuć nadto pamuócnaje zielje kali 
jehó źbiraje najstarszo abó aposznio dzicia u baćkóu1)^. (P.).

2561. W. (Tamże). „Zieljo na usielakije babskije chwaroby 
trieba kab źbirali abó dzietki m ałyje abó dzieuczata, abó uźe 
stary] e żanki, to takoje pamoźa napeuno“.

2562. W. (Od Łyskowa). „IJsiaka zielinka paświenczana na 
Ziełnu najchuczej pam ahaje2)u. (P.).

2563. Sk. Lud tutaj (od Suchowoli) mniema, że na M. B. 
Zielna należy ze wszystkich ziół leczniczych chociażby po ździe- 
ble do poświęcenia zanieść, albowiem zioło pominięte: „budzie 
hniewaósie celluteńki ruok i nie budzie pam ahać3)“ .

O roślinach leczniczych w szczególności.
Adcytnik ob. Sytnik.
2564. Air, ajer v. aw ir * A je r4). (Acorus calamus L.). W. 

(Od Świsłoczy). W  odwarze korzenia tatarakowego, matki zwykle 
kapią wynędzniałe przez choroby dzieci. Odwar również, do któ­
rego nieco dolewają octu, trzym any w ustach, ma być wielce sku­
teczny w szkorbucie. Ob. nr. 2519.

Ajer ob. Air.
Aleszyna ob. Alszyna.
2565. A lszy n a5), od Sł. A leszyna * Olszyna. (Alnus gluti- 

nosa Gaertner). W. (Od Świsłoczy). Liście olchowe przykładane 
do ran zajątrzonych, szybko z nich zaognienie wyciągać mają. (P.).

2566. W. (Od Szydłowie). Odwar z szyszek olchowych, 
trzykrotnie o wschodzie i zachodzie słońca zadany, wstrzymuje 
u bydła biegunkę.

P Z. W asil. Jagodne str. 230.
2) Ob. Zbiór W iad. t. X III, str. 166. Kolb. Krak. I, str. 309.
3) Narb. t. I, str. 59.
4) Gwiazdki oznaczaj a nazwy polskie, jak ie  roślinom nadaje  tutejsza 

szlachta zaściankow a.
5) W szystkie term iny białoruskie, przy których nie dodano objaśnienia 

o ich pochodzeniu, zapisane zostały w powiecie W ołkowyskim.
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A rnik ob. Kościan.
2567. A sina * o s in a   ̂Po pul us trem ula L.). W. [Od Szydło­

wie). „Asinowa kara nadto pamocna kall czasom kuoń achwació- 
sie, abó i tak jakoje licho, to tre anńó padkuryć je ju “. Ob. n-ra 
2407, 2459, 2484, 2504, 2518.

Awiós v. hawiós * Owies (Avena sativa). Ob. n-ra 2370, 
2531, 2541.

2568. A w iós czorny. (Avena sativa L.). W . [Od Swisłoczy). 
Odwar z nasienia tego gatunku owsa zalecany bywa, jako sku­
teczne lekarstwo przeciw biciu serca. („Jak  nadto serco lakació“).

Awir ob. Air.
Babaja trawa. * Trawka. [Phalaris arundinacea L. var. fol. 

variegatis).
Babinćwiet ob. Babka.

2569. Babka v. babin ćw iet (P.) * Babka. (.Plantago major 
L.). W. Od [Świsłoczy). Świeże listki tej rośliny, przykładane by­
wają do rozjątrzonych ran i wrzodów, jako mające własność wy­
ciągania zaognień. (P.).

2570. W. [Od Mścibowa). Też listki z solą utarte, przyło­
żone do członków wywichniętych, ból mają tam ow ać1).

Babka ob. Obaracień.
2571. Babók (P.) * Bobik. [Menyanthes trifoliata L.). W. 

[Od Świsłoczy). Obficie rośnie na podmokłych torfowatych łąkach. 
Odwar z liści ma być nader skuteczny tak  w bólu piersi, jakoteż 
przeciw zadawnionemu kaszlu. (P.).

2572. W. [Od Szydłowie). „Babók naparyuszy nadto pa- 
muocny ad uduchi“ . (Uducha =  astma).

2573. W. (Tamże). Sok otrzymany przez utarcie w mako- 
trze świeżej rośliny, zwykle na czczo piją w przewlekłej zimnicy.

2574. Sł. W reszcie lud od Słonima zwykł używać w fe­
brze naparu z liści tej samej rośliny.

Baówinko ob. Harabiniec.
Badjan ob. nr. 2413.
2575. B ahón (P.) * Bagno. [Ledum palustre L.). W. [Od 

Świsłoczy). Z rośliny tej obficie na tutejszych mokradłach rosną­
cej, radzą przyrządzać kąpiel na reumatyzm („od kołtuna w ko­
ściach “) cierpiącym.

3) Kolb. Krak. III, str. 129.
27 *
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2576. W. (Tamże). Bagno, podczas srożącej się choroby 
zaraźliwej między trzodą chlewną, lud tutejszy całymi pękami 
w ściany chlewów zatyka. (P.).

2577. W. (Tamże). Wreszcie, odwarem z tej rośliny, w ra­
zie rozmnożenia się w chacie robactwa, ściany izb zazwyczaj 
skrapiają.

2578. Bałotnia mietlica * Mietliczka. (Briza, media L.). W. 
(Tamże). „U nas kabiety dajuć dzieciam ad kóchliku ( k o c h l i k =  
koklusz) bałotniu mietlicu. (Napar).

2579. Bałatnoje v. bałotnio uźowo zielje. (Si.) * W ęźownik  
błotny. (Ophioglossum vulgatum L.). Si. (Od Dworca). Własności 
lecznicze niektórych ziół są u ludu w największej tajemnicy ukry­
wane. Każdy znachor, dopiero na śmiertelnem łożu wybrawszy 
kogoś z pośród swej rodziny, (najczęściej sekret po ojcu odziedzi­
cza syn pierworodny, rzadziej najmłodszy, a średni nigdy), wyja­
wia mu tajemnicę, która raz udzielona innemu, stracona jest dla 
tego, który ją posiadał; stąd i ziele zadane z ręki takiego czło­
wieka, traci już moc swoją i żadnego nieodnosi skutku. Do takich 
właśnie roślin zalicza się „Uźowo zielje“, którego cudowne własno­
ści nie dopuszczają do zgubnych następstw, jakie się zwykle uja­
wniają wskutek ukąszenia żmii. Lud tutejszy odróżnia trzy ga­
tunki żmij, dzieląc je na błotne, polne i leśne, a na ukąszenie 
każdej z nich, ma osobne ziele. Używa tedy W ę ż o w n i k a  bł ot -  
n e g o  przeciw ukąszeniu błotniej żmii,  a od żmii polnej chroni 
go t. zw. W ę ź o w n i k  p o l n y ,  W ę ź o w n i k  zaś l e ś n y  
uchodzi za jedyne lekarstwo przeciwko tym gatunkom żmij, które 
po lasach się gnieżdżą. Wszystkie te trzy rośliny leczą tak ludzi, 
jako i zwierzęta i aby na prędkim razie użyte, zawsze zapobie­
gają puchlinie. Ludziom ukąszonym w ę ź o w n i k  daje się jako 
napar w mleku, a zwierzętom zadawany bywa w gałkach chleba, 
po należytem wprzód roztarciu na miałki zupełnie proszek1).

W ę ź o w n i k  p o l n y  rośnie zrzadka po jałowinach i mie­
dzach, a b ł o t n y  również się nielicznie przytrafia wśród trzęsa­
wisk i łąk podmokłych, zwłaszcza na kępach między nizką trawą. 
Rośliny powyższe w innych okolicach Rusi Litewskiej zupełnie nie 
sa znane.

2580. Barkun * Berkun. (Medicago falcata  L.). W. (Od 
Świsioczy). Gałązkami tej rośliny smagają krowy celem wywołania

*) Sam byłem świadkiem jak  znachor ze wsi Studerowszezyzny (od Dworca), 
Jan Huzaryk, zadawszy krowie ukąszonej przez żmiję kilka takich gałek, doka- 
zał, że puchlina w przeciągu jednej doby ustąpiła zupełnie.
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popędu płciowego, kiedy zaś bicie nie odnosi pożądanego skutku, 
wówczas zadaj a go obficie wespół z karma.

2581. Barwiniec v. barwinak (P.) * Barwinek. ( Vinca m i­
nor L.). W. (Tamże). Aby kołtun po kościach nie łamał, (czytaj 
reumatyzm) i aby się jaknajprędzej zwinął, znachorzy zwykłe ra ­
dzą chorym pić napar z tej rośliny1). Ob. nr. 2256.

„Bez“ (P.) * Bez. (Sambucus nigra L.). Ob. nr. 2425.
2582. Bićłyje praleski v pralesaczki, od Słonima: Kaza- 

dryszczó. (Anemone nemorosa L.). W. ( Od Mścibowa). „U hetuom 
zieljeczku dobro dzieci kupać“ .

2588. Bieroza (P.) * Brzoza. (Betula alba L.). W. ( Od Świ­
słoczy). Kora z młodych brzózek przykładana do wszelkich ran 
i wrzodów, ma z nich zaognienie wyciągać.

2584. W. (Tamże). Dziewki dbałe o swe wdzięki, aby przy­
spieszyć bujny porost włosów, myją zwykle głowy odwarem z liści 
osmykiwanych w miesiącu maju z t. zw. brzozy płaczącej. Obacz 
nr. 1845 i 2357.

2585. Błędnik, od Swisł.) — od Szydłowie Kasm otka. (Fi- 
Ictqo arvensis Fr.). W. Rośnie na gruntach jałowych, piją go cho­
rzy na zimnicę w celu wywołania wymiotów: „kab z ryhami 
i trasca wyszła“ .

2586. Blokat (P.) * Blokot. (Hyoscyamus niger L.). W . (Od 
Świsłoczy). Liście wysuszone lub proszek z nasienia palą w fajce, 
w celu uśmierzenia bolących zębów. Roślina ta dla swych odurza­
jących własności, ma mieć zastosowanie w czarach 2). Ob. nr. 2322.

2587. Błaszczycznik v, lenók. (Linaria vulgaris Mill.). W. 
(Od Świsłoczy). Odwarem b ł a s z c z y c z n i k  u m yją głowy, a to 
dla szybkiego porostu włosów, gdy te po tyfusie lub innej choro­
bie wypełzną.

2588. W. (Tamże). Przestrzegają, by rośliny tej nie wno­
sić do wnętrza chaty, gdyż ma się przyczyniać do rozmnożenia 
pluskiew i t. p. robactwa.

Bobik ob. Babók.
2589. Bóhawyje krćsiełka. (Sł.) (Glinoy odium vulgare L.). 

SŁ (Od Dworca). Roślina tą , która wraz z innemi bywa poświę­
cana w dzień N. M. P. Zielnej, kobiety tutejsze podkurzają swe 
dzieci w przypadku t. zw. „pierepałachau“, czyli w przelęknieniu.

b  Kolb Krak. III, str. 129. Z. Rokos. Zb. Wiad. XIII, str, 195,
2) Lud ok. Żarek II, str. 265,
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2590. Buob (P.) * Bób. {Vida foba  L.). W. {Od Świshczy). 
W reumatyzmie kwiat bobu przykładany do ciała, ma prędką 
przynosić ulgę.

2591. W. (Tamże). W biegunce i krwawce u bydła, zna­
chorzy, odwar z ziarna parę lat wyleżałego, zadawać radzą.

2592. Buor v. W asilki (P.) * Bor. (Amarantus blitum Kunth 
A. viridis). W. (Tamże). Od krwawego moczu i biegunki środek 
jakoby niezawodny.

2593. W. {Od Szydłowie). Naciąg boru w zatrzymaniu od­
pływu poporodowego, ma być według znających się na tern ko­
biet, środkiem nader skutecznym.

2594. W. {Od Świshczy). „Żywini ad krywauki najliepsz
dawać naparyiiszy buor i dziewięćsił". (P.).

2595. Buóździerauje. (P.) * Boże drzewko. {Artemisia abro- 
tanum L.). W. (Tamże). Roślina ta u ludu podpuszczańskiego
znana i rozpowszechniona, używaną jest w wielu chorobach. Prze- 
dewszystkiem napar uważany jest jako jeden z najskuteczniejszych 
środków przeciw białym upławom.

2596. W. (Tamże). Dają go także pić dzieciom od robaków.
2597. W. (Tamże). Przykładane do ciała ma uspakajać

kolki, darcia i wszelkiego rodzaju bóle.
, Wreszcie niejednokrotnie dało mi się zauważyć, iż umarłym 

(od Swisł.) rośliną tą nakrywają usta 1).
2598. Brataczki, brat z siestroju v. z siestruónkaju (P.) 

* Bratki. {Viola tricolor L.). W. (Tamże) „U brataczkaeh dobro 
dzieci kupać ad szkropuł i dawać p ić2)“.

Brat z siestruónkaju ob. Brataczki.
2599. Brunelka (P.) * Bumelka. {Brunella vulgaris L.). W. 

(Tamże). Napar piją dla złagodzenia kaszlu, odwar w zapaleniu 
gardła służy do płukania.

2600. „Bixkwica“. {Arnica montana L.). W. {Od Woiko- 
wysha. {Wola). „Bukwica żoutym ówietam nadto pamuócnaja ad 
żywata“. (Smalar).

Buraki v. ćwikła. (P.) * Burak. {Beta vulg. L.). Ob. nr. 2355.
Bylnik ob. Czarnobyl.
260 b Cencyleja v. cenceleja. (P.) U szlachty podobnież.

{(Jhehdoniam mag us L.). W. {Od Szydłowie). Napar piją od febry,

5  Kolb. K rak .  TH, Hr.
■) Z.  K okos .  Zb.  W i a d .  X H I ,  s i r .  195.
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sypiąc do każdej szklanki po trzy szczypty soli. Lud od Łyskowa 
używa również przeciw zimnicy soku wyciśniętego z łodygi tej 
rośliny.

2602. S I  (Od Mołczadzi). C e n c e 1 e j a zadawaną bywa 
tutaj bydłu w gałkach chleba od krwawego m oczu1). Ob. nr. 2262.

Chfarbidło ob. Źuoutaziel.
2603. C hm iel. (P.) u szlachty podobn. (Humulus lupulus L.). 

W . (Od Mścibowa). Odwar z korzeni tej rośliny, jest jakoby zba­
wiennym lekarstwem przeciwko żółtaczce.

Chmielniczak (P.) * chmielniczek. (Trifolium agrarium  L.).
Ob. nr. 1789, 1796.

Chrien (P.) * Chrzan. (Cochlearia armoracia L.). Ob. nr. 2534. 
Chwaina (P.) * Choina. (Plnus silvestris L.).
2604. W. Od Szydłowie. (Ostrowczyce). „U naszaho Augu­

styna było bicio serca, to jem u ludzi naradzili, kab piu letaraszniu 
chwainu naparyuszy, to i dziaku Bohu minułasioL (Lasota).

Cybula (P.) *u szlachty tak samo. (Ahum  cepa L.). Ob. nr. 2474. 
Cymbor ob. Czabór.
Cymborak ob. Czabór.
Cynamon (* n. t. s.) (Ginnamomum Zeylanicum). Ob. nr. 2413. 
Cytwar (* n. t. s.). (Curcuma zerumbet). Ob. nr. 2426.
2605. C zabór, od Sok. C ym b or v . C ym borak * Cząber.

(Thymus serpyllum  LA. TL. (Od Świsłoczy). „Czabor nadto macuje 
żywot i strymóuwaje laksuL  (P.).

2606. C zab ryczn ik  v . czab ryca  (P.). (Calamintha acinos Ary.) 
S I  (Od Dworca). W  odwarze tego ziela matki wątłe dzieci kąpią.

2607. C zam ieryczn ik , czam iern ik , cz em ie r  v. czam ieryca . 
(P.) * C zem ierzy ca . (Helleborus niger L.). W. (Od Swisloczy). 
Siarkan miedzi albo odwar z korzenia c z e m i e r z y c y, to dwa 
najczęściej przez lud miejscowy używane środki dla wywołania 
wymiotów.

2608. W . (Tamże). Proszek z korzenia tej rośliny, zada­
wany bywa przez gospodynie trzodzie chlewnej, w chorobie zw. 
g a r d l a n k ą  (u szl.).

2609. W. (Od Łyskowa). „Kab chwarobu wyczchać, to trieba 
naciertaho czamieryczniku usypać da tabaki i niuchac, to strach 
ja k  budziesz czchaó, ale za toje chwarobu wyczchajeszL

W Wołk. od Szydłowie, lecząc od tejże choroby, zadają bydlęciu odwąr 
c e n c y l e i ,  poczem środek przeczyszczający.



424 M. FEDEROWSKT.

(C z e m i e r z y c a  u ludu uchodzi za roślinę , którą się po­
sługują w i e d ź m y  w swych nieczystych praktykach. W  pieśniach 
i podaniach tutejszych dość często występuje. Rośnie po lakach 
mokrych, w rowach i ponad strumykami).

2610. Czaraunik. SŁ (Platanthera bifolia Rchb.). Sama na­
zwa tej rośliny wskazuje, że ma jakieś zastosowanie w czarach, 
w jak ich  jednak  razach bywa używ aną, dociec tego nie byłem 
w stanie.

Czaremszyna ob. Czaromeha.
2611. C zarnobyl, czarnobu l, czarnóbylnik v. bylnik. (P.) 

* Bylnik v. bylica. (.Artemisia vulgaris L.). L. Dla kobiet ciężko 
rodzących bylica ma być środkiem nader zbawiennym, jak  nie­
mniej w razie zatrzym ania regularności, napar z niej ma sprawiać 
pomyślny skutek *).

2612. C zarnicy (Sł.) v. czornyje jahady. (P.) * Czernice v. 
czarne jagody. ( Va ccinium myrtillus L ). Sł. Naciąg z jag'ód czar­
nych piją nietylko w biegunce, ale i w zatwardzeniu żołądka, 
gdyz w pizekonaniu ludu, m ają one mieć własność regulowania 
żo łąd k a2). (P.). 6

2613. C zarom eha v. czar£m szyca (P.) * Czerem szyna.
(Prunus padus). Sł. Napar z suszonych jagód bywa używany w bó­
lach żołądka. Ob. nr. 2530.

2614. C zartapałoch. (P.), od Swisł. czórtaw yje pazgury.
(Garduus acanthoides L. lub Girsium arvense L.). W. (Od Świsło- 
czy). Podczas burzy rzucany na żar, chroni domostwo od uderze­
nia piorunu, tudzież zwraca w inną stronę rozszalałą burzę.

2615. W. (Tamże). Radzą nim podkurzać niemowlęta w przy­
padku, gdy przez śpiące w polu przeleci wir powietrzny, czyli t. 
zw. „czortawo wiesielo“. Bywa poświęcany w Oktawę Boź. Ciała 
Ob. nr. 2414.

2616. C zarw iatocznik. (Fiłago arvensis Fr.). W. (Tamże). 
Sok wyciśnięty z łodygi zapuszczają zwierzętom w rany, celem 
zatrucia robaków lub też dla zapobieżenia, aby sie nie zaleedv 
takowe. J

Czasnyk. * Czosnek. (Allium  sativum  L.). Ob', n r nr 2446 
2526, 2535. ’

2617. Czasnyk poleny. (P.) * Czosnek polny. (Allium olera- 
ceum L.). Sł. P rzykładany do spróchniałych zębów, ból wpredce 
uśmierza. ‘

b  Kolb. Krak. III. str. 128.
2) Z. Rokos. Zb. Wiad. XIII, str. 194.
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Czemier ob. Czamierycznik.
Czerwieniec ob. Woszy.
Czornyje jahady ob. Czarnicy.
2618. Czornyje m aliny v. aźyny. * Oźyny. (Rubus caesius 

L.). W . (Od Swisłoczy). Napar z kwiatu i liści ma podobno wła­
sność tamowania biegunki.

2619. W. (Od Szydłowie). Odwar z korzenia tego krzewu 
radzą tutaj pić chorym w zatrzymaniu uryny.

Czorta wyje pazgury ob. Czartapałóch.
Czubataczki ob. Kazielczyki.
Czyrwona m akryca ob. Makrec czyrwony.
2620. C zyrw ono ziele. Sł. (Orchis latifolia L.). Si. (Od 

Dworca). W yrasta w miejscach mokrych, najczęściej nad brzegiem 
strumieni i rowów. Odwaru z korzenia tej rośliny lud tutaj używa 
w przypadku źdźwicrania się, przerwania („ad paruszenia wielmi 
pamuoeny")- Aby lekarstwo należyty skutek odniosło, potrzeba 
go zażywać przez trzy wieczory po sobie idące, najlepiej wówczas, 
gdy już wszyscy snem zmorzeni spać będą. Za pierwszym razem 
korzeń tego ziela gotuje się w wodzie, następnie w mleku, a na- 
ostatku przyjm uje się go nieinaczej ja k  w wódce.

Czyrwónyje jahady ob. Paziomki.
Dola. * (u szl. podobn.). (Eriqeron acer L.). Ob. nr. nr. 1747, 

i 1748.
2621. D rasion bieły. * D rasion biały (Folygonum persica- 

ria  L.). W. (Od Swisłoczy). Sok tej rośliny zwykle zapuszczają 
w rany u bydła, gdy się zalęgnie robactwo.

2622. D rasion czyrw ony. * D rasion czyrw ony. (Polygo­
num persicaria L.). Używany w tych samych razach z kwiatem 
czerwonym, co i poprzedzający.

2623. Dub. * Dąb. ( Quercus robur L.). W. (Tamże). Odwar 
z miseczek żołędziowych piją kobiety, podlegające białym upławom.

2624. W. (Od Szydłowie). Korę warzoną zwykle zadają 
bydłu od krwawego moczu. (P.).

2625. W. Od Szydłowie, (w. Ostrowczyce). „Ad suchotau 
to u nas źanki dzieciam rwuć letaroszni dub, parać i kupajuć“ .

(Lasócicha).

2626. D urćc. (Sł.) od W ołk. Szalej, od Święcian i W ilejki: 
durnapjan  * szalej v. szaleniec. (Datura stramonium L.). Sł. Ucho­
dzi za pewny środek przeciw wściekliźnie. Nasienie zadane w wódce 
lub w gałce chleba, sprowadza sen głęboki i oddala paroksyzm. 
Mówią, iż podkurzenie zdrowego człowieka s z a l e ń c e m ,  może 
go do obłędu doprowadzić. Jest to jedna z pomiędzy tych roślin,
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które są używane w czarach. Rośnie najczęściej w sadach i pod 
płotami na miejscach suchych i w yniesionych1). Ob. nr. 1889.

D urnapjan ob. Durec.
2627. Dziacielina. (P.). * Dzięcielina. (Trifolium repens L.). 

SŁ Chorym na padaczkę znachorzy radzą pić naczczo odwar z dzię- 
cieliny.

2628. Dziahiel. Pod puszczą Różańską Zajczy kopar, od 
Szydł. Jedraniec (zdaje się mylniej, w Sk. nad Biebrzą dzyngiel 
v. dzięgiel. (Angelica silvestris L.). W. (Od świsłoczy). Mocna 
wódka na korzeniu tej rośliny przez dziewięć dni nastała, była 
u ludu tutejszego w powszechnem użyciu podczas grasowania cho­
lery. (P.). Ób. nr. 582.

2629. D zieraw ianka. * D zierew ianka v. drzew ianka. (Po-
tentilla tormentilla Schrh.). W . (Od Łyskowa). Naciąg spirytusowy 
z korzeni o zapachu przypominającym żywicę, wzmacnia podobno 
żołądek i piersi.

2680. D zieraza (P.) * N icpotem . (Lycopodium clavatum L.). 
W. (Tamże). „U nas to zausiody baby pad osień źbirajuó dzie- 
razu, susząc, a pośle z tych wiłaczkau strasajuć pył (zusim jak  
muka), to juón nadto chutko hoić usielakije rany i kali czasom 
dziciaci skuóraczka spryje, to tak  samo im zasypujuć“. (Podobn. 
od Swisłoczy).

2631. W. (Od Mścibowa). „Kali mnuoho u chaci błaszczy- 
cau, to trieba zaczynić komin i suszanaji dzierazy spalić krychu, 
to ad tahó dymu usie pahinuó i huodna uże ni pakaźaósie“ .

Dziewiasiół ob. Dziewiesił.
2632. D ziew iesił v. dziewiesilnik, od Sł. dziew iasiół. *U  szl. 

podobn. (Inula helenium L.). Jestto roślina na Rusi Litewskiej 
u ludu powszechnie znana, o własnościach jakoby wzmacniających; 
naparem z niej leczą się ludzie wiekiem lub chorobami osłabieni. 
W  leczeniu bydła ma również zastosowanie.

Dziewiesilnik v. dziewiećsilnik ob. Dziewiesił.
2633. D ziew iesił w adziany v. kuonski szczaw iej (v. szcza­

wiach). (P.) * Szczaw  koński. (Rumex obtusifolius L.). W. (Od 
Hnieznej). Proszek z korzenia tej rośliny z chlebem i tłustością 
na gałki ugnieciony, znachorzy (jak n. p. Bielicz z Hnieznej) za­
dają stworzeniom przez wściekłe psy pokąsanym. Gałki, o któ­
rych mowa, byw ają zwykle zadawane z rana i w wieczór, przez

') Kolb, Krak. III, str. 125.
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trzy dni po sobie następujące1). (Podobnież od Łyskowa: „Tarć 
koreń i dawać w jedzeniu, to nigdy ni oszaleje^).

2634. Dziwanna v. dziewanna. (P.). * Dziewanna. ( Verba- 
scum L.). W. (Od Świsłoczy). „Kwietaczki naparyuszy, dobro da­
wać dzieciam ad sapki 2)“.

2635. W. (Od Łyskowa). „Rastuczu dziewannu pry walić ka- 
mieniam i ni adwaliwać da drulioho dnia, to usie czerwi z rany 
ci u bydlaci, ci u aucy, ci u świni wysyplućsie. Heto uźe sprach- 
tykówana riecz. A kaniu i sabacy to nic ni pam abaje“.

2636. W. (Od Świsłoczy). Znachor przy pomocy dziewanny, 
może robactwo z rany wypędzić zaocznie, trzeba mu tylko po­
wiedzieć jakiej bydlę jest maści. W tym celu jednocześnie z zaj­
ściem słońca, nagina do ziemi wierzchołek rosnącej dziewanny, 
wymawiając przytem następującą form ułę3):

„Dziwanna dendera nebyt z biełaji (czórnaji, ryźaji i t. p.) 
kości, z biełaji (czórnaji, ryźaji i t. p.) szerści. Jak  wypadziecie, 
to puszczu, a jak  ni wypadziecie, to ni puszezu!w

I przy domawianiu ostatniego wyrazu, przywala sam wierz­
chołek kamieniem. N azajutrz, jednocześnie z odwaleniem kamie­
nia, wszystkie robaki co do jednego wysypują się z rany. Upe­
wniano mnie, iż to: „najpraudziusza p rau d a4)“.

2637. Dziwanna dzikaja, (a raczej „dzikaja dziwanna)“ . 
* Dziewanna dzika. (Oenothera biennis L.). W. (Od Świsłoczy). 
Odwaru z tej rośliny, który ma mieć własności gojące, używają 
do przemywania ran zajątrzonych i wrzodów.

Dzyngiel ob. Dziahiel.
Farbidło ob. Źuoutaziel.
Fasola ob. Pasola.
Fuksya (Fuchsia hybrida). Ob. nr. 2324.
Guzicznik ob. Liśnik.
H aberka ob. W ałoszka.
2638. Harabina (P.), w Sk. nad Biebrzą: harambina. *Ja-

rzębina. (Sorbus aucuparia L.). W. (Tamże). Jagody gotowane

ł) Do tak ich  g a łek  bywają także wkładane karteczki z następu jącjm  
napisem : „***Ira *Zachora *delimona *linor *delinor *dekomor *dekoplinor *ka- 
keplinor *iraparatory  *rykor. ***A na  odwrotnej stronie: ***Satora *repotant 
*opire *Rotel***“. (Bielicz z Hnieznej).

2) Por. Z. Rokos Zb. W iad. t. X III, str. 194.
3) Czub I, str. 80.
4) Z nana je s t również w okolicach W ołkow yska i L idy form uła bardzo 

podobna do powyższej, a k tó rą  w ygłaszają po polsku. Oto ona: „Dziewanno, 
dziewanno, prześliczna panno póty cie nie puszcze, póki robaki białej, (czarnej, 
ryżej i t p.) n ieo p if/ezo  szerści1*. (Hniezna),
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uchodzą u ludu za radykalne lekarstwo przeciw zapaleniu gruczo­
łów u świń i jako takie przed innemi środkami zadawane bywają.

Harambina ob. Harabina.
2639. Harbuz. (P.) u szl. tak samo. (Gucurbita pepo L.)- W. 

(Od Szydłowie). „Ad trascy to dobro uziać labuzienia (łodygę) 
z samaho wierchu, wysuszyć, ścierci na paraszók i wypić u ha- 
riełcyu.

2640. Harczyca. (P.). * Gorczyca. (Synapis nigra L.) W. 
(Od Szydłowie). Nasienie sproszkowane ugniecione z ciastem, w go­
rączkach i bólach głowy bywa zwykle przystawiane do ciała. 
(„Dzie balić tam tre i prystaulać

2641. Hardo w ica v. Źerdówica. * Zerdowica. (Malva cri- 
spa L.). W. (Od Swisłoezy). Świeże liście tej rośliny, radzą przy­
kładać do wszelkich ran i wrzodów, jako mające własność wycią­
gania materyi. („Ni żart jak  chutko hoió“).

Haróh. (P.) * Groch. (Pisum sativum L.). Ob. nr. nr. 2331 
i 2473.

2642. Hłuchaja krapiwa v. Szanta. (P.). * Szanta v. Głucha 
pokrzywa. (Leonurus cardiaea L.). W. (Od Szydłowie). Napar 
z liści ma wielką przynosić ulgę cierpiącym na astmę.

2643. W. łOd Świsłoczy). Sparzone ukropem liście Szanty, 
zalecaia przykładać kobietom do nabrzmiałych piersi. (Ob. nr. nr. 
1305 i 2100).

2644. Hojnik. * Gojnik. (Senecio jacobea? L.). W. (Od Mśei- 
bowa). Roślina ta, jak  to sama nazwa wskazuje, do ran zwykle 
celem ich prędszego zagojenia przykładana bywa.

2645. Hrabielki v. kluczyki, od Rosi: świataho Pietra 
i Pauła kluczyki. * Kluczyki. (Primula veris L. i P. officinalis L.). 
W. (Od Świsłoczy). Napar z kluczyków uważają za zbawienne le­
karstwo przeciw suchemu kaszlu i bólu w piersiach.

Hreczka ob. Hryka.
Hruszaunik ob. Stanaunik kabiecy.
Hryka, od Słon.: hreczka. * Gryka. (Polygonum tataricum). 

Ob. nr. nr. 2376 i 2539.
Hrymotnik. (P.) (U szl. podobn.). (Farsetia incana R.). Ob. 

nr. 1304.
Hurók. (P.) * Ogórek. (Cucumis sativus L.). Ob. nr. 2355.
Husinyje łapki, od Sokółki: Kaciaczy łapki. * Gęsie łapki. 

(Alchemilla vulgaris L ). Ob. nr. 1943.
Imbir * podobnież (Zingiberis). Ob. nr. 2267.

o  Z. Rokos. Zb. Wiać. X III, str. 192.



WIARA.

2646. Izop. t l  szl. n. t. s. v. *Józefek. (Byśsopus offici­
nalis L.). W. {Od Świsioczy). Naparem otrzymanym z niego leczą 
się od kaszlu. Roślina pielęgnowana tylko po zaściankachi).

2647. W . (Tamże). Dychawicę cierpiącym radzą go pić 
z miodem (potoką).

2648. W. (Tamże). Odwar z izofu, bum elki i listków róży, 
używany bywa jako  płókanie w zapaleniu gardła.

Jabłyna. (P.) * Jabłoń. (Fyrus malus L.). Ob. nr. nr. 2305 
i 2449.

Jaczmień. (P.) * Jęczmień. (Hordeum vulgare L.). Ob. nr. nr. 
2364, 2467, 2531.

Jadłabiec ob. .Tadławiec
2649. Jadław iec, (P.) od Rosi: Jadłabićc. *Jadłow iec. {Ju- 

niperus communis L.). W. {Od Świsioczy). „Ad puchlaciny naj- 
liepsz pić jadłaycówyje jah ad y u.

2650. Jedraniec. (P.) od Szydłowie i Łyskowa: Dziahiel, 
u szl. Jedreniec. (Pimpinella saxifraya  L.). W. {Ód Łyskowa). „Ha- 
riełka nalita na dziahlowy korań, packacie jabłykam i i nadto ma- 
cu jeu.

2651. SŁ Korzeń namoczony w wódce, zwykle wrzucają 
do tabaki dla nadania jej przyjemniejszego zapachu. (P.). Ob. n. 1264.

Kaciaczy łapki ob. Husinyje łapki.
2652. Kalina. (P.) * U  szl. podobn. {Viburnum opulus L.). 

W. {Od Świsioczy). Napar z kwiatów i jagód tego tak  pospolitego 
krzewu, lud zazwyczaj pije od suchego kaszlu i w bólu piersi2). (P.).

2653. W. (Tamże). „Kafi chto uczadzieje, to dobro zaraz 
na skoru.om razi usadzić u abodwa uszy z kilka zwiałych jah ad ; 
jeny  chutko wyciahajuć czad z haław yu.

2654. K am w aleja lesaw a. (Sł.) *K om walia leśna. (Ooodyera 
repens R.). SŁ  Kobiety tutejsze używają niekiedy konwalii do pod­
kurzania swych dzieci w chorobach wysypkowych, zwłaszcza w tak  
zw. ognipiórze i pokrzywce.

2655. K aniuszyna bieła. (P.) * Kpniczyna biała. {Trifolium  
montanum i T. medium L.). W. {Od świsioczy). Napar z białej 
koniczyny radzą pić kobietom cierpiącym na białe upławy.

2656. Kanopli. (P.) * Konopie. {Cannabis sativa L.). W. 
(Tamże). „Kab kaijtun ja k  kryszyó kości na wierch wyszoij, to 
najlepiej hołau abwierczywać płaskunkam i“. Ob. nr. nr. 2377, 
2425, 2432, 2433 i 2535.

1) Tamże, str. 180.
2) Zb. Wiad. t. X III, str. 75. Tamże str. 195.
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Kapusta. (P.). '"Kapusta. (Brussica oleracea L.). Ob. nr. 2588.
2657. Kapytnik. (P.) * Kopytnik. (Asarum europaeum L.). 

Sł. W yciąg spirytusowy z korzeni tej rośliny i szafranu, ma mieć 
jakoby własność wyprowadzania płodu z żywota występnej matki.

2658. W. (Od Swisłoczy). Odwar z korzenia radzą tu pić 
chorym na wodną puchlinę 1).

2659. W. (Od Łyskowa). „K apytnik nadto pamuocny ad 
źywata i ad bolu u sieredzinie“.

Karpacz ob. Koński szczawiej.
Kartopłi. * Kartofla. (Solanum tuberosum L.). Ob. nr. 2401.
2660. Kasacz v. kasica. (P.) * Kosacz. (Iris pseudacorus v. 

sibirica L. Orchis latifolia L ). W. (Od Swisłoczy). Środek kosme­
tyczny, naparem bowiem otrzymanym z tej rośliny, a niekiedy 
wódką kosaczową, dziewki m yją swe głowy w celu wzmocnienia 
wypełzających włosów.

Kasica ob. Kasacz.
Kasmotka ob. Błędnik.
K ątki, kitki v. kiciuki. (P.) * Kotki. (Trifolium arvense L.). 

Ob. nr. nr. 1308 i 2249.
2661. Kautunicznik. (Sł.) * Kołtunicznik. (Verbascum L.). 

SŁ  Miejsca podlegające łamaniom w kościach albo są wprost okła­
dane parzonym k o ł t u n i e z n i k i e m ,  albo też chustami ma- 
czanemi w otrzymanym z niego odwarze.

Kazadryszczo ob. Biełyje praleski.
2662. Kazaki. (W. od Rosi). (Ajuga reptans L.). Od Rosi. 

„ Jak  balie y hrudziach, to heto naparyuszy pjuć“.
2663. Kazi&lczyki. (Od Świsioczy), od Mscibowa. Czuba- 

taczki, od Rosi: Zazuliny chwartuszki, w Słonimskiem: Sardecz- 
nik. W . (Od Szydłowie). „K upajuć dzieci i paranoje dajuó pić ad 
sk u ł“ .

2664. W. (Od Mscibowa). „Czubataczki dobro pić, jak  ba­
lie pad łóżaczkaju“. (Od niestrawności).

2665. Kaziółczyki v. kaziołki. * Koziołki. (Delphinium con- 
solida L.). W. (Od Swisłoczy). „Parany kaziółczyki każuó, szto 
nadto pamijocny babam ad kłuocia. Jeny  najbuólsz u życi rastuóu.

Kaziołki ob. Kaziółczyki.
Kiciuki ob. K ątki.
K itki ob. Kątki.
Kluczyki ob. Hrabielki.

') Z. Kokos. Zb. Wiad. t. XIII, str. 170.
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2666. Kuonski szczawiej v. karpacz, od Sk. zwany inacz. 
szczawuch. * Szczaw koński. (Rumex hydrolepathum Hds.). W . 
(Od Szydłowie). W ódka wystała na korzonkach ma być środkiem 
wstrzymującym biegunkę.

Kuonski szczawiej ob. Dziewięćsił wadziany.
2667. Kościan. * Arnik v. harnik. (Arnica m ontana lj.). W. 

W razie zwichnienia lub złamania kości, przykłada się do miejsca 
bolącego kasza jęczmienna z kościanem gotowana, która cierpią­
cemu wielką ulgę sprawia.

Kóstacień ob. Obaracień.
2668. Krakós. (P.) * Krokos. (Carthamus tinctorius L.). Pie­

lęgnują go w ogródkach niemal wszędzie. Używany do barwienia 
przędzy, przy tern ma mieć jakieś własności lecznicze, o których 
dowiedzieć się nie mogłem.

Krakós ob. Nahatki.
Krapiwa. (P.) * Pokrzywa. ( TJrtica dioica L.). Ob. nr. nr. 

1994 i 2502.
2669. Krywaunik. (P.) * Krwawnik. (Liście z Achilea m il­

lefolium L.). W. (Od Świsłoczy). Ma własność tamowania krwo­
toku, stąd zwykle żniwiarze w wypadku skaleczenia, roztarłszy 
źdźbło w ręku, przykładają do broczącej rany.

2670. W. (Tamżę). Napar z tej rośliny ma być wielce sku­
teczny w krwawej biegunce. Ob. nr. 2315.

2671. Kukól. (P.) * Kąkol. (Agrostema githago L.). (Tamże). 
„U nas katora uźe dzieuka chocza być nadto bieła, to miele kukól 
(nasienie) u mialicy, narobić ź jehó małaka i myjećsie hetym “.

2672. Kupalnicznik. Sł. Lubo ma mieć jakieś własności 
lecznicze, atoli użytek nie jest mi wiadomy.

2673. Kupina v. pierapielicznik. Sł. (Scabiosa columbaria 
L.). Sł. Kąpiel przyrządzona z poświęconej k u p i n y ma zabo- 
biegać rozwijaniu się suebot, stąd najczęściej matki kąpią w od­
warze słabowite i wątłe dzieci. Rośnie najczęściej miedzy zbożem.

2674. Kuracza ślepata nr. 1. (błc. i od Szydłowie), w po­
bliżu Świsłoczy: Ładysznik. * Hładysznik. (Ranunculus polyanthe- 
mus L. Ranunculus acer L. Ranunculus auricomus L.). W. (Od 
Szydłowić). Od trzymanej w pobliżu kury  mają ślepnąó, toteż 
gospodynie pamiętając o tem, nigdy jej na wiosnę, zwłaszcza gdy 
zakwitnie, do swych chat nie wnoszą. Ob. nr. 2085.

2675. Kuracza ślepata nr. 2. (Od Świsłoczy). *Kurza śle­
pota. (Crepis tectorum L.) (nr. 3 Nasturtium officinale R.). Rośnie 
na oparzeliskach w pobliżu wód i krynic, własności ma mieć te 
same, co i poprzedzająca. W  niektórych miejscowościach ziemi
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Słonimskiej, nazwę kurzej ślepoty nadają także roślinie, która 
u ludu w Wołkowyskiem jako łótacień jest znana.

2676. Laskauka (od Świsłoczy), Laskawica (od Mścibowa) 
v. Łuskawica (od Szydłowie). (Sileńe inftata Sm.). W. (Od Szy­
dłowie). Napar z tej rośliny (z liści i kwiatów) radzą pić w za­
trzymaniu uryny.

2677. W. (Od Mścibowa). „Laskawica nadto dobra ad uduchi“.
Laskawica ob. Laskauka.
2678. Lawanda. (W.)  w Lewenda. (Levandula officinalis 

Chaix.). Więcej znana i częściej pielęgnowana u szlachty po za­
ściankach, aniżeli u włościan. Sparzoną ukropem, do ciała przy­
kładają razem z bagnem w cierpieniach reumatycznych.

2679. Sk. Odwarem lawendy skrapiają ściany i sprzęty 
w celu wygubienia robactwa.

2680. Leleja. (P.) * Lilia. (Lilium candidum L.). W. (Od 
Szydłowie). „Kali hółau balić, to dobro prykładaó świeżo liścio 
z leleiu.

2681. Leleja wadzianaja. (P.) * Lilia wodna. (Nymphaea 
alba L., N. lutea). W. (Od Świsłoczy). Na miejsce przez różę za- 
jęte, przykładają liście wodnej lilii ̂  toż samo czynią w bólu 
głowy!).

Lenók ob. Błaszczycznik.
2682.  ̂ Lesaw oje uźowo zielje. (Od Słonima) * W eźownik 

leśny. (Ophioglossum?) Ob. objaśnienia pod nr. 2579.
2683. Lipa. (P.) * Lipa. (Tilia L.). W. Kwiat lipowy znaj­

duje się niemal w każdej chacie, piją go od kaszlu i w dresz­
czach dla wzbudzenia po tu2). Ob. nr. 2401.

2684. Liśnik, listnik (od lista =  glizda), załoźnik v. guzicznik.
Guzicznik. (Solanum dulcamara L.). W. (Od Szydłowie). „Listy

(robaki) wyhaniaje najliepsz parano liścio, ćwiet i jahady z liśniku, 
szto pad Niemcami3) na bałoci raście“. (Kusińce).

2685. W. (Od Świsłoczy). Ziele to w stanie surowym za­
dają tu zwykle karmnikom, gdy te z przyczyny robaków powoli 
się tuczą.

2686. W. (Od Mścibowa). „Jak świnie chwarejuć na załozu, 
to najliepsz im horła załóźnikam akładaćw.

*) Z. Pokos. Zb. Wiad XIII, 183.
2) Tamże 193.
') Była tam niegdyś kolonia niemiecka.
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Lubczyki. (U szl. podobn.). (Levisticum ojicin.). Ob. nr. 1842.
Ładysznik ob. Kuracza ślepata.
Ładysznik  ob nr. 1942.
2687. Łapuch (P.) od Świsłoczy gdzieniegdzie: Rapiej, w Sk. 

nad Biebrzą: Łótocień. *Łopuch v. łopian. (Lappa tomentosa L.). 
W. (Od Śtoisłoczy). Odwar z korzenia tej rośliny, uważany jest 
tutaj za arcy-zbawienne lekarstwo w chorobach wenerycznych („ad 
prancouu).

2688. W. (Od Wołkowysha— Wola). Podobnież odwar z ko­
rzenia, służy tu do picia i obmywania głowy w kołtunie 1).

2689. Sł. Świeżo zerwane liście przyłożone do 
m aja podobno sprawiać znakomita ulgę.

2690. Łótacień. (P.) * Podobn. (Caltha palustris L.). Ma 
mieć jakieś własności lecznicze, lecz w jakich przypadłościach 
bywa używany, dowiedzieć się nie mogłem. Ł ó t a c i e ń  wyrasta 
zwykle na mokradłach i oparzeliskach w pobliżu krynic, kwitnie 
do połowy maja.

Łótocień ob. Łapuch.
2691. Łuskawica. (Ob. Laskauka). (Silene infiata Au.). W. 

(Od Szydłowie). „1J  łuskawicy dobro kupaó dzieci, katóryje douho 
ni mohuó chadzić, bo jena nadto macuje nuożki“.

2692. Macaunik, (Sł.) w Wołk. in. zw. Padaruożnik. *Dzika 
cykorya v. podróżnik. (Gichorium intybus L.). Sł. Odwar lub na­
par tak z korzeni, jakoteź z liści, łodygi i kwiatów, pija kobiety 
osłabione przez pracowity połóg.

2693. Sł. Takoż wątłym, o suchoty podejrzywanym dzieciom, 
zazwyczaj kąpiel z niego przyrządzają. Ob. nr. 1302 i 2001.

2694. Maciarduszka. (P.) * Macierzanka. (Origanum vulgare 
L.). W. (Od Świsłoczy). Napar macierzanki osłodzony miodem, 
radża pić w kokluszu i uporczywych kaszlach.

2695. (Tamże). W  odwarze z octem maczane chusty, po 
przyłożeniu, mają uśmierzać bóle głowy, czy to z gorączki, czy 
z innych pochodzące przyczyn.

2696. Mak praudziwy. (P.) * Mak. (Papaver somniferum). 
W. (Tamże). „Kali kaszal pierszyć, (tak się wyrażają o suchym 
kaszlu), to trieba ij mialicy zmałóć maku, zrabić m ałaka, ukinuć 
krychu miodu i pić pa kryszaczcy, to i lehezej staniew.

2697. W. (Tamże). Takoż napar z płatków kw iatu mako­
wego, ma podobno łagodzić ataki kokluszu.

bolącej głowy,

9  Z. Rokos. Zb. W iad. X III, 169.
M. Fedorow sk i — C ud  b ia ło ru sk i T  i. 28
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2698. Sł. Leczą się nim również w biegunkach krwawych 
(„ad k ryw auki“).

2699. Usypiające własności tej rośliny są aż nadto dobrze 
znane tutejszemu ludowi, a zwłaszcza kobietom, które zwykły 
bardzo często środek ten zastosowywaó do swych dzieci:

W. {Od Świsłoczy). „Szczałaczók wyhatawany z makauki, 
dobro dawać małym dzieciam na son kab douho spali. Kuolko 
dziciaci nidziel, tuolko trieba adłamaci kartaczak m akauki wieli- 
kaji i waryć u wadzie. Kali m akauka wielmi małaja, to pa pou- 
tary  kartaczki. Na ciełu m akauku to trieba kab było szczółaku 
zwaranaho kruczók1)44. (P.).

Mak samasiej ob. W idńk.
2700. M akrćc v. m akryca czyrw ona. * M okrzy ca czer­

w ona. {Anagallis phoenicea Lmk.). W. (Od Świsłoczy). Ostudzony 
napar mokrzycy, ma zatrzymywać czerwone upławy, jeżeli się go 
przez trzy dni zrzedu o wschodzie i zachodzie słońca przyjmuje.

2701. M akrćc bieły v. biełaja m akryca. (P.) * M okrzy ca 
biała. (Stellaria media Vill.). (Tamże). Naparu z tej rośliny uży­
wać zwykły kobiety cierpiące na białe upławy.

2702. Si. „Da ruki zażauszy, wielmi dobro prykładać pa- 
ranu m akrycu hetu szto bieło ćwicie“ .

2703. M alisa. (P.) * Melisa. (.Nepeta cataria L.). (Tamże). 
Napar lub odwar liści melisy, radzą pić kobietom w przypadku 
zatrzymania odpływu miesięcznego. W tymże celu zażywają na czczo 
proszek z tej rośliny w wódce.

2704. W. {Od Mścibowa). „Kaźuó malisa parnuocna ad
kaszlu “ .

2/05. Malwa. (P). {Althaea rosea). W. {Od iSwisioczy). Napar 
z czerwono kwitnącej ma podobno wstrzymywać czerwone upławy, 
biało zaś kwitnąca może być z dobrym skutkiem  używana w upła- 
wach białych.

2706. Małaczaj. (P.) u szl. podobn. {Taraxacum officinale 
Web.). W. {Od Mścibowa). Naciąg z liści tej rośliny uważają tu 
za bardzo skuteczne od febry lekarstwo.

2707. M arjanko. * M ajeran. (Origanum majorana L.). W.
(Od Świsłoczy). Proszek majeranu w gorzałce uważany jest jako
jeden ze środków przeciw robakom.

2708. Sł. Cierpiącym na zapalenie oczu radzą je  przemy­
wać odwarem m ajeranku i mięty zwyczajnej.

5  Z. Rokos. Zb. Wiad. XIII, 184.
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2709. Miata v. miatka polenaja, inaczej zwana Szanta pó-
lena. (P.) * Szanta dzika v. polna. (Mentha arvensis L.) SŁ (Od 
Molczadzi). Naparu używa lud, w tej okolicy osiadły, od kaszlu 
i ciężkości na piersiach.

2710. W. (Od Szydłowie). Parzoną szantę radzą tu przy­
kładać we fluksyi i zapaleniu migdałów. („Dobro prykładać jak  
twar abrysknie i ad zaw ałkau“).

2711. Miata piętrowa. (P.) * Miętą pieprzowa. (Mentha 
silvestris. Mentha aquatica L.). W. (Od Swisłoczy). „Dobro pić 
miatu ad laksy i jak pa kiszkuóch rieże, to tak  samo pam ahaje1)". 
(P.). Podczas cholery w powszechnem była użyciu.

2712. Miata puchowa v. prostą. * Mięta prostą. (Mentha 
Crispa). W. W bólach brzucha piją zwykle napar lub sparzoną 
do żołądka przykładają

2713. SŁ  Lud od Zdzięcioła i Dworca uważa ten gatunek 
mięty za lekarstwo bardzo skuteczne od zapalenia oczu. Radzą 
w tym celu używać do przemywania naparu lub co się częściej 
praktykuje, świeżo uszczknięte listki do oczu przykładać.

2714. Mieniuszki v. minuszki. (P.). (Chrysosplenium alter- 
nijolium  L.) SŁ (Od Molczadzi). Poświęcone „na Ju rja “ (23 kw. 
st. st.) służą najczęściej do okurzania chorego dobytku. M i e ­
n i u s z k i  rosną zwykle na oparzeliskach i w pobliżu wód stoją­
cych. Kwitną zaraz z nastaniem wiosny i wtedy to właśnie zapo­
biegliwe gospodynie o zbieraniu ich pamiętać zwykły 2).

2715. Mićsiącznik. (P.) * M iesięcznik. (Euphorbia helioscopia 
L.). W. (Od Świsłoczy). „Kali miesiąc dzicia nahlanie, (rznięcie, 
biegunka), to najliepsz padkurywaó jehó tym zieliam albo i ku- 
pać u juom “. (P.).

Minuszki ob. Mieniuszki.
2716. M och z bierozy. * M ech brzozow y. (Mech rosnący 

na brzozach). W. (Od Szydłowie). „Naparyć i pryłażyć da skuły, 
to ehutko naciahnie i pierarwieósieu.

2717. Moch z sosny v. wuouna z saśniny. * W ełna so­
snowa. (Mech rosnący na sośnie). Sł. Przyłożona do nóg odparzo­
nych, nadzwyczaj ma mieć własność szybkiego ich gojenia.

2718. Morkwa. (P.) * M archew . (Daucus carota L.). W. 
(Od Świsłoczy). W  żółtaczce leczą się najczęściej pijąc odwar 
z nasienia marchwi lub się nim obm yw ając1). Ob. nr. nr. 2498 
i 2533.

9  Z. Rokos. Zb. Wiad. XIII, 182. 
2) Narb. t. I . str. 59.

28*
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2719. Muchamór. (P.) * Muchomor. (.Amamta muscaria
Pers). Sł. (Od Derewny). Spirytus należycie wystały na mucho­
morach, jak  mi o tem pewien znachor z pod Słonima (Impolit 
z Sakowicz) mówił, zwłaszcza, gdy się go jeszcze w dobrze za- 
koikowanej butelce na kilka tygodni w koński nawóz zakopie, 
ma byc nader skuteczny we wszelkich bólach reumatycznych, gdy 
się nim miejsca zbolałe naciera.

2720. (Tamże). Podobnież gorzałka, w której przez długi 
czas mokły te grzyby, ma być jedynem od bólu brzucha lekar­
stwem.

Muczennik v. muczennicznik. (Arctostaphyllos'uva ursi Spr.).
2721. Nahatki (W.) od Pruźany: nuóhciki, w Sł. krokas

(zdaje się mylnie). * Nagietki v. nagiet. (Calendula officinalis L.). 
W. (Od Swisłoczy). Kobiety brzemienue w razie silnego wstrząśnię­
cia, aby się uchronić od poronienia, napar z nagietków pić zwy­
kły. Zadają go również krowom cielnym w przypadku pobodze-
nia przez bydło, upadnięcia na gołoledzi i w t. p. razach.

2722. W. (Od Łyskowa). Odwar ma być wielce skuteczny 
w krwawym moczu u bydła i podczas grasowania księgosuszu.

2728. Narcyz bieły. (P.) * Narcyz. (Narcissus poeticus L.). 
SI. Odwaru z korzenia używa lud tych okolic jako jednego z po­
między bardzo wielu środków przeciwko zimnicy zastosowywanych.

Nicałaza ob. Nicłaza.
2724. Nicłaza v. nicałaza. (P.). (Genista tinctoria L.). SI 

(Od Mołczadzi). W odwarze tej rośliny kąpią dzieci w suchotach 
będące.

Nicpotem ob. Dzieraza.
Niczujwieeiar ob. Nietupicz.
2725. Nietupicz, od Słonima: niczujwieeiar, w Sokólskiem 

nad Biebrzą: Suchawieja v. suchotnik. * Nietupicz v. nieśm ier­
telnik. (,Senecio vernalis W. K., albo Helichrysum arenarium DC.). 
W. (Od Swisłoczy). Należy do rzędu ziół corocznie na Wniebowz. 
N. M. P. poświęcanych. Matki używają n i e t u p i c z u z p i e- 
r a l o t n i k i e m  do podkurzania dzieci przelęknionych („ad pie- 
repałachaijw). Podkurzają nim również w chorobliwych przypadło­
ściach zwierzęta domowe, a podczas burzy na ogień, w tym celu 
naumyślnie rozniecany, rzucają.

2726. Nizipierśnica, nizipierśnik v. miżypierśznica v. mi- 
zypićrcznica. (P.) (Plantago lanceolata L.). Sł. Korzeń roztarty

l ) Z. Kokos. Zb. W iad. X III, 176.
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z sadłem, przykładać radzą do bąbli i odparzeń na nogach pomię­
dzy palcami.

Nizipierśnik ob. Nizipierśnica,
2727. Nuócznicznik v. nuócznik. (P.). (Jasione montana L.). 

W. (Od Zelwy). „Kali nuóeznicy dziciaci ni dajiić spać i dzicia 
usio płacza, jenczyć, to tady najliepsz padkurywać pnświenczanym 
nuócznicznikam abó kupać u juom“. (P.) Rośnie na polankach 
i brzegach suchych lasów, kwitnie w m. lipcu.

Nijocznik ob. Nuócznicznik.
Nuóhciki ob. Nahatki.
2728. Obaracień v. wóbaracień (Sł. i W. od Swisł.), nad 

Narwią: Ober v. oberek, od Łyskowa: Kóstacień, w Sk. nad 
Biebrzą: babka, a od Brześcia Lit. Użownikiem zwany. * Ober v. 
oberek. (Polygonum bistorta L ). W. (Od bwisłoczy). Odwar z ko­
rzenia ma być wielce pomocny od biegunki krwawej i takiegoż 
moczu, w których to razach zadają go również bydłu. Mąki 
z nasionek tej rośliny, z kształtu swego zbliżonych do tatarki, 
lud tych okolic w latach głodowych używał z przymieszką żyt­
niej lub gryczanej do wypiekania chleba lub placków, w rodzaju 
t. z. podpłomyków.

2729. W. {Od Łyshowa). „U kóstacienia korań zusim jak  
rak; jak  na jehó hariełku nalić, to paźaucieje; jena nadto zda- 
rowa i wielmi pamuocna ad kauduna“.

2730. (Od Brześcia L it., Bielska i  Białegostoku). Proszek 
z korzenia Wężownika ma być radykalnem przeciw wściekliźnie 
lekarstwem. W  tym celu, w dniu pokąsania, zaraz po zachodzie 
słońca, należy wypić w mleku, wodzie lub gorzałce pełną łyżkę 
tego proszku i takąż samą dawkę powtórnie zażyć nazajutrz, przed 
samym wschodem słońca. Zwierzętom domowym zadawany bywa 
w tejże ilości i w taki sam sposób. Korzeń, o którym mowa, ma 
posiadać największe własności lecznicze pomiędzy polskim a rus­
kim Janem i dla tego to znachorzy tutejsi zwykli go corocznie 
w owym czasie kopać.

Ożyny ob. Czórnyje maliny.
2731. Faciernik1). W. {Od Hnieznej). „Pamuocny ad źy- 

wataw. (Napar od bólu żołądka).
2732. Padaroźnik. {Armeria vulgaris Willd. lub Geum ur- 

banum L.). W. {Od Mścibowa). „Parany dobro pić ad żywataw.
Padaroźnik ob. Macaunik.

J) Nazwa łacińska nie znana.
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2733. Padbieł. (P.) * Podbiał. (Tussilago fa rfara  L.). W. 
( Od Swisloczy). Świeże liście przykładane do ran i wrzodów, biała 
czyli spodnia strona, mają z nich szybko wyciągać zaognienie. 
Przykładane do miejsc różą zajętych, podobnież maja ulgę spra­
wiać1)41. (P.).

2734. Palenoje v. palenó uźowo zielje. (Sł.). * Węźo- 
wnik polny. (Botrychium lunaria Svv.). Ob. nr. 2579.

2735. Pałyn. (P.) * Piołun. (.Artemisia absinthium L.). W. 
(Od Swisloczy). Odwar używać zwykli od biegunki, rznięcia w kisz­
kach i bólu żołądka2). Podczas cholery pijano nalewkę.

2736. SŁ (Od Molczadzi). Leczą się nim również na febrę, 
przyjmując przed samym paroksyzmem gałki robione ze świeżych 
listków, które wpierw tłuką w moździerzu lub w makotrze wiercą, 
dosypując soli. Ob. nr. 2413.

2737. Panczosznik v. sabaczo, sabaczaje myło. * Poń- 
czosznik v. psie mydło. (Lychnis dioica L. lub Saponaria offici­
nalis L.). W. (Od Brzestowicy). „Dzieuki kab biełyje byli, czasam 
zamiż myła panczósznikam myjućsie“.

2738. Paparacień v. paparatnik. (P.) * Paproć. (Pteris aqui- 
hna L.h SŁ (Od Derewny). Suchotników kąpią, wlewając do le­
tniej wody odwar otrzymany z ugotowanej na wolnym ogniu pa­
proci, oraz korzenia tatarakowego i latorośli wierzbowych. W Woł- 
kowyskiem bywa używana paproć w tymże samym celu. Ob. nr. 
nr. 1992 i 1994.

Paparatnik ob. Paparacień.
2739. Paruszeniec. * Poruszeniec. (Galaminta acinos Arv.). 

W. (Od Swisloczy). Odwar tej rośliny piją na nowiu o wschodzie 
słońca „ad paruszenia v. urazu“ czyli bólu żołądka, powstałego 
wskutek źdźwigania się.

Paruszeniec mużski (v. muźczynski) ob. Uraźnik.
Pasola v. chfasola. (P.) ^Fasola. (Phaseolus vulqaris L )  Ob 

nr. 2473. ' y
2740. Pauzim paleny. *Pełzacz polny. (Coronilla varia L.). 

W. (Od Swisloczy). Leczyć ma krwrawą biegunkę i w ogólności 
wszystkie cierpienia żołądka.

2741. Pauzun lesawy. * Pełzacz leśny. (Astragalus glycy- 
phyllos L.). W. Ma mieć te same własności lecznicze, co i po­
przedni.

9  Kolb. Krak. III, str. 129.
2) Z. Rokos. Zb. Wiad XIII, 170.
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Paziomki v. czyrwónyje jahady, od Słonima: Sunicy. * Po­
ziomki. (Fragaria vesca L.). Ob. nr. 2103.

2742. P ieralo tn ik  żouty. * P rze lo t v. przelotnik. (Anthyllis 
vulneraria L.). W. (Od śioisłoczy). Poświęconym (na Wnieb. N. 
M. P.) radża okurzać przestraszone dzieci („ad pierepałachau“). 
Podobnież okurzają nim i zadają go w karmie krowom, aby były 
bezpieczne od czarów i wszelkich uroków. Ob. nr. nr. 2414.

2743. Pieralotnik czyrwony. * Przelot czerwony. ( T rifo - 
Hum alpestre L.). W. (Od Pyskowa). W  tych samych razach uży­
wany pod puszczą Różańską, co i poprzedzający.

2744. Sł. „Kab pieralotnik pamahau, to trieba jehó świen- 
cić na Pietra

Pierapielicznik ob. Kiipina.
Pierastupnik ob. Pierestup.
Pierec angielski. (P) * Pieprz angielski. Ob. nr. 2064.
Pierec prosty. (P.) * Pieprz prosty. (Piper nig mm). Ob. n-ra 

2321 i 2413.
2745. Pierestup v. pierastupnik. (P.) * Przestęp. (Bryonia 

alba L.). W. (Od Świsłoczy). „Kali skuła wyskaczyć dzie pad 
okam abó pad pachaju, abó u baby na cyccy, to trieba prykła- 
dać da je je  liścio pierastiipniku to zhinie, a u inszuom miescu 
pakażaósieu.

2746. SŁ (Od Dworca). W rzody w gardle rozpędza odwar 
przestępu używany do płókania. Ob. nr. 2256.

Pieszczanka ob. Zajcawo myło.
2747. Pietruszka. (P.) *Podobn. (Petroselinum sativum  Hlfm.). 

W. (Od Świsłoczy). Odwar z korzenia i naciny, jest najczęściej 
używany w zatrzymaniu m oczu1). (P.).

2748. Pinawieja v. piniewieja. * Piwonia. (Tanacetum bal- 
samita L.). W. (Od Białowieży). Pachnące listki tej rośliny mają 
mieć własność uśmierzania bólu zębów i głowy: „trieba listkom 
pacierci abó razciertym pryłażyć, to buol miniećsiew. Piwonia 
u ludu, zwłaszcza w W ołkowyskiem, znaną jest dobrze, dziewczęta 
zwykle ją  pielęgnują w swych ogródkach.

Piniewieja ob. Pinawieja.
2749. Piwonia. (P.) (Peonia officinalis L.). W. (Od Świst.). 

Napar z kwiatu radzą dawać cierpiącym na padaczkę, miejscami 
kwiatu używaja do podkurzania, co również ma oddalać paroksyzm.

9  Z. Rokos. Zb. Wiad. XIII. 184.
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2750. W. (Od Szydłowie). „Paświenczanaju dobro prykła-
dać da roźy“.

Piżma ob. Siwapiźma.
Płaszczucha ob. Woszy.

, 2751. Puounoczńik. (Sł.) *Półńocnik. (Knaatia arvensis Coult.)
S ł  (Od Derewny i  Mołczadzi). „Ivali ad nuocznic nuocznicznik ni 
pamahaje, to trieba dzicia padknruwac abo i kupać u puounócz- 
n iku“. Rośnie dziko po lasach iglastych. (Ob. nr. 2 7 2 7 )/

2752. P ruorw a. (Sł.) (Pediculans palustris L.). W. (Od 
Mołczadzi). Odwar tej rośliny, do wnętrza w prędkim czasie użyty 
po zapadnięciu w ciążę, jakoby płód niweczy.

2753. W. (Tamże). Radża go również zażywać w zatrzy­
maniu uryny. W  tym ostatnim razie zadają go i bydłu.

2754. W. (Od Piesek). „Pruorwu dobro dawać nabytku ad 
zaparcia z buracznym kwasamw.

2755. P urchauka v. pórchauka, od Sok. bździuch. * P u r­
chaw ka. (L y  coper don). Pyłek wydzielający się z tych grzybów 
ma mieć własności gojące, ztąd lud w pobliżu Słonima osiadły, 
zasypuje nim zwykle trudne do zagojenia rany.

Rabaczki ob. Sytnik.
2756. Rabaja traw a. W. Od Szydłowie, (Ostrowczyce). „Jeje 

u nas żanki parać i kupajuć dzieci katoro u suehotau“.

2757. Rąnnik. (Sł.) (Knautia arvensis L.). Sł. (Od Mołczadzi). 
Sok tej^ rośliny zapuszczony na prędkim razie w ranę, nie do­
puszczając do ropienia, przyczynia się przez to samo do* jej pręd­
kiego zagojenia: „anńo da trejciaho dnia ni muoźno abwierczuwaó 
łapiczkam “.

Rapiej ob. Łapuch.
2758. Rasicą v. rasiczka. * Rosiczka. (Drosera rotundifolia 

L.). W. (Od Świsłoczy). Przez wianeczki z tego ziela uwite i po­
święcone, gospodynie tutejsze przecedzają mleko, aby ie od cza­
rów uchronić.

2759. R azchodnik haruodni. (P.) * Rozchodnik ogrodowy.
(Glechoma hederacea L.). W. (Tamże). Cierpiący na ból gardła 
odwaru z niego używają do płókania, a liśćmi parzonymi okła-

SZ/ ^ ‘ («PlT łaźy¥S^y pad szczókaju, to i zawałki razydućsie“). 
Iłókan ie przyrządzają sobie z miodem, solą i octem.

2760. R azchodnik lesawjr. (P.) * Rozchodnik leśny. (Gle­
choma hederacea L.). W. (Tamże). Rozchodnik ten, podobnież jak  
i ogrodowy, przykładany w zapaleniu migdałów, ma prędka ulgę 
czynić. ‘
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2761. Razmarun v. razmaryn. * Rozmaryn (Rosmarinus 
officinalis L.). Znany i pielęgnowany ip luclu w Sokólskiem, po­
dobnież w W ołkowyskiem w okolicach Swisłoczy. Ma mieć jakieś 
własności lecznicze, o których się dowiedzieć nie mogłem.

Razmaryn ob. Razmarun.
Repa. (P.) * Rzepa. (Brassica rapa L.). Ob. nr. 2398.
2762. Rumianak v. rumonak. (P.) od Sw isł.: ramunko. 

* Rumianek. (Matricaria chamomilla L.). Roślina lekarska po­
wszechnie znana, napar z kwiatu radzą dawać w cierpieniach żo­
łądka i położnicom, gdy się uskarżają na dojmujące bóle1).

2763. Rućwica v. rutwica. * Rutwica. (Lotus corniculatus 
L.). W. (Od Świsłoczy). Używają jej we wszelkich cierpieniach 
reumatycznych w ten sposób, źe zasuszone listki parzą i przykła­
dają do miejsc, w których ból dolega.

2764. Ruta. (P.) * Ruta. (Ruta graoeolens L.). Roślina po­
wszechnie u ludu znana. Dotąd w całej Litwie dziewczęta pielę­
gnują rutę w swych ogródkach. O rucianych sadach mówią nie­
zliczone pieśni. Jarzębina, kalina i ruta, to trzy nąjulubieńsze 
dziewiczej krasy ozdoby. Jako  lekarstwa lud w Wołkowyskiem 
używa ru ty  od biegunki, febry i czerwonych upławów. Ob. 2256.

Sabaczaja miata ob. Minuszki.
Sabaczo myło ob. Panczosznik.
Samazielón ob. Żimazielón.

2765. Sardecznik. (P.) *Serdecznik nr. I. (Dianthus delto- 
ides L.). W . (Od Swisłoczy). Ostudzony napar ma skutecznie od­
działywać przeciw bólu i nienormalnemu biciu serca. (P.).

2766. W. (Od Szydłowie). Napar lub odwar tak z kwiatu, 
jako  z łodyg i liści, zalecają tu pić w chorobach piersiowych.

Sardecznik ob. Kazielczyki.
2767. Sawina. * (Juniperus sabina L.). Modrzew (Pinus La- 

rix), również lud tutaj sawiną nazywa. W. (Tamże). Ma mieć 
podobno własność rozpędzania płodu, stąd znana jest rozpustnym 
dziewkom, zwykłym tutaj jako prezerwatywy przeciw ciąży, uży­
wać mocnego odwaru tej rośliny po każdem spółkowaniu2).

2768. Sieno. (P.) * Siano. W. (Tamże). „Sieno za stała na 
W ileju trebo ehawać, bo jeno nadto pamuócnaje dla żywiny ad

J) Kokos. Zb. Wiad XIII, str. 182.
2) Jena paduobna dajadlancu; pad Imścibawam (Mścibów, m-czko w pow . 

wołk ), to jej& pouno usiudy“.
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usiakaje chwaroby. T ak  samo dobro dawać żywini chworój puód- 
ściłki z bo tau1)^.

Sinicznik ob. W ierednik.
2769. S iw apiźm a (w. od Szydłowie), koło Św isł.: Piżma. 

* Piżm o. (Tanacetum vulgare L.). W. (Tamże). Napar z kwiatów 
i liści tej rośliny uważany jest tu za środek zbawienny przeciw 
bólu brzucha. Poświęcony, jak  i każde inne ziele, ma być o wiele 
skuteczniejszy.

2770. W. (Od Mścibowci). Odwar z kwiatów lub korzeni 
zalecają tu dawać dzieciom od robaków.

2771. Skuoczka. (P.) * Skoczki. (Sempervivum sobóliferum 
Sims.). W. (Od Swisłoczy). Dla swych własności pobudzających 
bywają zadawane krowom jałowym dla przyspieszenia popędu 
płciowego. [„Tre juoj dać skuoczkou to pabiehajeu (v. papaluje“)]. 
Podobnie jak  i w innych stronach lud niemi tutaj obsadza mogiły.

2772. Ślaz v szlaz. * Naz. pod. (Malva Alcea L.). (Tamże). 
Szlaz (kwiat z korzeniem) w mleku warzony, a miodem osłodzony, 
lud niekiedy pije w uporczywym kaszlu.

2773. W. (Od Suchowoli). Korzeń szlazu na proszek utarty 
i w wódce zażywany, wstrzymywać ma krwotoki maciczne.

2774. SI. W  zapaleniu gruczołów, podobnie ja k  rozchodni- 
kiem, okładają nim gardło.

Smalarki v. żabinyje kiibaczki. * Smolarki. (Qeum rivale L.). 
Ob. nr. 1946. ’

211b. Spireja lesnaja v. spirej v. Spyrnik. * Spireja leśna.
(Spirea filipendula L.). W. (Od Swisłoczy). Odwar z kwiatu uchodzi 
tutaj za bardzo dobre przeciwko zimnicy lekarstwo.

2776. Spirej bałotni. *Spireja błotna. (Spirea aruncuś L.). 
W. (Tamże). Posiada te same własności, co i poprzedzająca.

2777. Sryebnik. * Srebrnik. (Potentilla anserina L.). W . (Od 
Wolkowyska — Wola). „Kali rabaki u źywiny u rani zawieduć- 
sie, to kab wysypalisie, trieba sokam z hetaho zielja pa kryszcy 
zaliwać“.

2778. SI. (Od Jjerewny i  Mołczadzi). Proszek z upalonych 
dżdżowników i tego ziela, zadają w chlebie bydłu, jako  jedyne 
lekarstwo przeciw chorobie ślinogórzem zwanej 2)u.

) Paprochy sienne parzone, radzą tu zw ykle przykładać we wszelkich  
bólach reum atycznych. (P .) Ob. Kolb. Krak. III, str. 130.

2) Kolb. Krak. III, str. 131.
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2779. Stanaimik babski (albo k a b i e c y) v. hruszaunik. 
Stanownik kobiecy. (Pirola secunda L.). {Od Swisłoczy). Napar 
z tego ziela kobietom ciężko rodzącym , ma przynosić zbawienną 
ulgę. Radzą go pić cierpiącym na t. z w. p a r u s z e n i o  v. u r a z ,  
czyli źdźwiganie się. Rośnie po lasach sosnowych.

2780. Stanaunik muźski (v. muzczynski). * Stanownik 
męzki. (Pirola umbellata L.). W. (Tamże). Ma mieć podobne wła­
sności lecznicze, co i kobiecy. Zalecają go pić tylko mężczyznom, 
dla których od u r a z u ,  ma być doskonałym środkiem.

2781. Stary dub. (Aopilegia vulgaris L.). W . (Od Szydłowie). 
Zi pomiędzy wielu innych roślin s t a r y  d u b ,  ma posiadać nie­
zwykle cudowne własności, lud bowiem w okolicach Hnieznej, 
W ołkow yska i Szydłowie osiadły, odwar z tej rośliny przyw ykł 
uważać za uniwersalne we wszelkich cierpieniach lekarstwo 1).

2782. W  {Od Rosi). Odwar radzą przedewszystkiem pić od 
u d u c h  y (astmy), bólu i ciężkości na piersiach. Wódka, wystała 
na korzeniu, ma być wielce skuteczną od bólu żołądka.

2783. Strops. W. [Od Międzyrzecza) 2). W. {Ok. Rudziewi- 
cze). Odwar z nasienia s t r o p  su,  uchodzi u szlachty jako  bardzo 
skuteczne od kolki lekarstwo. U ludu nazwa i własności lecznicze 
tej rośliny nie są znane.

Suchawieja ob. Nietupicz.
Suchotnik ob. Nietupicz.
2784. Suchotnik palany. * Suchotnik polny. (Onaphalium 

dioicum L.). W. (Od Mścibowa). Kąpiel z niego przyrządzona, ma 
być jednym  z najlepszych środków w suchotach u dzieci, oraz 
na w yrzuty skórne. („Jon anhó pamahaje dzieciam ad suchót‘£).

2785. Suchotnik lesaw y. * Suchotnik leśny. (Veronica offi­
cinalis L.). W. (Od Szydłowie). Odwar z całej rośliny włącznie 
z korzeniem użyty do kąp ie li, leczy „ s u c h o t  y “ (czytaj: wy­
nędznienie, zmizerow7anie wskutek przebytych chorób), u młodzieży 
i ludzi starszych wiekiem. Dla dzieci środek nieodpowiedni: „za 
mocny “ .

Sunicy ob. Paziomki.
Swiataho Pietra i Pauła kluczyki ob. Hr&bielki.
2786. Świentojansko zielje v. zielje św. Jana. * Sto-Jań- 

skie ziele. (Hypericum perforatum  L.). W. (Od Międzyrzecza). Żółte 
kw iatki tej rośliny moczą w oliwie, która w ucho zapuszczona, 
sprowadza ulgę w głuchocie. Własności lecznicze tej rośliny wię­
cej są znane szlachcie.

*) Z. R okos. Zb. W jad . X III , s tr , 181, 2) N azw a  la c . n iezn an a .
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2787. Sytnik (od Wołk. i Mścibowa), od Świsł. Adcytnik, 
w Sokólskiem nad Biebrzą: Rabaczki (Sedum acre L.). Od Wołk. 
(Jaćwież). „Parany sytnik ad trascy pamahaje“. Aby skutek po­
żądany odniósł, należy go pić przed paroksyzmem na czezo.

2788. Szafran v. szapran. (Crocus sativus). W. (Od Mię­
dzyrzecza i  Zelwy). Naciąg spirytusowy na 'szafranie, należy 
do rzędu trucizn niszczących zarodek człowieka w łonie matki. 
Powyższe własności szafranu znane sa tylko wśród mieszczan 
i szlachty, niektórzy ze znachorów również o nich wiedzą.

Szalej ob. Durnapjan.
2789. Szaleniec. (P.) * Szaleniec. (Alisma ylantago L.). Sł. 

(Od Mołczadzi i  Dviorca). Znachorzy tutejsi posługują się przede- 
wszystkiem s z a l e ń c e m  w wypadkach wścieklizny. W tym ra­
zie proszek z całej rośliny, nie wyłączając korzenia, zadawany 
bywa zwierzętom pokąsanym w gałce chleba potrzykroó, miano­
wicie: o wschodzie, zachodzie i znów nazajutrz równo ze wscho­
dem słońca, a jeżeli miesiąc nie upłynął od chwili pokąsania, to 
środek, o którym mowa, na tyle jest skuteczny, iż do wścieklizny 
niedopuszcza nigdy. Korzeń tej rośliny o ostrym zapachu, ma 
mieć według słów starego znachora ze wsi Wiszowa (Teofila Lew- 
kiewicza), bezporównania więcej własności leczniczych, aniżeli liś­
cie i łodyga i dlatego należy go tylko jednego używać, gdy cho­
dzi o ratowanie ludzi pokąsanych przez podejrzane o wściekliznę 
zwierzęta Ł). S z a l e n i e c  wyrasta zwykle na brzegach moczarów, 
rowow i strumieni, łodyga jego nieraz na trzy stopy ponad wodą 
wyrasta; kwitnie drobnym, białym kwiatem w drugiej połowie 
m. lipca.

2790. W. (Od Łyskowa — Kuklicze). Zwierzętom pokąsa­
nym przez psa wściekłego, w celu uchronienia od wodowstrętu, 
należy zadawać w mleku lub chlebie proch z korzenia szaleńca, 
lecz przed nastaniem „m ł o d e g o  m i e s i ą c  a “. Kuracya po 
nowiu rzadko już kiedy odnosi pożądany skutek.

2791. Szaleiki. * Szelążki. (Malva ratund. L.). W. (Od Zelwy). 
Listki tej tak pospolitej rośliny przykładane do ran, wyciągają 
z nich zaognienie.

2792. Szałwieja. * Szałwia. (Salvia officinalis L.). (Tamże). 
Roślina więcej znana, pielęgnowana i używana po zaściankach,

9  W tę zbawienną własność szaleńca z początku nie dawałem wiaty, ale 
gdy ogary moje pies wściekły na polowaniu w mojej obecności pokąsał, a dzięki 
s z a l e ń c o w i  nic im się złego nie stało, odtąd w skuteczność jego uwierzyć 
musiałem.
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niż u ludu. Napar używany do płókania w zapaleniach gardła. 
W  mleku warzona piją od kaszlu, a wódkę szałwiową radzą pić 
kobietom w zatrzymaniu peryodów miesięcznych 1).

Szanta ob. H łuchaja krapiwa.
Szanta polena ob. Miata palenaja.
2793. Szczaście. (Gnaphalium dioicum L  ). W. (Od Rosi). 

„Kto te ziołko nosi przy sobie, to mu wszystko wiedzie sie dobrze 
i nigdy nie choruje".

Szczaw uch ob. Kuonski szczawiej.
2794. Szkadliw a traw a. (Sk.) (Armeria vulgaris Willd.) Sic. 

(Od Janowa i  Suchowoli). „Nie można paś wić dzie raście, bo by­
dło ad jeje  chw arejeu.

2795. Szlaz harodny  v. ślaz. (P.) * Szlaz ogrodowy. (A l­
thaea officinalis L.). W . (Od Świsłoczy). Korzeń warzony w wo­
dzie lub mleku, w suchym kaszlu ulgę przynosi.

2796. Sk. Odwar z korzenia piją niekiedy ciężarne kobiety, 
aby poród lekkim sobie uczynić.

2797. Szparnik v. szparnica. (P.) * Szparnik. (Plantago me­
dia L.). W. (Od Pyskowa). „Ad szparnicy jak  zróbićsie miź pał- 
cau, to trieba hetym prykładać". (P.).

Szparnica ob. Szparnik.
2798. Topal. (P.) *Topol. (Populus nigra L.). W. (Od Zelwy). 

W ódkę wystałą na pączkach radzą pić od bólu żołądka.
2799. W  (Od Świsłoczy). Roztarte pączki topolowe mają 

mieć własność gojenia ran i wrzodów.
Truskauki. (P.) * Truskawki. (Fragaria vesca L.). Ob. 2103.
Tytun v. tutun. (P.) * Tytuń. (Nicotiana rustica L.). Ob. n-ra 

2366, 2530, 2536 i 2609.
2800. Upłaunik nr. 1 v. zielje ad biełych upławau. (v.

,,papław auu). * U pław nik. (.Melittis melissophyllum L.). W. (Od
Międzyrzecza). Odwar lub napar z kwiatu radzą pić kobietom cier­
piącym na białe upławy.

2801. Upłaunik nr. 2. * U pławnik. (Solidago virga aurea
L.). W. (Od Świsłoczy). W  letnim odwarze, zalecają moczyć nogi
kobietom podległym na te same przypadłości, o których wspomi­
nałem wyżej: „Jeno nadto macuje żyły".

2802. U raźnik v. paruszeniec m uźskł v. m uźczynski. *Poru- 
szeniec. (Viola canina L.). W. (Od Szydłowie). „Uraźnik parany 
dla mużczynaij pamuocny ad urazu".

x) Z. Kokos, Zb. W iad. XIII, str. 189.
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2803. U ruocznik bieły. * Urocznik biały. (Galium Mollugo 
L.). W. (Od Mscibowa). „Kali dzicia ad urokau chwareje i bla- 
doje, to biełyra uruóeznikam kuryć i kupaóu.

2804. U ruocznik źuouty. * Urocznik żółty. (Galium verurn 
L.). W. (Tamże). „Kali dzicia ad urokau chwareje i źaucieje, to 
źuoutym uruóeznikam kuryć i kupaó“. Obie powyższe rośliny ra­
zem z wielu innem i, bywają corocznie poświęcane na M. Boską 
Z ie ln a ; znane są ludowi i przechowywane pod każdą wiejską strze­
chą. Podobnież leczą nimi bydło „od uroku“. Ob. nr. 2006.

Użownik ob. Obaracień.
2805. W ałoszka, od Słonima: W asilk i, w sokólskiem od 

Suchowoli: Chaberka. * W ołoszka (Centaurea Cyanus L.). Sł. (Od 
Derewny). Odwarem habru i d z i e w i e s i ł u  lud tutejszy w krwa­
wym moczu bydło swe ratuje.

W ałówyje oczy. * Wołowe oczy. (Chrysanthemum Leucanthe- 
mum  L.). Ob. nr. 1995.

2806v „W aron ie je  źy to “ v. „w aronije uoczka“. * Żyto 
wronie v. Sto-jańskie. (Secale cornutum L.). Rożki żytne i w tu- 
tejszem lecznictwie ludowem m ają również zastosowanie, lecz w ja­
kich razach bywają używane, nie jest mi wiadomem.

W asilki ob. Buor.
W asilki ob. Wałoszka.
2807. W iduk v. m ak sam asiej. (P.) * W iduk. ( Papaver som- 

niferum  L.). Jako środek sen sprowadzający, używany bywa 
w tenże sam sposób, co i mak ogrodowy. (Ob. M a k  p r a u -  
d z i w y 1).

2808. W ierednik . (Sł.), w Wołkowyskiem gdzie niegdzie 
* sinicznik zwany. (Scabiosa columbaria L ). Sł. (Od Derewny 
i  Mołczadzi). Radzą go tu przykładać do bolących od forsownej 
pracy żył i stawów. „Wielmi ad zażonu pamuocny“.

2809. W ieras . (P.) * W rzo s. (Calluna vulgaris Salisb.). W. 
(Od Świsłoczy). W  wodzie przegotowanej z wrzosem, radzą mat­
kom kąpać swe dzieci na suchoty chore.

2810. W. (Tamże). W reumatyzmie zalecają okładać wrzo­
sem parzonym miejsca nawiedzone bólem. W. (Od Mołczadzi). 
„Ad kauduna, kali u kościach krucić, to kaźuó szto i wieras do­
bro pićw.

2811. W o szy  (od Swisłoczy), od W ołkowyska i Mścibowa: 
„Czerwieniec^, od Rosi zdaje się, że mylnie przez jedną kobietę

») Z. Kokos. Zb. Wiad. XIII, str. 181.
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nazw. „Płaszczuchaw. (Pod tą nazwa w niektórych okolicach Rusi 
Lit. znana jest całkiem inna roślina). *W szy  y. wszybój. (Capsella 
bursa pastoris Mnch.). W. (Wola pod Wołkowyskiem). „Jak  u ży- 
winy zawiedućsie u. rani czerwi, to trieba adnó kaliuko (źdźbło) 
wyrwać, abnieści naakijół źywiny i pawiesić u kómini, to usie 
czerwi paw ypadajuć“.

2812. W. (Od Mścibowa). Podobnież w przypadku zalęg­
nięcia u będlęcia w ranie robaków, zasuszonym czerwieńcem pod­
kurzać tu radzą.

2813. W. {Od Swisłoczy). Odwarem z tej rośliny otrzyma­
nym, zwykle w tej okolicy cielętom wszy zmywają.

2814. Zaharduszka 0- *Zaharduszka v. rosiezka. (.Drosera 
rotundifolia L.). W. [Od Świsłoczy). Roślina w czarach miłosnych 
zastosowanie mająca, noszona bowiem na piersiach ma mieć w ła­
sności zwabiania zalotnych gachów. Rośnie na bagnach i miej­
scach podmokłych. Ob. nr. 1841.

Zajcawa kapusta ob. Załoźnik.
2815. Zajcawo, zajczo v. zajeczo myło, inaczej pieszczanka. 

* Zajęcze mydło. [Herniaria glabra L.). W. [Od Rosi). Jako za­
mydlające w odę, ma własność udelikatniania skóry.

Zajczy kopar ob. Dziahiel.
2816. Załoźnik, od Słonima: Zajcawa, zajcza v. zajęcza 

kapusta. * Kapusta zajęcza v. załoźnik. Sedum telephium L.). Sł. 
[Od Dworca i  Molczadzi). Odwar z korzenia tej rośliny, lud uważa 
za jeden z najlepszych środków przeciw chorobie u trzody chlew­
nej zwanej gardlanką. (Zapalenie gruczołów). Zajęcza kapusta
wyrasta zwykle na żwirowatych pagórkach i po jałowinach. W  oko­
licach W ołkowyska rzadziej się przytrafia, natomiast w Słonimskiem 
dość pospolita.

Załoźnik ob. Liśnik.
Zazuliny chfartuszki ob. Kazielczyki.
2817. Ziabra 2). Tak się od Swięcian i Wilejki nazywa pe­

wien gatunek mchu rosnącego tamże, zwłaszcza po rowach w obfi­
tości wielkiej. Jest on, ja k  mi mówiono białawy i w dotknięciu 
suchy. Klejki odwar z i a b r y ,  lud tamtejszy nie bez dobrego 
skutku pije w suchotach, bólu piersi i w razach suchego kaszlu.

Zielie ad biełych upławau ob. Upłaunik.
2818. Zielje ad trascy. (Sł.) (Hieracium pilosella L.). SŁ

[Od Derewny). Odwar tej rośliny, jakoby sprawiający wymioty, 
lud w Słonimskiem zwykł używać jako lekarstwa od febry.

*) Por. El. Orzeszk. W isła t. II, str. 693.
2) Nazwa łacińska nieznana.
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2819. Zielje N ajśw ienszaji Matki. (Sł.) (.Euphrasia offici­
nalis L.). Sł. (Tamże). Mycie głowy odwarem tej rośliny ma się 
przyczyniać do szybkiego porostu włosów.

2820. Źielje z abm inau. Sł. (Od Dworca i  Mołczadzi). 
Podczas grasowania zaraźliwych chorób, lud w Słonimskiem, zio­
łami zbieranemi na nieobsianych (przez nieuwagę) ozimina zago­
nach, zwykł wnętrza swych chat wykadzać.

2821. Zimazielón. (P.) od Szydłowie: Samazielón. f(Lysi- 
machia nummularia L. lub Veronica heccahunga L.). W. ( Od Swisło- 
czy). „Ad haławy nadto pamuocny“. (Zmoczonym radża okładać 
głowę). Rośnie w pobliżu krynic, w rowach i na oparzeliskach, 
zimą nie więdnie.

2822. Zubrouka v. zubraw a traw a. * Zubrów ka. (Hiero- 
chloa borealis R u Sch.). W. (Od Dyskowa). Nalewka przyrządzoną 
na tej trawie, jestto jedna z osobliwości, którą się chwalą biało- 
wieżanie: „Zubrouka nadto macuje hrudzi i żywot, chto jeje pje 
to zdaroij ja k  zubiórw (v. „zubru).

Źabinyje kiibaczki ob. Smalarki.
Źerdówica ob. Hardówica.
Żeszka v. życzkaja krapiwa (Sł.) * Źeszka v. pokrzywa. (Ur- 

tica urens L.). Ob. nr. 2265.

2823. Źoutaziel, źouciucha, źoucidło, ioucicznik , źóutaje 
zielje v. chfarbidło. * Źółcicznik. Crmista tinctoria L.). W. (Od 
Szydłowie), „ y  hetuom zieljaezku dobro kupać dzieci u żautaczcy. 
Każuć szto i padkuruwać dobro".

2824. W. (Od Świsłoczy). Napar z tej rośliny również za­
lecany bywa przez znachorów, jako  lekarstwo na zimnicę.

Życzkaja krapiwa ob. Żeszka.

2825. Źyściar, źyściaryna v. źystar. * Ź y ster v. szakłak.
Rhamnus cathartica L.). W. (Od Szydłowie). Odwar z kory radzą 
pić w zaparciu żołądka.

Żyto. (P.) * Żyto. (Secale cereale L.). Ob. nr. nr. 2325, 2336, 
2355, 2382, 2396, 2434, 2437, 2456, 2457, 2458, 2469, 2515 
i 2526.

Żyto jarajo. *Żyto jare. (Secale cer. vernum). Ob. n-ra 2514 
i 2531.

2826. Żyw akóst v. źywakóśnik. * Źyw okost. (Symphytum, 
officinale L.). W. (Od Świsłoczy). Kaszę jęczmienną, stare sadło 
i korzeń żywokostu razem przegotowawszy, radzą przykładać cier­
piącym na ból w kościach; toż samo zalecają w przypadku wy- 
wiehnienia któregokolwiek z członków lub złamania kości. Przy-
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kładanie w tych razach chust maczanych w odwarze żywokostu, 
ma również uspakajać bóle.

2827. W. Od Szydłowie (w. Ostrowczyce). „Juon u Harach 
(las pod Wołkowyskiem) raście, to naparyuszy dobro pić ad źy- 
w ata1)u.

Wykaz alfabetyczny roślin leczniczych.
a) N a z w y  ł a c i ń s k i e .

Nr. I Patrz
porządk. nr>

10

1 Achilea Millefolium L ..............................................{ ^669
1 2b7U

2 Acorus Calamus L ..........................................  2564
3 Agrostemma Githago L .................................  2671
4 Ąjuga reptans L .............................................. 2662
5 Alchemilla vulgaris L ................................  2267

6 Alisma Plantago L .................................................. j  2790
7 Alium c e p a ..................................................... 2474
8 Allium oleraceum L .......................................  2617

| 2446
9 „ sativum L  | 2526

i 2535
Alnus glutinosa Gaert.......................................... j 2566

11 Althaea officinalis L  j 2796
12 Althaea r o s e a ................................................  2705

13.......Amamta m uscaria..................................................j 2720
14 Amarantus Blitum Kunth....................................  2592
15 „ „ var. viridis Moq. Tand. . . 2592
16 Anagallis phoenicea Lmk. . . . . .  2700
17 Anemone nemorosa L. .................................  2582
18 Angelica silvestris L. . .    2628
19 Anthyllis vulneraria L .........................................   2742

20 Aquilegia vulgaris L. . .   j 2782
21 Arctostaphyllos Uva ursi Spr.............................  2720

b Ob Kolb. Krak. III, str. 131.
M, Fcderowski. — Lud białoruski. T I. 29
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Nr. i 
p o rząd k J

Patrz
nr.

22

23

24

25
26

27

28
29
30
31
32
33
34
35
36
37
38
39
40
41
42

43

44
45
46
47
48
49
50
51
52

Arraeria vulgaris Willd. 

Arnica inontana L. .

Artemisia abrotanum L.

absinthium L. 

vulgaris L.

Asarum europaeum L.

Asplenium Filix femina Bernh. 
Astragalus glycyphyllus L.
Avena sativa L ............................
Beta vulgaris L ...........................
Betula alba L ...............................
Botrychium Lunaria Sw. . 
Brassica oleracea L. . . .

„ rapa L ..........................
Briza media L ..............................
Brunella vulgaris L. . . .  
Bryonia alba L ............................

Calamintha Acinos Clrv.

Calendula officinalis L.
Calluna vulgaris Salisb.
Caltha palustris L ........................

Cannabis sativa L.

Capsella Bursa pastoris Mnch. . 
Carduus acanthoides L. . . .
Carthamus tinctorius L. . . .
Centaurea Cyan us L ........................
Chelidonium m ajus L ......................
Chrysanthemum Leucanthemum L. 
Chrysosplenium alternifolium L. .
Cichorium Intybus L .......................
Cirsium arvense L ...........................

2732
2794
2600
2667
2595
2596
2597
2735
2736 
2611
2657
2658
2659
2738 
2741 
2568 
2355 
2583 
2734 
2533 
2398 
2578 
2599 
2745 
2606
2739 
2721 
2809 
2690 
2377 
2425
2432
2433 
2535 
2811 
2614 
2668 
2805 
260 L 
1995 
2714 
2692 
2614
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Nr.
porządk

i ati z

67
68 
69

71
72

74
75
76
77

Clinopodium vulgare L ..........................................
Cochlearia Armoriacia L .......................................
Coronilla varia L .....................................................
Crepis tectorum L ....................................................
Crocus s a t iv u s .........................................................
Cucumis sativus L ...................................................
Cucurbita Pepo L ....................................................
Curcuma zerum b e t ..............................................
D atura Stramonium L ............................................
Daucus Carota L : ...............................................
Delphinium Consolida L ........................................
Dianthus deltoides L ...............................................

Drosera rotundifolia L ............................................|l
Erigeron acer L. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . j
Euphorbia helioseopia L .........................................
Euphrasia officinalis L ...........................................
Farsetia incana R .....................................................

Filago arvensis F r . ...............................................j
Fragaria vesca L .....................................................
Fuchsia h y b r i d a ...................................................

Galium Mollugo L ..............................................

„ verum L ................................................

Genista tinctoria L ............................................

Geum rivale L ..........................................................
„ urbanum L ...................................................

Glechoma hederacaea L ......................................... j

Gnaphalium dioicum L ....................................

Goodyera repens R ..................................................
Helleborus niger L ..................................................
Helichrysum arenarium D C ..................................
H erniaria glabra L ..................................................
Hieriacium Pilosella L ............................................
Hierochloa borealis Rusch.....................................

Hordeum vulgare L .................................................|

29*

2589
2534
2740
2675
2788
2355
2639
2426
2626
2718
2665
2765
2758
2814
1747
1748 
2715 
2819 
1304 
2585 
2616 
2103 
2324 
2006 
2454
2803
2804
2724 
2823 
2277 
2732
2759
2760 
2784 
2793 
2654 
2607
2725
2815 
2818 
2822 
2364 
2467
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Nr.
porządk.

Patrz
nr.

Hordeum vulgare L ............................................ 2531
87 Humulus Lupulus L ........................................... 2603
8 8 Hyoscyamus niger L .......................................... 2586
89 Hypericum perforatum L .................................. 2786
90 Hypochoeris L ..................................................... 2823
91 Hyssopus officinalis L ........................................ 2646
92 Inula Helenium L ............................................... 2632
93 Iris Pseudacorus v. sibirica L..................... 2660
94 Jasione montana L .............................................. 2727
95 Juniperus communis L ....................................... 2649
96 Juniperus s a b in a ............................................... 2767

2751
275797 Knautia arvensis L .............................................

98 Lappa tomentosa Lmk.......................................
.

2687
99 Lavandula officinalis Chaix............................... 2678

100 Ledum palustre L ................................................ 2575
101 Leonurus cardiaca L .......................................... 2642
102 Levisticum officinalis......................................... 1842
103 Lilium candidum L ............................................ 2680
104 Linaria vulgaris Mill........................................... 2587
105 Lotus corniculatus L .......................................... 2763
106 Lychnis dioica L ...................... 2755
107 Lycoperdon L. . . . • ........................... 2737
108 Lycopodium clavatum L .................................... 2630
109 Lysimachia Nummularia L................................ 2821
110 Malva Alcea L..................................................... 2772
111 „ crispa L .................................................... 2641
112 „ rotundifolia L ........................................... 2791
113 Matricaria Chamomilla L ................................... 2762
114 Medicago falcata L .............................................. 2580
115 Melitlis Melissopliyllum L .................................. 2800
116 Mentha aquatica L. ........................................... 2711
117 Mentha a rv e n s is .......................... • 2709

118 „ silvestris L............................................. j 2711
2712

119 Menyanthes trifoliata L...................................... 2571
120 Narcissus poeticus L........................................... 2723
121 Nasturtium officinale R....................................... 2675
122 Nepeta Cataria L ................................................. 2703

2366
2530123 Nicotian a rustica L ...................................* 2536
2609



WTARA. 453

Nr. 
porządk.

Patrz
nr.

124 Nymphaea........................................................
125 Oenothera b i e n n i s .................................................

126 Ophioglossum vulgatum L .......................................|

127 Orchis latifolia L ........................................................ j
128 Origanum Majorana L ..............................................
129 „ vulgare L ...............................................
130 Paeonia officinalis L ................................................

131 Papaver somniferum L. . . . . . . .  . |

132 Pedicularis palustris L ..............................................
133 Petroselinum salivum Hffm...................................
134 Phalaris arundinacca L. var. fol. yariegatis .
135 Phaseolus vulgaris L .................................................
136 Pimpinella Saxifraga L ............................................
137 Pin us L a r i x ............................................................
138 Pinus silvestris L ........................................................

139 Piper nigrum . .....................................................j

340 Pisuin sativum L.  ............................j
141 Plantago lanceolata L ...............................................
142 n major L .......................................
143 „ media L ......................................
144 Platanthera bifolia Rchb..........................................
145 Polygonum Bistorta L ....................................... 2728

146 Polygonum Persicaria L ..............................  . |  2622

147 „ tatarieum L ..........................................{
|  2539

148 Polystichum Filix mas. Roth..........................  2738
149 Populus nigra L. .   2798
150 „ tremula L. .
151 Potentilla Anserina L. .
152 „ Tormentilla Schrk
153 Primula veris L .......................
154 Prunus Padus L. .
155 Pteris aquilina L. . . .
156 Pyrola secunda L

2681
2637
2579
2682
2620
2660
2707
2694
2749
2696
2807
2752
2747
2756
2473
2650
2767
2604
2321
2413
2331
2473
2726
2569
2797
2610

157 „ umbellata L.

158 Pyrus Malus L ...........................................................(1 J 1

2567
2777
2629
2645
2613
2738
2779
2780 
2305 
2449
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Nr.
porzadk.

Patrz
nr.

159 Quercus Robur L ...................................................... 2623
160 Ranunculus acer L .................................................. 2674
161 auricomus L ....................................... 2674
162 n  polyanthemus L ................................ 2674
163 Rhamnus cathartica L ............................................ 2825
164 Rosmarinus officinalis L ......................................... 2761
165 Rubus caesius L ........................................................ 2618
166 „ Hydrolapathum H ds...................................... 2633
167 Rumex obtusifolius L .............................................. 2666
168 R uta graveoleus L .................................................... 2764
169 Salvia officinalis L ................................................... 2792
170 Sambucus nigra L .................................................... 2425
171 Saponaria officinalis L ............................................ 2737

2673
172 Scabiosa Columbaria L ...........................................|

Secale cereale L ........................................................
f

L J \ J  I  

2808
173 2825

2514
174 Secale cer. v e r n u m .............................................. j 2531
175 Secale c o r n u tu m ............................................... 2806
176 Sedum acre L. . ................................... 2787
177 „ Telephium L ................................................ 2816
178 Sempervivum Soboliferum Sims.......................... 2771
179 Senecio Jacobaea L ................................................. 2664
180 vernalis W uK ............................................

. ” . n f
2725
2676

181 Silene innata Sm....................................................... {

l 2691
182 Sinapis nigra L ......................................................... 2640
183 Solanum Dulcamara L ............................................ 2684
184 „ tuberosum L ............................................ 2401
185 Solidago Virga aurea L ......................................... 2801
186 Sorbus aucuparia L ................................................. 2638
187 Spirea Aruncus L ..................................................... 2776
188 J7 chamedryfolia L .......................................... 2775
189 n  Filipendula L ............................................... 2775
190 Stellaria media C y r i l l o ......................................... 2701
191 Symphytum officinale L ......................................... 2826
192 Tanacetum Balsaminta L ....................................... 2748
193 „ vulgare L ............................................. 2769
194 Taraxacum  officinale W eb.................................... 2706
195 Thymus Serpyllum L .............................................. 2605
196 Tiliae sp....................................................................... 2683
197 Trifolium agrarium L .............................................. 1306
198 v  alpestre L ................................................ 27 i 3
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Nr.
porządk.

Patrz
nr.

199 Trifolium arvense L........................................... j 1303
2249

200 „ m e d i u m ........................................ 2655
201 „ montanum L...................................... 2655
202 „ repeus L............................................. 2627
203 Tussilago Farfara L............................................ 2738
204 U rtica dioica L................................................... j 1994

2502
205 „ ureus L..................................................... 2265
206 Vaccinium M yrtillu s............................................... 2612

207 Verbascum L .......................................................j 2634
2661

208 Veronica Beccabunga L..................................... 2821
209 „ officinalis L .............................................. 2785
210 Viburmum Opulus L.......................................... 2652
211 Vicia F aba L ............................................................. 2590
212 Vincia minor. L ........................................................ 2581
213 Viola canina L.................................................... 2802
214 „ silvestris L m k............................................... 2663
215 „ tricolor. L................................................. 2598
216 Zinnamomum z e y la n ic u m ................................... 2413
217 Zingiberis o ff ic in a le ............................................... 2413

b) N a z w y  p o l s k o - l i t e w s k i e  (prowincyonalne).

Nr.
porządk

Patrz
nr.

1 Aj e r ......................................... 2564
2 A r n i k ...................................

(
2600
25693 Babka ................................... ........................... { 2728

4 Bagno . ............................. 2575
5 B a r w i n e k ............................. 2581
6 B e r k u n ................................... 2580
7 Bez . . . . . . . . 2425
8 B l o k o t ................................... 2586
9 B o b ......................................... 2590

10 B o b ik ......................................... 2571
11 Bor . , ............................. 2592
12 Boże d rz e w k o ....................... 2595
13 Bratki y . Brat z siostrą. ' ....................... 2598
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Nr. 
porządk.

Patrz
nr.

14
15
16
17
18 
29 
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33
34

35

36
37
38
39
40
41
42
43
44
45
46
47
48
49
50
51
52

Brunelka v. Bumelka
Brzoza ......................
Burak . . . .  
Bylnik v. Bylica .
B ździuch ......................
Cenceleja v. Cencyleja 
Chaberka
Chmiel . . . .  
Chmielniczek . .
Choina . . . .  
Chrzan . . . .  
Cybula . . . .  
Cynamon.
Cytwar . . . .  
Czarcie pazury . .
Czartopłoch . .
Cząber .
Cząbrzyca . . .
Czemierzyca 
Czeremszyna . .
Czernice . . . .

Czosnek . . . .

polny. .
Dab
D o l a ......................
Drasion biały .

„ czerwony 
D rzewianka. . . 
Dziewanna . 
Dziewiesił . . . 
Dzięcielina .
Dzięgiel v. Dzyngiel 
Dzika cykorya
Fasola ......................
Fuksya . . . .  
Gęsie łapki .
Głucha pokrzywa . 
Gojnik . . . .  
Gorczyca . . . .

2599
2583
2355
2611
2755
2601
2805
2603 
1306
2604
2534 
2474 
2413 
2426 
2614 
2614
2605
2606 
2607 
2613 
2612 
2446 
2526
2535 
2617 
2623
1747
1748 
2621 
2622 
2629 
2634 
2632
2627
2628 
2692 
2473 
2324 
2267 
2642 
2644 
2640
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Nr.
porządk.

53
54
55
56
57
58
59
60 
61 
62
63
64
65
66

67

68
69
70
71
72
73
74
75
76

77

78
79
80 
81
82
83
84
85

G r o c h ...........................
Grzmotnik v. Hrymotnik
Gryka ............................
G u z ic z n ik ......................
H a r b u z ...........................
H a r n i k ...........................
Hładysznik . . . .  
Hrymotnik . . . .
I m b ir .................................
I z o p .................................
J a b ł o ń ...........................
Jadłowiec
Jarzębina
Jedreniec

Jęczm ień............................................

Józefek .......................................
K a l i n a ............................................
Kapusta ......................................

„ z a j ę c z a ......................
K a rto fla ................................ • . .
K ako l.................................................
K l u c z y k i .......................................
K o łtu n ic z n ik .................................
Koniczyna biała v. Koniuczyna b.

Konopie .

Konwalia leśna 
Kopytnik. 
Kosacz . 
Kosmatka .
Kotki
Koziołki . 
Krokos . 
Krwawnik

Patrz
nr.

2331
2473
1304
2376 
2539 
2684 
2639
2667 
2674 
1304 
2413 
2646 
2035 
2449
2649 
2638 
2364 
2467 
2531
2650 
2646 
2652 
2533 
2816 
2401 
2671 
2645 
2661 
2655
2377 
2425
2432
2433 
2535 
2654 
2657 
2660 
2585 
1303 
2249 
2665
2668 
2669
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Nr. 
porządk.

86
87
88
89
90
91
92
93
94
95
96
97
98
99 

100 
101 
102
103
104
105
106
107
108
109
110 
111 
112
113
114
115
116
117
118
119
120 
121 
122
123
124
125
126 
127

Kurza ślepota . 
Lewenda .
Liii ja  . . . .

„ wodna 
Lipa . . . .  
Lubczyki.
Łopian .
Łopuch .
Łotocień . 
Łuskawica 
M acierzanka.
Maj era n .
Mak . . . .  
Malwa 
Małaczaj v. Mleczaj 
Marchew .
Mech brzozowy 
Melissa . 
Mieniuszki . 
Miesięcznik . 
Mietliczka .
Mięta pieprzowa 
Mięta prosta 
Modrzew 
M okrzyca biała

„ czerwone 
Muchomor . 
Nagietki v. nagiel 
Narcyz 
Nicpotem 
Nietupićz . .
Nieśmiertelnik . 
Ober v. oberek 
Ogórek .
Olszyna .
Osina . . . .  
Owies czarny . 
Oźyna
Paproć . . .
Pelzacz leśny .

„ polny . 
Pieprz angielski

Patrz
nr.

2675 
2678 
2680 
2681 
2683 
1842 
2687 
2687 
2690
2676 
2694 
2707 
2696
2705
2706
2718 
2716 
2703
2714
2715
2711
2712 
2578 
2767 
2701 
2700
2719 
2721 
2723 
2630 
2725 
2725 
2728 
2355 
2565
2567
2568 
2618 
2738 
2741 
2740 
2735 
2321
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Nr. 
porządk.

128
129
130
131
132
133
134

135

136
137
138
139
140
141
142
143
144
145
146
147
148
149
150
151
152
153
154
155
156
157
158
159
160 
161 
162
163
164
165

Pieprz p r o s t y ..........................................................j
Pietruszka ...........................................................
P i o ł u n .....................................................................

P iw o n ia ...................................................................... j
P iżm o ...........................................................................
P o d b ia ł ............................. , ..................................
P o d r ó ż n ik ................................................................

P o k r z y w a ..........................................................

Pończosznik................................................................
P o ru szen iec ...............................................................

„ m ę z k i ....................................................
P o z i o m k i ................................................................
P ó łn o c n ik ................................................................
Przelot y. przelotnik żółty . . . . . .

„ c z y rw o n y ..............................................
P rz e s tę p .............................................. ' • - •
Psie m y d ł o ...............................................................
P u rc h a w k a ................................................................
R o b a c z k i ................................................................

R osiczka ...................................................................... j
Rozcliodnik le śn y .....................................................

„ o g r o d o w y ............................................
R o z m a r y n ................................................................
Rumianek . * ....................................................
R u t a ...........................................................................
R u tw ic a .....................................................................
R zepa............................................................................
S a w i n a .....................................................................
S e rd e c z n ik ....................... ..... ..................................
S i n i c z n i k ..............................................- •
S k o c z k i .....................................................................
S m o l a r k i ........................................ ' • • •
Spireja b ło tn a ................................... .

„ l e ś n a ..........................................................
S re b rn ik ......................................................................
Stanownik k o b i e c y ..............................................

„ m ę s k i ....................................................
S tro p s ...........................................................................

Patrz
nr.

2321
2413
2747 
2735
2748
2749 
2769 
2733 
2692 
1994 
2265 
2502 
2751 
2737 
2739 
2802 
2103
2742
2743 
2745 
2737 
2755 
2787
2758 
2814
2760
2759
2761
2762
2764
2763 
2398 
2767
2765 
2808 
2771 
2277
2776 
2775
2777
2779
2780 
2783
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Nr. Patrz
porządk nr.

166 Suchotnik l e ś n y .......................................... 2785
167 w p o l n y ........................................... . 2784
168 Szafran . .......................... 2788
169 S z a k ła k .......................................... 2825
170 Szalej y . s z a le n ie c .......................... 2626
171 Szaleniec.................................... 2789
172 S za łw ia ............................................... 2792
173 Szanta ..................................... 2642
174 Szczaw koński..................................... j 2633

2666
175 S z c z ę ś c ie ............................... 2793
176 Szelążki.......................................... 2791
177 Szlaz v. ś l a z ..................................... 2772
178 „ o g ro d o w y .......................................... 2795
179 Szparnik ..........................• 2797
180 Świętojańskie z i e l e .......................... 2786
181 T opol............................................... 2798
182 T ra w k a ........................................... 2756
183 T ruskaw ki........................................... 2103

2366
184 T y t u ń ................................................................| 2530

2536
2609

185 U p ła w n ik ...........................................................j 2800
2801

186 U r o c z n ik .....................................  J 2006

187
' • • \ 2454

r> biaf y ..................................... ..... . 2803
188 7? ż ó ł ty ................................................ 2804
189 Wełna so sn o w a ..................... 2717
190 Węźownik b ł o t n y ...................................... 2579
191 n le ś n y ..................... ..... 2682
192 « Polny................................................ 2734
193 W id u k ........................... 2807
194 W o ło sz k a ..................... 2805
195 Wołowe o c z y .......................... 1995
196 W r z o s ..................................... 2809
197 Wszy v . w szyby..................................... 2811
198 Z a h a rd u sz k a ..................... 2814
199 Zajęcze m ydło.....................................• 2815
200 Z a ł o ż n i k ..................... 2816
201 Z e s z k a ............................................................... 2265
202 Ż u b ró w k a .......................................................... 2822
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Nr.
porządk.

Patrz I 
nr.

203

204

205
206

207

208 
209

Ź e rd o w ic a ................................................................

Ż ó łc ic z n ik ................................................................ j
Żyster v. szakłak.....................................................

...........................................................................

ii j a r e ......................................... .....  . . . |
„ wronie v. ś t o - j a ń s k i e .............................

Ż y w o k o s t .................................................................

2641
2724
2823
2825
2825 
2514 
2531 
2806
2826 1

G. L ehi zwierzęce.

a) M i ę c z a k i .  (Ob. nr. 2400). 
b) P a j a  k i .  (Ob. nr. 2382). 

c) O w a d y .

Chróścik, „ S z y c i k u „ p ł a w u k “. U szlachty podobnież. 
(Phryganea rhombica nal. do fam. siatkoskrzydłych —  Neuroptera). 
Ob. nr. 2323.

Dżdżownik. „ R a b a k “. * R o b a k .  Ob. nr. 2778.
2828. M ajów ka lekarska. * Majówka. „ M a i k M. (Meloe pro- 

scarabaeus). 81. (Od Derewny, Wiszów). Zapuszczona w ranę ciecz, 
którą owad ten ze siebie wydziela, ma się przyczyniać do pręd­
kiego jej zagojenia. Pewien szlachcic zagrodowy z pow. Słonim­
skiego, radził żywą majówkę w gałce chleba zadać psu podejrza­
nemu o wściekliznę 1).

Mucha. Ob. 2397.
Pszczoła pospolita. — „Pczoła v. pszczoła“. (Apis mettifica). 

Ob. n-ra 2313, 2405, 2526, 2646, 2694, 696, 2759.

2829. Św ietlik św iętojański. * Robaczek świętojański. — 
„Bliszczaczy, bliszczasty v. świentojanski czarwiaczók“. (Lam py- 
ris noctiluca). W. (Od Szydłowie — Wiszniewicze). „Clito chocza 
roźu zhaniaó, to trebo a puóunaczy pierad Janam  paje'i da liesu 
ni ahledajuczysie i zhawaryć iduczy try  „Zdrowaś M arya“, pry- 
szuouszy paszukaó bliszczaczaho czarwiaczka, uziać, razduszyć jehó 
na ruccyje abó na łapincy i iduczy da chaty tak samo zhawaryć 
try  „Zdrowaś M aryja“ niahledajuczysie. To hedaka uźe ruka abó

0  Ob. Gustawicz I, str. 28. W  Zb, Wiad. do Antr. t. V. Udziela 268, 
W isła t. IY, str. 71 i 863. Zyg. W asilew ski: Jagodne str. 231.
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łapinka pamuocna ad roży aź da druhoho Jana, anńó trebo pa- 
cierci zlohka pa rani, zhawaryć 3 „Zdrowaś Mary a u i chwuory 
kab zhawaryu. Hedak rabió pierad schodam słonka, pa zachadzi 
i znuóu na zautry pierad schodatn, to ja k  rukoju adnimie. Zna- 
chary usie hedak robiąc, a jakża, to wiedaraa rieczu.

(Sauko z W iszniewicz).

Wesz ludzka. „ W o s z “. (Pediculus capitis). Ob. nr. 2494.
Złotawiec bar wisty. (Getonia aurata). Ob. nr. 2462.

d) R y b y .

Rybka. Ob. nr. 2485.
Śledź. „Ś 1 e d ź “. Ob. nr. 2532.

e) G a d y .

Żaba. „ Ż a b a “. Ob. nr. 2517.
Waż. „ U ź “ albo „ w u ż “ . Ob. nr. nr. 2314, 2466, 2147, 

i 2160. '
Żmija 2486.
Jaszczurka pospolita. „ J a s z c z y r y c a  v. i a s z c z a r k a “ 

Obacz nr. 2509.

f )  P t a k i .

Gęś. „H u ś“. Ob. nr. 2399.
Jaskółka. „Ł a s t a u k  a “. Ob. nr. 2367.
Kura. „ K u r y c a “ . Ob. n-ra 2340, 2385, 2411, 2475, 2476, 

2487, 2496, 2522.'
Sowa. („Sawa“). Ob. nr. 2441.
Wróbel. „ W i e r a b i e j “, od Słonima: „ H a r a b i e j u. Ob. 

nr. 2501.

g) S s a k i .

2830. Borsuk. „ B a r s u k w. SŁ (Od Dworca). Sadło borsu- 
cze jako  maść zalecane bywa we wszelkich cierpieniach reuma­
tycznych i wodnej puchlinie.

Jeleń. „J  e l e ń “. Ob. nr. nr- 2489 i 2508.
Koń. Ob. nr. nr. 2445 i 2488.
Kot. Ob. nr. nr. 2369 i 2431.
Koza. Ob. nr. nr. 2442, 2495.
2831. K ret. („Kruót v. pouocha). (Od Wołk. i  Słonima). 

Aby przez rok cały mieć ręce pomocne w niektórych chorobach, 
zwłaszcza na różę, liszaje, a przedewszystkiem w cierpieniu przez 
lud z w. p a r u s z e n i o  v. u r a z ,  pochodzacem wskutek źdźwi-
gania się, należy je  wysmarować sobie krwią kreta uprzednio
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żywcem go rozdarłszy: „Trieba anńo rukoju ci liszaj, ci rożu, ci 
żywot na kryź paeierci, to da triejciaho dnia biez pieramieny pa- 
możaa. Ob. nr. 2523.

Krowa. Ob. nr. nr. 2367, 2383, 2460, 2523, 2579 i 2620. 
Mysz. Ob. nr. 2326.
Owca. Ob. nr. nr. 2373 i 2512.
Pies. Ob. nr. nr. 2311, 2312, 2363 i 2440.
Świnia. Ob. nr. nr. 2332, 2444, 2510, 2519, 2523 i 2726. 
Wół. Ob. nr. 2386.

C z ł o w i e k .

Kał. Ob. nr. 2503.
Kość. Ob. nr. 2490.
Krew. Ob. 2406.
Mleko kobiece. Ob. nr. 2317 i 2329.
Mocz. Ob. nr. 2503, 2391.
„Sm uołka“ z ucha. Ob. nr. 2424.

D. Cudowne skutki wody przeciw rozlicznym chorobom człowieka.

2832. L . „ y  siale Douhuoj jeść krynica dzie wada cu- 
douna pamahaje ad usielakich chwarobau. Tam kazali szto źjawiła- 
sia niadauno Najświensza M atka“. (Chilczyce pod Różanką).

2833. Sł. (Od Derewny). „Kab heto prypiłnawauszy, zaczar- 
pnuó taje wady ja k  stanie a puóunaczy, (bo i wada niraz bieżyó, 
bieżyć da i zdiemlećsia), to jena każuć najliepsz pamahaje u usich 
chwarobach. Jena i da czaruu zdatna".

2834. W . {Od Szydłowie). „Chto wiedaje jak  zamaulać, to 
najchuczej ad urokau wada pamahaje. Znachary zausiody zmy- 
wajuć urokiw.

2835. W. {Od Swisłoczy). „Najliepsz warażj'ć z w ądyu.





W y k az  abecadłow y rzeczy,
w  tom ie  I z a w a r ty c h .

U W A G A .  1) Chcąc korzystać z niniejszego wykazu, należy przedewszystkiem 
sprostować następujące liczby:

Na stronicy 27 zamiast 76 ma być 88.
32 „ 100 „ „ 101.

n n 49 „ 150 „ „ 150a.
77 „ 224 „ „ 225.

353 „ 2969 „ 2069.
2) Numerów na stronicy 354 poprawiać nie należy, gdyż wyrazy 

oznaczono mylnemi liczbami.

A bel. 394, 396.
Adam. 31, 420, 583, 780—782,844—45, 

1146 -4 7 , 1343.
Adwent. 2536.
„Adziniuk". 324, 341.
Ahaswer, ob. Żyd wiecany tułacz.
Akcentowanie dwoiste. 1817.
Akuszerja, ob. Babienie.
Akuszerka, ob. Babka.
Ałun. 2320, 2353.
Ambroży św. 421.
Amulet. 519, 1172, 1164, 1176, 1565, 

1674—75, 1701, 1841. 1999, 2553, 
2793, 2814. (Ob. Krzyżyk, Medalik, 
Szkaplerz).

Andrzej św. (30 XI), 1 4 1 7 -1 9 .
Anioł. 15, 33—4, 36. 38, 40. 176, 894, 

1025, 1034, 1082, 1089, 1091,
1092—3, 1397, 1466.

„Anioł pański**. 168, 1093, 1285.
Anioł stróż. 301, 807, 1030, 1037.
„Anioł śmierci**. 1093.

Antoni św. 1082, 1420.
Antypoda. 495, 1095.
Apostoł. 1492.
Arka 691.
Arnika pospolita*) v. Kupalnik posp. *)r 

2600, 2667,
Asafetyda (asa foetida). 1646, 1674, 

1701,. 1835, 1938, 2014.
Astronomja. 380—410.
Atrament. 2358.

B aba. Ob. kobieta.
Baba-Jaga. 234—35.
Babienie. (Akuszerja), 1245.
Babka. (Akuszerka). 114, 175, 322, 

1626, 1629—33, 1635, 1645—46, 
1648, 1657, 1 6 5 9 -6 0 , 2421.

Babka kosmata. 2797.
Babka lancetowata. 2726.
Babka większa. 2569—70.
Bagno. 51, 287. (Ob. Trzęsawisko). 
Bagno. (Ledum palustre). 2575 — 77.

0  Nazwy roślin w niniejszym skorowidzu podane według J. Jundziłła.. 
M. F ed erow sk i. — Lud b ia łoru sk i T , I. 30
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„Bahacz**. Ob. Narodź. N. M. P.
„ Baj “ . 325.
B ajram  (_M nieranu). 1138.
Bałw an. 910.
B ania, 2244.
B ankiet. 1563.
„Barabacha**. 264.
B aran. 2032, 2512.
B aran  cudowny. 287.
B arbara  św. 1294.
B artnictw o. 288, 1861, 2100— 104. 
B artn ik . 56.
Barwinek. 2256, 2581- 
Bazanowiec. 2821.
„Bażeniata*1. 447.
Belem nit. 421, 520, 2549.
Berdo, ob. P łocha.
Bernard. 165.
Bez czarny. 2425.
Bezbożnica. 301.
Bezbożnik. 103.
Bezsenność. 1001, 1368—72.
B ękart. 2214.
Białko. 1713, 1754.
B iałorusin. 30, 140, 1140, 1142, 1395, 

1409. Przebiegłość, chytrość. 140. 
Spraw iedliw ość, tolerancja. 1142, 
1395. Mściwość. 1409.

B iałorusinka. 1405, 1409. Zawziętość, 
mściwość. 1409.

Bicie. 911, 1689, 1699, 1714.
Bicie rodziców. 1265—66.
Bicie serca. 982—83.
Bieda. 808, 910, 1457, 1460.
Bieda. (1st. mil.) 355.
B iedak, biedny. 368— 69, 404, 1072, 

1092— 94, 1929.
Biedrzeniec pospolity. 2264, 2650 — 51. 
Biedrzonka, 1319.
B iegunka. 984, 1671.
B ielizna. 1404, 2300.
Bieluń. 1889, 2626.
B iesiada. 876, 895, 936, 1830, 1890. 
Bierzmowanie. 1567.
Bladość. 1607.
Bliźni. 1257.
B liźnięta. 1575.
Bluszczyk ziemny. 2759— 60. 
„Błachowieszczenio**. Ob. Zwiastowa­

nie N. M. P.
B ław at. 2805.
Błażej św. 2452.
Błądzenie. 543.
Błogosławieństwo boskie. 1272. 
Błogosławieństwo rodzicielskie. 1261 

do 1262.
Błoto. 912.

Błyskawica. 429—31.
Bobownik. 2571— 74.
Bocian. 101, 583, 671—687, 821— 22, 

8 2 4 , 913 , 1043, 1 1 8 4 - 8 5 ,  1293, 
1324—25, 1541, 1659. W esele bo­
cianie. 686.

Boćki. 160.
Bogactwo. 338, 1031, 1426, 1862, 2120.
Bogacz. 104, 135, 153, 154, 188, 209, 

296, 355, 1052, 1074, 1088, 1091— 
93, 1929.

„B ogienkau. 109.
Bohater mityczny. 337— 38, 34-0 - 43, 

345, 347 —48. 354, 388.
Bojaźń. 1581— 82.
Borowik. ( Boletus edulis) 525.
Borsuk. 2830.
„Borys1*. (24. V II.) 2112, 2168.
B otanika. 521— 69.
„B outun“ . 2069.
Bouble. 1358.
Boże ciało. 50.
Boże drzewko. 2595—97.
Boże Narodzenie. 326— 27, 778, 1292, 

1344, 1 4 9 5 -9 6 , 1552, 1818, 1987, 
1998, 2033. 2072, 2 0 7 6 -7 8 ,  2198, 
2210, 2228. (Ob. Gody).

Bób. 556, 1542, 2200, 2229, 2590 
 2591.

Bóbr. 1193, 1890.
Bóg. 2, 1 3 - 2 0 ,  2 2 - 3 0 ,  3 6 - 3 7 ,  40, 

68, 91, 94, 1 5 5 - 5 6 ,  158—59, 161, 
164— 66. 174, 196, 268, 339, 355, 
366, 368, 381— 82, 394, 400, 403, 
409, 4 1 6 - 1 7 ,  4 1 9 - 2 3 ,  4 2 9 - 3 5 ,  
440—41, 447— 48, 489, 509, 512 do 
515, 518, 521, 531, 534, 5 4 5 - 4 8 ,  
560, 565, 570. 579, 583, 611, 617, 
634, 645, 672—73, 687, 691, 725 
do 27, 7 2 9 - 3 0 ,  733, 742—43, 780 
do 82 . 790 , 793, 7 96 , 834 , 861, 
892, 905— 6, 937, 945, 9 4 9 , 958, 
996. 998, 1003, 1014, 1023, 1031 
do 34, 1 0 4 2 -4 3 ,  1047, 1053—55, 
1083—87, 1092—9 3 , 1097, 1112, 
1114, 1122. 1127, 1142, 1 1 4 6 -4 7 , 
1 1 5 8 - 5 9 ,  1162, 1186, 1 1 9 1 -9 2 , 
1215, 1226, 1 2 2 9 -3 6 ,  1239, 1241, 
1 2 4 6 - 4 8 ,  1250, 1255, 1257, 1259 
do 60, 1261, 1267, 1269— 74, 1283, 
1296, 1302, 1355, 1394, 1396, J398 
do 99, 1402, 1404. 1406— 7, 1410, 
1412— 14, 1466. 1508, 1884, 1934, 
2118, 2125, 2144, 2146, 2183, 2271, 
2358, 2369. (Ob. D ary boże, Gniew 
boski. K ara boska. W ędrów ki Boga 
po ziemi).
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Ból głowy. 985, 1525—27, 1666, (Ob. 
Medycyna).

Ból krzyża. 1537 — 40, 1726. (Ob. 
Medycyna).

Ból nóg. 1536, 1541—42. (Ob. Med.)
Ból oczu. 1530, 1831. (Ob. Med.)
Ból piersi. 1005. (Ob. Med).
Ból zębów. 1284, 1287—89, 1315—17, 

1532—35. (Ob. Med.
Ból żoładka. 984, 1005, 1477, 1536. 

(Ob. Med.)
Bożnica. 420, 1141—42, 1395, 1413.
Brat. 861.
Brat najmłodszy. 599. (Ob. Dziecko 

najmłodsze. Syn).
Bratek dziki. 2598.
Broda. 876.
Brodawka. („kurzajka“) 986, 1290, 

1559, 1615. (Ob. Medycyna).
Brona. 1293, 1324.
Brona żelazna. 1052.
Brudas. 829.
Brukiew. 2230.
Brunelka. 2599.
Brwi. 869.
Bryka złota. 338.
Brytan. 149.
Brzemienność. Ob. Ciąża.
Brzestowica. 2553.
Brzoza. 567, 1265, 1710, 1845, 2241, 

2583 — 84. Brzoza Gryżyńska. 1265. 
Brzoza plączącą. 2584.

Brzuch. 1820 2307—310, 2414-18.
Bucz. 1948.
Budownictwo. 23, 2105—2125.
Budynek. 1292, 2106, 2108, 2110—131, 

2119, 2124, 2168.
Budynek niezamieszkalny. 118—19.
Buhaj. 1970.
Bukwica lekarska. 2263.
Buława srebna, żelazna. 338—39.
Burak. 257, 1857, 2230, 2273, 2754, 

2355.
Burłak. 1121, 1123.
Burza. 13, 421, 425, 427—28, 470—72, 

477, 480, 539, 1147, 1292—1306, 
1557, 1578-82, 2614, 2725.

Butelka. 2465.
Buty cudowne. 84.
Buty ze skóry ludzkiej. 843.
Bydle. 420, 519, 698 — 99, 751, 770 

- 7 9 .  914—15, 1196, 1767, 1957, 
1959, 1961, 1966-68, 1976. 1978, 
1986—2026, 2068, 2107, 2114, 2117, 
2517—34, 2635, 2778, 2794.

Byk. 916, 342, 380. 386. (Ob. Ho­
dowla bydła). Byk mityczny. 342.

Byk trzylatek („Byczók-trajciaczók") 
380. Byk przezimek. 386.

Bylica. 2611.

Cacko krzemienne. 2553.
Całowanie. 1863.
„Car nieśmiertelny". 341.
„Caryca". 443.
Cebula. 2231, 2273, 2474.
Cedron. 1415.
Centurja. 2262.
Cep. 1879.
Cera. 1607, 1632, 1657, 1700. 
Cerkiew. 341, 1096, 1125, 1129, 1410 

—  11 .

Cetno. Ob. Liczba parzysta. 
Chalkantyt. Ob. Siarczan miedzi. 
Chałupa. Ob. Chata.
Cham. 1415.
Chart. 2312.
Chata. 23, 57, 122, 590, 640, 679, 

1356, 1661—62, 2107, 2109, 2118 
—20, 2122—23, 2125. Chata cudza. 
1661—62. Chata nowa. 1356. 

„Chatka na kurzej nóżce". 354. 
Chciwiec. 1065.
Chciwość. 86, 1065. Chciwość ukara­

na. 86.
Chleb. 211, 283, 338, 570, 961, 1091, 

1157—58, 1200, 1203, 2294, 1464, 
1480, 1509, 1513, 1523, 1582,1646, 
1649, 1662—63, 1700, 1709, 1721, 
1734, 1757, 1763, 1803, 1826, 1849, 
1882, 1950, 2000, 2001, 2020—21,
2023, 2053, 2063, 2121, 2160—61,
2186, 2254, 2256, 2268-92, 2347,
2355, 2382, 2396, 2405, 2437—38,
2443, 2456, 2462, 2469, 2523, 2550, 
2579, 2602, 2626, 2633, 2728, 2778 
—79, 2790, 2828. Chleb mówiący. 
211. Chleb świecony. 2161. Chleb 
św. Barbary. 2121. Chleb żelazny.
338.

Chlew. 2107. 2114-15.
Chłop. 488, 1079-80, 1140.
Chłopiec. 825, 1635.
Chmiel. 712, 2603.
Chmura. 339, .345, 372, 375—76, 421, 

434, 437. 1295, 1297, 1299, 1301, 
1303-304, 1306, 1428, 1951, 2205, 
2219. Chmura porywaiaca ludzi.
339, 345.

Chodzenie. 816, 1681, 1722. Pierwsze 
kroki dziecka. 2722.

Cholera. 10, 372—75, 448, 532, 559, 
650, 1575.

Chomąt. 2058.
30*
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Choroba. 1. 267, 372—79, 878, 919, 
938, 9 8 2 -1 0 2 2 , 1169. 1259, 1358, 
1395, 1410, 1573— 76, 1586, 1598, 
1 8 8 4 - 8 8 ,  2369, 2554— 63, 2832— 
33. (Ob. Medycyna).
Różne sposoby usuw ania chorób: Bi­
cie choroby. 2392, 2482. Gryzienie, 
kąsanie choroby. 2362. K łucie cho­
roby. 2364. O kadzanie ób. P odku­
rzanie. O kreślanie choroby ob. Opisy­
wanie. Palenie choroby. 2364, 2437, 
2453, 2471. Podkładanie v. pod­
rzucanie choroby. 1884, 1886—87, 
2333, 2368, 2448, 2478— 79. P o d ­
kurzanie chory: a) prochem strzeln. 
2435. b) wiechciem. 2005. c) wo­
skiem. 2451. d) ziołami. 1381, 1779, 
1801, 1889, 1993, 2006, 2097, 2369, 
2 4 1 4 -1 5 ,  2419, 2454, 2567. 2589, 
2615. 2626, 2654, 2715, 2725, 2727, 
2 7 4 3 - 4 3 ,  2749, 2751, 2 8 0 3 -8 0 4 , 
2812, 2820, 2823. Podlewanie cho­
roby. 1884, 1888. Pożeranie choro­
by (przez psa). 2439. Przesiewanie 
choroby. 2416, 2418. Spluwanie cho­
roby. 2455. Straszenie choroby. 2486, 
Ścieranie, wycieranie choroby. 2348, 
2444, 2450, 2455. W yciskanie, wy­
gniatanie choroby. 23 6 0 —61. Wy- 
kichanie choroby. 2609. W yrzucanie 
choroby. 2438. W yśpiewanie choro­
by. 2384, 2481. Zabijanie choroby. 
Zakopyw anie choroby. 2336, 234-3, 
2346. Zam aw ianie choroby. 1415, 
2381, 2387, 2405, 2435, 2470, 2472, 
2554, Zam ykanie choroby. 2359. Z a­
szczepianie choroby w drzewo. 2484 
Zatykanie choroby w strzechę. 2375. 
Zażegnywanie choroby. 312, 2388. 
Zmywanie choroby. 2438. Sposób 
uniw ersalny na wszelkie choroby.
2448/

Choroby dziecinne. 224. 2358—60,
2378, 2392—95, 2398, 2414— 18, 
2426—27, 2429, 2437— 39, 2443, 
2446, 2450— 56, 2459, 2463, 2492 
— 93, 2564, 2578, 2589, 2596, 2598, 
2606, 2630, 2634, 2654, 2663, 2673, 
2691, 2693, 2699, 2 7 0 7 ,2 7 1 5 ,2 7 2 4  
— 25, 2727, 2 7 4 2 - 4 3 ,  2751, 2756, 
2770, 2784, 2 8 0 3 -8 0 4 , 2809, 2823.

Choroby epidemiczne. 1408.
Choroby kobiece. 2561, 2593, 2595, 

2611, 2643. 2655, 2665, 2692, 2700, 
— 701, 2703, 2705, 2762— 64, 2773, 
2779, 2800—801.

„Choroby nasłane*. 1563— 72.

Choroby zw ierząt domowych. 2714, 
2725, 2768, 2794. (Ob. W eterynar.)

Chory. 1219, 2544.
Chrapanie. 1605.
Chróścik (Phryganea rliombica). 2323.
C hrystus. Ob. P an  Jezus.
Chrzan. 2534.
Chrzciny. 369, 1657.
Chrzest. 323, 815, 817— 18, 861, 876, 

907, 1039, 1343, 1628, 1630, 1637, 
1640, 1641, 1645— 55, 1899, 1902, 
1920, 2214, 2446.

Chuchanie. 1648, 2281—82.
Chudoba. Ob. Dobytek.
Chudość. 1966, 1968.
Chustka. 260, 342, 943, 1776, 1782, 

1886. C hustka cudowna. 342. Chu­
stka  jedw abna. 1782. C hustka nie­
boszczyka. 342.

Chwalenie. 1874— 75, 1952. (Ob. Dzi­
wowanie sie.)

Chwast. 2132,' 2 1 5 2 -5 6 . 2170.
Ciało. 868, 1023, 2473.
C iała niebieskie. 380—410, 1284 — 

1290.
Ciaża. Cieżarność 647, 832, 858, 862 

—66, 913, 916, 921, 929, 937, 945 
- 4 6 ,  953, 955— 58, 960, 964, 972, 
990— 91, 1007, 1013, 101.8, 1021, 
1443, 1 5 8 7 -6 2 4 , 1872. 1 8 8 0 -8 1 , 
1899, 2378, 2404, 2446, 2721, 2752.

Cielę. 2015—23. (Ob. Poczęcie).
Ciemierzyca czarna. 2607—609.
Cierlica. 2045.
Cieśla 2124.
Cietrzew. 1935, 1937.
Cmentarz, ob. M ogiłki.
Córka. 8 5 6 - 5 8 ,  861. 863, 865, 929. 

953, 955, 1443. 1645, 1658.
Cud 1 - 1 4 ,  103, 593, 687.
Cukier. 2353, 2427, 2499.
„Cunterpiervn*. 25Ó7.
Cybuch. 2477.
Cygan. 14, 346, 1090, 1 0 9 6 -9 9 , 1145, 

1854.
Chytrość, przebiegłość, 346, 1096. 
Czarodziejstwo, tum anienie. 1093. 
Okrutność. 1097. Oszukaństwo. 1096, 
1098, 1099. W łóczęga. 1097. W ró­
żbiarstwa. 1096. Złodziejstwo. 1090, 
1096.

Cyganka. 315, 1268.
Cykorya dzika. 1302, 2001, 2692— 93.
Cynamon. 2413.
Cyrograf. 91, 100.
Cyt war, 2426.
Czapka. 1703.
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„Czarcianka". 117.
„Czarcie żebro. 846—48, 1588, 1625.
Czarownica. 233, 234, 236—66, 269 

—70, 322, 328, 343, 345, 537. 586, 
739, 1061, 1180, 1275, 1314, 1347 
—54, 1624, 1818, 1828, 1926, 1992 
—95. 1999, 2007. 2012, 2265, 2609. 
Właściwości czarownicy: a) Lata
w powietrza. 241, 252. b) Nie to­
nie. 243. c) Ludożerstwo. 264. d) 
Metamorfozy czarownicy: a) w ciała 
martwe 233. (3) w rośliny. 233.
w zwierzęta. 233, 586, 1180. e) Po­
tęga słów. 248. Siła wzroku. 245.

Czarownik. 14, 71, 233, 239, 267—96, 
302—3, 319, 737—38, 843, 1098, 
1216— 19, 1275, 1344—47, 1353, 
1783, 1818, 1830, 1835, 1924. 
Metamorfozy czarow nika: a) w cia­
ła martwe. 233. b) w rośliny. 233. 
c) w zwierzęta. 233, 269, 279, 281 
—82. Mściwość. 281. Uczeń cza­
rownika. 280.

Czary w ogólności. 244, 249 252— 
54, 257, 2 5 9 -6 2 , 269, 271, 274, 
276, 278, 280—81, 283—85. 288— 
96, 303, 307, 319, 322, 328, 542, 
544, 746, 855, 999, 1 0 0 4 -5 , 1061, 
1169, 1183, 1 2 1 6 -1 9 , 1229, 1250. 
1338, 1344, 1346, 1 3 4 8 -5 4 , 1409, 
1423, 1433, 1434, 1437, 1 5 6 3 -7 2 , 
1646, 1828, 1838—46, 1876—80, 
1882—89,1890—91,1893—96, 1925 
- 2 6 ,  1933—34, 1940, 1942 -4 5 , 
1961, 1992, 1995. 2012, 2014, 2100, 
2102, 2423, 2448, 2557, 2586, 2609 
—10, 2626, 2742—43, 2758, 2814, 
2833.
A. Czary w szczególności: a) Bart- 
nicze 288—89, 2102, b) Karczmar- 
skie. 1896. c) Miłosne 542, 1838— 
46, 2814. d) Myśliwskie. 1933—34, 
1940. 1942 — 45. e) Pasterskie. 1961. 
f) Złodziejskie. 294 -9 5 , 544, 1894 
—95. A. „Nasyłanie" Czarów. 249, 
307, 322, 2100. C) Nauka czarów. 
280. D) Podrzucanie czarów. 2448. 
E) Zabezpieczanie sie od czarów. 
1 9 9 2 -9 6 , 1999, 2007', 2012, 2014, 
2100, 2265. (Ob. „Zła pora“.)

Czart. Ob. Dyabeł.
Czas Godowy („Kolady"). Ob. Gody.
Cząber pospolity. 2605.
Czepek, czepiec. 1348, 1759, 2038. 

Czepek weselny („szapka"). 1348.
Czeremcha. 1474, 2613.
Czernica. 2612.

Czerwiec. 2556.
Czesanie głowy. 1019, 1526, 1860, 2228. 
Czkawka. 987, 2352.
Człowiek. 420, 461. 509, 521, 545. 

558, 780—1092, 1194.
a) Człk. bezdzietny. 1036, 1071,
b) Człk. bezżenny. 1075. c) Człk. 
chory. 2003. d) Człk. cnotliwy, 
poczciwy. 157, 497, 1037. 1054. 
e) Człk. Cudzy, obcy. 1830, 2301. 
fj Człk. daje lub zapisuje to czego 
w domu nie zostawił. 370. g) Człk. 
dziki. Ob. Ludy dzikie, h) Człk. 
oszukuje lub przemaga dyabła. 58. 
93—103, 193, 558, i) Człk. oszu­
kuje lub przemaga upiora. 178—85. 
1 8 7 -8 9 , 1 9 5 -9 6 . 2 0 6 -2 1 1 . j) 
Człk. pierwotny. 1094. k) Człk. 
szczęśliwy. 381, 497, 520, 841—42, 
1072, 1836, 1982. 1) Człk. święty. 
1091. ł) Człk w stosunku cielesnym 
z dyabłem lub dyablicą. 68—70, 
74—75, 115, 117. m) Człk. w sto­
sunku ciel. ze zmorą. 228. n) Człk. 
zaklęty. 334. o) Człk. zazdrosny. 
498, 1976. p) Człk. z rogami. 14. 
r) Człk. żywcem w niebie. 811, 1092. 
s) Człk. żywcem w piekle. 1083— 
84. t) Metamorfozy człowieka: a) 
w Ciała martwe. 22, 223. 246—47, 
512—14,861. b) w gady. 193,592.
c) w ptaki. 583, 631, 633—34, 
671—73. d) w rośliny. 233, 246, 
567, 599. e' w zwierzęta. 13, 177, 
233, 24$,—46, 255, 265, 273, 275, 
280, 293, 322, 341, 737—41, 748, 
1364.

Czoło. 1676.
Czosnek 1566, 1646, 1648. 1675,

2 2 3 1 -3 2 , 2278, 2446, 2526, 2535, 
2617.

Czterdzieści. („saracznia" ,.soraki;)
2791, 1814.

„Czuczerepka". 2074.
Czwartek 103, 899, 1376, 1424, 1427, 

2193, 2207, 2258, 2279.
Czyściec. 403, 1038, 1045, 1047, 1087,

„ D am aw ik “. Ob. Dyabeł domowy. 
„Damawik". Ob. Wąż domowy.
Dary boże. 442.
Darzenie sie chudoby. 1975, 1978, 

2051, 2085, 2102, 2118, 2121. Nie- 
darzenie sie. 1873, 1971—72, 1974, 
1978, 1982.

Dąb. 2268, 2623—25.
Dąbrówka rozłogowa. 2662.
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Deszcz. 19, 391 -92 , 432, 434, 436— 
38, 440 -47 , 617, 684, 721, 732, 
777, 840, 886, 951, 1143, 1308—14, 
1767, 2202. (Ob. Slota,)

Dłoń. 879—80.
Długowieczność. 818 
Dmuchanie 2082.
Doba. 2417.
Dobroć. 850.
Dobytek (Chudoba, inwentarz żywy). 

521, 573, 728—30, 1422,1687,1786, 
1825, 1868, 1875, 1908, 1957—85, 
2114—15, 2118.

Dojenie krów. 2024—26.
„Dojnicau (Szkopek). 239.
Doktor. 311, 589.
Dola, 1904.
Dom pusty, niezamieszkalny. 118. 
Dosiewki. 2149, 2180.
Dostatek. 1031, 1425—26, 1430, 1485, 

2120 .
Dóuhajo. 2832.
Dożynki. 2185—86.
Dół. 917, 2114.
Drabina do nieba. 1045.
Drapacz vel drapaka. (Miotła zużyta 

„ Dzierkaez“ ) 1473, 1571, 1621,
1689, 1825, 1829, 1968, 2344. 

Dreszcze. 1005.
Droga 1130-31, 1226, 1447—51,

1458, 1488, 1653, 1810, 1907—8. 
Droga mleczna 409.
Droga polna. 1653.
Droga zimowa 1653.
Drogi krzyżowe vel rozstajne. 266, 

315, 1376—78, 1934, 2334, 2488. 
Drób. 2068—99.
Druhna. 1426, 1433, 1439, 1453, 1456, 

1900.
Drużba. 1433, 1437.
Drwa. 1766- 
Dryha. 103, 149.
Drzazga. 1966.
Drzewo. 420, 458—61, 521, 562—69, 

791, 1238, 1534, 1916, 2447, 2483, 
2517.

Drzewo budulcowe (budulec'. 2106— 
11 1 .

Drzewo owocowe. 1168, 1912, 2254
—55.

Drzewo skrzypiące. 2109.
Drzewo suche. 271.
Drzwi. 2288.
Drżaczka średnia. 2578. 
Duchowieństwo. 1267.
Duch. 155, 233, 1355—72.
Duch św. 269.

Dunaj. 599.
Dusza. 39 — 41, 9 0 -9 1 , 99, 156—62 

164-68 , 176-77 , 229-30 , 268, 
298, 301. 305, 320 -21 , 323. 369, 
400, 403, 893—94, 902—3, 9 0 5 -6  
1023—93, 1260, 1283, 1285, 1355. 
1357-59, 1397-98, 1407, 1410, 
1520—23, 1777, 1814, 2183, 2292, 
2396.
A. Dusza dziecka nieochrzczonego. 
166, 1343. B. Dusza pokutującą. 155, 
161- 64, 1041, 1047. C. Dusza zba­
wiona. 156. D. Metampsychoza. 903 
- 4 ,  1028—29, 1031—33, 1043, 
1083—84. a) Dusza w postaci go­
łębia. 1084. b) Dusza w postaci 
konia. 1083. c) Dusza w postaci 
skwarki. 1083. E. Nagradzanie dusz, 
1056. F. Zapisanie duszy. 90—92 
99—100, 104, 107, 149, 177, 240, 
1084.

Dwanaście. 1314, 1492.
Dworczany. 74, 686.
Dworzec, (m-ko w pow. słonim). 1635, 

1773, 1787, 2361.
Dwóch braci: bogaty i biedny. 154, 

355.
Dwóch braci mądrych trzeci głupi. 

347—48, 582. ‘
Dwór. 1464.
Dyabelska księga. 104—106.
Dyabelskie biesiady, harce, igrzyska. 

55, 60, 62, 472, 474, 480.
Dyabelskie łajno. 114.
Dyabelskie wesele. 88—9, 117, 473, 

475, 478, 1164, 1291, 2615.
Dyabeł. 24—5, 36—38, 40, 42—68, 

7 2 -7 9 , 8 3 -8 7 , 89—107, 118—125, 
127-130, 136-143, 149, 154, 161, 
165, 175—77, 201, 227, 230, 232 
—33, 240, 244, 252, 266—67, 270 
—71, 296—97, 299—302, 317—20, 
322-23 , 348, 370, 418-23 , 4 2 5 -  
29, 472—75, 478, 480, 515-16, 
520, 531, 535, 539, 547, 549, 552,
554, 558, 561, 568, 583, 619, 635,
659, 663 -64 , 691, 713, 725-27 ,
735, 744-45 , 751-55 , 807, 835,
846—48, 894, 933, 1003, 1034, 
1083-84, 1088-89, 1091, 1093, 
1105, 1113-14, 1134-36, 1141, 
1147, 1155, 1189—90, 1216, 1227, 
1230—32, 1376-90, 1397, 1401, 
1579—80, 1625, 1637, 1677—78, 
1719, 1724-25, 1784, 1789, 1796, 
1934—35, 2106—107, 2419.
A. Chciwość. 117, 124. B. Chytrość-
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93. C. Fizyognomia. 44, 46. D. 
Głupowatość 93—98, 558 E. Goś­
cinność. 85. F , Hojność. 85—6. 
G. Kuszenie ludzi. 57, 114. H. Li­
tość. 85—87. I. Metamorfozy dyabła: 
a) Dyabeł w postaci człowieka. 44, 
5 8 -6 0 ,  6 6 - 7 0 ,  73—75, 82, 84, 
87, 99, 114, 1 2 2 -2 3 , 125, 300, 
348, 370, 835, 1083. b) Dyabel 
w postaci nieboszczyka. 73, 74, 75,
123. c) Dyabel w postaci barana. 
79. d) Dyabeł w postaci gadziny. 
539. e) Dyabeł w postaci kota. 78, 
418. f) Dyabeł w postaci kozia. 
425. g) Dyabeł w postaci kury. 81. 
h) Dyabeł w postaci owcy. 80. i) 
Dyabeł w postaci psa. 77. j) D ya­
beł w postaci zająca. 427. k) D ya­
bel w postaci rośliny. 49. J) Mści- 
w'ość. 122. K) Przebiegłość, oszuki­
wanie ludzi. 117, 124—25. L. Siła. 
63. 70. Ł. Stosunek cielesny z ko­
bieta. 68, 70, 74—5, 123. M. Uczyn­
ność. 56, 1 0 4 -6 , 136. N. Wszech- 
mocność. 63—66, 71—72, 90. O) 
Złośliwość (psoty, figle). 56, 76—83, 
87. (Ob. Czarcie żebro).

Dyabeł domowy („damawik"). 57—58, 
753. 1136.

Dyabeł kościelny. 59—60, 103.
Dyabeł leśny. 55, 56.
Dyabel „łapauchy". 47.
Dyablątko. („Czarcienia"). 110.
Dyablica. („Czarcieha" vel „Łojmau.) 

1 0 9 -1 1 4 , 1393, 1677, 1720. 
a) porywa dzieci. 109—13. b) w po­
staci ludzkiej. 110—111, 115, 117. 
c) w stosunku cielesnym z mężczy­
zna. 115, 117. (Ob. „Czarciszka".)

Dy eta. 1586, 1608, 1698, 2491.
Dym. 918, 1778—79.
Dynia. 2244, 2639.
Dywan cudowny: 341.
Dziad. 599, 1465.
Dziad ślepiec. 1.
„Dzady". 216, 1444, 1355 - 56, 1357 

- 5 9 ,  1520—23, 2151, 2183.
Dziąsło. 2492.
Dzieciobójczyni. 223.
Dziecko. 33—34, 110, 223 -2 5 , 266, 

301, 458, 577, 812—20, 846, 851, 
919—20, 963—64, 984, 9 9 0 -9 1 , 
996, 1000—1, 1006, 1013, 1020, 
1038—40, 1090, 1195, 1243, 1245, 
1261—63, 1265, 1275, 1368 -7 2 , 
1437, 1440, 1458. 1562, 1588-624 , 
1628—660, 1688-699 , 1714-731 ,

1782, 1795, 1824—25, 1875, 1877 
- 7 8 ,  1880—81, 1 8 9 8 -9 9 , 1920, 
2118, 2308, 2356, 2358, 2391, 2410, 
2414—18, 2437—39. 2446, 2448, 
2450—56, 2459, 2463, 2492—93, 
2561, 2564, 2582, 2589, 2598, 2606, 
2615, 2625, 2630, 2634, 2654, 2663, 
2673, 2691, 2693,2699, 2715, 2724 
—25, 2727, 2742—43, 2751, 2756, 
2770, 2784, 2 8 0 3 -4 , 2809, 2823. 
(Ob. Choroby dziecinne. Karmienie 
dziecka. Niemowlę.)

Dziecko chrzestne. 819, 1046.
Dziecko najmłodsze. 820, 2543.
Dziecko najstarsze, pierworodne. 820, 

1018, 1031, 2362, 2543, 2560.
Dziecko rodzone. 819.
Dziegciarz. 1829.
Dziegieć. 2517, 2532.
Dzień lekki, szczęśliwy. 2135—36.
Dzień Zaduszny. 1045, 1073—74.
„Dziesięcioro żydowskie"- 1551.
Dziewanna. 2162, 2634—36. 2661.
Dziewictwo. 1375. (Ob. Dziew'ka. c) 

strata dziewictwa).
„Dziewiecieranka". 2413.
Dziewieć. 11, 1310, 1420, 1537, 1840, 

2413' 2472, 2515, 2628, 2632—33, 
(Ob. Czterdzieści. Siedm. Trzy.)

Dziewięćsił. 2805.
Dziewka. 806, 814, 823—29, 833, 849, 

859—60, 875, 877, 881, 934, 967, 
1021, 1076—77, 1248, 1284, 1286, 
1319, 1324, 1326—31, 1375, 1416 
—19, 1635, 1658, 1 7 0 0 -1 3 , 1733, 
1738—4.3, 1745, 1774, 1776, 1757, 
1810, 1829, 1838—48, 1860, 1889, 
1931, 2291, 2561, 2584, 2760, 2671, 
2737, 2748. 2764.
a) Niewinność. 826. b) Powabność. 
825. c) Strata dziewictwa, wianka. 
827, 1021, 1435, 1662, 1759, d> 
Złość. 849.

Dzieża. 1158, 1 2 1 3 -1 5 , 1429, 2268 
—78, 2281, 2289, 2290—91, 2360, 
2437—39. (Ob. Krasa dziewicza.) 
a) Buntowanie się dzieży. 2275. b) 
Chwalenie się dzieży. 2270. c) Ka­
ranie dzieży. 2269—72, 2274. d) 
Okadzanie, podkurzanie dzieży. 2275. 
2277. e) Spowiadanie się dzieży. 
1158. f) Straszenie dzieży. 2271, 
(Ob. Kult dzieży.)

Dzięcioł. 921.
Dzięgiel. 532, 2628.
Dziki człowiek ob. Ludy dzikie.
Dzikie mięso. 989.
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Dziupla. 117, 124.
Dziurawiec. 2786.
Dziwowanie się. 1570—71. (Ob. Chwa­

lenie.)
Dziwoźona. 108.
Dziwy. 1—14. 687.
Dzwon. 922—28. 1398.
Dzwonienie. 1398, 1412.
Dzwonienie w uchu. 893—94, 1397.
Dżdżownik. 2778.

Egipt. 713.
Egzorcyzm. 72.
Ekonom. 1082.
Eljasz św. (20. VII) 2232.
Epidemja. 1.
Etyka. 73—75, 1162 — 1283. (Ob. Na­

kaz. Zakaz.)
Ewa. 31, 420, 780-82 , 1147, 1343.
Ewangelia do ś go Jana. 1396.

Fajka. 1835, 2477.
Fala. 910.
Faraon. 324. 336, 1096.
Faraonka. 324. 336.
Farbierstwo. (Farbowanie przędzy). 

2304, 2668.
Farmakopea. 500, 2543—2835.
Farmazon. 104, 233, 297—301.
„Farmazoński pieniądz" Ob. Inkluz.
„Farmazońska księga". 104—6.
Fartuch. 827—28/1886, 1969.
Fasola. 2244, 2473.
Febra. (Ob. Medycyna. Zimnicab
Fest. ob. Odpust.
„Figa". 1547, 1569-70, 1820, 1828, 

2093.
Fiołek dziki. 2802.
Firletka rozdzielno-płciowa. 2737.
Formuły. 1284, 1288-89, 1315-16, 

1318, 1326—32, 1337, 1359, 1370, 
1387, 1401, 1415-17, 1419, 1476 
—77. 1571, 1693, 1753, 1820, 1822 
—25, 1840, 2050, 2086—87, 2096, 
2138, 21.44. 2163, 2239, 2298, 2302, 
2319, 2327, 2359-60, 2362, 2365, 
2381, 2384, 2387, 2388, 2395, 2416, 
2418, 2419. 2437, 2438, 2443, 2457, 
2470-72, 2481-82, 2636.

Fortel. 2429.
Francya. 714. 1102.
Francuz. 1102.
Fujarka. 2069.
Fundament 2105.

Gady. 461, 583-601, 672, 1180-83, 
1321—23. Gady mówiące. 599.

Gardło. 2311-14.
Garncarz. 1854.
Garnek. 215 — 16, 2411.
Garnek nowy. 1369, 2410, 2416—17, 

2517.
Geografia. 492—510.
Gęś. 650, 666—70, 767, 2068, 2099, 

2399.
Geś dzika. 667—68.
Glina. 1872, 2115, 2309, 2346. 
Gładysz mniejszy. 2266.
Głaz. 2550—51.
Głodny. 1072—73.
Głowa. 264, 1020, 1526-27, 1543.

1666—67, 1790, 2315.
Głownia. 1212, 1498, 1571, 2157, 

2170, 2285. 2286.
Głód. 1, 14, 448, 534, 572, 374, 680, 

1892, 2728.
Głupi. 347-48 . 582, 1644.
Głupia. 137.
Głupowatość. 1717.
Gniazdo bocianie. 677—79, 1324. 
Gnidosz błotny. 2752—54.
Gniew. 1570, 1742.
Gniew boski. 416
Gnilec. (Choroba pszczół). 2103.
Gnój ob. Nawóz.
Gody. (Czas godowy, „Kólady"). 326 

—27, 329, 461, 667, 1197, 1212, 
1375, 1489-509, 1529, 1545, 1547 
—50, 1554-55, 1776, 1838, 1963 
—64. 1988-89, 2005, 2017, 2027, 
2036, 2057, 2090, 2140, 2169, 2201. 
2230. (Ob. Boże Nar. Nowy Rok. 
Trzech kr.)

„Godzina", pora niebezpieczna. 62.
(Ob. Północ. Południe.)

Gołąb. 269, 924. 1028.
Gołoledź. 2201.
Gorączka. 1005.
Gorczyca. 2640.
Gorzałka. Ob. Wódka.
Gospodarka. 590—91, 1181, 1185,

1355, 1357—58.
Gospodarz. 1786
Gospodyni. 1148, 1151, 1339—42, 

1786, 2210-13, 2221, 2228, 2254. 
Gość. 618, 7 0 4 -5 , 911, 1815.
Gościec. 992. (Ob. Medycyna).
Gościna. 760, 1464, 1815 — 18. 
Gościniec. 1867, 1907.
Gotowanie. 1475.
Góra. 5 0 6 -7 , 514, 792, 925.
Góry. (Urocz, pod Wołk. 2827.
Gra, zabawa. 329, 1773—76. (Ob. 

Igrzysko).
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Grad. 249, 440, 448, 465, 678, 1236, 
1406, 2150.

Granica, wsi. 164, 2487—88, 2542. 
Granie. 202, 2095.
Granit. 2550—51.
Grdyka. 844—45.
Groch. 101, 329, 581, 1310, 1418, 

1442, 1508—9, 1555, 1596, 1776, 
1915, 2034, 2191—99, 2331, 2473. 
Młocka. 2198—99. Pielęgnowanie 
usiewu. 1255—56, 2195—2197. Ro­
baki. 2193, 2195. 8iew. 2191—3, 
2199. Sposoby wpływające na uro­
dzaj, plenność grochu: 2191, 2194. 

Groch żelazny. 338—39.
Grodźba. 1165.
Gromnica. Ob. Oczyszczenie N. M. P. 
Gromnica. Ob. Świeca gromniczna. 
Gronowiec pierzasty. 2734.
Groszek dziki. 1878.
Gruda. 1998 (Ob. Weteryn.)
Grusza. 557. 1313, 1912.
Gruszka. 1243, 1595.
Gruszyczka jednostronna 2779—80. 
Gryf. 324, 342, 348, 388.
Gryka. 444, 481, 523, 576, 749, 1418, 

1511, 1546, 1998, 2079, 2171, 2201 
—5, 2376, 2539. Siew. 2201—5. 
Sposoby wpływające na urodzaj gry­
ki : 2201—2, 2205, 2376.

Grzebień. 1772, 2228.
Grzebień cudowny, nieboszczyka 342. 
Grzech 59—60, 103, 268, 323, 401, 

448, 530, 782, 830, 861. 9 0 5 -6 , 
968; 998, 1031, 1054. 1085. 1091. 
1166. 1168, 1175. 1177, 1179, 1184, 
1186—87, 11 8 9 -9 2 , 1194, 1196, 
1198, 1201, 1205, 1209—10, 1213, 
1215, 1221, 1229, 1236—38, 1240 
—41. 1243—44. 1246—54, 1 2 56- 
57, 1267—68, 1270. 1272, 1276—
82, 1661, 1717, 1897, 1903, 1912, 
1918—19, 1935, 2283.

Grzech śmiertelny. 860, 1899, 1901, 
1922—23.

Grzesznik. 18, 39, 401, 530, 631, 
1041, 1220.

Grzmot. 411 —18, 423, 427—29. 1295 
96, 1298—303, 1394, 1525, 1581—
83, 1696, 2159, 2319.

Grzyb. 433, 449—50, 456, 521—25, 
1622. 1905, 1907.

Grzybek na języku. 1622, 1648, (Ob.
Medyc.)

Gumnisko. 1812, 2107.
Gumno. 2107.
Guzik. 1565.

Gwiazda 400—9, 517, 808-10 , 2270. 
Gwiazda. (Ananchitus gib.. 517. 
Gwiazda spadająca. 403, 407. 
Gwiazdnica. 2701—2.
Gwóźdź. 1963, 2394.

Haftka. 1635.
„Haławasiek“. Ob. Ścięcie św. Jana. 
„Halkajniku. 1746.
Hanczary. 75.
Hartowanie ciała. 1631.
„Hautury“, (stypa). 1813.
Helena św. 1421.
Hematyt Ob. Zalazo czerwone. 
Hodowla bydła. 1196, 1576, 1687, 

1786, 1824-25, 1957—2088, 2114 
— 15.

„Hoład“. 990, 1616. (Obacz Medycyna). 
Hołobla. 1619.
Hreczka. Ob. Gryka.
Hulanka. 1663.
Huragan. 476—77.
Hydrografia. 499—505.
Hygiena. 1190, 1439, 1441.

Igła. 1251, 1349, 1368-69, 1448, 
1762, 2216, 2261, 2408, 2423.

Igła cudowna. 339.
Igrzysko. (,,ihryszczo“.). 329, 1375, 

1773—76. (Ob. Gra).
Imbier. 2413.
Imię. 1242, 1567, 1644. 1655.
Inkluz. 107—8. 1391—92.
Inwentarz żywy. Ob. Dobytek.
Interes. 959.
Iskanie. 342.
Issajewicze. 785.
Istoty demoniczne. Od 36, 2119,

2727, 2751.
Istoty mityczne. 324, 482, 466—69, 

487—91, 1373—75. (Obacz Uoso­
bienia).

Istoty wodne. 330.
Izabellin. 1358, 1413.

Jabłko. 1243, 1595.
Jabłko rajskie. 844—45.
Jabłko złote 340.
Jabłoń. 1912, 2305, 2449.
Jabłoń srebrna. 340.
Jadzierka. (1st. mit.) 324, 330—32. 
Jafet. 1415.
Jagoda. 926—27, 1905, 1907.
Jagoda czarna. 926.
„Jaginiau. 234.
Jagnię. 2016—17, 2037—38. 
Jajecznica. 1455, 2221.
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Jajko kurze. 651, 928, 986, 1514, 
1595, 1685, 1718, 1754, 2030-31, 
2068 — 69, 2073 — 74, 2081 — 83, 
2086—87. 2089, 2090—94, 2098, 
2221, 2340, 2475—76, 2525.

Jajko mityczne. 602.
Jajko ptasie. 1730.
Jajko świecone. 1515.
Ja łm użna/162, 1056, 1091, 1468. 
Jałowiec. 2203, 2649.
Jałownik. 1963 — 64.
Jałówka (m-ko w p. Wołk.) 1921.
Jan Św. 2381.
Jan Św. (24. VI.). 244, 251, 262, 281,

328, 385, 1348, 1775, 1893, 1996, 
2231, 2265, 2303, 2556—57, 2730. 
(Ob. Wig., św. Jana).

Janowiec (Genista tinctoriai. 2724, 
2823-24.

Janów (m czko w p. Bok.,). 1280, 
1283, 1331. 2186, 2255.

Jarmark. 1486,1868, 2042, 2056, 2303. 
Jarząbek 1937.
Jarzębina. 569, 1167—70, 1315—16, 

1474, 2185, 2638, 2764.
Jarzębin i ec. 534.
Jarzyna. 531.
Jaskier drobny, bruzdowaty. 2085, 

2674.
Jaskier różnokształtny. 2674. 
Jaskółka. 604—10, 638, 776, 1186, 

1326, 1556. 1697, 2367.
Jaskółcze ziele. 2601—2. 
Jasnowidząca, 316.
Jastrząb 636, 296.
Jastrzębiec jednokwiatowy. 2818. 
Jaszczur („Jaszczar“-ist. mit.,) 324

329, 1375, 1776.
Jaszczurka. 583, 1539, 2509.
Jajko jaszczurcze. 2509.
Jazda na gryfie. 348.
Jąkanie. 1618.
Jedynak. 309.
Jedwab. 1859.
Jedzenie. 895, 1476—78, 1494, 1560, 

1608, 1690, 1731, 1735, 1831—32. 
Jeleń. 2489.
Jeometra. Ob. mierniczy.
Jerzy Św. 2. 35. 368, 728. 733-34 , 

2206.
Jerzy Św. (23. IV.) 444—4 5  ̂ 481, 651, 

730, 763—64, 1422, 1960, 2074, 
2090,2150,2201- 2. 2206, 2303,2714. 

Jesień. 433, 562, 642—43, 732, 1749, 
Jesion. 1146—74.
Jeziernica. (m-czko w p. Błon). 263. 

Jezioro. 437, 505

Jezus Chrystus. Ob. Pan Jezus.
Jeż 544, 1894.
Jeżdżenie konno. 1833.
Jeżdżenie w powietrzu. 340—41. 
Jeżyna. (Rubus caesius). 2618—19. 
Jeczmień. 49, 1529, 1761, 2157, 2165, 

—66, 2188—89, 2364, 2467, 2531, 
2826. Biew. 2188.

Jęczmień na oku. 1529. (Ob. Medy­
cyna).

Jęczmień posp., 2579, 2682.
Język. 2318.
Jordan. 2381.
Józefek (rośl.). 2646—48.
Józef. Św. 713, 1493.
Judasz. 565—65, 580.

K acap. 1121—22.
„Kaciharoszek. 324, 338.
Kaczka. 650, 666, 929, 2068. 
„Kaczka14, (cacko z epoki kam.) 2553. 
Kaczka mityczna. 341.
Kadłub mówiący. 264.
Kaduk. 42.
Kadzenie, okadzanie. Ob. Choroba — 

podkurzanie.
Kadzidło. 1241.
Kain. 394. 396.
Kalectwo. 1624, 1880.
Kaleka 1606.
Kalina. 560, 1170, 1317, 2203, 2652 

—53, 2764.
Kalinnik (urocz.) 1088.
Kalotechnika. 1700—13, 2584, 2660r 

2671, 2737, 2815, 2819. 
Kalwaryjska góra. 1145.
Kał. 1382. 2503.
Kamień. 511—20. 1296, 1423. 1525, 

1581, 1822-23, 2105, 2159, 2163, 
2237, 2239, 2316, 2635—36. 

Kanibalizm. 1364.
„Kapież44, okap. 2426, 2541.
Kapusta. 433, 557, 1616, 1858, 2229 

—30, 2233-42, 2293—2300, 2533. 
Czas, pora sadzenia. 2234—35. Kwa­
szenie. 2293—2300. Sadzenie. 2236 
— 39. Sposoby wpływające na uro­
dzaj : 2237, 2239. Uprawa gruntu 
pod kap., 2233. Zabezpieczanie od 
gnicia: 2236.

Kara. a) Kara za czary. 291, 293, 
328. b) Kara za niesłowność. 201.
c) Kara za zdradę. 342—43, 348.
d) Kara przez odcięcie rąk. 1928.
e) Kara przez oślepienie. 258, 328, 
1926.

Kara boska. 3, 5, 7, 19. 22, 29, 164
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—5, 174, 394, 396, 440, 448, 548, 
578, 634, 672—73, 782, 861, 996, 
998, 1014, 1093, 1097, 1192, 1236, 
1246, 1249—51, 1257—60, 1262, 
1271, 1283.

Kara dyabelska. 86.
Kara pozagrobowa. 1058—70. 1251— 

52, 1278.
Kara śmierci: a) przez darcie skóry: 

1928; b) przez powieszenie: 1927;
c) przez rozniesienie końmi: 348;
d) przez rozszarpanie zwierzętami: 
342; e) przez rozszarpanie żelazne- 
mi bronami: 256, 279, 340, 343, 
345; f) przez spalenie 1925 ; g) przez 
ścięcie: 1924; h) przez zakopanie 
żywcem; 1928.

Karczma. 1454, 1464, 1830, 1949.
Karczmarz. 1896.
Karczunek. 2126.
Karcenie dziecka. 1639. 1683—87, 

1718.
Kartofel. Ob. Ziemniak.
Kartuzek, gwoździk. 2765—66.
Karty. 189. 1268.
Karty cudowne. 231.
Kasza. 1645.
Kataplazma. 2467
Katar. 1610. (Ob. Medycyna).
Katolik. 1102-3 , 1111, 1127,1267 — 

68, 1283, 1356, 1430, 2553.
Katolicyzm, wiara k a t., 1103, 1129, 

1133, 1523.
Kawaler. 1772. (Ob. człowiek bez- 

żenny).
Kawka. 636.
Kakol. 21.70, 2671.
Kąpiel. 1276, 1585, 1632, 1657—60, 

1664, 2366, 2379, 2417—18, 2456, 
2575, 2582, 2598, 2606, 2625, 2663, 
2673, 2682, 2691, 2693, 2715, 2727, 
2738, 2751, 2756, 2784-85, 2803 
—4, 2823.

Kichanie 817, 899—900, 2609.
Kiermasz Ob. Jarmark.
Kiernoz. 1970.
Kij. 1771, 1959.
Kij cudowny. 287.
Kij czarodziejski. 1183, 1295.
Kijanka, pracz, („Pralnik“.) 2182.
Kircha. 1413.
Kisiel. 1610.
Kiszka ludzka. 2310.
Kiszka mówiąca. 264.
Klacz. Ob. Kobyła.
Klatwa. 1195.
Klin, klinek. 991, 2227, 2242.

Klin kamienny. 2553.
„Kliny14 (Choroba). 991, 1614. (.Ob_ 

Medycyna).
Klucz. 1759.
Kluczyki (Primula of.;) 2645.
Kłamca. 1064.
Kłamstwo. 1064.
Kłebek nici. 266.
Kłótnia. 57—8, 523, 950, 1004, 1411r 

1459, 1473, 1479—80, 1694, 1819 
—20, 1879.

Kłucie wieprza. 2054—55, 2257.;'
Kmotr, kmoterstwo. Ob. kum, kumo­

terstwo.
Kobieta, baba, niewiasta. 22, 57, 101 

—2. 120, 599, 781, 830-36 , 849, 
859, 998, 1237, 1244-45, 1314, 
1510, 1561—62, 1579, 1587—1627,. 
1931, 2033, 2187, 2195, 2208, 2212, 
2236, 2246, 2259, 2299, 2304, 2317, 
2329, 2378, 2411,^ 2422, 2436, 
2515. — a) Chytrość, przebiegłość. 
101, 102, 834—35. b) Ciekawość. 
859. c) Kłamstwo. 836. d) Swarli- 
wość. 849.

Kobieta brzemienna, ciężarna. 832, 
858, 921, 929, 937, 945-46 , 953, 
955, 957-58 , 960, 964, 972. 990— 
91, 1007, 1013, 1018, 1588—1624, 
1872, 1880—81, 1899, 2379, 2404, 
2446, 2721, 2796.

Kokieta stara, zgrzybiała. (Baba, sta­
ruszka). 2559, 2561.

Kobieta w stosunku z niedźwiedziem^ 
747.

Kobyła. 1444, 1706, 1712, 1805, 2010, 
2044—45. Źrebienie sie, źrebność. 
1805, 2010.

Kociuba. („Kaczerha44.) 241, 1574, 
1967 2350.

Kochanek. 624, 871, 875, 1078, 1225,. 
1763, 1848.

Kochanka. 624, 1078, 1225.
Kodeks postępowania. Od 1162, 1465.
Kogut. 88, 157, 161, 167, 170, 177, 

180-81 , 183—86, 189, 191. 208— 
11, 231, 359, 636, 659—61, 663— 
64, 1761, 2090, 2095, 2115. Pia­
nie koguta. 659, 663—64.

Kolada. 324, 326, 1508—9. 2034.
Kolady. Ob. Gody.
Kolano. 882, 1931.
Kolasa złota. 338, 348, 582.
Koleina. 1483, 1727.
Kolor, barwa, a) biały: 930—32, 935> 

947, 1438, 2311—12, 2496; b) czar­
ny: 926, 943, 956, 959, 1188, 14-11*
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1782, 28B7, 2385, 2431; c) czerwo­
ny: 927, 1776, 1805, 2526

Kolek. 1165, 1753, 1771, 2224, 2245, 
2393. (Ob. pod Osina: kołek osowy).

Koło. 601.
Kołtun. 311, 992—94 (Ob. Medycyna).
Kołysanie. 1668, 1719.
Kołyska. 1666, 1668—69, 1719.
Komar. 574—75, 688.
Kometa. 410, 477.
Komin. 1512.
Komonica pospolita. 2763.
Komora. 2291.
Komunia. 288—89, 552, 127, 1128, 

1778, 1934, 2102.
Konanie. 649, 1034. 1093, 1780—84.
„Koniec świata11, (kraniec). 39, 345, 

502, 503.
Koniczyna dwugłówkowa. 2743—44.
Koniczyna górna. 2655.
Koniczyna polna. 1303, 1306, 1789, 

1796, 2249
Koniczyna pośrednia. 2655.
Koniczyna rozesłana vel dziecielina. 

2627.
Koniczynka żółta. 1306.
Kouik polny. 1320.
Koniokradztwo. 1914.
Koniuch. 2048.
Konopie. 1417. 1419, 1596, 2165—66, 

2222—24, 2377, 2425, 2432—33, 
2535. 2656.

Kontrabanda. 1916—17.
Konwulsya. Ob. Padaczka.
Koń. 121, 266, 286, 297, 751—69, 

930—31, 1382-84 , 1440, 1444, 
1536, 1703, 1786, 1806—7, 1919, 
1974, 1976, 1978, 2044—51, 2056, 
2214, 2303, 2415, 2445, 2499—515 
2635. a) Łeb koński. 266, 2488. 
b) Włos, włosień koński. 769. c) Mo­
czenie. 758 d) Parskanie. 759—62. 
e) Wypróżnianie. 757.

Koń cudowny, mityczny. 340.
Koń doradzca. 340.
Koń mowiacv. 68, 214, 340.
Koń siwy. 1482.
Koń srebrny. 340.
Kopanie. 2378.
Kopytnik. 2657—59.
Korowaj. 1427—35, 1457, 1464, 1876.
Korowajnica 1432.
Korycin (m-czko w pow. Sok.) 1280, 

1283, 2186, 2255.
Kosa (warkocz). 849, 1455. 1776.
Kosaciec, kosacz. 2660.
^Kostka święcona11. 770, 2025.

Kośba. 1997.
Kość. 2114, 2349.
Kość ludzka. 171, 2490.
Kośeiół. 7, 59, 61, 103. 184. 188-89, 

202. 207. 209, 231, 239, 420, 1045, 
1074, 1090, 1Ó96, 1114, 1121. 1129 
1237, 1254, 1347. 1406, 141l! 1651 
1653, 2451.

Ko,-zula, 1404, 1470, 1665, 1688, 1715, 
1886, 2307, 2479.

Koszula szklana. 209.
Kot. 644, 691, 700—10, 722. 1012, 

1194—95. 1336, 1638, 2059. 2064 
—67, 2118, 2125, 2152—53, 2369. 
a) Chciwość 722 b) Nieżyczliwość. 
546, 722.

Kot czarny. 2431.
Kowal. 354.
Kowno. 327, 1776.
Koza. 87, 1210, 2442, 2495. Kozie 

łajno. 2495.
Kozioł. 779.
„Kozytka“. 218, 211—22.
Kożuch. 932.
Kradzież. 301, 316, 537, 1058—59, 

1250—56, 1396, 1401—2,1410—13, 
1470, 1766, 1895, 1913—14, 1916, 
1927—29, 1976, 2089, 2141. 2487. 
Kradzież pszczół i miodu. 1927—29.

Krasa dziewicza. 1658, 1701—2.
Kreda. 2434, 2473.
Kreda świecona. 169, 1509.
Kret. 697/1313. 1602—3, 2227, 2523, 

2831.
Krew. 227, 574, 688. 855, 975-76, 

1632, 2406.
Krew mówiąca. 264, 283,
Krewniak, krewny. 861, 977. 1793— 

94, 180.
Kręgi, około księżyca. Ob. Księżyc.
Krętacz. Ob. Matacz.
Krokus. 2668-
Krosta. 1554, 1596 (Ob. Medycyna).
Krowa. 260—62. 266, 445, 586, 598, 

610, 770, 1348—50. 1352, 1505, 
1575, 1609, 1711, 1786. 1866, 1992, 
1996. 1999—2010, 2012—14. 2019 
—23, 2580, 2721. 2742—43 2771. 
Cielność. Prezerwatywa. 2525. Cie­
lenie sie. 2010—14. 2531.

Król. 39, 68. 189, 265, 340-42, 345, 
347, 4-04, '582, 599

Królewicz. 388, 740.
Królewicz złoty. 340.
Królewiec. 327, 1776
Królewna. 68, 341—42, 582
Królewna morska, wodna. 324,330,335.
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Królewna zaklęta. 343, 633.
Królowa Niebieska. 443.
Król wężów. 587-—88
Krtań. 844—45.
Kruk. 1939.
Kruk gadający. 339.
„Krupnik1*. 2422.
Krupy. 1499- 1500, 1546, 1596— 

1599. a) Krupy gryczane. 1546. b) 
Krupy jęczmienne. 1529

Krwawnik. (Achil. mil.) 2669—70.
Krynica. 53, 266, 502—3, 1311. 2316, 

2832.
Krynki (m-czko w p. grodz.) 2553.
Krzak. 521, 560—61, 2126.
Krzemień. 518—19, 1999.
Krzesło niebieskie, boskie. 1092.
Krzesło złote. 329, 1776.
Krzyk. 1714.
Krzywoprzysięstwo. 1258—60.
Krzywda. 1257, 1410, 1412—14, 1929.
Krzyż, krzyż św. 1408, 1887, 1933, 

2334. (Ob. Znak Krzyża św.).
„Krzyżu. (bułka weselna). 1434.
Krzyż, krzyże. 1537—40, 1726.
Krzyżowe, suche dni. 2039.
Krzyżowe drogi. Ob. Drogi krzyżowe, 

rozstajne.
Ksiądz. 39, 59, 70, 72. 91, 99, 117, 

150, 165, 169. 178—80, 185, 189, 
198—200, 205, 208, 215, 231, 256, 
321-22 , 497. 578, 860, 933, 1045, 
1090, 1096, 1246, 1299, 1381, 1778, 
1922 1953.

Księżyc. 394—99, 934, 984, 1284, 
1287—90, 1671, 2192, 2204, 2244, 
2429, 2715. (On. Nów. Ostat. kwa­
dra. Pełnia. Pierwsza kwadra. Trze­
cia kwadra. Zmiany księżyca). Krę­
gi około księżyca. 398—99.

Książka. 99, 117, 181.
Książką do nabożeństwa. 68, 188. 196, 

341, 1396.
Książka dyabelska. Ob. Dyabelska 

księga.
Książka farmazońska. Ob. Farmazoń- 

ska księga
„Kucia-. 1538, 1986, 1989, 2048, 2077, 

2339.
Kuczki. 1143, 2294.
Kuklik, kuklik zwisły. 2277, 2732.
„Kukła“ . Ob. „Zakrut“.
Kukułka. 630-643, 1022. 1187, 1327 

— 1333, 1573.
Kult. a) Kult chleba: 2283; b) Kult 

dzieży: 2290, 1213—15; c) Kult 
gadów: 1180—83; d) Kult księży­

ca: 1284—1290; e) Kult mogił: 
1244; f) Kult ognia: 1148—51.1201 — 
11, 1339-42 ; g) Kult okna: 1198; 
h) Kult owadów: 1177; i) Kult pie­
ca: 1199-1200, 2280; j) Kult pta­
ków: 1184 — 92; k) Kult roślin, 
drzew: 1167—76, 1315-318; 1) 
Kult ziemi: 1166; ł) Kult zmar­
łych: 1355—59; m) Kult zwierząt; 
H 93 97

Kum. 861,1642-43,1647, 1650. 1654, 
1657, 1897, 1901. 1923, 2214.

Kuma 369, 965, 1647. 1649—50, 1654 
- 5 5 ,  1660, 1898 -99 , 1901-2 , 
2214

Kumostwo. 1897—99.
Kumowie. 1246—47, 1650—52.
Kupała. 242, 244, 324, 328, 1 7 7 3 - 

74. (Ob. ,,Kust.“).
Kupiec 1973, 2298.
Kupno, Kupowanie. 757, 1873, 1919. 

Nabywanie chudoby: 1973—81, 2049 
— 51.

Kura. 117, 170, 256, 533, 539, 6 4 9 -  
58, 986. 1188, 1559, 1334-35, 
1781, 1824, 2068, 2070, 2072, 2074 
-7 9 , 2125, 2228, 2411, 2487, 2496, 
2674. (Ob. Jajko kurze. Macanie 
kury), a) Pianie. 652—53. b) Pomiot. 
2496. c) Sadzenie kwoki na jajach. 
2088-95.

Kura czarna. 315, 652, 1188, 2385.
Kurczę. 2073, 2088, 2096-97.
Kurhan. 785, 1161.
Kuropatwa. 662.
Kurza ślepota. 533, 658, 995. (Ob. 

Medycyna).
Kusińce. (Wieś pod Wołk.) 92.
„Kust“. (Obch. doroczny). 1774.
Kwas dzieżny, chlebowy. 1700, 2272, 

2855, 2523. 2526.
Kwiat. 50, 935,1746, 1759, 2092, 2256.

L alka. 1371, 1759.
Lampa czarna. 1411.
Las. 509, 543, 792, 936. Las rządo­

wy: 1916.
Laska cudowna. 336.
Lato. 412 — 15, 443% 453, 465, 480, 

563, 606, 616, 884, 886, 1152, 
1476, 2138

Latorośl. 2126—27.
Lawenda. 2678 — 79.
Lecznictwo. Ob. Medycyna.
Lekarstwa, leki. 460, 801, 1850, 1864, 

2543—2835, Lekarstwo uniwersal­
ne. 2781.
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Len 124, 554-55 , 597, 609, 1385— 
86, 1421, 1441, 1578. 1678, 1789, 
1756, 1859, 2197, 2208—21. a) 
Siew; 2219—21; b) Sposoby wpływ, 
na urodzaj: 2208 — 18. c) Wróżby 
urodzaju i nieurodz., 2219. d) Za­
bezpieczenie od chwastów: 2209. 

Lenistwo. 1067, 1716.
Lepnica siatkowa. 2676—77, 2691. 
Leszczyna. 431,451, 455, 561.1171-72. 
Lew. 341, 711-14.
Lew mityczny. 341.
Licho. (Istota mit.) 354.
Liczba nieparzysta, licho. 42 1656, 

1765-66.
Liczba parzysta, cetno. 1765 — 66. 
Lida. 2120.
Lilia biała. 2680.
Lilia wodna. 2681.
Lin. 937, 1557.
Lipa. 2101, 2683.
List. 932.
Listopad. 768.
Liszka. 2229, 2240.
Liść. 562—63.
Lnianka pospolita. 2587—88.
Lnisko. 1578, 2197.
Lonek. 2349.
Lód. 411.
Lubystek. 1842—44.
Lucerna sierpikowata. 2580.
Lucyper. 36—40, 87, 97, 1279. Łań­

cuch Lucypera 1279.
Ludożerca. 1100.
Ludy dzikie. 1100—101, 1132. 
Ludzie-duchy. 233—322, 1343—1354. 
Ludzie wodni, morscy. 324, 331, 333 

—34.
Lulek. 2586.
Lustro. 1679.
Luter Marcin. 1116.
Luterańska wiara. 116—17.

Łabędź. 1854.
Łacina. 578.
Łada. 324. 327, 329, 1776.
„Ładysz44. (dzieżka). 2260, 2263—65. 
Łakomieć. 1068.
Łakomstwo. 1068.
Łapy (Urocz, pod Wołk,) 2551.
Łasica. 688, 698-99 , 1196.
Ława ,,pokutnia44. 1214.
Łączenie dobytku. 1970.
Łaka. 506, 683, 2126.
Łojma. 109-11 , 115 -16 , 126.
Łopata do chleha 1158, 1215, 1297— 

98, 2418. Łopata mówiącą: 1158..

Łopian. 2687—89.
Łotoć. 2690.
Łowiectwo. 833, 1931—45.
Łożysko. 1626, 1635 
Łój barani. 2512.
Łóżko na szrubie. (zabazp. od śmier­

ci) 368—69.
Łubianka, (fol. w p. Wołk.) 587, 
Łuczywo. 1699, 1779.
Łukawica. (p. Wołk.) 1921.
Łyczko cudowne. 280.
Łydka. 2251 
Łysa góra. 241, 252.
Łysków, (m czko w p. Wołk.) 215 — 

16, 256, 1773. 2203.
Łysy. 1314, 1733.
Łyżka. 1890, 2276.
Łza. 1794.

Macanie kury. 2082—83.
Maciej Św. (24. II.) 615.
Macierzanka. 2694—95.
Maciora. Ob. Świnia.
Mahometańska wiara. 1132, 1137—38, 
„Majeran44. Ob. Bajram.
Majeran, majeranek. 2707—8. 
Majówka lekarska. 2828.
Mak. 172, 1309, 1491, 1640, 2075, 

2165, 2166-67, 2243—44, 2696- 
99. 2807.

Makotra. 75, 117, 172, 178, 208, 789, 
1384.

Malina 2104.
Malwa czar. 2705.
Małżeństwo. 861, 1901—2.
Mamut. 788.
Manowce. 1656, 1810.
Mańkut. 1639.
Mara. 155, 1401.
Marchew. 257, 2718.

/ j l  Q

Masaż. 2443, 2446, 2492, 2553. 
Maślica. kierznia, bójka. 2261.
Masło. 1711, ‘2261-62, 2264.
Mason. 233, 297 —301, 1102. Masoń­

skie pieniądze. Ob. Inkluz.
Matacz 1235.
Matecznik. 2101.
Matka. 861, 878, 897, 1035, 1093, 

1241, 1264, 1445, 1447, 1455, 1648 
—49, 1655, 1663, 1795, 1922. 

Matka Boska 2, 6, 11. 90, 334, 511, 
548. 557, 713. 859. 949. 980, 1003, 
1047. 1191, 1198, 1239, 1416, 1493, 
2832.

Matka Boska Zielna. Ob. Wniebowzię­
cie N. M. P.
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Matka chrzestna. 1087, 1898.
Matkobójsto. 487.
Mazur. 1104—14, 1124. 1145, 1229. 

a) Dobroduszność, łatwowierność. 
1111. b) Grzeczność, okrzesanie. 
1107. c) Krewkość, 1107. d) Lubię- 
żność. 1110. e) Naboźność. 1111. 
f) Niecierpliwość. 1107. g) Schlu­
dność, czystość. 1107. h) Staran­
ność. 1111. i) Złość, gniewliwość. 
1104. j) Zniewieściałość. 1109. k) 
Zuchwałość. 1104. 1) Z wadliwość. 
1104

Mazurka. 1108.
Madra. 462, 582.
Mądry. 582.
Mączele. (Wieś w p. Wołk.) 371.
Mącznica garbarska. 2720.
Maka. 1114.
Mąż. 20, 829, 1269, 1452, 1461, 1733, 

1904.
Mech. 11, 2123.
Meczet. 1138.
Medalik. 1634. 1636.
Medycyna. 11, 304, 306, 309, 311— 

—15, 342, 500, 520, 529, 532, 820, 
12 8 4 -9 0 , 1320, 1326, 1368-72, 
1415, 2305-2498.

Astma l). 2572, 2642, 2677, 2782.
Bąbel. 2726.
Bezsenność. 2699, 2727, 2751.
Bicie serca. 2306,2568,2604.2765.
Biegunka. 2429, 2592, 2605.' 2612, 

2618, 2711, 2715, 2735, 2764, 2666.
Biegunka krwawa. 2670, 2698, 

2728, 2740-41.
Ból głowy. 2315. 2373, 2640, 

2680—81, 2689, 2695, 2748, 2821.
Ból krzyża. 2659.
Ból piersi. 2571, 2629, 2645, 

2652, 2662, 2709, 2766, 2782, 2817, 
2822.

Ból w kościach. 2826.
Ból zębów. 2319—324, 2409, 

2586, 2617, 2748.
Ból żoładka. 2307—310, 2450, 

2549, 2600, 2605, 2613, 2629. 2659, 
2711—12. 2715, 2720, 2731-32, 
2735, 2740—41. 2762, 2769. 2782, 
2798, 2822, 2827.

Brak pokarmu. 2325 — 26.
Brodawki (kurzajki). 2327—2350.
Cholera. 2628, 2711, 2735.
Choroby epidemiczne. 2820.

Choroby weneryczne. 2687. 
Chudnienie. zinizerowanie, wątłość 

(„suchoty” ). 2606, 2673, 2693, 2724, 
2756, 2785, 2803.

Ćmienie oczu. 2351.
Czkawka. 2352.
Darcie. 2597 
Dreszcze. 2683.
Dzikie mięso. 2353.
Febra. Ob. Zimnica.
Fluksya. 2710.
Głuchota 2354, 2786.
Gorączką. 2355—56, 2640, 2695. 
Gościec. 2357, 2373, 2376, 2553, 

2575, 2581, 2590, 2656, 2661, 2678, 
2763, 2768, 2810, 2830.

Grzybek vel bedłka. 2358.
„Hoład”. 2359.
„Hryź”. 2360.
Jęczmień na oku. 2364—65. 
Kamienie. 2366.
Kaszel. 2367, 2571, 2599, 2645— 

46, 2652, 2683, 2694, 2696, 2704, 
2709, 2772, 2792, 2795, 2817.

Katar. 2368-69.
Koklusz. 2578, 2694, 2697.
Kolka. 2370-72, 2549, 2553, 2597, 

2665, 2783.
Kołtun. 2373-77, 2553, 2575, 2581, 

2656, 2661, 2688, 2729, 2810. 
„Kraktucha”. 2378.
Krosty, wyrzuty, pryszcze. 2379, 

2423-24, 2784.
Krwotok. 2380—82, 2669.
Krwotok maciczny. 2773.
Kurza ślepota 2383—86.
Liszaj. 2388—91, 2831.
Moczenie podczas snu. 2392—95. 
Mocz krwawy- 2592, 2728. 
Nabrzmienie piersi. 2643 
Niestrawność, zatwardzenie. 2396— 

97, 2612. 2664!
Obłęd. 2419.
Odra. 2398.
Odziębielizna, odmrożenie. 2399. 
Ognipiór. 2654.
Oparzelizna. 2400—401.
Opilstwo. 2402.
Osłabienie. 2632, 2650, 2691—92. 
Padaczka. 2406-10, 2627.
Parchy. 2391.
„Pierepałachi” (przestrach, przelek- 

nienie). 2414 18, 2589, 2725, 2742-43. 
Podwianie. 2615.

*) Liczby wypisano z rozdz. Ylll-go (Choroby) i X-go (Lekarstwa).
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P o k rz y w k a . 2654.
Poron ien ie . 2721.
P oró d  c iężk i, n iep raw id ło w y . 2420  

— 2 2 , 2 4 6 5 , 2 6 1 1 , 2 6 9 2 , 2762, 
2779.

P rz e p u k lin a . 2459.
P rz e rw a n ie  się, źd źw ig an ie . („pa- 

ru sz e n io “ ). 2411 — IB, 2620 , 2739, 
2 7 7 9 — 80, 2802 , 2831.

P u c h lin a , puch lin a  w odna. 2425, 
2649 , 2658 , 2830.

R a n y . 2381 , 2549, 2552 , 2565 , 
2569, 2583, 2630 , 2637 , 2644 , 2669 , 
2733 , 2755 , 2757 , 2791, 2799 , 2828. 

R eum atyzm . Ob. Gościec.
R obak i. 2 4 2 6 —27, 2577 , 2596, 

2 6 8 4 — 85, 2707 , 2770.
R ozdecie b rzu ch a . 2397.
Róża." 2377, 2 4 3 0 — 35, 2 6 8 1 ,2 7 3 3 , 

2750 , 2829 , 2831.
S ap k a . 2634.
S forsow anie ży ł i staw ów . 2466  

— 68. 2808.
S kaleczen ie . 2669 , 2702.
S kro fu ły . 2598.
S tłu czen ie . 2 4 0 3 — 404.
S uchoty . 2 4 3 7 — 40. 2625, 2673 , 

2693 , 2724 , 2738, 2756 , 2784 , 2785, 
2809 , 2817.

S uchoty  brzuszne , 2443. 
S w ęd zen ie , p a len ie  c ia ła . 2444 

— 45.
Szczekościsk . 2446.
S zko rb u t. 2447 , 2564- 
U k ąszen ie  żm ii. 2405 , 2579. 
U p ław y  b ia łe . 2305 , 2595 , 2623 , 

2655 , 2701 , 2705 , 2 8 0 0 — 801.
U p ław y  czerw one. 2 4 4 9 , 2700, 

2705 , 2764.
U rok . 2 4 5 0 - 5 6 .  2803.
„ W a ła s ie n ic a “ . 2 4 5 7 — 58. 

W a ra h iu . 2459.
W rzód  ropień . 2428 , 2 4 6 0 — 61. 

2569 , 2583. 2636 , 2663, 2716, 2733, 
2 7 4 5 - 4 6 ,  2799.

W śc iek lzn a . 2462 , 2551 , 2626, 
2730 , 2785.

W ym ioty . 2585 , 2607.
W y p a d a n ie  w łosów . 2587. 
W yprzen ie , o dparzen ie  skóry . 2630. 

2717', 2726 , 2796.
W ysypka. 2463 , 2654. 
Z aczadzen ie . 2653  
Z adry . 2464.
Z apalen ie  dziąseł. 2492.
Z apalen ie  g a rd ła . 2 3 0 1 — 14, 2599, 

2648, 2759, 2792.

Z apalen ie  m igdałów . 2710 , 2760, 
2774.

Z apa len ie  oczu. 2316  — 18, 2708, 
2713.

Z a p a rc ie , za tw ard zen ie  ż o łą d k a ’
2825.

Z a trzy m an ie  ło ż y sk a  i odpływ u 
porodow ego. 2461, 2593.

Z a trzy m an ie  regu la rn o śc i. 2611, 
2703 , 2791.

Z a trzy m an ie  u ry n y . 2619, 2 6 /6 , 
‘2747, 2753.

Z gag a . 2469  — 73.
Z im nica . (feb a). 2474  91, 2573 

— 74, 2585 , 2601 , 2639 , 2706, 2723, 
2736 , 2764 , 2 7 7 5 —76, 2787, 2818, 
2824.

Z łam an ie  kości. 2667 , 2826. 
Z stępow an ie  bolesne, ją d ra .  2459. 
Z w ichnien ie . 2570 , 2667 , 2826. 
„Ż a b a “ . 2493. [2823.
Ż ó łtaczka . 2 4 9 4 — 98, 2603, 2718, 

M elodya. 3 3 4 —36.
M endow eszka. 1557.
M etam orfoza  czarow nicy . Ob. cza ro ­

w nica.
M etam orfoza czarow nika . Ob. czaro­

w n ik . M etam orfoza człow ieka. Ob. 
C złow iek. M etam orfoza d y ab ła . Ob. 
D y ab e ł. M etam orfozy  is to t m yty- 
cznych  388. M etam orfozy roślin . 
Ob. R oślina. M etam orfozy rzeczy 
m artw y ch . 2 8 6 , 345. M etam orfozy 
zw ierzą t. Ob- Z w ierzę. 

M etam psyehoza. Ob. D usza.
M eteor. 129.
M eteorologia. 4 1 1 —*91.
M ew a. 665.
M etow anie. 1753,
M ężczyzna. 8 3 4 , 8 4 4 . 1 2 6 9 . 2033, 

2195. 2 2 5 2 - 5 3 ,  2436 , 2780 . 2802. 
M gła . 16, 373, 376, 381, 4 3 2 - 3 3 .  
M iara. 1811.
M iasteczko. 1356.
M iecz dyam entow y, s reb rn y , zło ty . 340. 
M iedza. 110, 112, ^

M ierniczy , geom etra. 164.
M ierzenie dziecka. 1682.
M iesiąc. Ob. K siężyc.
M iesiączką. 859, 1237, 1244, 1561, 

1898, 2236, 2299, 2304, 2430 , 2703. 
M ieszczanin . 2788
M ieszkańcy  g w ia z d , księżyca , nieba.

1095.
M ie tlica  2174.
M ięczak i. 460.

tu ronu  \  o n i
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Mięso. 938, 1533, 1831, 2008. Psucie 
się mięsa, solenie. 2259. Zabezp., 
od robaków i gnicia. 2257—59.

Mięta kędzierzawa. 2712—13.
Mięta leśna. 2711.
Mięta polna. 2709—10.
Mięta. 2711.
Mietka. 2606, 2739.
Mię tuz. 180.
Mikołaj Św. (9. V.) 550.
Milczenie. 265.
Miłość. 7. 542, 1049-50, 1078, 1248, 

1734, 1838-46.
Mineralogia. 511—520.
Minerały. 511—520, 2549—53.
Miodownik. 2800.
Miód. 348, 554, 582, 712, 1927, 2313, 

2398, 2422, 2460, 2526, 2694, 2696. 
2759, 2772.

Mleczaj. 2706
Mleczność krów. 1997, 2001, 2003—4.
Mleko kobiece. 1038-39, 2317, 2330.
Mleko kobyle. 1706, 1712.
Mleko kozie. 1210.
Mleko krowie. 260—62, 777, 1348— 

52, 1721, 1926, 1992, 1997, 2003, 
2005, 2007, 2012, 2026, 2260, 2265 
67, 2491, 2523, 2579, 2620. 2730, 
2758, 2772, 2790, 2792, 2795.

Mleko krwawe. 776.
Mleko kwaśne, zsiadłe. 1210, 2461.
Młoducha („maładzica“). 856 — 57, 

1049-50, 1464. 1849.
Młodzieniec. 821—22, 860, 1075, 1077, 

1248, 1319, 1324, 1732-33, 1744, 
1762, 1753, 1774-76, 1833, 1838 
—48.

Młodzież. 1732—44, 1773—76.
Młotek kamienny. 421, 423—24, 2553.
Młyn. 231, 342, 499, 1449. Młyn 

dyabelski. 342.
Młynarz. 1449.
Mnich. 1389.
Mniszka wodna. 324, 335.
Mocz ludzki. 1691-92, 1944, 2391, 

2503. _
Moczar. 51.
Modlitwa. 168. 217, 256, 1288, 1374, 

1403, 1407-8 , 1285-87. (Ob. Pa­
cierz).

Modrzew. 2767.
Mogiła. 530. 1156, 1562, 1584, 1878, 

2478, 2771.
Mogiłki, 189, 191, 193, 200—1, 204, 

2 1 1 -1 2 , 214, 1136, 1244, 2478, 
2490.

Mojżesz. 336.
M. F e d e ro w s k i .  — L u d  b i a ło rusk i  T .  f.

Mokrzyc czerwony. 2700.
Mołczadź. (m czko w p. Słon.) 2361 

2635, 2787.
Moneta. 2120.
Monomyces. Ehr. 2552.
Moralność. 1283.
Morze. 329-30 , 334-36 , 341-42 , 

436, 507, 580, 1132-33, 1776, 
2470.

Moskal. (Żołnierz Ces. ros.) 282 347 
822, 932, 1124-25. 1744.

Most. 1449.
Motyl. 1177—78, 1374.
Mowa. 816, 194, 1655, 1721, 1743. 

(Ob. Zwierze).
Mór. 1236.
Mózg (zwierzęcy). 1704.
Mrowisko. 2462.
Mrówka. 1861.
Mróz. 462, 483-89 , 626, 655, 660, 

666, 697, 707, 724, 885, 1165, 
1314, 2219, 2226.

Msza Św. 59. 215, 217, 150, 162, 
497, 1112, 1414, 1495, 1814, 2279, 
2328.

Mszyca. 2229, 2236. 2241.
Mścibów. (m-czko w p. Wołk.) 1370.
Mucha. 1010, 1495, 1518, 1956, 2397.
Muchomur. 2719—20.
Mułła. 1135-36.
„Mur“. 1657.
„Muryny“. 1657—58.
Murzyn. 1657.
Muszla. 2400.
Muzyka 185, 1129.
Muzykant. 60, 125, 149.
Mydliny, 2351.
Mydlik v mydlnik. 2737.
Mydło. 1252, 2351, 2737, 2815.
Mysz. 306, 689, 691, 702, 985, 1197, 

1443, 1483-84 , 1526—27, 1693, 
1821-22 , 2118, 2159-64, 2187, 
2326, 2332.

Myśl. 93—94, 1827, 2117—18.
Myśliwy. 277, 425. 427, 1933, 1937, 

1946.
Myślistwo. 1869.

N abiał. 2260—67.
Nabożeństwo. 150.
Naczynie próżne. 831, 1426.
Nagietek. 2721—22.
Nakaz chodzenia. 2211. Nakaz jedze­

nia. 1481, 2195. Nakaz kradzieży. 
2487. Nakaz przykrywania dzieży. 
2289. Nakaz spełniania ostatniej 
woli. 1241. Nakaz szanowania du- 
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chowieństwa. 1267. Nakaz szano­
wania rodziców. 1261— 66. Nakaz 
świętowania. 1276—82. Nakaz świ­
stania 1307. Nakaz unikania ludz­
kich oczu i utrzymania tajemnicy.
1228, 1484, 2180, 2402. 2448, 2487, 
2620. Nakaz wymawiania jednym 
tchem. 2472. Nakaz zabicia kury. 
1188. Nakaz zachowywania postów. 
1270-71. (Ob. Zakaz).

Na odlew. („Na odlech“ v. ,,otlech“). 
75, 77, 88, 96, 205, 314, 1344, 
1363, 1378, 1380, 1391. 1562, 1828, 
1 8 78 -79 , 2274-342, 2364, 2388 
89, 2528.

Napaść, napastowanie. 1470.
Narcyz biały. 2723.
Narodziny. 369, 400, 402, 802—3, 

8 0 5 -6 , 812 -15 , 854, 872, 1 0 3 1 - 
33, 1427, 1444, 1628 41, 1920. 

Narodziny N. M. P. („Baha.cz” — 8.
IX). 2032, 2140.

Nasienie. 2141—45, 2147, 2169, 2175. 
„Nasłanie”. 71, 1003.
Nawałnica. 440.
Nawróć. 2801.
Nawóz. 1689, 1943, 1972, 1979, 2132 

- 3 3 .
Niebo. 1 4 -1 6 , 31, 40 -41 , 380-81 , 

403, 409, 430. 441, 811, 1023, 
1 0 37 -39 , 1042, 1045—47, 1087, 
1092, 1095, 1103, 1126, 1147, 1399. 
Otwieranie się nieba. 381. 

Nieboszka. 172, 173, 217. 
Nieboszczyk. 73—5, 167—72, 178, 

186, 837-42 , 873, 939-41 , 1240 
- 4 3 ,  1285, 1355-59, 1361, 1398, 
1424, 1440, 1468, 1484, 1520-23, 
1607. 1786, 1788-90, 1792-1814, 
1921, 2088. 2225, 2402, 2448, 2597. 

Niecułki. 2378, 2410.
Niedojadki. 1826.
Niedorostek. 2559.
Niedziela. 1276, 1278-79, 1281, 1470, 

1935
„Niedziela”. (1st. mit.) 4, 356—61. 

Niedziela biała („pachwalna”) 2270. 
Niedziela palmowa, wierzbna. 50. 
Niedziela pierwsza v. starsza. 360, 
1281, 1411, 2395. Niedziela prze­
wodnia. 1165. „Niedziela żydow­
ska”. 357.

Niedźwiednik. 1346.
Niedźwiedź. 97, 117. 503, 741-47 , 

1346. Niedźwiedź mityczny. 342. 
Niedźwiedzica wielka. 408.
Niemiec, niemiecki. 1115—17, 1145,

1413. a) Chytrość. 1115. b) Nie- 
wstrzemięźliwość. 1117. c) Zawzię­
tość 111*7.

Niemowlę. 33, 867, 878, 907, 1664— 
87, 1714—23. Niemowlę mówiące. 
14. (Ob. Dziecko).

Niepłodność. 291, 806, 813, 996 — 98, 
1446, 1458, 1626, 1651, 1849, 1876.

Niepłodność kobył. 2044—45. (Oi>.
Kobyła).

Niepowodzenie, niepomyślność. 808, 
900, 959. (Ob. Nieszczęście). 2105, 
2131.

Nierządnica. 634, 1090.
Niesława. 1870, 1917.
Niestrawność. 995, 1005. (Ob. Medy­

cyna).
Nieszanowanie świąt. 356—61.
Nieszczęście. 1, 641, 692—93, 759, 

762, *823, 831, 838, 917, 1003, 
1130, 1173, 1185, 1193, 1241, 1258, 
1287, 1357—58, 1400, 1405, 1449, 
1451, 1488, 1628, 1662, 1867, 1871, 
1935, 2010, 2105, 2122, 2125. Za­
bezpieczenie się od nieszczęścia. 2125. 
Zamienianie się nieszczęść. 1984. 
(Ob. Niepowodzenie).

Nietoperz. 689-90 , 1543, 1846, 2127.
Nieurodzaj. 257, 522, 548, 570, 1258. 

1358, 1893 1920—21, 2129, 2133.
Niewiasta. Ob. Kobieta.
„Niewidzimka” (ptak mit.) 602.
Niewód. 1948, 1951—52.
Niezgoda. 1863
Nieznajko 324, 340.
Nitka. 88, 1770.
Nitka czerwona. 1805, 2468.
Nitka „surowa”. 1311, 1347, 1385— 

86, 1701, 2022, 2335, 2343, 2404, 
2497 2525.

Noc. 438, 691, 1155, 1225, 1378, 
1672, 1799.

Nocznica. 155, 223—26, 577, 1000-1. 
1368-72, 1617, 1664-65, 1672, 
1730-31, 2083, 2727, 2751.

Noga. 556, 1536, 1541-42, 1544, 
1548-49, 1552-53, 1695, 1724- 
26, 1790, 2691, 2726. Nadeptanie 
nogi. 1452. Noga mówiąca. 264.

Norbert Św. (6. VI). 2188.
Nos 872 - 3. 1676, 2380.
Nowalia. 1476—78.
Nowiki. 98.
Nowina. 922, 2126.
Nowożeńcy. 275, 290-91 , 832, 908, 

1153, 1425—26, 2132-33.
Nowy-dwór. (m-czko w p. Wołk.) 2550.
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Nowy Rok. 452—56, 465, 771, 1152, 
1507, 1542. 2029, 2070, 2072, 2210.

Nów. 244, 816, 397, 529, 804. 812, 
1281, 1 2 8 4 -9 0 , 1839, 1937, 1947, 
2039, 2103, 2111, 2132, 2139. 2155, 
2173, 2293, 2330, 2374, 2395, 2428, 
2439, 2483, 2529, 2559, 2739, 2790.

Nóż. 473, 475, 1279, 1350, 1368—70, 
1372, 1880, 2269, 2274, 2276. 2380.

Nuta.. 334—36.

Obchody doroczne 1746, 2150.
Obdzielanie clilebem. 1663.
Obiad. 1480
Oblewanie woda. 1447, 1981, 2290.
Obięd. 1002—3. 1889, 2626.
Obłoki rumiaste. 2205.
Obmowa. 828, 889, 912, 943, 956, 

972, 1062, 1 0 0 8 -9 , 1284, 1402, 
2423.

Obora 2107, 2114—15. (Ob. Potwarz).
Oborywanie granicy. 1575.
Obraz cudowny. 942.
Obraz święty. 1129, 1190, 1238.
Obrączka żelazna. 2409.
Obrus. 262.
Obrus wielkanocny. 1299 — 300.
Obuwanie. 2037.
Obwarzanek 1867, 2460.
Obżarstwo. 1068.
Obżartuch. 1068.
„Och”. (1st. mit.) 352—53.
Ocet. 2009, 2564, 2695, 2759.
Oczy uroczne, „szkodliwe“ , „kiepskie” . 

1 5 6 9 -7 2 , 1 6 8 6 -8 7 , 2010, 2012, 
2266, 2301.

Oczyszczenie N. M. P. 2219.
Odbijanie. 895—98.
Odczarowywanie. 746.
Odelga. Ob. Odwilż.
Odstanawianie kobył. 1970.
Odstawianie dziecka od piersi. 1683-87.
Odkurz. 2425.
Odmieniec, odmienek. 110, 112—13, 

1393, 1637, 1720.
Odmowa. 1821—23.
Odparzelizna. 1548 — 49. (Ob. Medy­

cyna).
Odpust. 1282.
Odwilż. 457, 485, 627, 656, 724, 887.
Odwiedzanie położnicy. („Adwiedki”). 

1656.
Odzienie, odzież. 943, 1404, 1443, 

1564, 1793, 1 8 2 1 -2 3 . Odzież sa­
modziałowa. 6.

Ofiara. 1112, 1114, 1405, 1408, 1660, 
1887.

Ogień. 518, 829, 944, 989, 1 1 4 6 -5 4 , 
1199, 1202—211, 1236. 1354, 1459, 
1576, 1614, 1621. 1692, 1791, 1851, 
1865—66, 1881, 1907, 2353, 2364, 
2453. a) Ogień domowy. 1201, 1339 
—42. b) Ogień mówiący. 1151. c) 
Ogień święty. 1341.

Ogień latający. 212—213.
Ogier. 945, 1970.
Ogniki błedne, latajace. 128, 130 

136, 142, 1155—56," 1390.
Ognisko. 1201, 1205.
Ogórek. 559, 2244—49, 2293, 2355. 

Solenie ogórków. 2293. Sposoby 
wpływające na urodzaj ogórków. 
2245, 2248.

Ogrodnictwo. 1501, 1857—58, 2225 
- 5 6 .

Ogród. 2167.
Ojciec. 861, 897, 1035, 1241, 1264, 

1266, 1650, 1652, 1903, 1922.
„Ojcze nasz”. 1284.
Okiść śnieżna. 458—60.
Okno. 23, 1198, 1780, 2417.
Oko. 851, 8 7 0 -7 1 , 1529—31, 1676, 

1785, 2316—18, 2351, 2364—65. 
Oko mówiące. 264. (Ob. Oczy uro­
czne).

Okowita, spirytus. 1938, 2313, 2403, 
2413, 2629, 2657, 2719. 2788.

Okrasa. 2257.
Okrutność. 29, 1060.
Okrutnik. 1060.
Oktawa Bożego Ciała. 1381, 1634, 

2267, 2615.
Olbrzym. 783—88, 1161.
Olcha, olszyna. 726—27, 735, 2565 

— 66 ,
Oliwa, 2427, 2786.
Oładka. („Ahladka”). 1523, 2018, 

2151.
Ołów. 1750, 1764, 2372.
Ołtarz. 1253, 1660.
Oman pospolity. 2632.
Opar. 1474.
Opetanie. 71—2, 1003, 1377, 1379, 

1381, 2419.
Opętaniec. 71—2, 317—23,1220,1381.
Opłatek. 552.
Orjon. 408.
Orka. 1991, 2128—31. Piewsza orka 

o wiośnie. 2128—130.
Orlik. (Aquil. vulg.). 2781—82.
Orzech. 431, 451, 455, 561, 1171— 

72, 1749, 1758, 1905, 1907.
Orzech żelazny. 339.
Orzeł. 341, 946.
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Orzeł mityczny. 341.
Osełka. 2520.
Oset. 530—31, 2152—56, 2614—15,
Osina, osika. 228, 252—56, 279, 281. 

567, 658, 995, 1316, 1318, 1321, 
1344, 1349, 1351, 1361, 1366, 1393,
1893, 1940, 1942, 1945, 2242, 2407,
2459, 2484, 2504, 2518, 2567. Ko­
łek osikowy. 228, 279, 281, 1344,
1349, 1351, 1354, 1361, 1366, 1893,
1942, 2242, 2407, 2459, 2504, 
2518.

Osieł. 770.
Osmalanie włosów. 1673.
Osnowa, 1519, 1744, 1817, 1961—62,
Ospa. 14, 379.
Ostatnia kwadra. 316, 397, 805, 1946, 

2111, 2257.
Ostatnia wola. 1241.
„Ostra kwadra“. Ob. Nów.
Ostromlecz piłkowany. 2715.
Ostrożeń polny. 2614—15.
Ostrzyca trzcinowa. 2756.
Osuszek. 1737.
Oszczerca. 1062.
Oszczerstwo. 1402.
Oszust 1063.
Oszustwo, oszukaństwo. 1063, 1919.
Otchłań. 1040, 1045, 1087.
Otoczka posp. vel Cieciorka. 2740.
Owad. 460, 570—78, 1177—78, 1319 

—20, 1989. Owady szkodliwe. Ob. 
Zboże.

Owady mówiące. 570.
Owca. 914—15, 1852-53, 1957, 2010, 

2027—43, 2121, 2535-36, 2635 
Kocenie sie owiec. 2010, 2033—36.

Owies. 49, 2079, 2090, 2568. Owies 
czarny. 2568. Siew. 2090.

Owoce. 2254. Sposób wpł. na urodzaj 
owoc. 2254.

Ozimina. 2150.
Ozor zwierzęcy. 1743.
Ożenek. 821, 897, 2101.

Pacierz. 216, 893, 949, 1093, 1136, 
1284, 1394, 1397, 1400, 1415—16, 
1418, 1420, 1509, 1814. (Ob. Mo­
dlitwa).

Paciorka v. paciorek. 1438,1751, 1759, 
1766, 1796, 1847—48.

Pacuje. (W. w p. Wołk.) 72, 217, 375.
Padaczka. 71, 1782, 2749. (Ob. Me­

dycyna).
Padalec. 600—1.
Padlina 1985, 2114
Pajak. 460, 570.

Pajęczyna. 2382.
Palec. 890. Palec mały (,,miziny“). 100T 

180, 340, 1367, 1396, 1648, 2025, 
2406, 2409, 2492. Palec wielki. 
2436.

Palenie w piecu. 1552.
Pałac boski. 16.
Pan. 7, 39, 87, 404, 488, 835, 1079 

—80, 1082—84, 1092, 1257, 1653. 
a) Gościnność. 1092. b) Niemiłosier- 
ność. 1083—84. c) Wdzięczność. 
1082. d) Zacność. 1092.

Pani. 948.
Pani czarna. (1st. mit.) 9.
Panienka. 947.
Panienka czarna (widmo). 3.
Pan Jezus. 20—-21, 99, 495, 561, 566, 

580, 713, 735, 748, 770—71, 778, 
979, 1128, 1133, 1145, 1337, 1408, 
1415, 1492-93, 1512, 1515, 2381.

„Panna Bulwa“. 361.
Panna-młoda. 997, 1434, 1436—37, 

1439, 1441, 1443—46, 1452—53, 
1456, 1458-59, 1462-63.

Pan młody. 1434, 1436. 1446, 1456, 
1458.

Państwo młodzi. 832, 1440, 1444, 
1446, 1448—50, 1454, 1460!

Pańszczyzna. 28, 1083—84.
Pamięć. 814.
Papież. 12, 1267.
Paprochy sienne. 2768.
Paproć. 535—40, 1992, 1994-95, 

2265, 2738.
Para. 2383.
Parafia. 1282.
Parchy. 690, 1143, 1543. (Ob. Medy­

cyna).
Parkan złoty. 340.
Pas. 359, 1426.
Pasek św. Franciszka. 2420.
Pasiecznik. 1861.
P o o i p l r n  9 1 0 0
Pasterstwo. 2028, 2030-31, 1957— 

2088.
Pastuch. 1971, 1986.
Pasza. 1908, 1960, 1996.
Patologia. 769, 982—1022.
Patologia zwierzęca. 533, 698, 749.. 

776.
Pawica. 1189.
Pawiniec pospolity. 2727.
Paw. 663, 1189—90, 1528.
Paznokieć. 673—75, 782, 852, 891— 

92, 1043, 1055, 1471, 2484.
Pazucha. 1593.
Pełnia. 394, 397, 812,1973, 2139,2257..
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Peonia. 2749—50.
Perjod klimakteryczny, Ob. Miesiączka.
Perlą. 1438.
Personifikacya. Ob. Uosabiania.
Pękanie skóry. 1551—52.
Pępawa pospolita. 2675.
Pępek ludzki. 2360.
Pępowina. 854.
Peto. 1723, 2248.
Pchła. 1 4 9 0 -9 1 , 1514—17, 2130.

Praktyki zapobiegawcze przeciw 
pchłom. 1514, 1516—17.

Pianie koguta. Ob. Kogut.
Pianie kury. Ob. Kura.
Piasek. 948, 2163, 2342.
Piasta. 601, 2061.
Piątek. 485,. 900, 1271, 2043, 2135, 

2155, 2257.
Picie. 895.
Piec. 1199—200, 1486, 1659, 1662— 

63, 1693, 2280, 2283, 2286, 2309, 
2347, 2416.

Pieczywo. 1511.
Piegi. 1326, 1556, 1697.
Piekło. 39—41, 68, 419, 1045, 1079 

- 8 0 ,  1082—84, 1087, 1103, 1260, 
1262, 1268, 1271, 1279, 1283, 1292.

Pieluchy. 1665, 1671-—72.
Pieniądz. 188. 639, 880, 924, 962, 

971. 1325, 1333, 1365, 1485. 1635, 
1660, 1798, 2 1 2 0 -2 1 , 2256, 2478. 
(Ob. Dyabelskie pieniądze. Moneta).

Pieprz prosty. 2321, 2413.
,,Piei-anosica“. 1589.
,,,Pierepałochi“ . 1006, 1691. (Ob. Me­

dycyna).
Pierog. 1656, 1721. Pierog święcony. 

689.
Pierścień. 340, 1084, 1436, 1772, 1776.
Piersi niewieście (cycki). 856—58, 867, 

877—78, 1709.
Pierwiastka. 2012. (Ob. Krowa).
Pierze. 2507.
Pies. 4, 117, 149, 266. 545—46, 715 

- 2 4 ,  734, 949, 1013, 1271, 1337, 
1560, 1 5 99 -601 , 1604, 1752, 1757, 
2059—63, 2311—12, 2363, 2415, 
2439, 2540—42, 2550, 2635. a) Łą­
czenie się. 2446. b) Mleko psie. 
1601. c) Uryna. 2363. d) Szczeka­
nie. 1752. e) Wścieklizna. 312, 
2540—42, 2550. f) Wycie. 718. g) 
Zmyślność. 716. li) Życzliwość, wier­
ność. 722.

Pieski (m-czko w p. Wołk.) 316.
Pies mityczny. 342, 343.
Pieśń. 334—36.

Pieśń religijna. 1394, 1506.
Pietruszka. 2250, 2747.
Piękność. 1700.
Pięta. 883.
Pigmejczyk. 789.
Pijak.' 76, 1069, 1644, 1718. 1830, 

2402.
Pijaństwo. 301, 1069, 1093, 1272— 

74, 1718, 1830.
Piołun. 2735—36.
Piorun. 419—20, 422—23, 4 2 5 -2 8 , 

515, 539, 553, 561, 5 7 8 - 79, 841 
—42, 1147, 1210, 1236, 1292—94, 
1296, 1298, 1 3 0 4 -6 , 1386, 1534, 
1 5 7 8 -8 0 , 2107, 2154, 2168, 2284, 
2319, 2553, 2614.

Piotr św. 20, 2744.
Piotr św. (29. VI). 642—42.
Pióro ptasie. 1781.
Piskie. 1731.
Piwo." 1113—14,1454—55,1510, 1713, 

2120.
Piwonia. 2748.
Placek. 1511.
Planeta. 271, 405.
Plecy. 1565.
Plejady. 408.
P lita  cudowna. 286.
„Plon-kopka“ . 2186.
Plotka. 935. (Zob. Obmowa).
Plucie. 1070, 1401, 1576, 1728, 1824, 

1877, 1955, 2082, 2390, 2423, 2450, 
2455.

Pluskwa. 1474, 2123, 2588, 2613.
Płacz. 223, 225, 266, 333, 577, 815, 

867, 870, 926, 991, 1000—1, 1240, 
1242, 1623, 1714, 1794, 1802, 1813, 
2450, 2454.

Plącz dziecka. 818.
Płacz, zawodzenie po zmarłych. 123, 

167—70, 1090.
Płaszcz cudowny. 341.
Płeć. 1465.
Płodność. 812, 1562.
Płocha (.,berdo“). 2044, 2217.
Płot. 1753, 1765.
Płókanie. 2447, 2746, 2759.
Płótno. 1412, 1502, 1792, 1849, 2182, 

2303. Bielenie płótna. 2303.
Pocałunek. 874—75.
,,Pochwalony Jezus“ . 159, 165.
Pochwala. 888.
Początek świata. 21 — 23, 725, 735, 

783, 793, 861, 1094, 1104, 1159. 
(Ob. Koniec świata. Świat).

Poczęcie. 1587.
Poczęcie cudowne. 339.
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Poczęstunek. 1015, 2117, 2120. 
Podarek. 891, 1847-49.'
Podarek weselny. 1439, 1442, 1456. 
,,Podbabicz“. 155, 175, 1245.
Podbiał pospolity. 2733.
Podkolan dwnlistny. 2610.
Podkowa. 1352, 2303.
Podkurzanie. Ob. Choroba.
Podlanie. Ob. Choroba.
Podłożenie. Ob. Choroba.
Podołek. 2423, 2450, 2455.
Podreba. 2120.
Podróż. 710, 759 -61 , 883. 
Podrzucenie. Ob. Choroba. 
Podsłuchiwanie. 1767.
Poduszka. 649, 1781, 1793, 1796. 
Podwianie. 311, 1677—78, 2419. 
Podwórko. 1812.
Podziękowanie. 1850 — 51.
Poganin. 1132.
Pogłoska. 1—14, 374.
Pogoda. 389, 432, 439, 443*, 453, 

481 -82 , 625, 683, 777, 884, 2205, 
2219.

Pogromca smoka. 338—40, 342, 345, 
347.

Pogrzeb. 948, 1093, 1240, 1440, 1640, 
1777, 1788, 1801—812, 1921. 

Pogrzebacz. 1967.
Pokój tajemniczy. (Zakaz wchodzenia). 

286.
Pokrowa. (I’rotekcyja N. M. P. 1. X).

463—65, 482, 697, 1416.
„Pokuć“. 322, 342, 1214, 1343, 1346, 

1425, 1635, 1640, 1645, 1760, 2121, 
2151.

Pokusa. 1401.
Pokuta. 7, 12, 91. 268, 305, 320, 323, 

342, 674, 676, 1054.
Pokuta pozagrobowa. 1407—53. 
Pokrzywa. 531, 595, 1305, 1994, 2007, 

2081, 2120. 2500.
Pole. 509. 792.
Polesie. 1206, 1344.
Poleszuk. 284, 1118—20, 1145. a) 

Czarodziejstwo. 1119. b) Chytrość. 
1118. c) Nieużytośe, nieuczynność. 
1120. d) Złodziejstwo. 1118. 

Polityka. 1815—1900.
Polowanie. 833, 1869, 1931—32, 1934 

—37.
Polska. 1108.
Poła. 2049, 2051.
Położnica. 1661—62, 2420, 2465 
Połóg. 1441, 1625-27. 2411, 2421— 

22, 2465, 2692, 2762.
Połów. 1949—54.

Południe. 62, 8 2 -3 ,  137, 142, 148, 
2558.

Pomiotło (,,pamieło“). 1298, 2347.
Pomór. 1, 9, 13.
Poniedziałek. 814, 1354, 1402, 1470, 

1663, 1936, 2116, 2123, 2235, 2257, 
2295.

Poniedziałek przewodni. 2151, 2183.
Pop. 340, 687, 1128, 1130-31, 1412, 

1448, 2472.
Popadzianka. 13.
Popęd płciowy. 860, 1969—70.
Popęd płciowy u bydła. 1609, 2008— 

9. 2580.
Popielec. 1511, 2041, 2189.
Popiół. 114, 1278, 1370, 2416—18.
Popiół godowy („koladny“). 1501—2, 
999Q

Pora. 241, 249.
Pora działania czarów. 270—71.
Poronienie. 1621.
Poronienie sztuczne. 2657, 2752, 2767, 

2788
Poród. 2420, 2593, 1611, 2779, 2796. 

Poród ciężki, nieprawidłowy. 1613, 
1619, 1621. (Ob. Medycyna).

Porzeczka. 2272.
Posad. 1435.
Posiłek. 1022. 1479.
Post. 868, 1117, 1270-71, 1347,1402, 

1421, 1430, 1533.
Post wielki. 1534.
Postronek, powróz. 1619, 1974.
Postronek wisielca. 1896.
Pościel. 1671-72.
Pośpiech. 349.
Poświęcanie budynków. 1509.
Poświęcanie bydła, 1957.
Poświetno. (W. w. p. Sok.) 91.
Pot. 1906.
Pot z okna. 2387, 2389.
Potęga myśli. 2117—118.
Potęga słów. 104—6, 248, 271, 290, 

307—8, 1242. 1287-89, 1315-20, 
1334, 1336-37, 1340, 1362, 1370 
—71, 1404, 1454, 1694, 1820, 1822 
—25, 1830, 1840, 1852-61, 1864— 
69, 1874-75, 1885, 1955, 1 9 8 2 - 
83, 1989, 2011, 2046, 2050, 2086 - 
87, 2096, 2118, 2138, 2144, 2151, 
2163, 2196, 2239. 2298, 2302, 2319, 
2327, 2359-60, 2362, 2365, 2381, 
2384, 2387-88, 2395, 2405, 2416, 
2418—19, 2437—38, 2443, 2457, 
2470—72, 2481-82, 2554, 2636, 
2834-35.

Potępieniec. 233, 297—301, 319, 1216.
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Potomstwo. 856—58, 1444.
Potop. 435, 504—8.
Potwarz. 943, 1062, 1402. (Ob. Ob­

mowa).
Potwory mityczne. 342—48, 388.
Powietrze. 1907.
Powitanie. 1655, 1816—17, 1852—63.
Powodzenie. 808, 931, 2793.
Powrósło z pszenianki. 1385—86.
Powróz. Ob. Postronek.
Pozdrowienie. 1852—63.
Poziomka. 927, 2103.
Pożar. 448, 694, 918, 950, 952, 1204, 

1211. 1236, 1294, 1 3 4 0 -4 1 , 1865, 
1976, 2108, 2117.

Pożegnanie. 1864—66.
Pożyczanie. 1443, 1800, 1806, 2028, 

2216—18.
Północ. 6 1 - 2 ,  75, 123, 143, 172, 185, 

1 8 8 -8 9 ,  1 9 3 -9 4 ,  200, 2 0 7 -9 , 
211, 217, 225, 231, 285. 499, 535, 
539, 7 7 1 -7 3 ,  778, 1090, 1141, 
1215, 1349, 1376, 1846, 2374, 2829, 
2833

Praca 9 9 2 -9 3 , 1017, 1093, 1503— 
4, 1906, 1930.

Pracz. Ob. Kijanka.
Praktyki nago wykonywane. 1514, 

1 5 1 6 -1 7 , 2254.
Pranie bielizny 1051, 1481, 1665, 

1854, 2002, 2300.
„Praśniaku. 2272.
Prawda. 1775.
Prawo zwyczajowe. 1247 — 250, 1253 

— 256 ,1 2 6 6 -2 6 9 , 1423—424, 1427, 
1641, 1788, 1901—930, 1954, 2148.

Prawosławie. 1103, 1126—1131.
Prawosławny. 1283
Prezerwatywa. 2000, 2767.
Proch strzelniczy. 2097, 2435, 2532.
Procent. 1918.
Proces. 974.
Procesya. 1408.
Prognostyki. Ob. Wróżby
Prorok. 2365
Prosię. 750. 2 0 5 7 -5 8 .
Proso. 2472.
Prosówka, 1007.
Prośba 1822.
Próchno 2400
Próg chaty. 342. 1403, 1654, 1760, 

1804, 1817, 1863, 1877, 1891, 1896, 
1943, 2026, 2059, 2269, 2274, 2309, 
2335, 2378, 2410, 2416, 2437, 2450, 
2459.

Próg obory. 2528.
Próg owczarni. 2030—31.

Próżniak. 814, 1067.
Prusak. (Owad). 1482, 2123.
Prużana 2482.
„Prykładziny“. 1811.
„Prym ak“. 1858.
Pryszcze, wyrzuty. 1008—9 , 1576, 

1891. (Ob. Medycyna)
Przeciąganie się. 1716, 1834,
Przedawanie chudoby. 1971—72.
Przegadanie upiora. 210—11, 1362.
Przekleństwo. 10, 71, 101, 223, 301, 

567, 714, 1229, 1234, 1250, 1262 
- 2 6 5 ,  1327, 1334, 1410, 1413, 
1454, 1819 -820 , 1830, 1836.

Przelęknienie. Ob Przestrach.
Przelot pospolity. 2742.
Przeludnienie. 2.
Przenosiny. 832, 1458—464.
Przepasywanie się. 1466.
„Przepłot“. 2198—198.
Przeprowadzanie ludzi przez dziurę 

w płocie, przeciąganie stworzeń przez 
piastę, chomont lub szleje. 1651, 
2058," 2061.

Przeprowadzka. 1870.
Przestep. 541, 1173—174, 2256, 2745 

—746.
Przestępstwo. 1913—1921, 1924—930.
Przestrach 982— 83, 1006, 1615, 1620, 

1673, 1691, 2306. (Ob. Medycyna:
,,Pierepałachi“).
Przestroga. 1465.
Przełącznik bobownik. 2821.
Przełącznik pospolity. 2785,
Przetargowywanie chudoby. 1982— 

983.
Przewiązywanie drzew owocowych. 

2254—255.
Przeznaczenie- 750, 756, 763 — 64, 

795 -801 ,1769 ,1984 , 2146, 2438.
Przędza przedzenie. 1276, 1463, 

1503, 1990, 2041. 2128, 2304, 
2668

Przodek. 1465.
Przychówek. 1965.
Przyczynki do Biirgerowskiej „Leno- 

ry“ i do Mickiewiczowskiej „Ucie- 
czki“ („Miesiąc świeci, upiór leci“ 
i t. d.) 196, 201.

Przyjaciel. 976
Przymiotnik. (Erigeron acer). 1524, 

1747-748 .
Przysięga. 339, 599, 1315, 1317—318.
Przysłowie. 1, 25 — 27, 41—42, 4 5 —- 

46, 5 1 -5 4 , 80, 82, 8 6 -8 8 , 98, 
218, 221, 231, 256, 264, 270, 281, 
285, 316, 332, 338, 344, 355, 367
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—68, 375, 377, 405, 411, 466, 469, 
481, 4 8 8 -9 1 , 496. 503, 522, 547, 
615, 625, 645, 712, 726, 785, 799
— 801, 803, 901, 1004, 1048, 1113
— 1114, 1118, 1124, 1137, 1139— 
140, 1162—163, 1166, 1193, 1199, 
1212, 1223—24, 1230 -2 3 5 , 1239, 
1264, 1266, 1269, 1274, 1333 -334 , 
1340, 1401, 1410—411, 1413, 1430, 
1449, 1476 -4 7 6 , 1571, 1706, 1736, 
1775, 1819 -8 2 0 , 1 8 2 2 -825 , 1847, 
1852—1861, 1864 -8 6 6 , 1874 -875 , 
1883, 1913, 1915, 1929, 1935, 1946, 
1953, 1966 -9 6 8 , 1997, 2130, 2185, 
2221, 2233, 2298, 2302, 2357, 2543, 
2822.

Przytulija biała. 2006, 2454, 2803. 
Przytulija żółta. 2804.
Przywrotnik pospolity. 2267.
Pszczoła. 56. 2 8 8 -8 9 , 571, 9 5 1 -5 2 . 

1177, 1 2 5 3 -254 , 1910, 1927-928! 
2100 -1 0 4 , 2405.

Pszenica. 49, 124, 222, 266, 300, 552 
—54, 558, 1175, 1385—386, 1678, 
2140, 2157, 2 1 6 5 -1 6 7 , 2170, 2365. 

Ptak. 226, 387—88, 409, 420, 461, 
502—3, 510, 6 0 2 - 8 7 /  953, 995, 
1170, 1184 -1 9 2 , 1324 -3 3 5 , 1527, 
1585, 1730—731, 1910. Śpiew pt., 
272.

P tak  domowy. 1786, 2068—99.
P tak  dziki. 649, 1781, 1907, 1937. 
P tak  mówiący. 12, 599.
Ptak-ludojad. 342.
P tak  śpiewający. 272.
Ptak wróżebny. 604, 612, 618, 620, 

630, 671, 1 327 -335 .
Puchlina. 769. (Ob. Medycyna) 
Puchacz. 646—48.
Purchawka. 2755.
Puszczanie krwi. 2506, 2516. 
Puszczanie popiołów ludzkich na wo­

dę. 340.
Puszczanie zwłok na morze. 342. 
Pyleniec. 1304.
Pypeć u kur. 2079.
Pyrz. 2132.

„Rabikowa noc**. 480.
Radostka. 2725.
Radość. 927.
Raj. 31, 844. 1054, 1 146 -147 , 1087. 
Rak. 579 ,1010 ,1558 ,1907 ,1 955 -95g . 
Rak (choroba) 1010, 1558. (Ob. Me­

dycyna).
Rana. 989, 1010, 1320, 1554, 1577, 

1831. (Ob. Medycyna).

Ranek. 1.379.
„Razwalihara“. 343.
„Razwalmury“. 324, 343.
Rdest plamisty. 2621—622.
Rdza. 2158.
Rezurekcyja 1347, 1840.
Ręcznik. 261, 1406, 1408, 1453, 1739, 

1886. Ręcznik cudowny. 345. Rę­
cznik dyabelski. 114. Ręcznik jedno- 
nocny. 1887.

Ręka. 8 7 9 -8 0 , 954, 1274, 1461, 1551, 
1559, 2466—468. Ręka mówiąca. 
264. Keka szczęśliwa, dobra, lekka. 
853, 1975, 1976—77, 1983. Ręka 
trupia. 294. Ręka uzdrawiająca. 
2829, 2831. Ręka zła, nieszczęśli­
wa. 1977. Ręka z mogiły wycho­
dząca. 1265.

Robak, robactwo. 519, 1501, 1517, 
2123, 2207, 2234, 2 2 5 7 -5 8 , 2426 
- 2 7 ,  2 5 2 7 -2 8 , 2588, 2635—36, 
2679, 2777, 2811—812. Robaki 
w ranach u bydła. 1988, 1999. (Ob. 
Weteryn.).

Robak świętojański v. Świetlik. 295, 
2829.

Robota. 350, 1276—77. 1281, 1834, 
1930.

Rocznica. 896.
Rodzice. 323, 819, 1 2 6 1 -6 5 , 1727, 

1903.
Rodzina. 1797.
Rolnictwo. 35, 1442. 1513, 2126—226.
Rosa. 19, 261—62, 331, 4 3 8 -4 0 , 

1996, 2074, 2303.
Rosiczka. 542, 1841, 2758, 2814.
Rosyanin. 1121—131, 1145. Niewstrze- 

mieźliwość, obżarstwo. 1121, 1125. 
Pijaństwo. 1121- 22, 1124. Siła. 
1121. Zwadliwość. 1121—22.

Roś (m-czko w p. Wołk.) 1383. 2553.
Roślina. 254, 521—69, 1167—76, 

1 3 1 5 -1 8 , 1385, 2256, 2366, 2554 
827. Metamorfozy roślin. 250—51, 
286, 2169, 2223. 2230. Rośliny 
czarodziejskie. 1885, 2567, 2586, 
2609—10, 2626. Rośliny dzikie.
1907. Rośliny farbierskie. 2668. Ro­
śliny lecznicze. 11, 306, 2544, 2554 
—827. Rośliny mityczne. 527—8. 
1894. Rośliny mówiące. 306, 2555. 
Rośliny ogrodowe. 2256, 2668, 2678, 
2748, 2764. (Ob. Zioła).

Rozbieranie się. 1688.
Rozbój. 1247.
Rozbójnik, zbój. 7, 282, 2 8 4 -8 5 , 294, 

345, 370, 710, 1058, 1090, 1247.
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Rozchodnik płaskolistny. 2816. 
Rozehodnik pospolity. 2787.
Rozcinanie pęta. 1722— 23.
Rozmaryn. 2761.
Rozmowa. 1618, 1767, 1874—75. 
Rozpacz. Ob. Zal.
Rozpoczynanie pewnych robót. 2298, 

2302.
Rozpoczynanie robót rolniczych. 2135 

— 36, 2138.
Roznm. 834.
Rozsada, 2075, 2225—26, 2236. Za­

bezpieczanie roz. od mrozu. 2226. 
R ozstajne drogi Ob. Drogi roztajne. 
Roztopy wiosenne. 501, 2198. 
Rozw iązanie 2411.
Rożki żytne. (Sec. Corn.) 2104, 2175, 

2806.
Róg jeleni. 2489, 2508.
Równość. 792 — 93.
Rózga cudowna. 286.
Róża. 599.
Róża. (Choroba). 1011 (Ob. Medy­

cyna).
R óżana (m-czko w p. Słon.) 215. 
Różaniec. 92, 1636, 2420.
R óżanka (m-czko w p. Lidz.) 329, 

1375, 1746.
R óżańska puszcza. 1773, 1936, 1942. 
Rtęć. 2014.
R um ianek. 2762.
Rum ieniec. 884— 89, 1632 
R usałka. („R usauka“). 155, 218— 222, 

549, 1860.
Rusin. 1103, 1108, 1126.
R uta. 1437, 1878, 2256, 2764.
R yba. 460, 492, 497, 580— 82, 955, 

1179, 1905, 1907, 1 9 4 7 -5 3 ,  2485, 
2491. R yba mówiąca. 582.

R ybak. 1481.
Rybołóstwo. 1179, 1481, 1946— 56. 
R ydz. 524.
Ryhor. 2470.
Rzeka. 436 — 37, 49 9 , 504 , 1464, 

1481.
Rzemień. 2507.
Rzepa. 538, 2398.
Rzodkiew. 2251—53. Sposób wpływ a­

jąc y  na  urodzaj. 2251.
Rzucanie słomy i pewnych przedmio­

tów poza siebie. 1448, 1460, 1488, 
1601, 1958.

Rzucanie pieniędzy n a  mogiłę. 2478. 
Rzym. 7, 12, 1267.
R żanka . 2113, 2176. 2254, 1515. 
Rżnięcie żołądka. 991.
Rżysko. 172Ó.

„ S a b a k a -Ł ó j“. 324. 342.
Sad. 2 2 5 4 -  55.
Sadło borsucze. 2830.
Sadło wieprzowe. 2510, 2519, 2826. 
Sadze. 956.
Sadź. 461. 2090, 2140.
Samica, 1969.
Samiec. 957.
Samobójca. 230. 232, 1227. 
Samobójstwo. 232, 476, 599. 
Samotność. 1315 
„Sarakow iny11. 1814.
Sarna. 2510.
Sawina. 2767.
Sąd. 1 9 2 2 -2 3 .
Sąd boski. 1055.
Sąd ostateczny. 396, 1085.
Sądny dzień. 1141.
Schudnienie. 1699. (Ob. Medycyna). 
Sedno. 2507—510.
Sen. 122, 148, 159, 168, 170, 227, 

283, 343, 375, 7 8 0 - 8 1 ,  902—81, 
1073— 74, 1086, 1284, 1286, 1405, 
1415, 1417, 1419, 1 4 6 6 -6 8 , 1769, 
1813, 2699 , 2807. Sen stuletni. 
248. Tłomaczenie snów. 909—81. 

Senator. 599.
Separacyja. 1904.
Ser. 1347. 2233.
Serce. 850, 982—83, 2023, 2306.
Serce zwierzęce. 1742.
Serdecznik pospolity. 2642—43. 
Serw atka. 1700.
Siano. 2768.
Sianokos. 2168.
Siano wigilijne. 1987.
Siarczan v. siarkan miedzi. (Chalkan- 

tyt). 2320, 2396, 2607.
Siarka. 2371.
Siatka. 1948.
Siedm. 42 4 , 815, 1416, 1920— 21, 

2276. 2364, 2369, 2376, 2446.
Siej ba. Ob. Siew.
Siekiera. 1880. 2178.
Siekierka kam ienna. 421. 423— 24, 

515— 16, 1383, 2553.
Siemię konopne. 1596.
Sierota. 158, 353.
Sierp. 1308, 1350.
Siew, siejba. 2137, 2139—49, 2165— 

67, 2169, 2553.
Siła. 1583, 1588, 1826— 27. _
Siła demoniczna, nieczysta. 554— 55, 

1634, 1636, 1678, 1777, 1801.
Siła nadludzka. 338— 39, 846—48. 
„Siny kam ień11. Ob. S iarkan miedzi. 
Siostra. 861.
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Skaleczenie. 1320, 1577. (Ob. Medyc).
Skarb. 92, 103, 137—54, 189, 209, 

538, 904, 1155. 1228, 1365, 1387 
—90. Skarb mówiący. 148, 150— 
—52. Skarb w postaci barana. 143, 
151. Skarb w postaci cielęcia. 144 
—145. Skarb w postaci dzieży. 147. 
Skarb w postaci konia. 146. Skarb 
w postaci ludzkiej. 139—42, 150— 
150a Skarb zaklęty. 127—35.

Skąpiec. 1065, 1091.'
Skąpstwo. 1066.
Skindziery. (Wieś w p. Sok.) 149.
Skoczek. (Semper viv.,) 2771.
Skończenie świata. 14, 38, 333, 336, 

394, 494, 495, 509, 789, 1040, 
1097, 1145, 1159.

Skorupiak. 579.
Skowronek. 612—15, 1191.
Skóra. 782. 843, 1543—60. 1564— 

98, 1611, 1615, 1620, 2815.
Skóra sarnia. 2510.
Skóra wężowa 1707, 2466, 2500, 2513.
Skrom zajęczy. 2166.
Skrzypce cudowne. 84, 231.
Skwarka. 114.
Sława. 925.
Słodkogórz. 2684—86.
Słoma. 1460, 1781. (Ob. Rzucanie. 

Rżanka).
Słomka cudowna. 345.
Słonim. 1135, 1281, 1657, 1768, 2120.
Słonina. 2008. Słonina święcona, wiel­

kanocna. 2165.
Słońce. 382—93, 443, 462, 508, 839, 

1162, 1183, 1428, 1647, 2219. Od­
ległość słońca od ziemi. 386—87. 
(Ob. Słupy, Wschód sł., Zachód sł.,).

Słota. 443», 446—47, 465, 629, 665, 
685. 886, 1428, 1577, 1737. (Ob. 
Deszcz).

Słowik. 611, 1191—92, 1839.
Słupy słoneczne. 393.
Służba. 1759.
Smok. („Zmiej“. 324, 338-39 , 340, 

338—39. 340, 342—47. a) Głupo- 
watość. 346. b) Siła. 346. c) Żar­
łoczność. 345.

Smutek. 939, 978
Snucie. 1738, 1855-86.
Sobota. 356, 359, 485, 1276—77, 

1738, 2090, 2116, 2136, 2257.
Sobótka. 242, 328.
Sobolki. (W. w p. Wołk.) 1887.
Soczewica, soczewka. 1596.
Sokół. 958
Sosna. 2604.

Sowa. 644—45. 2441.
Sójka. 637.
Sól. 1468, 1475, 1479, 1571, 1646, 

1803, 1825, 1831, 1877, 1950,2004, 
2278, 2396, 2400, 2505, 2520, 2526 
2534—35, 2570, 2601, 2736, 2759. 
Sól święcona. 2015, 2453.

Spanie. 1466, 1515, 1638, 1668, 1672, 
1678, 1714.

Spinka. 1448, 1565.
Spirytus. Ob. Okowita.
Spoczynek. 499.
„Sporysz*. 1171—72, 1176, 1485, 

1535, 1749, 2184.
„Sporysz*. (Równianka zaźynkowa). 

2164.
Sporysz. (Herniaria glabra). 2815. 
Spowiedź. 7, 117, 198—200, 208, 288r 

860, 1090, 1158, 1179, 1256, 1272. 
1275, 1934.

Spowijanie. 1649.
Sprawianie bydła. 2529.
Spódnica („andarak“. 826. 
Spółkowanie, stosunek cielesny. 7, 

860—61, 1246-49, 2767.
Sprzedaż konia. 2049—50.
Sprzedaż kury. 2098.
Srebrnik drzewianka. 2629.
Srebrnik pospolity. 2777—78.
Sroczki. (v. Koziołki). 2665.
Sroka. 618 -19 , 1382, 1384.
Ssaki. 461.
Ssanie. 920.
Stany. 792—93.
Stara panna. 1423.
Staropanieństwo 1759, 1772.
Starzec, 460, 804, 1332.
Starzec wiosenny. (Senecio vern.) 2725. 
Starzec podbaldaszkowy. 2644. 
Starzenie się. 805 
Stępy żelazne. 234, 237,
Stoczek. 1770.
„Stoki“. 1787.
Stolik cudowny. 287.
Stołek. 1780.
„Stopki*. 2370.
Storczyk szerokolistny. 2620, 2660. 
Storzyszek. (Melisa) 2589.
Stół. 1780
Strach. 141 -47 , 151—52, 160, 174 

—75, 177, 188—89, 211—17, 231, 
745, 1361.

Strata wianka , dziewictwa. Obacz 
Dziewka.

Strawa, 1826.
Strzał. 277.
Strzała boska. 421, 423—24, 515—16.
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Strzała piorunowa. 2549, 2553. 
Strzelba. 1936, 1938—45. Żywienie 

strzelby. 1938—40.
Strzyżenie owiec. 1852—53, 2039—43. 
Srzyżenie włosów 1717.
Studnia. 1309 —10, 1464.
Stworzenie człowieka. 780—81. 
Stworzenie świata. 13, 382, 579, 726. 
Stworzenie zwierząt. 727.
Stypa. 898, 1813.
Suche dni. Ob Krzyżowe.
Suchoty. 542, 1012, 1574, 1689. (Ob.

Medycyna).
Suchowola (m-czko w p. Sok.) 1280, 

1283, 1331, 2186, 2255, 2533.
Suka. 2060.
Suknia. 1688.
Sukno. 1463. Sukno czerwone. 2526. 
Supeł. 2334 — 35.
Susza. 249, 465, 617, 1 3 0 9 -1 4 . 
Suszczyk-Łuszczyk. 324.
Swacha. 1448, 1456.
Swat. 1425, 1429, 1448—49, 1457. 
Swaty. 934, 1829. 1877.
Swędzenie ciała 868—70, 872—89. (Ob.

Medycyna).
Swoboda. 28.
Syfilis, 11.
Syn. 8 5 6 -5 8 , 8 6 1 -6 2 , 864. 866, 913, 

916, 921. 9.37, 945—46. 9 5 7 -5 8 , 
960, 972, 1093, 1444, 1645, 1903. 
Syn najmłodszy. 2579. Syn pierwo­
rodny, 2579.

Synagoga. Ob. Bóżnica.
Syrena. 333 -3 4 . 336.
Szafran. 2788.
Szakłak. 2825.
Szala niebieska. 811, 1082.
Szalcin (urocz.,) 149.
Szałwia. 2792.
Szaudry. (W. w p. Wołk.) 28—9, 1361. 
Szanta pospolita. 2703—4.
Szarańcza 578.
Szarłat. 2592—94 
Szarota polna. 2585, 2616.
Szarota rozdzielno-plciowa. 2784, 2793. 
Szaty dyamentowe, srebrne, złote. 329 

—30, 340 
Szczaw. 1907.
Szczaw koński. 2633.
Szczaw lancetowaty. 2666.
Szczenię. 715, 2060—61, 2440. 
Szczękościsk 1013, 1599—600, 1648.

(Ob. Medycyna).
Szczęście. 541. 671, 677, 731, 802, 

817, 892, 899, 930—31. 838, 1031, 
1171—72, 1174, 1176, 1241, 1247,

1456, 1465, 1486,1507, 1747, 1932 
—33, 1947, 1949—50, 1 9 5 3 -5 4 , 
2101, 2120, 2214, 2553, 2793. (Ob. 
Człowiek szczęśliwy. Powodzenie).

„SzczodrykP. 1284, 1745, 1751—71.
Szczotka. 1368, 1772, 2218, 2228.
Szczuczyn Lit., (m-czko w p. Lidz. 

1746.
Szczupak. 582. 960, 2485. Szczu­

pak złoty. 582.
Szczur. 306, 308. 1483 — 84, 1821, 

2118, 2161, 2163, 2187.
Szereszów (m-czko w p. Pruż.) 428.
Szerść zwierzęca. 342.
SzkapPrz. 66, 68, 92, 196, 1634, 

1 6 3 6 -3 7 , 1720, 2420,
Szkoda. 1 2 8 7 -8 8 , 1986, 2070, 2075, 

2078.
„Szkoła, Ob. Bóżnica.
Szlachcianka zaściankowa. 1330.
Szlachcic zaściankowy. 1314, 1358, 

1384, 1405, 1415, 1479, 1506, 1644y 
1784, 1 8 6 2 -6 3 , 2198, 2209, 2254, 
2258, 2324, 2372, 2678, 2783, 2786, 
2788, 2792, 2828.

Szleje. 2058.
Szmalec wieprzowy. 2523.
Sznur, sznurek. 1619, 1871, 1969,
Szpilka. 1349, 1369, 1488, 1847, 

2408, 2423.
Szrama, blizna. 1611.
Szumowiny. 1592.
Szwab. 1115.
Szwed. 2550.
„Szwed11. (Owad). 2111.
Szyba. 1780.
Szycie. 1611, 1613, 1715, 1793, 1991.
Szydło. 1368.
Szymon św. i Juda. („Piaeieńkau). 2215.

Ściana. 2122.
Ściecie św. Jana. („Haławasiek". 29.
VIII). 2137.
Ślad. 2528
Ślaz dłoniasty. 2772—74.
Ślaz drobny. 2791.
Ślaz kędzierzawy. 2641.
Ślaz ogrodowy. 2795—96.
Śledź. 2052, 2532.
Śledzienica naprzemianlistna, 2714.
Ślepota. 995. 1624.
Ślinienie. 1591—92.
Śliwa. 1313.
Ślub. 849, 1153, 1436, 1 4 3 8 -5 4 ,
r 1651. 1735—37, 1862.
Śmiałość ukarana. 61, 179, 185—86, 

199, 200.
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Śmiech. 1221, 1776.
Śmiecie. 1472, 1507, 1517, 1870, 2072, 
, 2076, 2084.

Śmieciuszka. 603.
Śmierć. (Istota mit.,) 26, 256—57, 

310, 341, 362-371, 901. — (Ob. 
, Zgon).
Śmierć głodowa. 1073.
Śmierć nagła 1168, 1882, 1885 Śmierć 

od pioruna. 841, 832.
Śmiertelność. 1680, 1698.
Śmietana. 2260, 2262—63. Sposób na 

obfite wydzielanie sie śmietany. 
r 2260, 2262—63.

Śniadanie. 1480.
Śniedź. 2157.
Śnieg. 440, 443a, 449—60, 697, 732, 

r2191, 2234.
„Śpieszka-Sparyszka“. 349—51, 1373 

—74, 1856.
Śpiew. 185. 333-36 . 1129,1191, 2384. 
Środa. 802—3, .1427, 2040, 2090, 
, 2193, 2258.

Środek uniwersalny. 2609.
Środki kosmetyczne. 2660, 2671, 2737, 

2815, 2819. Środki lecznicze. 342, 
2305—2835. Środki ożywiające. 180, 
193, 195. Środki pobudzające. 2580. 
2771. Środki tępiące robactwo. 2777. 
Środki wzmacniające. 2822. 

Środopoście. 443a 
Świadek. 1923.
Świat. 13, 492—95, 497, 789, 839 
, -4 0 .
Świat pozagrobowy. 819, 1023, 1026 
, —27, 1777.

Światło. 2129.
Świeca. 555, 1154, 1231, 1770, 1778. 

Świeca gromniczna. 75, 117, 172, 
1301, 1384, 1673, 1784, 1994. 
Świeca „jarzęca“. 375. Świeca ko­
ścielna 1152—53, 1253—54. Świe­
ca poświęcana.  ̂2452. Świeca wo­
skowa. 1410. Świeca z ludzkiego 

, sadła. 294, 1895.
Świerzb. 1544, 1546 (Ob. Medycyna). 
Świerzbnica. 2673, 2808.
Świetlik lekarski. 2819.
Świetlik świętojański. 295, 2829. 
Święci pańscy. 15, 40. 1003.
Święcone. 689, 1299, 2150.
„Świete wieczory“. 1506.
Święto. 1117, 1282, 1611, 1930, 1935. 
Świętowanie. 1276—82.
Świnia. 98, 648, 748-50 , 1605, 1705, 

1708, 1943, 2010, 2052—58, 2271 
—72, 2348, 2378, 2387-88, 2444,

2493, 2537—39, 2608, 2635, 2638, 
, 2685—86.
Świsłocz (m-czko w p. Wołk.) 159 
, 164, 421, 1327, 1370.
Świstanie. 103, 1222—24, 1307, 1376, 

,2069, 2095.
„Świstun“. 2069.

T abaka. 2651.
Tafla srebrna, złota. 338.
Tajemnica. 1467, 1484, 1770. 
Talizman Ob. Amulet.
Taniec. 826—27, 1280, 1773, 1816. 
Taniec św. Wita. 71 
Targ, targowanie. 1486, 1831—32, 

1868, 1873, 1919.
Tarzanie się. 1583, 1696.
Tasiemka czerwona. (,.Zyczka“). 1648, 

1674, 2046, 2446, 2468.
Tasznik pospolity. 2811 —13.
Tatar. Tatarski. 1132—38. Pogrzeb. 

1136. Wesele. 1135. Zwyczaj. 1138. 
(Ob. Mahomet., wiara).

Tatarak. 2564.
Tawuła bulwowa. 2775.
Tawuła kłosowata. 2776.
Tęcza. 435—37, 1163.
Tepienie robactwa. 2577, 2616, 2621 

— 22, 2631, 2635—36, 2679, 2811 
— 12 .

Tkactwo. Tkanie. 1276, 1421, 1502 
—3, 1519, 1738, 1816-17, 1825, 
1855-56, 1990, 2027, 2041, 2057, 
2128, 2182, 2301—304.

Tłusty czwartek. 1510, 1990—91, 
2018, 2211-13.

„Tok miedziany11. 339.
Topielec. 155. 229—30, 1407.
Topola. 2798- 99.
Topolówka. Ob. Ślaz
Torba cudowna wszystkodajaca. 489.
Torf. 2115.
Tradycya. 1465.
Traganek szerokolislny. 2741.
Trawa. 508, 521, 526-27 , 1907. 
Trąba cudowna. 343- 
Trąba powietvzna. 472.
Tron boski. 36.
Trumna. 1484, 1764, 1787, 1811.

Trumna szklana. 342.
Truskawka. 2103.
Trzech króli. (6. I). 50, 1148, 1341, 

1508—9, 2034, 2198, 2229.
Trzecia kwadra. 397, 2110, 2126, 2134. 
Trzewik. 1755, 1760.
Trzęsawisko. 47, 51—52, 111, 287. 
Trzęsienie ziemi. 497.
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Trzmiel. 1177.
Trzy, trzykroć 103, 314, 342, 345, 

347—48. 378, 3 8 7 -8 8 , 582, 599, 
1036, 1219, 1259, 1 2 8 7 -8 9 , 1296, 
1311, 1344, 1372, 1411, 1415, 1467, 
1493, 1540, 1562, 1581, 1633, 1635, 
1646—47, 1657, 1 6 5 9 -6 0 , 1685, 
1709, 1723, 1745, 1824, 1839, 1893, 
1940, 1943, 1981, 1997, 2012, 2144, 
2151, 2256. 2268, 2305. 2330, 2334, 
2352, 2359, 2362, 2366, 2381, 2384, 
2388, 2390, 2397, 2402, 2405, 2416, 
2418, 2422, 2437, 2439, 2450, 2455, 
2 4 5 7 -5 9 , 2464, 2 4 7 0 -7 1 , 2483, 
2494, 2527—29, 2531, 2541, 2547, 
2566, 2601, 2620, 2633, 2700, 2757, 
2789, 2829, 2831.

Trzygroszniak, trojak. 1411, 1635, 
1660, 2120, 2256. 2402.

Tuczenie dobytku. 1973.
Tuman. 1098.
Turek. 1137.
Turkuć podjadek, „turkacz“, „turka- 

wicau. 1311, 1312.
„Tużyk14. 1511.
Twarz 888—89.
Tytoń prosty. 2366, 2530, 2536, 2609. 

Ubogi. 1056.
Ucho. 884—87, 8 9 3 -9 4 , 1397, 2354, 

2424.
Ucieczka. 342.
Uczta. 1663.
Ukąszenie węża. 597, 600.
Ukłon. 882.
Ul. 2101.
Uległość. 1452, 1461—62.
Ulewa. 480.
Ułanka (fuksya). 2324 
Umywanie się. 1407, 1469, 1739. 
Uosabianie chorób 372—79, 947. Uo­

sabianie istot mitycznych. 349—71, 
462. 4 6 6 -6 9 , 4 8 6 -9 1 .

Upadek chudoby. 257, 622—23, 12o8 
—59, 1346, 1358, 1662, 1976—77, 
1 9 8 4 -8 5 . 2114, 2117 

Upał. 465, 1307.
Upiór. 155, 169, 1 7 7 -8 0 , 1 8 1 -2 1 1 , 

230, 248, 1 3 6 0 -6 5 , 2436.
A. Lubieżność. (Obcowanie cielesne 

z kobieta). 170, 195—96.
B. Mściwość. 1 7 8 -7 9 , 197—202.
C. Okiutność. a) Upiór porywa lu­

dzi. 192—201. („Miesiąc świeci, 
upiór leciu : 196, 201). b) Upiór 
morduje ludzi. 169—70, 180, 191, 
195, 197, 201.

D. Wspaniałomyślność. 187—89.
E. Wszechmocność. (Metamorfozy).

a) Upiór przemienia ludzi w zwie­
rzęta. 192—93 b) Upiór w po­
staci dyabła. 196. c) Upiór w po­
staci konia. 196 d) Upiór w po­
staci kuny. 191.

F. Złośliwość (figle, psoty). 203—5. 
(Odcinanie głowy: 169, 170).

Upławy. 1014. (Ob. Medycyna).
Uprząż. 1440.
Urodzaj. 13, 19, 273, 276, 297, 433, 

681. 1421. 1442, 1476, 1513, 1641, 
1739, 1810, 1875, 2138, 2144, 2147 
—149, 2151, 2279, 2553. Sposoby 
wpływające na urodzaj. 2147, 2149, 
2151.

Urok. 311, 328, 1505, 1 5 6 9 -7 2 , 1633, 
1649, 1674—76, 1686—88, 1701 — 
70 2 ,1 8 2 4 -2 5 , 1875, 2 0 0 5 -6 , 2015, 
2031, 2046, 2058, 2 2 6 6 -6 7 , 2301, 
2309, 2 4 5 0 -5 6 , 2 7 4 2 -4 3 . 2834.
A. Zabezpieczanie dobytku i mleka 

od uroku: 2015, 2058, 2 2 6 6 -6 7 , 
2 7 4 2 -4 3 .

B. Zabezpieczanie sie ludzi od uro­
ku : 1569, 1572, 1 6 7 5 -7 6 , 2012, 
2046. a) Wysysanie uroku. 1676.
b) Zmywanie uroku. 2834. (Ob. 
Medycyna. Weterynarya).

Uryna. Ob. Mocz.
Ustroń. (Fol. w p. Wołk.) 2405.
Uszak (futryna). 2407—8.
Uzdeczka 262, 1974.
Uzdrowienie cudowne. 11.

W abienie ptaków. 1937.
Warga. 8 7 4 —5.
Warzywnik. (Ogród warzywny). 2227. 
Warzywo. 257, 521, 557—59, 1501, 

1532, 2230. 2293. Zabezpieczanie 
warzywa od kretów: 2227. Zabez­
pieczanie warzywa od k u r : 2228. 

„W asilki“. 1756.
Wąs. 961.
W ątrobą zwierzęca. 2383, 2497.
Waż. 117, 249, 283, 306. 583, 585, 

587—99, 962—65, 1.183, 1295, 1321 
—23, 1496, 1707, 1882, 1940—41, 
2314, 2466, 2500, 2513, 2555. Wąż 
domowy. („Damawik“). 57, 590 — 
91, 1181—82.

Wdowa. 1445, 1753.
Wdowiec. 1772.
Wełna. 2040—41, 2043, 2121. Wełna 

„jarzeca“. 2373.
Wesele. 255, 266, 348, 582, 739r
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832, 876, 897, 918, 944, 997, 1423 
— 64, 1563, 1651, 1762, 1807, 1835, 
1876, 1878—79.

W eterynarya. 519, 1505, 2499—542.
A. Choroby byd ła1).

Biegunka. 2566, 2591.
Biegunka krwawa (czerwonka).

2728.
Brak popędu płciowego. 2771. 
Choroba racic. 1998.
Chudnienie. 2013, 2115. 
Księgosusz. 2517, 2722.
Mocz krwawy (krwawka). 2518— 

19, 2591, 2594, 2602, 2524, 2722, 
2728, 2777, 2805.

Nabrzmienie wymion. 2520. 
Niestrawność. 2522—23, 2754. 
Odymka 2521.
Opadniecie pochwy macicznej. 

2524.
Pobodzenie krowy cielnej. 2721. 
Pryszcze na języku. 2526. 
liany. 2621.
Bobaki w ranach. 2527—28, 2616, 

2621—22, 2635—36, 2811—12. 
Ślinogórz 2778.
Ukąszenie żmii. 2579.
Upadnienie krowy cielnej. 2721. 
Urok. 2804.
Zatrzymanie łożyska. 2531—33. 
Zatrzymanie moczu. 2534, 2753. 
Wszy u cieląt. 2529, 2813.

B. Choroby koni.
Bielmo. 2499—501.
Dychawica 2502.
Guz karkowy. 2503 
Kolka kiszkowa. 2504.
Ochwat. 2506. 2567.
Odsednienie. 2507—510.
Parch ogonowy. 2511.
Wzdęcie. 2505.
Zagwożdżenie. 2512.
Zapalenie oczu. 2513.
Zołzy. 2514 !
Zwichnienie. 2515—16.

C. Choroby owiec.
Motylica. 2535—36.

D. Choroby psów.
Wścieklizna. 2540 — 42, 2550, 

2633, 2730, 2789—790, 2828.
E. Choroby świń.

Gardlanka. 2608, 2638, 2686, 
2816.

Kołowacizna. 2539.

Robaki. 2685.
Zapalenie. 2537—38.
Zaraza. 2576

Wędrówka człowieka do nieba. 1082.
Wędrówki Boga po ziemi. 17— 24, 

368, 561, 631, 672, 687, 742-43, 
790.

Wędrówka Matki Boskiej. 2, 11.
Węgiel. 114, 117, 1084, 1876, 2158. 

Wegiel poświęcany. 1341.
Węgieł 2348, 2444.
Węgorz. 581.
Węzeł. 1497.
Wężownik. 534, 2728 — 30.
Wianek. 1750, 1764, 1776, 2101.

„ dziewiczy. 329, 877, 1375.
„ dożynkowy 2185. 

ślubny. 1437. 1878.
Wianeczki poświęcane 50, 1381, 1634, 

1801, 1993, 2119, 2265, 2267, 2758.
W iara. 1094, 1283.
Wiarołomstwo. 1049—50, 1283.
Wiatr. 390, 393, 398 -9 9 . 462-69 , 

487, 706, 709, 1307, 1374, 1909, 
2 1 1 2 -1 3 , 2128. ,

W iatr zły. („Lichi wieciar“). 553, 
1 0 0 2 -3 , 1291, 1677, 2419.

Wiecheć. 1505, 1544, 1548, 2005, 
2768. Wiecheć godowy. 2005.

Wieczerza. 1430.
„ dosiewkowa. 2149.

Wieczornice, „wieczorynkiu. 356, 359.
Wieczór. 439, 1154, 1242.
Widłak. 2 6 3 0 -3 1 .
Widły. 275. 1338, 1650.
Widmo. 3, 14, 155, 212, 1355-72 .
„Wiedźma- . Ob Czarownica.
Wiek. 1465.
Wielkanoc. 37, 50, 239, 514, 1299, 

1347, 1354, 1 5 1 4 -1 8 , 1533, 1746,
1818, 1935, 2040, 2072, 2160-61,
2207, 2210, 2476.

W ielka 8obota. 1206
Wielki Czwartek. 1158, 1209, 1215, 

1342, 1 5 1 2 -1 3 , 2279, 2379.
Wielki Piątek. 1275.
Wieloryb mit., 341
Wieprz. 341, 1605, 1708, 1752, 2257, 

2510, 2537.
Wiereszczaki, (W. w p. Wołk). 1887.
„W iernimury“. 324, 342.
„W iernisztaby“. 324, 342.
Wierzba. 50, 54, 568, 1386.

„ święcona. 1957, 1994.

*) Liczby wypisano z rozdz., IX-go (Weterynarya) oraz X-go (Lekarstwa).
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Wiesiołek 2-letni. 2637.
Wieś 1249.
Wigilia Bożego Narodzenia 450, 772 

— 74, 778, 1490-94. 1538. 1553, 
1610, 1741, 1986, 2028, 2048, 2052, 
2075, 2157-58, 2170, 2194. 2208 
- 9 ,  2229, 2254, 2255, 2339, 2768.

Wigilia Nowego Koku. 451, 1745, 
1751—72.

Wigilia św. Andrzeja. 1417, 1745, 
1750.

Wigilia św. Jana. (23. VI). 535—36, 
539—40, 1524, 1773—75, 1 9 9 2 - 
96, 2156, 2829.

Wilezuki. (W. w p. Wołk.) 371.
Wilgoć. 2110.
Wilk. 117, 265—66, 314, 583, 7 2 5 -  

40. 750, 756, 763. 765-68 , 1139, 
1422, 1519, 1960-62, 2032, 2047.

Wilk żelazny. 324, 342.
Wilkołak. 14, 255, 265, 273, 275, 

279. 293, 314, 737—40, 1338.
Wino. 348, 582, 2298.
Wiosna. 411—415, 526. 606—7, 612, 

650, 671, 821 -22 , 824, 1186, 1326, 
1333, 1406, 1477, 1525, 1541, 1581, 
1583, 1674, 1696, 1745-47.

Wir powietrzny. 71, 89, 473—75, 478, 
1135, 1164, 1291. 1585.

Wisielec. 155, 230—32, 476, 1227, 
1896.

Wit św. 611.
Witka. 1958-59.
Władza. 925.
Właściwości mowy. 1817.
Własność. 1905—12.
Włosy. 8 4 9 -5 0 , 985, 1019, 1190, 

1353, 1439, 1526, 1528, 1604, 1648, 
1673, 1703-13, 1717, 2358, 2584, 
2660, 2819.

Włos suchy. 1016.
Wniebowzięcie N. M. P. („Zielna1'). 

(15, Vlli). 50, 1243, 1303, 1305, 
2177, 2275, 2498, 2533, 2562-63, 
2589, 2725, 2742—43, 2804

Woda. 50, 420, 499-508 , 1368, 1469, 
1475, 1531, 1589-91, 1631, 1652, 
1754, 1758. 1762-63, 1767, 1770, 
1804, 1907, 1909 , 1980 — 81 ,
2226, 2290, 2292, 2316, 2337—38, 
2341, 2369, 2379, 2401, 2416—18, 
2438 -  39, 2457 -  59, 2476 —77, 
2503, 2506. 2517, 2535, 2620, 2730, 
2795, 2832—35. Czerpanie wody. 
1591. Oblewanie ludzi i zwierząt, 
wylewanie wody. 1633, 1652, 1659, 
1804, 1980, 2012, 2292.

Woda cudowna. 286.
„ gojąca. 339, 343, 502.
„ nocna. 1664—65.
„ osłabiająca. 345, 348, 503.
„ ożywiajaca. 338—39, 343, 345,

502.
„ świecona. 75, 179—80, 215,

322' 1206, 1292, 1509, 1784, 
1957, 2150, 2226.

„ wzmacniająca. 345, 348, 503.

Wojna. 286, 410,'477, 479, 582, 718, 
1042, 1159-60.

Wojsko. 822.
Wolarz. 408.
Wołkowysk. 1088, 2120, 2551.
Woły bliźniacze 1575.
Wosk. 554, 1253-54, 1750, 1770. 

Wosk „jarzęcy“. 375.
Woźnica. 1451, 1804.
Wódka. 24, 319, 532, 547, 712, 898, 

1272, 1423—25, 1451. 1830, 1885, 
2120, 2309, 2321, 2323, 2371, 2402 
—3. 2411—12, 2422, 2476, 2480, 
2485, 2489-90, 2494—96, 2549, 
2553, 2620, 2626, 2628, 2750-51, 
2660, 2666. 2703, 2707, 2718, 2720, 
2729—30. 2735, 2773, 2782, 2792, 
2798, 2822.

Wólka (w p. Sok.) 148
Wół. 725, 770. 774, 969, 1786, 1807, 

1990—91, 2386.
Wóz. 1440.
Wprowadzanie sie. 2125.
Wrona. 599, 620 — 29, 636, 970, 

2096—97.
Wrotycz. 2769—70.
Wróbel. 1768, 2145, 2165-67, 2501. 

Pomiot wróbla. 2501.
Wróg. 652, 1410 — 13, 1826— 27,

1884, 2117. Kozrzucanie kości wro­
ga. : 342.

Wróżby.
„ biedy, niedostatku, ciężkiego 

bytu. 832, 1457.
„ biesiadowania rychłego, uczto­

wania 876, 895.
„ brzemienności. 647, 1021.
„ całowania miłej osoby. 874

—75.
„ choroby, zasłabnięcia. 878.

a) Cholery. 559, 650. b) Fe­
bry. 501.

„ darzenia sie dobytku. 757,
978.

„ długowieczności. 818.
„ dobroci serca. 850.
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W różby dosta tku  pieniędzy. 639.
„ głodu. 680.
„ gości. 618, 704—5.
„ gościnnego przyjęcia. 760.
„ ilości porodów. 854.
„ iż konia wilki pożrą. 763,

7 6 5 - 6 6 ,  2047.
„ jesien i ciepłej. 668.
„ kiedy najlepiej siać grykę.

576.
„ kocenia się owiec. 2033 — 34.
„ k łó tn i 1153.
„ mleczności krów. 445.
„ n iedarzenia się chudoby. 758,

767, 1978.
„ niepomyślnych łowów. 833.
„ nieszczęścia, niepomyślnośei,

niepowodzenia. 641, 65 3 — 
54, 692— 93, 759, 762, 823, 
831, 900, 1130— 31, 1153, 
1188.

„ nieurodzaju. 413, 522, 526,
2219.

„ nieurodzaju gryki. 481.
„ „ lnu. 609.
„ niewinności. 826.
„ obaczenia kochanka, przyja­

ciela. 624, 871.
„ obmowy, potwarzy. 828, 889.
„ okradzenia, ograbienia. 710,

720, 1154.
„ oproszenia się maciory. 648.
„ otrzym ania pieniędzy. 880.
„ „ podarków. 891.
„ „ pozdrowień, uk ło­

nów. 882. 
ożenku. 821, 897, 1319, 1753. 

„ płaczu. 870.
„ płodności. 854.
„ pochwal. 881, 888.
„ poczęstunku. 869.
„ podróży, szczęśliwej podróży.

761, 883.
„ potomstwa. 8 5 7 —58, 862—

66, 872, 964, 1645.
„ pożaru. 694.
„ pójścia do wojska. 822.
„ przeprowadzki. 896.
„ przyszłej ceny żyta. 551.
„ ro z s ta n ia , rozłączenia sie.

1019, 1157.
„ staropanieństw a. 824
„ stypy. 898.
„ szczęścia. 731, 817, 892, 899,

1153, 1456.
„ śmierci, zgonu. 4 5 8 —60, 621,

640 , 6 4 6 , 653— 54, 719,

821, 873, 878, 890, 896, 907 
— 8 ,  970 , 9 7 5 — 77, 1 1 5 3 , 
1157, 1332, 1432, 1524, 1750, 
1764, 1778— 79, 2146, 2438. 

W różby śmiertelności. 563.
„ upadku chudoby. 573, 622—3.
„ urodzaju. 412, 433, 444, 681

— 82.
„ urodzaju gryki. 444.
„ „ grzybów. 449— 50,

456.
„ „ lnu. 609 , 2 2 09 ,

2219.
„ „ orzechów. 451, 455-.
„ „ żyta. 454, 461, 550..
„ u tra ty  dziewictwa. 827, 877..
„ w itania się z kimś. 879.
„ wojny. 477, 479, 718.
„ zam ażpójścia. 824, 897, 967, 

1284, 1286, 1319, 1327— 31, 
1417, 1419, 1745— 72.

„ zdrowia, siły. 1020, 1524.
„ zdrowotności. 411.
„ zimy długiej. 614.
„ „ lekkiej. 464, 562.
r „ mroźnej, „cieżkieju. 695,

697.
„ stanu powietrza podczas

zimy. 482, 4-85, 667.
„ „ um iarkow anej. 484.
„ „ wczesnej lub późnej.

524, 669.
„ złości. 850.
„ zmian, i stanu  powietrza, pro­

gnostyki zjaw isk powietrz­
nych. (Meteorologiczne). 736. 

„ burzy. 1152.
„ chłodu, zimna. 41 3 — 14, 603,

642.
„ ciepła. 41 2 —14, 57 5 , 615,

643, 670.
„ deszczu. 39 1 —92, 432, 415,

438— 3 9 , 443a, 4 4 6 , 608,
617, 684 , 721, 732, 777,
886, 951.

„ gradu. 1152
„ mrozu, 463, 483, 616, 626,

642, 655, 660— 61, 666, 707, 
885.

„ odwilży. 457, 627, 656, 661,
724, 887.

„ pogody. 389, 4 1 4 —15, 432,
443», 453, 616, 625, 683,
777, 884.

„ słoty. 465, 629, 665, 685 886.
„ suszy. 465, 607, 1152.
„ śniegu. 452, 525, 696, 732.
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Wróżby wiatru. 390, 393, 398—99, 
706, 709. 

zadymki. 628, 657, 662, 732, 
1144.

* _ życia. 1524. 1778—79.
Wróżenie, wróżbiarstwo. 13, 54, 537, 

790, 1096, 1268, 2835.
» z deszczu. 2202.
„ z moczenisi.. 1978.
„ z wypróżnienia. 1978.

Wróżka. 1268.
Wrzeciono. 1368—69, 1496, 1732, 

1829, 1833, 2350.
Wrzos. 1852, 2809—10.
Wrzód. 928, 1017, 1547, 1553—54, 

1593—-95. (Ob. Medycyna).
Wschód słońca. 260, 262, 281, 1340, 

1349, 1408, 1893, 1985, 1996, 2231, 
2303, 2351, 2361—62, 2376, 2379, 
2384. 2389, 2391, 2416, 2457-59, 
2478, 2483, 2519, 2541, 2550, 2566, 
2700 2730, 2739, 2789, 2829. (Ob. 
Zachód słońca).

Wskrzeszanie zmarłych. 2 180, 193, 
195, 24-36 

Wstawanie ze snu. 317, 794, 1379. 
Wstążka. 1439, 1776.
Wszystkich Świętych. (1.X1). 643,1045. 
Wścieklizna. 312, 715-16 , 2060-61, 

2063. (Ob. Medycyna. Weteryna- 
rya). Zabezpieczanie psa od wście­
klizny. 2061.

Wtorek. 1424, 1470, 2193, 2207, 2258. 
Wycieranie kominów. 1512.

„ okien, ławek. 1780. 
Wyjazd z domu. 760—62, 1486-87. 
Wykonywanie nago pewnych praktyk.

1514, 1516—17.
Wylewanie ołowiu. 2306, 2372. 
Wylewek. 2074, 2082 
Wymioty. 1018, 1590, 2396, 2402, 

2482, 2818.
Wyobraźnia. 1.
Wypadanie włosów. 1703 5, 1713.

(Ob. Medyc.).
Wypuszczanie gazów. 1890.
Wypadek. 1451, 1867.
Wypiekanie oczu. 1926 
Wyprowadzka. 914.
Wyraj 409, 510, 588, 592—94, 604 

—5, 667—70, 675. 686.
Wysadka. 2225, 2244.
Wysypka. 1555, 1596 -  97. (Ob. Me­

dycyna).
Wywód. 1660-63.
Wywracanie sie. 1735.
Wywrót. 122, 2106—7.

M. Federow ski. — Lud białoruski T . I.

Wzdryganię sie. 901.
Wzrost. 1669-70, 1688—90.

„ cudowny. 338—41, 370.

Z abaw a. 329, 1375, 1773-76. 
Zabezpieczanie się od choroby. 2793. 

„ „ od piorunów. 2614.
2725.

„ „ od śmierci. 1808-9,
Zabobony ciesielskie, 2124.
Zabytki kamienne. 421, 1383, 2553. 
Zachód słońca. 1315, 1340, 1351, 

1368, 1393, 1469, 1472. 1531, 1729, 
1731, 2002, 2047, 2083—84, 2361 
- 6 2 ,  2376, 2384, 2387, 2391, 2416. 
2418, 2457-59, 2478, 2483, 2519; 
2541, 2550, 2566, 2636, 2700, 2730, 
2789, 2829.

„Zadanie14. 1884—85.
Zadek. 881.
Zaduszki. 184, 1090.
Zagadka. 1965, 2035—36.
Zajady. 723, 1560.
Zając. 692—96, 972, 1488, 2080, 

2166. Pomiot zajęczy. 2080. 
Zakalec. 2278.
Zakaz bicia ludzi lub zwierząt. 1574, 

1601, 1605, 1966-69.
Zakaz bicia ziemi. 1166.

„ brzydzenia się. 1955.
„ chodzenia „koleina44. 1727.

boso. 2037.
„ czesania się. 2070, 2078, 2228.
„ dawania czegoś. 1800.
„ dotykania pewnych rzeczy.

1551, 1556-57, 1568, 1615, 
1625, 2073, 2158, 2169-70, 
2230, 2253.

„ drapania głowy. 2238.
„ drużbowania. 1900.
„ dziękowania. 1850—51.
„ dziwowania się. 2011.
„ gaszenia ognia. 1209 —10,2285

- 8 6 .
„ grania. 2095.
„ jedzenia. 1171, 1189, 1243,

1522, 1533, 1546, 1550, 1555, 
1558, 1610, 1616—17, 1622, 
1 7 0 4 -5 ,  1733, 1 7 3 6 -3 7 , 
1742 43. 1988, 2052, 2075, 
2145, 2296.

„ kąpania szczeniąt. 2062.
„ kiwania nogami. 1724 26.
„ kobiecie w czasie poryodu far­

bowania przędzy. 2304.
„ kobiecie w ezasie peryodu cho­

dzenia do kościoła. 1237.
32
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Zakaz kobiecie w czasie peryodu cho­
dzenia na  mogiłki. 1244;.

„ kobiecie w czasie peryodu kw a­
szenia kapusty . 2299.

„ kobiecie w czasie peryodu sole­
nia mięsa. 2259.

„ kobiecie w czasie peiyodu sa­
dzenia kapusty. 2236.

„ kobiecie starej sadzenia ogór­
ków. 2246.

„ kobiebie starej sadzenia rzod­
kwi w obecności mężczyzny.
2252.

„ kradzieży. 1 2 5 0 -  56.
„ k ra jan ia  chleba 2276.
„ krzyczenia. 2196.
„ kum owania. 1898— 99.
„ kwaszenia kapusty. 2293 — 95.
„ ła tan ia  odzieży. 1964.
„ młócenia. 2198.
„ mówienia. 1163 —64,1197 ,1212 , 

1228, 1242, 1467, 1496, 1498 
- 5 0 0 ,  1518, 1567, 1694, 
1731, 1828. 1 8 5 0 -5 1 ,  1 8 6 4 -  
66, 2253, 2486.

„ myślenia. 1225 - 26.
„ niew yjaw iania. 2486, 2494.
„ noszenia błyszczących ozdób.

1438.
„ obrażania Boga. 1230— 38.
„ odsiewania. 2181.
„ odw racania „siew ieńki“. 2200.
„ odw racania sie tyłem do ognia.

1203.
„ ogladania sie. 859, 1221, 1290,

1445, 1809," 1846, 2153, 2161,
2342, 2349, 2379, 2418, 2479,
2484, 2488, 2829.

„ oszukiwania. 1235.
„ oświecania chaty. 2129.
„ palenia drapacza 1473.
„ „ jarzębiny. 1474.
„ patrzenia na coś 1211, 1436,

1530, 1606 - 7 ,  1609, 1612, 
1729— 30, 1790.

„ picia 1589, 1718.
„ pieczenia chleba 2279.
„ plucia. 1205, 1576, 1 6 0 2 - 3 ,

1728, 1955.
„ p łakan i , zawodzenia po zm ar­

łym. 1240, 1242.
„ podnoszenia zgubionych rzeczy.

2448.
„ pożyczania. 1800, 2179.
„ prania  bielizny. 2002 , 2182,

2300.
„ proszenia 1851.

Zakaz przechodzenia w fOprzek. 1837.
„ przeklinania. 1234.
„ przestapyw ania. 1604, 1619.
„ przędzenia. 2128.
„ przyjm ow ania pewnych rzeczy.

1 8 4 7 -4 8 .
„ przynoszenia ognia z cudzej 

chaty. 1206— 7.
„ rozw iązyw ania węzłów. 1497.
„ „ zagadek 2035,

— 36.
„ rzucania  pewnych przedmiotów.

1872. 1959, 1968.
„ rzucania paznokci na ziemie.

1471.
„ sadzenia i siania. 2192— 93,

2204, 2206, 2222, 2225, 2235, 
2244.

„ sadzenia kwoki. 2088.
„ siadania. 1213.
„ snucia. 1519.
„ spółkowania. 1246—49.
„ sprzedaw ania nabiału. 2003.
„ sprzątania zboża. 2198.
„ strzyżenia owiec. 2039, 2042.
„ szycia. 1611— 13, 1715, 1964,

1991, 2017.
,. ścinania pewnych drzew. 1167

- 7 0 ,  1173, 1185, 1238.
„ śm iania się. 1221.
„ św istania. 1222—24, 2095.
„ tańczenia. 1280.
„ trzym ania w chacie pewnych

roślin. 2588, 2674.
„ ubieran ia  się. 1470.
„ w bijania gwoździ. 1963.
„ „ kołów. 2224.
„ wchodzenia. 286.
„ wiercenia dziur. 1963.
„ w itania się. 1863.
„ w puszczania obcych. 2010,2301.
„ wróżenia. 1268.
„ w ygarniania i w yrzucania po­

piołu. 1501— 2, 2229. 
v w yglądania oknem. 1808.
„ wykonyw ania pewnych robót.

1 2 7 6 -8 2 ,  1428, 1463, 1503 
- 4 ,  1506, 1 5 1 2 -1 3 ,  1871, 
2174, 2215.

„ wykonyw ania robót polnych.
2112, 2134, 2137, 2168.

„ wylewania wody. 1469.
„ wypuszczania wiatrów. 2243.
„ w yrzucania głowni. 2157.
„ „ śmieci. 1472, 1507,

2084.
„ w ytrząsania paździorów. 2057.
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Zakaz zab ijan ia  pewnych stworzeń.
1177— 80, 1182, 1191— 96.

„ zam iatan ia  izby. 2072.
„ zatrzym yw ania się. 1919.
„ zjeżdżania z drogi. 1150, 1653.
„ zw ijania nici. 2027
„ żałow ania. 1971, 1981

Żakiecie. 171, 233, 218, 256, 265, 
271, 278, 313, 511, 571, 633. 738.

Żakiecie pieniędzy, skarbu. 135, 153 
- 5 1 .

Z ak ład . 61, 179. 181, 207, 312.
Z akładziny. 2116 — 21.
Z akonnik. 1381.
Zakopyw anie padliny. 1985.

„ zw ierząt chorych. 2537.
„ „ żywych. 2152

— 53
„ Z ak ru t“ , „zakruta**. 257— 259. 775, 

1311—15, 1568.
Zakrztuszenie się. 1015.
Zalotnik. 931.
Zalotność. 5.
Zaloty. 967, 1 1 2 3 -2 6 ,  1738, 1752, 

1771.
Zam awianie. Ob. Choroba.
Zamażpójście. 821, 897. 1116, 1118, 

1738, 1710, 1715 72, 1818, 2291.
Zamczysko. (W. w p 8ok.) 150.
Zam ek m iedziany, srebrny, złoty. 315.
Zam iatanie. 1172, 1511— 17, 1521, 

1710.
Zamożność. 1125.
Zanoszenie się dziecka. 1623.
Zańki. 127.
Zapadanie się ziemi. 198.
Zapadnięcie się w ziemię. 7.
Zapalenie gardła. 1691. (Ob. Medyc.).
Zapalenie wymion. 2002. (Ob. Weter.).
Zapłata. 1970.
Zaproszenie na  wesele. 171.
Zapusty. 1316.
Zaraza. 376—77, 118, 1108, 1575.
Zarobek. 953, 961, 1501.
Zarost. 971.
Zasiewki. 2176
„Z asłonka1*. 2116.
Zaścianek szlachecki. 1330, 1356,

1758. 1786, 2616, 2678, 2792.
Zatyczka 825.
Zaw ciąg pospolity. 2732, 2791.
Zawieja, zamieć, zadym ka. 628, 657, 

732, l l M .
Zaw ilec leśny 2582.
Zawodzenie po zmarłym. 1802, 1813. 

(Ob. Płacz).
Zaw rót głowy 1667.

Zazdrość. 355, 853, 1065, 2001. Za­
zdrość ukarana . 355. Zabezpiecza 
nie się przed zazdrością. 2001.

Zazdrośnik 1065.
Zażynki. 1836, 2181.
Zab. 901, 9 7 5 - 7 7 ,  1020, 1281, 1287 

— 88, 1315, 1 5 3 2 -3 5 , 1679, 1693, 
2319— 21, 2117.

Ząb bajeczny, wilczy, zabijający. 312.
„ żelazny. 169.

Zabkowranie. 1020, 1679.
Zbawienie 268. 1 1 1 6 -1 7 , 1220, 1288.
Zboże. 257, 521, 5 1 5 - 1 6 ,  1825, 1911, 

1921, 2128, 2159— 61. a) Obrzuca­
nie zbożem ludzi, ścian, kątów i 
progu chaty, rzucanie zboża na zie­
mię. 1112, 1 5 0 8 - 9 ,  1803, 2191, 
2331. b) Zabezpieczanie zboża od 
deszczu, gradu i suszy. 2150, 2177. 
c) Zabezpieczanie zboża od mysz 
i szczurów. 2159—61, 2187. d) Za­
bezpieczanie zboża i warzyw, od 
szkodliwych owadów. 2115, 2193, 
2195, 2207, 2229, 2231, 2236, 2210 
—12. c) Zabezpieczanie zboża od 
wróbli. 2115, 2165. f) Zwózka zbo­
ża. 2159, 2161, 2163, 2168.

Zbój. Ob. Rozbójnik.
„Zdrowaś Marya**. 1281, 1286, 1288 

- 8 9 ,  1311, 1115, 2139, 2829.
Zdrowie. 28, 1031, 1521, 1583, 1608, 

1696, 1827, 1875, 2107.
Zdrowotność. 111.
Zegar. 1398.
Zelwa (m-czko w p. W ołk.) 2203.
Zemsta. 312, 738, 1311, 1109— 11, 

1123, 1 8 7 6 -9 3 .
Zezowatość. 1612
Zgaga. 1021, 1576. (Ob. Medyc.).
Zgoda. 1155.
Zgon. 362— 63, 366, 369, 100, 196,

569, 589, 621, 610, 616, 719, 790,
795, 7 9 8 -8 0 1 ,  809, 815, 839, 878,
890, 893, 896, 915, 917, 923, 910,
970, 976— 77, 979, 1023, 1025, 
1028 — 29, 1031 — 33, 1035—36, 
1038—10, 1053, 1088—89. 1 1 6 8 -  
69, 1137, 1115, 1151, 1521, 1629 
—30. 1610, 1612—13, 1680, 1698, 
1727, 1.750, 1761, 1777, 1785—91, 
1808, 1861. 1877— 78. 1888, 1899, 
1921, 1956, 1981, 2088, 2109, 2117, 
2118, 2116, 2225, 2597.

Zguba. 1387, 1113, 1120, 1911.
Ziarno 1598
Zieleniewicze (Fol. w p. Wołk.),

308 .
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Zielone światki. (Zesłanie Ducha św.) 
1585, 2241.

Ziemia. 383, 196 -98 , 1166, 2328, 
2330.

Ziemniak. 1535, 1591, 2080, 2206— 
7, 2101. Sadzenie ziemniaków:
2206—7.

Zima. 1, 152, 1 6 3 -6 1 ,1 8 2 -8 1 , 501, 
510, 521—25, 562. 611, 616, 612 
—13, 661—62, 667-69 , 695—97, 
707, 732, 885, 887, 1111. 1191.

Zimnica (febra). 378. 501, 917, 1022, 
1316, 1318, 1115, 1573. (Ob. Me­
dycyna).

Zioła świecone. 1301—5, 1381, 1636. 
1779, 1789. 1796, 1801, 1993, 2119, 
2275, 2111, 2168, 2533, 2562-63, 
2589. 2615, 2711, 2725, 2727, 2712 
11, 2750, 2758. 2769. Zbieranie 
ziół. 2555 -  63. (Ob. Rośliny).

„Zlipki44. 1731.
„Zła pora, godzina, zły czas, zły 

dzień14. 256, 567, 1229, 1577, 1827, 
1871, 2123.

„Złamiżelazo44. 321, 313.
Złocień 1995.
Złodziej. 295, 527—28, 511, 720, 

1058-59 , 1151, 1396, 1112-13, 
1611, 1891-95. 1917, 1927-29.

Złorzeczenie. Ob. Przekleństwo.
Złość. 791, 850.
Złotawiec barwisty. 2162.
„Złote ziele44. 1329—30.
Złoto. 111.

„ dyabelskie. 117.
Złoty polski. 2121.
Zmartwychwstanie. 1087.
Zmiany księżyca. 397, 806, 813, 1651, 

2111.
Zmiana życia. 912.
Zmora. 227—28, 1366 — 67.
Znachor. 113, 259, 279, 293, 3 0 2 -  

11, 1001, 1169,' 1217, 1219. 1316, 
1311, 1351, 1381, 1883, 1921, 2119, 
2135, 2518, 2551, 2579, 2581, 2591. 
2633, 2636, 2719, 2730, 2788-89, 
2821, 2829, 2831.

Znachorka. 305, 315, 2159.
Znachorstwo. 820.
„Znajda Dubrouski44. 321, 330—32
Znak boski. 135.
Znak krzyża świetego. 71, 79, 103, 

110, 121, 111-12 , 169, 196, 205, 
213, 215, 317, 395, 1238, 1281, 
1287-91, 1295-97 ,’ 1299, 1339, 
1311-11, 1359, 1372, 1371, 1377, 
1379, 1397-98 , 1 1 0 0 -1 , 1103,

1133-31. 1176-77, 1187, 1509, 
1510, 1583, 1619,51750, 2000, 2012, 
2025, 2053, 2287, 2290. 2352, 2381, 
2388, 2137, 2139, 2113, 2831.

Znamię. 1615, 1620
Zorza półn 108, 179.
Zrąb. 2121.
Zręczność. 803.
Zupa. 2119.
Zwada. 1173.
Zwiastowanie N. M. P. 557, 1519, 

2073, 2099.
Zwierzęta. 502 — 3, 570—779, 1193— 

1197. 1336—38, 1910.?
Zwierzęta dzikie. 1907. 1936.

„ morskie. 331.
„ mówiące, mityczne 261, 

266, 286, 339-15 , 318, 579, 722, 
771 —71. Metamorfozy zwierząt 312, 
689, 1338 Mowa zwierząt. 272.
Wdzięczność zwierząt. 312, 315, 703.

Zwierzyna. 1905, 1907.
Zwir. 2115.
Zwyczaj. 1091.
Zwyczaje doroczne. 2208 — 13.

„ prawne. 1951, 2118.
rolnicze. 2151, 2176, 2181 
- 86.

Żaba. 111 ,219 .583-86 , 1180, 1295,
, 1322-21, 1691. 1955, 2517.
Zabiniec biały. 2789 — 90.
Żak. 1918.
Żal. rozpacz. 839—10, 1981, 1981,
, 2516.
Żałoba. („Dzień żałobny44). 1121.
Żar. 1881, 1891, 2161.
Że' raczka. 11.
Żebrak. 1—3, 2 2 -2 3 , 1051, 1091— 

92, 1168, 1612, 2031, 2325.
Żebranina 17.
Żegawka. 1995, 2265.
Żelazo. 2158, 2538 

„ czerwone. 2112.
Żmija 583, 1196. 2105, 2186, 2579.
..Żmuryny44. 1657.
Żniwo. 351, 978. 1307-8 , 1373-71, 

1191, 1537, 1539-10, 1568, 1677, 
1711, 1836-37, 1819, 2112, 2160, 
2315, 2166-68.

Żniwiarka. 351. 1307, 1373—71.
Żóładek. 1536, 2150.
Żołna. 616.

„ czarna. 617.
Żona. 20, 1269, 1161, 1733, 1901.
Żółć zwierzęca. 2197, 2510.
Żółknienie skóry. 890.
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Żóraw. 687.
Żubr. 2822.
Żubrówka (rośl.) 2822.
Żubrówka (nalewka). 2822.
Żuchowo (fol. w p. Sok.) 103.
Żuk. 576.
Żupan 325.
Życie. 341, 400, 402, 405, 832, 1030, 

1194, 1236, 1449-50, 1455—56, 
1524, 1803.

Życie pozagrobowe. 8, 39, 167, 673 
—74, 1040, 1046—84, 1086-87, 
1090, 1471, 1481, 1728, 1793-94,

, 1798, 1813-14, 2088.
Życzenie. 2118.
~Zyczkau. Ob. Tasiemka czerwona.
Żyd, żydowski. 21, 45—47, 287, 336, 

566, 580, 745. 748, 979, 1040. 1096 
- 9 8 ,  1122, 1136, 1139-45, 1395, 
1413, 1415, 1551, 1886, 1918, 2294, 
2548. Nabożność 1142. Tchórzo­
stwo. 745. Zapobiegliwość. 1140.

Żyd wieczny tułacz. 1145.
Żydówka. 980, 1141.
Żyto. 49, 211. 218-21 . 250-52 , 276, 

328, 454, 461, 526, 545-51 , 570, 
611, 981, 1175—76, 1426. 1459, 
1476, 1600, 1803, 1876, 1893, 2016, 
2112. 2131, 2133, 2140, 2162, 2171 
—88, 2254-55, 2457-58. Dosiew- 
ki. 2180. Dożynki. 2185. Kwitnie­
nie. 2182. Nasienie. 2174 Plenność. 
2172. Siew. 2171-80 Sposoby wpły­
wające na urodzaj. 2176, 2178—79, 
2184, 2186 Sprzęt. 2183, 2187. Za- 
siewki. 2176-79. Zażynki. 2184. 
Zwózka. 2172. Żniwo. 2183.

Zyto jare. 2514, 2531, 2825.
Żywokost. 2826—27.

Zjlzięcioł (m-czko w p. Słon.) 360.
„Żiniej“. Ob. Smok.
Źrebię. 763—67, 1805.
Źródło. Ob. Krynica.





Sprostowanie błędów.

S tr. w. od góry od riołu

4 19 — V
— 10 — V)

7 6 V —

8 10 yy —
n 16 —
n 17 — n

9 13 ?? —

10 21 „ —

yy 13 — yy

yy 9 — yy

n 1 — „
13 13 yy —

14 10 —
14 3 — yy

15 15 — yy

yy 14 —

yy 10 - n

n 3 —
16 12 n
17 19 V —
18 13 —
20 14 — n
21 16 — r

23 10 r —
yy 7 — n

24 12 n
—

25 13 n —
„ 14 n —

Z a m ia s t  :

sieradawiecznyje 
sriebrny 
damuoch 

szyłlauskuom  
z pracesjeju 

stało
h reszn y e . . . .  stareńki 

adezyni

hetój 
najbuolsznju 

diedkou tuda ka

z Bogam 
tak  i tak  

słuoupa 
N a-akuoł

z sakierkam i 
kaciuoł 

chwastom 
każdaje 
katorye 

żuonczynyje 
spatykaijećsie 
świenconaju 
pierakinuusa 

strapianiećsie m aja 
nahrejusie 

paszou

C z y ta j :

sieredawiecznyje 
sriebny 
domuóch 

szylłau^kiiorn 
z pracesjeju 

stało
h n  eszny je . . . .  starieńki 

aczyni (Ten sam błąd  na 
str. 10, w. 7 od d ; 217 w. 

4 od g . ,  380 w. 9 od d.) 
hetój 

najbuólszaju 
dziedkóii tudaka  

Cały ten wiersz należy wy­
kreślić, 

z Bogam 
tak  i tak  ') 

stuopa
N aakuół (Ten sam błąd 
na str. 18 w. 10 od d i 30 

w. 9 od g ) 
z saki i erkami 

kaciuól 
chwastom 
każdaje 
katóryje 

żuonczynyje 
spatykajećsie 
świenconaju 
p ierakinuusa 

strapianiećsie m aja 
nahrej usie 

paszuóti (W yraz ten w ten 
sam sposób należy popra­
wić na str.: 31 w. 9 od d ; 
46 w. 14 od d ; i na 179 

w. 22 od d.)

*) Akcent nad  wykazam i jednozg-łoskowymi, które po sobie następują 
(z jedynym  w yjątkiem : n a  n a c z \  pada z w y k l e  n a  sam ogłoskę drugiego wyrazu 
n. p. s a m  B óh , n u  s z tó ,  n ie  r u s z ,  j a k  b a c z ,  n a j ó m ,  u w a s  i t. p.
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Str. W. od góry od dołu Zam iast:
rt 14 r> » czertuou

25 15 n — pryszuóu
V 10 — n uciok ad taho

26 10 dzicia
n 7 — » Pamuoh

27 4 » — pawiuou
tt 9 n — czaho
Tt 14 n — 76
rt tt — n asm alanaju
n 11 — n zapruoch
n 9 — » n i ja k !

28 10 — n Ińścibaw i
29 5 łi — patuom
n 17 — n staron

30 11 „ pohnausie
;; 5 — » Adzin

31 13 » — padarozi
n 5 — » swajuom
V 1 — tt wydzier

32 13 — 100.
r? 6 — n majuoj

33
35

11 — tt adzin zdochły
3 n — usiehu

r> 7 t! — zrabi

36 18 * _ Łój mami
39 11 — » stupieni
40 16 — tt pusty
41 16 — » czort wiadomo

V 8 — tt tabia
42
44

3
5

n
n

__
tak ich

Świsłoczy
V 9 r» — żali
rt 18 n — schwawałosie
r U n nasiu
rt 5 — n pakazałosio

45 12 n — uhledzieli
rt 13 tt — balić

45 14 n n Jen y
Paprobujrr 17 tt n

rt 14, 13 — — sorak

46
i 10 

7 » __ z szablaju
„ 13 n -— hum na

47 8 » — u jehó '
49 12 — n chocieu
50 18 n 112 "

rt 12 » jho
54 17 — fi To jen a
55 12 n — skuónczyłasie
56 3 tt — h u tarku  ab nibuoszcs
n 9 n — K ryszaczku
rt 20 n — uże
rt 20 — n m użyki

60 18 t) — puo

Czytaj : 
czertuóu 
pryszuóu 

uciuók ad tahó 
dzicia 

Pam uóh 
paw iuóu 

czahó 
88 . 

asm ńlanaju 
zapruóh 
n i ja k !

Ińścibaw i (vel Imścibawi.) 
patuóm  
starón 

pahnausie 
Adzin (Taż sam a om yłka 

na str. 31, w. 5 od g.) 
pa darozi 
swajuóm 
wydziar 

101. 
majuój 

adzin n iejaki zdochły 
usielió

zrabi (Ten sam błąd na 
str. 41, w. 6 od d ) 

Łójm am i 
Stupieni 

pusty 
czort, wiadomo, 

tabie 
takich 

Św isłaczy 
żali 

schawńłosie 
nasiu  

pakazałasio  
uhlódzieli 

balić 
Jeny  

Pap  rabuj 
sórak

z szablaju 
hum na 
u jehó 
chacieu 

135." 
jehó 

To jen a  
skuónczyłasie 

hu tarku  nb nibuószczyku 
K ryszaczku 

uże 
m użyki 

puou
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Str. W. o d góry c d doiu Zam iast : Czytaj :
60 6 99 „heto heto
61 17 99 Toj toj
<9 18 r> tak T ak

62 8 59 uhledzzieri uhledzieu
65 5 99 p a żd iy sz ! p ażd ży ż! (W yraz ten w ten

sam sposób należy popra­
wić na  str. 126, w. 7 od g. 
i na  str. 157, w. 15 od d.)

66 10 99 — M ała duo j M aładuój
r> 15 — 99 w iedała w iedała

69 8 59 151 185.
70 14 59 kaściuoł kaściuoł
71 9 — 55 j-szczóm o jeszcze mo
72 11 n Po słowie: o c a l o n y  dodać: 

W  poniższej skazce zam iast 
człowieka, chleb przegaduje 

upiora.
73 6 99 ------ reiżuć lieżuć

10 n Juozyp Juozyb
59 i Andriej Andriej (Taż sam a om yłka 

w b raku  czcionek odpowie­
dnich na str. 84, 97 i 211.)

76 15 59 — żalieznyje szyław atyje żalieznyje, szyław atyje,
r 3 55 Cyckach Cyckach

77 1 224 225.
n 5 59 ----- uspokoisz uspakoisz

81 — — 55 u iehó u jehó
» 14 59 boby nie woz bo by nibuóż (skr. n i b o ż a ).

84 1 Areneum Ateneum
85 2 n ------ kudzielkaju kudzielkaju
87 8 — 55 m użczyna 1 U ziała dy 

i m użczyna!"
T ak  wiedźma 
uzia ła  i t  d.

88 1 — 55 pahlau pahlań
89 19 — 55 z czo rtam ! z czortam,

59 15 — 55 adpakituje adpakutu je
1 — 55 kaho kahó,

wały94 18 99 w ały
19 55 paschadziłi pazchódzili

95 4 torbaczki torbaczki
20 — 55 praczehnuusie praczehnuusie

96 10 — 5 5 razm hleni m hleni
97 21 —

55 nie syplećsie! nie syplećsie!
101 8 — 55 um irajuczy umir&juczy
102 13 w

----- razum ieju razum ieju
104 13 59

------ wykaże w ykaża
105 1 55

żaliezny żaliezny (Podobnież na  str. 
106 w. 2 od g. ż a l i e z o ,  

zam iast ż a H e z o .)
107 10 r> Swisłoczy Świsłoczy(Taż sama om yłka 

pow tarza się w k ilkudzie­
sięciu innych miejscach).

109 18 _ uczacsie uczacsie
111 16 o Należy dopisać: 

(Odmiana bajk i poprzedza­
jącej.) Od W ołkowyska 

(Bancerowszczyzna).
32 a
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Str. w. od góry od dołu Zamiast : C zytaj:

113 6 — pachadiuszy pachadziuszy
114 18 — 5 > zmenczanie zmćnezanie
115 19 Y) Pryjechauszy Pryjechauszy
116 19 r> — j a  a ja
118 18 w — Jakżasz Jakżiiż
119 16 w — wiaczeram wieczaram
120 18 r> — jem u 

paj uóm
jem u

121 14 rt — pa juóm
125 20 n — majesz m ajeż
130 18 r> — abo udawiszsie abó udawiszsie
136 1 r> — sporam sporam
145 14 łi — sieśdziesiont sześdziesiont
151 6 >> lieto lieto (Podobnież na  str. 163, 

w. 3 od d.)
153 4 — belem ity belem nity
154 9 — 5 i czo ta czorta
155 2 — •1 W aailew ski. Zyg. W asilew ski
160 8 n zawiiioz zawiuóz
161 3 r> ----- pszanicy pszanicu

łł 9 ił ruodzieńki ruódnieńki
163 2 55 triejciaho triejciaho
172 11 — W ouk: 700— 701 W ouk: 726— 727
174 9 ------ Pszczoła »  Pszczoła vel pczała«.

9? 16 55 589 688
173 10 — >’ k ap łana  

ba u
kap tan a

175 11 — 55 by u
186 13 — )> K reuczykaua K reuczykaw a.
182 4 V ----- usiuj usioj

6 )? ----- haci chaci
184 U 55 ni skuonczanu niskuónczanu
185 8 ł ł ----- przynoczącego przynoszącego
186 8 ----- 55 wylćz wylez

V 3 ----- 55 horbaczku kuostaczki horbaczku kuostaczki
190 15 — 55 odbiehsia adbiehsia
191 5 ----- pieram ienny pieramieny
194 22 --

55 tu  — betu —

196 6 --
55 łuodkam i łuodkam i

197 6 zhani zhani
201 1 55 Liettkiewicz Lieukiewicz (Ta sama 

om yłka z b rak u  odp. czcio­
nek na str. 211),

202 16 '  5 — zabyusie, zabyusie
203 10 55 ni płtiodnaje nipłuódnaje
205 10 ----- 55 Inszyje Inszyje
207 17 --

55 741 68 8
„ 16 --

55 Sutki Piersi
208 17 --

55 Bieramienność Bieram iennaść
210 6 — 55 skuonczycsie skuonczycsie
211 8 ?5 --- u, waśnie u  wa śnie

n 13 55 śniłosio śniłasio
213 20 — 55 czyrwonyje

obraz
czyrwonyje

214 12 ł? s-- abraz
215 13 — stworzenia stworzenie

JJ 9 5 ) buduć buduć
216 2 — 55 — to +  to,

1 — 55 śniegu śniegu —

II
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Str. w. od góry od dołu Zamiast :

218 1 9 9

9 )

— nic
218 13 ----- sinije

)> 8  . 99
W ołas

219 11 9 i hręisznaho

221
5 — 99 taje

10 ----- 99 zaprószanu
223 8 — pahawaćsie,
224 7 ----- 99

*9

każuć świeci,
99 2 — Pannom  to i n a  tuom

225 3 ------
99 czaławiekam

226 10 — 99 — „Kudń —
232 17 — >9 Bierzy

9 9 16 -----  ' 99 moramy
15 — 99 douhimi

233 8 99 naruód
18 ----- 99 dobryje

238
9 ----- 99 uradziło
7 19 pilnujuć,

243 1 ------ 99 wiek
244 9 99 — kij am
245 10 99 ----- spuór

247
3 ----- ł  9 Skrzyński
9 99 adny

18 9 ----- hrjech
99 14 ------- 99 hetój

248 10 ----- piorunu
249 8 ----- 99 cci
250 11 91 ducham.

>9 7 99 st. „Ci j a “ i t. d.
251 6 — 9>

pastarieu
254 12 --

99
pjatnicu

259 4 ----- Ob. nr. 1243.
260 7 ----- •  9 1247
261 3 19

Im palit
264 13 99

----- nijakaho
267 U 99 ------ padumaje

7 99 osiadłszy się
268 12 okolicy
274 10 ------ 99 Boża
276 14 — 99

naj Ijepsz

277
2 --

99
wierzy

3 99 ----- Zdrować
279 17 99 — tahó sw aty
280 7 99

nosiać,
282 15

i 16
----- 99 żmieniu, ci

285 7 )>
-- ukrau

293 12 99 ----- patrzał
294 15 99 — m iału
295 14 99

prytrapicsię

Czytaj : 
nic 

sinije
W yraz ten powinien się 
znajdować w wier., 2 od d. 

zaraz po nr. 1016. 
hrjesznaho, 

taj a 
zaprószanu 

pachawaćsie, 
każuć, . . . .  świeci 

Pannom, to i na  tuóm 
czaławiekam  

— Kuda 
Biebrzy 
morami 
dótihimi 
naruód, 
dobryje 
uradziło 
piłnujuó 

wiek 
kij am 
spuor 

Skrzyńska 
adny- 

hrjech, 
hetój 

pioruna 
ci.

d u c h  am.  Poczem dopisać 
cały wiersz 7 od d. zaczy­
nający  się od SI. „Ci ja  

wiódaju“ i t. d.
Cały wiersz wykreślić, 

pas ta r  mu 
piatnicu 

W ykreślić.
1315.

Im palit
nijakaho

padiim aje
osiadłszy

,„okolicy“
Boża,

najliepsz (Taż sama om yłka 
n a  str. 370, w. 9 od d.) 

wierzy:
Zdrowaś 

tahó pawinna sw aty 
nosiac 

żmieniu sałomy, ci

ukrau.
patrzy ł
m iatu

prytrapicsię
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Str. w. od góry od dołu
308 2 — 5«

309 9
311 17 J J ---
312 8 }) ---
313 18 )} ---

7? 15 75
314 6 ---
316 3 ---
324 4 — 77

» » --- 17

j? 2 77

328 10 --- 5 )

330 1 5?

332 9 7 1

332 9 --- 77

347 8 >>
77 11 ---

348 4 i 5 ---
77 5 ---

349 11 ---
353 7

7 ł 2 — 7?
356 17 >5
358 15 7 7

7 ? 13 —
77

360 11 — •
366 1 ---
367 11 ---

>» 7 77
370 15 ??

» 11 77
375 9
378 5
380 3 —

5 ) 11 _
383 3 ) 5 ---
387 12 ---
388 6 )> ---
389 17 *5 —

390
3
5

77

392 11 >> ---

397 15
399 13
402 7 _
403 14 j  j --
416 11
417 1 51

- L

)> 3
77

429 18 M

Zam iast: 
znarowicśie 
p ijan ica ju  
wierniećsie 

N° 630— 643. 
kato ry je  
wyjdzie 

Szczodryki 
Jaszczar 

daszczaczki 
ezam 

nie m a 
W ,

U nas

usia
nieinaezój

uściłki
podczas
karaw a

acielicsie
wyscacsie

2969.
2070. W. 

nie inaczej 
tryw ałe  
rabak i 
O heto 

jedronaje  
W aronieje 

siejaci, 
przestępyw ać 

tady, 
m eszka 

k ip iatkam  
każdym  nachylając się

bozy 
żywota 

Om ara  ki 
R eum atyzm . . . .  chorób 

nibylo ni koli 
U  nas liet tam u z 

adczapiusie 
Każuć

wodu, 
ruccye 

T a m u . . . .  znaszouszy 
tak , ja k  

jego 
niestety 

IJsiakajo 
dziahlowy

U nas 
395 w

Czytaj : 
znarówicśie 

p jan icaju  
wierniećsie 

1327— 1331. 
katóryje 
wyjdzie 

Szczodryki, 
Jaszczara  

dószczaczki 
czasam  
nie mk 

SI.,
(Podobnież na  str. 

. 16 od g. i na  426 
w. 18 od g.)

memaczej 
uściłki, 
padczas 
karow a 

acielicsie 
wyscacsie 

2069.
2070. Nowy Rok. W. 

nieinaczej 
tryw ało 
rab ak i 

O, heto 
jedronaje 
W arónieje 

siejaci 
przystępować 

tady  
„m eszka” 
k ip ia tkam  

każdym  razem nachylając 
się 

boży 
żyw ata 
'O m araki

R eum atyzm , ..........  chorób,
ni było nikoli 

U  nas, lie t tam u ź 
aczapiusie 

Każuć, (Toż samo na  434 
w. 14 od d. i  na 448, w. 17 

od d.) 
wodu 

ruccye 
T am u . . . .  znaszouszy, 

tak  ja k  
jego, 

niestety, 
y s ia k a jo  
dziahłowy
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Str vr. od góry od dołu
430 12 —

431 12 — „
443 10 „
446 5 —
460 6 —
461 2 —
463 1 „ —

10

Zamiast : 
bardecznik

suchot 
Aopilegia 

W. (Od Mol.,) 
wszyby 
ruccyje 
rukoju 
kazali

Czytaj :
Sardecznik. (Viola 

stris Lmk.) 
suchot 

Aquilegia 
SI., (Od Moł.) 

wszybój 
ruccye 
rukoju, 
kazali.

silve-
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